
Jeździec  
¡Hod owca
(з/yyoc/n/Á c7/ujŕrowany

Rok VIII W a rs z a w a ,  3 lipca 1 9 2 9  r. lir. 27

TRESC Nr. 27: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Wystawy i pokazy koni w 1928 r. (Ciąg dalszy), Witold Pruski.— 
Wadliwe projekty, Zbigniew Dobiecki. — Kronika: krajowa, rezultaty wyścigów prowincjonalnych i zagraniczna — Rezultatv 
wyścigów w Warszawie. У

MAH JONG og. gn. ur. w 1924 r. (Prunus -  Maja po Caius) w stadzie Schlenderhan, derbista niemiecki 1927 rf
czołowy reproduktor Państwowej Stadniny w Kozienicach.



380 JfeŻD ZIEC I  H O D O W CA . N r. 27

Z TYGODNIA.

Zakończenie sezonu: Handicap Chambery, Kordjana
i W ielki P łotow y Dżentelm eński.

O statn i dzień w iosennego  sezonu, tradycy jny  dzień 
w ielkich handicapów , pom im o niepew nej pogody, a naw et 
chw ilam i ulew nego deszczu w ypadł pod każdym  w zglę­
dem  bardzo  intere,sująco. P o la  poszczególnych gonitw  by­
ły liczne, szczególniej w dużych w yścigach, a konie w y­
rów nane w agą p rzew ażnie doskonale. T w ardych  typów 
praw ie nie było, a te  konie, k tó re  publiczność obrała sw y­
m i najm ocniejszym i faw o ry tam i, zaw iodły (w  handi­
capie C ham bery A rro w  — Falada, w dżentelm eńskim  
handicapie M o rg a t B. W .). G onitw y więc były tern b a r­
dziej ciekaw e, że w yn ik i ich dość trudno  było p rze­
widzieć. T or chw ilam i obślizgły , a  Stale ciężki w yw ołał 
w praw dzie, że w n iek tó ry ch  gonitw ach  pola m ijały ce­
low nik rozciągnięte, CO' jed n ak  tłom aczy  się ła tw o m niej- 
szemi, lub w iększem i zdolnościam i galopow ania po błocie 
poszczególnych szerm ierzy .

H andicap  C ham bery  zeb ra ł u s ta r tu  10-ciu różnej 
płci w spółzaw odników , szanse k tó rych  były w yrów nane 
w agą w  ram ach 7уг kg. (na jc ięższa  w aga w polu H arm o ­
nia +  i y 2 kg., na jlże jsza  A urelius —  6 kg .). Po dosko­
nałym  starc ie  prow adzi rów nem  „pace” A rro w  (Id—-34 s.). 
n ac isk an a  p rzez A ureliusa , w pew nym  odstęp ie Colombo 
p raw ie  razem  z L a taw cem  i re sz ta  po la  z Faladą na sza­
rym  końcu. Od d y stan su  na  1600 m tr. tem po gon itw y  słab­
nie (36 s .) , na te j ćw iartce  znacznie popraw ia  swe miejsce 
w w yścigu F ordon , k tó ry  u d y stansu  na 1000 m tr., gdy 
tem po g on itw y  się w zm ag a  (34 s .), galopuje za A rrow  już 
n a  dirugiem m iejscu. U  s ta jen  robi doskonały  „ruch” 
Falada, za  k tó rą  ciągnie  się H arm on ia . N a osta tn im  za ­
kręcie przoduje  A rrow , tuż  Fordom i Falada. Żokiej D o­
rosz, dosiadający  A rro w , o s ta tn i z a k rę t bierze bardzo na 
zew n ątrz , na czem  trac i niietylko klacz jego , lecz więcej 
jeszcze F o rdon  i, F alada. K o rzy sta  z tego , beznadziejnie 
w  ba tach  idący na środkow ych  m iejscach, B ohun I I  pod 
jeźdźcem  S tasiak iem  i, b iorąc z a k rę t p rzy  sam ej bandzie, 
zyskuje ty le te renu , że ró w n a  się p raw ie  z w alczącą 
o p ierw sze m iejsce tró jk ą , a podczas gdy F a lad a  uzyskuje 
nad przeciw nikam i p rzew ag ę , m ocno pobudzany  B o­
hun II  —  3 kg. posuw a się doskonale i celow nik m ija 
ostatecznie  jako pew ny zw ycięzca, o 1 d ługość przed F a ­
ladą. N a trzecie m iejsce w  o sta tn ie j chwili w ydosta je  się 
Colombo — 1 kg., za  k tó ry m  tu ż  A rro w  —  ^  kg. i F o r­
don Ъу2 kg., b lisk a  „top  w ig h t” H arm on ia , pozostałe  
nieco rozciągnięte.

T ym  sposobem handicap C ham bery w y g ra ł zn ak o ­
m itego' pochodzenia Bohun I I  J . hr. A lvensleben- S chön­
bo rna , syn  H arrie ra  i derbišitki B arb a ry  Belle z ulgą 3 kg., 
w yścigow iec, k tó ry  gdyby był w  sta jn i lepiej zo rg an izo ­
w an e j, zdąży ł by dotąd  zapracow ać na w agę 62—63 kg. 
( F a u s t  m ia ł tu  w yznaczoną w agę 65 kg .) i także  z nim

liczyć by się napew no w ypadło, tu  zaś zw ycięstw o sw oje 
zaw dzięcza w ielkiej p rzy tom ności um ysłu dosiadającego  
gO' jeźdźca S tasiaka , n ieprzy tom ności żokeja  D o ro ­
sza, a także  lekkiej w adze, na k tó rą  w ykazanem  d o tąd  
„p e rfo rm an ce”, znacznie n iższem  od rzeczyw istej jego  
w artośc i, rzeteln ie  zasłużył.

„N ik t ta k  nie zgubi ja k  sw ó j”. Znakom icie zacho­
w yw ały  się obydw ie klacze A. m arg r. i A. h r. W ielopol­
skich, p rzeprow adzone przez sw ych żokieji doskonale do 
linji p ro s te j, gdzie niespodziew anie szanse ich p rzez 
zby tn ią  finezję żokeja  D orosza p ogrzebane odrazu 
zostały . D oskonałe m om enty  od połow y d y s tan su  m iał 
F ordon , k tó ry  narównA z A rro w  i Faladą dużo s trac ił na 
o sta tn im  zakręcie. H arm on ji, po  p rzerw ie  w robocie, 
s ta rczy ło  ty lk o  do linji p ro ste j, gdzie w końcow ej w alce 
ro li odegrać już  nie była w stanie.

Doi handicapu  K ord jana  zap isanych  zosta ło  19 koni, 
Do s ta r tu  w yszła  fera lna  „ trz y n a s tk a ”, zkąd  p rzesądn i 
s taw ia li niepom yśle horoskopy. I rzeczyw iście na p rz e ­
d osta tn im  zakręcie  żokiej D orosz, dosiadający  O lesia p o ­
trąc ił D ziw o I I  ta k  n ieszczęśliw ie, że ta  upadła  w raz  ze 
sw ym  żokiejem  M agdalińskim , pow odując jeszcze upadek  
A lem bika pod żokiejem  P aste rn ak iem , N a szczęście w y ­
padek  nie pociągnął zai sobą g roźn ie jszych  n a s tę p s tw  : żo ­
kiej om i koniom  nic się nile;, stało.

Sam  p rzeb ieg  w yścigu  był następu jący . Po d oskona­
łym  s ta rc ie  dość zg rupow ane pole prow adzi W ulkan , m a ­
jąc  tuż  za sobą H uka , o s ta tn i zaś podąża „top w ig h t” 
H erku les. U  s ta jen  H u k  rów na się z W ulkanem  i p a ra  ta  
idzie w w alce do o sta tn ieg o  zak rę tu , gdzie nad  obciążo­
nym  w ag ą  H u k ie m +  Щ  kg., lek k a  w aga W ulkan  — 4 kg» 
uzysku je  p rzew agę . U  tan ich  m iejsc sw obodnym  fin i­
szem  w ychodzi na czoło lekka w aga B ram in  —  4 kg. 
s ta jn i K te ry -S zep ie tó w  i ła tw o  w y g ry w a od W ulkana, za 
k tó ry m  w odstęp ie 4-ch długości trzec ie  m iejsce fin iszem  
zajm uję P a n  P rezes w ag a  norm alna, p rzed  O lesiem  — 
/4  kg. i fo rsow nie p row adzonym  w  gonitw ie z dużą w ag ą  
H ukiem , k tó rem u  n . b. śliski to r  n iezbyt odpow iada.

T ak im  sposobem  obydw a w ielkie handicapy, dość 
hojnie w yposażone, dosta ły  się, jak  być pow inno, kon iom  
dużej w arto śc i, ze sta jen  b iegających  bardzo  n ieszczęś­
liwie.

W  pow ażnej 10-cio tysiącznej nagrodzie  „W ielk im  
P ło to w y m  H and icap ie” s tan ę ło  u s ta tu  9 koni, do siad a ­
nych w ed łu g  propozycji g on itw y  p rzez g en tlem an -rid e- 
rów , w  liczbie k tó ry ch  b y ła  g en tlew o m an -rid e rk ’a P an i
H . S k inderow a-Iw anow ska . N a W yścig ten  zjechało  się 
dużo  doskonałych  jeźdźców  panów , a cham pion po lsk iego  
jeźd źc tw a ppłk . R óm m el p rzyby ł aż z B udapesztu , gdzie 
p rzy jm u je  udział w k o nkursach  m iędzynarodow ych . 
N ie s te ty  Le M erlo t, k tó ry  z w ag ą  68 kg. pod ta k  zn a k o ­
m itym  jeźdźcem , ja k  ppłk. R óm m el m ógł m ieć w cale 
niezłe szanse, z pow odu śliskiego gr-untu w idocznie szedł
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ta k  opornie i n aw et źle skakał, że w w yścigu  roli m e ode­
grał, galopując cały czas daleko z tyłu.

P row adzi M o rg a t B. W . pod sw ym  w łaścicielem  m jr. 
T. Falewicz-em, podp ieran y  p rzez  H rab ian k ę , pod w łaś- 
ciecielką p. Iw an o w sk ą  Skinideirową, dalej Jem io ła  II, 
Tędy Siędy, D em agog, St. B ronch it, U łan  II , Fez i daleko 
o s ta tn i Le M erlo t. P o rząd ek  kon i p raw ie  się nie zm ien ia  
do- sta jen , gdzie M o rg a t B. W . jak g d y b y  jeszcze się o d d a ­
la, jednocześn ie  s to pn iow o  p o p raw ia  swe m iejsce w w y ś­
cigu U łan  II, k tó ry  na o s ta tn im  płocie podchodzi blizko 
do idącego zupełnie „ w rę k u ” M a rg a ta  B. W . Po skoku  
U łan  II, znakom icie p row adzony  p rzez  zesz ło rocznego  
cham piona riderów  p. W . Z ak rzeńsk iego , fin iszuje e n e r­
giczn ie  i rów na się  z M o rg a tem  B. W ., k tó ry  w y sy łan y  
k ilk ak ro tn ie  „nie daje n ic” i U łan  I I  bardzo  pew nie m ija  
celow nik o 2 długości p rzed  M o rg a tem , z a  k tó ry m  z w a l­
ki o trzecie  m iejsce pom iędzy H rab ian k ą  i S t. B ro n ch it’em 
zwycięzko wychodzi dzielna gentle-w om an-rider'ka p. H. 
Iw anow ska-S km deroW a na H rab iance , b ijąc  o szy ję  St. 
B ronchit <i pod por. B obińskim , Jem io ła  I I  p o tk n ę ła  się

B ohaterem  dnia w w yścigach żokejskich był jeździec 
S tasiak , k tó ry  w y g ra ł obydw a duże handicapy C ham bery 
i K ord jana. Jeździec ten  coraz w ięcej się w yrabia.

D zień 34-ty, w torek, 25-go czerwca.

Pogodnie by ło  we w torek , a to r  był lekki.
N ajw ażn iejszą gonitw ę dnia pozagrupow ą dla trz y ­

la tk ó w  i s ta rszy ch  w y g ra ł Colombo p. M. B ersona w  w al­
ce -z P anem  P rezesem  i późno finiszującym  H o g  Kon- 
g ’iem, k tó re  m ijały  celow nik z przew agą k ró tk ie j głow y 
na korzyść p ierw szego , z ty łu  Oleś, E gm ont, Bohun II 
i Fenom en.

N agrodę 2-ej g ru p y  dla trzy la tk ó w  w y g ra ł Acan 
bar. L. J. K ro n en b erg a  w  walce o  szyję z finiszującym  
H arpaigonem , trzec i by ł prow adzący  gonitw ę A lready.

H andicap  3-ej g ru p y  zakończył się zaciętą w alką po­
m iędzy p row adzącym  gonitw ę C entaurem  p. M. B ersona 
i energicznie fin iszu jącym  S carle t P im perneľem  sta jn i 
N akło . O giery  m inęły  celow nik głow a w głow ę. T rzecia 
w  odstępie tępo' fin iszu jąca E stram adura .

Warszawa, 16 czerwca. Nagroda 1.800 zł. — 1600 mtr.
CZART 3 1. og. c. gn. (Arak — Antinea) p. M. Bersona bije pod żok. Pasternakiem 
w walce o pół dł. 4 1. kl. May Rose (chł. Dylik); trzecie miejsce zajmują łeb w łeb

Flamingo i Florestan.

na płocie p rzed  try b u n am i i jeździec je j por. B rzezińsk i 
spadł, na szczęście bez szw anku.

P o w yścigu  publiczność i spo rtsm an i zrobili u w ag  
su tą  ow ację  zw ycięzcy  p. W . Z akrzeńsk iem u, a tak że  pani 
Iw anow sk ie j S k inderow ej, k tó ra  w śród  najlepszych je ź d ź ­
ców panów  w Polsce ta k  godnie rep rezen to w ała  płeć 
piękną.

Po odby tym  w yścigu  p. o. P rezesa  K om isarz  i cz ło ­
n ek  Z arządu  A. h r. M o rs tin  zaprosił w szy stk ich  u c z e s tn i­
ków  na szk lankę w ina, p rzed tem  zaś p. M in is te r P ry s to r  
w ręczy ł zw ycięzcy  p. W . Z ak rzeńsk iem u  cenny  puhar, d a r 
P ie rw szego  M arsza łk a  Polsk i Jó ze fa  P iłsudsk iego , o raz  
p am ią tkow y , z ło ty  że ton  od M in is te rs tw a  R olnictw a.

N agrodę 4-ej g ru p y  w y g ra ł pew nie D zik p. K. 
D zierzbickiego od M au ra  i H urysy , z ty łu  by ła  p ro w ad zą­
ca gon itw ę D zika i L in o tte , na k tó rą  w iele liczono.

G ran p. K. P lisow sk ieg o  pobił na fin iszu  słynnego 
k iedyś Eldorado- w  4-ej g rup ie  dla s ta rszy ch  koni. Źle tu  
p rzesz ła  G alopada, nie schodząca z o s ta tn ie g o  m iejsca.

W  n ag ro d z ie  S-ej g ru p y  dla trz y la tk ó w  H a rd a  sta jn i 
K te ry  Szepietów , p ro w ad ząc  z m iejsca  do m iejsca , ro z rzu ­
ciła po linji p ro s te j siedm ioro  ró w ieśn ik ó w  z C harm ing 
i G ran g ard ą  n a  czele.

P ło to w a  g o n itw a  zak o ń czy ła  się zac ię tą  walką J e ­
m ioły I ł-e j z Z y g fry d em , k tó re  kończy ły  głow a w głowę.
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D zień 35-ty, czwartek, 27 czerwca.

P rz y  zm ienej pogodzie, pO' dobrym  to rze  odbyły się 
czw artkow e gonitw y.

Po z agr lipową gonitw ę dla starszych  koni na d y stan ­
sie 1300 m tr. w y g ra ł „can trem ” Farm azon, s ta jn i „Lubicz” 
od A llier i F anfary .

W  gonitw ie 1-ej g ru p y  d la  trz y la tk ó w  i starszych 
w  w alce z prow adzącym  gon itw ę Sam sonem  zw ycięzstw o 
odniósł F igaro  sta jn i „Lubicz” . T rzy la tek  Figaro ' Il-g i 
p rzycw ałow ał w  odstępie.

G onitw ę 2-ej g ru p y  dla s tarszych  koni na dystansie 
1600 m tr. w y g ra ł ła tw o  T o u t en H au t p. K. R óm m la od 
jedynego  przeciw nika A rm agnaca.

N agrodę 3-ej k a teg o rji dla trzy la tk ó w , prow adząc 
z miiesca do m iejsca, zdobył F lam ingo p. J . D ybow skiego, 
naciskany  na finiszu p rzez F idelję . W  znacznym  odstępie 
m ijały  celow nik będący po za w szelką form ą Zulus 
i M ay Rose.

N agrodę sp rzedażną w y g ra ł B agnet 1-go pułku Uł. 
K rechow ieckich  od p row adzącego  gonitw ę Le M erloťa, 
a trzec i był fin iszu jący  W aleczny.

B agne ta  na licytacji za 1.800 zł. nabył jeg o  hodowca 
p. J. B ronikow ski.

W  4-ej grupie, p row adząc  z m iejsca do m iejsca, w y­
g ra ł F ilu t p. St. M roczkow skiego  od n iezbyt energicznie 
jechanej T ercyny  B. W .

N agrodę 5-ej g ru p y  bardzo  ła tw o w yg ra ła  B irm a 
p. T. P rzy łęck iego  od E k s ta z y  i B ataliany.

D zień 36-ty, sobota, 29-go czerwca.

P rz y  zm iennej pogodzie, po tonze elastycznym  ro z­
g ry w an e  były sobotnie w yścigi, z k tó rych  siedm handi­
capów.

N ajcenn ie jsza  nag roda dnia handicap 1-ej g rupy  
p rzy p ad ła  w udziale F an fa rze  I i-e j st. K te ry  - Szepie- 
tów  —  kg. po stoczeniu  zaciętej w alki z F u rją  — 5 kg. 
T rzecim  by ł F lo rim ond  — 1 kg., k tó ry  na o s ta tn im  za k rę ­
cie zd aw ał się ła tw o  W ygryw ać, dalej Tabu II. —  3 kg., 
C zart —  2 kg., p row adzący  o s tro  gon itw ę H alf Teddy 
+  2 kg. i H ag a  + 1 ^  kg.

H andicap  2-ej g ru p y  w y g ra ł dość pew nie p ro w ad zą­
cy gon itw ę z m iejsca do m iejsca G uardi —  1 kg. p. B. 
H essena  od doskonale fin iszu jącej Fabioli, w aga no rm al­
na, trz e c ia  była tu  Resorm ance B. W . — 1 kg., p rzed  Sa- 
p.erlotem — 4 y2 kg. i F lib u s tie r —  i y 2 kg.

W  handicapie 3-ej g ru p y  dla s ta rszy ch  koni p ro w a­
dzącą nie ostro  gonitw ę M iss M istin g u e tt +  2p2 kg. fi­
niszem  pobiła B iskra  —  1 kg. p. Z. D obieckiego, w od­
stępie trzec ią  była A u ro ra  I I  +  2 kg., k tó ra  m iała dobry 
m om ent ma osta tn im  zakręcie, na  końcu nie będący ani na 
m om en t w w yścigu M urmam —  y 2 kg. pod żokejem  Fo- 
m ienko.

T ejże  g rupy  handicap dla trz y la tk ó w  przypadł 
w  udzia le  H ulance 1-go P u łku  Szw oleżerów  —  4y¿ kg.,

k tó ra  po w alce z Jaszczu rem  II-g im  —  2 kg. z w y ­
ciężyła pew nie o 2 długości. T rzec ią  w odstępie 20-tu  d łu ­
gości by ła  H a rd a  —  6 kg., dalej jeszcze S andom ierzak  —■ 
5 kg.

H andicap  4-ej g ru p y  dla s ta rsz y c h  koni zakończy ł 
się zaciętą  w alką  p row adzącej gonitw ę M agdy  p. S. 
M roczkow skiego  — 4 kg. z M agiem  p. K. D zierzb ick iego  
+  2 kg., trzec ią  była tu  La M on teria  +  3 j4  kg., a dalej 
M ah Y ongg  +  1У  kg. i G eorg ina +  У  kgi

Podzielony  ma 2 gon itw y  handicap 5-ej g rupy , j e ­
den w y g ra ł H a rry  L angden  p. S t. E n d era  —  7 kg. w  z a ­
ciętej w alce z późno fin iszu jącym  B iałym  M urzynem  
w. norm ., drugi, zaś P on teba  p. T. P rzy łęck iego  od H am - 
m ady, k tó re j daw ała 10 kg. w agi.

W  p ło tach  zw yciężył s ta ru szek  R osenfels p. St. B ro ­
n ikow skiego w  w alce o k ró tk i łeb Buław ę. T rzeci u czes t­
nik tego  w yścigu  d eb iu tan t ma p ło ty  E scalibor sk ak a ł b a r ­
dzo. źle i kończył daleko  z tyłu.

D zień 37-my, niedziela, 30-g-o czerwca.

O prócz pow yżej opisanych w ielkich  n iedzielnych 
handicapów  rozeg rano  jeszcze sześć m niejszych, z k tó ­
rych n ajw iększą  sensacją dnia było bardzo ła tw e  zw ycię­
stw o M u rm an a  p. W . M irnego  w  handicapie 3-ej k a te ­
go rji nad 8-m a konku ren tk am i po w czora jszej kom plet­
nej porażce, p rzyczem  dodać należy , że M urm an  pom im o 
w szystko , ty m  razem  rów nież b y ł gorącym  faw o ry tem  
we w zajem nych zakładach. W obec pow yższego , żokej 
Fom ienko, dosiadający  w  przeddzień  og iera  p. W . M irn e ­
go., zo sta ł w ezw any  p rzez Z arząd  do w y tło m aczen ia  te j 
gw ałtow nej zm iany form y, i u k a ran y  g rzy w n ą  300 zł. 
(w idocznie Z arząd  uznał pew ne okoliczności łagodzące).

H and icap  1-ej g ru p y  śm iesznie łatwo, w y g ra ł G u a r­
di p. B. H essena , pom im o 2-ch kg. nadw agi, jak ie  n iósł 
za w y g ran y  w  przeddzień  handicap 2-ej g rupy . Syn P re - 
s tig e ’a i L a  G angue ig ra ł form aln ie  ze sw ym i p rzec iw n i­
kam i, a będący w  znakom ite j kondycji F an to m as —  2 kg. 
u trzy m ał d ru g ie  m iejsce, nie n iepokojony p rzez  A m ora  —  
2 y  k g . , k tó ry  na fin iszu  o d eb ra ł V ed e tte ’owi —  kg. 
trzec ią  nagrodę. Z ty łu  kończy ły  D ollar +  2 kg. i Ł a sk a ­
w a P an i —  ’У  kg.

H andicap  2-ej g rupy , sk o n stru o w an y  ja k  w iększość  
handicapów  w ram ach  niżej skali norm alnej, w y g ra ł b a r ­
dzo ła tw o  F ircy k  —  y  kg. p. L. R iid igera . A scia —  2 kg. 
finiszem  odebra ł Ali Babie —  З У  kg. d ru g ą  nagrodę. Bez 
m iejsca Ge reza  —  %  kg., M oja M iła — 5 kg. i D zik  —  
4 kg.

W  handicapie 4-ej g rupy , doskonale p rzep ro w ad zo ­
na p rzez żokeja  K u ch arsk ieg o  H u ry sa  A. hr. M o rstin a  
w. n. dość ła tw o  pobiła 6-ciu w spółzaw odników  z Ja sz c z u ­
rem  + i y  kg. i P rom yczk iem  +  kg. na czele.

Podzielony  na 2 n ag ro d y  handicap 5-ej g ru p y  w y ­
g ra ły  : p ie rw szy  U g ly  P rince  p. L. D ydyńskiego  —  1 kg. 
od E ffig ie  R oyale —  5 kg. і C icero  —  6 kg., d ru g i zaś 
G ran a t II. p. L. K ow alsk iego  4- 1 kg. od W alecznego  —  
4 kg. i B alsam iny  4- 3 kg.

Jó ze f Szem pliński.
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W ystaw y i pokazy koni w 1928 roku.
(Ciąg dalszy).

Po1 w ystaw ie  kom isja  rem on tow a z rob iła  zak u p y  dla 
arm ji. O gółem  w zię ła  76 koni na  114 doprow adzonych . 
O drzucono w łaśc iw ie  ty lk o  14 korni, pon iew aż za p o rad ą  
pułk. R ozw adow skiego  24 klacze zachowano» na m atk i.

P rzec ię tn a  cen a  w ynosiła  1440 zł., a za  n ie k tó re  p ła ­
cono 1980 zł.

R easum ując  w rażen ia  z w y staw y  lubelskiej, s tw ie r­
dzić należy, że była bardzo  udana i że Z w iązek  H o d o w ­
ców L ubelsk ich  K o n ia  Szlachetnego  za sw ą żyw otność  
i p racę zasłu g u je  na  w yróżn ien ie  z pośród  naszy ch  o rg a ­
nizacji hodow lanych.

D oskonałe s taw k i doprow adzili rów nież hr. A ugust 
Ledóchowiski z O strow ia  i A leksander hr. Ledóchow ski ze 
Sm ordw y.

Sum a n ag ró d  w ypłacona w Łucku w yniosła 9,060 zł., 
po jedyncze nag ro d y  wahalły się od 300 do 75 zł.

Do w iększych  w ystaw  zaliczyć rów nież należy w i­
leńską, k tó ra  odbyła się w początkach w rześn ia . U rz ą ­
dzona by ła  na w ie lką  skalę i  pokazała, że nasze k resy  pó ł­
nocne szybkim  kroikiem zdążają ku od-budowiie.

D ział koni p rzed staw ia ł się całkiem  nieźle i św iad-

Warszawa, 16 czerwca. Nagroda 1.600 zł. — 2100 mtr.
CEREZA 3 1. kl. gn. (Stavropol — Uciecha) К. hr. Zamoyskiego i p. M. Radwana 

bije pod żok. Szyszkowskim 4 1. Hermosę i 3 1. Harakiri.

N a trzec im  m iejscu  po»stawić należy  w y staw ę  W o ­
ły ń sk ą  w  Ł ucku  »od 1 do 6 w rześn ia . O besłana była  licznie, 
doprow adzono  227 koni, z czego  177 w iększej w łasności 
i 50 m niejszej.

W y sta w a  ty m  się ró żn iła  od innych, że tu  znaczną 
rolę o d g ry w ała  k rew  o rjen ta ln a , rep rezen to w an a  przez 
B eheń hr. P o tock ich , S tadn ik i pani Jad w ig i M ogieln ick iej, 
o raz  poczęści P o ry ck  h r. Czackiego.

N a p ie rw szym  m iejscu  pod w zględem  zdo»bytych n a ­
g ró d  stan ą ł P oryck . P rzy ch ó w ek  po czystej k rw i a ra b ­
skiej W allisie  II , o ra z  pełnej k rw i ang ielsk iej N am orobie  
p rzed staw ia ł się im ponująco.

B ardzo  ob iecu jąco  zapow iada się s tado  a rabsk ie  
sfo rm ow ane z re sz te k  an ton ińsk ich  hr. P o tock ich  w  Be- 
heniu. Spodziew ać się należy , że w k ró tce  stan ie  się b a r ­
dzo pow ażnym  o»środkiem hodow li konia arab sk ieg o , jak  
k iedyś A ntoniny .

czył o dużym  za in te resow an iu  zw łaszcza w śród  m niejszej 
w łasności z iem skiej i o rgan izacji sam orządow ych.

N a specjjalną uwa»gę zasług iw ały  szw edzkie gud- 
b ransdale  sejm iku  W ileńsko  T rockiego .

O giery  szw edzkie  maj»ą na k resach  duże w zięcie i są 
ta m  bardzo  odpow iednim  i pożytecznym  m ate rja łem .

S porą  w y s taw ą  by ła  rów nież b ia ło stocka , u rządzona 
we w rześn iu . D ział koni skupił 185 sz tuk . B ardzo  ładną 
staw k ę  pół k rw i a rab sk ie j typu, S chagya w y staw ił hr. 
B ran ick i z R osi. Stadnina» ta  je s t  św ieżo założona. M a- 
te r ja ł  sprow adzono z W ęg ie r  i m a być u trz y m a n a  w  k ie ­
runku  pó ł k rw i a rab sk ie j o d o s ta teczn y m  kalib rze. H o ­
dow li k ra jow ej p o w in n a  oddać pow ażne  usługi.

Ze s tad  »o k ie ru n k u  ang ie lsk im , w y ró żn ia ły  się : pana 
Kiersnowskiego» z S zep ie tow a, o raz  pana  Sokołowskiego 
z G rabow a-S ulim y.

W y staw a  biało»sto»cka oczyw iście  ustępow ała znacz-
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шіе lubelskiej і w ołyńskiej, w każdym  jednak  razie poka­
zała, że i w tych okolicach dąży się ku popraw ie.

K resy  zorgaraiziowlały ponadto  w ystaw y w  Brześciu 
i N ieśw ieżu. O bydw ie m iały  ch a rak te r ściśle lokalny 
i skup iły  m a te rja ł z najb liższych okolic.

W  byłym  zaborze p rusk im  w iększe w ystaw y odbyły 
się w G nieźnie 23 k w ie tn ia  i G rudziądzu 15 — 16 czerwca.

Wyr,stawa w  G nieźnie b y ła  w znow ieniem  trad y cy j­
nych ta rg ó w  na  św. W ojciecha, k tó re  przed w ojną cie­
szyły się bardzo w ielką popularnością.

O gólna s tag n ac ja  w  handlu  końm i dała się odczuć 
i tu , tran zak c je  szły dość ospale. H and larzy  zjechało się 
sporo z różnych Stron: Polski, lecz podaż była: słaba. Do­
prow adzili ty lko kupcy  m iejscow i z W ielkopolski i kilku 
z K ongresów ki. Z agran iczn i kupcy nie przybyli.

K onie były p rzew ażn ie  typu  roboczego, dość lekkie. 
N ajbardzie j poszukiw ano, pow ozow ych, k tó rych  było n a j­
m niej, o raz  roboczych z dom ieszką krw i zim nej.

Geny za robocze trz y m a ły  się w gran icach  1.100 —
1.600 za sztukę. Za pow ozow e płacono w typie lżejszym  
za p arę  2.200 — 2.600, za ro śle jsze  i lepsze 3.000 — 5.500 
za parę. Z a jedną p arę  im p ortow anych  hackney’ów  zap ła­
cono 14.000 zł. za d ru g ą  8.000 zł.

N a w zór ta rg ó w  gnieźnieńsk ich  sprobow ano u rz ą ­
dzić podobnie w  G rudziądzu. Skończyło się jednak  ty lko 
na w ystaw ie , bo licy tac ja  zrobiła zupełne fiasco, chętnych 
do nabycia  nie było w cale.

D oprow adzono około 300 koni, p rzew ażn ie  ty p u  
uszlachetn ionego . D om inow ał koń pół k rw i z pew ną te n ­
dencją ku kalibrow i grubszem u, w k tó ry m  to k ie ru n k u  
zdąża hodow la pom orska.

P oziom  konia przeciętnego- był dość w ysoki, okazów  
jednak  w ybitnych  niew iele. N aogół widać sy stem aty czn ą  
p racę hodow ców , pogłow ie było  w yrów nane i tw o rzy ło  
pew ną całość, znać na nie.m dobre żyw ienie, dążenie ku 
popraw nej budow ie, dobrym  ruchom  i zw iększeniu  k a li­
bru. W idać jed n ak  i to, że jeist w yprodukow ane w  w a ru n ­
kach sztucznych. A lk ierzow y chów  i pasza, pochodząca 
z gleb z n a tu ry  nie zaw iera jących  soli w apiennych , p ozo ­
staw ia ją  po sobie sw oisty  ślad, k tó ry  odczuw a się w  tych  
koniach i k tó ry m  różnią się one od w ychow anków  innych  
połaci k ra ju , posiadających lepsze w arunki n a tu ra ln e . K o ­
nie m ają  k onsty tucję  m iękaw ą i b rak  im hartu . G zęsto m a ­
ją zannato, linji i są zanad to  obłożone m ięsem . P o za tem  
jednak  je s t to  dobry  ty p  konia w szechstronn ie  u ż y t­
kow ego.

W  G rudziądzu wypłacono- nagród  na 3.895 zł., poje- 
dyńcze nag ro d y  w ynosiły  od 100 do- 350 zł.

C zte ry  najlepsze o g ie ry  zakupione zo sta ły  dla stad  
państw ow ych. W  czasie ta rg ó w  odby ł się rów nież zakup 
rem ontów  p rzez kom isję w ojskow ą. M a te rja ł jed n ak  był 
słaby, ta k  że w zięto ty lko  40 sz tuk , płacąc przeciętn ie 
po 1.100 zł. Zakupiono p rzy tem  w szystko , co by ło  możliwe.

(D. c. n .) W itold Pruski.

Wadliwe projekty.
H odow la fo lb lu ta n a tra f ia  w swoim  rozw oju  na różne 

w ątp liw ości, od w y jaśn ien ia  k tó ry ch  zależy zm iana na lep­
sze. W  pow ojennych  s to sunkach , ta k  m ocno, n ieste ty , 
znaczonych  podstaw ow ą n iepew nością ju tra , m uszą nieraz 
się uzew nętrzn iać  n ie jak ie  załam ania, zygzaki, dosto so w a­
ne p o p ro stu  do okoliczności, co p rzedew szystk iem  w z a ­
kresie  ta k  w ażnej dziedziny rep ro d u k to ró w  da się zau w a­
żyć. B rak  środków  nie dozw alał d ługo na pow ażniejsze z a ­
kupy tychże, ostatni okres w ykazuje poprawę, sprowadzono 
kilka, teo re tyczn ie  p iękne nadzie je  budzących, ogierów , 
cenna lin ja  D ark  R onalda  je s t w reszcie  rep rezen to w an a ; 
nie je s t to , oczywiście, w ypełnieniem  p ro g ram u  w  całej 
rozciągłości, p ro g resja  iść tam  m usi stale, tkw ić  w m ie j­
scu ni-e m ożna ii dalszym i kupnam i trzeba  luki pokryw ać. 
Jest to zrozumiałe dla wszystkich, z hodowlą się styka­
jących, rów nie w ażna jednak , ja k  sam  proces sp ro w ad za­
n ia reproduk torów , sp raw a ich zuży tkow ania , znajdu je  się 
jeszcze w  sferze rozw ażań  i zastrzeżeń , o czym  św iadczy 
artykuł p. H. Cichowskiego, zamieszczony w czasopiśmie 
„H odow la i Sport“ z 20 kwietnia.

Jako  główny zarzut dotychczasowego systemu, roz­
mieszczającego ogiery w różnych rejonach i stadach, 
w y su w a  au to r, u k tó rego  dobra w-ola i zapał hodow lany 
w y z ie ra ją  z resz tą  z «każdej szpalty , iż asy tak ie  ja k  
K in g ’s Id le r , H arlek in , nie były odpowiednio w yzyskane,

podczas gdy C oriolanus czy C arabas k ry ły  nad m iern ą  
ilość klaczy, że p rze to  sposób eksp loatacji czołow ych r e ­
p roduk to rów  je s t  zły, że m iast oddaw ać tak o w e pojedyń- 
czym hodow com , należy je  zg rom adzić  w  dw óch cen trach  
rządow ych, gdzieby rzekom o lepiej zadania  sw oje w y p e ł­
niać m iały. N a um ocnienie te j tezy  oczyw istą  dob rą  w o ­
lą, lecz i daleko- idącą jednostronnością , podaje, że duże 
odległości m iędzy stadam i, złe w aru n k i kolejow e i o d s tra ­
szające dojścia z koleii do stada , b ra k  pom ieszczenia (s ic !)  
u hodow ców  i b rak  siana, służby s ta jenne j, dosto sow anej 
tylk-O' do p o trzeb  lokalnych, trudności pom ocy w e te ry n a ­
ry jnej i opieka, skoncentro-w ana ty lko  w  -obecności w ła ś ­
ciciela s tada, zn ikająca  zupełnie iz m om entem  w yjazdu  te ­
goż na b rid g e ’a, uniem ożliw iają w ysyłan ie  k laczy do o g ie­
ra , rozporządzalnego  w danym  stadzie, a specjaln ie odpo­
w iadającego  p a rtn e rce . H odow ca, odstraszony  ty lom a 
objekcjam i różnorak ie j n a tu ry , bo i k om un ikacy jnej, 
i ap row izacy jnej, i n aw et karc ianej, nie posy ła k laczy  tam , 
gdzie b ra k  pom ieszczeń, siain-a, służby, i kryj-e szablonow o 
jednym  -ogierem całość s tad a  bez dobieran ia  krw i. S tąd  
kolosalne s tra ty , w yn ikające ze złych  połączeń. N a to  r e ­
m edium  jedyne i ze ta tyzow an ie , w czasie, gdy we w sz y s t­
kich n iem al państw ach  w a rtk i p rąd  liberalizm u g o sp o d a r­
czego ta ru je  zw ycięzko d rogę p rzez kam ienie z a s ta rz a łe ­
g o  e ta ty zm u , spędzając je  z falą w yników  dodatn ich  dla
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hodowli, zszab lonow anie je j i de fac to  uniem ożliw ienie 
hodowcom  w yzyskan ie  pełne og ierów . N ie p op raw a, lecz 
k rok  w stecz , n ie  postęp , lecz zaham ow anie  go-, nie po­
moc, lecz p rzeszkoda  w yraźna.

— O kres dzisie jszy  nie należy do tych , w k tó ry ch  
z całą pew nością z ak  w  a 1 i fi к  ow a ć m ožná poszczególne 
ogiery. R ok każdy  sp row adza zm iany. M ieliśm y k o le j­
no „en v o g u e” P a ra c h u t’a, Illu m in a to r’a, A laric  V ic to r’a, 
te raz  p rzyszła  m oda na H arlek in a . P ław iono  się w  ap la ­
uzach na  chw ałę M an tona, po p ierw szych  p o rażk ach  jego 
dzieci rzucono nań  anatem ę, zb y t pośpiesznie, bo w łaśn ie  
ja k  na złość Ghazi, A rro w , F ag as, znów  poczynają  w y su ­
w ać nap rzód  teg o  og iera . A ni A natem a, ani ap lauzy , nie 
były  słuszne. O bjek tyw izm , o jak im  rok  tem u  p rzesz ło  p i­
sałem , je s t tu  bezw zględnie konieczny, ak lim aty zac ja , 
umiej lub silniej oddziaływ ająca, m a doniosłe znaczenie . 
Nic m ożna i obecnie zdecydow anej opiniji w ydać o M a n to ­
rne, nie m ożna n aw et o H arlek in ie , czy K in g ’s Id le r ’ze. N a 
tą  cpm ję, jak  to  nadm ien iałem  sw ego czasu , p o trzeb n e  są

g ru p ie?  I cóż w ted y ?  odbieranie na g w ałt Bogu ducha 
winnego Palatina, natychmiastowe pędzenie go na zbor­
ny punkt, a oddawanie wzamian zdeprecjonowanego, po­
w iedzm y, B alth azar [a ? Czy stąd  nie pow sta ł by tylko 
zam ęt?

Z fak tu , iż nie w iem y dotąd , jak ie  og ie ry  m ają 
zdecydow aną przew agę, należy w yciągnąć w niosek, że 
p rzy  najlepszych in tencjach  m ożnaby popaść w  sm utny 
deces. T eore tyczn ie , papierow o V illars, M ah Jong , Palii są 
czołow ym i ogieram i, niechże więc sto ją  w Kozienicach 
i będą m ożliw ie pełnie użyte, grom adzenie atoli wedle 
p ap ie ru  péle m êle siedm iu czy ośm iu najlepszych zdaje 
się (ale ty lko1 zdaje się) og ierów  może pew nego dnia w y­
kazać szkodliw ość, g dyby  te og ie ry  zaw ieść m iały i elita  
k laczy  m ogłaby się okazać m ylnie eksploatow ana.

Ogiery czołow e m uszą być rozsiane po poszczegól­
nych rejonach, ich obecność u ła tw ia  w łaśnie hodowcom  
okręg o w y m  posyłanie do nich klaczy. A u to r nie jest tu  
kon sek w en tn y , n a rzek a  na złe w arunk i kolejow e, k tó re

Wzrszawa. 16 czerwca. Nagroda 2.100 zł. — 1600 mtr.
EGMONT 5 1. og. kaszt. (Oszczep — Roli Poli II) К. hr. Zamoyskiego i p. M. Radwana 

bije pod żok. Fomienką w walce o łeb Etyla i Armagnaca.

la ta  p racy  hodow lanej. Jed en  og ier m iał w danym  o k re ­
sie lepsze w arunk i, skąd  m ożliw a czasow a p rzew aga.

Zdaniem  a u to ra  rozw ażanych  e ta tycznych  planów  
należy w dwAch rządow ych cen trach  zgrom adzić  
p rzedstaw icieli cennych krw i, by łby  w ięc tam  i V illars 
(S u n d rid g e) ,M ah Jo n g  (D ark  R onald ), P alii (Iso n o m y ), 
K in g ’s Id le r (S t. S im on), Illu m in a to r (B en d ’O r), B a lth a ­
z a r  (L e S ancy ), O szczep (S ac-à-P ap iex ). T eo re ty czn ie  
skupionoby różne k rw i, ale i ta k  b rakow ałoby  tam  wielu. 
N ie m ielibyśm y syna Polum eluisa —  C orło lanusa, k tó re g o  
przecież  a u to r  w ysoko  ceni, p o k ry ł nim  bow iem  w roku  
ubiegłym  w szy stk ie  klacze, M antona, S tavropo la , P a la t i­
na, choćby A ttorney 'a, Ballyheron'a, B afura, z których każ­
dy ma ładne pap iery , a  skąd pew ność czy za rok, dwa, trzy , 
z rzędu d rugop lanow ych , w „odstaw k ę” pog rążonych  
stadników  nie w yłoni się gw iazda P a la tina , C oriolanusa, 
czy, pow iedzm y, syn P a la tin a  nie stan ie  się de rb is tą , 
a  dzieci rek lam ow anego , pow iedzm y, B a lth aza ra  nie o k a ­
żą się danego  ro k u  lichotam i, p lączącym i się w o s ta tn ie j

w szak  tym  ujem niej w ystąp ią , im  dalej się znajdzie  klacz 
od odpow iadającego  og iera . Dwa ty lko cen tra  rządow e 
tą  w adliw ość spo tęgu ją , m iast jej zaradzić. H odow ca, 
d a jm y  na to  z pod Poznania!, m iałby chyba w iększy  k łopot 
z posy łan iem  klaczy do1 Kozienic, niż do p u n k tu  w  w łas­
nym  okręgu , a że w ty m  o kręgu  s tan ą  różne og iery , więc 
i dobór k rw i w inien być u łatw iony . A  z resz tą , w ieleż 
najlepszych  „doborów ” okaza ło  się p rak ty czn ie  fa ta ln em i!

O czyw iście, hodow cy, k tó rz y  nie m ają  boksów , 
siana, niech się wogóle do stada  nie zabierają. W łaściciel, 
k tó ry  z klaczą w obce m iejsce nie p rzy sy ła  na sta łe  czło­
w ieka, niech się rów nież  hodowli nie im a. B ra k  pom ocy 
w e te ry n a ry jn e j, s tan o w iący  bez k w estji w ażn y  bardzo 
skrupuł, przy obecnym rożw oju telefonów  i samochodów, 
nie p rzed staw ia  się ta k  g roźn ie . W łaścic ie l, m ający  po- 
ruczony  nadzór nad g oszczącą  u n ieg o  k laczą, ciągle w y­
jeżdża  lub g ra  w b r id g e ’a, a on je s t  ty lk o  stadu  oddany, 
on  j e s t  w yłączną siłą  ? O czyw iście  m u si być w nim naj­
w ażn ie jszą  osobą, a u to ry te te m , ale i tu  praktyczna wada
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się u jaw n ia , hodow ca, k tó ry  poza sobą na m iejscu nie ma 
żadnego pom ocnika, ja k o  tak o  obeznanego' z obejściem  
koło koni, niech też  nie tru d n i się hodowlą. Niewiadom o, 
ja k  rozum ie au to r scalenie e lity  klaczy w dwóch m iej­
scach. Jeże li m iałoby to  być sta łe  tychże pom ieszcze­
nie, bez p o w ro tu  do stada , to  trudno  ten  proceder n a ­
zyw ać hodow lą p ry w atn ą , a jedynie sui generis pań s­
tw ow ą.

A u to r  w zm iankuje , że zm niejszy się zapo trzebo­
w anie p ry w a tn e  na o g ie ry  po  w cieleniu p ro jek tu . W łosy 
się jeżą  n a  głow ie n a  m yśl o tak ie j m ożebności ! zm niej­
szenie zapo trzebow ania , p rze to  upadek zain teresow ania, 
w ięc m artw o ta , zan ik  ? Czy ten  cel m am y mieć przed 
oczym a ? Czy także  u szlachetn ian ie  naszej w ysokiej pół 
k rw i m a być tym  n ie fo rtu n n y m  planem  unicestw ione. ?

P ro je k t a u to ra  m a tę  s tro n ę  ujem ną, iż zaskorupia 
jakby  położenie i apodyk tyczn ie  o rzek a : m am y siedem 
czy osiem  og ie ró w  w Polsce, te ty lko  należy użyć, resz ta  
nic nie w a rta , stąd  p rak ty czn y  w niosek  nie sprow adzania

now ych, boć techn iczna  s trona , co sam  au to r uznaje, nie 
dopuszczałaby pom ieszczenia w iększej liczby stadn ików  
w zak ładach  rządow ych.

P ro je k t pana C ichow skiego ma, m im o w szystko , 
jedną  zaletę, udaw adnia, że przecież nasi hodow cy, 
a w śród  nich p. Cichowski sw oim  en tuzjazm em  i zam iło ­
w aniem  poczesne zajm ują m iejsce, m yślą, traw ią  sądy, 
dysku tu ją , dążą do czegoś, porzucają  apatję  i ja łow ą, 
czczą k ry ty k ę . D obrze też, że w adliw y, e ta ty s ty czn y  plan 
u jrza ł św iatło  dzienne, w jego  prom ieniach ty m  ble- 
dziej i n iep rak tyczn iej się p rezen tu je  i na tle ow ego p ro ­
je k tu  w yłonić się w inien, jako  norm alna kolej rzeczy, 
e fek t odm ienny, jask raw o  przeciw staw iam  zasilan ie  stad  
pryw atnych co najlepszymi ogierami, umożliwienie wszyst­
kim  okolicom  p ań stw a  ich spożytkow anie, nadew szystko  
zaś u ła tw ien ie  p ry w atn e j hodowli in ic ja tyw y i żyw otnego , 
liberalnego, zdrow ego' pędu naprzód, do czego: bynajm niej 
się nie p rzyczyn i e ta ty s ty czn e  trak to w an ie  spraw y.

Zbigniew Dobiecki.

O N I К  A.K R
KRAJOW A.

— P odw yższen ie nagród w yścigow ych na torze P iotrkow skie­
go Tow. Z a ch . do Hod. K oni w Piotrkow ie.

—• Ministerstwo Rolnictwa podaje poniżej podwyższenie na­
gród wyścigowych na torze Piotrkowskiego Towarzystwa Zachęty 
do Hodowli Koni w Piotrkowie :

Dzień 11 sezonu wyścigowego dn. 4-go sierpnia r. b.
W gonitwie płaskiej Nr. 8 z 700 zł. na 1.000 zł.
W gonitwie płaskiej Nr. 9 z 700 zł. na 1.000 zł.
W  gonitwie płaskiej Nr. 10 z íbo zł. na 700 zł.
W gonitwie z płotami Nr. 11 z 700 zł. na 1.000 zł.

— Zmiana warunków gonitwy Nr. 12 w Piotrkowie.
¿VV. 12. Gonitwa z przeszkodami. 10.000 zł. Nagroda Jubileu­

szowa Pławna im. Marjana Gruszeckiego dla 4-o letnich i st. koni 
wszelkiego pochodzenia. Dla właściciela i jeźdźca zwycięzcy na­
grody honorowe od T-wa Zachęty do Hodowli Koni ж Polsce. Dy­
stans około 4.800 mtr.

Waga dla ogierów i wałachów 4 let. 72 kg. dla starszych 
74 kg. klacze niosą 2 kg. mniej.

Konie, które nie wygrały gonitwy z przeszkodami wartości
6.000 zł., otrzymują 2 kg. ulgi wagi, które wygrały gonitwę z prze­
szkodami wartości 10.000 zł., niosą plus 2 kg., dwie takie gonitwy 
lub jedną wartości Ъ.ООО zł. plus 4 kg., trzy gonitwy wartości
15.000 zł. plus 6 kg. nadwagi. Przy obliczaniu ulg, wagi i nad­
wagi handicapy są brane w rachubę.

Nadwagi nie akumuluj ą się.
Meldunek w wilję gonitwy za opłatą 100 zł. od konia.

Don Carlos II, og. gn. po Admiral Hawke i Duse, impor­
towany z Niemiec przez por. Koźmińskiego, nabyty został przez 
p. por. Jaroszewskiego.

— Lafleur (o którym pisaliśmy w Nr. 5), zwycięzca Grand 
P rix  de Nice (500.000 fr.), Prix de Monte Carlo (150.000 fr.), 
a poprzednio Prix du Parc Borely (60.000 fr.) i czterech jeszcze in­
nych wyścigów od jesieni roku ubiegłego, zaś w r. z. Prix la Rö­
chelte i G rand P rix de Vichy (płaskie), fenomen w swoim rodzaju, 
k tóry  w ygrał przez pół roku blisko miljon franków, jest prawie póf-

bratem znadującej się u nas w kraju klaczy Gumdrop p. J. Dasz­
kiewicza, gdyż matka Lafleur’a, Linaigrette, oraz klacz Lycoris, 
matka Gumdrop są rodzonemi siostrami (Val Suzon i La Reuss 
po Flying Fox). Po Gumdrop biegały'u nas: Juljusz i Pan Leon, 
ostatnio Gumdrop dała: w r. 1928 klaczkę gniadą po Mantonie, 
w r. b. klaczkę gniadą po llluminatorze i jest odchowana tym sa­
mym ogierem.

— Hipika Polska a D ział Rolnictwa P. W . K. Lata przedwo­
jenne, poczynając mniej więcej od 1910 roku, przyniosły światu ży­
wiołowy wprost rozwój sportów, wśród których konny sport prze­
szkodowy, tak zwanę konkursy hipiczne, zdobył jedno z czołowych 
miejsc, wzbudzając tak u nas, jak i zagranicą, olbrzymie zaintere­
sowanie i przyciągając tłumy publiczności.

Po wojnie, gdy sport wszedł i utrwalił się na terenie mię­
dzynarodowym, zainteresowanie hipiką, jako taką, spotęgowało 
współzawodnictwo . poszczególnych narodów, które zwycięstwa lub 
klęski swych reprezentacyj sportowych traktują często jako mo­
ment prestige‘owy.

Ekipy kawaleryjskie spełniają często rolę nieoficjalnych amba­
sadorów, a ich zwycięstwa lub porażki wpływają na ugruntowanie 
opinji o danym narodzie, o jego tężyźnie i walorach natury nawet 
ogólnej. Słyszałem zdania amerykanów, że wspaniałe sukcesy na­
szych jeźdźców w U. S. A. wywołały sympatyczny oddźwięk na­
wet na Wall-street!

Jeżeli chodzi o naszą hipikę, to jest rozpowszechnione mnie­
manie, że dotychczasowe sukcesy zawdzięczać możemy jedynie zna­
komitemu sportowemu przygotowaniu naszych jeźdźców, którzy 
wyjątkowo szczęśliwie potrafili połączyć tak zwane „serce“ ze zna­
jomością mechanizmu końskiego, z jego dynamiką.

Niewątpliwie dużo jest w tern prawdy: mieliśmy zwycięstwa 
na koniach bez pochodzenia, lub nawet pochodzenia taborowego! 
Na dłuższą jednak metę podobny stan utrzymać się nie da, czego 
zapowiedzi już niestety mamy. Czas więc najwyższy, abyśmy się 
rozejrzeli w dysponowanym przez nas materjale hodowlanym, abyś­
my rozstrzygnęli kwestję, kto ma prowadzić do dalszych sukcesów 
w hipice: koń polski, czy też import?

Polska hodowla przed wojną stała na bardzo wysokim po­
ziomie. Pierwsze międzynarodowe konkursy hipiczne, urządzone pod 
auspicjami sławnej włoskiej kawalerji w Turynie, w roku 1902, by-
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ly zwycięstwem polskiego konia, słynnego Alkaďa, hodowli p. Ko- 
rybut-Daszkiewicza, który ustalił ówczesny rekord wysokości — 
1 metr 80 cm. Późniejsze, zorganizowane na światową skalę kon­
kursy w Londynie również parokrotnie przyniosły polskiej hodowli 
laur zwycięski : puhar Królewski dwukrotnie zdobywał Piccolo, 
stadniny p. Morawskiego z Lubelszczyzny. Olimp jada w Sztockhol- 
tnie w roku 1912 była również terenem sukcesów polskiej hodowli, 
przyniosła bowiem zwycięstwa Eros‘a i Coeur‘a stadniny p. Baene- 
ra z Kieleckiego, oraz Bandury stadniny pp. Moesów. Wreszcie rok 
1914 dał fenomenalny wynik: Marysina — hodowli p. Korybut- 
llaszkiewicza skoczyła pod panem Knappem na konkursie w W ar­
szawie 2 m. 20 cm. !

Obecnie mamy również kilka wybitnych koni polskiego po­
chodzenia, które niejednokrotnie w walce z groźnymi przeciwnikami 
zdobywały czołowe miejsce na zagranicznych konkursach. Wymienić 
tu należy: Ali rtm. Szoslanda —- Grand P rix  de Nice i Puhar Na­
rodów, Zorza płk. Zahorskiego —• liczne nagrody w Nicei i Rzymie 
craz konie Grupy Olimpijskiej — Moja Miła (stadniny hr. Łosia), 
Lwi Pazur, Ładna i Oberek. Za nielicznymi jednak wyjątkami na­
sze końskie „Asy“ zostały odkryte przypadkowo, odczuwamy brak 
dopływu ustalonego materjału sportowego, , o określonym, dzięki 
długoletniej i konsekwentnej pracy hodowcy, genotypie.

rnodzielnej Wielkopolskiej Brygady Jazdy pułkownika S. Zahor­
skiego, dało asumpt Dyrekcji Działu Rolniczego P. W. K. do urzą­
dzenia w ciągu wystawy hodowlanej t. zw. Hunter-Shows (pokazów 
koni), łącząc je z imprezami Wielkopolskiego Klubu Jazdy.

Mamy wszelkie dane przypuszczać, że rozszerzony w ten 
sposób na terenie P. W. K. kontakt pomiędzy producentem —■ ho­
dowcą, a odbiorcą — kawalerzystą, przyniesie pozytywne wyniki 
tak dla naszego rolnictwa, jak i hipiki, która zdobędzie możność 
zadokumentowania, że nasza tężyzna sportowa nie jest zjawiskiem 
przejściowem, lecz rezultatem skoordynowanej pracy na solidnych 
podstawach.

— W ystaw a koni w Lublinie. Z okazji wystawy Poznańskiej, 
odbyła się staraniem zarządu Związku Hodowców Lubelskiego Ko­
nia Szlachetnego wystawa koni w Lublinie w dniach 15 i 16 czer­
wca, połączona z targami remontowymi. Z przybyłych koni, wy­
soko podrasowanych, lub z udowodnionem pochodzeniem, specjal­
na komisja wybrała około 40 sztuk, przeznaczonych na wystawę 
do Poznania.

„Poznańska“ stawka, na którą złożyły się stajnie p. p. Wi­
tolda hr. Łosia, Józefata Budnego, Konstantego Świderskiego, 
Pawła Gutowskiego, Aleksandra hr. Szeptyckiego, Tadeusza Star-

LWÒW. Stajnia treningowa p. K- Łaszcza na rannejŁrobocie,

Przyczyny tego stanu należy szukać przedewszystkiem w nis­
kich cenach remontowych — maksimalna 1.850 zł., a pamiętajmy, 
że właśnie jedynie drogą remontu mogą nasi, za nielicznemi wyjąt­
kami, niezamożni osobiście sportowcy zdobyć odpowiedni materjał. 
Cena 1850 zł nie może zachęcić hodowcy do inwestycyj koniecznych 
dla wyprodukowania konia ponad klasę przeciętnego oficerskiego !

A j ednak są wszelkie dane do hipotezy, że dotychczasowe 
sukcesy naszych jeźdźców łącznie z przedwojenną opinją o polskich 
koniach mogą wzbudzić zainteresowanie zagranicy, otworzyć na­
wet najbardziej, eksluzywne rynki, jak np. New Marquette i t. p. 
W  świetle powyższego jest wskazanem, aby pp. hodowcy, poza ko­
nieczną akcją w kierunku podniesienia stawek remontowych, względ­
nie ustalenia nowej klasyfikacji cen, dążyli do podniesienia po­
ziomu swych stadnin.

Najlepszą drogą do selekcjonowania materjału hodowlanego 
dla ustalenia typm „skoczka“ są, niewątpliwie, konkursy hipiczne, 
oraz pokazy koni skaczących, jak np. w Dublinie, wyznaczanie 
sprzedażnych nagród i t. p.

Idealną pod tym względem okazją jest wielka wystawa ho­
dowlana i remontowa na Powszechnej Wystawie Krajowej 
w okresie od dnia 29. VI. do 7. VII., zgromadzi ona bowiem nie­
spotykane dotychczas na żadnej z wystaw krajowych i zagranicz- 
i-.ych, ilości koni.

Przytaczam dane bardzo wymowne :
Wystawa w Goteborgu r. 1923, 316 koni.
Wystawa w Pradze r. 1928, 328 koni.
Wystawą D. L. G. we Wrocławiu r. 1926, 320 koni.
Wystawa D. L. G. w Dortmundzie r. 1927, 336 koni.
Wystawa D. L. G. w Lipsku r. 1928, 381 koni.
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu r. 1929, 756 koni.
Powyższe, przy niezwykle cennej współpracy Dowódcy Sa-

nawskiego, wyróżnia się szlachetnością, prawidłową budową, do­
brym koścem i doskonałymi ruchami. Konie, oprócz stawki Wi­
tolda hr. Łosia, który z zamiłowaniem hoduje karabachy i anglo- 
karabachy, są pochodzenia półkrwi angielskiej.

Otwarcie działu koni nastąpiło w Poznaniu w dniu 29-go 
czerwca. Wystawa trwać będzie do 7-go lipca włącznie. Podczas 
wystawy działać będą komisje remontowe, które poczynią zakupy 
z pośród wystawionych koni.

Wszystkie konie, przybyłe na wystawę do Lublina w ilości 
przeszło 190 sztuk, zostały starannie przejrzane przez Komisję Sę­
dziowską w osobach pp. Antoniego Budnego (prezesa), pułk. 
F. Rozwadowskiego, dyr. Zd. Poklewskiego, St. Huskowskiego 
i Witolda hr. Łosia, która wyróżniła znaczną część koni, udzielając 
im nagród honorowych.

Jednocześnie Komisja Remontowa pod przewodnictwem mjr. 
R. Jensza dokonała zakupu koni do wojska w ilości 131 sztuk. Jak­
kolwiek cyfra ta jest objawem pocieszającym, stwierdzającym po­
stęp hodowli konia szlachetnego w lubelskiem w kierunku konia 
remontowego, to jednak z wielkiem żalem należy się odnieść do 
faktu, że w sumie 131 zakupionych koni znalazło się aż 60 klaczy, 
które w ten sposób dla hodowli przepadły. Smutny ten wypadek 
spowodowany jest kryzysem pieniężnym, który w pierwszej linji 
dotyka rolnictwo i hodowlę, z niem ściśle związaną.

Staraniem obecnego Szefa Remontu wydane zostało rozpo­
rządzenie, zezwalające na sprzedaż pp. hodowcom klaczy, nadają­
cych się do chowu, już zakupionych do wojska.

Możność zaopatrzenia się w doborowy m aterjał hodowlany 
jest jednak teoretyczna, gdyż hodowcy nasi, zmuszeni ciężkiem 
przesileniem, są skłonni raczej do wyzbywania, a nie do nabywania 
klaczy hodowlanych.

Komisja Remontowa zapłaciła za 131 koni sumę zł. 179.555
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co daje przeciętną po zł. 1.370, za sztukę, przyczem ceny (wraz 
z dodatkiem hodowlanym) wahały się od 1.200 zł. do l.ióU zł. za 
sztukę.

—  Sprostowanie: W Nr. 26 na str. 373 umieszczono błędnie, 
że Coventry Stakes rozgrywają trzylatki; powinno być naturalnie 
dla „dwulatków“. To samo odnosi się do Chesham Stakes (str. 
374), które przeznaczone są również nie dla trzylatków, lecz dla 
koni dwuletnich, tudzież i do New Stakes (str. 375).

- Tow. Zachęty do H odowli Koni w Polsce, sezon wiosenny 
1929 roku.

— W ygrane stajen:

58. Bar. Horoch. 1.350
59. Z. Rogowski 1.140
60. H. Harland i B. Pieczyński 1.050
61. H. Iwanowsjca-Skinderowa 1.000
62. 2. Dywizjon Artylerji Konnej 930
63. S. Rago 840
64. A. Gniazdowski 600
65. T. Charłupski 300
66. W. Kamionko 150
67. T. Dachowski 150
68. E. Borkowski 150
69. A. Budny 150
70. J. Nowakowski ISO

1. Bronisław Szwejcer 133.538
2. Stanisław Mroczkowski 127.346
3. Eugenjusz Grzybowski 75.350
4. Margr. i A. hr. Wielopolscy 74.310
5. Michał Róg 60.800
6. H. ks. Lubomirski 60.550
7. Stajnia „Ktery-Szepietów“ 57.570
8. Michał Berson 55.050
9. J. hr. Alvensleben-Schönborn 49.263

10. Gen. Plisowski Konstanty 44.610
11. Andrzej hr. Morstin 36.410
12. K. hr. Zamoyski i M. Radwan 36.020
13. K. Dzierzbicki 35.770
14. Stajnia „Lubicz” 34.850
15. 9 Pułk Strzelców Konnych 33.650
16. 1 Pułk Uł. Krechowieckich 27.100
17. B. Hessen 24.020
18. Stajnia „Topór” 20,150
19. L. J. bar. Kronenberg 18.430
20. T. Falewicz 17.600
21. Henryk .Cichowski 16.420
22. L. Dydyiiski 16.210
23. W. Szaszkiewicz 14.740
24. W. Anders 13.510
25. Wł. Zakrzeński 12.520
26. T. Przyłęcki 10.730
27. B. Peretjatkowicz 10.530
28. L. Schwejcer 10.300
29. S. Bronikowski 9.730
30. K. Rómmel 8.070
31. 1 Pułk Szwoleżerów 7.850
32. 10 Pułk Ulanów 7.830
33. K. Ender 7.050
34. J. Stokowski 7.040
35. M. i T. Babeccy 6.720
36. W. Verkay 6.660
37. M. Butkiewicz 6.550
38. L. Rüdiger 6.180
39. J. Dybowski 5.720
40. W. Chądzyński 5.500
41. W. Mirny 5.380
42. A. Olszowski 4.880
43. Z. Dobiecki 4.660
44. B. Yellow 4.570
45. L. Kowalski 4.370
46. Stajnia „Nakło” 4.210
47. C. Mroczkowski 4.150
48. I. Rosiński 3.720
49. Czesław Baczyński 3.580
50. S. Maryewski 3.490
51. W. Łuczak 3.200
52. S. Ender 3.150
53. 17 Pułk Uł. Wielkopolskich 2.850
54. W. Vetesco 2.550
55. Bar. Ike Duninowski 2.140
56. S. Gruszczyński 1.960
57. J. Płachecki 1.380

-  Prem je hodowlane:

1. Państwowa Stadnina 13.702
2. Czartoryski ks. Adam 13.519
3. Wężyk Franciszek 13.335
4. Berson Michał 7.885
5. Alvensleben-Schönborn hr. J. 7.186
6. Róg Michał 6.308
7. Lubomirski ks. Heronim 6.130
8. Sawicki Michał 5.600
9. Czarnecki hr. Janusz 4.628

10. Bronikowscy A. i J. 4.108
• U. „Ktery-Szepietów” 3.915

12. Wielopolscy Margr. i A. hr. 2.956
13. Olszowski Aleksander 2.812
14. Wydżga Bohdan 2.429
15. Kronenberg bar. L. J. 2.188
16. Czaykowski Roman 2.167
17. Dzierzbicki Kazimierz 2.114
18. Zamoyski hr. Władysław 2.019
19. Bartmański J. 1.456
20. Lubomirski ks. Tomasz 1.380
21. Ostoia-Ostaszewska Aniela 1.228
22. Charłupski Witold 1.088
23. Jurjewicz F. i Wielopolski hr. A. 1.070
24. Ziętarski Bogdan 1.054
25. Zamoyski hr. Konstanty 900
26. Young Adam 858
27. Grzybowski Eugenjusz 854
28. Łempicki A. 850
29. Grodziński Aleksander 813
30. Kugler L. 690
31. Morstin hr. Andrzej 682
32. Butkiewicz Mścisław 655
33. Szwejcer Bronisław 650
34. Orpiszewsjd Ludwik 624
35. Daszewski Wacław 615
36. Jędrzejowićz Marjan ,  607

. 37. Kraiński R. 588
38. Maryewski Stanisław 580
39. Baczyński Czeslaw 554
40. Towarnicki Henryk 525
4L Niewiarowski W. 436
42. Walicki Bronisław 409
43. Mielopolski Margr. 371
44. Iłłakowicz Witold 363
45. Cichowski Henryk 360
46. Wolański Adam 320
47. Wasilewski A. 315
48. Karski A. 305
49. Hallenburg Haller J. 227
50. Wodziński Kazimierz 167
51. Potocki hr. A. 153
52. Ender Stefan ISO
53. Popiel Paweł 150
54. Zamoyska hr. N, 114
55. Czacki hr. Stanisław 107
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56. Dobiecki Z. 88
57. Duninowa hr. N. 76
58. Dachowski Tadeusz 15

— Statystyka jazd:

Panowie,

1. p. Zakrzeński 1 — —- 1 2
2. p. Falewicz —■ 1 — — 1
3. p. Bohdanowicz — 1 — ' 4  5
4. pani Skinder Iwanowska — — 1 — 1
5. p. Borkowski —  — •— . З 3
6. p. Stokowski . — —. — 3 3
7. p. Bobiński — —. — i j
8. p. Brzozowski — —. — 1 1
9. p. Rómmel — — —- 1 1

Żokeje.

bez razem
Nazwisko I II Ш miejsca jazd

1. Pasternak 28 25 25 33 111
2. Kucharski 25 17 22 51 115
3. Fomienko 24 29 19 37 109
4. Jagodziński II 23 22 16 35 96
5. Magdaliński 17 23 17 21 78
6. Czernuszenko 15 8 5 15 43
7. Szyszkowski 14 24 •  14 26 78
8. Sakowicz 12 6 5 11 34
9. Dugan 12 4 8 12 36

10. Dorosz 11 10 12 25 58
11. Chatisow 9 9 9 19 46
12. Górecki 5 3 2 12 22
13. Amossé 3 2 2 11 18
14. Ziemiański 2 2 3 6 13
15. Kempa — 1 2 2 5
16. Sulekow — 1 — 2 3

Jeźdźcy

bez razem
Nazwisko I II III miejsca jazd

1. Stasiak 12 10 16 22 60
2. Nowak 10 2 10 38 67
3. Jednaszewski 7 9 10 10 36
4. Raniewicz W. I 6 3 4 4 17
5. Kempa*) 2 2 1 6 11
6. Eljasz 2 1 — 3 6
7. Nowicki 1 2 2 11 16
8. Wyżgalski II 1 1 2 1 5
9. Balcer 1 1 1 3 6

10. Michalczyk 1 1 — 1 3
11. Lipiński — 3 — 2 5
12. Mugaj — 1 2 7 10
13. Raniewicz M. II — — 1 ____ 1
14. Gajewski ' — — — 1 . 1

*) Jeździec Kempa w dniu 11 czerwca r. b. wygrał 150-tą go­
nitwę i przeszedł do kategorji žokeji.

C hłopcy stajenni.

bez razem
Nazwisko I II III miejsca jazd

1. Michalczyk**) 8 10 9 17 44
2. Cherubim 7 8 2 5 22
3. Koń czai 5 5 9 16 35
4. Błaszczyk 5 1 4 6 16

**) Chłopiec Michalczyk w dniu 29 czerwca r. b. wygrał 25-tą 
gonitwę i przeszedł do kategorji jeźdźców.

5. Klamar III 4 4 4 18 30
6. Górecki 3 5 7 13 28
7. Tobjasz 2 — 1 6 9
8. Dylik 1 3 3 10 17
9. Janusik 1 1 — 3 5

10. Olejnik 1 — 1 3 5
U. Kucznieruk 1 — — 8 9
12. Boniecki — 2 3 2 7
13. MatuszewsH — 1 1 7 9
14. Piotrowski — 1 1 2 4
15. Roguski — — 2 7 9
16. Bury — — 1 — 1
17. Augustyniak — — — 1 1
18. Bartnik — — — 1 1
19. Bogobowicz Jan — — — 1 1
20. Bogobowicz Stefan — — — 1 1
21. Gibek — — — 1 1
22. Jarosiewicz — — — 1 1
23. Polesiak — — — 1 1
24. Twardzisz — — — 1 1
25. Kafarowski — — — 2 2
26. Romanienko — — —• 2 2
27. Szymański — — — 2 2
28. Płaski — -— — 4 4

T A R N O W SK IE  GÓRY. 

sezon w iosenny 1929 r. (od 9 maja do 22 maja).

Dni wyścigowych —- 6, ogółem wyścigów —■ 45, w czem : 
płaskich — 12, z płotami 15, z przeszkodami 18. Udział brało koni 
53. Starowało koni 126, z czego w gon. płaskich — 42, .z płotami 
38, z przeszkodami — 46.

Suma wygranych — 73.600 zł., premje hodowlane — 6.557 zł.

— W ygrane stajen:

1. Por Jerzy Strużyński 13.710
2. Grono Oficerów 15 Pułku Uł. 8.600
3: Stanisław Bronikowski 9.110
4. Ignacy hr. Mielżyński 6.150
5. Władysław Zakrzeński 5.280
6. B-cia Wac. i Franc. Mrowec 4.210
7. Por. Stefan Sołtysik 2.180
8. L. J. bar. Kronenberg 3.900
9. Por. Ksawery Koźmiński 3.210

10. Rtm. M. Antoniewicz i rtm. A.
Królikiewicz 3.100

11. Por. Jerzy Rościszewski 3.090
12. Wacław Daszewski 2.100
13. Grono Ofic. 19 Pułku Uł. 1.890
14. Por. Władysław Zgorzelski 1.840
15. Grzegorz Jaszwili 1.570
16. Por. Tadeusz Suchorowski 1.380
17. Roman Rogowski 1.380
18. 3 Pułk. Ułanów 610
19. Mjr. Józef Głudziński 200
20. Rtm. Józef Wcisłowicz 90

— Premje hodowlane:

1. Stadnina Państwowa 1.150
2. Wacław Daszewski 997
3. Ignacy hr. Mielżyński 615
4. A. margr. Wielopolski 550
5. E. hr. Henckel v. Donnersmarck 470
6. L. J. bar. Kronenberg 467
7. H. Woźniakowski 297
8. M. Berson 293
9. St. Ender 284

10. T. ks. Lubomirski 221
11. J. hr. Czarnecki 205
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12. T. Dachowski 184 27. Westalka 600 34. Najada 210
13. M. Róg 169 28. Komtur 450 35. Fleur de Lys 200
14. K. Turno 164 29. Zagończyk 330 36. Rosa 150
15. Hieromin ks. Lubomirski 160 30. Impet 320 37. Delire 90

16. A. Grodziński 7S 31. Ekstaza II 230 38. Łapczywy 90

17. W. Szczypiorski 69 32. Igor 270 39. Caramba 80

18. K. Rojowski 60 33. Frasqnita 240 40. Dziarska 70

19. L. Orpiszewski 45
20 M. Piotrowski 23 b) trzyletnie.
21. St. hr. Czacki 21
22. Nina hr. Zamoyska 20 1. Gazimur 2.210 5. Jagienka 480

23. J. Reszke 8 2. Kincsör 1.500 6. Japonka 330

24. K. Dzierzbicki 7 3. Zwillingschwester 1.000 7. Aśćka 220
4. Matala 780

— Statystyka jazd:

ťanowi^
bez lUZc.il

Nr. Imię i nazwisko I : III miejsca jazd
t. kpt. Wacław Mrowec 5 1 — — 6
2. por. Jerzy Strużyński 5 1 — — 6
3. por. Władysław Bobiński 3 2 — — ■ 5
4. Władysław Zakrzeński 3 2 — 1 6
3. rtm. Michał Antoniewicz 2 6 2 2 9
0. por. Stefan Sołtysik 2 1 1 — 4
7. por. Aleksander Tuński 1 2 1 2 6
8. por. Władysław Zgorzelski 2 1 .— — 3
9. por. Tadeusz Suchorowski 1 1 1 — 3

10. rtm. Józef Wcisłowicz 1 1 1 — 3
11. mjr. Józef Grudziński ■ — 2 1 — 3
12. Wacław Daszewski — - 1 — 1 2
13. por. Wiesław Żakowski — — — 2 2
14. por. Bolesław Sitek

Żokeje.

i

'bez

1

razem
Nr. Imię i nazwisko I II III miejsca jazd

1. Adam Tuchołka 5 
Jeźdźcy.

2 1

bez

8

razem
Nr. Imię i nazwisko I II III miejsca jazd

1. Antoni Gajewski 7 7 1 1 16
2. Stanisław Józefiak 1 2 — — 3
3. Wincenty Macugowski — 1 4 2 7
4. Franciszek Lipiński

Chłopcy stajenni.

4 2

bez

6

razem
Nr. Imię i nazwisko I II III miejsca jazd

1. Stefan Augustyniak 3 — 2 1 6
2. Michał Lipowicz 3 — 1 1 5
3. Kazimierz Bryk 111 1 4 1 4 10
4. Władysław Rzyski — — 2 1 3
5. Józef Romaniuk 1 — — 1

Wygrane przez poszczególne konie:

a) czteroletnie i starsze.

1 Cetynja 11.500 14. Nabab 1.650
2. St. Bronchit 5.500 15. Czort 1.604
3. Gwałt 4.500 fó. Eskapada 1.600
4. Nikanor 4.000 17. Irena 1.570
5. Naughty Boj 3.000 18. Lazur 1.500
6. Gizi Langden 2.840 19. Bystrzyca 1.450
7. Horodenka 2.500 20. Danina 1.380
8. Tuhaj-Bej 2.900 21. Borsuk 1.280
9. Mandarynka 2.500 22. Ułan 1.220

10. Pinerola 2.180 23. Aurelja 1.150
11. Dalila 2050 24. Radlok 700
12. Bursztyn 2.000 25. Droga 690
13. Leśkowa 1.840 26. Huragan 610

R E Z U L T A T Y  W YŚCIGÓW  KONNYCH  W PO Z N A N IU . 

Dzień szósty. W torek, 4 czerwca.

Pogoda, tor elastyczny.

I. 800 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Lawa, 1 hr. Mielżyńskie-
go — 1, Grand Joy płk Brzozowskiego i por Pieczyńskiego — 1,
Impet —- 3.

Wygrane w 39 s. łeb w łeb.
II. 800 zł. Nagroda honorowa Austro Daimtór. Dystans ok. 

3200 mtr. : Parklo. por. Pieczyńskiego — I, Rakieta — 2.
Wygrane w 4 m. 06 s. o 2 dł.
III. 1.000 zł* Dystans ok. 1800 mtr. : Mrok, I. hr. Miel- 

żyńskiego — 1, Radlok — 2, LTrwipołeć — 3. Hajdamak bez miejsca.
Wygrane w 1 m. 59 s. o 5 dł.
IV. 1.000 zł. Dystans ok. 4000 mtr. : Horodenka Grona ofi­

cerów 15 pułku Uł. — 1, Caraibe —■ 2.
Wygrane w 5 m. 10 s. o 3 dł.
V. 900 zł. Właściciel konia zwycięzcy otrzyma plakietę P. W. 

K. Dystans ok. 2100 mtr.: Jemioła Щ , I. lir Mielżyńskiego — 1, 
Antypka — 2, H era II. — 3.

Wygrane wr 2 m. 29 s. o 6 dł.
VI. 800 zł. Dystans ok. 2400 mtr.: Igor. W. Daszewskiego

— 1, Korea, — 2 Żupan — 3.
Wygrane w 3 m. 01 s. o 4 dł.
VII. 600 zł. Dystans ok. 3200 mtr. : Gapeusz, Grona ofic. 

7 D. A. K. —"l, Rysia — 2.

Dzień siódmy. Czwartek, 6 czerwca.

Deszcz. Tor elastyczny.

I. 1.000 zł. Dystans ok. 8000 mtr. : Hrabianka, W. Daszew­
skiego — 1, Leśkowa —- 2.

Wygrane w 2 m. 51 s. o łeb.
II. 800 zł. Dystans ok.. 3Ô00 mtr. : Frasqnita, Gr. ofic. 19-go 

pułku Uł., —- 1, Rysia — 2.
Wygrane w 5 m. 04 s. wtrzymywana o niezl. il. dł.
III. 900 zł. Właścijciel kotaia zwycięzcy otrzyma ^plakietę

P. K. W. Dystans ok. 1800 mtr. : Mnich I. hr. Mielżyńskiego — 1, 
Ale Baba — 2, Geraz — 3.

Wygrane w 1 m. 59 ś. o 3 dł.
IV. 700 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Arpad W. Verkay'a, —

1, Impet — 2, Zagadka — 3.
Wygrane w 3 m. 02 s. dowolnie o niezl. il. dł.
V. 800 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Samun, Grona ofic. 15-go 

pułku Uł. Pozn. — 1, Korea — 2.
Wygrane w I m. 48 s. o 3 dł.
VI. 700 zł. Nagroda honorowa firmy B. Tarkowski. Dy­

stans 3200 mtr. : Westalka rtm. Antoniewicza i rtm. Królikiewicza
— i, Ułan — 2.

Wygrane w 5 m. 25 s. o 6 dł.
VII. 000 zł. Dystans 3200 mtr.: The Flapper, por. Fr. W ój­

cika 9-go pułku Ul. — 1. Rosa — 2, Najada — jeździec spadł na 
przeszkodzie.

Wygrane w 4 m. 01 s. o 6 dł.
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D zień  ósm y, N iedziela, 9 czerwca.

Pogoda, tor dobry.
I. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4000 mtr. : 

Parklo B. Pieczyńskiego! H. Harlanda por. Pieczyński — 1, Dziuch- 
na — 2.

Wygrane w. 5 m. 12 s. wysyłany o 3 dł.
II. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 m tr.: Jurgis

Gr. Ofic. 19 p. U., j. Osiński — 1, Antypka — 2, Esterka — 3; bez
miejsca: Japonka.

Wygrane w 1 m. 49 s. dowolnie o 4 dł. j I II  o 3 dl.
III. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ок. 2400 m tr.: Za- 

gońćzyk L. J. bar. Kronenberga, j. Lipiński —1 1, Eskapada — 2.
Wygrane w 2 m. 54 s. w walce o  1 dł.
IV. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans około 2100 m tr.: Jemio­

ła III. I. hr. Mielżyńskiego, chł. Lipowicz — 1, Wołynianka 2, 
Radlok — 3; bez miejsca: Irena.

W ygrane w 2 m. 25 s. dowolnie oi 8 dł. ; — III  o 4 dł.
V. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Rosa

1. hr. Miełżyńskiego, hr. M i e ł ż y ń s k i - Kurnatowski — 1, Korea — 2, 
Filadelfja — 3; bez miejsca: Sierota.

Wygrane w 2 m. 55 s. wysyłana о И dł. ; — III  o niezl. ił. dł.
VI. 1.200 zł. Gonitwa płaska półsprzedażna poza kategoriami. 

Dystans ok. 1800 m tr.: Arpad W. Verkay’a j. Osiński — 1, Czeko­
lada — 2, Aśćka — 3

Konia z licytacji zakupił za zł. 1.650 kpt. Mrowec.
VII. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr. K arara 

A. Friedmanna, kpt. Bylczyński — 1, Wydrwigrosz — 2, Arkan — 3; 
bez miejsca: Mrokata.,

W ygrane w 4 m. 01 s. o 6 dł. ; — III o niezl. il. dł.

D zień dziew iąty, wtorek, 11 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor dobry.

I. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Geraz W. 
Verkay’a chł. Tobjasz — 1, Fürstenberg — 2, Jagienka — 3.

W ygrane w 1 m. 47 s. wysyłany o 3 dł. ; •— III o 8 dł.
II. 1.000 zł. Gonitwa z płotami poza kategorjami. Dystans ok. 

2400 mtr. : Igor W. Daszewskiego, chł. Dziewiór •— 1, Leśkowa (zo­
stała na starcie).

W ygrane w 2 m. 54 s. walkowerem.
III. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 m tr.: 

Rysia Gr. Ofic. 7 D. A. K., kpt. Antropow — 1, Wydrwigrosz — 2, 
Mrokota — 3.

W ygrane w 4 m. 01 s. dowolnie o 6 dł. ; — III o niezl. ił. dł.
IV. 1.200 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok. 

1800 mtr. : Mrok I hr. Miełżyńskiego, chł. Lipowicz — 1, Komtur —
2, Zagadka — 3; bez miejsca: Hrabianka.

Wygrane w 1 m. 51)4 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o 3 dł.
V. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami poza kategorjami. D y­

stans ok. 3200 mtr. : Ułan M. Antoniewicza i A. Królikiewicza, rtm.
Antoniewicz — 1, Nikanor — 2, The Flapper — 3.

W ygrane w 3 m. 58 s. dowolnie wstrzymywany o niezl. ił. 
dł. ; — III o niezl. ił. dł.

VI. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Urwi- 
połeć L. J. bar. Kronenberga, j. Lipiński — 1, Lawa — 2, Borsuk—3.

W ygrane w 2 m. 51 s. wysyłany o 4 dł. ; — III o 8 dł.
VII. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : 

Caraibe K, Rómmla, rtm. Antoniewicz -— 1, Gapeusz — 2.
W ygrane w 4 m. 49 s. o niezl. il. dł.

Dzień dziesiąty, Czwartek, 13 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor dobry

I. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Nabab
Gr. Ofic. 19 p Uh, chł. Lipiński — 1, Igor — 2, Grand Joy — 3.

W ygrane w 2 m. 55 s. wysyłany o 2 dł. ; — III o 4 dł.
II. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4000 mtr. : 

W estalka M. Antoniewicza i A. Królikiewicza, rtm. Antoniewicz —1, 
Ułan — 2.

W ygrane w 6 m. 09 s. dowolnie o 6 dł.

III. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Diana 
rea W. Verkay’a, j. Lipiński — 1, Filadelfja — 2, Nicpota — 3.

W ygrane w 3 m. 04 s. dowolnie o 8 dł. ; III — o 8 dł.
V. 800 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami Dystans ok. 

2100 mtr. : Župan B. Pieczyńskiego, chł. Tobjasz — 1, Esterka — 2, 
Gika -— 3.

W ygrane w 2 m. 29 s. dowolnie o 2 dł. ; III — o 8 dł.
VI. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Zwil­

lingsschwester por. Koźmińskiego chł. T objasz— 1, Irena — 2, Sa­
mum — 3 ; bez miejsca : Hajdamak i Radlok.

W ygrane w 2 m. 27 s. wysyłana о И dł. ; III — o 3 dł.
VII. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : 

Rakieta K. Rómmla, kpt. Mrowec — 1, Dziuchna — 2.
Wygrane w 4 m. 42 s. dowolnie o 3 dł.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  KONNYCH W E L W O W IE
»

Dzień piąty, W torek, 4 czerwca.

Pochmurno, tor ciężki po deszczu.

I. 1.200 zł. Dystans ok. 1800 mtr.: Pielgrzymka, R. Kuźmi- 
cza — 1, Hajastan — 2, Ibn Mahomet — 3; bez miejsca: Aga.

Wygranie w 2 m. 27 s. o 1 dł. Tot. poj.: 18 zł.; fr. 12 і 26 zł.
I I. 500 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Guślarz, por. Chendyń- 

skiego — 1, Jenissej — 2, Hegemonja — 3; bez miejsca: Aldona, 
Jaszczurka, Klejnot, Et II, Poluks i Warta.

Wygrane w 2 m. 1 s. o 2 dł. Tot. poj.: 360 zł.; fr. 28, 14 
і 20 zł.

III. 1.000 zł. Dystans ok. 2400 mtr.: Monte Negro, Grona 
oficerów 19-go pułku Uh, Woł. — 1, Pola Negri — 2, Bohun — 3.

Wygrane w 3 m. 7 s. o 44 dł. Tot. poj. : 20 zł.
IV. 500 zł. Dystans ok. 2400 mtr.: Roguza Grona ofice­

rów 22 pułku Uh, — 1, Beduinka — 2, Rober — 3; bełz miejsca: 
Narka.

Wygrane w 3 m. 26 s. o 1 dł. Tot.: poj.: 13 zł.; fr. 19 і 13 zł.
V. 600 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Mista, M. Karatieje-

wa — 1, Czekoladka — 2, Ludka — 3; bez miejsca: Huru Buru.
Wygrane w 3 m. 12 s. o 15 dł. Tot. poj.: 15 zł.; fr. 10 і 10 

złotych.
VI. 800 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Kincsör, W. Zakrzeń­

skiego — 1, Andiamo — 2, Ebro — 3; bez miejsca: Marpessa.
Wygrane w 1 m. 55 s. o 1 dł. Tot. poj.: 13 zł. ; fr. 12 і 12 zł.
VIJ. 800 zł. Dystans ok, 3600 mtr. : Buńczuk, por. J. Go­

szczyńskiego — 1. Bianka —• 2.
Wygrane w 6 m. 5 s. o 3 dł. Tot. poj.: 20 zł.

D zień szósty , Czwartek, 6 czerwca.

Pogoda. T or bardzo ciężki.

I. 1.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Byle-Jaki, M. Karatie-
jewa —- 1, Droga — 2, Naiwny — 3; bez miejsca: Mista.

Wygrane' w 1 m. 57 s. o 1)4 dł. Tot. poj.: 13 zł.; fr. 16 і 21 zł.
II. 500 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Flos, M. Karatiejewa—1, 

Dziarska — 2, Danina II — 3; bez miejsca Barkarola.
Wygrane w 2 m. 38 s. łatwo o 10 dł. Tot. poj.: 15 zł.; fr. 14

і 18 zł.
III. 1.000 zł. Dystans ok 2100 mtr.: Aranka, Zakrzeńskie­

go — 1, Telimena II — 2, Ataman II — bez miejsca: Iwonka.
Wygrane w’ 2 46 s. o 10 dł. Tot. poj.: 17 zh; fr. 12 і 15 zł.
IV. 1.000 zł. Dyst. ok. 1600 mtr.: Grenada, St. „Janów“, —

1, Branka —■ 2, Effendi — 3; Ali II nie ukończył biegu.
Wygrane w 2 11 s. łatwo o 2 dł. Tot. poj.: 26 zł.; fr. 15

і 21 zł.
V. 500 zł. — 2400 m tr.: Hâssan, St. Bronikowskiego, —• 1, 

Umykaj Poknoodie —• 2, Bakfisz — 3; bez miejsca: Czarowna.
Wygrane w 3 m. 11 s. o 3 dł.
VI. 800zł. Dystans ok. 2800 mtr.: Danina, R. Rogowskiego 

—• 1, Denise —■ 2, Agamemnon nie ukończył biegu.
Wygrane w 3 m. 42 s. o 5 dł. Tot. poj.: 20 zł.
VII. 1.000 zł. Dystans ok. 4200 m tr.: Rascal, ppułk. Gro- 

bickiego — 1 Mir —• 2. Gini nie ukończyła biegu.
Wygrane w 7 m. 20 s. o 4 dł. Tot. poj.: 32 zł.
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Dzień siódm y. Niedziela, Ö czerwca. Dzień dziewiąty. Czwartek, 13 czerwca.

• Pogoda, tor lekki.

I. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr. : Byle- 
Jaki M. Karatiejewa, j Wyżgalski — 1, Latarnik — 2, Pola Negri—3.

Wygrane w 3 m. 35 s. o 15 dł. Tot. 14 zł.
II. 2.000 zł. Dystans ok. 2200 mtr. : Ibrahim R. ks. Sangusz­

ki — 1, Pielgrzymka — 2, Aghil — 3.
Wygrane w 2 m. 45 s. o 34 dł. ; — IÎI o niezl. il. dł. Tot. 45 zł.
III. 600 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Danina II. R. Garniewi- 

cza, j. Macugowski — 1, Zambezi — 2, Bohun — 3; bez miejsca : 
Manfred i Klejnot.

Wygrane w 1 m. 50 s. łatwo o 5 dł. Tot. poj.: 25 zł.; Ir. 14 
i 14 zł.

IV. 12.000 zł. im. Romana Eustachego ks. Snaguszki. Dystans 
ok. 2400 mtr. : Dywersja R. i J. Potockich, j. Raniewicz II — 1, 
Golf — 2, Arba — 3; bez miejsca: Leila.

Wygrane w 3 m. o Vr dł.; — III o 10 dł. Tot. poj.: 19 zł.; 
fr 14 і 12 zł.

V. 3.000 zł. Dyst. ok. 2400 mtr. : Ave K. Röjowskiego i Ś. Kuź- 
nickiego, chł. Kamiński — 1, Kin-Fo — 2, Iwonka — 3; bez miej­
sca: Andiamo, Irasati, Aranka, Ebro i Flos.

Wygrane w 2 m. 45 s. Tot. poj. : 71 zi. ; fr. 51, 25 і 14 zł.
VI. 10.000 zł. Wielki Steeple-Chase wojskowy. Dystans ok. 

4800 mtr. : Lady Szerena por. Tomaszewskiego, por. Tomaszew­
ski — 1, Buńczuk — 2, Monte Catini i Cetynja (nie skończyły go­
nitwy).

Wygrane w 7 m. 19 s. Tot. poj.: 51 zł.; fr. 30 і 17 zł.
VII. 600 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Bursztyn S. Bronikow­

skiego, j. Gajewski — 1, Bartosz — 2, Nigmć — 3; bez miejsca: 
Lytuśka, Agamemnon i Korona.

Wygrane w 2 m. 50 s. o 1 dł. ; — III o J4 dł. Tot. poj. : 23 zł. ; 
fr. 14 і 16 zł.

Dzień ósm y. W torek, 11 czerwca.

Pogoda zmienna, tor ciężki.

I. 600 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Hegemonja M. Gutowskie­
go, chł. Szyszko — 1, Et. II. — 2.

Wygrane w 3 m. 4 s. łatwo o 3 dł. Tot. 12 zł.
II. 500 zł. Dystans ok. 2800 mtr. : Pola Negri L. Krzeczuno- 

wicza, j. Siedlecki — 1, Czekoladka — 2.
W ygrane w 3 m. 10 s. o 5 dł. Tot. 19 zł.
III. 1.000 zł. Gonitwa z płótami. Dystans ok. 2800 mtr. : Da­

lila J. Strużyńskiego, por. Strużyński — 1, Gini — 2 Gizi Lang- 
den — 3; bez miejsca: Pex-Ball, Ramkor i Estella.

Wygrane w 3 m. 36 s. o 6 dł. ; — III o 6 dł. Tot. poj. : 20 zł. ; 
fr. 25 і 15 zł.

IV. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : 
Bystrzyca . hr. Sobańskiego, hr. Sobański — 1, Zeus — 2, Bak- 
fisz — 3; bez miejsca: Express i Agamemnon.

W ygrane w 6 m 8 s. o 5 dl.; — III o 50 dł. Tot. poj. 35 zł.; 
fr. 17 і 18 zł.

V. 500 zł. ofiarowane przez Kasyno Narodowe. Dystans ok. 
2100 mtr.: Klejnot T. hr. Komorowskiego, p. Russocki — 1, Jenis- 
sej — 2, Polujcs — 3; bez miejsca: Jaszczurka i W arta.

Wygrane w 2 m. 48 s. o 3 d ł.; — III o 10 dł. Tot. po;.: 
106 zł. ; fr. 25 i 12 zł.

VI. 800 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Dziarska J. Strużyńskie- 
go, j. Macugowski — 1, Denise — 2, Marpessa — 3; bez miejsca: 
Rapsod, Hassan i Ebro.

Wygrane w 3 m. 20 s. o 2 dł. ; — III o J4 dł. Tot. poj. : 82 zł. ;
fr. 18 і 28 zł.

VIL 1000 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Gawęda, St. „Janów”, 
chł. Balcer — 1, Majówka — 2, Ali II. — 3; bez miejsca: Branka, 
Effendi i Ab-d’El-Krim.

W ygrane w 2 m. 8 s. o 1)4 dł. ; — III o łeb. Tot. poj. : 27 zł. ; 
fr. 16 і 26 zł.

Pogoda, tor lekki.

I. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr. 
Irlandka, W. Płotnickiego, por. Goszczyński — 1, Gizi Langden 
i Rascal, nie skończyły gonitwy.

Wygrane w 7 m. 10 s. Tot. poj : 43 zł.
II. 800 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Danina II, R. Garniewicza,

] Macugowski — 1, Jenissej —• 2.
Wygrane w 2 m. 56 s. ławo. Tot. poj.: 15 zł.
III. 600 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Peronelle, W. Andersa,

chł. Balcer —• I, Bartosz — 2, Ataman II — 3, Lytuśka — 4; bez
miejsca: Bridegroom, Barkarola, i Koroma.

Wygrane w 1 m. 49 s. łatwo o 2 dł. ; — III o 3 dł. Tot. poj.: 
73 zł., fr. 11, 18 і 14 zł.

IV. 1.200 zł. Dystans ok. 1800 mtr.: Ibn Mahomet, R. ks. 
Sanguszki, j. Szyszko — 1, Ali II — 2, Grenada — 3.

Wygrane w 2 m. 14 s. o pół głowy; — III o 5 dł. Tot. poj.:
32 zł.

V. 1.000 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Andiamo, W. Gutowskie­
go, chł. Balcer — 1, Irasatti — 2, Flos — 3, Danina — 4.

Wygrane w 2 m. 46 s. o J4 dł. ; — III o J4 dł. Tot. poj.:
28 zł., fr. 22 і 24 zł.

VI. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: By- 
le-Jaki, M. Karatiejewa, j. Wyżgalski — 1, Mista — 2, Droga — 3. 
Bez miejsca: Latarnik.

Wygrane w 2 m. 55 s. łatwo o 2 dł. ; — III o 7 dł. Tot. poj.: 
14 zł., fr. 22. і 15 zł.

VH. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr.: 
Niemen M. S. W'ojsk., rtm, Nowacki — 1, Półksiężyc —< 2, Bedin- 
ka i Łan nie skończyły gonitwy.

Wygrane w 6 m. 10 s. łatwo o 20 dł. Tot. poj.: 40 zi. fr. 
22 і 13 zł.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIGÓW  KONNYCH  W  W IL N IE .

Dzień piąty, W torek, 11 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 900 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3500 m' r. : 
Bajeczna, Grona ofic. 27-go pułku Uł., por. Juściński —- 1, Oberek 
—  2 .

Wygrane w 5 m. 38 s. o 1 dł. łatwo. Tot. poj.: 10 zł.
II. 500 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Tan­

cerka II, rtm. Reliszko, por. Donner — 1, Nida — 2.
Wygrane o V dł. łatwo. Tot. poj.: 11 zł.
III. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 m tr.: 

Bebuś Grona ofic. 27-go pułku Uł., j. Ustinow — 1, Dobosz III 2.
Wygrane w 3 m. 15 s. o 1 dł. łatwo. Tot. poj. : 10 zł.
IV. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr.: 

Jazzband, Grona ofic. ł-go pułku Uł. Krechowieckich, por. Miney- 
ko — 1, Polish —- 2.
  Wygrane o 4 dł. łatwo. Tot. poj.: 10 zł.

V. 500 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Dagobert, K. i K. Ważyń- 
skich, j, Bews —■ 1, Renata —• 2.

Wygrane o 1 dł. w walce. Tot. poj.: 13 zł.

D zień szósty, Czwartek, 13 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

900 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr.: Obe­
rek kpt. Rajewicza, por. Małuski — 4, Bajka upadła z jedźcem.

Wygrane w 6 m. 7 s. Tot. poj.: 10 zł.
II. 700 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Aino 

II, Z. Cierpickiego, p. Cierpicki — 1, Evviva — 2, Alba- — 3.
Wygrane w 3 m. 2 s. o 2 dł. łatwo; — III o 3 dł. lot- poj.

13 zł.
800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Bajeczna, 

Grona oficerów 27-go pułku Uł. por. Donner — 1, Pan Leon 2, 
Dobosz III — 3.
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Wygrane w 3 m. 11 s. o S dł. łatwo, — 111 о 4 di. Tot. 
poj. : 10 zi.

IV. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 m tr. : 
Jazzband. Grona ofic. 1-go pułku Ul. Krechowicckich, por. Ma­
luśki — 1, Polish — 2.

Wygrane w 4 m. 39 s. o 1 dł. łatwo. Tot. poj.: 11 zł
V. 500 zł. Dystans ok. 1300 mtr. : Renata, por. Gromnickiego, 

chł. Kondraciak 1, Wielmożna — 2, Tortuosa — 3, bez miejsca: 
Tancerka II. ,

Wygrane w 1 m. 29 s. o 1 dł., łatwo; — III  o 5 dł. Tot. 
poj. 12 zł., fr. 10 zł.

D zień siódm y, N iedziela, 16 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 1.500 zł. Gonitwa płaska loteryjna. Dystans ok. 2100 mtr.:
Bandurka, Grona oficerów 27-go pułku Щ  j. Ustinow — 1, W an­
dal —• 2.

Wygrane w 3 m. 14 s. o 1 dł. łatwo. Tot. poj.: 10 zł.
H. , 700 zł. Gonitwa z przeszkodami (pocieszenia). Dystans

ok. 3000 mtr.: Polish, por. Gromnickiego, por. Gromnicki— 1, Wo- 
( jak — 2.

Wygrane w 4 m. 6 s. o 3 dł, łatwo. Tot. poj.: 10 zł.
III. 500 zł. Gonitwa płaska (pocieszenia). Dystans ok.

1600 mtr. : Wielmożna, pół krwi, 4-go pułku Uł. chł. Rok — 1, Tan­
cerka II — 2. Tortuosa — 3; bez miejsca: Era.

Wygrane w 1 m. 52 s. o 1 dł. łatwo; — III o 8 dł. Tot. poj.: 
16 zł., fr. 10 і 10 zł.

IV. 500 zł. Gonitwa z płotami (pocieszenia). Dystans ok. 
2400 mtr. : Urok II, Grona ofic. 1-go pułku Uł. Krechowiećkich,
j. Ustinow 1, Alba — 2, Dobosz И І — 3.

Wygrane w 3 mł 9 s. o 4 dł., łatwo; — III  o niezl. il. dł. 
Tot. poj.: 13 zł.

V. 700 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Aion II, Z. Cierpickiego, 
j. Ustinow — 1, Esmeralda —- 2, Jegomość -— 3, bez miejsca: Sac- 
a-Vin-B. W.

Wygrane w 2 m. 26 s. o szyję w walce, — III o 2 dł. Tot. 
poj.: 15 zł., fr 12 і 12 zł.

VI. 1.000 zł. Gonitwa im. Fryderyka Jurjewicza, z przeszko­
dami. Dystans ok. 3600 m tr.: Boston, rtm. Cierpickiego, p. Cierpic 
ki, — 1, Oberek 2.

Wygrane w 5 m. 15 s. o niezl., il. dł. Tot. poj.: U zł.
VII. 700 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Da­

gobert, K. i K. Ważyńskich, j, Ustinow — 1, Evviva 2, Nida — 3.
Wygrane w 3 m. o 8 dł. łatwo, — III o niezl. il. dł. Tot: 

poj. : 14 zł.

bez miejsca: Grand Terrace, N. P: B. Red Clover, Crafty 
Captain, Song of Essex, Alne Forest.

Wygrane о 5 4 dł. Czas: 2:36У5. Zakłady; 5:4, 5:1, 5:1.

Carbine 2 Musket 3
On Spearmint 1 Mersey 2
r—і 
Q, iMaid of the Mint Minting 1
О

M Warble 1
soCV) С Gallinule 19 Isonomy 19
ObT—1 'Ł Hammerkop

Moorhen 19
> с/з

Reverberation 14
p Astwith 19
ábo Sundridge 2 Amphion 12
ьЬ SunstaUS Sierra 2

__ т—t Doris Loved One 1
CL,
О Ч-. Lauretta 5

Uo
Desmond 16

St. Simon 11
p

С/Э .
L ’A b b esse  

de Jouarre 16

Admiration
Saraband 14
Gaze 14

— Zwycięzcy od roku 1910:
1910 Aviator 9 0 Jon Doyle
1911 Shanballymore 8 6 Jon Doyle
1912 Civility 8 12 D. Maher
1913 B‘chelor‘s Wedding 9 1 S. Donoghue
1914 Land of. Song 9 5 S. Donoghue
1915 Ballaghtobin 9 5 W. Barret.
1916 Furore 8 12 W. Robbins
1917 First Flier 8 10 W. Barrett
1918 King John 8 12 H. Besley
1919 Loch Lomond 8 9 E. M. Quirke
1920 He Goes 9 5 F. Templeman
1921 Ballyheron 8 12 M. Wing
1922 Spike Island 9 8 G. Archibald
1923 Waygood 8 12 M. Wing.
1924 Zodiac, Haine*) 9—2 Jos. Canty
1925 Zionist 9 5 H. Beasley
1926 Embargo 9 5 S. Donoghue
1927 Knight of the Grail 9 5 M. Běary
1928 Baytown 9 5 F. Fox
1929 Kopi 9 5 F. Winter.

FRAN CJA.

ZAGRANICZNA.

A N G LJA

— North D erby (1.IS5 Ł ) w Newcastle wygrał Lemon Car 
(Lemora — Muscari po Rochester) bijąc łatwo John Dory і Quar­
ter Sessions.

— Northum berland P late (1.330 Ł ) w Newcastle wygrał po za­
ciętej walce o łeb 6 1. Ballynahinch (Captivation — Avon Harck) 
z wagą 45 kg.; drugie miejsce zajął 4 1. Buoyant Bachelor (54 kg) 
o łeb przed 6 1. Alacrity (49 kg.).

IR L A N D JA .

— Curragh, 26 czerwca.
I r i s h  D e r b y  4.585 Ł — 2400 mtr.

1. Kopi, og. gn. (Spion Kop — Simcroft) Mr. Sol Joel, 
59T/ í  kg., ż. F. Winter.

2. Star Eagle, og. kaszt. (White Eagle — Heroďs-Joy) 
Mr. F. S. Myerscough, 56H kg., ż. M. Wing.

3. Cragadour, og. gn. (Craig an Eran — Pompadour) Count 
M'Cormack, 58 kg., i. H. Wragg,

— Longchamp, 25 czerwca.
P r i x  B e r t e  u x. 50.000 fr. — 3000 mtr.

1. Innoxa, 3 1. kl. (Sans le Sou — Reine des C.) Ed. de 
Rothschild, 51И hg., ż. E. Bouillon.

2. Cabire, 3 1. og. (po Faucheur) M. A. de Nerville, 53 kg., 
z. G. Bartholomew.

3. Picaflor, 3 1. og. (po Town. Guard) F. dc Alz. Unzue, 
53 kg., ż. D. Torterolo,

bez miejsca: 4. Epi de France, 5. Oleita, 6. Passaro, dalej 
Frontignan, Double Dutch, Atair, Libourg.

Wygrane o 1 — 1 — 2И dl. Czas: 3:18,7.
Tot.: 56, 51 31, 15:10.

— Auteui), 26 czerwca.
G r a n d e  C o u r s e  d e  H a i e s  d‘A u t e u і 1, 250.000 fr. — 
5000 mtr.

1. Largo, 4 1. og. (Ecouen — Largesse) Dikran Kelekian, 
60 kg., ż. H. Howes.

2. Lafleur, 5 1. og. (Yverdon .—• Linaigrette) A. Veil —- Pi­
card, 66 kg., ż. J. Bedeloup.

3. Le Bouif, 5 1. og. (Roskilda — Brisque II)  A. Veil Pi­
card, 66 kg., ż. P. Hamei,

*) Łeb w leb.
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bez miejsca' 4. Bourg Denis, S. Allobroge, 6. Bright Zagreus, 
dalej Bienfait, Heugon, Le Beau, Hazar.

Wygrane о ]1/г — 1 — dł. Czas: 5:52.
T o t:  44, 19, 17, 27:10.

— Longchamp, 27 czerwca.
P r i x  d e  M a 11 e r e t, 50.000 fr. — 2000 mtr., dia 3-letnich klaczy.

1. Calandria (Kircubbin — Crimea) E. Mart, de Hoz, 52 kg.,
ż. H. Semblât

2. Citrouille (La Farina — Cicerole) E. de Rothschild, 52 kg., 
ż. C. Bouillon.

3. Rollybuchy (Filibert de Savoie — L'Aimée) Octave Hom­
berg, 52 kg., ż. Esling,

bez miejsca: 4. La Mie au Gue, 5. Starry, 6. La Randonnée, 
dalej Fleche d’Or, Lariska, Fête Royale.

Wygrane о 1 — 2 /  — 2 dł. Czas : 2 :07.
Tot.: 21, 11, 13,. 14:10.

— Auteuîl, 28 czerwca.
P r i x  d e s  D r a g s ,  100.000 fr. — 4.500 mtr. Steeple-

Chase.
1. Telegram, 6 1. wał. (Le Grand Pressigny — Telesia) Emi­

le Marchand, 71 kg., ż. F. Gaudinet.
2. Le Balancier 6 1. wał. (po Jacobi) Philippe Etlin, 66 kg., 

ż. A. Cerez.
3. Rhyticere, 7 1. wał. (po Ramrod) VLtor Iv-anuG 66 kg., 

ż. L. Niaudot.
bez miejsca: 4. Le Fils de la Lune, 5. Le Hic, 6. La Baule II, 

dalej Gunpowder, Burgomaster, Durglass, Sericourt, Fellach, 
Mercure H.

Wygrane o H/ž — 1J4 — 2 dl C,:'.s: 5:40,4.
T o t:  51, 20, 20, 23:10.

— La F ayette  3 1. og. (Epinard — Fairy Orb) p. P. W ert- 
heimera ustanowił nowy rekord na torze w Longchamp, wygrywa­
jąc P rix de Senailly (30.000 fr. — 1000 mtr.) w czasie 0:58,7 
w gonitwie tej pobił pod wagą 52 kg. 13-tu przeciwników.

— H otweed, derbista francuski i zwycięzca Grat.d Prix de 
Paris 1929 r. wygrał w 5-ciu swych gonitwach rekordową kwotę 
2,111.965 franków, której dotychczas żaden francuski trzylatek 
wygrać nie zdołał. Jest on również pierwszym koniem od 
niepamiętnych czasów, który wygrał Prix Hocqart, Prix Lupin, 
Derby і Grand Prix. Wielki Sardananale wygrał wprawdzie w 1914 
roku Derby i Grand P rix — co od tego czasu dopiero Hotweęd 
powtórzyć zdołał — ale przegrał P rix  Lupin do I.a Farina. H ot­
weed jest również pierwszym faworytem po 7-miu latach, który 
wygrał Grand Prix, ostatnim był w 1922 r. Kéfalin, za którego pła­
cono 29:10. Od 1900 rojcu wygrali Grand Prix de Paris:
1900 Baron Schickler, Semendria, ż. W. Pratt, czas 3:18,6
1901 M. Caillant, Chéri, ż. Rigby 3 :19
1902 E. S. Alary, Kizil Kourgan, ž. W. Pratt 3 :26,4
1903 Edm. Blanc, Quo Vadis, ž. W. Pratt 3:15
1904 Edm. Blanc, Ajax, ž. G. Stern 3:19
1905 M. Ephrussi, Finasseur, z. N. Turner 3:24
1906 Maj. E. Loder, Spearmint, ž. B. Dillon 3:18,2
1907 Bar E. Rothschild, Sans Souci H, ž. M. Henry 3:.
1908 W. K. Vanderbilt, Northeast, ż. J. Childs 3:14,4
1909 Baron M. Rothschild, Verdun, ż. Barat 3:28,4
1910 Mad. Cheremet, Nuage, ż. Ch. Childs 3:31,
1911 Mis de Ganay, As d'Atout, ż. O'Neill 3:16
1912 7 chille Fould, Houli, ż. F. Wootton 3:19
1913 E. de St. Alary, Brûleur, ż. G. Stern 3:13,4
1914 Baron M. Rothschild, Sardanapale, ż. G. Stern 3:11,6
1917 W. K. Vanderbilt, Brumelli, ż. O'Neil 3:17
1918 J. Prat, Montmartin, ż. M. Henry 3:39,6
1919 A. de Rothschild, Galloper Light, ż. Hulme 3 :20
1920 E. de S. Alary, Comrade, ż. F. Bullock 3:16,4
1921 J. Watson, Lemonora, ż. J. Childs 3:12
1922 ľ \. E. Ambatielos, Kefalin, ž. Donoghue 3:14,9
1923 C. Ranuci, Filibert de Savoie, ž. Jennings 3:124
1924 L. Mantacbeff, Transvaal, ż. R. Ferré 3:11,1
1925 J. A. Rothschild, Reine Lumiere, ż. Smirke 3:15,5
1926 J. Hennessy, Take my Tip, Ż. Jennings 3:10,6

1927 M. P. Moulines, Fiterari, z. F. Hervé 3 :22
1928 M. Ogd. Mills, Cri de Guerre, ż. A. Esling 3:13,2
5929 Ed. Esmond, Hotweed, ż. G. Garner 3 :16,8

NIEM C Y.

—  Oleander, znakomity 5 1. og. bar. S. A. v. Oppenheima, zo­
stał zapisany do Jockey Club Cup (3600 mtr.), który rozegrany bę­
dzie dnia 31 października w Newmarket ; w wyścigu tym otrzyma! 
wagę 57jź kg., i spotkać się może z końmi tej miary co : Flamingo, 
Cyclonic, Fairway, Palais Royal, Hunter's Moon, Hotweed, Le Vo­
leur, Buland Bala, Brienz i t. d. Ogółem zapisano w wyścigu tym 
36 koni.

—- Graf Isolani tegoroczny derbista niemiecki wygrał w tym 
roku 6 wyścigów i stoi na czele zwycięzkich koni w Niemczech 
z kwotą 130.000 Rm., drugie miejsce na tej liście zajmuje Oleander 
(68.000 Rm.), trzecie Impressionist (49.605 Rm.).

W ŁOCHY.

— Turyn, 23 czerwca.
C r i t e r i u m ,  40.000 lirów — 1200 mtr. dla dwulatków.

1. Lindbergh, og. gn. (Burne Jones — Fifi) Sign. Frank 
Turner, 56 kg., ż. J. H. Benson..

2. Carissima, kl. gn. (My First — Carmelite) lady Michąel, 
51 kg., ż. F. Polgar.

3. Noa Noa, kl. gn. (Havresac —- Alciope) Sign. R. Guali- 
no, 54 kg., Ż. D. Blackburn,

7 koni u startu, wygrane о 3 —74 dł. Czas: 1:16.

— M edjolan, 23 czerwca.
P r e m i o  P r i m i  P a s s i ,  30.000 fr. 1100 mtr. dla dwulatków.

1. Ostiglia, kl. gn. (Havresac II — Olba) Sign. G. de Mon- 
tel, 56 kg., ż. P. Caprioli.

2. Giovanna d’Arco, kl. gn. (Captivation — Lough Carra) 
Razza del Soldo, 54 kg., ż. P. Orsini.

3. Plotina, kl. gn. (Sagacity — Gulf Stream) Sign. Barbieri- 
ľ loneta, 54 kg., ż. R. Watkins,

W ygrane о 4 — 1 dł. Czas : 1 :9,6.

—  O rtello, 3 1. og. (Teddy — Hollebeck) p. G. de Montel jest 
koniem bardzo wysokiej klasy i \y roku obecnym niepokonany, wy­
grywając : Settimo Triennale Italiano, Premio della Vittoria, Derby 
Reale, Premio d’Italia i obecnie Grand Premio di Milano. Na 
iesieni г daje się do Paryża, by wziąć udział w P rix de l'Arc ae 
Triomphe.

CZEC H O SŁO W A CJA.

— Licytacja roczniaków znanego stada Napagedl odbędzie 
się w dniu 9 b. m. w Karlsbadzie : sprzedanych będzie 25 rocznia­
ków (19 źrebaków i 6 "klaczek) po Ossian (po Fels), Percy (po 
Prince Olaf), Simson (po Sanskrit) i Dagor (po Flying Fox).

DA NJA.

— D E R B Y  D U Ń SK IE  (10.000 koron) wygrał sk. gn. og. 
L a r c h  (Mapleton — Lilac) bijąc о 3 dł. Klampenborg II (po 
Prince Herm es); trzeci о Уг dł. Estern (po Grosvenor) ; biegało 
10 koni.

A M E R Y K A .

— K entucky-O aks wygrała 3 1. kl. Rose of Sharon (Light 
Brigade — Rose Mundi po Plaudit) ; d3cstans wyścigu wynosił 
1800 mtr., czas 1 :51. Zwyciężczyni otrzymała nagrodę honorową 
i 10.080 dolarów.

— D E R B Y  we F A IR M O U N T  jedno z wielu Derby ame­
rykańskich wygrał 3 1. og. K a r l  E i t e l  (Polymelian — Pinkie po 
Delhi) ; nagroda wynosiła 23, 650 dolarów.
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T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— Longcham p, 30 czerwca.
G r a n d  P r i x  d e  P a r i s ,  1,233.100 fr. — 3000 mtr. dla trzy­
latków.

1. Hotweed, og. gn. (Brûleur — Seaweed) M. E. Esmond, 
58 kg., ż. G, Garner.

2. Buland Bala, og. gn. (Blandford — Saffian) ks. Aga 
Khan, 58 kg., ż. M. Beary.

3. Calandria, kl. sk. gn. (Kircubbin — Crimea) M. Marti­
nes de Hoz, 56)4 kg. ż. H. Semblât.

bez miejsca: 4. Rebenti, 5- Fonspertuis, 6. Charlemagne, da­
lej Cabire, Bara, Slipper, Nom de Guerre, Arbalétrier, Frelon II, 
Paris Voyeur, Cordial, Alcacer, Chatelet, Grock, Gay Lord, Ques- 
kella, Areska, Loula, Tour Eiffel, Picaflor.

Wygrane o łeb — łeb — 2 dł. Czas: 3:16,5.
T o t: 49, 27, 61, 87:10.
Rodowód zwycięzcy vide Nr. 23, str. 324.

P r i x  ď l s p a h a n, 50.000 fr. — 1850 mtr.
1. Kantar, 4 1. og. (Alcantara II — Karabé) Lady Granard, 

62 kg., ż. A. Esling.
2. Rovigo, 4 1. og. (po Faucheur) Psse de F. Lucinge, 62 

kg., ż. G. Vatard.
3. Rapace, 4 1. og. (po Clarissimus) J. Horodyski, 62 kg., 

ż. H. Semblât,
Wygrane o łeb — 3/4 — 1)4 dł. Czas: 2:01,9.
T o t:  16, 12, 19:10.

P r i x  M a j o r  F r i d o l i n ,  50.000 fr. — 2.100 mtr.
1. Lazaro, 3 1. og. (Master Good -— Loyality) Cte de la Ci­

mera, 58 kg., ż. G. Vatard.
2. Verdi, 3 1. og. (Dark Legend — Vergere) Ed. Esmond, 

58 kg., ż. G. Garner.
3. Ukrania, 3 1. kl. (Ksar — Llganda) Cte О. de Rivaud, 

55)4 kg., ż.F. Herve,
bez miejsca: 4. Donatello, dalej Dark Times, Ulico, A la Vio­

lette.

Wygrane о 1)4 — V r — V í  dł. Czas: 2:17,5 
Tot.: 58, 31, 25:10.

— H am burg — Horn, 30 czerwca.

D E R B Y  N IE M IE C K IE . 100.000 Rm. — 2400 mtr.
1. Graf Isolani,' og. gn. (Graf Ferry — Isabella) M. J. Op­

penheimer. 58 kg., ż. Grabsch.
2. Atalante, kl. sk. gn. (Fervor — Athene) M. J. Oppenhei­

mer, 56)4 kg., ż. Narr.
3. Wilfried, og. kaszt. (Augias — Willana) L. і W. Skla- 

rek, 58 kg., ż. Haynes.
bez miejsca: 4. Grenadier, 5. Rebell, 6. Tantris. 7. Antonia,

8. Feldjäger, dalej Valladolid, Maximus, Pellegrino.
Wygrane о 4 dł. — łeb — 2 — 1)4 dł. Czas. 2:36,2.
T o t:  13, 12, 60, 14:10.
Rodowód zwycięzcy vide Nr. 23 str. 323.

R e n a r d  R e n n e n ,  20.000 Rm. — 2800 mtr.
1. Serapis 5 1. og. (Laland — Sennerin) M. J. Oppenheimer, 

58 kg., ż. Grabsch.____________________________________________
2. Impressionist, 6 1. og. Dr. E. Thomsen, 62 kg., ż. Blume.
3. Melkart; 4 1. og. Gł. Stadniny Altefeld, 56 kg., ż. G. Janek, 
bez miejsca: 4. Gero, 5. Audax.
Wygrane o 1 — 4 — 13 dł. Czas: 3:1,6.
T o t: 16, 12, 14:10.

—* Budapeszt, 30 czerwca.
B a r o n  B e l a  W e n c k h e i m  E r i n n e r u n g s  r e  n n e n 
13.800 pónge —- 1600 mtr.

1. Blanc, 3 1. og. (Blink — Chi Chi) Mr. С. Wood, 52 kg., 
ż. Tuss.

2. Ibikus, 4 1. og. (po Balbinus) hr. D. Wenckheim, 66 kg., 
ż. Schejbal.

3. Kitartás, 3 1. og. (po Rascal) 52 kg.
4. Sodamint. i
Wygrane о 1)4 —• dł
T o t: 16:10.

Karykatura angielska, przedstawiająca toaletę klaczy przed jej 
występem w Ascot, uchodzącym za najbardziej elegancki tor świata.
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R E Z U L T A T Y .
WARSZAWA.

D zień trzydziesty czw arty, wtorek 25 czerwca.
SisWf

244. Nagroda 2 100 zł. P łoty. Dystans około 3200 mtr.
(215) Jemioła II kl. gn. Grona oficerów 1 p. Uł. Krech, po 

Lotos i L‘Ensorcelée, hod. L. Orpiszewskiego, 1. 6, 72 kg.
j. Eliasz 1*

(215) Zygfryd, og. с. gn. W. Zakrzeńskiego, po Balthazar
i Tilly II, hod. A. Olszowskiego, 1. З, 72 kg. j. Raniewicz 1*

(215) Too Good, 74 kg. — 3. Bez miejsca: (228) Tędy Się- 
dy. Wygrane w 3 m. 46 s. (1 m. 23 s. — 37—36—35)4—34hź) łeb 
w leb, w walce.

Toi. poj.: 11 і 11 zł., fr. 12 і 18 zł.

245. Nagroda 1.600 zł. Dystans około 1600 mtr.
(213) Dzik, og. kaszt. K. Dzierzbickiego, po Neil Desmond 

i Rola, hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. Magdaliński 1
(219) Maur, 58 kg., — 2. (222) Httrysa, 56 kg. — 3. Bez 

miejsca: (143) Dzika II, (182) Linotte II. Wycofane: Promyczek 
i Grangarda.

Wygrane w 1 m. 44 s. (7—32—32(4—32(4) o 1(4 dl. pewnie.
Tot. poj.: 39 zł., fr. 19 і 24 zł.

246. Nagroda 2.100 zł. D ystans około 2100 mtr.
(217) Acan, og. gn. L. J. bar. Kronenberga, po Coriolanus

i Ruta, hod. wł. 1. 3, 58 kg. ż. Szyszkowski 1
(232) Harpagon, ,58 kg. — 2. (232) Already, 58 kg. — 3.

Wycofane : Fircyk, Czart, Monte Cario i Ali Baba.
Wygrane: w 2 m. 18(4 s. (7—33(4—33—32(4—32(4) o szyję, 

wysyłany.
Tot. poj. 14 zł.

247. Nagroda 1.600 zł. D ystans około 1300 mtr.
(221) Gran, og. gn. K. Plisowskiego, po Morganatic i Sze- 

geli, hod. St. Państwowego, 1. 4, 55 kg. chł. Górecki 1
(233) Eldorado, 57 kg. — 2. (189) Galopada, 56 kg. — 3.

Wycofane : Mr. de Camors, Murman, La Monteria i Ammon.
Wygrane w 1 m. 22 s. (19—30—33) o (4 dług., wysyłany.
Tot. poj.: 33 zł.

248. Nagroda 4.000 zł. D ystans około 2100 mtr.
(208) Colombo, og. gn. M. Bersona, po Fils du Vent i Poin- 

settia, hod. wł., 1. З, 55 kg. ż. Pasternak 1
(196) Pan Prezes, 63 kg. — 2. (175) Hong Kong, 55 kg.— 3.

Bez miejsca: (210) Oleś, (230) Egmont, (183) Bohun II, (179)
Fenomen, (224) Samson. W ycofane' Dziwo II.

Wygrane w 2 m. 16 s. (6(4—33(4—32—31(4—32(4) o 3/-i dl, 
w walce.

Tot. poj.: 19 zł., fr. 12, 61 і 21 zł.

249. Nagroda 1.500 zł. D ystans około 2100 mtr.
(194) Harda, k. kaszt. B. Hessena, po Fils du Vent i Fan­

tazja, hod. St. Państwowego, 1. З, 55 kg. j. Stasiak 1
(211) Charming, 56 kg — 2. (218) Grangarda, 56 kg. — 3. 

Bez miejsca: (197) Awiata, (211) Jutrzenka, (168) Gttlliwer. Wy­
cofane: Coquette, Gorot, Hajduk, Ałławerdy..

Wygrane w 2 m. 20(4 s. (7(4—33(4—34—33—32(4) о 3 dl.,
lattvo.

Tot poj.' 43 zł., fr. 13 і 12 zł.

250. Nagroda 1.800 zł. Hep. D ystans około 2100 mtr.
(271) Centaur og. gn. M. Bersona, po Alaric Victor i Electra, 

bod. v.l. 1. 3, 56(4 kg. ż. Pasternak 1*
(225) Scarlet Pimpernel og. gn. st. „Nakło“, po Majestic

i Syhilla, zagr. niem. 1. 3, 55(4 kg. ż. Dorosz 1*
(214) Estramadura, 57(4 kg. — 3. Bez miejsca: (—) Aksa­

mitna Polmoodie, (231) Harakiri. Wycofane: Fircyk.
Wygrane w 2 m. 19 s. (6(4—31(4—34—34—33) łeb w łeb.
Tot. poj.: 24 і 16 zł. fr. 26 і 18 zł.

D zień trzydziesty piąty, czwartek 27 czerwca.

251. Nagroda 2.500 zł.. Dystans ok. 2100 mtr
(200) Figaro, og. kaszt. st. „Lubicz” po Mości Książe i Rusal­

ka, hod. St. Państwowego, 1. 5, 63 kg. ż. Dugan 1
(248) Samson, 62 kg. — 2. (237) Figaro II, 55 kg. — 3. W yco­

fane : Guardi, Tabu II, Flamingo.
Wygrane w 2 m. 17 s. (7—33—33(4—31(4—32) o 3/ i  dl. w wal.
Tot. poj. : 24 zł.
252. Nagroda 1.500 zł. D ystans około 1600 mtr.
(226) Birma kl. gn. T. Przyłęckiego, po Arak i Alpha, hod.

M. Bersona, 1. 4, 55 kg. j. Stasiak 1
(226) Ekstaza, 55 kg. — 2. (209) Battaliana, 56 kg. — 3. Wy- f

cofane : Effigie Royale, Erna i Magda.
Wygrane w 1 m. 43 s. (7—31(4—31(4—33) о 5 dl. łatwo.
Tot. poj. : 18 zł.

253. Nagroda 2.100 zł. D ystans około 1600 mtr.
(212) Tout en Haut og. c. kaszt. K. Rómmla, po Cannobie 

i Tilie Valie, zagr. fr. 1. 4, 58 kg. ż. Szyszkowski 1
(224) Armagnac, 58 kg. — 2. W ycofane: Ma Jalousie, Guardi,

Ghazi, May Rose, Resonnance, Aurorą ТІ, i Fantomas.
W ygrane w 1 m. 43 s. (7—33—31—32) o (4 dl. łatwo.
Tot. poj. : 13 zł.

254. Nagroda 4.000 zł. D ystans około 1300 mtr.
(200) Farmazon, og. kaszt. st. „Lubicz”, po King’s Idler 

i Blitzmädel, hod. St. Państwowego 1. 5, 62 kg. ż. Dugan 1
(224) Allier, 62 kg. — 2. (216) Fanfara, 54 kg. — 3. W ycofane:

Ibanez, i Etyl.
W ygrane w 1 m. 22 s. (19—30—33) o 5 dł., łatwo.
Tot. poj. : 14 zł.

255. Nagroda 1,800 zł. D ystans około 1600 mtr.
(239) Flamingo, og. gn. J. Dybowskiego, po Harlekin i Medu­

za, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 53 kg. chł. Błaszczyk 1
(117) Fidelia, 54 kg — 2. (224) Zulus, 62 kg. — 3. Bez miej­

sca: (224) May Rose. W ycofane: Fama II, Sandomierzak, Gereza
i Murman.

Wygrane w 1 m. 42 s. (6(4—30(4—31(4—32(4) o 1 dł. w walce. c
Tot. poj. : 62 zł., fr. 24 і 18 zł.

256. Nagroda 1.500 zł. D ystans około 1600 mtr.
(193) Umizgog. gn. T. Falewicza, po Blue Danube i Sirene, hod.

L. J. bar. Kronenberga, 1. 6, 58 kg. chł. Cherubim 1
(234) Diana II, 54 kg. — 2. (193) Rosenfels, 58 kg. — 3. Bez

miejsca: (231) Czataldża, (177) Ugly Prince, (222) Cicero,.
W ygrane w 1 m. 43(4 s. (7—31—33—32(4) о 1 dl. wysyłany.
Tot. poj. : 118 zł.

257. Nagroda 7.000 zl. Sprzedażna. Dystans okolo 2100 mtr.
(226) Bagnet og. gn. Grona oficerów 1 pułku Uł. Krech, po 

Huszar II i Lola Becth, hod. A. i J. Bronikowskich, płn., 52(4 kg.,
ż. Jagodziński 1

(228) Le Merlot, 54 kg. — 2. (226) Waleczny, 55 kg. — 3. Bez 
miejsca : (234) Kiss me Quick, (235) Hajduk, (226) Wiking. Wyco- é
fane: Ferezja i Jaszczur.

Wygrane w 2 m. 18(4 s. (6(4—31—33—34—34) o 2 dł. pewnie!
Tot. poj. : 43 zł., fr. 21 — 24 zł.

258. Nagroda 1.600 zł. D ystans około 2100 mtr.
(231) Filut, og. gn. S. Mroczkowskiego, po Fils du Vent i Re­

nia, hod. A. Karskiego, 1. З, 58 kg. ż. Sakowicz 1
(199) Tercyna В. W. 56 kg. — 2. (242) Ciocia Muller, S3 k g , -

3. Bez miejsca: (229) Nic Ci Do Tego. W ycofane: Gargaron, Ascia 
i Promyczek,

W ygrane w 2 m. 19 s. (7—32(4—32—33(4—34) o 1 dł., pewnie.
Tot. poj.: 25 zł. fr. 12 і 11 zł.

¡
D zień trzydziesty  szósty , sobota 29 czerwca.

259. N agroda 1.500 zł. D ystans około 2400 mtr. J
(256) Rosenfels, og. gn. S. Bronikowskiego, po Tuki i Rosen-

inseln, zagr. niem. płn. 73 kg. j. Eljasz 1
(242) Buława, 74 kg. — 2. (226) Escalibor, 72 kg. — 3. W y­

cofane : Fez.
W ygrane w 3 m. 1 s. (34—40—35—36—36) o krótki łeb w wal.
Tot. poj. : 18 zł.



N r. 27 JE Ź D Z IE C  I H O D O W C A . 397

260. N agroda 1.800 zl. D ystans ок. 2100 mtr.
(232) Hulanka, kl. gn. Grona oficerów 1-go pułku Szwoleże­

rów, po Manton i Vola, hod. St. Państwowego, 1. З, 51)4 kg.
chł. Michalczyk 1

(231) Jaszczur II, 56 kg. — 2. (249) Harda, 50 kg. — 3. Bez 
miejsca : (166) Sandomierzak.

Wygrane w 2 m. 20 s. (6)4—31—33)4—34)4—34)4) o 2 długości, 
po walce.

Tot. poj. : 45 zł., fr. 15 і 13 zl.

261. Nagroda 1.500 zł. Hep. D ystans około 1300 mtr.
(219) H arry Langden, og. kaszt. S. Endera, po Baccarat i Ma­

ła Langden, hod. wł., 1. 3, 51 kg. chł. Błaszczyk 1
(220) Biały Murzyn, 58 )cg. — 2. (249) Gulliwer, 57 kg. — 3. 

Bez miejsca: (194) Sumatra, (220) Frascati, (194) Gordyos. W yco­
fane : Coquette i Grangarda.

W ygrane w 1 m. 25 s. (19—32—34) o leb, w zaciętej walce.
Tot. poj. : 59 zł., fr. 25 і 16 zł.

262. Nagroda 1.800 zł. Hep. D ystans około 1600 mtr.
(238) Biskra, kl. śk gn. Z. Dobieckiego,‘po Alarle Victor i Na- 

botoris, hod. M. Bersoňa 1, 4, 55 kg. j. Stasiak 1
(238) Miss Mistinguett, 58)4 kg. — 2. (214) Aurora II, 58 kg.

— 3. Bez miejsca: (174) Murman,. W ycofane: Ma Jalousie, Georgi­
na, Saperlot, Alfa III, La Monteria, Mah Yongg i Grymas.

Wygrane w 1 m. 44 s. (6—33—33—32), o 3/ і  dl. wysyłana.
Tot. poj. : 72 zł., fr. 30 і 25 zł,

263. N agroda 2.500 zł. Hep. D ystans około 1600 mtr.
(216) Fanfara II, kl. sk. gn. st. „Ktery-Szepietów”, po Cai bas 

i Sonya, hod. A. Grodzińskiego, 1. 3, 55)4 kg. ż. Kucharsi, 1
(223) Furja, 51 kg. — 2. (180) Florimond, 57 kg. — 3. Be : 

miejsca: (201) Tabu II, (205) Czart, (237) Haga. W ycofane: Ali 
Baba.

Wygrane w 1 43)4 s. (6)4—30)4—33)4—33) o szyję, w walce.
Tot. poj. : 64 zl., fr. 20, 24 і 15 zł.

264. N agroda 1.500 zł. Hep. D ystans około 1300 mtr.
(222) Ponteba, kl. c. gn. T. Przyłęckiego, po Balthazar i Pexi, 

hod. B. Ziętarskiego, 1. 3, 61 kg. ż. Fomienko 1
(235) Hammada, 51 kg. — 2. (242) Bonton, 53 kg. — 3. Bez 

miejsca: (242) Gruna. W ycofane: Faustine II, Hołubiec, Hermes 
i King’s Paar.

Wygrane w 1 ,m. 25)4 s. (20—31—34)4) o 3 dl. łatwo.
Tot. po.j : 27 zł, fr. 16 i 16 zł.

265. Nagroda 2.100 zł. Hep. D ystans około 1600 mtr.
(83) Guardi, og. kaszt. B. Hessena, po Prestige i La Gangue, 

.zagr. fr., p łn , 61 kg. ż. Czernuszenko 1
(212) Fabiola, 60 kg. — 2. (243) Resonnance, 59 kg. — 3. Bez 

miejsca: (214) Saperlot, (223) Flibustier. W ycofane: Edynburg,
Murman, Sandomierzak, Haza i Czart.

Wygrane w 1 m. 43)4 s. (7—32)4—32—32), o 3A  dł. wysyłany.
Tot. poj. : 45 zł., fr. 25 i 25 zł.

266. Nagroda 1.600 zł. Hep. D ystans około 2100 mtr.
(222) Magda, kl. c. gn. S. Mroczkowskiego, po Mantón i Gio­

conda, w. pół krwi hod. F. Wężyka, 1. 5, 52 kg. chł. Michalczyk 1*
(149) Mag, og. sk gn. K. Dzierzbiqkiego, po Rattlejack i Mia 

Cara, hod. R. Kraińskiego, 1. 4, 60 kg. ż. Magdaliński 1*
(238) La Monteria, 59)4 kg. — 3. Bez miejsca: (225) Mah 

Yongg, (238) Georgina. W ycofane: Granat II.
W ygrane w 2 m. 20 s. (6)4—34—33)4—33—33), łeb w łeb, 

w walce.
Tot. poj. : 15 і 21 zł., fr. 21 і 21 zl.

Dzień trzydziesty  siódmy, niedziela 30 czerwca.

267. N agroda 1.500 zł. Hep. D ystans około 2100 mtr.
(256) Ugly Prince, og. gn. L. Dydyńskiego, po Mości Książe

i Very Ugly, hod. J. Hallenburg Hallera, 1. 4, 58 kg.
j. Jednaszewski 1

(209) Effigie Royale, 51 kg. — 2. (256) Cicero, 53 kg. — 3 
Bez miejsca: (234) Ferezja, (242) Erna.

Wygrane w 2 m. 24)4 s. (7)4—33)4—32)4 -34)4-3672), o 2 
długości łatwo.

Tot. poj. : 34 zł., fr. 25 і 39 zł.

268. Nagroda 1.600 zł. Hep. D ystans około 1600 mtr.
(245) Hurysa, kl. gn. A. hr. Morstina, po Mantón i Rara Avis

hod. wł., 1. З, 56 kg. ¿ Kucharski 1
(231) Jaszczur, 59)4 kg. — 2. (220) Promyczek, 58)4 kg. — 3. 

Bez miejsca: (249) Grangarda, (146) Awiator, (187) Herszt. (235) 
Halma. Wycofane : Hajduk.

Wygrane w 1 m. 47)4 s. (6)4—32—34—35) o 3 dł. łatwo.
Tot. poj. : 74 zł., fr. 24, 24 i 50 zł.

269. Nagroda 1.500 zł. Hep. Dystans około 2100 mtr.
(234) Granat II, og. sk. gn. L. Kowalskiego, po Prince Wil­

liam i Easter Gift, hod. W. Daszewskiego, płn. 60 kg.
chi. Koriczal 1

(257) Waleczny, 54 kg. — 2. (236) Balsamina, 59 kg. — З 
Bez tniejsca : (236) Balętniczka, (256) Diana II, (220) Irish Bee. • 
Wycofane : Magda.

Wygrane w 2 m. 26 s. (6)4-34)4-34)4-35-35)4), o 3 dłu­
gości, łatwo.

Tot. poj. 41 zł., fr. 21 i 26 zł.
270. Nagroda 2.100 zł. Hep. Dystans około 1600 mtr..............
(232) Fircyk, og. sk. gn. L. Küdigera, po Carabas i Red Start, 

hod. A. Bronikowskiego, 1. 3, 57)4 kg. j. Nowak 1
(225) Ascia, 56 kg. — 2. (187) Ali Baba, 54)4 kg. — 3. Bez 

miejsca: (204) Gereza, (239) Moja Miła, (245) Dzik. Wycofane: 
Jaszczur II, Haza, Filut, Fama II Awiator i Ponteba.

Wygrane w 1 m. 48 s. (7—32)4—33)4—35), o 3 dł. łatwo.
Tot. poj.: 45 zł., fr. 25 i 33 zł.

271. Nagroda 15.000 zł. Hep. .Chambery. Dystans około 
2200 mtr.

(248) Bohuń I i og. sk. gn. J. hr. Alvenslehen-Schönborn, po 
H arrier i Barbara Belle, hod. wł., 1. З, 55 kg. j. Stasiak 1

(208) Falada, 55)4 kg. — 2. (248) Colombo, 57 kg. — 3. Bez 
miejsca: (240) Arrow, (223) Fordon, (146) Harmonia, (241) Lata­
wiec, (246) Acan, (216) Bascule, (211) Aurelius. Wycofane M-me 
Bovary i Haga.

Wygrane w 2 m. 32 s. (14—34—36—34—34), o 1 długość pew.
Tot. poj. : 126 zł., fr. 27, 22 i 17 zł.

272. Nagroda 10.000 zł. Hep. P łoty. Dystans około 3600 mtr.
(221) Ułan II, og. gn. W. Szaszkiewicza, po Huszar II i Pol- 

moodie Młoda, w. pół krwi, hod. A. Olszowskiego, 1. 6, 76 kg.
p. Zakrzeński 1

(154) Morgat, 82 kg. — 2. (2) Hrabianka, 66 kg. — 3. Bez 
miejsca: (215) St. Bronchit, (215) Demagog, (244) Tędy Siędy, (228) 
Fez, (257) Le Merlot, (244) Jemioła II. Wycofane : Gini, Bina II.

Wygrane w 4 m. 28 s. ( I m.  57 s. —40—37—37—37) o 2 dł., 
pewnie.

Tot. poj.: 55 zł., fr. 17, 13 i 32 zł.

273. Nagroda 15.000 zł. Hep. Kordjana. D ystans ok. 2200 mtr.
(233) Bramin, og. kaszt. st. „Ktery-Szepietów”, po Mantón 

i Bursa, hod. wł., 1. 4, 54 kg. j. Stasiak 1
(202) Wulkan, 55 kg. — 2. (248) Pan Prezes, 59 kg — 3. 

Bez miejsca: Oleś, (227) Huk, (224) Zbir, (240) Galante, (241) H er­
kules, (224) Ghazi, (233) Parnas, (205) Florestan, (240) Alembik.
(240) Dziwo. Wycofane : Ibanez, Etyl, Samson, Resonnance, Egmont, 
ł  askawa Pani.

W ygrane w 2 m. 33 s. (15—34—34—34—36) o 2 dł. łatwo.
Tot. poj. : 104 zł., fr. 37, 41 i 35 zł.

274. Nagroda 1800 zł. Hep. D y sta n s około 2100 mtr.
(262) Murman, og. gn. W . Mirnego, po Morganatic i Ewa, 

hod. st. „Ktery - Szepietów”, 1. 6, 55j4 kg. chł. Michalczyk 1
(207) Ma Jalousie, 54J4 kg. 2. (243) Hermosa, 55 kg. — 3. 

Bez miejsca : (225) Bakarat, (236) Niobe, (225) Gasparone, (233) Bo-
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ruta, (247) Galopada, (214) Rista. Wycofane Edynburg, Georgina. 
Grymas, Dukat, Esperanto i Mah Yongg.

Wygrane w 2 24J-2 s. (7—33(4—34ks—35—34(4) o długość
łatwo.

Tot. poj.: 33 zł., fr. 15, 21 і 19 zł.

275. Nagroda 2.500 zł. Hep. Dystans około 2100 mtr.
(265) Guardi, og. kaszt. B. Hessena, po Prestige i La Gan­

gue, zagr. franc, pln. 60 kg. ż. Czernuszenko 1
(214) Fantomas, 56 kg. — 2. (243) Amor. 56(4 kg. — 3. Bez 

miejsca: (233) Vedette, (227) Dollar, (243) Łaskiwa Pani. Wyco­
fane : Niobe, Zbir, Boruta, Hermosa, Resonnance, Ma Jalousie. Ba- 
karat, Gran i Etyl.

Wygrane w 2 m. 23 s. (6(4—33(4—34;—34—35) o 5 dług. łatwo. 
Tot. poj. : 34 zł. fr. 21 і 24 zł.

N iem ieck i arab — ogier 31/2 letni, 1,73 mtr. miary tasiemkowej, doskonale nadający się do odświeżenia krwi,
śronek, nadzwyczaj zgrabny i ładny okaz, bardzo szlachetnej hodowli, wymiar kości nadpęci- 

nowej 22 cm., wagi 531 kg,, łagodnego charakteru z ojca TENOR-NANA SAHIB, trakeńczyka i matki Sardinia-Sacuntala-
Serpent, Weile, na sprzedaż

S ch u m a ch er ,  A l t o n a - B la n k e n e s e  k /H a m b u rg a ,  G o d e f fr o y s t r .  6

Na POWSZECHNEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ z w i e d z a j c i e  

Tereny zachodnie ¥") • !  * Tereny zachodnieNr. 102 rawilon Uswiaty Rolniczej n- «>2
wystawiony staraniem Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, przy udziale Tow. Oświaty Rolniczej „Księgarnia Rolnicza“ w Warszawie, 
Instytutu Filmowego przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, „Gazety Rolniczej“, Poradnika Gospodarskiego, Kursów Rolniczych 

im. Staszica. — — Wystawa Książek i Czasopism Rolniczych, C.rytelnia i Sprzedaż Książek Rolniczych.
Codziennie o godz. 3, 4 i 5 pp B E ZPŁA T N E WYŚWIETLANIE FILMÓW ROLNICZYCH.

Na sprzedaż klacz gniada „NIDA”
czysta krew arabska, zapisana w K. S. A. tom I, str. 48, Dział I, pokryta sławuckim ogierem M O H O R T ,  

w stadzie M. Zakrockiego w Chrząstowie per Wieszczyczyn, pow. Srem, woj. Poznańskie.

Piotrkowskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni
u r z ą d z a

w dniach: sobota 3, niedziela 4 , środa 7, sobota 10, niedziela i r ,  czwartek 15, sobota  17
i niedziela 18 sierpnia 1929 roku

t o r z en a w P i o t r k o w i e  T r y b u n a l s k i m

WYŚCIGI KONNE
Dnia 4 sierpnia 10.000 zi. Nagroda Jubileuszowa Pławieńska 

im. M. Gruszeckiego. Steeple-Chase. Dla właściciela i jeźdźca I-go 
konia cenne przedmioty ofiarowane przez T-wo Z. do H. K. 
w Polsce.

Dnia 11 sierpnia 5.000 zł: Nagroda Sławuty i 5.000 zł. Nagroda 
Bronie. Goni wy dla koni arabskich.

1.500 zł. Nagroda Im. F. Jurjewicza. Gonitwa plaska. Cen­
ny przedmiot ofiarowany przez JW P. Redaktora Jeźdźca i Hodow­
cy, M. Radwana dla właściciela I-go konia.

Dnia 12 sierpnia. Próba konia wierzchowego. Nagroda ho­
norowa (cenny przedmiot) Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
1 -go jeźdźca zwycięzcy. Żetony od Piotr. T-wa Z. do H. K. dla 
wszystkich uczestników, którzy przejadą dystans w ustanowionym 
czasie.

. Dla I-go konia — 1.000 zł.; Ii-go 500 zł.; Iii-go  2C0 zł. 
Przebieg około 100 kim. Piotrków —• Spała — Piotrków.

Dnia 13 sierpnia licytacja koni wszelkiego pochodzenia. ! o- 
czątek o godzinie 11 rano. Zakup koni do remontu.

Dnia 15 sierpnia 5.000 zł. Nagroda Derby (4 krwi. Dla ho­
dowcy I-go konia puhar, ofiarowany przez JW P. Witoldostwa 
Święcickich.

15.000 zt. Nagroda Wielki Steeple-Chase Wojskowy. Han­

dicap. Dla jeźdźca zwycięzcy 1-go konia żeton pamiątkowy od Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych i puhar wędrowny, ofiarowany' 
przez JW P; Emilję Reszke. Dystans około 6.000 mtr.

Quia 18 sierpnia. 5.000 zł. Nagroda — Cross-Country. Cenna 
makata buczacka, ofiarowrana dla jeźdźca I-go konia przez JW P. 
Artura hr. Potockiego. 3 żetony od P. T. Z. do H. K. 24 prze­
szkody. Dystans około 8000 mtr.

5.000 zł. Nagroda i 3.000 zł. Nagroda. Gonitwy dla koni 
arabskich.

Nagrody' dla właścicieli zwycięzkich koni i premje hodowla­
ne wynoszą około 160.000 zł.

Na torze wyścigowym znajduje się obficie zaopatrzony bufet.
Odległość toru wyścigowego od stacji kolejowej 2 kim. — 

komunikacja autobusowa.
totalizator będzie Czynny na zasadach ogólnie obowiązują­

cych.
Początek wyścigów o godz. 3-ej po południu.
Po W'szelkie informacje oraz z zamówieniami na mieszka­

nia i stajnie należy się zgłaszać do Sekretarjatu T-wa Piotrków 
Trybunalski, ul. Sienkiewicza 5. Skrzynka pocztowa 29. Tel. 213.

Walne zebranie Członków T-wa odbędzie się dnia 9 sie'p da 
o godzinie 11 rano. .

LENA OGŁOSZEŃ: Cała s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  1 /2  s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  1 / 4  s t r o n y  6 0  z  ., V» s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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TRESC Nr. 28: Jubileusz Piotrkowskiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni, M. Radwan. — Otwarcie sezonu wyści­
gowego W  Łodzi, Józef Szempliński. — Listy z Francji, W. ks. Wiaziemski. — Wystawy i pokazy koni w 1928 r. (Ciąg dalszy) 
Witold Pruski. — Kronika: krajowa, rezultaty wyścigów prowincjonalnych i zagraniczna. — Rezultaty wyścigów w Łodzi.

PALU og. sk. gn. ur. w 1923 r. (Landgraf Perle po Dark Ronald) w stadzie p. R. Haniela w Niemczech 
czołowy reproduktor Państwowej Stadniny w Kozienicach.
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Jubileusz Piotrkowskiego Towarzystwa Zachęty 
do Hodowli Koni.

P io trk o w sk i „m eetin g ” rozpoczyna się w dniu 3-go 
sierpnia, a dzień o tw arc ia  „m èeting’u ” roku  bieżącego 
1929-go będzie jednocześn ie dniem  Jubileuszu  dla p ra s ta ­
rego  trybunalsk iego  grodu. W  roku 1904-ym, czyli do­
słow nie 25 la t tem u, ów czesne T ow arzystw o  Zachęty  Cho­
w u Koni i W yścigów  K onnych w Pław nie przeniesione 
zosta ło  do P io trk o w a z ty tu łe m : „P ław ieńskie T ow arzy ­
stw o  Zachęty  Chow u Koni i W yścigów  K onnych w Pio­
trk o w ie .

„P rzen iesione zosta ło  T o w arzystw o’1. Pojęcie to  m u­
sim y przy jąć  praw ie literaln ie . T ow arzystw o , kilkunastu 
spoirtsm anów  i hodow ców , z ów czesnym  sw ym  vice-preze- 
sem  ś. p. A dam em  M ichalskim  na czele, obdarzonych wiel­
kim  zapałem  dla sp raw y , przeniosło do- P io trk o w a  oprócz 
znikom ej cząstk i po trzebnych  na urządzenie to ru  w yści­
gow ego  m aterja łó w  budow lanych, ów zapał w łaśnie do 
rozszerzen ia  działalności swej w k ierunku zachęty  do cho­
w u szlachetnego  konia i rozw oju  tradycy jnego  Polskiego 
jeździectw a.

O prócz zapału  jed n ak  na urządzenie to ru  w guber- 
n ja lnem  podów czas m ieście po trzeba  było dużo in ic ja ty ­
w y, ogrom nej p racy  o rganizacyjnej, a także  pokaźnych 
środków  pieniężnych i w szy stk o  to  pośrednio , czy bezpo­
śred n io  dał m ąż niepow szedniej energji i woli, ów czesny 
v ioe-prezes A dam  M ichalski, k tó ry  w tedy  był jedno­
cześnie s ta rszy m  członkiem  i skarbnik iem  honorow ym  
W arszaw sk ieg o  T o w a rz y s tw a  W yścigów  K onnych. Jego 
to  s ta ran iem  p ław ieńsk i m eeting , w przeciągu  trzech  lat 
odbyw ał się w  W arszaw ie , a dochody z odsetek  od w za­
jem nych  zakładów  pow ażnie zasilały  kasę p rzyszłego  To­
w arzystwa. P. A. M ichalski zajął się gorliwie nietylko tech­
niczną stroną urządzenia nowego toru, lecz dbał równocześnie 
o s tro n ę  e s te ty czn ą  p rzyszłe j siedziby. Założony został 
p ark , a drogę z P io trk o w a  n a - to r  w yścigow y obsadzono 
p ięknem i drzew am i. W szy stk ie  drzew a i k rzew y  ofiaro­
w ał p. A. M ichalski bezin teresow nie  ze szkółek  dóbr 
sw oich B orow no.

H isto ry czn a  s tro n a  obecnego P io trk o w sk ieg o  T ow a­
rzy s tw a  Z achęty  H odow li K oni tak  się p rzed s taw ia  :

Pławdeńskie T o w arzy stw o  pow stało  w 1879-ym r., 
czyli 50 la t tem u. C złonkam i założycielam i byli p. p. : 
M arjan  G ruszecki, Leopold bat. K ronenberg , E dw ard  
Lohm an, A dam  M ichalski, Jó z e f  M ichalski, A nton i N owot 
sielski, A ugust O strow sk i, A leksander N iem ojew ski, S taj 
n isław  N iem ojew ski, E dw ard  R eszke, Ja n  R eszke, W ik to i 
R eszke, S tefan Rom ocki, F elik s R zew uski, Jó ze f T rz e b iń ­
ski, S tanisław  W ołoszow ski, J a n  Zbijew ski, J a n  O stro w ­
ski, Bolesław  Skórzew ski, L eonard  Siem ieński.

Z żyjących pozosta ł jeden  tylko L. bar. K ronenberg .
P ierw szym  vice-prezesem  zosta ł o b ran y  p. A ugust 

O stro w sk i, k tó ry  p iastow ał godność swą p rzez dw a lata. 
Od 1881-go roku, w przeciągu la t 14, v ice-p rezesem  był 
p. A. M ichalsk i, aż do roku 1905-go, kiedy po śm ierci ów ­

czesnego1 v ice-prezesa W arszaw sk iego  T o w arzy stw a  W y ­
ścigów  K onnych, A u gusta  hr. P o tock iego , w y b ran y  zo sta ł 
jego  następcą. Od roku  1905-go aż doi p o czą tk u  W ielkiej 
E u ropejsk ie j w ojny, czyli do 1914-go r., godność vice«pre- 
zesa p iastow ał w przeciągu  9-ciu lat A leksander -m argr. 
W ielopolski í był to  ku lm inacy jny  punk t rozw oju  T o w a­
rzystw a.

Przeniesien ie  P ław ieńsk iego  T o w arzy stw a  do P io tr ­
kow a, nie zaś do Kielc, jak  w iększość członków  w ów czas 
sobie życzyła, było rów nież zasługą p. A. M ichalskiego. 
D ogodna kom unikacja z głów nym i punk tam i sportow o- 
hodow lanym i, doskonała organ izacja  m eetingów , o raz  m i­
ły, a serdeczny nastró j w śród  rodziny spo rtsm anów , t r a ­
dycyjnie zachow yw any p rzez sto jących  na czele T o w arzy ­
stw a vice-prezesów , spraw iły , że w yścigi P io trk o w sk ie  
cieszyły się n iezw ykłą frekw encją .

Po w ojnie T ow arzystw o , z oficjalną nazw ą P io tr ­
kow skie T ow arzystw o  Z achęty  do H odow li Koni, w zno­
wiło sw ą działalność w roku 1921-ym. P rezesem  w y b ra ­
ny zosta ł Je rzy  hr. Skarbek , k tó ry  s te r  ob ją ł w bardzo 
ciężkich w arunkach . W ojna  unicestw iła w szy stk ie  budo­
wle i inw estycje  na torze, zaczynać trzeb a  było praw ie 
od fundam entów . Dzielnie b ra ł się do tego  p rezes Je rzy  
hr. Skarbek , k tó rem u  znakom icie sekundow ali członkow ie 
ów czesnego Z arządu, o raz  bardzo  czynny i oddany  sp ra ­
wie se k re ta rz  i członek T -w a, p. W ładysław  Strzelecki. 
Od roku  1926-go s te r T ow arzystw a objął obecny prezes 
K aro l hr. S karbek , k tó ry  p rz e ją ł po bracie  m ozolne t r u ­
dy, p rag n ąc  rozpoczęte dzieło doprow adzić do końca i rz e ­
czyw iście każdy ro k  przynosi nam  coś now ego. T rybuna 
dla publiczności, członkow ska trybuna, try b u n k a  dla służ­
by s ta jen n e j, s ta jn ie  na 150 koni (boksy), kasy  dla to ta ­
lizatora , p row izoryczne ogrodzenie  d ru tem  p lacu  w yści­
gow ego, w szystko  to  stopniow o i sy stem atyczn ie , pom im o 
znikom ych środków  pieniężnych, jak  z pod ziem i w yrasta . 
W  roku  bieżącym  zam ierza  T o w arzy stw o  budow ać z im o ­
w e sta jn ie  i ogrodzić to r  szczelnym  w ysok im  parkanem .

D oskonale sk o n stru o w an y  p ro g ram  p io trk o w sk i 
z n iezm iernie urozm aiconem i p ropozycjam i g o n itw : p ła ­
skie, p ło tow e, p rzeszkodow e, b iegi m yśliw skie, cross coun­
try , raidy, wyścigi arabów , przyw iązane do n ag ró d  cenne 
upom inki i pam iątkow e żetony , o fia ro w y w an e  p rzez  oko­
liczne z iem iaństw o  i zam ożniejszych spo rtsm an ó w , h o ­
dow ców , sp raw iają , że m eeting  P io trk o w sk i budzi żyw e 
za in te resow an ie  to w arzysk ie , a, po Łodzi, zaczyna w y su ­
w ać się na  p ierw sze m iejsce,, pod w zględem  o b ro tów  we 
w zajem nych  zak ładach  i dochodów  z nich.

G łów ną bolączką P io trk o w sk ieg o  to ru  są bardzo  m i­
zerne nagrody , podw yższenie tychże m iałoby znaczny 
w pływ  na ożyw ienie sezonu w yścigow ego i pom nożenie 
dochodów , a w ów czas były  by w szelkie szanse, że P io t r ­
kow skie  T o w arzy stw o  Z achęty  do H odow li K oni m ogło  
by stanąć  o w łasnych siłach, co sfery  m iaroda jne  m ieć by 
pow inny na w zględzie.
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T orem  p io trk o w sk im  w o sta tn ich  latach specjalnie 
za in teresow ał się P . P rezy d en t R zeczypospolite j, k tó ry  
już od dw uch la t u św ie tn ia  sw oją  obecnością n a ju ro c z y s t­
szy dzień P io trk o w sk ieg o  m eetingu , dzień w k tó ry m  się 
rozgryw a P io trk o w sk ie  D erby i W ielki S teeple-C hase 
W ojskow y.

W  r. b. oprócz ustalonych  p ro g ram em  zaszczy tn iej- 
szych n ag ród  w N iedzielę, dn. 4 sierpnia, ro zeg ran y  zo­
stanie W ielki Ju b ileuszow y  S teeple C hase 10.000 zł. dla 
p ierw szego  konia, oraz dla jeźdźca zw ycięzcy cenny

przedm iot, o fiarow any  przez T ow arzystw o Zachęty  do 
H odow li Koni w Polsce dla 4 let. og. i kl. w szelkiego po ­
chodzenia. . •

W  sobotę З-go sierpnia, w dzień O tw arcia  jub ileu­
szow ego „m eetin g 'u ” p io trkow skiego  zobaczym y się 
w  sta ry m  trybunalsk im  grodzie i m ożem y być pewni m i­
łego, serdecznego, p rzy jęcia , jak iego  doznają zaw sze p rz y ­
jezdni sportsm an! o d  tradycyjn ie  gościnnego prezesa T o ­
w arzy s tw a  i członków  Zarządu.

M . Radwan.

OTWARCIE SEZONU WYSOIOOWEOO 
W  ŁODZI.

W  sobotę, 6-go lipca nastąp iło  o tw arc ie  łódzkiego  
„m ee tin g ’u”, k tó ry  obejm uje 11 dni w yścigow ych i k o ń ­
czy się 28-go b. m.

Łódzkie T o w arzystw o  Z achęty  do W yścigów  K o n ­
nych je s t filją  s to łecznego  Tow. Zach. do H od. Koni

konie przed  sta rtem . T rzym ając  się zasady „festina len­
te ” T o w arzy stw o  oprócz kapitalnego rem ontu  większej 
połow y stajen , w zniosło jeden ty lko budynek, pawilon 
członkow ski, gdzie m ieści się rów nież budka sędziow ska 
i try b u n y  dla rzeczyw istych  członków, oraz sportsm anów ,

FINISH W HANDICAPIE CHAMBERY (15.000 zł. -  2200 mtr.).
BOHUN II 3 1. og. sk. gn. (Harrier — Barbara Belle) bije pod j. Stasiakiem pewnie o P/ä dług. 

Faladę; trzeci Colombo przed Arrow, Fordonem, Harmonią i 4 innymi końmi.

w Polsce, stąd  też  czerpie środki na niezbędne in w e s ty ­
cje, k tó re  pod k ierow nic tw em  n iestrudzonego  P rezesa . A. 
hr. W ielopolsk iego  p rzep row adzane  są tak  sy s tem a ty cz ­
nie i celowo, że to r  w Rudzie P abjan ick iej w k ró tce  s ta ­
nie się pod każdym  w zględem  europejsk im  torem .

D ojazd do od leg łego  o 12 k ilom etrów  od m ias ta  to ­
ru, p rzed tem  n iezm iern ie  trudny , obecnie je s t tak  udogod­
niony, że ko le jka  e lek try czn a  dow ozi publiczność do sa ­
m ych bram  w yścigow ych. N iedaw no zasadzony angielsk i 
park  rozw ija  się pięknie, a m nóstw o  prześlicznych  k lo m ­
bów kw ia tow ych  robi bardzo  m iłe dla oka w rażen ie . Pad- 
docki do siod łan ia  i m iejsca, p rzeznaczone do ó p io w ad za- 
nia koni, są odgrodzone od głów nej try b u n y  w ysok im  p a r ­
kanem  z sia tk o w eg o  d ru tu , tak , że publiczność, nie p rz e ­
szkadzając  w  p racy  tren e ro m  i żokejom , może obejrzeć

p rzy jm ujących  czynny udział w w yścigach. Paw ilon  ten  
pod w zględem  este tycznym , jak  rów nież ze s tro n y  u rz ą ­
dzeń m ógł by zaim ponow ać na każdym  europejsk im  to ­
rze, nie w yłączając  A scot, gdzie zbiera się n a jw y tw o r­
niejsze to w arzy s tw o  spo rtow ego  św iata.

T ren erzy  i żokeje  m ają sw oją  tym czasem  prow izo ­
ryczną, lecz zupełnie w ygodną try b u n ę  p rzy  sam ych  pad- 
dockach, skąd m ają  blisko do swej fachow ej p racy .

T o r w yścigow y, pom im o n iezbyt odpow iednich  n a tu ­
ralnych  w aru n k ó w  gleby, dop row adzony  zo s ta ł do stanu 
p raw ie  idealnego. T o r  roboczy  zn ak o m ity . P rzeszk o d y  po­
w ażne, lecz w yraźne , doskonale  za ry so w an e  (pułapek  nie­
m a). Na ćw iczeniow ym  to rze , dla n auk i m łodych steeple- 
rów , p rzy b y ła  jed n a  tw a rd a  p rzeszk o d a . S łupy dystanso­
w e, pom alow ane na  czerw ono , rzu ca ją  się w oczy zdale-
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ka p rzy jm ującym  w  w yścigu udział żokejom . Na uwagę 
zasługu je  rów nież spraw ność służby torow ej. W  tem  m iej­
scu podnieść w ypada zasług i gospodarza to ru , generała S. 
N ow ikow a, k tó rem u  też  w' dowód uznania jego owocnej 
p racy  R edakcja nasza  składa serdeczne powinszowania, 
jak o  dzielnem u pracow nikow i dla dobra ogólnej, a drogiej 
nam  spraw y.

T o też  na to rze  w  Rudzie Pabjanickiej w r. b. ze­
bra ło  się około 160 koni i p raw ie  w szystk ie pow ażne s ta j­
nie w arszaw skie  posłały  tam  sw ych przedstaw icieli. Licz­
ba ta  pow iększona będzie jeszcze w ysy łką  w ybitnych jed­
n ostek  końskich na w ielkie nagrody  łódzkiego m eeting'u, 
k tó re  się szczegółow iej w osta tn ich  dniach zarysu ją .

W obec powyższego- sezon zapow iada się bardzo cie­
kaw ie i dziwić się należy, że o tw arcie sezonu wypadło 
stosunkow o blado-. Z apisy  koni były nieliczne, oprócz tego 
w ycofyw ano dużo, w obec czego, jak  rów nież wobec nie-

rzeck iego  stanęło  u s ta rtu  7-m iu szerm ierz)-, z k tó ry ch  
k ilku  m iało ustaloną, a zasłużoną sław ę. P ro w ad zi dobrem  
tem pem  B oston rotm . Z. C ierpickiego pod w łaścicielem , 
bacznie obserw ow any przez St. B ro n ch iťa  p. St. B ro n i­
kowskiego- pod jeźdźcem  G ajew skim , w znacznym  o d s tę ­
pie podążają  T uhaj Bej bar. L. J. K ro n en b erg a  pod p. 
Rowtomem, B ianka 21-go Puł. Uł., pod jeźdźcem  B alce­
rem , B ajeczna 27-go Puł. Uł., pod  jeźdźcem  U stinoiwem  
i jeszcze dalej Dola p. W. D aszew skiego pod chł. K ończa- 
lem  i B akfisz p. K. W isłoucha pod w łaścicielem . W sz y s t­
kie konie skaczą doskonale, lecz już na p ierw szym  k ilo ­
m etrze  widać, że gonitw a ro zeg ra  się ty lk o  pom iędzy 
p rzodu jącą  parą. Na m urze za żokejską try b u n ą  pada 
w raz  z jeźdźcem  Bianka, na przeciw ległej stron ie  T uhaj 
Bej, za przodującym i więc B ostonem  i St. B ronch item  
trzecie" m iejsce w znacznej odległości zajm uje, bardzo  
spokojnie prow adzona, Bajeczna. P rzed  o s ta tn ią  przes-z-

F1NISH W HANDICAPIE KORDJANA (15.000 zł. -  2.200 mtr.).
BRAMIN, 4 1. og. kaszt. (Mantón — Bursa) st. „Ktery-Szepietów” bije pod j. Stasiakiem 
łatwo o 2 dług. Wulkana; trzeci Pan Prezes przed Olesiem, Hukiem i 8 innymi końmi.

pew nej i zm iennej pogody, publiczność w arszavcska nie 
dopisała, a łódzka rów nież  rep rezen to w an a  była słabo.

N a nieliczne zap isy  w płynęło  znacznie, jak  zwykle, 
p rzejście  do now ych u g ru p o w ań  koni w katego-rjach. 
W  Łodzi obow iązuje ju ż  je sienny  system  ugrupow ań, czyli 
konie dzielą się na k a te g o rje  w edług w ygranych  r. b. 
Głośne więc im iona n a jró żn o ro d n ie jszeg o  rodzaju rek o n ­
w alescentów , k tó re  w r. b. nie biegały, lub b iegały  mało, 
rozpędzają  pola w niższych  k a teg p rjach , najo iesłuszniej 
niekiedy, np. E w ia tr, k tó ry  był w  stolicy w p ierw szym  se­
zonie poza ka teg o rjam i, n astępn ie  w najw yższej, tu  spadł 
do najniższej, C ecora 11 zaś w  W arszaw ie  w cale nie b iega­
ła. P a ra  ta rozpędziła w sobotę pole w najniższej grupie, 
a okazało się, że gonitw ę ro zeg ra ły  H am m ada A. hr. M o r­
s tin a  z Escaliborem . P ouciekali w 'szyscy p raw ie  w niedzie­
lę w najniższej grupie przed  słynnym  ongi T am erlanem , 
a on „sic transit gloria m undi” zadow olnił się obserw acją 
z ty łu , jak  gonitw ę finiszem  w y g ra ła  E k s ta z a  p. S t. B ro ­
n ikow skiego  od prow adzącej B alsam iny. S trach  więc ma 
z b y t w ielk ie oczy!

B ardzo  ładnie zapow iadała się w niedzielę gon itw a 
z p rze szk o d am i o znaczną 4 -tysiączną nagrodę, gdzie po 
w y c o fa n iu  Ca;raibe‘a ppułk. K. R óm m la i K lárik a’i por. S ta-

kodą St. B ronchit, rów na się z B ostonem  z w ew n ę trzn e j 
s tro n y  i n aw e t w yprzedza go, lecz pobudzony B oston  zno­
w u okazuje się nieco n a  przodzie. W  ferw orze  w alk i ro tm . 
Cierpicki m yli to r i cw ału jąc  na zew n ątrz  w ypycha po za 
tyczk i St. B ronchita . Zbyt blisko do celow nika i p a ra  ta , 
z pośród k tó re j w yłonił by się n iechybny zw ycięzca, m e ­
chanicznie w y trąca  się ze szranek , a cw ału jąca w  zn acz­
nym  odstępie Bajeczna w ychodzi na czoło g o n itw y  i nie 
n iepoko jona p rzez nikogo- m ija  celow nik p ie rw sza  p rzed  
Dolą, dla k tó re j ani na m om ent nie była g ro źn a  B akfisz, 
kończąca dystans na trzecim  m iejscu.

Tym  sposobem  gon itw a ta  zakończyła  się pow ażną 
n iespodzianką, dowodząc  raz  jeszcze, że niem a konia, k tó ­
ry  „p rzeg rać  nie m oże” i w yrażen ie  to  ze słow nika sp o rts- 
m ana usun ię tem  pow inno być raz  na zaw sze.

W  innej pozagrupow ej gonitw ie p łask ie j, o nag rodę 
rów nież  4-го tysięczną, A llier p. W . A ndersa  dość pew nie, 
chociaż w w alce o szyję w yprzedził Ibaneza, k tó ry  zdaje 
się je s t daleki od sw ej najlepszej, kondycji, trz ec ią  n a g ro ­
dę, n-ie śpiesząc się zbytnio, o trzy m a ł G ran, k tó ry  w  te j 
kom panji na pow ażniejszy  sukces liczyć nie m ógł.

Z innych gon itw  na zaznaczenie zasługu je  debiu t z a ­
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granicznej w ęg iersk ie j k laczy B ona D ea, córki D ag o ra  po 
F lying Fox  i B obálka  (babka  teg o ro czn eg o  au s trjack ieg o  
derb isty  B eau p réau ), k tó ra  po w alce dopiero  poddała  się 
tak  dobrem u koniow i, ja k  P a rn a s  pułk . M. B utkiew icza, 
k tó ry  osta teczn ie  w y g ra ł gon itw ę  pew nie.

N a zakończenie  pew ne  refleksje , w yw ołane podsłu ­
chaną w tram w aju  rozm ow ą dw óch ło d z ian :

„D zień dob ry ! N a w yścig i?
—  No tak , ciekaw e, ja k  też nasz G uzohan spisze się 

z temi w arszaw iak am i. M uszę zag rać  na niego w  zw y ­
czajnym  i we francusk im . P rzecież  nasz pan  E n d e r  'nie- 
będzie trzy m a ł koni, k tó reb y  na sw oich śm ieciach dały 
się bić p rzy b y szo m ”.
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Ł odzian in te resu ją  najw ięcej konie m iejscow ych 
właścicieli i wówczas ty lko w yścigi w Łodzi zdobędą so­
bie szerszą popularność, gdy w ślad za pp. St. i K. Ende- 
raniii w ybitniejsi łódzcy przem ysłow cy założą stajn ie w y ­
ścigow e, k tó re  p rzecież wobec sta łego  w zrostu  nagród, 
pow inny naw et p rzynosić  zyski.

G onitw om  przew odniczył P rezes Łódź. T -w a Zach. 
do W ysc. K enn. p. St. E nder. Obecny był na w yścigach 
P rezes  T -w a Zach. do Hod. Koni w Polsce A. hr. W ielo­
polski, oraz członek Z arządu i K om isarz stołecznego T -w a 
A. h r. M orstin .

Józef S  zemplínski.

Listy z Francji.

H isto rja  obfitu je w paradoksy, a zwłaszcza h isto rja  
sportu wyścigowego. W  ostatnich czasach powojennych zda­
wało się kilkakrotnie, żeśmy doczekali się fenomenu... P rzy ­
pom nijm y sobie 1921-szy rok K sar, 1926-ty Biribi, 1927-my 
M on Talism an, nareszcie rok 1923, kiedy jednocześnie bie­
gały F ilibert de Savoie, Massine, Le Capucin, Sir Galahad,

W yścig rozgrywa się normalnie. Przy wyjściu na linję 
p ro s tą  (bardzo  długą w  L ongcham p), galopujący do tąd  na 
3-ciem, 4-tern miejscu anglik Bułand Bala wychodzi na czoło 
gonitwy i zaczyna się nieco oddzielać od pola. O drazu pod­
la tu je  do niego Hotweed, lecz w ydaje się skończony. Dosia­
dający  go żokej G arn er chw yta za bat, g est ten  był decy-

FINISH W HANDICAPIE PŁOTOWYM GENTLEMAŃSKIM (10.000 zł. -  3.601 mtr.). 
ULAN II 6 I. og. gn. w. pół krwi (Huszar II — Polmoodie Młoda) p. W. Szaszkiewicza pod 
p. W. Zakrzeńskim bije pewnie o 2 dł. Morgata B. W.; trzecia Hrabianka przed St. Bronchitem

i 5 innymi końmi.

E pinard  i nigdy żaden koń nie dokazał tego, czego w bieżą­
cym, ogólnie uznanym za dość słaby, roku dokazał Hotweed. 
Tak, Hotw eed został przecież potrójnie koronowany, w ygry­
w ając nagrody P rix  Lupin, P rix  Jockey Club í Grand P rix , 
co przytem stanowi przyzwoitą sumkę przeszło dwa m iljony 
franków.

Zwycięstwo H otw eed'a w G rand P rix  jest tem godniej­
sze podkreślenia, że po w ygraniu Derby był on sztywny, i tak 
źle galopował, że w poniedziałek, na tydzień przed G rand 
P rix , zdecydowane było, że biegać nie będzie. W  piątek zro ­
bił nieco lepszy galop i kwest ja  pojawienia się jego w szran­
kach „zawisła w pow ietrzu“ . W reszcie stanął derbista u s ta r­
tu, lecz na forcantrze również „sztyfował".

dujący, gdyż Beary na Buland Bala uspokoił się nieco, prze­
sta ł swego cracka wysyłać, dopiero na ostatnich m etrach zła­
p a ł za  bat, lecz było już zapóźno i H o tw eed  u celow nika 
zdążył wysunąć głowę przed Buland Bala, k tó ry  o głowę 
znowu zdołał utrzym ać drugie, m iejsce przed energicznie fi­
niszującą Calandrią. O reszcie niem a co mówić, gdyż nikt 
więcej nie był w wyścigu, a konie kończyły w tak  znacznej 
odległości, że kolejność, w jakiej m ijały  celownik, nie może 
mieć żadnego znaczenia.

O ped ig ree H o tw eed a  już p rz e d te m  pisałem . Jest to 
zdecydow any s tay e r, bez speed 'u  i te ra z  już oczekujem y 
w szyscy  z og rom ną n iec ie rp liw ośc ią  jego spotkania się 
z czołow ym i s ta rszy m i końm i, a zw łaszcza z K antar eni
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w P r ix  de l’A rc deT riom phe, na dystansie 2400 m tr., w je ­
sieni. P rzed tem  będzie on praw dopodobnie biegał w an­
g ielsk im  St. L eger, lecz w ed ług  mnie o klasie H otw eeda 
w ięcej danych da nam  jego próba z cztero latkam i.

K antar tymczasem wygrał tegoż dnia wyścig na zbyt 
krótkim  dla niego dystansie 1850 mtr. Rozgrywana tegoż 
dnia g o n itw a  P rix  M ajor Fridolin zakończyła się dość 
pewnem zwycięstwem Lazaro po M aster Good (Rabelais). 
D rugim  był tu  V erdi, a trzec ią  U kran ia . P. M artinez de 
Hoz nie uk ryw ał przedem ną swego rozgoryczenia  na 
zm ienność fo rtuny , k tó re j kaprys dał m ożność w P rix  de 
Diane pobić U kranii jego o wiele bardziej klasową Calan- 
drję, k tó ra  w G rand P rix  p rzeg ra ła  w szystk iego  o dwie 
głow y.

Z dwulatków' wyróżniają się tymczasem dzieci Ksara

i E p in a rď a , dzieci osta tn iego  obdarzone są fan tasty czn y  m 
„speeďem “ .

M ów iąc o trzy la tkach , zapom niałem  w spom nieć, że 
syn E p in a rď a  mocno rek lam ow any  L a F a y e tte , nie m o ­
gący  d o tąd  w ygrać nic pow ażniejszego, u stanow ił 29 c ze r­
w ca w L ongcham p mowy rek o rd  n a  dy stan sie  1000 m tr. ■— 
58 sekund.

N a dystansie tym z dziećmi E p inarď a konkurow ać tru ­
dno i je s t zupełnie praw dopodobne, że có rka  jego , D ém o­
cratie, będzie niezwyciężona, tem bardziej, że przykład 
H o tw eeda pow strzym a w łaścicieli od zbyt w czesnej e k s ­
p loatacji dw ulatków . N agród  s ta rczy  d la  w szystk ich .

Paryż, 3 /V I I  1929 r. W ł. Ks. W iaziem ski.

W ystawy i pokazy koni w 1928 roku.
(Ciąg dalszy).

R easum ując p rzeg ląd  w iększych w ystaw , trzeba 
s tw ierdzić , że poziom  hodow li bardzo> się w o sta tn ich  dwu 
la tach  popraw ił. P rzedew szysitk iem  znać dobre żywienie, 
co do tychczas p rzew ażn ie  bardzo  szw ankow ało, następnie 
w idać pracę nad doborem , ta k  że ek s te rje ro w o  konie b ar­
dzo się popraw iły . W reszc ie  poszczególne stada nabierać 
zaczynają  w y ró w n an ia  i typu . N ajbardziej ch a rak te ry ­
styczne i pocieszające je s t zjaw isko , że w szędzie ge­
nerac je  m łodsze są lepsze, św iadczy to  niezbicie o ciągłym 
postępie.

Z jaw isk iem  ogóln ie 'rzucającym  się w oczy je s t brak 
odpow iednich typów  dla a rty le rji. Na w szystk ich  w y sta ­
w ach i spędach rem o n to w y ch  w iduje się konie w yłącznie 
kaw alery jsk ie . N iew ielka  ilość zaliczanych do arty lerji 
tra f ia  do tej k a te g o rji w ięcej z m usu, niż z typu. To też 
zagadnienie hodow li konia a rty le ry jsk ieg o  je s t bardzo 
ak tu a ln e  i w ym aga koniecznie pow ażniejszego' zajęcia  się 
tą  spraw ą.

P rzejdziem y  te ra z  do drobnych  pokazów . P okazy  te 
m ają  na w zględzie p rzed ew szy stk iem  p rzeg ląd  dorobku 
hodow ców  m ałorolnych. Z reg u ły  są one jednodniow e 
i obejm ują ty lko  n a jb liższą  okolicę. N a p raw o  urządzania 
nie po trzebu ją  m ieć specjalnego  zezw olenia  — ja k  w y­
staw y.

N agrody  pieniężne M in iste rs tw o  R oln ic tw a udziela 
w szablonow ej, jednakow ej dla w szystk ich  pokazów  kw o­
cie, ustalonej na p oczą tku  każdego  roku. W  roku  ubie­
głym  sum a ta  w ynosiła 1.184 zł., z cziego 500 na dział ho 
dow lany, a 684 zł, na p róby  dzielności, o ile m iały być 
urządzane.

K onie w iększej w łasności na  pokazach  n ag ró d  p ie ­
n iężnych  nie o trzym ują, na tom iast udziela się honorow e, 
lecz w ysokość ich je s t ogran iczona ty lko  do listów  po 
chw alm ych i m edali bronzow ych.

Ilo ść  pokazów , subw encjonow anych p rzez M in ister 
s tw o  R o ln ic tw a , usta lana  byw a w porozum ieniu  z o rgani-

zacjjami ro lniczem i n a  początku  roku. ZwTykle w ypada na 
w ojew ództw o od dwóch do sześciu pokazów . Odbywają 
się one od  m aja  do p aździern ika  w łącznie, najw ięcej we 
w rześniu .

Skład kom isji sędziow skich usta la ją  albo. kom itety  
organizacyjne,, albo organ izacje  ro lnicze. M in iste rstw o  
R oln ictw a zw ykle deleguje do kom isji sw ego p rz e d s ta w i­
ciela, k tó ry  m a głos decydujący  co do n ag ró d  mini- 
s terja lnych .

P okazów  w roku  1928 odbyło się 60, z czegQ> w y ­
pada na K ongresów kę 20, K resy  W schodnie 12, M ałopol- 
sfcę 16, były  zabór p rusk i 12.

P o k azy  skupiają  zw ykle k ilkadziesią t koni, czasem  
jednak  ilościow o p rzew y ższają  n iejedną w ystaw ę. T a k  na- 
p rzyk ład  w K obryniu  doprow adzono w  ro k u  zeszłym  
przeszło  300 sztuk.

M a te rja ł oczyw iście byw a bardzo 'różnorodny, O gie­
ry  w łościańsk ie przew ażn ie  są z im nokrw iste , często  b a r ­
dzo w adliw e, a p raw ie  ziawsze n ieracjonaln ie  w ychow ane. 
T rzym ane od źreb ięcia  w ciasnych sta jn iach  i zapasane  
paszą  objętościow ą, są lim fatyczne i n iew yruszane. C za­
sem  jednak , zw łaszcza w północno-w schodnich połaciach 
k ra ju , w iduje się tak ie  pog rub ione  og iery  całk iem  niezłe.

K lacze w łościańskie zaw sze są bez po rów nan ia  
lepsze od  ogierów . O d czasu do. czasu zd a rza ją  się okazy  
naw et bardzo  w artościow e.

Z ain teresow an ie  pokazam i w śród drobnych  ro ln ików  
bardzo  w zrasta . Z ależy ono w dużej m ierze od lokalnych  
o rgan izacji rolniczych, k tó re , o ile w y k azu ją  in ic ja tyw ę, 
posuw ają uśw iadom ienie bardzo  widocznie.

W  ro k u  ubiegłym  M in is te rs tw o  R oln ic tw a za in icjo- 
w ało i w prow adziło  na w ystaw ach  i pokazach  p ró b y  
dzielności koni w z ap rzęg u .

P ró b y  te  m ają  na  celu w ykazać , jak ie  ty p y  kon i są 
najodpow iedniejsze do poszczególnych w ym agań , s ta w ia ­
nych koniom  zaprzęgow ym .
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S tosow nie do teg o  opracow ane zo s ta ły  trz y  rodzaje  
prób, z k tó ry ch  każda  odzw ierciad la jeden  z trzech  pod­
staw ow ych rodzai uży tk o w an ia , a w ięc : dźw iganie  cię­
żarów  w stępie, szybka  jazd a  kłusem  w  zaprzęgu  średniej 
w agi i fo rsow na jazd a  z ładunk iem  na d ystansie  w ięk ­
szym, czego w y m ag a  się od konia  a rty le ry jsk ieg o .

S tosow nie do teg o  próby  są n astępu jących  ro d za i:
1) P r ó b a  s i ł y ,  czyli ¿aki na jw ięk szy  c iężar m o­

że koń udźw ignąć w stępie. W  tym  celu oblado w uj e się 
wóz do pew nej w ag i w yjściow ej, z k tó rą  koń ru sza . Po 
d rodze co 10 m etró w  dorzuca się 'w orki z p iask iem  po 10, 
łub 20 kg., aż koń  nie będzie m ógł w ięcej dźw igać. P o b u ­
dzanie dozw olone ty lk o  głosem-

2) P r ó b a  e n e r g j i ,  k tó re j celem  je s t w ykazać , 
w jak im  n a jk ró tszy m  czasie zdolny je s t koń p rzebyć

U rządzan ie  prób dzielności w ym aga sprężystej o r ­
ganizacji i pew nych przygo tow ań , jak  w agi w ozow ej, du­
żej ilości w orków  z p iaskiem , oraz ludzi do pom ocy, k tó ­
rzy  w orki te  w rzucają . Te techniczne trudności nie łatw o 
m ożna p rzezw yciężyć i dla tego  próby w szystk ich  trzech  
rodzai odbyły się w  kilku zaledw ie m iejscowościach. 
P rzew ażn ie  o rg an izac je  rolnicze p op rzestaw ały  na u rz ą ­
dzeniu jednají ty lko  p róby  siły.

O gółem  w całem  państw ie próby dzielności odbyły 
się n a  34 pokazach. U dział w  nich w zięło 508 koni, 
g ró d  w ypłacono 11.001 zł. 50 gr. W ysokość nagród  u s ta ­
lona zosta ła  przez M in isterstw o  jednakow o dla w sz y s t­
kich pokazów  i w szystk ich  trzech  rodzai prób. P ierw szy  
k oń  o trzym uje  100 zł., drugi 50 zł., trzeci 25 zł. za udo­
w odnione dokum entam i pochodzenie przysługu je  doda-

р. Minister Prystor w zastępstwie Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego na torze 
mokotowskim w Warszawie przed rozegraniem gentlemanskiego wyścigu płotowego. Obok 
p. H. Iwanowska-Skinderowa, która w gonitwie tej zajęła 3-cie miejsce, dosiadając kl. Hrabianki.

k ł u s e m  2 k ilo m etry , ciągnąc wóz w agi 450 kg. lub dla 
p a ry  900 kg.

3) P r ó b a  w y t r z y m a ł o ś  c.i je s t p rzeznaczona  
dla koni typu  a rty le ry jsk ieg o  i tabo row ego  i w inna w y k a ­
zać ja k  p rędko  m oże koń p rzebyć dystans 10 kim., c iągnąc 
w óz w ag i 450 kg., lub o ile w ozy  są paro k o n n e  to  900 kg. 
W  próbie te j, k tó ra  zbliżona być pow inna do w iarunków  
w ojennych , konie m ogą iść n ie ty lk o  kłusem  lecz i g a lo ­
pem , norm ując  i zm ien iając  tem po w  m iarę  swej w y trz y ­
m ałości.

P rzepisy , no rm u jące  zasady  u rząd zan ia  prób dzie l­
ności, b y ły  o p racow ane p rzez M in is te rs tw o  R oln ictw a, 
a następn ie  p rzed y sk u to w an e  i uzupełnione na zebran iu  
w obec p rzedstaw ic ie li o rgan izacji ro ln iczych i zw iązków  
hodow lanych.

W  form ie  o sta teczn ie  usta lonej obow iązują  one na 
w y staw ach  i pokazach , subw encjonow anych  p rzez  M in i­
s te rs tw o  R oln ictw a.

t e k :  p rzy  w iadom ym  ojcu i m atce 10% nagrody , przy 
dw óch pokoleniach 20%  ; przy  3 pokoleniach 30%.

Szczegóły  s ta ty s ty czn e , dotyczące zeszłorocznych 
p rób , ilu s tru je  zam ieszczona na stron ie  następnej tabela.

N ajw iększą  popularnością , cieszyły się p róby  siły, 
czyli dźw igania  c iężarów  w stępie. B rało w nich udział 
388 koni, podczas gdy  w en erg ji 89, a w y trzym ałośc i 31. 
P rzy czy n y  tego  tk w ią  p rzedew szystk iem  w gu stach  i p sy ­
chice w łościan, k tó rz y  są zam iłow ani w koniach ciężkich, 
do dźw igania  c iężarów  najodpow iedniejszych . P róby  te 
w e w szy stk ich  dzielnicach w itane są z en tu z jazm em  i s ta ­
now ią p raw dziw ą a tra k c ję  p row incjonalnych  pokazów '. 
O rg an izac ja  ich w y m ag a  jed n ak  pew nego dośw iadczenia 
i d la tego  w p ie rw szy m  ro k u  często  byw ały  zupełnie n ie­
udane.

N ajw ażn ie jszą  rzeczą  je s t  m ieć d o s ta teczn y  zapas 
m ocnych i dobrze zaw iązan y ch  w o rk ó w  z p iaskiem , k tó ­
re  w rzuca  się co 10 m etrów 7 na w óz. Sam  wóz powinien 
być m ocny, p o jem ny  i nie b ard zo  w ysoki, bo to utrudnia
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ładow anie w ruchu. N ajw ygodniejsze są platform y, 
lecz na  pokazach m ałom iasteczkow ych trudno  je znaleźć. 
W ozy  przy  dużym  ładow aniu często łam ały się i z tego 
pow odu próby nie dochodziły do skutku , dlatego- też o r­

ko  n ap rzó d  i s taw ał w pogo tow iu  już p rzy  now ym . P rz e ­
bieganie  to- pow inno odbyw ać się szybko i spraw nie, p o ­
niew aż komie z dużym  ciężarem  zaw sze idą bardzo p rę d ­
kiego stępa, tak , że obsługa ledw ie może nadążyć w szyst-

D z i e l n i c a

próba siły próba energji próba wytrzymał. Suma wypłaconych nagród za próbę
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Razem

K o n g re só w k a .................... 11 95 5 33 — — 2.275,- 875 — 3.150,- 128

Kresy Wschodnia . . . . 10 84 2 16 — — 2.031.— 250 — 2.281.— 100

M ało p o lsk a ......................... 7 73 5 32 4 17 1.469.- 850 624 2.943.— 122

b. zabór pruski.................... 6 136 2 8 2 14 1.707.50 415 505 2.627.50 158

Razem
1

34
-

388
!

14 89 6 31
1

7.482.50 2.390 1.129 11.001.50 508

g an iza to rzy  pow inni w ybrać  n a  ten cel wozy nowe i b ar­
dzo m ocne. R ozpoczynać próbę siły należy od pew nej w a­
gi w yjściow ej, k tó ra  d la  każdej m iejscow ości w zależno­
ści od w arunków  lokalnych pow inna być osobno usta lo ­
na  p rzez  kom isję sędziow ską. O ile d roga je s t tw arda  i ko­
nie n a  w ygląd silne, należy  odrazu  w ziąć w ysoką wagę 
w yjściow ą 1.500 — 2.500 kg. na jednego konia, w p rze­
ciw nym  razie z pew nością zabraknie  w orków . Na szosie 
cy fra  ta  musi być podniesiona do 3 —- 3.500 kg.

kie rozłożone w orki w rzucać bez przepuszczania. W sze l­
kie popychanie się i nieudolność pom ocników  bardzo de­
zorgan izu je  i u trudn ia  należy te  p rzeprow adzen ie  próby.

W  spraw ozdaniach  pow inno się szczegółow o i realnie 
opisyw ać drogę i jej stan, aby osiągnięte w ynik i można 
było odpow iednio u stosunkow ać i porów nać z danem i 
z innych m iejscow ości.

R ezu lta ty  zeszłorocznych prób  p rzed staw ia ją  się jak 
następujte :

NA' PADDOCKU
Pionierka sportu wyścigowego w Warszawie p. H. Iwanowska-Skinderowa przed rozegraniem 

gonitwy; obok senior hipologów polskich redaktor S. Wotowski.

P ra k ty k a  w ykazała , że dogodniej je s t robić w o rk i po 
20 kg., zam iast po  10, jak  to  p rzew idyw ała  in stru k c ja  
m lniisterjąlna. W orków  cięższych nie za leca  się : po p ie rw ­
sze d latego , że w pływ ają ujemmie na racjonalność próby, 
po  d ru g ie , że trudno je w rzucać na w ysokie zw ykle wozy.

Z apas w orków  20 kilogram ow ych pow inien w yno- 
sić 70 —  100 sztuk . Część z nich zaw sze porw ie się, lub 
p o ro z w ią z u je  i w końcow ych próbach odczuw a się brak .

L u d z ie , w yznaczeni do w rzucania balastu , m uszą być 
n au czen i, ab y  każdy  w rzuciw szy swój w orek  biegł, pręd-

W  G rudziądzu p ara  ciężkich im portow anych  w a ła ­
chów  duńskich  pociągnęła  na szosie 8.300 kg., szła p rzy - 
tem  najsw obodniej. D alsze obciążenie okazało  się n iem oż­
liwe, poniew aż n ie ' p rzy g o to w an o  d o s ta teczn e j ilości 
ba lastu . P ró cz  całego zapasu w orków  w siadło na p la tfo r­
mę 40 ułanów , lecz w szystko  to  było zam ało. Spodziew ać 
się należało , że konie te  udźw ignęłyby  plus m inus 10.000 
k ilogram ów .

(D ok. nast.)
W ito ld  Pruski.
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K R O N I K A .
KRAJOWA.

— Albert hr. W ielopolski, Prezes Towarzystwa Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce, powróci! dnia 8 b. m. z zagranicy i objął 
urzędowanie.

— Konkurs nasz, ogłoszony w Nr. 16, („Pierwsze trzy konie 
w Derby Warszawskiem”) wzbudził wśród prenumeratorów i czy­
telników. wielkie zainteresowanie, o czem świadczą setki nadesła­
nych rozwiązań. Wynik konkursu przedstawia się następująco: 
Z nadesłanych 765 odpowiedzi іцкі nie odgadł porządku w jakim 
pierwsze trzy konie przyszły do metý —- a zatem 1 nagrody nikt 
nie otrzymał. Pierwsze dwa konie odgadł p. Aleksander Koł- 
lupajło, Foksal 16, (podając: — Madryt — Faust — Colombo) 
i otrzymał stosownie do warunków konkursu jako drugą na­
grodę, żeton złoty. Trzecią nagrodę otrzymał p. major Bil- 
czyński, Komendant P. K. U. w Bielsku Podlaskim (żeton srebr­
ny) odgadując pierwszego konia (podał: Madryt — Fidelja — 
Faust). Redakcja uprasza uprzejmie p. majora o odebranie wy­
granego żetonu.

W IA DO M O ŚC I Z PO W SZ E C H N E J W Y ST A W Y  K R A JO W E J.

Na wystawę doprowadzono około 750 koni. Poszczególne ra­
sy i typy były reprezentowane jak następuje : czystej krwi arab­
skiej 29, pół krwi arabskiej 70, pełnej krwi angielskiej 8, rasy ka- 
rosjerskiej 19, zimnokrwistych 4, hucułów 10. kłusaków 8, reszta 
pół krew angielska.

Materjału hodowlanego 500, remontowego 250.
Sądzenie odbyło się 28 i 29 czerwca. Najwyższe nagrody, 

mianowicie Grand Prix, otrzymali za świetne rezultaty pracy na 
polu hodowli koni: ordynatowa Twardowska z Kobylník w Wiel- 
kopolsce za stado pół krwi angielskiej grubszego kalibru i Sta­
nisław hr. Czacki z Porycka na Wołyniu za stado pół krwi o mie­
szanym kierunku anglo-arabskim.

Dyplomy uznania za racjonalne prowadzenie hodowli i naj­
piękniejsze stawki klaczy matek otrzymali: Stanblaw hr. Łącki
z Posadowa w Wielkopolsce, pan Zygmunt Chłapowski ze Sta­
wiali w Wielkopolsce, Witold hr. Łoś z Piotrowic w- Lubelskiem, 
oraz Roman ks. Sanguszko z Gumnisk w Tarnowskiem.

Poza temi najwyższemi nagrodami przyznano 13 medali zło­
tych, 34 srebrne, 35 bronzowych oraz 3 listy pochwalne.,

Ogółem wydano 91 nagród honorowych, rządowych, oraz 
kilkanaście od P. W. K.

Suma nagród pienięż-nych wyniosła 136.200 zł., z czego 
w dziale hodowlanym 72 200 zł. i remontowym 64.000 zł.

Szczegółowy opis wystawy hodowlanej z fotografjami umieś­
cimy w najbliższym numerze.

Poniżej załączamy tabelę z wykazem hodowców, którzy 
cirzymali najwięcej nagród.

— Trzy francuskie steeplery, nabyte w Paryżu przez Ordy­
nata lir. Maurycego Zamoyskiego (vide Nr. 24, str. 340) przybyły 
dnia 9 b. m. na tor mokotowski.

— J. Hr. Alvensleben-Schönborn zapisał na międzynarodowy 
tydzień do Berlina 4 1. kl. Galante, która weźmie udział w Interna­
tionales Fliegerrennen і 5 i. og. Vedette, który zapisany został do 
Galopin-Rennen i Isinglass-Rennen.

W ym iary i waga przychówku 1928 roku Państwowej Stadniny Koni 
P ełnej Krwi A ngielskiej w K ozienicach, w dniu 1 lipca 1929 roku.

wzrost obwód
m. st. m. taśm. kl. pierś. nadp. waga

w cent, w cent, w cent, w cent. w kg.
1) Jasiołda, kl. gn., 11.11 

(Villars—Simplicité)
154 — 161 - 168 — 19,8 — 415

2) Jasleńczyk, og. gn., 11.11 
( Mantón—Cylicja)

153 — 159,5 — 165 -  20 — 406

3) Jontek, og. c. gn., 18.11 
(Mantón—Cis Mol)

151 — 157 — 164 — 19 — 378

4) Jarema 111., og. gn., 22.11 
(Fils du Vent—Dryada)

155,2 — 161,5 — 168 — 20 — 445

5) Jokohama, kl. gn., l.III 
( Manton—Dunkierka)

150,5 — 157,5 — 165 — 19,8 — 402

6) Jordan, og. c. gn., 4.HI 150,5 — 
(Fils du Vent—Chorok Bridge)

156 — 166 — 19,5 -- 396

7) Jonatan, og. с. gn. 11.111
(Fils du Verit—Jone)

152 — 160,5 — 165 — 19 -- 386

8> Jeziorna, kl. kaszt., 19.111 
(Fils du Vent—Rodja)

154,2 — 161,5 — 170 — 19,2 -- 405

9) Janczar H., og. j. gn., 20.III 149,2 — 
(Fils du Vent—41 Czerkies)

155 — 158 — 18,8 -- 359

10) Jatagan H., og. gn., 24.111 149,5 — 
(Mantón—Wola)

157 — 161 — 19 370

11) Jawor, og. gn., 26.111 
(Fils du Vent—Azalja)

153,5 — 158 — 168 — 19,5 402

12) Jaxa, og. sk. gn., 7.1V 
(Mantón—Donna Rosa)

148 — 154,5 — 160 — 19,5 362

13) Jora, kl. kaszt. 12.IV 
( Manton—Blaustrumpf)

154,3 — 158,5 — 168,5 — 19,5 — 410

14) Japonja, kl. kaszt., 2.V 
(Manton—Saffi)

148,2 — 153 — 154 — 18,8 336

15) Jacht II., og. gn., 4.V 
( Manton—Szegely)

147,7— 154,5 — 160 — 19,5 376

Kozienice, . 6 Іірса 1929. R. Zoppi.
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Hr. Łącki Stanisław . Posadowo 76 1 1 4 3 9 5 8 18 13 44 21.900
Ord. Twardowska Kobylniki 13 1 — 1 2 3 7 1 1 3 2 7 2.650
Hr. Czacki Stanisław Poryck 15 1 — — 1 — 2 1 5 2 2 10 6.150
Chłapowski Zygmunt Stawiany 29 — 1 — 1 2 4 1 3 4 3 11 5.450
Hr. Łoś Witold . . Piotrowice 7 -- 1 — 3 — 4 2 2 2 — 6 6.300
Karłowski Stanislaw Szelejewo 29 -- — 1 1 1 3 1 1 7 9 18 6.300
v. O e r t z e n .................... Pępowo 16 -- —. 1 1 — 2 2 2 5 2 11 5.000
H ollatz............................... Buczek 12 — — 1 1 2 4 î 1 4 3 9 3.850
Hr. Mielżyński . . . . Iwno 30 -- — — 1 ■j 3 1 4 5 2 12 6.800
Ks. Lubomirska . . . Wielichowo 24 -- — 1 2 1 4 — 2 I 5 8 2.700
Hr. Kwilecki Fr. . . . Dobrojewo 23 -- — 1 — 1 2 1 2 4 2 9 3.350
Chłapowski Mieczysław Glesno 12 — — 1 1 — 2 1 2 — 3 6 3.150
Hr. Mycielski . . . . Galowo 17 -- 1 1 — 2 1 1 2 2 6 2.750
Ks. Sanguszko . . . . Gumniska 7 • -- 1 — 1 — 2 1 — 2 1 4 1.600
Hr. Żółtowski . . . . Mszczyczyn 11 -- — 1 3 — 4 — 4 — ! 1 5 2.200
Hr. P o to c c y .................... Beheń 6 -- — 1 1 — 2 — 2 1 1 4 1.500
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Stavropol (Spearmint i Serenada), ojciec znakomitej Harmo­
nii, zwyciężczyni tegorocznego Oaksu, pokrył w sezonie kopulacyj­
nym w stadzie Łopuszno 40 klaczy, między nimi 13 klaczy pernej 
krwi, a mianowicie :

1) p. Z. Dobieckiego : Roksana, Ciocia Basia, Polette, La Ren­
teria, Danae, Kaśka, Luba, Telluria, Intrata, Jersey Lilly.

2) p. K. Niemojewskiego : Princesse Nitupercas, Górą Paska- 
rze, Bina, oraz tegoż właściciela wysokiej półkrwi: Cambuse III., 
Prędzej Maleńka, La Délivrance, Jedyna, Wojna.

Tegoroczny przychówek po Stavropolu odznacza się szlachet­
nością i doskonałym składem, a takie egzemplarze jak Defilada po 
La Renterii z inbreed’em na Monarque’a, Dygnitarz po Roksanie 
(wyróżniający się wybitnie) lub choćby Dorida po Kaśce z zastana­
wiającym skrzyżowaniem na St. Simona, winny dobrze utrwalić 
w turfowej kronice imię Stavropola, prąd krwi którego po zeszło­
rocznym Derby w Epsom, tak jasno się zarysował, tym razem na 
kontynencie przez Hotweeda. (Prix Hocquart Prix Lupin, Prix 
jockej-Club і Grand Prix).

W ykaz dalszych składek 

na popiersie ś .  p. Fryderyka Jurjewicza.

Ploskí Bolesław , Bocheniec zł. 100.-—■
W  Nr. 25 wykazano zi. î 1 Í4J.—

Razem zł. 11.840.—

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  K ONNYCH  W  PO Z N A N IU .

Dzień jedenasty, Niedziela, 16 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

Dzień dwunasty, W torek, 18 czerwca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 1.000'zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4€00 mtr. : 
Caraïbe, ppułk Rómmla, ppuł. Rómmel — 1, Nikanor — 2.

W y g r a n e  w 5 m. 30 s. dowolnie o 3 dł.

II. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: La­
v/a, I. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz — 1, Korea — 2.

Wygrane w 3 m. 1 s. dowolnie o 3 dł.

III. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr.: Für­
stenberg, Grona Ofic. 17-go pułku Uł., j. Jagodziński — 1, Dia­
na — 2, Demetta nie skończyła gonitwy.

W ygrane w 1 m. 46 s. dowolnie o 4 dł.

IV. 600 zl Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Sie­
rota H. Pomernackiego, p. Pomernacki — 1, Fiiadelfja — 2,
Zbroja — 3. Arkan został na starcie.

Wygrane w 3 m. 2 s. wstrzymywana o 6 dł..; — III o niezl. 
il. długości.

V. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dysta s ok. 3200 mtr.: 
Zagończyk, L. J. bar. Kronenberga, por. Kwieciński — 1 Impet
2. Mrokota — 3 Wydrwigrosz nie .skończył gonitwy.

Wygrane w 4 m. 1 s. dowolnie o 2 dł. ; — 111 o 4 dł.

VI. 1.000 zł. oraz premja 500 zl. Banku Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego dla hodowcy zwycięskiego konia. Gonitwa 
płaska. Dystans ok. 2100 mtr.: Jemioła HI, I. hr. Mielżyńskiego, 
j. Lipowicz -w % Hrabianka — 2, Zagadka’-— 3; bez miejsca: Irena.

Wygrane w 2 m. 26 s. dowolnie o 4 dł. ; — III o 2 dl.

VII 800 zł. Gonitwa z płotami poza kategorjami. Dystans 
ok. 2400 mtr : Eskapada, Grona Ofic. 15-go pułku U ł, j. Lipo­
wicz — 1, The Flapper — 2. Radlok —- 3.

Wygrane w 2 m. 59 s. dowolnie o 8 dł. ; — III o 4 dł.

I. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans około 2400 mtr.:
Hrabianka, Heleny Iwanowskiej-Skinderowej chi. Dziewiór — 1. 
Leśkowa — 2, Aza — 3.

Wygrane w 2 m. 50 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o niezl. il 
długości.

II. 600 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 1600 mtr.: 1 Intry­
ga, Grona oficerów' 7-go pułku Strzelców Konnych, j. Osiński — 1, 
Gika — 2, Aśćka — 3 ; bez miejsca : Hera II :

Wygrane w 1 m. 48 s. wysyłana o 3 dł. ; — III o 1 dł.

III. 700 zł. Gonitwa z płotami poza kategorjami. Dystans
około 2400 m tr.: Korea, W. Verkay’a, chł. Lipiński — 1, Rysia —
2, Wołynianka ominęła płot — zdystansowana.

Wygrane w 2 m. 59 s. dowolnie o 8 dł.

IV. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans około 3600
m tr.: Karara, Artura Friedmana, kpt. Bylczyński — 1, Arkan — 2, 
The Flapper — 3.

Wygrane w 4 m. 57 s. dowolnie o 4 dł. ; — III o 2 dł.

V. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Antyp-
ka, L. J. bar. Kronenberga, chł. Tobjasz — 1, Gazimur — 2.

Wygrane w 1 m. 49 s. dowolnie o 4 dł.

VI. 800 zł. oraz premja miasta Poznania zł. 1.500 dla właś­
ciciela zwycięskiego konia. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 
3600 mtr. : Ułan, rtm. Antoniewicza i rtm. Królikiewicza, rtm. Anto­
niewicz — 1, Frasquita — 2, Rakieta — 3.

Wygrane w 4 m. 46 s. dowolnie o 4 dł. ; — III o niezl. il. 
długości.

VII. 600 zł. oraz premja hodowlana Banku Osadniczego 
Sp. Akc. 500 zł. dla hod. zwycięskiego konia. Gonitwa płaska. Dy­
stans ok. 1800 mtr. : Rosa, I. hr. Mielżyńskiego, Z. hr. Mielżyński-
Kurnatow’s,ki — 1, Mandarynka — 2, Gilka — 3.

W ygrane w 2 m. 9 s. dowolnie o 6 dł. ; — III o 1 dł.

Dzień trzynasty, Czwartek, 20 czerwca

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 1.000 zł. Gonitwa z plotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Na­
bab, Grona Ofic. 19-go pułku Ul., j. Lipiński :— 1.

W ygrane w' 3 m. 8 s. walkowerem.

TL 1.000 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 1800 mtr.: Mnich,
I. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz — 1, Antypka — 2, Esterka — 3.

Wygrane w 1 m. 57 s. dowolnie o 5 dł. ; — III  o 4 dł.

III. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.:
Hajdamak, Grona Ofic. 19-go pułku Uł., j. Lipiński — 1, Za­
gadka — 2, Wydrwigrosz — 3; bez miejsca: Nicpota.

Wygrane w 3 m. 2 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o 8 dł.

IV. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4000
mtr. : Nikanor, В-ci W. i F. kpt. Mrowec, kpt. W. Mrowec — 1,
Tuhaj-Bej — 2.

Wygrane w 5 m. 34 s. mocno wysyłany o (4 dł.

V. 900 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok. 
1800 mtr.: Mandarynka, I hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz — 1,
Geraz — 2, Wołynianka —• 3.

Wygrane w 1 m. 58 s. wysyłana o 2 dł. ; —  III o J4 dł.

VI. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1300 mtr.: N aja­
da, В-ci W. i F. Mrowec, j. Józefiak — 1, Cyranka — 2, Don
Carlos II — 3, bez miejsca Motyl.

Wygrane w 1 m. 29 s. dowolnie o 8 dł,; — III o 4 dł.

VII. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600
mtr.: Gapeusz, Grona Ofic. 7. D. A. K., kpt. Antropow — 1, Ra­
kieta — 2, Dziuchna — 3.

W ygrane w 4 m. 40 s. wysyłany o J4 dł. ; — III o 2 dł.
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D z ie ń  czternasty, Sobota, 22 czerwca.

P ogoda słoneczna, tor dobry

I. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. :
Gapeusz, Grona Ofic. 7. D. A. K. kpt. Antropow —• 1, Rakieta —
2, Mrokota — 3. The Flapper — jeździec spadł.

Wygrane w S m. 18 s. wstrzymywany o niezl. il. dl.

II. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 m tr.: Grand
Joy, płk. Brzozowskiego i por. Pieczyńskiego, por. Pieczyński — 1,
Korea, — 2, Zbroja — 3.

W ygrane w 2 m. 57 s. wysyłany o 3 dl. ; — III o niezl. il. dł.

III. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr.: Jurgis, 
Grona Ofic. 19-go pułku UJ, j. Osiński — 1, Hera II — 2. Cy- 
larika — 3.

Wygrane w 1 m. 47 s. wysyłany o 3 d. — III o 8 dl.

IV. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Des­
kowa por. W. Zgorzelskiego, rtm. Święcicki — 1, Hrabianka — 2, 
Lawa — 3; bez miejsca: Zagończyk.

Wygrane w 2 m. 52 s. dowolnie o 3 dł. ; — trzeci o 9 dł.

V. 1.200 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Właściciel
zwycięskiego konia otrzyma plakietę P. W. K. Dystans ok. 2100 
mtr.: Komtur L. J. bar. Kronenberga, chł. Tobjasz, — 1,'Geraz — 
2, jemioła III — 3.

Wygrane w 2 m. 25 s. dowolnie o 4 d ł.; — III o 1 dł.

VI. 800 zl. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. :
Hajdamak, Grona Ofic. 19-go pułku, j, Lipiński — 1. Borsuk — 2, 
Impet —■ 3; bez miejsca Rosa.

Wygrane w 2 m. 55 s. wysyłany o 3 dł. ; —• III o niezl. il. 
długości.

VII. 700 zł. oraz nagroda honorowa Banku Cukrownictwa. 
Gonitwa z przeszkodami poza kategorjami. Dystans ok. 3200 mtr.: 
Mrokota, rtm. K. Święcickiego, rtm. Antoniewicz — 1, Arkan — 
2, Wydrwigrosz —• 3.

Wygrane w 4 m. 4 s. wysyłana o 1 dł. ; — III o niezl. il. 
długości.

Dzień piętnasty, N iedziela 23 czerwca.

Pochm urno, częściow o deszcz. Tor elastyczny.

I. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1300 mtr. : Esterka, 
B. Peretjatkowicza, chł. Eljasz — 1. Cyranka zdystansowana — 
ominęła chorągiewki.

Wygrane w 1 m. 33 s.

II. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr. : 
Korea, Grona Ofic. 7 pułku Strzelców Konnych, por. Bukowiec­
ki — 1, Arkan — 2, Sierota *— 3; bez miejsca Filadelfja.

Wygrane w 3 m. 54 s. dowolnie o 5 dł. ; — III o łeb.

III. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Żu- .. 
pan, por. B. Pieczyńskiego, por. Pieczyński —- 1, Wołynianka — 2, 
Najada — 3; bez miejsca: Nicpota.

Wygrane w 2 m. 55 s. wysyłany o 2 dł. ; — III  o 8 dł.

IV. 1.200 zł. Gonitwa płaska loteryjno-sprzedażna poza ka­
tegorjami. Dystans ok. 1600 mtr. : Aśćka, L. J. bar. Kronenber­
ga, “chł. Tobjasz — 1, Don Carlos II.

Wygrane w 1 m. 52 s. wysyłana o łeb.

V. 6.000 zł. oraz nagroda honorowa Poznańskiego Banku 
Ziemian. Wielka gonitwa z przeszkodami poza kategorjami. Dy­
stans ok. 4200 mtr.: Horodenka, Grona Ofic. 15-go pułku Uł., 
por. Bobiński — 1, Frasquita — 2, Parklo — 3; bez miejsca: We­
st alka. Ułan — jeździec spadł.

Wygrane w 5 m. 27 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o 6 dł.

VI. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Intry­
ga, Grona Ofic. 7-go pułku Strzelców Konnych, ch.. Eljasz II — 1, 
Ale Baba — 2, Diana — 3; bez miejsca Czekolada.

Wygrane w 1 m. 47 s. wysyłana o 6 dł. ; — III o 2 dł.

VII. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4000 
mtr. : Dziuchna, Grona Ofic. 19-go pułku Uł., por. Ugrechelidze — 
1, Caraibe — 2, Karara — 3.

Wygrane w 5 m. 5 s. wysyłana o 2 dł. ; — III o niezl. il. 
długości.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  K ONNYCH W E  LW O W IE.

Dzień dziesiąty, Niedziela, 16 czerwca

Pogoda dobra. Tor elastyczny.

I. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4800 mtr.: 
Buńczuk, por. J. Goszczyńskiego, por. Goszczyński — 1, Bystrzy­
ca nic skończyła gonitwy.

Wygrane w 8 rn. 50 s. Tot. poj. 15 zł.

П. Г00 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Droga, St. Bronikowskie­
go, j. Gajewski — 1. Hegemonja — 2, Zambezi 3: bez miejsca:
Kierjc, Klejnot i Guślarz.

Wygrane w 1 m. 48 s. łatwo o p2 dł. ; — III o szyję. Tot. 
poi.: 14 zł.; fr. 33 i 19 zł.

III. 1.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Gitana, St. „Tanów“,
chł. Balcer — 1, Ali II, -— 2; Branka — 3; bez miejsca: Abd-El-
Krim , Izis, Majówka, Effendi został na starcie.

Wygrane w 1 m. 57 s. łatwo o 1 dł. ; — III o \ l/¿ dł. Tot. poj.
72 zł. i 10 zł.; fr. 16, 17, 15 i 10 zł.

IV. 600 zł. Dlystans ok. 2100 mtr.: Banco II, Grona ofice- 
lów 21-go pułku Uł., j. Gajewski — 1, Jerychonka — 2, Ataman II 
— 3; bez miejsca Bartosz i Llmykaj Polmoodie.

Wygrane w 2 m. 24 s. łatwo o 2 dł. ; -— III o 1 dł. Tot. 
poj.: 56 zł.; fr. 48 i 35 zł.

V. Nagroda Gumnisk 5.000 zł. Dystans ok. 2400 mtr. :
Golf, St. „Janów“, chł. Balcer — 1, Dywersja — 2, Leila — 3.

Wygrane w 2 m. 53 s. pewnie o  dł. ; — III o 10 dł.
Tot. poj. 28 zł.

VI. Nagroda 4.000 zł. Jana hr. Tarnowskiego. — Memorial. 
Dystans ok. 2400 mtr. : Ave, К. Rojowskiego i St. Kuźnickiego, 
chł. Kamiński — 1, Imre — 2, Iwonka — 3; bez miejsca: Aranka, 
Dziarska i Kin-Fo.

Wygrane w 2 m. 42j/> s. łatwo o 2 dł. ; — l i l  o yi dł. Tot. 
45 zł. ; fr. 19 i 17 zł.

VII. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans około 2400 mtr. : 
Hassan S. Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Rapsod — 2, Ram- 
kor — 3; bez miejsca: Lytuśka.

Wygrane w 2 m. 55 s. łatwo o 6 dł. ; — III o 1 dł. Tot. 
poj.: 17 zł.; fr. 12 i 17 zł.

Dzień jedenasty, W torek, 18 czerwca.

D eszcz. T or elastyczny.

i. 1.500 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4800 mtr.: 
Bianka, — rtm. Kapiszewskiego, p. Kruszewski —■ 1, Rascal — 2, 
Bystrzyca nie skończyła gonitwy.

Wygrane w 7 m. 34 s. Tot. poj 19 zł.

II. 1.000 zł. Dystans ok. 1600 m tr.: Danina II, R. Garnie- 
wicza, j. Macugowski — 1, Monte Negro — 2, Alarm — 3; bez miej­
sca: Pola Negri, Czekoladka i Bohun.

Wygrane w 1 m. 55 s. łatwo o 1 dł. ; — III o ^  dł. Tot. 
poj. 45 zł.; fr. 18 i 24 zł.
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III. 1.200 zł. Dystans ок. 1800 mtr.: Gawęda. St. „Janów
clił. Balcer — 1, Effendi — 2, Aga — 3.

Wygrane w 2 m. 24 s. łatwo o 1 dł. ; — ПІ o 1 dł. »ot. 
poj. 15 zł.

IV. 800 zł. Dystans ok. 1Ć00 mtr. : Danina, R. Rogowskiego,
j. Macugowski — 1, Ebro — 2, Marpessa — 3; bez miejsca: Bur­
sztyn, Mataia, Andiamo, Kin-Fo i Peronelle.

Wygrane w 1 m. 56 s. łatwo o 1 dł. ; — III o 1 dł. Toi. 
poj 36 zł; fr. 41 і 26 zł.

V. 500 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 m tr.. Bak-
fisz, K. Wisłoucha, j. Wyżgalski — 1, Czarowna — 2, Estella — 5; 
bez miejsca : Agamemnon i Latarnik. Tot. poj. 42 zł. ; fr. 29 і 10 zi.

Wygrane w 3 m. 8 s. o 2 dł. ; — 111 о 1 dł.

VI. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr. : Gi­
rli, W. Zakrzeńskiego,* p. Zakrzeński — 1, Denise — 2, Happy
Jack — 3.

Wygrane w 3 m. 32 s. pewnie o lÿ i dł. ; — III o 1 dł. Tor 
poj. 32 zł.

VII. 600 zl. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. :
Półksiężyc M. S. Wojsk., por. Żwan — 1, Beduinka — 2, Rogu-
za — 3; bez miejsca: Niemen.

Wygrane w 6 m. 3 s. pewnie o 1 dł. ; — III o 1 dł. Tot. 
poj. 64 zł.; fr. 24 і 21 zł.

Dzień dwunasty, Czwartek, 20 czerwca.

Pogoda. Tor suchy.

I. 1.000 zł. Dystans ok. 2400 mtr. : Naiwny, J. Skolimow­
skiego, chł. Szyszko — 1, Mista — 2, Alarm — 3; bez miejsca:
Guślarz. Klejnot nie skończył gonitwy.

Wygrane w 2 m. 45 s. o 6 dł. ; — III o 4 dł. Tot. poj. 
32 zł. ; fr. 12 і 12 zł.

ТІ. 1.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Branka, A. Wołk-Ła- 
riewskiego, j. Raniewicz II — 1, Abd-El-Krim — 2, Hajastan — 3; 
bez miejsca : Lama.

Wygrane w 1 m. 58 s. pewnie o 2 dł. ; — III o 1 dł. Tot.
poj. 19 zł.; fr. 30 і 14 zł.

III. 500 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Maiala, W. Zakrzeń-
»skiego, chł.. Augustyniak — 1, Ataman II — 2, Nigmè — 3; bez 
miejsca: Rapsod, Lytuśka i Barkarola.

Wygrane w 1 m. 48 s. o 4 dł. ; — III o 1 dł. Tot. poj, 
22 zł.; fr. 14 і 15 zł.

IV. 1.200 zł. Dj'stans ок. 1800 mtr.: Grenada, St. „Janów“, 
chł. Balcer — 1, Ali II — 2, Aga — 3.

Wygrane w" 2 m. 12 s. Tot. poj. 15 zł.

V. 1.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Andiamo, W. Gutow­
skiego, chł. Balcer — 1, Iwonka — 2, Flos — 3; bez miejsca:
Marpessa, Irasatti i Kincsör.

Wygrane w 1 m. 46 s. o 2 dł. ; — III o 1 dł. Tot. poj. 28 zł. ; 
fr. 17 і 22 zł

VI. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: 
Hassan, S. Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Denise — 2, Cza­
rowna — 3.

Wygrane w 3 m. 21 s. o 2 dł. ; — III o niezl. il. dł. Tot. 
poj 20 zł.

\  11. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 
m tr.: Bakfisz, K. Wisłoucha, —• 1, Irlandka — 2, Zeus — 3; bez 
miejsca : Beduinka i Niemen. Umykaj Polmoodie nie skończyła go­
nitwy.

W ygrane w 4 m. 40 s. o łeb; — Ш  o 10 dł. Tot. poj. 53 zł. ;
fr. 24 і 20 zł.

RE Z U L T A T Y  W YŚCIGÓW  KONNYCH  W L U B L IN IE .

Dzień pierwszy, Sobota, 29 czerwca.

Pogoda, tor b. elastyczny.

J. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr.: 
Troja, J. Bąkowskiego, por. Gromnicki — 1, l-owcza — 2, Evvi­
va —- 3.

Wygrane w 4 m. 46^2 s. o 3 di. pewnie. Tot. poj. 24 zł.

II. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Dro­
ga, S. Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Puszta — 2, Alkazar — 3.

Wygrane w 3 m. 55 s. łatwo o 1J4 dł. ; — III o 2 dł. Tot. 
poj. 23 zł.

III. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1Ó00 mtr. Jeźdźcy 
panowie : Dziarska, J. Strużyńsjdego, por. Strużyński — 1, Iwan II 
— 2, Marpessa — 3; bez miejsca: Irasatti. Banco II, Telimena II 
i Renata.

Wygrane w 1 m. 48 s. pewnie o 1 dł. ; — III o J4 dł.. Tot. poj. 
27 zi. ; fr. 15, 18 і 63 zł.

IV. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Wiel­
można, Grona Ofic. 4-go pułku Uł., chł. Kondraciak — 1, Monte 
Negro — 2, Zagajanka — 3; bez miejsca: jenissej, Rakieta, Et II,

Wygrane w ̂ l m. 53 s. pewnie o 1J4 dł. ; — НІ o 1 dł. Tot. 
poj. 45 z}.; fr. 16 і 32 zł.

V. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Nacarat, 
K. Rojqwskiego i St. Kuźnickiego, por. Brzeziński — 1, Sac-à- 
Vin B. W. — 2.

Wygrane w 3 m. 10 s. dowolnie. Tot. poj. 14 zł.

Dzień drugi, N iedziela, 30 czerwca.

Pogoda. T or elastyczny.

I. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok, 3500
mtr. : Arkan, K. Święcickiego, p. Święcicki — 1, Ognista — 2,
Polish i Buńczuk —- zmylili drogę.

Wygrane w 5 m. 13 s. o 2 dł. Tot.: poj.: 19 zł.; fr. 16 i 17 zł.

II. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr.: Zam­
bezi, К. hr. Rostworowskiego, j. Raniewicz — 1, Nicpota 2,
Fierie — 3; bez miejsca: Marinaros?. Sziget i Hegemonja.

Wygrane w 1 m. 52 s. w walce d J4 dł. ; — III o 2 dł. Tot.
poj. 27 zł.; fr, 17 i 18 zł.

III. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ок. 2800 mtr.: Jack,
M. Łuszczkiewicza, por. Karski — 1, Esmeralda — 2, Gizi Lang-
den —- 3.

Wygrane w 3 m. 30^4 s. o 2 dł. Tot. poj. 41

IV. 6.000 zł. Wielka gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 
4200 mtr.: Bianka, Grona Ofic. 21-go pułku Uł., por. Suchecki — 
І, Jazzband —• 2. Lady Szereną i Cetynia nie skończyły gonitwy.

Wygrane w 6 m. 13 s. o 3 dł. Tot. poj.. 58 zł.; fr. 26 i 21 zł.

V. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Mece­
nas, Grona Ofic. 2. D. A. K., chł. Kotlarz — 1, Kin-Fo — 2,
Koromâ — 3 ; bez miejsca : Hassan i Danina.

Wygrane w 2 m. 26yi s. o 2J4 dł., pewnie; — III o 3 dł. 
Tot. poj. 42 zł.; fr. 15 i 15 zł.

Dzień trzeci, W torek, 2 lipca.

Pogoda. T or suchy.

I. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Kin-Fo,
Z. Wojtowicza, p. Wojtowicz — 1, Telimena II — 2, .Alarm — 3; 
bez miej sca : Ramkor.

Wygrane w 2 m. 29 s. o 2 dł.; — HI o 2 dł. Tot. poj. 17 zł.; 
fr. 15 i 63 zł.



Nr. 28 JE Ź D Z IE C  i  HODOW CA. 411

II. 1.000 zi. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr. : Es­
meralda, por. Aleksandrowicza, chł. Kondraciak — 1, Danina — 2, 
Hassan — 3; bez miejsca: Iwan II, Evviva. Marpessa upadła.

Wygrane w 3 m. 28 s. o 1 dł. ; III o 2 dł. Tot. poj. 25 zł.; 
fr. 18 і 23 zł.

III. Nagroda 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 
mtr.: Dina, Grona Ofic. 2 D. A. K., chł. Kotlarz — 1, Sac-à-Vin 
В, W. — 2, E t II — 3; bez miejsca: Focia i Alkazar.

Wygrane wT 3 m. o 3 dł.; —* III o 4 dł. lo t. poj. 38 zł.,
fr. 27 i 16 zł.

IV. 1.0.00 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2400 mtr. : Za- 
gajanka. M. Łuszczkiewicza, chł. Sikorski ~  1, Monte Negro 2, 
Wiemożna — 3; bez miejsca Fierie, i Jenissej.

Wygrane w' 2 m. 54 s. o '3  d ł.; — 111 o 4 dł. Tot, poj. 
1070 zł.; fr. 110 і 15 zł.

V. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr. : 
Umykaj Połmoodie, J. Skolimowskiego, por. Suchecki — 1, T ro­
ja — 2, Irlaudka — 3; bez miejsca-Mrokota.

Wygrane w 4 m. 10 s. o 1 dł. ; — III o 2 dł.. Tot. poj. 
39 zł.; fr. 28 і 19 zł.

Dzień czwarty, Czwartek, 4 lipca.

Pogoda Tor lekki.

I. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 5000 mtr.: 
Polish, por. Gromnickiego, por. Gromnicki — 1, Alkazar — 2, H uru 
Buru ;— 3.

Wygrane w 4 m. 12pi s. o 5 d l ;  — III o 30 długości. Tot. 
poj. 24 zł.

II. 2.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok, 2100 mtr.: Naiw­
ny, J. Skolimowskiego, chł. Kamiński — 1, Rakieta :— 2.

Wygrane w 2 ni. 30 sek. o 3 dł. Tot. poj. 12 zł.
III. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Jack, 

M. Łuszczkiewicza, por. Karski — 1, Nacarat — 2, Gizi Lang- 
den — 3; bez miejsca: Tancerka i Nicpoia. Sanacja wyłamała. 
Nigmè przewróciła się.

Wygrane w 2 m. 56 s. o. J4 dł. ; — III o 4 dł. Tot. poj. 
23 zł. ; fr. 13, 14 і 27 zł.

TV. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2400 mtr.: Ira- 
satti, S. Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Mecenas — 2, Esme­
ralda — 3 ; bez miejsca : Andiamo i Koroma.

Wygrane w 2 m. 45 s. o 2 dł. ; — III o 2 rii. Tot. poj. 142 zł ; 
fr. 36 і 17 zł.

V. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok 3600 mtr.; 
Arkan K. Święcickiego, p. Święcicki — 1, Buńczuk — 2, Ogni­
sta —- 3.

Wygrane w 4 m. 49-s. o 12 di. Tot. poj. 22 zł.

Dzień piąty, Sobota, 6 lipca

Pogoda. Tor lekki

I. 600 zł Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr.: 
Irlaudka kpt. Płotnickiego, por. Gromnicki — 1, Alkazar — 2.

Wygrane w 4 m. 1 s. o 10 dł. Tot. poj. 12 zł.

II. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Nig- 
me, por. Szostakowskiego, p. Żarczewski — 1, Focia — 2; Sana­
cja i Kir.-Fo nie skończyły gonitwy.

Wygrane w 3 m. 8 s. o 1 dł. Tot. poj. 49 zł.; fr. 22 і 28 zł.

III. 800 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 2100 nitr. : Alar­
maros?. Sziget, por. Tomaszewskiego, chł. Kotlarz — 1, Alarm — 
2, Wielmożna — 3; bez miejsca: Puszta, lUonte Negro, Hege-
monja i Fierie.

Wygrane w 2 m. 17 s. o 4 dł. ; — III o Jó dł. Tot. poj. 
52 zł.; fr. 21, 14 і 17 zł.

IV. 600 zi. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Sac- 
à-Vin В. W. por. Donnera, por. Donner — 1, Dina — 2, Ram- 
kor. — 3; Jenissej і Et. II  wyłamali.

Wygrane w 2 m. 58 s. w walce o szyje; -— U l о 1 dl. Tot. 
poj. 32 zł.; fr. 16 і 17 zł.

V. 600 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Marpessa, 
P. i S. Żarczewskich, j. Macugowski — 1, Renata — 2, Telime­
na II — 3; bez miejsca: Peronelle, Barkarola, Nicpotą, Bride­
groom i Pajac.

W ygrane w 1 m. 47 s. pewnie o 1 dl.; — III o 3 dł. Tot. 
poj. 68 zł.; fr. 24, 25 і 21 zł.

VI. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: Jack, 
M. Łuszczkiewkza, por. Karski — 1, Danina — 2, Estella — 3.

Wygrane w 3 m. 28}4 s. o 2 dł. ; — III o 5 dł. Tot. 19 zł.

Dzień szósty , Niedziela, 7 lipca.

(ostatni)

D eszcz. Tor ciężki.

I. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami Dystans ok. 3200 m tr.. 
rBuńczuk, por. Goszczyńskiego, por. Goszczyński — 1, Polish — 2.

Wygrane w 4 m. 15 s. o 5 dł. Tot. poj. 13 zł.

II. 1.000 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 2400 mtr.: Banco,
Grona Ofic. 21-go pułku U l, por. Suchecki — 1, Dziarska — 2,
Andiamo — 3; bez miejsca: Kin-Fo. Mecenas nie skończył goni­
twy ; złamał nogę.

Wygrane vc 2 m. 57 s. pewnie o 2 dł. — III o 1 dł. Tot. 
poj. 58 zł.; fr 20 і 18 zł.

III. 3.000 zl. Próba przychówku. Gonitwa plaska. Dystans 
ok. 2100 mtr.: Elborus, st. „Ktery-Szepietów“, j. Raniewicz ;— 1, 
Naiwny — 2, Zagajanka — 3; bez miejsca: Zambezi.

Wygrane w 2 и . 32 s. łatwo о 3 dł. ; — Ш  о 5 dł. Tot. 
poj. 15 zł.; fr. 13 і 13 zł.

IV. 2.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 6000 
mtr. : Arkan, rtm. Święcickiego, rtm. Święcicki — 1, Umykaj Pol- 
moodie — 2, Mir :— 3; bez miejsca: Ognista. Jaazband upadl.

Wygrane w С rn. 27 s. o 3 dł. Tot. poj. 28 zł.; fr. 12 і 13 zł.

V. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 m r.: Iwan 
í I, Grona Ofic. 2 D, A. K. chł. Kotlarz — 1, Esmeralda — 2, Has- 

isan — 3; bez miejsca: Sanacja.
W ygrane w 3 m. 28 s. o 3 dł.; — III o 5 dł. Tot. poj. 37 zi.; 

fr. 13 і 12 zi.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  KONNYCH  W  BYDGOSZCZY  

Dzień pierw szy, Niedziela, 7 lipca.

Pochm urno, częściow o deszcz. Tor elastyczny.

I. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr.: 
Karara, A. Friedmana, por. Kwieciński — -1, Rascal — 2.

Wygrane w 5 m. 44 s. wstrzymywana o niezl. il dł.

II. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 m tr.: Urwi- 
połeć, L. J. bar. Kronenberga, j. Lipiński — 1, Lawa — 2, Mag­
nat — 3.

Wygrane w 2 m. 54 s. wysyłany o 3 dł. ; — III o 5 dł. *

III. 800 zł. Gonitwa pła-ka. Dystans ok. 850 mtr.: Dzieci­
na, ]. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Będzie Julro — 2, 
Magda — 3.

W ygrane w 59 s. dowolnie o 5 dł.; — I I I  o 3 dł.
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IV. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 m tr.. 
Wydrwigrosz, por. Kwiecińskiego i Henryka Pomernackiego, por. 
Kwieciński 1, Utracjusz — 2, Roguza — 3.

Wygrane w 4 m. 18 s. dowolnie o 8 dl. — III o niezl. il. 
długości.

V. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Kom­
tur, L. J. bar. Kronenberga, chł. Tobjasz — 1, Kimnal — 2, Zu­
lus — 3; bez miejsca: Mnich, Imre i Byle Jaki.

Wygrane w 2 m. 20 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o dl.

VI. 600 zł. Gonitwa z płotami poza kategoriami. Dystans 
ok. 2400 mtr.: Agamemnon, rtm. Karczewskiego, Frank, —• 1, 
Fürstenberg — 2. Zwillingschwester — jeździec spadł

Wygrane w 3 m. 4 s. wysyłany o dł.

VII. 700 zł. Gonitwa płaska poza kategoriami. Dystans ok. 
2100 mtr.: Allegra, Grona Ofic. 17-go pułku Uł., j. Jagodziński — 
1, Ale Baba — 2, Dumny —• 3; bez miejsca: Aśćka, Flos Czekola­
da, Towarzysz i Demetra.

Wygrane w 2 m. 22 s. wysyłana o 1 dl. ; — i l l  o 6 dl.

— Newmarket, 5 lipca.
F u 1 b o  u r n e  S t a k e s ,  1.170 Ł — 1140 mtr. dla 2-latków.

1. Lady Abbess, kl. gn. (Friar Marcus —• Bay Lady po Ba- 
yardo) lady Cunliffe Owen, 59 kg., ż. H. Wragg.

2. Piperno, og. kaszt. (Sicyon — Played Out) Mr. Sol. Joel, 
55 kg., ż. F. Winter.

3. Botany Bay, og. gn, (Phalaris — Rothesay Bay) lorda 
Derby, 55 kg., ż. T. W eston;

bez miejsca: 4. Everglades, 5. Radhapyart, 6. Junior Counsel, 
7. Smoked Salmon.

Wygrane o łeb — 4 dl. Czas: 1 :1 i3/ . .  Zakłady: 5 : 4, 6 : 4, 
100 : 8 .

FRANCJA

— Słynne licytacje roczniaków w Deauville rozpoczną się dnia 
7 sierpnia i trwać będą do dnia 24 sierpnia.

— Javelot 6 1. og. (Fitz Herbert — La Lance) zostal przez 
swego właściciela, M. Rich. Mc. Creery, sprzedany do Polski na re­
produktora ordynatowi M. hr. Zamoyskiemu.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

Talpa 4 1. og. (po Grosvenor), którego Granat i Forward 
w zeszłorocznej „Wielkiej Nagrodzie Austrji“ pobili, został sprze­
dany na licytacji w Newmarket za 1.500 Ł Mr. J. Anthony.

— Debiut totalizatora w Anglji nastąpił dnia 2 lipca b. r. na 
torach w Newmarket i Carlisle. Obrót pierwszego dnia wynosił 
w Newmarket 10.477 L, a w Carlisle 3.559 Ł; na rzecz skarbu po­
trąca totalizator 6%.

— 11.000 funtów szterlingów  t. j. przeszło 470.000 złotych za­
płacił w tych dniach na licytacjach roczniaków w Newmarket Capt. 
Tanner z polecenia Mrs. Chester Beatty za roczną źrebicę po Te- 
tratema — Dolabella (po White Eagle — Condolette) ; Condolette 
jest, jak wiadomo, matką Sansovina, derbisty 1924 roku.

— Newm arket, 2 czerwca.
J u l y  S t a k e s ,  1.530 L — 1.140 m., dla 2-latków.

1. Teacup, og. siwy (Tetratema — Saucer po Chaucer) 
ks. Aga Khan, S/Já kg., ż. M. Beary.

2. Maid Margaret, kl. kaszt. (Hurry On - -  Margjerita) 
lord Woolavington, 553Д  kg., ż. F. Fox.

3 Trelawne, wał. gn. (po Tetratema), 4. Woodcock. 
W ygrane o 4 — 4 dl. Czas: 1:11. Zakłady: 10:3 , na” 7 1

100 :6 .

— Newmarket, 4 czerwca.
J u l y  C u p, 295 Ł — 1.200 mtr.

1. Tiffin, 3 1. kl. gn. (Tetratema — Dawn wind po Stm- 
slar) lord Ellesmere, 58 kg., F. Fox.

2. Royal Minstrel, 4 1. og. siwy (Tetratema — Harpsi­
chord) 641/2 kg„ ż. J. Childs.

■> Le Phare, 3 1. og gn. (Phalaris — Eagle Snipe) ks. 
Aga Khan 59J4 kg., ż. M. Beary.

Wygrane o krótki łeb — 10 dł. Czas: 1:12,2. Zakłady pari 
11 :10, 25:1.

• P r i n c e s s  o f  W a 1 e s's S t a k e s ,  3,030 Ł — 2400 mtr.
1. Fairway, 4 1. og gn. (Phalaris — Scapa Flow po Chau­

cer) lorda Derby, 62i/2 kg., ż. T. Weston.
2. Cyclonic, 4 1. og. kaszt. (Hurry On — Volcanic) ma­

jo r Courtauld, 591/4 kg., C. Elliot.
3. Athford, 4. Vollero.
Wygrane o 3/4  dł. — leb. Czas nie mierzony. Zakłady: 

4 :1 „na” 100:6, 5 :1.

— Na Prix de ľ Arc de Triomphe zapisano w Anglji Inver- 
shin’a (dwukrotny zwycięzca Ascot Gold Cup), Delius’a i Bul­
warks, w Niemczech Oleandra, a we Włoszech Ortello.

— Le Tremblay, 3 lipca.
P r i x  Le  M a r c i  s, 25.000 fr. — 2.000 mtr., dla trzylatków.

1. Nanu Oya, kl. (Niceas — Legion d'Honneur) Cte O. de 
Rivaud, 52)4 kg., ż. F. Hervé.

2. Citrouille, kl. (po La Farina) bar. E. de Rothschild, 
52j4 kg-, Ż. C. Boullon.

3. Controverse, kl. (po Monarch) S. Guthmann, 52)4 kg., 
z. W. Sibbritt ;

bez miejsca: 4. Pavot Poupre, 5. Seneque, 6 Heroine III,
7. Lariska. ■ -

Wygrane о 1 — 3 — iy2 dł. Czas : 2 :06,4. Tot. : 99, 22,
11 : 10.

HISZPANJA.
— „Wielką Nagrodę Madrytu” wygrał 5 1. og. Colindres (Lar­

rikin — Panier Fleuri) pod żok. Belmonte, bijąc о 2 dług. Olga 
CM. Brethes) і Axdir (Romera). Właścicielem zwycięzcy jest hr. 
de la Cimera.

AMERYKA.

DERBY AMERYKAŃSKIE rozegrano w Chicago; nagro­
da dla zwycięzcy wynosiła 47.550 dolarów i nagrodę honorową w ar­
tości 5.000 doi. Koń drugi otrzymał 6.000 dok, trzeci 3.000 dolarów, 
a czwarty 1.000 dok Dystans 2000 mtr. Zwyciężył 3 I. og. gn. Windy 
City po Unset (Whisk Broom fi — Pankhurst) і Allivan (Ra­
dium — Washerwoman po Earla Mor)' w 2 : 10.

TELEGRAMY WŁASNE

— Saint Cloud, 7 lipca.
P r i x  du  P r e l s i d e n t  de  l a  R e p u b 1 i q u e 300.000 fr. — 
2500 mtr.

1. Bubbles, 4 k og. (La Farina —- Spring Cleaning) bar. E. 
de Rothschid. 61 kg., ż. C. Bouilon.

2. Vatout, 3 1. og. (Prince Chimay — Vasthi) J. D. Cohn, 
54 kg., ż. M. Beary.

3. Pinceau, 4 к  og. (Alcantara II — Aquarelle) bar. R. de 
Rothschild, 61 kg., ż. A. Sharpe,

bez miejsca : 4. Kantar, 5. Rovigo, 6. Cordial, 7. Motrico, dalej 
Cri de Guerre, Cacao, Guy Fawkes.

W ygrane о 5 — 2 — ki dł. Czas: 2 :41. Tot.: 105, 50, 30, 
56 : 10.

Rodowód vide Nr. 16, str. 200.

— Zwycięzcy od roku 1904:

1904 Edm. Blanc. 3 1. Gouvernant, 52 kg. G. Stern 2 :37,0
1905 M. Ephrussi, 3 1. Finasseur, 53 kg. N. Turner 2:41,0
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1906
1907
1908
1909
1910
1911
1912
1913

1914

1919
1920
1921
1922
1923
1924
1925
1926
1927
1928
1929

W. K. Vanderbilt, 3 1. Maintenon, 52 kg. J. Ransch 2 
M. Caillaut, 4 1. Querido, 59 kg. J. Reiff 
W. K. Vanderbilt, 3 1. Sea Sick, 52^ kg. F. Bellhouse 2 
Baron M. Rothschild, 3 1. Verdun, 52 kg. M. Barat 
W. K. Vanderbilt, 4 1. Oversight, 59 kg. F. O’Neill 
Baron M. Rothschild, 5 1. Ossian, 60 kg. M. Barat 
Baron Gourgaud, 3 1. De Viris, 52 kg. J. Reiff 
Baron Ed. de Rothschild, 4 1. Prédicateur, 59 kg. F. 
O'Neill
Baron M. de Rothschild, 3 1. Sardanapale, 52 kg. Mac
Gee ^
Mad. J. Lieux, 4 1. Radames, 59 kg. E. Allemand 2
J. Tissot, 3 1. Eugène de Savoie, 52 kg. G. Prior 2
Lord Zetland, 5 1. P. de Terre, 60 kg. E. Robbinson 2 
Marq. San Miguel, 4 1. Kircubhiti, 59 kg. F. Bellhouse 2 
L. Mantacheff, 4 1. Bahadur, 61 kg. J. Winkfield 2
Aga Khan, 3 1. Pot au Feu, 54 kg. G. Garner
Baron E. de Rothschild, 4 I. Cadum, 61 kg. Mac Gee 2
M. Moulines, 3 1. Nino, 54 kg. F. O'Neill 2
M. Moulines, 4 1. Nino, 61 kg. F. Hervé 
E'. M. de Hoz, 4 1. Mon Talisman, 61 kg. H. Semblât 2
Baron Ed. de Rothschild, 4 1. Bubbles, 61 kg. C. Bouillon

:38,0
:36,0
:38,0
:40,4
:45,6
:43,0
:41,0

2:41,6

:38,0
:43,0
:41,4
:40,6
:44,0
-.40,0
:43,0
:46,4
:43,4
:43,0
:40,9

2:41,0

— Berlin — H oppegarten, 7 lipca.
L e h n d o r f  — R e n n e n ,  13.000 RM. — 2.200 mtr.

1. Rebell, 3 1. og. (Wallenstein albo Prunus — Royal Flower) 
bar. S. A. v. Oppenheim, 55 kg., Ż. Zehmisch.

2. Farn, 4 1. og. (po Traum).
3. Horzkönigin, 4. Serapis.
W ygrane о 1(4 —1 — IZ dł. Czas : 2 : 30,8. Tot. : 38, 21, 31 : 10.

S i e r s t o r p f f  — R e n n e n ,  13.000 RM. — 1000 mtr. dla dwu­
latków.

1. Osmunda, kl. (Augias — Orla) O. Blumenfeld i R. Sam­
son, 54 kg., ż. Haynes.

2. Mellitus, og. (Fervor — Meinung) stajni Halma, 55 kg., 
ż. G. Janek.

3. Strona, kl. (Hadd lassuk — Struma) A. Weber Nonnen­
hof, 53(4 kg., Ż. Vinzenz ;

bez miejsca : 4. Roderich, 5. Mangrove, 6. Polyglott, dalej Hi­
storia, Amalfi.

Wygrane o łeb — 1(4 dł. — łeb. Czas : 1 : 1,6. Tot. : 67 23 
35, 31 : 10.

9
Festino

Ayrshire

Pergolese Festa

CC Perfect Love Persimmon
СЧ

aj
*bO Perfect Dream

r—i 
£
¿ .£

<
Augusta Char­ Fels Hannibal

Festa
3 iS. m lotte

Anmut I Saraband
Š A Angelare

3  J Simonian St. Simon
r o-

í  3 Nuage Garonne
Q
Z Nephté Flying Fox
D
S
o

CÖ Fanny
o

Hannibal
Trachenberg

Ohnesorge Zama

Ordnung
Bend Or
Lizzie Agnes

— Karlsbad, 7 lipca.
P r e i s  d e r  S t a d t  K a r l s b a d ,  50.000 kc. — 1300 mtr.

1. Safar, 5 1. og. sk. gn. (Soldau — Fabel Mr. Sillery, 
61(4 kg., ż. F. Szilagyi.

2. Ralo, 4 i. og. (po Balbinus) Mr. Wilton, 57(4 kg., ż. 
Stecker.

3. Tally, 3 1. kl. (po Sanskrit) stada Napajedí, 43(4 kg., ż. 
Mildorf ;

bez miejsca: Flash light, Eglador, Šuhaj, Valburga, Ludvik, 
Somali, Saint Louis, Vela, Szerencs, Toscana, Ezerev.

Tot. : 26, 27, 37, 42:20.

K E Z U L T A T Y. 
W YŚCIGÓW  KONNYCH W  ŁODZI,

D zień pierw szy, Sobota, 6 lipca.

Pogoda, tor lekki.

I. 1.800 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Madame Bo /ary, st. 
„Ktery-Szepietów", ż. Szyszkowski — 1, Alfa III — 2, Juljusz—3.

Wygrane w 1 m. 44(4 s. pewnie o 2 dł. ; — III o 4 dł. Tot. 
poj. 13 zł.

II. 1.200 zł. Dystans ok. 1300 mtr. : Hammada, A hr. M or­
stina, ż. Kucharski —1, Escalibor — 2, Cecora II — 3; Dzida zo­
stała na starcie.

Wygrane w 1 m. 24 s. w walce o szyję; — III o 2 dl. Tot. 
poj.: 50 і 10 zł.; fr._ 18, 35 i 10 zi.

III. 1.300 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: 
Pan Prezes, Grona Ofic. 9-go pułku Strzelców Konnych, j. Ra- 
niewicz — 1, Tędy Siędy — 2, Jagienka —■ 3.

Wygrane w 3 m. 21(4 s. w walce o (4 dł. ; — III o niezl. 
ilość długości. Tot. poj. 13 zł.

IV. 2.000 zł. Dystans ok. 1600 m tr.: Samson, G rona#Ofic. 
9-go pułku Strzelców Konnych, ż. Kucharski — 1, Fanfara II — 2.

W ygrane w 1 m. 43 s. pewnie o 1 dł. Tot. poj. 11 zł.
V. 1.000 zł. Gonitwa, z przeszkodami. Dystans ok. 3000

m tr.: Soraj K. Rómmla, thł. Magdy — 1, Impet — 2, Beduinka
ominęła przeszkodę.

Wygrane w 4 m. 13 dowolnie. Tot. poj. 17 zł.
VI. 1.500 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Niobe, M. Butkiewicza,

j. Jednaszewski — 1, Estramadura — 2, Mag — 3; bez miejsca'
Hrabianka i Bebuś. Arno został na starcie.

Wygrane w 2 m. 17 r. w walce o szyję; — III o 3/4  dl.
Tot. poj. 17 і 10 zł.; fr. 12, 14 і 10 zł.

VII. 1.300 zł. Dystans ок. 2100 mtr.: Parnas, M. Butkie­
wicza, j. Jednaszewski 1, Bona Dea — 2, Aino II — 3; be.: 
miejsca: Zygfryd i Pan Leon.

Wygrane w 2 m. 18 s. w walce o (4 dł. ; — III o 1 dł. Tot. 
poj, 12 zł.; fr. 13 і 32 zł.

Dzień drugi, Niedziela, 7 lipca.

Pogoda. Tor lekki

I. 1.200 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Ekstaza, S Bronikow­
skiego, j. Stasiak — 1, Balsamina —• 2. Tamerlan — 3.

Wygrane w 2 m. 33 s. pewnie o 2 dł.; — III o 4 dł. Tot.
poj. 60 zł.

II. 1.800 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Guardi. В. Hessena,
ż. Czernuszenko — 1, Bebuś —• 2.

Wygrane w 2 m. 36 s. łatwo o 4 dł. Tot. poj. 11 zł.

III. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr.: 
Amor, Grona Ofic. 1-go pułku Uł., Krechowieckich, j. Eljasz — 1, 
Le Merlot — 2, Japonka — 3.

Wygrane w 3 m (4 s. po walce pewnie o 2 dł. ; — III o niezl.
ilość długości. Tot. poj. 13 zł.

IV. 4.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Allier, W. Andersa,
j. Stasiak — 1, Ibanez — 2, Gran — 3.

Wygrane w 1 m. 49 s. w walce o szyję ; —- III o 15 dł.
Tot. poj. 25 zł.

V. 1.500 zł. Dystans ok. 1300 m tr.: Moja Miła, Grona Ofic. 
1-go pułk. Szwol. ż. Chatisow — 1, Haza — 2; Edynburg — 3.

Wygrane w  1 m. 28 s. o  1(4 dł.; — I I I  o 2 dł. Tot. poj. 38 zł.
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VI. 4.000 zì. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200
mtr. : Bajeczna, Grona Ofic 27-go pułku U ł, j. Ustinow — 1,
Dola —- 2, Bakfisz — 3; bez miejsca; St. Bronchit, i Boston. 
Tuhaj Bej i Bianka nie skończyły gonitwy.

Wygrane w 4 m. 38 s. łatwo o 25 dł. ; — III o 30 dł. Tot.
poj. 85 zł; Ír. 26, 61 і 100 zł.

VII. 1.300 zł. Dystans ok- 1600 mtr. : Maur, st. „Ktery- 
Szepietów“, ż. Kucharski —- 1, Guzohan — 2, Effigie Royalle — 3; 
bez miejsca; Fantomas, Umizg i Radlok. .

Wygrane w 1 m. 52 s. bardzo łatwo o 4 dł. ; — III i 1 dł. Tot. 
poj. 46 zł.; fr. 25 і 17 zł.

Fotografje koni, wykonane na P. W. K. w Poznaniu

przez p. N. Pełczyńskiego, mogą być oglądane i zamawiane

w Redakcji „Jeźdźca i Hodowcy" W arszawa, M azow iecka 16, I p.

Piotrkowskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli K o d í
u rzą d za

w dniach: sobota 3, niedziela 4, środa 7, sobota  10, niedziela 11/ czwartek 15, sobota 17
i niedziela 18 sierpnia 1929 roku

n a  t o r z e  w P i o t r k o w i e  T r y b u n a l s k i

WYŚCIGI KONNE
m

Dnia 4 sierpnia 10.000 zł. Nagroda lubileuszozva Pławieńska 
im. M. Gruszeckiego. Steeple-Chase. Dla właściciela i jeźdźca I-go 
konia cenne przedmioty ofiarowane przez T-wo Z. do H. K. 
w' Polsce.

Dnia 11 sierpnia 5.000 zł. Nagroda Sławuty i 5.000 zł. Nagroda 
Bronie. Goniwy dla koni arabskich.

1.500 zł. Nagroda Im. F. Jurjewicza. Gonitwa płaska. Cen­
ny przedmiot ofiarowany przez JW P. Redaktora Jeźdźca i Hodow- 
cy, M. Radwana dla właściciela I-go konia.

Dnia 12 sierpnia. Próba konia wierzchowego. Nagroda ho­
norowa (cenny przedmiot) Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
I-go jeźdźca zwycięzcy. Żetony od Piotr. T-wa Z. do H. K. dla 
wszystkich uczestników, którzy przejadą dystans w ustanowionym 
czasie.

. Dla l-go konia — 1.000 zł.; Ii-go 500 zł.; Iii-go  200 zł. 
Przetiieg około 100 kim. Piotrków —• Spała —■ Piotrków.

Dnia 13 sierpnia licytacja koni wszelkiego pochodzenia. Po­
czątek o godzinie 11 rano. Zakup koni do remontu.

Dnia 15 sierpnia 5.000 zł. Nagroda Derby V?. krwi. Dla ho­
dowcy I-go konia puhar, ofiarowany przez JW P. Witoldostwa 
Święcickich.

15.000 zł. Nagroda Wielki Steeple-Ghase Wojskowy. Han­

dicap. Dla jeźdźca zwycięzcy I-go konia żeton pamiątkowy od Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych i puhar wędrowny, ofiarowany 
przez JW P. Em ilję. Reszke. Dystans około 6.000 mtr.

Dnia 18 sierpnia. 5.000 zł. Nagroda —• Cross-Country. Cenna 
makata buczacka, ofiarowana dla jeźdźca I-go konia przez JWP. 
Artura hr. Potockiego. 3 żetony od P. T. Z. do H. K. 24 prze­
szkody. Dystans około 8000 mtr.

5.000 zł. Nagroda i 3.000 zł. Nagroda. Gonitwy dla koni 
arabskich.

Nagrody dla właścicieli zwycięzkich koni. i premje hodowla­
ne wynoszą około 160.000 zł.

Na torze wyścigowym znajduje się obficie zaopatrzony buftk
Odległość toru wyścigowego od stacji kolejowej 2 kim. — 

komunikacj a autobusowa.
Totalizator będzie czynny na zasadach ogólnie obowiązują­

cych.
Początek, wyścigów o godz. 3-ej po południu.
Po wszelkie informacje oraz z zamówieniami na mieszka­

ln i i stajnie należy się zgłaszać do Sekretarjatu T-wa Piotrków 
Trybunalski, ul. Sienkiewicza 5. Skrzynka pocztowa 29. Tel. 213.

t Walne zebranie Członków T-wa odbędzie się dnia 9 sierpnia 
o godzinie 11 rano.

CENA OGŁOSZEŃ: C ala  s t r o n a  2 0 0  z ł . .  Vi s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  4* s tr o n y  6 0  z  % s tr o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA W POZNANIU w 1929 r. 
Ogiery i Klacze Państwowych Zakładów Chowu Koni.
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Konie na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Pow szechna W y staw a  K ra jow a zorganizowana zo­
stała na olbrzymią skalę i robi rzeczywiście imponujące 
w rażenie . Świadczy ona dobitnie o żywotności młodego 
p ań s tw a  i jego zdolnościach twórczych. P oza tem  świadczy
0 wielkim  postępie w odbudowie zniszczonej przez wojnę 
gospodarki i możności znacznej poprawy ogólnego stanu 
już w najbliższej przyszłości.

Dział koni zakro jony  został z rozmachem, odpowia­
dającym  całokształtowi i w ypadł nie mniej okazale.

Stanęło na w ystaw ie  750 koni najrozm aitszych  ras
1 typówr z różnych połaci k raju . Podobne cyfry nie były 
osiągnięte na żadnej powojennej wystawie europejskiej. 
Na największych  dochodziły do 300 — 350 sztuk.

O rganizacja działu hodowlanego, a w szczególności 
m oże działu koni w  stosunku  do całokształtu  w ystaw y, by­
ła słabiej pomyślana, a przynajm niej słabiej wykończona 
w szczegółach.

M ożna zrozum ieć i uwzględnić, zważyw szy  na 
ogrom  dokonanej pracy, pew ne niedociągnięcia w szcze­
gółach, jednakże obow iązek sprawozdawcy zmusza do 
podkreślenia  wszelkich  niedokładności, choćby dla u n ik ­
nięcia ich na przyszłość.

P rzedew szystk iem  wyznaczono dla zwierząt, a zw ła­
szcza dla koni te ren  nie dość odpowiedni ze względu na 
swoje położenie topograficzne.

P lac  leżał w nizinie i po deszczu, k tó ry  nieszczęśli­
w ym  zbieg.em -okoliczności pada ł  kilkakrotnie, zamieniał 
się każdorazow o nie ty lko  w  kałuże, ale poprostu  w  je ­
z iorka  nie do przebycia . M usiano kopać rowy, zwozić żwir, 
wreszcie w zyw ać s t raż  ogniową, k tó ra  pompami samo- 
chodowemi usuw ała  nadm iar  wody.

P o  za złem położeniem  topograficznem  placu, nie 
zupełnie szczęśliwie obmyślono i postawiono budynki, m a ­
jące służyć za stajnie.

Z w ierzę ta  sta ły  w  długich, wązkich nam iotach b re ­
zentow ych, zam knię tych  ze w szystk ich  s tron  płóciennemi 
ścianami.

Budynki te by ły  niewygodne i dla zw ie rzą t  i dla 
zwiedzających. B oksy zby t  szczupłe i nie dość p rzew iew ­
ne, tak  szczelnie obite deskami, że zwiedzający  m ógł ty l­
ko przez wązkię szpary  zaglądać do środka. O dobrem 
obejrzeniu koni w tak ich  wmrunkach m ow y być nie mogło. 
Zw iedzający chcąc coś zobaczyć, czekać m usiał cierpliwie, 
a, nadarzy  się sposobność, że konia w yprow adzą  na p rze ­
chadzkę, albo na pokaz.

Lepiej było już z tym i końmi, co sta ły  nie w boksach, 
lecz w zwykłych stoiskach drążkowych.

Pew ną niewygodę s tanow iły  także zby t  wązkie ko­
ry ta rz e  po za stoiskami, k tó rym i publiczność oglądająca 
m ia ła  się przechadzać, dwie osoby m ijały  się w nich 
z trudnością .

Zaznacz)-ć wreszcie należy nie dość sp raw ną o rg an i­
zac ję  w  czasie sądzenia. Komisje Sędziowskie nie miały

kom u w ydaw ać polecenia o wywołanie  i p rzy p ro w ad ze ­
nie po trzebnych  koni.

W y s ta w a  tych rozm iarów, co poznańska, musi mieć 
duży i dobrze zorganizowany apara t  sił pomocniozych, 
k tórem i komisje i główni o rganizatorow ie  mogli by dys­
ponować, tym czasem  sił tych nie było wcale.

O ile jednak w ystaw a pod względem o rg a n iz a c y j­
nym miała braki, o tyle wypadła doskonale pod -względem 
ilości i jakości doprowadzonego m ater ja łu  hodowlanego.

Udział poszczególnych dzielnic k ra ju  był bardzo  n ie ­
rów nom ierny. Olbrzymią większość s tanowiła  hodowla 
wielkopolska i pomorska, inne okolice rep rezen tow ane  by ­
ły bez porównania słabiej.

Z K ongresów ki większe stawki nadesłało ty lko L u ­
belskie, z innych w ojew ództw  było ty lko kilka stajen, 
k tó re  miały po parę koni. Z K resów  W schodnich s taw ił się 
jedynie W ołyń, a M ałopolskę rep rezen tow ały  Gumniska, 
oraz staw ki hucułów i koni włościańskich z K rakow skiego . 
Nieco koni włościańskich dało również Kieleckie, P io t r ­
kowskie i -Biłgorajskie.

Pod w zględem  typu dom inował koń pół k rw i angiel­
skiej, grubszego  kalibru. Objaśnia się to przew ażającym  
udziałem w w ystaw ie  Wielkopolski, w k tóre j typ  ten  jest 
zasadniczym.

P oza tem  stosunki ilościowe ułożyły się jak  n as tęp u ­
je :  czystej k rw i arabskiej doprowadzono 29 koni, pół k rwi 
arabskiej 70, pełnej krwi angielskiej 8, k a ro s je ró w  typu 
holsztynów, Oldenburgów i t. d. 19, z im nokrw istych  4, h u ­
cułów 10, k łusaków  8, resz ta  pół k rew  angielska.

Ogółem 750 koni, z czego 250 rem ont, pozostałe  ma- 
te r ja ł  hodowlany.

Do sądzenia powołano osiem komisji, k tó re  podzie­
liły między siebie czynności podług  ras, w zględnie  typów.

Działy ustalono następujące  :
1) C zysta  i pół k rew  arabska . 2) Pełnia k rew  angie l­

ska. 3) Pół k rew  angielska lżejszego typu. 4) P ó ł  k rew  
angielska cięższego typu. 5) R asy  karos je rsk ie  jak  hol 
sztyny, oldenburgi i t. d., k łusaki i z im nokrw iste ,  6) K o ­
nie włościańskie. 7) H ucu ły  i m ierzyny  8) R em onty .

R ozp a trzy m y  każdy dział zosobna i p o s ta ra m y  się 
podkreślić  szczegóły charak te ryzu jące  poszczególne 
grupy.

Zaczniem y od działu arabskiego.
W ojenne  s t ra ty  nasze  w  hodowli arabsk ie j są n a j ­

większe ze w szystk ich  odłamów, ponieważ w iększość  z n a ­
kom itych s tad  tego k ie runku  leżała na w schodnich ru b ie ­
żach ziem polskich, k tó re  albo stracone zosta ły  ca łkow i­
cie, albo ucierpiały  bardzo dotkliwie.

To też hodowla a rabska  te raz  dopiero dźw igać  się 
zaczyna z zupełnej ru iny i s taw ia  pierw sze  swe kroki. 
Nic dziwnego, że na w ys taw ie  nie mogła być re p re z en to ­
w ana licznie. S tada  arabskie  fo rm ują  się z n iedobitków 
Cudem ty lko  ocalałych i m ają  d la tego  c h a ra k te r  zebranych
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przygodnie. To też nie można od nich w ym agać  tak iego  
wyrównania, jak iego  żądam y w innych działach i sądzić je 
należy całkiem inaczej.

Z g łów niejszych naszych hodowców arabskich  do­
prowadzili do P oznan ia  nas tępu jący  : R om an  ks. Sangusz- 
ko z G um nisk  pod T a rn o w e m  7 koni, R om an  i Jó ze f  hr. 
Potoccy z Behenia  na  W ołyniu  6 koni, ba ron  Bicker 
z U jazdu w W ielkopolsce 9 kani, pan M arjan  Zakrocki 
z Chrząstow a w W ielkopolsce 6 koni.

Inne stada, k tó re  hodują  pół krew , jak  naprzykład  
D obrojewo hr. Kwileckiego. dały s taw ki duże.

W ielką szkodą dla w y s ta w y  był b rak  jednego^ z lep­
szych s tad  a rabskich  Breniiowa pani T e re sy  Raciborskiej, 
położonego we W schodniej Małopolsce.

S ta re  z w iekow ą  t rad y c ją  stado ks iążą t  S anguszków  
dziś je s t  w  fazie bardzo radykalnej p rzebudow y i począt-

P rócz  E ry  nagrody  pieniężne o trzym ały  ogier M a­
homet, oraz klacze Sahara  i Gehenna. Za całokształt za­
sług, położonych na polu hodowli konia arabskiego, o trzy ­
mały Gumniska Dyplom uznania.

Stado Beheń hrabiów  Potockich 'doprowadziło  6 ko ­
ni czystej k rwi arabskiej. Są to resztki sławnego stada 
A ntonińskiego, k tóre  cudem jakim ś ocalały z zawieruchy 
bolszewickiej.

S taw ka  składała się z ogiera stadnego M adrasa i pię­
ciu klaczy matek. W szystk ie  są dziećmi lub wnukami im­
portow anego  s ław nego Ibrahima, k tóry  dla Antonin i ho- 
dowli arabskie; położył wielkie zasługi. Głośny dziś w A n ­
gl j i Skowronek, k tó ry  święci tam  wielkie sukcesy, jest 
również synem Ibrah im a.

Zaczniemy jej opis od M adrasa. Syn Ib rah im a i K al­
ku ty  jest  bardzo s ty low ym  i pięknym arabem. Różne dro-

# P. W. K. Poznań 1929 r.
Grupa klaczy stadnych Ordynatowej Twardowskiej z Kobylnik 

nagrodzona najwyższą nagrodą „Grand Prix".

ku nowej ery. M om en t więc na w ystaw ę  w ypadł dla s t a ­
da niefortunnie. W szys tko ,  co lepsze, nie bardzo kw alif i­
kuje się na w ystaw ę, bo je s t  albo kupne, albo zbyt młode. 
N atom ias t  sztuki s ta rsze  są naogół gorsze  i te pom ału  
w yso rtow u je  się.

Ze s taw ki siedmiu koni, doprow adzonych  z G um nisk  
do Poznania, na jc iekaw sza  była siwa klacz czystej krwd, 
E ra ,  po M ahom ecie  od Lalki. Klacz ta  posiada bardzo 
dużo stylu arabsk iego , je s t  p rzy tem  praw id łow a i całkiem 
realna. Szpeci ją ty lko  różow y pysk i takież o b ram o w a­
nie oczu. Za swój s ty l nagrodzona  zosta ła  p ierwszą n a ­
g rodą  pieniężną, oraz  medalem  srebrnym *).

*) Nagrody w działach hodowlanych : arabskim, pełnej i pół 
krwi angielskiej wynosiły : I — 750 zł., II — 500 zł., III — 300 zł.,
IV — 200 zł. W  dziale remontowym: I — 2.000 zł., II — 1.000 zł., 
ДП — 500 zł., IV — 300 zł.

bne braki, k tóre  mu zarzucają , są zupełnie do wwbaczenia, 
n a tom ias t  posiada sze reg  walorów bardzo cennych, o k tó ­
re dziś t rudno w śród  resz tek  pogłowia arabskiego. Je s t  
p raw id łow y i realny, dostatecznie  kościsty, a p rzy tem  ra- 
soww i typowy. P raw da , że pozostawia nieco do życzenia 
pod w zględem  suchości, lecz wzgląd ten  w naszych s to ­
sunkach jes t  mniej w ażny. Nasze klacze arabskie  są p rze ­
w ażnie  bardzo suche i tego  w nich popraw iać  nie p o t r z e ­
ba, na tom ias t  p raw ie zawsze b raku je  im realizmu, o b ję ­
tości i kalibru, oraz p raw id łow ego  us taw ien ia  kończyn, 
a te właśnie w alory  posiada M ad ra s  jeszcze w  znacznie 
w iększym  stopniu od innych naszych  rep ro d u k to ró w  a rab ­
skich. P oza tem  jes t  on doskonale  um ięśn iony  i ma w so­
bie dużo energji  i życia. R u sza  się doskonale.

K om isja  Sędziow ska p rzy zn a ła  mu drugą  nagrodę, 
pierwszej nie w y da jąc  wcale, pon iew aż  uznała, że god­
nych jej nie było.
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Z klaczy beheńskich najpiękniejsza była siwa 
w h ree z ce Lu tec ja  po Sourour od F e r ra ry  po Ibrahimie. 
J e s t  to  prześliczna klacz pełna dyskretnej harmonji i no 
b liwego wdzięku bardzo rasowej żeńskiej istoty.

Zbudowana je s t  p rzy tem  bardzo dobrze i jako matka 
oddaje stadu wielkie zasługi.

N agrodzona zosta ła  medalem srebrnym , oraz d ru ­
gą nag rodą  pieniężną.

Klacze Szarża  i P o tyczka  o trzym ały  trzecią i czw ar­
tą  nagrodę pieniężną.

Za całą grupę  otrzym ali hrabiowie Potoccy medal
złoty.

J a k o  całość stado siłą rzeczy musi robić w rażenie  
różnorodności, pojedyncze jednak  sztuki posiada bardzo  
ładne.

Zaczniemy od im portow anego Rasima. Ogier  ten, 
u rodzony i w ychowany u Lady W en tw or th ,  uzyska ł  w  An- 
glji na konkursach ty tu ł  „Championa’1. Rodow ód jego  jest  
zupełnie luźny, bez żadnych inbreedów. Sam  niewielkiego 
w zrostu , złoto kasz tanow ate j maści, posiada prześliczną, 
bardzo typow ą głowę z dużym  w yrazem  i p rzedziw ną 
szlachetnością. Zwłaszcza wielkiego stylu a rabsk iego  n a ­
biera  w ruchu, odsadę ogona i ustawienie  g łow y z szyją 
ma wówczas nadzwyczajne.

Pod względem budowy ogier ten pozostaw ia  do ży ­
czenia dość dużo. J e s t  przebudowany, skąpo ożebrow any

P. W. K. Poznań 1929 r.
Grupa klaczy pół krwi St, hr. Czackiego z Porycka 

nagrodzona najwyższą nagrodą „Grand Prix”.

R easum ując  w rażen ia  o stadzie beheńskim, trzeba 
stwierdzić, że je s t  to jeden  z najpow ażniejszych ośrodków 
hodowli konia arabskiegoi, k tó ry  z pewnością  odegra 
w  naszej hodowli św ie tną  rolę.

P rzejdziem y obecnie do stada ba rona  Bickera 
z U jazdu.

J e s t  ono odosobnione w  Wielkopolsce, hoduje bo­
wiem araby czystej krwi, co w  tam tych  stronach  nie jest  
p rak tykow ane.

Obecnie stado znajduje  się w fazie formowania. 
Właściciel nabywa m a te r ja ł  a rabski, gdzie się odpowiednia 
okazja  dobrego kupna nadarzy. P rzed  k ilkom a la ty  spro­
wadził z Anglji od Lady  W e n tw o r th  ogiera  Rasima, n a ­
s tępnie kilka klaczy. Obecnie nabywa pojedyncze sztuki 
w  kraju.

Poniew aż stado sform ow ane jest-z m a te r ja łu  kupne­
go, w ięc  na w ystaw ie nie mogło być p rem jow ane, nie 
m n ie j  jednak  zasługuje na uwagę, ponieważ dziś je s t  już 
je d n y m  z poważniejszych ośrodków hodowli konia a ra b ­
sk iego .

i wysokonożny. Grzbie t m a słaby. Ł opa tka  dobrze poło­
żona, lecz cała p a r t ja  ło pa tkow o-barkow a  m ogła  by być 
nieco potężniejsza jak  do całości. S taw y nap ięs tkow e bie- 
dnawe, kaliber osta tecznie  w ystarczający . Z ato  suchy je s t  
nadzw yczajnie  i w yczuw a się w nim doskonałą  jakość  
tkank i  kostne  j  i mięsnej.

J a k o  rep roduk to r  daje po tom stw o  całkiem niezłe, 
a pod w zględem  budowy naw et lepsze od siebie. Je d n a k  
m am  wrażenie , że do niego po trzeba  s ta rann ie  dobierać 
klacze. M ocno przekazu je  po sobie swój typ  i n iek tó re  
wady, p rzedew szystk iem  przebudowanie.

Na w ystaw ie  były  po nim dw a ogierki pół k rw i : Ibn 
R asim  i N aham . Zw łaszcza p ierw szy  bardzo je s t  do ojca 
podobny. W zią ł  po-nim  przebudow anie  i s łabaw y grzbiet.

P oza tem  ma nieco p rzyd ługą  pęcinę, aczkolw iek  po ­
staw ioną nieźle. Odziedziczył również złocistą m aść i du ­
żo typu rasim ow skiego.

Obydwmj synowie są w iększego  kalibru  niż ojciec, 
zwłaszcza realny je s t  N aham . Zato m a już znacznie 
mniej typu. N aogół je s t  on całkiem udanym  o g ie rem  pół
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krwi. M a dobrą  p rzednią  nogę  i dobre ską tow anie  tylnej. 
W  odróżnieniu od ojca i p ó łb ra ta  posiada zupełnie dobry  
grzbiet. N arazie  nie j|est jeszcze całkowicie s fo rm ow any  
i ma w ygląd nieco źrebięcy, ale to ty lko na korzyść  może 
mu wyjść, bo m a szanse zmężnienia.

Jak o  urodzony  u ba ro n a  Biekera, N aham  m ógł być 
prem jow any i o t rz y m a ł  trzecią  nagrodę  pieniężną. Po  w y ­
stawie zakupiony  zos ta ł  do s tad  pań s tw o w y ch  na re p ro ­
duktora.

Klacze bar. B iekera  trudne  są do oceny, ja k o  nie­
szczególne eks te r je row o , lecz m ają  za to  dużo w alorów  
w swym typie i jakości m a te r ja łu  budowlanego.

N ajładnie jsza  z nich je s t  N itt la  po N urredinie , n a s tę ­
pnie pos taw iłbym  Sardhanę, k tó ra  m a sysaka po S k o ­
wronku, później już  znacznie słabsze R om oyanę  i Fasilę.

Bardzo ładną klacz czystej k rw i nabył bar. B icker 
od pani Zofii Z ieleniewskiej z Dzierzbie. J e s t  nią sz p a k o ­
w ata  K ar im a  po P arys ie  I od Rusałki po Czorsztynie .

to idzie w k ierunku szlachetnego konia użytkowego, zda t­
nego i do zaprzęgu  i do remontu.

S taw ka  w y s taw o w a  robiła bardzo dodatnie w raże ­
nie, konie nadzwyczaj w yrów nane, doskonale wychor. a- 
ne i utrzym ane. N a  stadzie znać długoletnią pracę i a- 
biegliwość zam iłow anego hodowcy. Jako  obraz ku ltu ra l­
nej hodowli szlachetnego konia użytkowego, nie pozosta­
w ia praw ie nic do życzenia.

N iek tórzy  za tw ardziali  arabomani zarzucają zawzię­
cie tym  koniom, że nie są dostatecznie suche. Lecz trzeba 
s ta le  o tym  pam iętać, że Dobrojewo nie produkuje czy­
stej krwi, k tó re j  zadaniem  było by kontynuowanie czystej 
rasy, lecz hoduje szlachetny orjentalny m aterja ł  uży tko­
w y, rem on ty  i t. p. I śmiało można powiedzieć, że w tym 
względzie niema sobie rów nego w całej Polsce.

W szystk ie  okazy  są wystarczająco prawidłowe, 
oczywiście w skali tych  w ym agań , podług k tórych są p ro -

р. W. K. Poznań 1929 r.
W ieszczka 4 1. kl. (po Victor) hod. Tad. S tarnaw skiego z Guzówki (Lubelskie) 

nagrodzona 1-szą nagrodą (750 zł.) i złotym medalem.

M a dużo stylu, doskonałą  przednią  nogę i wogóle 
w ygląda  na bardzo realną i pożyteczną m atkę . Nieco s łab ­
sza jes t  naby ta  rów nież  z Dzierzbie Laleczka.

R easum ując  w rażen ia  o stadzie bar. Biekera, t r z e ­
ba  stwierdzić, że je s t  ono na dobrej drodze i pow inno  się 
w kró tce  rozw inąć na poważną p laców kę hodowli konia 
arabskiego.

D rugiem  stadem , hodującem  czystą  k rew  a rabską  
w Wiełkopolsce, jes t  C hrząs tow o pana M arjan a  Z akroc- 
kiego, k tó re  nadesłało  s taw kę  6 koni po Mohorcie, n ab y ­
tym  kilka la t  tem u  w Gumniskach. D w a ogierki z tej s t a j ­
ni nagrodzone zos ta ły  czw artem i nagrodam i pieniężnemi.

Na tym  zakończym y opis stada czyste j  k rw i a r a b ­
skiej i p rze jdziem y do pół krwi.

Na p ie rw szym  miejscu należy postawić w ie lkopol­
skie stado D obrojew o F ranc iszka  hr. Kwileckiego. S tado

dukow ane, poza tem  tak iego  wryrów nania  nawret w  P o-  
znańsk iem  nie łatw'o jes t  znaleźć.

U znając też zasługi zam iłowanego hodowcy, K om i­
sja Sędziowska p rzyzna ła  hr. Kwiłeckiemu za grupę k la ­
czy medal z ło ty  w dziale pół krwd arabskiej, oraz za d ru ­
gą  grupę  medal b ronzow y  w dziale lżejszej pół krwi. 
P ró cz  tego  indywidualnie o trzy m a ły  nag rody  pieniężne 
klacz A rab i-H u ry sk a  pierw szą , A rab i Bogda i H a rm o n ja  
drugie , następnie  inne cz te ry  trzecie  i dwie czw arte .

Łącznie hr. Kw ileck i o trzy m a ł  medale : z ło ty  i b ro n ­
zo wry, oraz 3.350 zł. go tó w k ą* ) .

*) W  artykule wymieniam nagrody honorowe tylko rządowe. Po 
za niemi w dziale remontowym przyznawano jeszcze od P. W. K., 
co do których danych nie posiadam. W  głównych działach hodo­
wlanych : arabskim, pełnej i pół krwi angielskiej nagród od P. W. K. 
Komisje nie przyznawały. Medale rządowe przyznane na w y s ta w ie  

są tylko jednej wielkości, bez podziału na duże i małe,
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N a tym zakończym y dział arabski i przejdziemy do 
pełnej krwi angielskiej.

Folblutów na w ystaw ie  było tylko 8 i dział ten nie 
p rzedstaw ia ł  nic ciekawego.

W  skład Komisji Sędziowskiej weszli:  przew odni­
czący Stefan ks. Lubomirski, członkowie : Radca Mini- 
s te r ja lny  pan S tan is ław  Szuch, pan Stanisław Kierznowski 
i pan pułk. W ładysław  Bzowski.

N agrody  p rzyznano  : hr. Mielżyńskiemu z Iw na  za 
klacz Malinę (H y m a n  — M adonna) drugą  pieniężną i za 
klacze Diwa (H y m a n  — D ichtung) i J aw a  (Fils du Vent— 
Javelle)  trzecie p ieniężne; hr. Łąckiemu z Posadow a za 
ogiera  Délicieux (Palladin II. — Delice II)  — nagrodę 
trzecią  pieniężną.

Łącznie w dziale pełnej krwi wypłacono 1.400 zł., 
a honorowych nie p rzyznano  wcale.

Obecnie przejdziem y do największego działu na wy­
stawie, mianowicie pół krwi angielskiej.

Pon iew aż  k ie runek  ten  ma w hodowli polskiej ba r­
dzo duże rozpięcie co do typów  koni, dających się pod­
ciągnąć pod ten dział, a również jak  zapatryw ania , tak 
i sposób oceny je s t  w różnych dzielnicach bardzo różny, 
więc aby pogodzić in te resy  i gus ty  odmiennych tych spo- 
•3-r.hów pojm ow ania, zdecydow ano podzielić całą pół krm*- 
angielską na dwa dz ia ły :  lżejszy i cięższy i sądzić każdy 
z nich. osobno przez dwie oddzielne komisje.

H odow com  p rzys ług iw a ło  praw o zgłaszać swe konie 
dowolnie do tej, lub tam te j  grupy.

Dział lżejszy w ypad ł ilościowo znacznie mniejszy 
i miał może trzecią  część tego, co dział cięższy. Zjawisko 
znowu t łum aczy  się tym , że gros  koni było z W ielkopol­
ski, gdzie p rzew aża  ty p  cięższy.

P rzeg ląd  zaczniem y od działu lżejszego.
K om isja  Sędz iow ska  ukonsty tuow ała  się w nim jak 

następuje  : p rzew odniczący  p a n  M arjan  Jędrzejowicz 
z Dylągówki, cz łonkow ie  : K ierow nik Pańs tw ow ego  Stada

O gierów  w Gnieźnie Dr. E d w ard  Land, K ierow nik  P a ń ­
s tw ow ego  S tada  O gierów  w Bogusławicach pan Tadeusz 
N osarzew sk i i pan Józef W ężyk z Rogaszyc.

Nie zważając na to, że konie z Poznańsikiego i P o m o ­
rza poszły przeważnie do działu cięższej pół krwi, jednak  
i w dziale lżejszym stanowiły one większość. Zato  trochę 
inaczej ułożyły się stosunki pod względem jakości, tu 
K ongresów ka i K resy  wzięły górę.

Na czoło zdecydowanie wysunęło, się stado S tan is ła ­
wa hr. Czackiego z P orycka  na Wołyniu. D oprow adzona 
na. w ystaw ę  s taw ka budziła powszechne uznanie. Konie 
doskonale wychowane, wyrośnięte , o bardzo, mocnej i p r a ­
widłowej budowie, łączyły w sobie rasę, ka liber  i dosko­
nałą jakość tkanki, gdzie suchość wiązała się ze sz lache t­
nością i mocą.

S taw ka  pochodziła po dwóch ogierach : czystej k rwi 
arabskiej Wallisie II. i pełnej k rw i angielskiej Namorobie. 
Wallis je s t  bezwątpienia jednym  z na jużytecznie jszych  
naszych arabów. W  pół k rw i daje  świetne rezu lta ty .  P o ­
tom stw o  jęgo  odznacza się dużym  w zros tem , doskonałem  
ożebrow aniem , harm onijną budową i bardzo dobrą  tkanką. 
Linje jednak  daje raczej angielskie niż arabskie.

Grupa pięciu klaczy, z k tó rych  cz tery  były po W a l­
lisie, a mianowicie W różka, W ioletera , W isła, W arna ,  i j e ­
dna, N astu rc ja ,  po Namorobie, o trzym ały  na jw yższą  n a ­
grodę na wystawie, Grand Prix. N ajpiękniejsza z nich by­
ła kasz tanow ato -dereszow ata  W różka, k tó rą  zaliczyć na­
leży do najlepszych klaczy na wystawie.

Po N am orobie  odznaczała się. N asturcja , nagrodzona 
srebrnym  medalem i d rugą  nagrodą  pieniężną. R e m o n t . 
po N am orobie  wszystkie  co do jednego zo s ta ły  prem jo- 
wane.

Na zakończenie opisu stada  p¡ry c k ie g o  chciałbym 
uczynić drobną uwagę co- do pewnego z jaw iska, jakie z a u ­
w ażono w Poznaniu. Do stada w krada  się niebezpieczny 
czynnik w postaci pewnej predyspozycji do opoj ów.

(D. c. n.) Ÿ 3 £  Witold Pruski.
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W  tabeli niniejszej uwzględnione są nagrody honorowe tylko rząd 
tych hodowców, którzy zdobyli większą ilość nagród, innych nie zamieś:— , , .  »»»v. zamieszczono wcale.Po  nagród pieniężnych me są włączone dodatki za grupy remontowe.

owe, pozatem uwzględniono tylko
Razem 9 2 , 6 5 0
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Wyścigi w  Łodzi.

W  przeciw ieństw ie  do dni o tw arc ia  sezonu na  torze 
w Rudzie Pabjan ick ie j publiczność w niedzielę dopisała 
tłumnie. Znaczną p rzew ag ę  stanowili w arszaw iacy , z w a ­
bieni in te resu jącym  prog ram em , z dobrze obsadzonem i 
polami zw łaszcza  w gon itw ach  znaczniejszych. Dużą 
a trakcję  s tanow iły  debiuty  dw ula tków , dla k tó ry ch  g o n i­
tw y  rozpoczęły się w sobotę, 13-go lipca. T ry u m fo w a ły  
tu córki M antona , I r land ja  i Berszada  m arg r .  i A. h r .  W ie-

niemi Lapis Lazuri. Boston odchodzi coraz dalej, z g r u ­
py zaś po jakimś karam bolu  przew raca  się wraz  z jeźdź- 
cem  Cetynja, a w kró tce  odpadają St. Bronchit i H rab ian ­
ka. Ną osta tn im  kilom etrze przoduje wciąż Boston i w y ­
daje  się niedościgniony przed Ca'raibe’m. W  tem też 
miejscu energicznie zaczyna finiszować Lapis Lazuri, k tó ­
ry  w kró tce  mija Cara ibe‘a i po tężnym  „rushem " zbliża 
się znacznie do Bostona. Na ostatnich m etrach Boston

Jk .  m

P. W. K. Poznań 1929 r.
Grupa rodzinna klaczy pół kr ni st. Gałowo Michała hr. Mycielskiego nagrodzona złotym medalem.

lopolskich, z k tó rych  p ierwsza, w ychow anka  P a ń s tw o w e j  
S tadniny  w Kozienicach, w ygra ła  w sobotę bardzo  ła tw o , 
Berszadę zaś hodowdi własnej w  niedzielę mocno n iepoko­
iła na finiszu jej pó łs ios tra  M a r ta  IL, s tada  K te ry  Szepie- 
tów, również po M antonie , w-ystępująca w barw ach  d e ­
b iu tu jącego  sp o r tsm an a  p. J. Żółkiewskiego.

W  nagrodzie  W ielki Łódzki S teeple-Chase im. Fr. 
Ju r jew icza  15.000 zł. na dystansie  5.000 m tr. s tanęło  
u s ta r tu  9-ciu p ie rw szorzędnych  s teepler 'ów , z k tó rych  
4 -ry  pod g en tlem an-r ideram i i 5 pod zawodowcam i. G o­
nitwę szalonem  tem p em  poprowadziła C etyn ja  pod wdaś- 
cicielem por. S trużyńsk im , drugi w  odstępie galopow ał 
St. Bronchit  pod j. G ajewskim , p ilnow any przez Bostona, 
dalej dość zw’a r ta  g rupa, o s ta tn i  cwałuje Lapis L azuri  
pod właścicielem por. K. Ważyńskim. Pomimo bardzo ostrego 
tempa wszystkie konie skaczą doskonale, za wyjątkiem T u ­
ha j-Bej a, k tóry też na skoku przed trybunami pada wraz 
z jeźdźcem. N a  czw ar ty m  kilom etrze zdecydowanie na 
czoło wychodzi Boston, za k tó ry m  w idać grupę, z łożoną 
z Cetynji, St. B ronchita , H rab iank i  i C ara ibe’a, blizko za

słabnie i Lapis Lazuri dość pewnie, chociaż po walce, w y ­
g r y w a  gonitwę. Trzeci Caraibe.

U  w ag  por. K. W ażyńsk iem u zrobiono sutą  owację 
zupełnie zasłużoną. M łody ten gentlem an-r ider  p ro w a ­
dził swego ogiera  doskonale, nie śpiesząc się bardzo  
w  os trem  początkow o tempie ; w yczuł doskonale zapas, 
jak i  miał w koniu na os ta tn im  kilom etrze, dzięki czemu 
w śró d  najlepszych jeźdźców  panów, oraz zaw odow ców  
osiągnął wspania ły  sukces.

Pozagrupow a g o n itw a  dla t rzy la tk ó w  i s ta rszych  
koni, w yposażona 6.000 zł., pom im o wolnego począ tkow o  
tem p a  przypadła  w udziale P arnasow i pułk. Butkiew icza , 
pod jeźdźcem  Jednaszew sk im , k tó ry  rzu tem  z o s ta tn ieg o  
m iejsca  pobił po walce na  finiszu Sam sona. W  odstępie 
podszedł p row adzący  gon itw ę  Ibanez  przed  sw ą to w a­
rzy szk ą  sta jn i M -m e B ovary , od k tó re j  m ożna  było ocze­
k iw ać  znacznie więcej. Nie o deg ra ły  żadnej roli w wyści­
gu  H u k  i Dziwo II., na  k tó re  dużo liczono. Dziwo II- po 
upadku  w W arszaw ie  m iała  m oże  za m ało  roboty, dla 
s t a y e r1 a H u k a  zaś o k rą g ły  to r  łódzki, jakby  stworzony
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dla f lye r’ów, okaza ł się niezbyt odpowiedni, tembardziej, 
że w yśc ig  złożył się na „speed".

Z przyjemnością musimy zanotować fakt, że nasi 
jeźdźcy panowie w yrabia ją  się coraz więcej i stale prawie 
biją najlepszych zawodowców. Por. J. S trużyński n. p. 
w sobotę  był boha te rem  dnia i, dosiadając dwukro tn ie  ko­
ni w  wyścigach, tyleż razy zwyciężył, przyczem zwycię­

s tw a jego miały za każdym razem  różny charak te r .  Ste- 
epłe-Chase na własnej Dalili w y g ra n y  został e fek tow nym  
finiszem, pozagrupow a płotowa gonitw a zaś na Panu  P r e ­
zesie przeprow adzona była forsownie „na k lasę” .

Łódź, 16-go lipca 1929 r. Józef Ssempliński.

K R O N I K A .
KRAJOW A.

Ini. JAN GRABOWSKI został mianowany dekretem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30-go czerwca r. b. Dyrektorem 
Departamentu Chowu Koni w Ministerstwie Rolnictwa. Życiorys 
nowomianowanego Dyrektora podamy w następnym numerze, tym­
czasem Redakcja nasza składa Mu najserdeczniejsze życzenia dal­
szej owocnej pracy.

ogółowi hodowców znanym. Z różnych stron wpływają już obecnie 
zapytania czy targ zwierząt hodowanych w bieżącym roku się od­
będzie. W każdym więc razie zainteresowanie się targiem igtnieje.

O p ł a t y :  Od koni zostały podane w osobnym okólniku.
W y s t a w c a  o p ł a c a :  Bydło : za stanowisko dla buhaj -

ka w wieku ponad 1 rok — 50 (pięćdziesiąt) złotych, dla każdej 
innej sztuki 40 (czterdzieści) złotych; na paszę 40 (czterdzieści) 
złotych.

.О и * «4* * « « * »
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P. W. K. Poznań 1929 r.
Stadnina Antonińska R. i J. hr. Potockich nagrodzona złotym medalem.

— Małopolskie Towarzystwo Rolnicze we Lwowie,
i

OKÓLNIK.
w sprawie targu bydła hodowlanego, trzody i owiec na placu 

Targów Wschodnich we Lwowie.

Małopolskie Towarzystwo Rolnicze Oddział wc Lwowie or­
ganizuje, jak w latach poprzednich, na placu Targów Wschodnich 
we Lwowie, targ bydła hodowlanego, trzody i owiec, równocześnie 
z targiem koni i drobiu w dniach od 12 do 17 września b. r.

Konie premiowanie 12 września — wysyłka z powrotem 
16 września.

Bydło, trzoda, owce —■ premiowanie 13 września — wysyłka 
z powrotem 17 września.

Гак ze względu na interes hodowli, a tem samem, koniecz­
ność nieprzerywania ciągłości akcji wdrożonej w 1926 r., jak na 
interes Targów Wschodnich, uważamy za konieczne urządzanie ta­
kiego targu tee Lwowie w terminie już raz ustalonym i szerokiemu

Trzoda i owce: za jedną klatkę (około 3 m2) 25 (dwadzieś­
cia pięć) złotych.

Należność za zamówione stanowiska lub klatki winna być 
w całości wyrównana nawet w wypadku nie dostawienia na targ 
sztuk zgłoszonych.

Za ubezpieczenie zwierząt od ognia podczas trwania targu, 
od wartości danej sztuki, w stosunku około 1 (jeden) zloty od 1.000 
(tysiąca) złotych.

Na koszty przewozu kolejowego (przetokowego) z Persen- 
kówki na Targi i z powrotem po 13 (trzynaście) złotych od wagonu 
w każdą stronę.

Od bydła, trzody i owiec, wysyłanych na targ, opłaca wystaw­
ca pełną należność przewozową. Za przewóz sztuk niesprzedanych, 
powracających do nadawcy do stacji, z której je wysłano, nie bę­
dzie ściągana żadna opłata kolejowa za wyjątkiem podanego wy­
żej przetokowego od wagonu. Wystawcy i ich służba otrzymują 
w drodze powrotnej 66% znizki przy opłacie biletu kolejowego na
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podstawie karty udziału w Targach, potwierdzonej przez Dyrekcję 
Targów Wschodnich we Lwowie.

Pasza będzie do nabycia na miejscu.
Sprzedaż zwierząt będzie się odbywała z wolnej ręki.
Kupujący zwierzęta opłaca: Za rodowody bydła i trzody 

kwoty, które zostaną ustalone (od 3% do 5% ceny kupna).
Na koszty ładowania i opłaty przetokowego 2 (dwa) % od 

ceny kupna każdej sztuki bydła, trzody lub owiec.
Koszty żywienia danej sztuki od chwili jej zakupu, opłaty 

konwojenta, przew'ozu koleją, tak zwierząt jak i konwojenta i t. p. 
pokrywa zakupujący z własnych funduszów.

Przy ¡przewozie sztuk zakupionych przysługuje zniżka 20 
(dwadzieścia) % od normalnej taryfy kolejowej. Certyfikat od­
nośny dostarcza M. T. R. Oddział we Lwowie.

Zgłoszenia możliwie najwcześniej należy nadsyłać pod adre­
sem Małopolskie Towarzystwo Rolnicze Oddział Lwów, ul. Ko­
pernika 20.

- Z prasy: „Kłosy”, tygodnik rolniczy na Pomorzu, wydal 
specjalny numer (26/27) obrazujący całokształt 10-cio letniego wy­
siłku pracy około rozwoju i podniesienia produkcji rolniczej na 
Pomorzu ; niezmiernie ciekawe i liczne artykuły zaopatrzone są bo­
gato fotografjami, dając w całości nadzwyczaj piękny numrir pisma 
rolniczego.

IV. 1.100 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3000 mtr. : Ka­
prys, Grona oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, por. Bohda­
nowicz 1, Pan Leon — 2, Urodna — 3 ; bez miejsca : Lisowczyk 
i Eros.

Wygrane w 3 m. 43 s. o dł.
V. 400 zł. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1200 mtr. :kl. si­

wa 1. 3, Ostrowskiego Stanisława, — 1, wal. siwy 1. 4, Tuzinowskie- 
go Stanisława, — 2, kl. kaszt. 1. 9, Lenkowskiego Klemensa   3.

Dzień drugi, środa 26-go czerwca.

Pogoda, Tor suchy

I. 700 zł. Gonitwa z plotami. Dystans ok. 2800 mtr. : Bebuś, 
Grona oficerów 27-go pułku Ul., por. Juściński — 1, Herold — 2, 
Fordham -— 3.

Wygrane w 3 m. 36 s. dowolnie o 2 dl.
II. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : fuljusz, 

Grona oficerów 27-go pułku Ul., por. Juściński — 1, Gewont II — 2, 
Towarzysz — 3; bez miejsca: Ataman.

Wygrane w 2 m. 27 s. łatwo.
III. 1.000 zl. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr. :

P. W. K. Poznań 1929 r.
Ogier hucuł Mikołaja Kijaszczuka z Moskalówki (Kosów, Wseh. Małopolska) 

nagrodzony I-szą nagr. 400 zł. i listem pochwalnym P. W. K.

REZULTATY WYŚCIGÓW KONNYCH W GRAJEWIE

Dzień pierwszy, niedziela 23 czerwca.

Pogoda. Tor suchy.

I. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 m tr.: Juljusz, 
Grona oficerów 27-go pułku Ul., por. Juściński — 1, Herold — 2, 
Gewont II — 3.

Wygrane w 2 m. 25 s. łatwo o 3 dl.;
II. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami „Militari”. Dystans ok.

4.000 mtr. : Utracjusz, M. S. Wojsk., por. Bohdanowicz — I, Łuni- 
niec — 2, Prusak — 3.

Wygrane w 5 m. 27 s. o 5 dł. ; — III o niezl. il. dl.
III. 700 zł. Gonitwa plaska „Otwarcia”. Dyst. ok. 1600 mtr. : 

Towarzysz, Grona oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, por. 
Śliwiński — 1, Ataman — 2.

Wygrane w 1 m. 54 s. łatwo o 6 dl.

Ma Coquine, por. Jankowskiego, por. Jankowski — 1, Utracjusz —2, 
Urodna — 3. Groźny wyłamał.

Wygrane w 3 m. 56 s. o 6 dł.

IV. 900 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Pan 
Leon, Grona oficerów 27-go pułku Ul. por. Juściński — 1, Kaprys -— 
2, Lisowczyk — 3; bez miejsca: Moment.

Wygrane w 3 m. 6 s. o 2 dł.

Dzień trzeci, sobota 29-go czerwca.

(ostatni).
Pogoda. Tor suchy.

1. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: Juljusz, 
Grona oficerów 27-go pułku Uł., por. Juściński — 1, Lisowczyk — 2, 
Pride of Bendków — 3.

W ygrane w 3 m. 41 s. dowolnie.
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II. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Kaprys, 
Grona oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz
1, Bebuś — 2, Gewont II — 3; bez miejsca: Lord.

Wygrane w 2 m. 39 s. o 2 dł.
III. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr. : 

Urodna, por. Filipczuka, por. Filipczuk — 1, Groźny — 2, Prusak 
3; bez miejsca: Łuniniec.

Wygrane w 4 m. 22 s. łatwo.
IV. 700 zł. Gonitwa z płotami „Pocieszenia“. Dystans ok. 

2400 mtr. : Herold, Grona oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, 
por. Bohdanowicz — 1, Fordham — 2, Eros — 3; bez miejsca: Mo­
ment.

Wygrane w 2 m. 58 s. o 4 dł.
V. 1.500 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Ata­

man, Leszczyńskiego, por. Błaszczak — 1, Bomba — 2.
Wygrane w 2 m. 56 s. łatwo.
VI. 6.000 zł. Wielka gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 

4200 mtr. : Horodenka, Grona oficerów 15 pułku Uł., — por. Bobim 
ski — 1, Magnat — 2, Bajeczna — 3.

Wygrane w 5 m. 4 s. dowolnie.

REZULTATY WYŚCIGÓW KONNYCH W BYDGOSZCZY.

Dzień drugi. Środa, 10 lipca.

I. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr. : Ka­
prys Gr. Ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz — 1, 
Sierota — 2, Czikos — 3.

Wygrane w 3 m. 23 s. dowolnie o lf4 dł. ; — III o niezl. il. dl.
II. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr. : Lama I. hr. 

Mielżyńskiego, ż. Tuchołka - 1, Ma dolary — 2, Wiedenka — 3; 
bez miejsca: Burza.

Wygrane w 58 s. dowolnie o ^  dl. ; — III o 1 dł.
III. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : 

Vvydrwigrosz por. Kwiecińskiego i H. Pomernackiego, por. Kwie­
ciński -  1, Utracjusz — ľ, Groźny — 3.

Wygrane w 4 m. 45 s. dowolnie o 5 dł. ; — III o niezl. il. dł.
IV. 800 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Char­

ming W. Verkay’a, ż. Tuchołka - 1, Geraz — 2, Gewont II. — 3; 
bez miejsca : Ataman II.

Wygrane w 1 m. 40/s. dowolnie o 4 dl.; — III o 14 dl.
V. 5.000 zł. Wielka Bydgoska Gonitwa z przeszkodami poza 

kategorjami. Dystans ok. 4800. mtr.: Magnat, Grona Ofic. 9-go 
pułku Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz — 1, Frasquita — 
2, Karara — 3; bez miejsca- Nikanor.

Wygrane w 6 m. 17 s. dowolnie o 2 dl.; — III o 3 dł.
VI. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : He­

rold Gr. Ofic. 9-go pułku Strzelców Konnych, chł. Wyżgalski — 
1, Imre — 2, Intryga — 3; bez miejsca: Fordham.

Wygrane w 2 m. 56 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o 3 dł.
VII. 700 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok. 

1800 mtr. : Zbir L. J. bar. Kronenberga, j. Tobjasz — 1, Diana — 2, 
Eskorta — 3; bez miejsca: Aral.

Wygrane w 1 m. 52 s. w walce o 14 dł; III — o łeb.

Dzień trzeci, Sobota, 13 lipca.

Pogoda słoneczna. Tor bardzo dobry.

I. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1100 mtr.: Dziecina
I. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Impas — 2.

Wygrane w 1 m. 9 s. dowolnie o niezl. il. dł.
II. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr.: 

U estalka M. Antoniewicza i A. Królikiewicza, por. Nestorowicz—1, 
Wydrwigrosz _  2, Filadelfja -  3 ; bez miejsca : Ognista.

Wygrane w 5̂  m. 46 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o niezl. il. dl.
III. 800 zł. Gonitwa z plotami poza kategorjami. Dystans ok. 

2400 mtr. : Żupan por. Pieczyńskiego, por. Pieczyński — 1, 
Alarm 2, Czikos — 3; nie skończyła gonitwy: Najada

W ygrane w 3 m. 1 s. wysyłany o 4 dł. ; — III o niezl. ił. dł.
IV. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Aurora IL, 

W. Zakrzeńskiego, ż. Pasternak — 1, Mandarynka — 2, Eskorta—3 ; 
bez miejsca: Byle Jaki.

Wygrane w 1 m. 39 s. wysyłana o J4 dl. ; — III o 2 dł.
V. 800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 m tr.: Jego­

mość K. i K. Ważyńskich, j. Lipowicz — 1, Demetra — 2, Zwillings­
schwester — 3; bez miejsca: Nigmè.

W ygrane w 2 m. 57 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o 6 dł.
VI. 800 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok.

2100 mtr. : Leśkowa W. Zgorzelskiego, ż. Pasternak — 1, Iwonka—2, 
Charming -— 3; bez miejsca: Irena.

W ygrane w 2 m. 22 s. wysyłana o 3 dł. ; — III o 2 dł.
VII. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 160 mtr. : Towa­

rzysz Grona Oficerów 9 pułku Strzelców Konnych, ż. Pasternak—1, 
Malta — 2, Flos — 3 ; bez miejsca : Marpessa.

W ygrane w 1 m. 39 s. wysyłany o 14 dł. ; — III o 1 dl.

Dzień czwarty, Niedziela, 14 lipca.

Pogoda słoneczna. Tor suchy.

. i. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr. : Kasztelan­
ka I. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Brawura- II. — 2.

W ygrane w 57 s. dowolnie o 5 dl.
II. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 m tr.: Ułan 

M. Antoniewicza i A. Królikiewicza, por. Nestorowicz — 1, Too 
Good — 2, Kaprys — 3.

W ygrane w 3 m. 26 s. wysyłany o 2 dl. ; — III o J4 dł.
III. 800 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 850 mtr. : Ma Do­

lary —■ I. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Będzie jutro — 2.
Wygrane w 58 s. dowolnie o 4 dł.
IV. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami poza kategorjami. Dy­

stans ok. 3600 mtr. : Groźny Grona Ofic. 9 pułku Strzelców Kon­
nych, por. Bohdanowicz — 1, Saloma — 2. Nie skończyły gonitwy: 
Korca i Agamemnon.

Wygrane w 7 m. 27 s. dowolnie o niezl. ii. dł.
V. 5.000 zł. Wielka Bydgoska gonitwa płaska poza kategor­

jami. Dystans ok. 2400 mtr.: Kimnał W. Mirnego, j. Michalczyk — 
1, Allegra —: 2, Zbir — 3; bez miejsca: Zulus.

W ygrane w 2 m. 41 s. wysyłany o 2 dł. ; — III o 1 dł.
VI. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : 

Rydwan-Utracjusz M. S. Wojsk., por. Bohdanowicz — 1, Czarow- 
na — 2, Dziuchna — 3.

W ygrane w 4 m. 45 s. dowolnie o 5 dł. ; — III o niezl. il. dł.
VII. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Imre 

K. Łaszcza, chł. Pietruczuk — 1, Lawa — 2, Charming — 3; bez 
miejsca: Georgina.

Wygrane w 2 m. 22 s. wysyłana o nos; — III o 3 dł.

ZAGRANICZNA.

AN GL JA.

Arabella, znakomita trzyletnia kl. (Buchan—Polly Flinders po 
Polymelus) zakończyła swoją karjerę wyścigową i odesłano ją do 
stada.

— Salisbury, 11 lipca.
C n a m p a g n e  S t a k e s  1.580 Ł — 1000 mtr. dla 2-latków.

1. Lovat Scouth, og. gn. (Abbots Trace — Una Cameron po 
Gainsborough) lorda Dewara, 56)4 kg., ż. F. Fox.

2. Accredit, wał. gn. (Achtoi — Credible) Maj. V. H. Parr, 
50J4 kg., ż. P. Beasley;

3. Ann Gudman, kl. kaszt. (Stratford — Flying Home) ks. 
Aga Khan, 57)4 kg., ż. M. Beary;

bez miejsca: 4. Galhampton, 5. Stemmed, 6. Intruder, 7. P rin ­
ce Paradise dalej Dry Royal, kl. po Spion Kop — Jane Gow, og. 
po Franklin — Avleen, Cyllarus.

W ygrane o łeb — 1 dł. Czas: 1 :34/б. Zakłady: 2:1, 20:1, 11:8,
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—  L i n g f i e l d ,  12 lipca.
1-і lig f i e l d  P a r k  P l a t e  990 Ł — 1600 mtr.

1. EHenborough, 3 1. og. gn. (Ellangowan — Waiontha po 
Fowling Piece) Mr. E. Esmond, S03/4 kg., ż. J. Evans.

2. Sidonia, 3. Winton.
Wygrane о уг dl. Czas: 1 : 3S2/ 5. Zakłady: 8 : 1, 5 : 1, 3 : 1.
— Chepstow, 12 lipca.

W e l s h  D e r b y  940 Ł — 2400 mtr. dla 3-latków.
Artist s Proof, og. kaszt. (Gainsborough — Clear Evidence 

io  Tracery) Mr. H. E. Morris, 62J4 kg., ż. F. Fox.
2. Haste Away, 3. Lyme Regis.
Wygrane о 4 — 10 dl. Zaklaoy . 7: 4,  11 : 8, 10 :1.

Statystyka angielska przedstawia się obecnie następująco :
W laściciele stajen :

Hodowcy:

Ks. Aga Khan 
Mr. W. Barnett

Ilość 
zwyc. 
koni :

Ilość
wygr.
wyśc.

16
4

W ygrana
Ł

22,222y
16,140

Ilość 
zwyc. 
koni :

Ilość
wygr.
wyśc.

Wygrana
Ł

Ks. Aga Khan 6 8 17,144)4
Maj. D. Mc. Calmont 2 4 15,647
Mr. Wm. Barnett . 1 2 12,408
Lord Astor 4 5 10,261
National Stud 6 6 9,456
Mr. J. J. Maher 3 5 9,250
Francja 15 18 8,542
Lord Derby 6 9 7,737
Mr. A. de Rothschild 9 15 6,122
Mr. S. B. Joel S 7 5,328
Lord Dewar 8 11 5,106
Lady Sykes 5 9 4,144
Major D. Dixon 3 4 4,029
Mr. W. M. G. Singer 2 6 3,963
Spadk. Sir John ‘Robinson 4 5 3,852

■Raaat

P. W. K. Poznań 1929 r.
Fragment pawilonu red. tyg. „Jeździec i Hodowca"

Maj. D. Mc Calmont 1 3 15,450
Lord Astor 3 4 10.064
Lord Derby 7 11 8,363
Mr. S. Guthmann 1 1 7,570
Lord Dewar 9 13 7,417
Mr. Sol Joel . 7 8 6,892
Lord Lonsdale 4 5 6,292
Mr. Somerville Tattersall 5 7 5,900)4
Mr. S. Wootton 17 24 4,708
Lord Woolavington 5 6 4,502
Mr. D. M. Gant 6 10 4,132
Sir. L. Philipps 3 4 3,886
Mr. J. Reid Walker 1 1 3,640

Trenerzy:

Dawson R. Ü. 
Persse H. S. . 
Lawson J. 
Darling F. 
Jarvis J. L. 
Butters, Frank 
Wootton S.
We Francji

Ilość Ilość W ygra
zwyc. wygr. Ł
koni : wyśc.
15 23 36,838
10 13 19,333
13 17 19,218
13 19 18,689
19 23 11,192
9 15 9,075

22 36 8,754
1 1 7,570
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Ilość Ilość Wygrana
zwyc. wygr. Ł
kom : wyśc.

Earl W. C. 7 8 6,892
Bell O. 8 9 5,865
Boyd-Rochfort, Capt. C. 7 9 5,450
Coltrili H. L. 7 10 5,397
Leach, Jun., F. 19 16 5,350
Griggs, Wal 10 14 5,099
Templeman F. 7 7 4,502

Žokeje:

I. II. III. bez razem %
miejsca jazd

Richards G. 55 45 46 205 351 15,66
Beary M. 47 33 28 131 239 19,66
Wragg H. 44 35 38 135 252 17,46
Fox F. 40 35 32 184 291 13,74
Jones R. 29 25 26 107 187 15,50
Lane F. 27 17 12 130 186 14,51
Weston T. 27 23 14 141 205 13,12
Ray O. 25 19 19 119 182 13,73
Perryman R. 23 25 11 176 235 9,78
Taylor J. 18 13 11 81 123 14,63
Elliott C. 18 24 19 89 150 12.00
Childs J. 17 14 9 70 110 15.45
Wragg A. 15 7 10 72 104 14,42
Adley C. 14 13 10 66 103 13,59
Sirett J. 14 13 із ;154 194 7,21

Reproduktory:

Suite

letratem a (1917), po T h e 'Tetrarch — Scotch Gift 
Blandford (1919). po Swynford — Blanche 
Son-in-Law (1911), po Dark Ronald —■ Monther-in 

Law
Hurry On (1913), po Marcovil — Tout 
Phalaris (1913), po Polymelus — Bromus 
Lemberg (1907), po Cyllene — Galicia 
Buchan (1916), po Sunstar — Hamoaze 
Diligence (1919), po Hurry On — Ecurie 
Stratford (1919), po Swynford — Lesbia 
Papyrus (1920), po Tracery — Miss Matty 
Craig an Eran (1918), po Sunstar — Maid of the 

Mist
Abbots Trace (1917), po Tracery — Abbots Anne 
Friar Marcus (1912), po Cicero — Prim Nun 
Cirand Parade (1916), po Orby —- Grand Geraldine 
Galloper Light (1916), po Sunstar — Santa Fina 
Gainsborough (1915), po Bayardo — Rosedrop

Konie :

л

-4
л
O

U> G n J

>> ^ 
N

L. ’
f f

- f
'(/) °

!> bO

У  św
j )  3

bo
r S  o  -- a h  ŕ è

12 19 27.325
7 13 22.070

21 25 13.167
6 8 11.993
9 12 10.544
7 7 8.874
6 8 7.758
3 6 7.40o
9 18 6.672
5 6 5.903

5 8 5.830J
9 12 5.232
6 9 4.951
7 8 4.681

11 17 4.620
6 6 4.345

Mr. Jinks (3 1.) po Tetratema — False Piety 
Trigo (3 1.) po Blandford — Athasi 
Pennycomequick (3 1.) p0 Hurry On — Plymstock 
Taj Mah (3 1.) po Lemberg — Taj Mahal 
Daumont (3 1.) po Diligence — Tillywhim

*'ä
оя S
з
2
2
1
1

»j 

S >.3 Cm «
U)>.

15.450
12.408
8.755
7.570
4.800

“ sí 1-o P bn
o ¡>>HH £

Quarrat-al-Ain (2 1.) po Buchan — Harpsichord 
Fairway (4 1.) po Phalaris — Scapa Flow 
Modder (3 1.) po Soranus or Pommern — Pink 

Clover
Athford (4 1.) po Blandford — Athasi 
Teacup (2 1.) po Tetratema — Saucer 
Invershin (7 1.) po Invincible — Ajantia 
Songe (5 1.) po Sundari — Salamanca 
Posterity (3 1.) po Son-in-Law — Hemlock 
Le Phare (3 1.) po Phalaris Eagle Snipe 
Diolite (2 1.) po Diophon — Needle Rock

я -g
Ë >>3 S ur «

£
4.4C0
4.250

3.775
3.732
3.720
3.640
3.567
3.480
3.436
3.429

Ciekawe zestawienie największych wygranych przez poszcze­
gólne konie podajemy poniżej :

Zev, Ameryka Północna, 1920, po The F inn-Miss Kearney po 
Planudes Ł. 59.334

Isinglass (1890) po Isonomy - Deadlock, po Wenlock Ł. 58.655 
Donovan (1886) po Galopin - Mowerina po Scottish Chief 

Ł 55.443
Man o’War, Ameryka Północna (1917) po Fair Play-M abuhah 

po Roch Sand Ł 49.893
Rock Sand (1900) po Sainfoin-Roquebrune po St. Simon 

Ł 47.780
Coronach (1923) po Hurry On-W et Kiss po Tredennis 

L 43.971
Gloaming, Australja (1918) po The W elkin-Light po Eager 

L 43.100
Fairway (1925, jeszcze biega) po Phalaris-Scapa Flow po 

Chaucer łącznie 1929 Ł 40.347
Sceptre (1899) po Persimmon-Ornament po Bend Or Ł 38.283 
Prince Palatine (1908) po Persimmon-Lady Lightfoot po isin­

glass Ł 36.954
Eurythmie, Australja (1918) po Eudorus-Bob Cherry Ł 36.891 
Ayrshire (1885) po Hampton-Atalanta po Galopin L 35.915 
Pretty Polly (1901) po Gallinule-Admiration po Saraband 

Ł 35.312
Persimmon (1G93) po St. Simon-Perdita- II, po Hampton 

Ł 34.706
La Flèche (1889) po St. Simon-Quiver po Toxophilite Ł 34.703 
St. Frusquin (1893) po St. Simon-Isabel, po Plebeian L 32.960 
Orme (1889) po Ormonde-Angelica po Galopin L 32.484
Book Law (1924) po Buchan-Popingaol, po Dark Ronald 

L 31.807
Carbine (1885) po Musket-The Mersey, po Knowsley L 29.626 
Ormonde (1883) po Bend Or-Lily Agnes, po Macaroni Ł 28.465 
Oleander (1924) po Prunus-Orchidee II po Galtee More (je­

szcze biega) Ł 28.000
Galtee More (1894) po Kendal-Morganette po Springfield 

L 27.019
Ard Patrick (1899) po St. Florian-M organette po Spring­

field Ł 24.908.
W  zestawieniu tem należy naturalnie uwzględnić fakt, że 

w dawniejszych czasach nagrody nie były tak wysokie jak obecnie; 
przeważnie nagrody w Ameryce osiągnęły tak zawrotną wysokość, 
że Europa z nimi konkurować nie może. Ale i wysokość nagród 
« Anglji dzisiejszej różni się bardzo od dawniejszych; i tak na­
groda w St. Leger, którą wygrał Donovan w 1889 r., wynosiła 
4.800 Ł, — podczas gdy zeszłoroczny zwycięzca Fairway otrzymał 
12.495 Ł. Persimmon wygrał w Derby 5.450 Ł, a Coronach 10.950 Ł 
i t. d.
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FR A N C JA

Mr. E. E sm ond ofiarował z okazji zwycięztwa Hotweeda 
w Grand Prix de Paris na ubogich miasta Paryża 100.000 franków.

— Pow yżej 100.000 franków wygrały w obecnym sezonie w go­
nitwach płaskich następujące konie :

Hotweed 2.111.965 Dean Swift 154.100
Vatout 520.773 Nopal 143.945
Rovigo 384.800 Bartolo 142.500
Ukrania 301.650 Cri de Guerre 124.100
Poesie 245.863. Camors 120.590
Arbalétrier 237.090 Dictateur VIH 118.600
Cacao 223.260 Dark Times 117.580
Cordial 191.100 Donatello 116.903
Coligny 183.900 Pachalik 116.300
Feb 179.810 Sun Goddes 114.800
Tu vari 173.250 Lazaro 111.002
Alma Savoia 177.525 E ffulgen 111.000
Verdi 173-984 Kantara 108.858
Guy Fawkes 172.100 Charlemagne 108.733
Tour Eiffel 160.100 Rapace 106.910
Chevai de Troie 153.318 Les Cluzeaux 106.450
Calandria 152.400 Groom 104.275
Kantar 151.100

FRAN C JA  

— Saint Cloud, 13 lipca.
P r i x  F i l i e  d e  Ь'А i r, 75.000 fr. 2.100 mtr.

1. Rollybuchy, 3 1. kl. (Filibert de Savoie — L’Aimée) O. 
Homberg, 49^  kg., ż. G. Duforez.

2. Calandria, 3 1. kl. E. Mart, de Hoz, 51 kg., ż. H. Semblât.
3. Larsy, 4 1. kl. O. Homberg, 58 kg., ż. A. Esling;
bez miejsca: Sainte Mandane, Cylga, Princess Macé, Parthé- 

nis, Janistra.
W ygrane o 2p2 — 4 — 2 dł. Tot. : 44, 15, 11, 19 : 10. 
uzas: 2:15.

CZEC H O SŁO W A CJA.

— Licytacja roczniaków stadniny Napajedí, odbyta 9 b .m. 
w Karlsbadzie, dała następujący wynik : sprzedano ogółem 22 rocz­
niaki za 687.500 k. cz., czyli przeciętnie płacono za roczniaka po 
31.250 K. cz. Najwyższą cenę uzyskał ogierek kasztanowaty po Sim­
son — М еті (po Mindig), którego nabyła stajnia Andrae za
61.000 k. cz.

SZW E CJA.
!

— D E R B Y  SZ W E D Z K IE  rozegrano 7 b. m. w Malmö. Do 
gonitwy tej, wyposażonej nagrodą 10.000 k. szw., zgłosiło się 12-cie 
trzylatków, między nimi 2 duńskie, które ten zaszczytny wyścig 
między sobą rozegrały. Zwyciężył derbista duński L a r e  h (ż. K. 
Janke) bijąc łatwo o 2 dług. Cantenac’a (ż. H. Gray) ; trzecie miej­
sce zajął o 3 dług St. Hans (ż. P. Saager).

N IE M C Y .

— W ielki pożar zniszczył w tych dniach część zabudowań 
stajennych na polu wyścigowem kłusaków w Hamburg-Farmsen, 
przyczem w ogniu zginęło 15 koni wyścigowych.

A F R Y K A  PO ŁU DNIO W A .

July Handicap (6.000 Ł — 2000 mtr.) wygrał angielski 7 1. og. 
Gifted (Rich Gift — Glaneuse) w 2 :7,4 min. ; drugie miejsce zajął 
Silver King przed Agrippa i Al. Biegało 14 koni. Zwycięzca star­
tował jako pierwszy faworyt i wygrał łatwo o 3 długości.

A U ST R A L  JA.

Australian Grand N ational Steeplechase w Melbourne wygrał 
faworyt Kentle (8 : 1) bijąc o l 3/-i dł. Chunaree i Bay of Biscay; 
biegało 15 koni.

TELEGRAMY WŁASNE

— Ostenda, 14 lipca.

G r a n d  C r i t e r i u m  d’O s t e n d e ,  200.000 fr. — 1.000 mtr. dla 
dwulatków.

1. George Sand, kl. Cte du Monceau, 53 kg., ż. S. Ellis.
2. Rosebelle, kl. Marq. de S. Miguel, 56 kg., ż. F. Lyne.
3. Orange Blossom, kl. A. Plateau Sioen, 55 kg., ż. H. De- 

naigre ;
bez miejsca: Pomereu, Metheglin, La Taglioni, Grand Beta, 

Jaunoir, Kohinor, Maelstrom, La Chouette, Mignonne, Paquita, 
Beatrice, La Madelon, Paris Vue, Ancolie.

Wygrane o jó dł. — kr. leb. Tot. : 58, 37, 67, 111 : 10.

— Saint Cloud, 14 lipca.

P r i x  d e s  M a r é c h a u x ,  100.000 fr. — 2.800 mtr.
1. Pinceau 4 1. og. gn. (Alcantara 11. — Aquarelle) bar. R. de 

Rothschidl, 59 kg., ż. A. Sharpe.
2. Fonspertuis, 3 1. og. (po Alcantara II) M. de Rivaud, 

48 kg., ż. W. Sibbritt.
3. Alcacer, 3 1. og. (po Bay Cherry) bar. R. de Rothschild, 

48 kg., ż. I. Jennings;
bez miejsca : Nopal, Sachet, Zopyre.
W ygrane o 3 — 2 — 3 dl. Czas : 2 : 59,8. Tot. : 23, 20, 19 : 10.

— Maisons-Laffitte, 15 lipca.

P r i x  E u g e n e  A d a m ,  125.000 fr. — 2000 mtr. dla trzylatków.
1 Argonaute, og. (Helion — Aglavene) M. Schiff, 55 kg., 

ż. H. Semblât.
2. Rebenti, og. (po Sardanapale) M. P. Moulines, 55 kg., 

Ż. E. Chancelier.
3. Grock, og. (po Joyeux Drille) G. Wildenstein, 53 kg., ż. 

F. Hervé ;
bez miejsca: Double Dutch, Slipper, Touchaud, Atair. 
W ygrane o V r — Jí — 1 dł. Tot. : 89, 38, 19 : 10.
Czas : 2 :07.

— Budapeszt. 14 lipca.

T a t r a  H a n d i c a p  13.700 pengö — 1600 mtr.
1. Pajzán, 4 1. og. (Pazman —- Szattyan) A. Blaskovich, 

60 kg., ż. Hulme.
2. Passat, 3 1. og. (po Icy Wind) stajni Landswerth, 40 kg., 

ż. Fodor.
3. Kitartas, 3 1. og. (po Rascal) br. A. Podmaniczky, 48 kg., 

ż. Lynch ;

bez miejsca: Hunnia, Vaczak, Paszto, Sisakos, Sakkmester, 
Daruhat, Da capo, Fasista, Flirt, Nebulo.

Wygrane o łeb — li/i dł. Czas; 1 :41. Tot.: 54, 20, 58, 17 MO.
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Berlin-Grunewald, Í4 lipca.
W niedzielę rozpoczął się na torze Grünewald „międzynaro­

dowy tydzień” ; ważniejsze wyniki pierwszego dnia przedstawiają 
się następująco;
G r o s s e r  P r e i s  v o n  B e r l i n ,  Nagr. hon. i 70.000 RM. — 
2600 mtr.

1. Oleander, 5 1. og. gn. (Prunus — Orchidee II) bar. S. A. 
v n Oppenheim, 63 kg., ż. J. Childs.

2. Impressionist, S 1. og. Dr. E. Thomsen, 63 kg., ż. H. Blume.
3. Avanti, 4. Serapis.
Wygrane b. łatwo о 8 — 2 4 dł. Czas: 2 : 53,3 Tot. 11, 11,

13 : 10.
Oleander wygrał po raz drugi „Wielką Nagrodę Berlina”, co 

dotychczas zdołał tylko Augias (1923 i 1924).

Bay Ronald 3
Hampton 10

Dark Ronald 9 Black Duchess 3
Ù

Darkie 9
Thurio 2

^  sCN -7? On £
wp Insignia 9T—< -C. c £ u
с
2 Persimmon 7 St. Simon 11

. Û-b ^ Pomegranate 2 Perdita II 7 ̂O
Briar Root 2

Springfield 12
tn o
ú > o c

Eglentyne 2

Kendal 16
Bend Or 1

os <
Gaitee More 5 Windermere 16

O c/5 i—i

Morganette 5 Springfield 12
Z 
< «

4)
V Lady Morgan 5

Ш  n  
J

Saint Serf 8
St. Simon 11

O 3 uO Orseis 6 Feronia 8

Orsova 6
Bend Or 1
Fenella 6

i с у W i n d  K e n n e n ,  (Handicap 1 kl.) 13.500 RM. — 2000 mtr.
1. Faro, 4 1. og. gn. (Pergolese — Faida) A. і C. v. Weinberg 

57 kg., Ż. O. Schmidt.

2. Sterneck, 3 1. og. stajni Kosmos, 57 kg., ž. J. Staudinger.
3. Avec Dieux, 5 1. og. R. Eichberg, 65 kg., ż. H. Blume; 
bez miejsca; 4. Vardar, 5. Gutenberg, 6. Prince de Conde, da­

lej Csampas, L’Exarque, Tarnschild, Scipio.
W ygrane o 2i/ 2 — 2 — 1 dł. Czas: 2 : 13,1. Tot. 109, 32, 29, 

35 ; 10.

In  t e r  n a t i o n a l e s  H ü r d e n r e n n e n ,  Nagr. hon.
і 30.000 RM. — 3500 mtr.

1. Marcellus, płn. og. (Pergolese — Moire) braci Rosier,
64^2 kg., ż. J. Pinter.

2. Heluan, 4 1. og. stajni Hönwalt, 61 kg., ż. H. Bismark.
3. Lafleur, 5 1. og. A. Veil-Picard, 7254 kg., ż. J. Belmondo; 
bez miejsca: 4. Anton, 5. Moukentosh, 6. Alan, 7. Novillero,

8. Amarant, dalej Turmalin, Fu, Le Bouif.
W ygrane о 2 — 1 — 3 dł. Czas : 4 : 12,1. Tot. : 103, 17, 12,- 

20 : 10.

—  Karlsbad. 14 l ip c a .

P r e i s d e s I. С. К. 60.000 K. с. — 2400 mtr.
1. Sturmwind, 3 1. og. (Icy Wind -— Stagira) Eb. Mauve,

47(4 kg., Ż. A. Richter.
2. Flash light 3 1. og. (po Light Hand) 4754 kg., ż. W ecker-

mann.
3 Vaczago, 4 1. og. (po Light Hand) 58(4 kg., ż. Holoubek; 
bez miejsca: Kadet, Sorel, Lucinka, Tally, Artan, M ara­

thon II. Tot. : 660, 80, 47, 32 :20.

— Chepstow, 14 lipca.
W e l s h  G a к s, 693 Ł — 2400 mtr. dia 3-letnich klaczy.

1. Borrowed Plume, kl. sk. gn. (Craig an Eran Popinjay
po St. Frusquin) lorda Astora, SO3/.* kg., ż. .1. Brennan.

2. Story Teller, kl. siwa (po Golden Myth) Mrs. E. Harms- 
worth, SO3/* kg., ż. F. Lane.

3. Almondale, kl. gn. (po Buchan) Mr. S. Tattersall, 503/ t  
kg„ ż. H. W ragg;

bez miejsca: 4. Alverna, 5. Turkish Maid.
. W ygrane o łeb — 3 dł. Zakłady : 100 :8, 7 : 4, 6 : 4.

R E Z U L T A T Y .  
W YŚCIGÓW  KONNYCH W  ŁODZI,

Dzień trzeci, Środa, 10 lipca.

I. 1.500 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Parnas M. Butkiewicza, 
j. Jednaszewski —• 1, Mag —• 2, Arho —- 3.

Wygrane w 2 m. 20 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o .5 dl. Tot. 
poj. : 15 zł.

II. 2.000 zł. Dystans ok. 2100 m tr.: Tout en Haut K. Róm- 
nila, ż. Szyszkowski — 1. Guardi — 2, Niobe — 3.

Wygrane w 2 m. 19)4 s. w walce o łeb; — III o 4 dł. Tot. 
poj. : 22 zł.

III. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr. : 
Rosenfels S. Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Kochany Xiąże — 2, 
Dola 3; bez miejsca: Wildgraf i Beduinka.

Wygrane w 4 m. 14 s. bardzo łatwo o 10 dł. ; — III o 3 dł. 
Tot poj.: 69 zł.; fr. 27 і 17.

IV. 1.300 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Bona Dea S. Starzec- 
kiego, j. Jednaszewski — 1, Ekstaza — 2, Boruta — 3.

Wygrane w 2 m. 20{4 s. bardzo łatwo o 10 dł. ; — III o 3 dł. 
Tot. poj. : 28 zł.

\  . 1.800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : Pan
Prezes Gr. Ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, j. Raniewicz I — 1, 
H rabianka — 2, Amor — 3; bez miejsca: Aino II. i Klàrika,

W ygrane w 3 m. 53 s. po walce pewnie o U/z dł. ; — III  o 4 dł.
Tot. poj. : 32 zł.; fr. 20 i 39.

VI. 1.800 zł. Dystans ok. 1300 mtr. : Maur st. „Ktery-Sze- 
pietów”, ż. Kucharski — 1, Ma Jalousie — 2, Hulanka 3; bez 
miejsca: Juljusz.

W ygrane w 1 m. 23 s. łatwo o 3 dl.; — III o 1 di. Tot. poj.: 
38 zł.; fr. 17 і 15.

VII. 1.200 zł. Dystans ок. 1600 mtr.: Hołubiec st. „Lubicz”, 
ż. Chatisow — 1, Cicero — 2, Fricandeau —- 3; bez miejsca: Moor- 
wind, Erna i Narzeczona.

W ygrane w 1 m. 47 s. w walce o 1 dł. ; — III o głowę. Tot. 
poj. : 31 zł.; fr. 16 i 29.

Dzień czwarty, Sobota, 13 lipca.

Pochmurno. Tor elastyczny.

I. 2.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Estramadura, st. „Topór”, 
chł. Błaszczyk — 1, Fanfara II. — 2, Droga — 3.

W ygrane w 1 m. 45 s. w walce o szyję; — III o 15 dł. Tot. 
poj. : 38 zł.

II. 1.500 zł. Dystans ok. 900 m tr.: Irlandja Margr. i A. hr. 
Wielopolskich, ż. Dorosz — 1, Nil — 2.

W ygrane w 59 s. bardzo łatwo o 2 dł. Tot. poj. : 13 zł.
III. 1.800 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Dollar W. Zakrzeń­

skiego, ż. Chatisow — 1, Gran —- 2, Ułan II. — 3 ; bez miejsca : Mur- 
man.

W ygrane w 2 m. 2154 s. w walce o 54 dł. ; — III  o 6 dł. 
Tot. poj.: 15 zł.; fr. 13 i 19.
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IV. 1.300 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr. : 
Dalila J. Strużyńskiego, por. Strużyński — 1, Rakieta — 2, Gizi 
Langden — 3 ; bez miejsca : Bakfisz.

Wygrane w 4 m. Sy2 s. b. łatwo o 15 dł. ; — III o 30 dl. Tot. 
poj. : 18 zł. ; fr. 12 і 13.

V. 1.300 zł. Dystans ок. 1300 mtr. ; Hołubiec st. „Lubicz”, ż. 
Chatisow — 1, H arry Langden — 2, Hammada — 3 ; bez miejsca : 
Effigie Royale, Umizg i Dzida.

Wygrane w 1 m. 2514 s. łatwo o 3 dł.; — III o 1J4 dł. Toť. 
poj. 29 zł. ; fr. 17 i 39.

VI. 4.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : 
Pan Prezes Gr. Ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, p. Strużyński—1, 
Alfa III. — 2, Jemioła II. — 3; bez miejsca Morgat B. W., Dema­
gog i Pan Leon.

W ygrane w 2 m. 49 s. b. łatwo o 7 dł.; — III o 2 dł. Tot. 
poj. : 34 zł. ; fr. 18 і 41.

VII. 1.200 zł. Dystans ок. 1600 mtr. : Ewiatr st. „Ktery-Sze- 
pietów”, ż. Kucharski — 1, Gruna — 2, Moorwind — 3; bez miej­
sca: Tamerlan.

Wygrane w 1 m. 49 s. pewnie o 1 dl. ; — III o 2 dł. Tot. poj. : 
15 zł.; fr. 13 i 26.

VIII. 1.500 z ł Dystans ok. 1600 mtr. ; Haza st. „Lubicz”, ż. 
Chatisow 1, Dzik —- 2, Linotte II. — 3 ; bez miejsca : Hurysa, 
Monte Carlo, Ascia i Bebuś.

Wygrane w 1 m. 45 s. w walce o szyję; r~ III o 2 dł. Tot. 
poj. : 35 zł. ; fr. 16, 34 і 38.

Dzień piąty, Niedziela, 14 łipca.

Pogoda zmienna, tor elastyczny

I. 1.300 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Fantomas H. ks. Lubomir­
skiego, chł. Kończal — 1, Guzohan — 2, Ekstazą — 3.

Wygrane w 2 m. 21 s. łatwo o 1̂ 2 dł. ; — III o 5 dł. Tot. 
poj. : 19 zł.

II. 1.800 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Niobe M. Butkiewicza, 
j. Jednaszewski — 1, Moja Miła — 2, Ma Jalousie — 3.

W ygrane w 1 m. 46J4 s. w walce o łeb; — III o 4 dł. Tot. 
poj. : 25 zł.

III. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Le 
Merlot L. Schwejcera, chł. Cherubim — 1, Polish Cob — 2, Hara­
kiri — 3; bez miejsca: Irun, Gulliwer i Japonka.

Wygrane w 2 m. 55 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o 3 dł. Tot. 
poj. : 18 zł. ; fr. 14 і 16.

IV. 6.000 zł. Dystans ok. 2100 m tr.: Parnas M, Butkiewi­
cza,j. Jednaszewski — 1, Samson — 2, Ibanez — 3; bez miejsca: 
Madame Bovary, Colonel, "Wulkan, Huk, i Dziwo II.

Wygrane w 2 m. 19^2 s. w walce o szyję; — III o 1 dl. Tot.
poj.: 149 zł.; fr. 35, 33 і 38.

V. 15.000 zl. Wielki Łódzki Steeple-Chase im. Fryderyka
Jurjewicza. Dystans ок. 5000 mtr. : Lapis Lazuri K. i К. Ważyńskich, 
p. К. Ważyński — 1, Boston — 2, Caraïbe — 3; bez miejsca: St. 
Bronchit, Hrabianka i Wildgraf. Upadły : Lady Szerena, Tuhaj Bej 
i Cetynja.

W ygrane w 6 m. 38 s. w walce o l  dł. ; — III o 8 dł. Tot. 
poj.: 157 zł.; fr. 44, 18 і 22.

VI. 1.500 zł. Dystans ок. 900 mtr. : Berszada Margr. i A. hr.
Wielopolskich ż. Dorosz — 1, Marta 11. — 2, Iwa — 3.

W ygrane w 59 s. w walce o 1 dl. ; — III o 4 dł. Tot. poj. : 20 zł.

VII. 1.200 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Escalibor L. Schwejce­
ra, chł. Górecki — 1, Boruta — 2, Balsamina — 3; bez miejsca: 
Farsa, Frascati i Bill.

W ygrane w 2 m. 21 s. w walce o 1 dl.; — III o y2 dł. Tot. 
poj. : 83 zł. ; fr. 27 і 19.

VIH. 1.500 zł. Dystans ок. 2100 mtr. : Bona Dea S. Starzec- 
kiego, j. Jednaszewski — 1, Zygfryd -— 2, Bakarat — 3.

W ygrane w 2 m. 19 s. bardzo łatwo о 6 dł. ; — III o łeb. Tot.
poj. : 17 zł.

WIELKA DOROCZNA UCYTACJA
K ONI PEŁNEJ I PÓ Ł K RW I ANGIELSKIEJ: 

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie

w dniu 30 w rześnia 1929 roku.
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Zarząd P ań stw ow ego  Stada O gierów  w Janow ie-P od iask im
zawiadamia Panów Hodowców z województw: Białostockiego, Lubelskiego, Nowogrodzkiego, 
Poleskiego i Wileńskiego, że w celu otrzymania państwowych ogierów na stacje lub w dzierżawy 
na okres rozpłodowy 1930 r. należy nadsyłać do Zarządu Państwowego Stada Ogierów w Janowie-

Podlaskim przed dniem 1 października 1929 r.
Sczegółowe imienne ostemplowane (3 złote) zgłoszenia z adiesem  nadawcy.

Dla zwiedzania Stada są wyznfczone C z w a r t k i  każdego tygodnia od 1 sierpnia do 1 października 1929 r.

Fotografje koni, wykonane na P. W K. w Poznaniu

przez p. N. Pełczyńskiego, mogą być oglądane i zamawiane

w R edakcji „Jeźdźca i H odow cy“ W arszawa, M azow iecka 16, I p.

Piotrkowskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni
u r z ą d z a

w dniach: sobota 3, niedziela 4, środa 7, sobota 10, niedziela 11, czwartek 15, sobota 17

i niedziela 18 sierpnia 1929 roku

n a  t o r z e  w P i o t r k o w i e  T r y b u n a l s k i m

WYŚCIGI KONNE
Dnia 4 sierpnia 10.000 zl. Nagroda Jubileuszowa Pławieńska 

im. M. Gruszeckiego. Steeple-Chase. Dla właściciela 1 jeźdźca I-go 
konia cenne przedmioty ofiarowane przez T-wo Z. do H. K. 
w Polsce.

Dnia 11 sierpnia 5.000 zl. Nagroda Sławuty i 5.000 zł. Nagroda 
Bronie. Goniwy dla koni arabskich.

1.500 zł. Nagroda Im. F. Jurjewicza. Gonitwa płaska. Cen­
ny przedmiot ofiarowany przez JW P. Redaktora Jeźdźca i Hodow­
cy, M. Radwana dla właściciela I-go konia.

Dnia 12 sierpnia. Próba konia wierzchowego. Nagroda ho­
norowa (cenny przedmiot) Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
f-go jeźdźca zwycięzcy. Żetony od Piotr. T-wa Z. do H. K. dla 
wszystkich uczestników, którzy przejadą dystans w ustanowionym 
czasie.

. Dla l-go konia — 1.000 zł.; Il-go 500 zł.; Iii-go  200 zł. 
Przebieg około 100 kim. Piotrków — Spała — Piotrków.

Dnia 13 sierpnia licytacja koni wszelkiego pochodzenia. Po­
czątek o godzinie 11 rano. Zakup koni do remontu.

Dnia 15 sierpnia 5.000 zł. Nagroda Derby V?. krwi. Dla ho­
dowcy I-go konia puhar, ofiarowany przez JW P. Witoldostwa 
Święcickich.

15.000 zł. Nagroda Wielki Steeple-Chase Wojskowy. Han­

dicap. Dla jeźdźca zwycięzcy I-go konia żeton pamiątkowy od Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych i puhar wędrowny, ofiarowany 
przez JW P. Emilję Reszke. Dystans około 6.000 mtr.

Dnia 18 sierpnia. 5.000 zł. Nagroda —! Cross-Country. Centn 
makata buczacka, ofiarowana dla jeźdźca t-go konia przez JWP. 
Artura hr. Potockiego. 3 żetony od P. T. Z. do H. K. 24 prze­
szkody. Dystans około 8000 mtr.

5.000 zł. Nagroda i 3.000 zł. Nagroda. Gonitwy dla koni 
arabskich.

Nagrody' dla właścicieli zwycięzkich koni i premje hodowla­
ne wynoszą około 160.000 zł.

Na torze wyścigowym znajduje się obficie zaopatrzony bufet.
Odległość toru wyścigowego od stacji kolejowej 2 kim. — 

komunikacja autobusowa.
Totalizator będzie czynny na zasadach ogólnie obowiązują­

cych.
Początek wyścigów o godz. 3-ej po południu.
Po wszelkie informacje oraz z zamówieniami na mieszka­

nia i stajnie należy się zgłaszać do Sekretarjatu T-wa Piotrków 
Trybunalski, ul. Sienkiewicza 5. Skrzynka pocztowa 29. Tel. 213.

Walne zebranie Członków T-wa odbędzie się dnia 9 sierpnia 
o godzinie 11 rano.

СЕІІЙ OGŁOSZEŃ; C ała s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  1 /1  s t r o n y  4 0 0  z ł . ,  1 / 4  s tr o n y  6 0  z  Vs s t r o n y  3 3  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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Rok VIII W arszaw a, 2 4  lipca 1929  r. Nr. 3 0

TREŚĆ Nr. 30: ini. Jan Grabowski Dyrektor D epartam entu Chowu Koni w M inisterstwie Rolnictwa. — Wyścigi w Łodzi,
Józef Szempliński. — Konie na Powszechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu (Ciąg dalszy), Witold Pruski. — Listy z Franji,
W. ks. Wiaziemski. — Muchy, jako wróg konia, mjr. Chodowiecki. — Kronika krajowa, rezultaty wyścigów prowincjonalnych 
i zagraniczna. — Rezultaty wyścigów w Łodzi.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA W POZNANIU w 1929 r . 
Stajnia w zorowa Franciszka hr, K w ileckiego z Dobrojewa,
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Inż. JAN GRABOWSKI
D yrektor D epartam entu  Chowu Koni w  M inisterstw ie R oln ictw a.

Inż. Jan  Grabowski, po ukończeniu szkoły średniej 
Ziemi Mazowieckiej w W arszawie, studja akademickie 
odbyw ał w U niw ersytecie  K rakow skim , w W yższej Szko­
le Rolniczej i Szkole Głównej Gospodarstwa W iejskiego 
w W arszaw ie, w której uzyskał dyplom inżyniera  rolnic­
twa. J a k o  specjalność swych studjów obrał hodowlę koni.

Po  ukończeniu nauk  odbył kilka p ra k ty k  rolniczych 
i hodowlaną w stadninie sławuckiej ks. Sanguszki na W o­
łyniu.

W  latach 1916-18 pracow ał w organizacjach rolni­
czych i społeczno-obywatelskich na terenie lubelszczyzny.

Do służby państw ow ej polskiej wstąpił dnia 10 lute­
go 1918 r. na stanow isko  re fe ren ta  do spraw hodowli 
w ówczesnem M in is ters tw ie  Rolnictwa i Dóbr Koronnych.

Zarządu Stadnin  P aństw ow ych  wtedy jeszcze nie by­
ło, egzystow ał jedynie re fe ra t  do spraw chowu koni w Se­
kcji Produkcji Rolnej M in is te rs tw a  Rolnictwa, k tó ry  p ro ­
wadził inż. Grabowski.

P ie rw szym  czynem  o znaczeniu państw o wem, jaki 
re fe ra t  ten wykonał, było przejęcie od okupan tów  au- 
s trjackich  i następnie  uruchomienie trzech dépôts ogie­
rów, znajdujących się w Lublinie, Miechowie i Piotrkowie. 
S tada  te, liczące 232 ogiery, u ra tow ane, dzięki umiejętnej 
tak tyce  w okresie rozprzężenia  pookupacyjnego, były 
p ierw szem i kadram i przyszłych  Państw ow ych Zakładów 
Chowu Koni.

W  dniu 1 m arca  1919 roku został powołany do ży­
cia przez f a n a  M in is tra  Rolnictwa i D óbr Państw ow ych 
prow izoryczny  Z arząd  S tadnin Państw ow ych, skład oso­
bow y k tó rego  stanowili : p. S tanisław  W otow ski, p. Jan  
Grabowski i inspek to r  J a n  Kóppl.

Zarząd  ten, walcząc z bardzo poważnemi trudnościa­
mi finansowemi, oraz b rak iem  w ykw alif ikow anego perso ­
nelu, dokonał pierwszej reorganizacji dépôts ogierów, 
oraz renowacji s tadniny w  Janow ie  Podlaskim , całkowi­
cie ogołoconej, z koni przez wojnę. P ierw sze zas tępy  kla­
czy dostarczył tej s tadninie również zaborca austrjacki. 
W  końcu roku 1918 nastąpił  bowiem upadek monarchji 
A u s t ro -W ęgierskiej i w  zw iązku z tem  nadarzy ła  się o k a ­
zja uzyskania, par t j i  koni z ty tu łu  przynależności do te ­
go m ocarstw a części Polski.

Inz. Grabowski skorzys ta ł  z tej okazji i dobrze skon ­
struow anym  planem, oraz energicznemi zabiegami dopro­
wadzi! sprawę do zrealizowania, pomimo bardzo wielkich 
trudności finansowych, technicznych i dyplom atycznych.

W dniu 5 kwietnia 1919 r. M inis te rs tw o  Rolnictwa 
de leg o w a ło  do Austr ji  Komisję pod przew odnic tw em  p 
W ito ld a  Poklewskiego-Koziełł, k tó ra  sprowadziła 241 k o ­
ni za rodow ych , pochodzących przeważnie z Radowiec, 
c zę śc io w o  zaś z Piber i Babolny.

Liczne klacze sprowadzone wówczas służą hodowli 
polskiej, jako  czołowe matki, do dziś dnia w stadninie  j a ­
nowskiej i wielu pryw atnych . Ogiery  poszły częściowo do 
stad państw ow ych, częściowo do hodowców.

S praw a sprowadzenia tego  m ater ja łu  była doniosłej 
wagi. Kraj był całkowicie pozbawiony m ate r ja łu  z a ro d o ­
wego, zasilenie go reproduk to ram i stanowiło o d źw ig n ię ­
ciu hodowli z zupełnej ruiny, to też nazaw sze  pozostan ie  
wielką zasługą D y rek to ra  Grabowskiego, że akcję tę p o d ­
jął, p rzekonał  czynniki decydujące o jej celowości i p o ­
myślnie ją przeprowadził,

W  parę  miesięcy później p rzybył do k ra ju  z O desy  
ś. p. F ry d e ry k  Jurjewicz. Jak o  w ybitny znaw ca i m ąż  dla 
hodowli koni wielce zasłużony, został pow ołany  do o b ję ­
cia naczelnego stanowiska w Zarządzie S tadnin. U rz ę d o ­
wanie objął z dniem 1 lipca 1919 roku. Najb liższym  jego  
w spółpracow nikiem  i zastępcą urzędow ym  zosta ł  inż. J a n  
Grabowski.

Odtąd  pracowali wspólnie, pozostając  zaw sze w n a j ­
bliższym kontakcie i w zajem nem  zaufaniu, aż do śm ierci 
ś. p. F ry d e ry k a  Jurjew icza , czyli przez lat dziesięć.

W dniu 15 czerwca 1921 r. m ianow any zosta ł  p. G r a ­
bow ski Inspek to rem  Generalnym Stadnin P ań s tw o w y ch ,  
a następnie  po zniesieniu Z arządu  Stadnin  i u tw orzen iu  
D ep ar tam en tu  Chowu Koni, pow ierzono M u W ydzia ł  
Stadnin Pańs tw ow ych  z ty tu łem  Naczelnika W ydziału , 
k tó rą  to godność- o s ta tn m  piastował.

Na tem  stanow isku  inż. J. Grabowski postaw ił na 
w ysokim  poziomie o rgan izacy jnym  wydział i podległe Mu 
bezpośrednio stada. Za tę twórczą  pracę odznaczony  z o ­
stał w roku 1928 orderem  Odrodzenia Polski.

Dziesięć lat w spółpracy  w y tw o rzy ły  m iędzy p ,  J a ­
nem G rabowskim , a ś. p. F ryderyk iem  Ju r jew iezem  s to ­
sunki najbliższego porozum ienia  i w yrobiły  z czasem nie 
ty lko jednolitą  m etodę pracy, lecz bardzo daleko posun ię ­
te zespolenie myśli, z ap a tryw ań  i po jm ow ania  ca ło k sz ta ł­
tu zagadnienia  hodowli koni.

Biorąc udział w budowie podwalin organ izacy jnych  
hodowli polskiej, wznoszonej z takiem  m is t rz o w s tw e m  
przez ś. p. h ry d e ry k a  Ju r jew icza , p. Grabowski w ży ł się 
i wczuł w is to tną  treść  tych wielkich zam ierzeń i dążeń 
i d la tego  dziś, gdy ś. p. F ry d e ry k a  Ju r jew icza  nie stało, 
nom inacja  na s tanow isko D y re k to ra  D ep a r tam en tu  inż.
J. G rabow skiego  w ydaje  się najbardziej k o n sek w en tn em  
i logicznem posunięciem.

P om ija jąc  w alory  i kwalifikacje  osobiste, dla sp raw y  
je s t  niezm iernie  ważne, abý rozpoczęte dzieło nie zosta ło  
zm ianą o rjen tac ji  na s tanow isku  naczelnym  w p ro w a d z o ­
ne na drogę jakichkolw iek  przesileń, k tó re  w  podobnych 
w ypadkach  nieraz m iew ają  miejsce. H odow la  koni je s t
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dziedziną pracy, k tó ra  bardziej niż jak ak o lw iek  inna w y ­
maga konsekw encji  i ciągłości, wszelkie rap tow ne  zmiany 
zawsze pociągają  za sobą co najm niej kryzys, jeśli nie 
zniweczenie tego, co poprzednicy zdziałali.

Nom inacja  inż. G rabowskiego, jako  najbliższego po ­
mocnika ś. p. F ry d e ry k a  Ju r jew icza  i w spó łtw órcy  całego 
dzieła, daje gw aranc ję ,  że 
sprawa prow adzona  bę­
dzie w tym  sam ym  duchu 
i opar ta  na tych samych 
ideach przewodnich.

Prócz  zasług, poło­
żonych przez p. G rab o w ­
skiego w dziedzinie ho ­
dowli pańs tw ow ej,  pod­
kreślić również należy 
działalność Jeg o  p iśm ien­
niczą.

Inż. G rabow ski p o ­
święca wiele pracy  stu- 
djom teore tycznym . W y ­
dał kilka m onografji ,  
poświęconych zagadn ie ­
niom bądź naukow ym , 
bądź p rak tycznym . Od 
szeregu la t  pisuje do 
pism rolniczych i hodo­
wlanych, p rzew ażnie  na 
tem a t  organizacji  ogól- 
no-kra jow ej hodowli i jej 
potrzeb. A rtyku ły ,  te z a ­
wsze porusza ją  ak tua lne  
zagadnienia  i odznaczają  
się rzeczowością  ujęcia, 
wielką znajom ością  s to ­
sunków kra jow ych, oraz 
głębokiem uzasadnieniem  
w yprow adzanych  w n io s­
ków.

N iek tó re  p race  inż.
G rabow skiego  w ydane  
zostały  jako  osobne m o­
nografie , lub b roszury . Do tych zaliczyć należy: 
w iska ku l tu ra ln e” W arsz a w a  1916, oraz 1928,

w ane  wspólnie z p. S tanisław em  Szuchem, nas tęp­
nie „N ajw ażniejsze  błędy gospodarskiej hodowli koni“ 
W a rsz a w a  1928, oraz „Pokrój Konia”, W arszaw a, 1928, 
k tó reg o  wydanie drugie  ukaże się niebawem.

Obecnie p racuje  p. J. Grabowski nad większym dzie­
łem  o ch a rak te rze  ogólno gospodarczym, m ającym  zilu­

s trować w arunki p rzyro ­
dnicze i ekonomiczne na­
szej hodowli koni. Dzieło 
uwzględni również obec­
ny stan chowu koni w po­
szczególnych okolicach 
kraju, oraz wytyczne je ­
go rozw oju na przysz­
łość.

W  dzieło to  włożył 
inż. Grabowski bardzo 
dużo pracy i oparł je na 
olbrzymim m aterja le  s ta ­
tystycznym, e tnograficz­
nym i sprawozdawczym, 
czerpanym z n a jrozm ait­
szych źródeł.

Na tym  kończymy 
kró tk i ten  rys dotychcza­
sowej działalności D y­
rek tora  J. Grabowskiego 
żywiąc nadzieję, że dziś, 
gdy objął najwyższe s ta ­
nowisko w  dziedzinie 
kierowania spraw am i h o ­
dowli koni, odda się tej 
pracy z tem  większem 
poświęceniem dla dobra 
hodowli polskiej i P a ń ­
stwa.

Niech nam  będzie 
wolno złożyć M u na 
tem miejscu serdeczne 
nasze życzenia, aby dzia­
łalność J e g o  rozw inę­
ła się jaknajdodatniej,  

żmudne i ciężkie nieraz

Inż. JAN GRABOWSKI 
Dyrektor Departam entu Chowu Koni w Ministerstwie Rolnictwa.

„P a s t -  a owoce były nag rodą  za
opraco- obowiązki.
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Wyścigi w Łodzi.

Łódzki m eeting  w  dalszym ciągu ściąga na to r  w R u­
dzie Pabjanickiej liczną publiczność, wśród k tóre j p rzew a­
żają „w iern i’* w arszaw iacy, a w  niedzielę 21-go lipca, 
w  dniu rozgryw ki najw iększych  nagród publiczność do­
pisała tłumnie. Nic dziwnego, w  program ie  figurowały 
dwie dobrze wyposażone nagrody, doskonale obsadzone, 
a  w śród  licznych pól znalazły się głośne końskie imiona.

W  Wielkiej Łódzkiej M iędzynarodowej Nagrodzie, 
na dystansie  Derby — 2400 m tr. stanęło u s ta r tu  9-ciu 
współzawodników, a pomiędzy nimi zwycięzcy stołecz­
nych nagród  klasycznych Falada  m argr. i A. hr. W ielo­
polskich i Galante J .  hr. Alvensleben-Schönborna, spe­
cjalnie na tą gonitw'ç p rzygo tow ane  i sprowadzone do Ło-

czystym  dniu łódzkiego sezonu, sprawiała, że klacze r o ­
biły  przew ażnie  na oko mniej ko rzys tne  wrażenie.

P rzeb ieg  tej niezmiernie in teresującej gon i tw y  był 
znacznie prostszy , niż się spodziewano. Jed y n y  p raw dz iw y  
s tayer  w polu, znakomicie p rzeprow adzony  przez żoke ja  
Fomienkę, H u k  prowadzi ostro  całą gonitw ę i, nie dopu­
szczając do w'alki nikogo z groźnych przeciwników, mija 
celownik, jako- s ty low y zwycięzca, przed świetnie f in i­
szującą z osta tn ich  miejsc M -me Bovary, k tóre j dosko ­
nałe zachowanie się w tak  os trym  wyścigu roku je  na 
przyszłość, na dłuższych dystansach, duże nadzieje. T rz e ­
cim był Samson, przez cały dystans galopujący pom iędzy 
czołowymi końmi przed Faladą, k tó ra  na o s ta tn im  zakrę-

iiflsäsiss

P. W. K. Poznań 1929 r.
Stadnina Posadowo Stanisława hr. Łąckiego.

dzi. P ierw szej dosiadał champion polskich żokei P a s te r ­
nak, drugiej., znajdujący  się w przew ybornej form ie żokej 
Czernuszenko. Prześlicznie  w yglądał na s tarcie  H u k  K. 
hr. Zam oyskiego i M. R adw ana  pod doskonałym  żokejem 
Fom ienko, wybornie S am son 9-go puł. Strzelc. Kann., 
zwycięzca tejże nag ro d y  z roku  zeszłego, pod sumiennym 
Sakowiczem, dobrze B ram in  stajni „K te ry -S zep ie tó w ” 
pod czołowym żokejem  C hatisow em  ze swą tow arzyszką  
stajni M -me Bovary, pod zdolnym  jeźdźcem Stasiakiem. 
Ślicznie wyglądał również b iegający w  Łodzi bez p rz e ­
g rane j  P a rnas  pułk. M. Butkiewicza, pod łódzkim  ch am ­
p ionem  jeźdźcem Jednaszew sk im  i T ou t en H a u t  p. K. 
R ó m m la  pod żokejem Szyszkowskim. Pola  dopełniała fi­
l ig r a n o w a  Bona Dea p. S. Ś tarzeckiego, k tó ra  w grupach 
m ia ła  s ty low e zwycięztwa. Zw ro tn ikow a tem p era tu ra  
(38 s to p n i  Cels.), przy  jakiej rozgryw ano  wyścigi w  uro-

cie miała ba rd zo  p iękny m om en t w  wyścigu. R esz ta  w g o ­
nitw ie roli nie odgrywa, za w y ją tk iem  B ram ina , p ró b u ją ­
cego, bez powodzenia, zarzynać  zwycięzcę, by u ła tw ić  
zw ycięztw o swej tow arzyszce  stajni,  M -m e Bovary.

Czas gon itw y  2 m. 34j^ sek. na dystansie  2400 m tr .  
jest,  jak  na  łódzki o k rąg ły  tor , reko rdem  tru d n y m  do 
pobicia.

W  pedigree  H u k a  uderza  połączenie k rw i  Sac à P a ­
pier —  Isonom y, k tó re  dało słynną Lirę, córkę  Sac à P a ­
pier  i E lly  L angden  po R ulerze, synu  Isonomy.

W ielki S teeple-Chase H andicap z 15-to tysięczną  
rów nież n ag rodą  zgrom adził  u s ta r tu  9 koni, najlepsze j e ­
dnak  s teep le r ’y były zb y t  obciążone w agą, p rzez co g o ­
n itw a  s trac iła  dużo sportow ego  zain teresow ania . „Top 
w ig h ť ’ 88 kg., zas tosow any  do Bostona nie w y ró w n a ł  
szans z najniższą w agą w ierzchow ą Bakfisz, a kolosalna
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waga, rów nająca  się 220 fun tom  sprawiła, że. d oskona ły  
ten steep ler  bardzo  źle skaka ł i w końcu w raz  z jeźdźcem  
sw ym  i, w łaścicelem rotm. Cierpickim upadł na p rz e s z k o ­
dzie, na szczęście bez szw anku dla siebie i jeźdźca.

miejsce zajęła doskonale przeprowadzona przez ru tyno­
w anego  g en tlem ana-ride ra  p. J. Stokowskiego Bajeczna, 
przed L ady Szereną  i Bakfisz 'em. W yłam ała na przeszko­
dzie H rab ian k a  pod sw ym  właścicielem rotm. S. Starzec- 
kim. U padł w raz  z doskonałym  jeźdźcem p. Rowtonem 
T uhaj Bej, k tó ry  łódzkie przeszkody zbyt lekceważy. Ce­
tynia por. J. S tru ży ń sk ie g o  pod swym właścicielem, dziel­
nym  jeźdźcem, za trz y m a n a  została, z powodu brocken- 
d o w n ’u.

P ierw sza  więc i druga  nagroda, w poważnej sumie 
19.500 zł. p rzypadła  w udziale pułk. K. Rómmlowi, w y n a ­
gradza jąc  m aterja ln ie ,  chociaż częściowo talent i zam i­
łowanie tego znakom itego  gentlem an-ridera , k tóry  sławę 
polskiego jeźdz iectw a  rozniósł po całym sportow ym  świe-

W  dw uletnich  gonitw ach  wyróżniły się we środę 
Iw a  p. K. Endera ,  po M antón i Szegely, w sobotę Nil A. 
hr. M orstina, po N am orob  i Per ła  II, w niedzielę I n t r y ­
g a n t  p. L. Riidigera, po Wily A tto rney  i Cyganka, pół 
krwi, a osobliwie klacze m argr.  i A. hr. W ielopolskich:

P. W . K. Poznań 1929 r.
Wałach Alaric Ignacego hr. Mielżyńskiego z Iwna nagrodzony pierwszą nagrodą

w dziale remontowym.

Gonitwę w y g ra ła  znakomicie przeprow adzona  p rzez  
kap itana  a r ty le r j i  konnej p. M row eca Rakie ta , leaderka  
C ara ibe’a, pułk. K. Rómmla, k tó ry  wobec ła tw ego  zwycię-  
z tw a  swej tow arzyszk i  sta jn i,  zbytnio w yjeżdżany  p rzez  
znakom itego  sw ego jeźdźca i właściciela nie by ł ;  trzecie

B erszada  i Irlandja , od konkurencji  z k tórem i przezornie 
się uchylono i klaczki rozeg ra ły  pomiędzy sobą gonitwę, 
przy c ze m  I r land ja  w zw ycięztw ie swej tow arzyszce  s t a j ­
ni nie p rzeszkadzała .

Józe f  Szempliński.
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Konie na Powszechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu.
(Ciąg dalszy).

Gdy, przypominarn sobie, te same konie z zeszłorocz­
nej w ys taw y  we Lwowie, żadnych obrzęków nie miały, 
tym czasem  w Poznaniu można było stwierdzić je w  kilku 
wypadkach, aż nadto wyraźnie, zwłaszcza silnie w y s tą ­
piły one u kasztanow ate j Wioletery. Pozatem  inne konie 
miały nogi opuchnięte równomiernie. To ostatn ie  zjawisko 
oczywiście tłumaczyć należy zmęczeniem i ciągłem s ta ­
niem, lecz jest tam  i coś więcej, z czym walkę rozpocząć 
należy zawczasu. Możliwe, że i zbyt in tensyw ne żywie- 
nie, albo niedostateczny ruch m ają  swój wpływ.

N a tą  tendencję do upoi zwracali uw agę zwłaszcza 
poznańczycy, podkreślając, że i u reklam ow anych ze swej 
suchości koni z K ongresów ki zdarzają  się ocieki i opoje.

Na drugim  m iejscu w dziale lżejszej pół krwi stanęło 
stado  W itolda hr. Łosia  z P io trow ic  w Lubelskiem. Stado 
to  je s t  ciekawe pod względem  genetycznym . Podkład za­
sadniczy stanowi w niem krew  karabachska, w prow adzo­
na do s tada  przez og ie ra  tej ra sy  Riabczyka, k tó ry  położył 
dla s tada  znakomite zasługi. Dzieci jego i w nuki dziedzi­
czyły silnie złotą maść z p ręgą  przez grzbiet, tak  ch a rak ­
te ry s ty czn ą  dla karabachów  i w szystkie  posiadały w spól­
ne cechy rodzinne.

T a k  o trzym ane  klacze pół krw i karabachskiej łą ­
czono następnie  z og ie ram i pełnej krwi angielskiej, g łó w ­
nie jan ow sk im i:  Ad M em oriam  i Em peradore  (syn  Fel- 
sa).  P ro d u k ty  o trzym uje  się doskonałe. S ta jn ia  na w sz y s t ­
kich w iększych  w y s taw ach  zdobywa od szeregu  lat na j­
wyższe n ag rody  i daje św ietne remonty.

M atk i  są doskonale zbudowane, długie, rozłożyste, 
o dobrym  kalibrze i, co najważniejsze, doskonałej jąkości 
tkank i .  P rzy tem  są bardzo  szlachetne i rasowe.

S tado  może je s t  mniej równe od innych, ale zato 
indywidualnie poszczególne jego  sztuki są wyśmienite.

Za wspaniałe wyniki i w y trw a łą  pracę na polu ho­
dowli przyznano hr. Łosiowi Dyplom Uznania . Indyw i­
dualnie nagrodzone zos ta ły  w szystk ie  co do jednego z do­
prow adzonych  na w y s taw ę  koni. Medale s rebrne  o trzy ­
m ały klacze: Syrena, F a tm a  i Małgosia, re sz ta  zdobyła 
nagrody  pieniężne. Łącznie P iotrow ice  wzięły  na siedem 
doprowadzonych koni 4.550 zł. czyli średnio 650 zł. na ko­
nia. J e s t  to na jw yższa  przeciętna, jaką  k toko lw iek  uzy­
skał na tej wystawie. Poza tem  nik t również nie osiągnął 
tego, aby wszystkie konie ze' s taw ki były nagrodzone.

Biorąc pod uwagę dodatnie wyniki, p rzyznana  ró w ­
nież została hr. Łosiowi nagroda  honorowa, ofiarow ana 
p rzez  Wielkopolski Związek H odow ców  konia Sz lachetne­
go  za najlepszą staw kę koni pół k rwi w postaci a r ty s ty c z ­
nego  bronzu, p rzedstawiającego postać żniwiarki.

N a  trzecim miejscu w dziale lżejszej pół k rw i p o s ta ­
w ie n a le ż y  stado A ndrzeja hr. Żółtowskiego z Mszczyczy- 

n a  w  Wielkopolsce.
M s’z'czyczyn odbija od inych stad wielkopolskich pe- 

w n ą  sw ois tośc ią ,  posiada bowiem konie znacznie suchsze

szlachetniejsze i więcej, przepojone krwią, czego naogół 
unikają inni tam tejsi  hodowcy. T o  też hr. Ż ó łtow sk ie­
go uważać należy za pionera i p rop ag a to ra  szlachetności 
i suchości w hodowli wielkopolskiej.

Konie mszczyczyńskie pozatem , że są znacznie lże j­
sze i suchsze, odbijają również swem  in tenzyw nem  ciem- 
no-gniadem  umaszczeniem, k tó rem  różnią się mocno od 
blondynów wielkopolskich.

S taw ka  hr. Żółtowskiego, nadzwyczaj w y rów nana  
i szlachetna, cała pochodziła po jednym tylko  ogierze  p e ł ­
nej, k rw i Proporcu, synie Fluora. Są to  konie o głębokich 
rodowodach i dużej kulturze hodowlanej.

K om isja  Sędziowska przyznała  hr. Ż ółtow skiem u za 
grupę klaczy : Rozita, Kolcza, Ira, Bandera  i U p a r ta  medal 
złoty. N agrody  indywidualne o trzym ały  : K okie tka , U p a r ­
ta  i Kolcza medale srebrne i drugie  pieniężne, oraz A r a ­
beska  czw artą  nagrodę pieniężną.

Dalsze kolejne miejsca w dziale lżejszej pół k rw i z a ­
jęły staw ki pana E rn e s ta  H olla tza  z Buczka na Pom orzu , 
pana M ieczysława Chłapowskiego z Glesna, pana S tan is ła ­
w a Szulczewskiego ze Słupowa, pani Jadw igi Św inarskie j 
z O bry  i innych.

Na osobne uwzględnienie zasługują  dw a stada, k tó ­
re nadesłały  ty lko po dw a konie, a więc nie m ogły  
o trzym ać  dużych nagród  grupow ych, a jednak  dały  św ie t ­
ne okazy.

M am  tu  na myśli L ubstów  pani M arji N iem ojow skie j 
i G uzów kę pana T adeusza  S ta rnaw skiego .

L ub s tó w  godnie rep rezen tow ały  dw a doskonałe  
trzyle tn ie  og iery  Cenzor I pół k rw i angielskiej po p a ń ­
stw ow ym  Cenzorze i czystej k rw i arabskiej P ie lg rzym  
L ubstow ski po Marzoulk z klaczy Miecha po Kohejlan.

Zwłaszcza Cenzor udał się doskonale, nagrodzony  
też zosta ł  medalem  złotym , oraz p ierwszą nag rodą  p ie ­
niężną.

G uzów ka im ponow ała dw o m a swojemi klaczam i pół 
k rw i angielskiej W ieszczką  i Ballilą. P ie rw sza  je s t  po j a ­
now skim  pełnej k rw i V ictorze, d ruga  po Ballyheronie. 
W ieszczkę  należy uw ażać  za jedną z najpięknie jszych  k la ­
czy na w ystaw ie . Posiada  w spaniałe  długie linje, p r a w i ­
dłowa, g łęboka i z mocno za rysow anym  ch arak te rem . K o ­
m isja przyzna ła  jej z ło ty  medal i p ierw szą  nag rodę  p ie ­
niężną.

Ballila o trzym ała  medal b ronzow y i trzec ią  n a g r o ­
dę pieniężną.

R easum ując  w rażen ia  z działu pół k rw i lżejszego t y ­
pu, s tw ierdzić  należy, że dział ten  na w ystaw ie  p o z n a ń ­
skiej nie dał pełnego obrazu obecnego s tanu  naszej h o ­
dowli tego  typu. P osiadam y w  ty m  odłamie znacznie w ię ­
cej. Nie stawili się praw ie  wcale hodow cy z w o jew ódz tw  
centralnych, prócz jednego lubelskiego. A  przecież w  tej 
dzielnicy posiadam y sporo s tad  i choć może dziś 
t rudno  byłoby w ystaw ić  z tąd  duże grupy , ta k  ja k  to
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czyni poznańskie , to w każdym  razie  pos iadam y w  tych 
okręgach  doskonałe sztuki pojedyncze, k tó re  m ożna o s ta ­
tecznie zg rupow ać  w zw iązkach  hodow lanych i w ystaw ić  
jako pew ną całość z danej okolicy, ta k  ja k  to  zrobiły 
związki lubelski i wołyński.

W y s ta w a  poznańska  raz jeszcze podkreśli ła  dobre 
wyniki i żyw otność  hodowców lubelskich i wołyńskich, 
nie zdołała jednak  w ydobyć nic z w o jew ódz tw  cen tra lnych  
i Małopolski. D la tego  też należałoby poddać k ry tyczne j  
analizie p rzyczyny  stagnacji  tych  połaci k ra ju  i odpow ied­
nimi zabiegam i poruszyć  ich w reszcie  z le ta rg u  pow o jen ­
nego. Okolice te s tanow czo  pow inny o trzy m ać  w  roku  
przyszłym  większe w y s ta w y  rejonowe, obe jm ujące  kilka 
w ojew ództw , aby zdały przed  społeczeństwem  re lac ję  z t e ­
go, co posiadają  i stosownie do po trzeb  m ogły  żądać  t a ­
kiej lub innej pomocy.

po dwadzieścia lub kilkanaście, a s ta jen  takich było kil­
kadziesiąt.

K om is ja  Sędziow ska w tym  dziale ukonsty tuow ała  
się ja k  n as tępu je :  przewodniczący p. W itold Poklewski- 
Koziełł z M niszkow a, członkowie : K ierownik Państw . S ta ­
da O gierów  w  Ł ącku  p. Kazimierz Prądzyński, dr. J a ­
nusz Chosłowski z Czarnysadu, p. Gustaw  Raszewski 
z Jasien ia  i p. mjr. W łodzimierz Olszewski z Grobnik.

Cały dział p rzedstaw ia ł się rzeczywiście imponują­
co. M a te r ja ł  nadzw yczaj w yrów nany, popraw ny eksterje- 
rowo, doskonale w yruszany  i -um iejętn ie  prezentowany 
przez w yszkoloną służbę. Sposób przedstaw iania  konia do 
oględzin stoi w Wielkopolsce bez porównania  wyżej niż 
w  innych dzielnicach, niema tego  szam otania  się i galo­
powania , k tó re  ta k  przeszkadza  przy oglądaniu.

S taw ki z bardziej znanych stad noszą na sobie piętno

P. W. K. Poznań 1929 r.
Grupa klaczy stadnych p. Ernesta Hollatz’a z Buczka nagrodzona złotym medalem.

Jeżeli  chodzi o K ongresów kę, to  m a m  w rażen ie ,  że 
przyczyny  tego  le ta rg u  leżą w p ie rw szym  rzędzie w  w a ­
dliwej organizacji  Zw iązku H odowców. In s ty tu c ja  ta  za- 
mało je s t  ży w o tn a  i nie ma w  sobie żadnej p rzeds ięb io r­
czości. Podczas gdy mały Związek Lubelski urządził  już 
t r z y  duże w y s ta w y  w latach 2922, 1925, 1927, a obecnie 
zorgan izow ał ekspedycję  koni do Poznania , Zw iązek  W a r ­
szawski nie zo rgan izow ał nic. N aw et  m łody Zw iązek  W o ­
łyński m a  już  za  sobą dwie w y s ta w y :  Ł uck  i Poznań , 
a K o n gresów ka  w ciąż nie może się zdobyć na czyn.

Lecz w r ó ć m y  do  w ystaw y. Z a jm ie m y  się obecnie 
działem n a jw ażn ie jszym  .— pół k rw ią  angie lską  cięższego 
typu. Dział ten  tw o rzy ł  dom inującą w iększość w ys taw y , 
w nim bow iem  skoncen trow ały  się w szystk ie  p o w ażn ie j­
sze stada  wielkopolskie i pom orskie , k tó re  p rzyby ły  na 
w y s taw ę  grem jaln ie . K om isja  Sędziowska miała nielada 
pracę i s traw iła  na sądzeniu bite dw a dni od rana  do zu ­
pełnej ciemności. Dla zilustrow ania  rzadkich s tosunków  
ilościowych przy toczę , że hr. Łącki p rzyprow adził  na  w y ­
stawę 69 koni, hr. Mielżyński 30, to samo pan Z y g m u n t  
Chłapowski i pan S tan is ław  K arłow ski, inne s tada  dały

głębokiej k u ltu ry  hodowlanej, sięgającej kilku pokoleń 
wstecz. C harak te rys tyczne  jes t  również, że konie nie m ie ­
w a ją  tam  tych wielkich różnic indywidualnych, j.akie spo­
ty k am y  w K ongresów ce. Tam  jabłko nie daleko^ pada od 
jabłoni, podczas gdy  w naszych stadach zwykle są znacz­
ne odskoki i panuje  powszechne zjawisko, że w stadzie 
sp o tykam y  jedną, dwie sztuki rzeczywiście bardzo piękne, 
o silnym charak te rze  indywidualnym, resz ta  zaś to  mierne 
koniki b ryczkow e, lub tak  zw ane „w ierzohów ki”, u k t ó ­
rych  ogon i chrapki s tanow ią  najis to tn ie jsze  walory.

W  K ongresów ce  i Małopolsce, gdzie lubią konie 
p rzedew szystk iem  suche i mniej są wrażliwi, naprzykład, 
na  b rak  kości, żeber i złe ustaw ien ie  kończyn, często s ły­
szy się o s tre  k ry ty k i  koni poznańskich, że są lim fatyczne, 
miękkie  w uży tku  i t. d.

Nie można z a rzu to m  ty m  odm ówić pew nej słuszno­
ści, lecz są one naogó ł p rzesadzone. Podobny  s tan  rzeczy 
t łum aczy  się tem, że p raw dziw ie  dobre  konie  poznańskie 
do tychczas mało były  znane w  innych  dzielnicach, nato­
m iast dość popu larne  są różne  b rak i ,  m asow o sprzedawa­
ne handlarzom , k tó rz y  d o s ta rc z a ją  je naw e t  na wschodni
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W ołyń, gdzie je sam miałem sposobność oglądać. Oczywi­
ście taki m aterja ł  pozostaw ia wiele do życzenia.

Lecz na w ystaw ie  niejeden k ry ty k  konia poznań- 
sikiego musiał się przekonać, że W ielkopolska jes t  okrę­
giem niezmiernie w hodowli koni zaawansowanym , w k tó ­
rym  można znaleźć tak i m aterja ł ,  jakiego niema zupełnie 
w innych dzielnicach Polski.

Nie tw ierdzę bynajmniej, że koń wielkopolski jest 
absolutnie lepszy od innych z K rólestwa, K resów  czy M a ­
łopolski, przeciwnie, podkreślam  to z całą stanowczością, 
że koń ze wschodnich połaci kra ju  gatunkowo  stoi bez po­
rów nan ia  wyżej, lecz w obecnych w arunkach  pow ojen­
nych trzeba liczyć się z tem, że ani w byłym zaborze ro­
syjskim, ani austrj.ackim, hodowli w pow ażnem  gospo- 
darczem  rozumieniu, biorącem pod uw agę całość stanu 
i poziomu, jeszcze nie mamy. Całe te połacie kra ju  są j e ­
szcze w stadjum  odbudowy powojennej i nie m ogą się 
rów nać z Poznańskim  — najpoważniejszym  dostaw cą ko­
ni dla wszelkich bardziej, precyzyjnych potrzeb  państwa, 
jak  n iek tóre  działy rem ontu , a szczególniej m ater ja łu  ro z ­
płodowego do s tad  rządowych. Zwłaszcza w tym  osta tn im  
względzie rywalizacja musi wypaść niewspółmiernie. P o d ­
czas, gdy reszta  k ra ju  może daw ać sztuki, Poznańskie m o ­
że dać i daje partje .

Nie należy więc dziwić się i pohopnie kry tykow ać  
uskuteczniania zakupów  ogierów  • dla stad rządowych 
w większej mierze w Wielkopolsce, niż w innych dzielni­
cach, bo tam  m ate r ja ł  ten mają, podczas gdy w innych po­
łaciach kraju, to co byw a proponowane, jest  w większości 
w ypadków  nie do przyjęcia  z powodu zasadniczych b ra ­
ków w budowie i n iedosta tecznego wyżywienia.

Oczywiście s tosunk i te są przejściowe i w niedługim 
czasie pow inny się zmienić zasadniczo. Koń ze wschodnich 
połaci pańs tw a  bezwzględnie  je s t  dla nas bardziej pożą­
dany, bo n ie ty lkó  odpowiada gustom  mieszkańców7, lecz 
i jako twór jest doskonalszy, a gatunkowo jako materjał bu­
dowlany kostny  i mięsny stoi bez porów nania  wyżej. Idzie 
tylko o to, aby dobrem  żywieniem  lepiej go wychować 
i poprawić ek s te r je row o  : p rzedew szystk iem  wzmocnić
kość, dać dobre ożebrowanie , opuścić na nogach i p raw i­
dłowo ustawdć na kończynach, zwłaszcza tylnych. W  ma- 
ter ja le  zanadto  w ypędzonym  w krew  angielską, często 
trzeba  poprawić i nogę przednią.

S praw a ruszenia tych olbrzymich połaci k raju , s ta ­
nowiących przeważnie  znacznie lepsze w a rsz ta ty  hodo­
wlane od Poznańskiego, posuw a się pom ału  naprzód i już 
naprzykład  w dziedzinie rem ontow ej n iek tóre  okolice, 
jak  Lubelskie, czynią W ielkopolsce bardzo g ro źn ą  k o n k u ­
rencję. K onkurencja  ta  bezw ątpienia  sta le  będzie w z ra ­
stać, obejmując coraz inne okręgi, a jednocześnie z dzie­
dziny narazie tylko rem ontow ej przejdzie do m ater ja łu  z a ­
rodowego, a więc i dostarczania  ogierów  dla stad rządo ­
wych.

M om ent ten jes t  upragn iony  przez w szystkich  m i­
łośn ików  konia szlachetnego, lecz narazie jeszcze nie n a d ­
szedł i nie chcąc popsuć całej sprawy, m usim y poczekać 
na  n iego  cierpliwie lat kilka. W ów czas m ądrem u hasłu : 
„ sw ó j  do swego po sw oje’1 s tanie się zadość i każdy  koń 
będzie  na  swoim miejscu — grubszy na zachodzie, sz la­
c h e tn ie j s z y  na wschodzie i południu.

Kom isja  działu cięższej pół k rw i znalazła się w b a r ­
dzo trudnej sytuacji wobec zagadnienia, k tó re  s tada  ma 
wysunąć na czoło i k tó ry m  s taw kom  przyznać  na jw yższe  
nagrody. Godnych odznaczeń było zadużo, a znów  w y b rać  
z nich najgodniejszych — też zadanie niełatwe.

Po  długich debatach i oględzinach kom isja  w ydała  
wreszcie orzeczenie, mocą k tó rego  przyznano na jw yższą  
nagrodę honorową „Grand P r ix ” stadu o rdyna tow ej 
T w ardow sk ie j  z Kobylnik.

S taw k a  pięciu kasz tanow atych  k laczy-m atek  : U lka , 
Sybilla, Oleńka, A rew a  i Oliwa wzbudzała powszechny za­
chwyt. Ja k o  grupa  je s t  nadzw yczaj w yrów nana , o typie, 
na k tó rym  znać głęboką ku ltu rę  hodowlaną.

D rugą  grupę tegoż stada stanowiły  gniade : Sulam i- 
ta, Heyda, Sylla, Szum ka i Pałąka . Jako  całość g rupa 
osta tn ia  znacznie jest  słabsza od pierwszej.

Indywidualnie na najw iększą  uwagę zasługuje  k a s z ­
tanow ata  Ulka, po Aufpasser  od Ulany. Je s t  to p rześlicz­
na klacz, bodaj najładniejsza na całej wystawie. J a k o  typ 
m atki, nie pozostaw ia  nic do życzenia. W yczuw a się 
w niej tą dziwną dysk re tną  a nobliwą harm onję ,  cechu­
jącą rasowe istoty. W ykończona je s t  precyzyjn ie  do o s t a t ­
nich szczegółów, jak  się w yraził  Prezes komisji, je s t  „ko ­
ronkowej robo ty” . Takie klacze daje ty lko  głęboka k u l­
tu ra  hodowlana i są one perłami, k tóre  ceny nie mają.

P rzyznano  jej jednogłośnie złoty medal i p ierwszą 
nagrodę pieniężną.

Świetnie prezentu je  się również s ta jenna  to w a rz y sz ­
ka Ulki, kasz tanow ata  Sybilla. Ma dużo zalet klaczy m at 
ki>. Odznaczona została medalem srebrnym  i d rugą  n a g r o ­
dą pieniężną.

W yróżniała  się również kara  Pałąka , nagrodzona  
medalem bronzow ym  i trzecią nagrodą  pieniężną.

P onadto  przyznano stadu ordyna tow ej T w a rd o w ­
skiej nagrodę honorową, ofiarow aną przez Zw iązek  H o ­
dowców Lubelskiego Konia Szlachetnego, w  postaci p ięk ­
nej wazy srebrnej za najlepszą staw kę koni pół k rw i 
grubszego  typu.

Na drug'iem miejscu w ty m  dziale pos taw iła  Kom isja  
stado S tan is ław a hr. Ł ąckiego  z Posadowa.

Stado to, najw iększe n iety lko w Polsce, ale z p e w n o ­
ścią i w całej Europie, posiada wt tym  roku  przeszło  300 
stanow ionych  matek.

Na w ystaw ie  miało 69. koni, k tóre  zdobyły 44 n a ­
g rody  pieniężne na ogólną sumę 21.900 zł.*), oraz 9 p a ń ­
stw ow ych  nagród  honorowych.

Stado  hr. Łąckiego w yróżn ia  się z pośród  innych 
wielkopolskich tem, że ma konie typu suchszego i lżejsze­
go,, aczkolwiek kaliber całego s tada  jes t  całkiem dobry. 
Tę  suchość stado zawdzięcza zastosow aniu  w osta tn ich  
czasach og ierów  pełnej krwi, oraz  or jentalnych, k tó ry m i 
bardzo um iejętnie uszlachetniono całe pogłowie, nie z a ­
traca jąc  walorów, osiągniętych dawniej. W  rezultac ie  
o trzym ano  konie, posiadające dużą kościstość, jednak  
znacznie obsuszone.

*) Z dodatkami za grupy remontowe 24.850 zi.
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W  dużej m ierze p rzyczynia ją  się do uzyskan ia  do­
brej jakości tkank i  św ietnie  p row adzone  p as tw iska ,  k tóre  
dają koniom n iezastąpione w arunk i rozwoju.

Ze stada  zakupiono na w ys taw ie  9 re p ro d u k to ró w  do 
stad państw ow ych. O giery  te m ogą być w zorem , do czego 
racjonalnie .p row adzone s tado w  dzisie jszych w a ru n k a c h  
dążyć powinno.

Zwłaszcza p iękny je s t  K oniusz , k tó ry  m a  dużo w y ­
razu i cha rak te ru .  Poza  bardzo poprawmą budow ą, w y ­
różnia się św ie tną  nogą przednią. Nie mniej p iękny  i sz la­
chetny je s t  K arm azyn ,  k tó ry  odznacza się bardzo  k ró tk im  
i mocnym nadpęciem, oraz doskonałym i s taw am i sk o ­
kowymi.

O bydw a są średniego w zrostu  i średniej- wagi o j ę d r ­
nej, zdrowej konsty tucji .

Szczęśliwie w  tych koniach je s t  w y p ośrodkow ana

skonałe, konie bynajmniej nie zatraciły  kalibru, ale zato 
olbrzym io zyskały  na suchości i jakości tkanki kostnej 
i mięsnej.

W ypadek  ten  po tw ierdza  raz jeszcze znany ogólnie 
fak t,  że klacze typu  poznańskiego dobrze krzyżują  się 
z g rubszym  ty p em  k rw i orjentalnej, jakimi są Gidrany 
i Schagje.

T rz y  ogierki : Kiejstut, Kordjan i Kaprys były do­
skonałym  w zorem  dobrych skutków  uszlachetnienia. 
P rzed s taw ia ją  one typ  grubszego konia orjentalnego k tó ­
ry  po trzebny  ję s t  hodowli krajowej w każdej ilości.

Byłoby więc bardzo godne polecenia, aby hodowcy 
wielkopolscy zwrócili na  to uwagę.

Koniowi poznańskiem u, jeśli czego brakuje, to 
w pierw szym  rzędzie suchości i dobrej jakości tkanki b u ­
dowlanej, potem, powiedziałbym, h ar tu ,  a te właśnie w'alo-

P. W. K. Poznań 1929 r.
Klacz Fryga czystej krwi arabskiej po Bakszysz i Gazelia II Stada Janowskiego.

kościstość z suchością, nie za traca jąc  jednak  pew nego  k a ­
libru.

Biorąc ogólne wrażenie, jakie o trzy m u je  się z o g lę ­
dzin s tada  hr. Łąckiego, stwierdzić należy, że może nie 
posiada ono tak iego  w yrów nan ia ,  jakie widzimy u innych 
hodowców wielkopolskich, ale trzeba  wziąć tu  pod uw agę  
te  specjalne okoliczności, w Jak ich  s tado się znajduje. P o ­
sadow e m a  zby t  w ie lką  ilość klaczy, aby w yrów nan ie  m o ­
żna  było w  k ró tk im  czasie osiągnąć. S tado  u ży w a  też  
znacznej ilości og ierów , co rów nież  u tru d n ia  dojście do 
jednolitego typu.

Chciałbym rów nież  zwrócić uw agę, że w  Posadow ię 
daje się zauw ażyć jedno bardzo  ciekawe zjawisko, a m ia ­
nowicie : zauwmżyć tu  m ożna dobroczynne skutk i dom iesz­
ki n iek tó rych  p rąd ó w  krw i orjentalnej.

W  poszczególnych m atkach  posadow skich już  d a w ­
niej płynęła dom ieszka  krwd Gidranów i źle na  niej s tado 
nie wychodziło. Obecnie hr. Łącki p o k ry ł  szereg  klaczy 
og ierem  pół k rw i arabskiej Schagya. R ezu l ta ty  są do ­

ry zyskuje się przez jednorazowe  przejście pogłowia krwią 
szlachetną  folbluta, lub orjentalną, w zależności od typu 
m atek . P o te m  znów  wrócić należy do pół krwi.

S taw ka  w y s taw o w a  hr. Łąckiego zdobyła szereg n a ­
gród , z k tó rych  w ażnie jsze  są : dyplom uznania  za grupę  
k laczy-m atek , oraz  m edal złoty za drugą. Indywidualnie 
sze reg  koni o trzym ało  medale, oraz najw yższe  nagrody  
pieniężne.

Na trzecim  m iejscu w dziale pół k rw i cięższego typu 
stanęło  stado pana Z y g m u n ta  C hłapow skiego ze S taw ian.

S taw k a  bardzo  im ponujących w ym iarów , w y ró w n a ­
na i doskonale w ychow ana . Jed n ak  p a trząc  na nią, mimo- 
woli nasuw a się m yśl o konieczności p rze jśc ia  raz  jeden 
całego pogłow ia  jak im ś  dobrym , o dużej indywidualnej 
potencji, folblutem.

Stado m a ta k  dobry  fundam en t,  że nie powinno oba­
wiać się zdrobnien ia  kości, lub czegoś podobnego. Nato­
m ias t  z pew nością  ja k o ść  pog ło w ia  zyska  na tem bardzo.
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K onsty tucja  koni s tawiańskich jest miękawa i s ta­
nowczo tnzeba tu  naprawić jakość kośćca i mięśni, a to 
uczynić można ty lko przez umiejętną domieszkę krwi 
szlachetnej.

Pozatem  stado jest  doskonałe i w różyć mu można 
jaknajlepszą przyszłość.

Grupa pięciu klaczy m atek  nagrodzona została dy­
plomem uznania, a sze reg  koni zdobyło wysokie nagrody 
indywidualne.

W  dalszym ciągu przeglądu za trzym ać  się musimy 
na stadzie pana S tan is ław a Karłowskiego z Szelejewa.

Je s t  to stado, w które  właściciel włożył wiele pracy 
i środków. To też rezu lta ty  da ją  się widzieć i dziś jes t  to 
jedna z poważniejszych placówek hodowlanych w Wielko- 
polsce, aczkolwiek założona niedawno.

Konie, doprowadzone na wystawę, pochodziły po 
dwóch ogierach pełnej krwi Dealerze i Viveurze, oraz 
dwóch pół krwi Ahasverze  i Abdul Beju.

J e s t  to typ stada, k tó ry  jak  Kobylniki o rdyna tow ej 
Tw ardow sk ie j ,  doszedł już do pew nego w ysokiego  pozio­
mu, z k tó rego  już właściwie nie bardzo gdzie m ożna w y ­
chodzić. Należy tylko s tarać  się w ykańczać  drobne szcze­
góły i pilnować, aby z poziomu tego  nie spaść.

Najbardziej w tern stadzie godną jes t  uw agi g łębo­
ka kultura  hodowlana, k tó rą  wyczuwa się na każdym  
kroku.

P an  Oertzen, chociaż nie osiągnął na jw yższych  n a ­
g ród  honorowych, to  w każdym  razie zdobył medal złoty 
za grupę m atek, oraz na 16 doprow adzonych koni o t r z y ­
m ał 11 nagród indywidualnych pieniężnych, oraz medal 
s rebrny  za klacz Barbarę. J e s t  to sukces bardzo  poważny.

N iek tóre  klacze tej stajni były tak  w yróżn ia jące  
piękne, że należy je zaliczyć do najlepszych na w ystaw ie. 
Że wymienię chociażby Britanię, E p sh aa r  i Epiphanię.

W  stadzie jest  jednak pewien mały brak , na co Па-

P. W. K. Poznań 1929 r.
Klacz Świtezianka (karabach) hr. Witolda Łosia z Piotrowic.

P o to m stw o  po Dealerze je s t  naogół bardzo do nie­
go podobne. P rzek aza ł  silnie po sobie, jak  swoje zalety, 
tak  i n iektóre  wady, w p ierw szym  rzędzie nieprzyjemne 
ustawienie przedniej nogi. Cała jednak s taw ka  po nim jest 
ładna i wartościowa. Z dziesięciu p rzyprow adzonych  có­
rek  1 synów, osiem o trzym ało  nagrody, co uważać należy 
za duży sukces.

Szelejewo o trzym ało  medal złoty za grupę klaczy- 
m atek, oraz dużo nagród  indywidualnych. Pod względem 
ogólnej sumy nagród pieniężnych stoi na trzecim  miejscu 
po Posadowię i Iwnie.

Do najlepszych stad wr Wielkopolsce zaliczyć ró w ­
nież należy Pępowo pana J. von Oertzena.

M a te r ja ł  posiada nadzwyczaj w yrów nany , szlachet-. 
пУ> z  g łęboką  kulturą  hodowlaną i bardzo prawidłowej 
bud o w y .

leżałoby zwrócić uwmgę : je s t  to pew ną tendencja  u n ie­
k tó rych  egzem plarzy  do cofniętego kolana.

Pępow o od szeregu  lat dostarcza  s tadom  rządow ym  
doskonałe ogiery.

B ardzo ciekawe z n iek tó rych  względów' je s t  ró w ­
nież s tado  pana E rn e s ta  H olla tza  z Buczka na Pom orzu .

P an  Holla tz  gospodaru je  na bardzo niedużym  m a ­
ją tk u  i daje przykład, że w tych w arunkach  i na Pom orzu , 
gdzie powszechnie uw aża  się, że niema odpowiednich w a ­
runków  hodowlanych, można dojść do bardzo  pięknych 
rezu lta tów .

Część Pom orza , a szczególniej p o w ia ty  Lubaw sk i 
i Brodnicki, posiada podobne w arunki hodowlane, co 
i W schodnie  Prusy  i d la tego w zupełności m ożna tam  cho­
wać identyczny typ konia.

S tado  pana H olla tza  po tw ierdza  to  wľ zn a c z n e j 'm ie ­
rze. Dość powńedzieć, że p rz y  takiej konkurencji ,  ja k a
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bvła w  Poznaniu , pan H olla tz  zdobył medal z ło ty  za  g ru ­
pę m atek, medal srebrny  i dw a bronzow e za klacze indy­
widualnie, oraz 3.850 zł. pieniędzmi.

Oby p rzyk ład  ten  sta ł  się w zorem  i zachę tą  dla in ­
nych sąsiadów pom orzan.

S ta re  i wielce zasłużone stado Iw no Ignacego  hr. 
M ielżyńskiego nie miało na tej w ystaw ie  szczęścia. Prze-  
dew szystk iem  widocznie n ask u tek  jak iegoś  n ieporozum ie­
nia, kandydu jącą  o na jw yższą  nagrodę  g ru p a  t a k  była 
skom ple tow ana, że K om isja  Sędziow ska nie m ogła  jej 
przyjąć. Chodziło mianowicie o to, że w grupach  klaczy- 
m a tek  m ogą s taw ać  tylko te klacze, k tó re  m iały już cho­
ciaż jedno źrebię, tym czasem  w grupie  iw ieńskiej były 
młode klacze, dopiero pok ry te ,  k tó re  ź reb ią t jeszcze  nie 
miały. K om isja  m usia ła  grupę  odrzucić • przez to  stado 
odsunięte zostało  od na jw yższych  n ag ród  honorow ych.

Niemniej w nag rodach  indywidualnych Iw no  zdoby­
ło 6.800 zł.,*) czyli w tym względzie zajęło drugie miejsce 
na ogólnej liście nagrodzonych, ustępuj,-ąc ty lko  p ie rw ­
szeństw o hr. Łąckiemu,

W  Iw nie  bardzo dobre p ro d u k ty  pozostaw ił czołowy 
nasz og ier  Fils du  Vent. Również ładnego p rzy ch ó w k u  
doczekano się po Hofercie.

Do najlepszych s tad  wielkopolskich zaliczyć również 
należy W ielichowo Teresy  księżnej Lubomirskiej. M ate r-  
ja ł  w yróżniała  się wielkiem w yrów naniem , z ch a ra k te ry ­
s tycznym  dla stada  nizkim osadzeniem na nodze. Typ m a ­
tek  stadnych św ietny  : kościstość i szlachetność nadzw y­
czajna. M atki w grupie  o trzym ały  medal złoty, a prócz 
tego  12 nagród indywidualnych.

Na tym  zakończym y przegląd ważniejszych stad, 
aczkolwiek tem atu  bynajmniej nie wyczerpaliśmy i pozo­
stało jeszcze cały szereg  stad, jak  chociażby Gałowo hr. 
Myeielskiego, Słupowo pana Stanisława Szulczewskiego 
i wiele innych, na korzyść k tórych  dałoby się niejedno 
powiedzieć. Lecz a r ty k u ł  sprawozdawczy nie może być 
tak  wielki, jak  sam a w ystaw a  poznańska.

Załączona (w  poprzednim numerze na str. 420) do 
a r tyku łu  tabela z zestawieniami rządowych nagród u ła t ­
wi czytelnikom zorjen tow anie  się co do innych hodowców, 
aczkolwiek rów nież bynajmniej me w.szystkich zawiera.

( D.- e.-ib). Witold  Pruski.

Listy z Francji.

Nagrody: Président de la Republique, des M aréchaux, 
Fille de 1’Air. W ybitniejsze dwulatki.

Nabycie do Polski Javeloťa.

Dawniej po G rand  P r ix  kończył się w  P a ry ż u  sezon 
tow arzyski,  a jednocześnie sezon w yśc igow y zam iera ł,  
obow iązyw ał bowiem  w yjazd w ty m  czasie nad morze, 
w góry, czy do wód.

Po  wojnie zw yczaj ten nie je s t  tak  ściśle p r z e s t r z e ­
gany i wyścigi ciągną się jeszcze cały miesiąc w pe łnym  
ożywieniu. Zgodnie z tradycją , w tydzień  po G rand  P rix ,  
ro zg ry w a  się w  St. Cloud 300-sto tysięczna nag roda  „Prix  
du Président“, dla 3 i 4-letnich koni, waga podług wieku 
bez obciążeń. Zw ycięstw o K a n ta ra  zdaw ało  się pewne, koń 
ten bił do tąd  z ła tw ością  w szystk ie  4-latki, tem  bardziej 
i 3-la tek  V a to u t  nie mógł być dla niego groźny. T y m ­
czasem w ynik  wyścigu  — podług ogólnego orzeczenia 
w szystk ich  tu te jszych  sportsm anów  — w ypadł skandalicz­
nie. P rz y  w olnym  z początku  tempie, żokej K an ta ra ,  Es- 
ling, odciągnął go: na dalekie os ta tn ie  miejsce, a razem  
z nim zosta ła  w iększa  część pola. Tylko Bubbles barona  
E. Rothschilda w y rw a ł  się, od zak rę tu  mocno się odsądził, 
a na p roste j  znalaz ł się już  na przedzie  o 20 długości. 
Skończył b ieg k an trem , m ając za sobą o 10 dług. V ato u t .  
Trzeci był Pinceau bar. R. Rothschilda, dopiero na czwar-

*) bez dodatków za grupy remontowe, których w całym 
artykule nie uwzględniam.

tem miejscu znalazł się Kantar ! Zresztą klasowy Bubbles, 
syn La Farina (Sans Souci), zwycięstwem swem zaskoczył 
znaw ców  z tej racji tylko, że w bieżącym sezonie biegał 
dotąd  bez szczęścia.

Trzeci w pow yższym  biegu — Pinceau w ygrał w czo­
raj k a n t re m  100 tysięczną nagrodę Prix des Maréchaux, 
copraw da, w d rugorzędnem  polu.

Ciekawy wyścig Prix  Filie de Г A ir  dla klaczy 
3 i 4-го letnich zdaw ał się zgóry  przeznaęzony dla klaso­
wej Calandrii (2-ga w  P r ix  de Diane i 3-a w Grand P rix ) .  
Okazało się jednak , że Calandria nie mogła dać 5 funtów 
córce Filibert de Savoie — Rollybuchy i została za nią 
drugą.

Do rozegranego w dniu dzisiejszym biegu Prix  
Eugène Adam  dla 3-latków z obciążaniem za wygra­
ną, nie s tanął żaden z lepszych trzy la tków . W y g ra ł  r ze te l­
nie średniej klasy A r g o n a u t e ,  s. Heliona, należący do 
am erykańsk iego  m iljàrderà , M ort im era  S ch iíf ’a.

Do czasu rozpoczęcia sezonu w Deauville i na in ­
nych większych prow incjonalnych  to rach  pozosta ły  jeszcze 
dw a klasyczne biegi:  P rix  Papin  w M aisons-L aff i t te
i P r ix  La Flèche w Trem blay . Ciekawe będzie spotkanie  
w szystk ich  tych cham pionów, k tó rzy  do tychczas  w y s tęp o ­
wali nie więcej nad 1 - -  2 razy i ty leż razy  w ygrali.

M ożna już dziś w yróżn ić  dwie córki E p in a rd ‘a — 
Zambelli i D em ocratic ,  nie znające do tychczas  przegranej ; 
córkę K sa ra  —  A dvertenc ia ,  k tó ra  do tąd  dwa razy bie­
gała  i oba razy k a n t re m  w y g r a ła ;  syna [uveigneur’a — 
Falsacapa ; nie dość może jeszcze  sformowanego, ale



442 JE Ź D Z IE C  I H O D O W CA . N r. ЗО

w  przyszłości, spodziewam się, klasowego Saint-Am our'a  
księcia Aga Khana, syna derbisty Pot au F eu ;  i wreszcie 
córkę Kefalina —  Velocity (p. Ambatielosa), k tó ra  na 
mnie osobiście ze w szystk ich  dwulatków największe zro ­
biła wrażenie. Oczywiście spotkam y niebawem wiele je ­
szcze nowych figur.

Dowiedziałem się w tych dniach, że ordyna t hr. M au­
rycy Zamoyski nabył na rep roduk to ra  karego  Javeloťa, 
po F itz  H e rb e r t  i La Lance. Z uwagi, że po L ’A re t in ’ie 
p ierw szy  raz dostaje  się do Polski ogier, należący do 
dobrej francuskiej drugiej klasy, chciałbym udzielić o nim 
czytelnikom nieco szczegółów. Koń pod względem w y­
glądu i klasy posiada niewątpliwie solidne zalety. U ro ­
dzony u poważnego hodowcy, p. Boussac, sprzedany został 
am erykaninowi p a ru  Mac Creery i w barw ach  te­

goż debiutował trzy la tk iem  z pow odzeniem  w Long- 
champs.

Posuw ając  się coraz bardziej w kondycji, w y g ra ł  ca ­
ły szereg  gonitw, między in ne mi napół k lasyczne : Grand 
P r ix  de Vichy, Coupe d ’Or w M aisons Laff i t te ,  wreszcie 
przeszłą jesienią Grand P r ix  de ľÉlévage.

Podług  w arunków  tej gon itw y  powinien był przejść  
do S tadnin  Państw ow ych, jednakże  nie zosta ł  p rzy ję ty .

Ze s trony  matki — La Lance po. Badajoz — koliga- ' 
eja jest bez zarzutu. La Lance jest rodzoną siostrą całego 
szeregu dobrze biegających koni: Hallebardier, Le Débar­
deur i innych, a po ojcu — przyrodnią Epinarďa.

Paryż, 15 lipca 1929 roku.

Wl. ks. Wiaziemski.

Muchy, jako wróg konia.

Zbliżył się czas, kiedy nas i nasze konie dotknie do­
roczna p laga much.-

J e s t to  rzeczywiście jedna z dotkliwych plag, t r a - 
р.ących od wieków ludzkość i świat Zwierzęcy, jako

niewinna, ła tw a  do zabicia, je s t  o n a  zbyt szkodliwa, aby 
nad jej obecnością przechodzić do porządku dziennego.

Ludzie zabezpieczają siebie do pew nego s topnia  od 
sku tków  plagi muszej, gdyż na pow ie trzu  są okryci

P. W. K. Poznań 1929 r.
Ballila, 4 i. ki. p. Tadeusza Starnawskiego z Guzówki nagroizonn 

medalem bronzowym i III-cią nagrodą pieniężną.

przyczyna wielu chorób, pow ażna w skutkach  i n iebez­
pieczna, a trudna do zwalczania.

W szycy narzekam y, zdajem y sobie sp raw ę z n ie­
bezpieczeństwa, szkód i s tra t ,  jakie ona przynosi, lecz 
nic a p rzynajm niej za mało czynimy, aby podjąć z nią 
sk u te c z n ą  walkę.

W większości wypadków niedoceniamy jednak  
o g ro m u  szkodliwości naszejj pokojowej muchy. N apozór

ubraniem, w domu zaś niedopuszczają obecności much, 
przez zasłanianie okien  s ia tkam i i w y truw an ie  much, po­
zosta jących  w  m ieszkaniach, różnem i środkami.

Spraw ę m uszą  po ruszam  tu ze względu na z w ie rzę ­
ta, a p rzedew szystk iem  konie.

Należy sobie uprzytomnić, jak iego  rodzaju  d z ia ła ­
nie w yw iera  na o rgan izm  żyjący nasza  m ucha pospolita
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(pokojowa) i jej pok rew ne  odmiany, t w  czem k ry je  się 
uszczerbek, jaki ona przynosi.

M ucha szkodzi dw ojak im  sposobem : bezpośrednio 
przez a) n iepokojenie  konia, b) ukąszenie  i w ysysanie  
krwi, c) składanie  ja jek  na skórze, na ranach i błonach 
śluzowych, d) pow odow anie  ran  i uszkodzeń p rzy  b ro ­
nieniu się zw ierzęcia ;  pośrednio  zaś p rzez  roznoszenie  
zarazków  chorób.

Niepokojenie konia odbywa się n ie ty lko  podczas ob­
siadania go przez muchy i p rzez  drażn ien ie  skóry. N ie k tó ­
re, zwłaszcza szlachetniejsze konie t racą  pożądany  spokój 
od sam ego ukąszenia  i zam iast w ypoczynku  podczas 
przebywania  w sta jn i,  znajdu ją  się. wciąż w  s tanie

nia  niemieckich lekarzy  wet. wykazały , że konie pod­
czas sezonu m uch t racą  po kilka litrów krwi.

M ucha składa swe ja jka  nietylko na odpadkach 
i różnych  gnijących substancjach, lecz również na sier­
ści konia, na niiezagojonych ranach oraz na błonach ś lu­
zowych, gdzie następuje  wylęganie i drażnienie podłoża 
przez  żarłoczną młodzież muszą. Tem się tłomaczą nieraz 
trudne  wypadki n a tu ry  chirurgicznej, abscesy i niegoje- 
nie się ran, k tó rych  nieraz wogóle prawie niemożna łę­
czyc i o p a t ry w a ć  z powodu ich położenia i mepoddawania 
się pac jen ta  (konia) zabiegom kuracji. Znane są w ypad­
ki pow staw ania  robaków  w żołądku, kiszkach, a naw et 
we krwi, zkąd pew ne  ga tunk i  w ywołują  zapalenie mózgu ;

P. W. K. Poznań 1929 r.
Fragm ent pawilonu „Tow. Hod. Konia A rabskiego”.

podnieconym, co bezw zględnie  szkodliwie odbija się na 
ich system ie n e rw o w y m  i, co dalej idzie, na ro zs tro ju  t r a ­
wienia i asymilacji paszy, a także  na wydajności p ra c y ;  
wobec kró tk ich  nocy w łecie, zwierzę podlega tej p la ­
dze przez k ilkanaście godzin na  dobę. P rofesor u n iw e r­
sy te tu  w G öttingen , Dr. L eh m an n  na  mocy zebranego 
m ate r ja łu  obliczył, że energ ja , zużyw ana przez konia  na 
oganianie się od much, ró w n a  się ene rg ji  o trzym ane j  
p rzez asym ilację  1 fu n ta  (niem. =  уг kilo) owsa.

U kąszen ia  n iek tórych  ga tu n k ó w  much są bardzo  
bolesne i z a s taw ia ją  ślady przez kilka dni lub dłużej, co 
też  w pływ a nader  ujemnie na spokój, chęć i m ożność 
pracy konia. P rócz  tego  zwierzę traci ta k  cenny m a te r -  
jał, jak  krew . Jak k o lw iek  zdaw ałoby się, że u t r a ta  krwi 
jes t  m inim alna w s tosunku  do rozm iarów  konia, to bada-

robaki te pochodzą z ja jeczek  umieszczonych na s.erści, 
skąd  koń przenosi je do- sw ego w n ę trza  przez zlizywanie 
podczas d rapania  swej skóry  zębami.

N astępnie  koń, n iepokojony  przez obecność much, 
kąsany, odczuw ający  swędzenia i cierpienia skóry, broni 
się ja k  może, rzucając  łbem, w ierzgając, s ięgając zęba­
mi do nóg  (p rzy  czem zdarzają  się ciężkie w ypadki z a ­
k ładania  pęci-n za powody, t. j. łańcuchy  lub postronk i) .  
W szy s tk o  to  byw a p rzyczyną ciężkich n ieraz  poranień, 
stłuczeń, obcierań u konia.

Dalej mucha, s iadając na w szelk ich  nieczystościach, 
p rzenosi na swych łapkach  i t rąb ce  albo żądle różnego 
rodzaju  m ikroby, pow odujące  choroby  koni.

Jednem  słowem  m ucha  j-estto w ró g  potężny, szko­
dliwy pod każdym  w zględem , zada jący  nietylko cierpi-e-
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nia, lecz powodujący poważne s t r a ty :  niewidoczne w po­
staci zmniejjszania się żywotności i wydajności pracy każ­
dego- konia, a zwłaszcza szlachetnego i widoczne — w po­
staci zapadania na różnego rodzaju choroby, kończące się 
często śmiercią.

Z wrogiem tym  trzeba  walczyć wszelkiemi siłami. 
O tem  wszyscy wiemy, lecz chodzi o to, w jaki mianowi­
cie skuteczny  sposób.

W skazane  jes t  przedew szystk iem  usunięcie w po­
bliżu s ta jen  — śmietników, gnojówek i kompostu, lecz 
ś rodek ten zm niejszy tylko nieznacznie ilość much 
w stajni.

Następnie  zaleca się częste bielenie sta jen  wapnem 
z dodatk iem  ałunu, k tó rego  muchy nie znoszą, łtardzo 
pożyteczna  jes t  obecność w stajniach jaskółek, k tóre  m a­
sami tępią muchy.

Jeżeli chodzi o stajjniie t. zw. cugowe, gdzie jest 
więcej powietrza , czystości, mniej nawozu, lepsza w en ty ­
lacja i t. p. hygjeniczne warunki, to tam  pom aga zasła­
nianie okien niebieską m a te r ją  lub sm arowanie  szyb w ap­
nem z dodatkiem  niebieskiej farbki. Lecz podczas g o rą ­
cego la ta  nie można tam ow ać  dostępu pow ietrza  przez 
zasłanianie lub zam ykan ie  okien i drzwi. W  luksusowych 
sta jn iach  rozwiesza się kleiste muchołapki, k tóre  w net 
p o k ry w a ją  się m u ch am i;  jednak  sposób ten byłby bardzo 
kosz tow ny  w szerszem  stosowaniu.

Nie zapom inajm y też o koniu roboczym, k tóry  
u nas trzy m an y  jes t  wo-góle w  w arunkach  nadzwyczajnie

niekorzystnych  : niska, duszna stajnia, n ieu p rzą tan a  m ie ­
rzwa, n igdy nie m yte  żłoby (szczególniej p rzy  z a d a w a ­
niu o trąb  lub osypki), c iasnota (w  jednej p rzegrodzie  stoi 
razem  cała fornalka =  4 konie, z k tórych żaden nie m o ­
że się położyć, — dalej upał dniem (podczas obroku) i n o ­
cą —  brak  przewiewu.

W  tych w arunkach  nie pomoże niebieska szybka, 
ani muchołapka. Nie pomoże też trucie m uch przez  ro z ­
pylanie trującego- płynu, gdyż p rzez  o tw ar te  drzwi i ok ien ­
ka nadlecą nowe ich zastępy.

W  zagranicznych  pismach ukazują  się często a n o n ­
se o jakichś płynach, k tórem i należy raz na dzień konia 
w ysm arow ać, po czem muchy jakoby  nie siadają na nim. 
Próbo-wał-em takiego środka przed  wojną, lecz bez ż a d ­
nego skutku.

W obec trudności w znalezieniu skutecznych  a t a ­
nich środków  do walki z m uchami, przy czem nie można 
zapominać o sta jniach fornalskich, pozwolę sobie, w im ie­
niu ogółu posiadaczy koni, zwrócić się z apelem do 
wszystkich, aby zechcieli podać do wiadomości te znane 
sobie środki, k tóre  można z powodzeniem s tosow ać dla 
tępienia tego szkodnika, naszej pokojowej muchy.

P rzed  pp. lekarzami wet. i chem ikam i leży szerokie 
pole do wynalazczości. Znalezienie taniego, skutecznego  
środka, p rzy tem  nie szkodzącego dla zdrow ia koni, — b y ­
łoby dobrodziejstw em  z nieobliczałnemi w prost  dodatnie- 
mi skutkam i pod każdym  względem.

mjr. Chodowiecki.

K R O N I K A .

KRAJOW A.

— Javelot 6 1. og. c. gn. (Fitz Herbert — La Lance nabyty
przez Ordynata hr. Maurycego Zamoyskiego we Francji, przybył
dnia 23 b. m. na tor mokotowski.

— W ielkopolskie T ow arzystw o W yścigów  Konnych. W al­
ne Zebranie pp. Członków honorowych i rzeczywistych Towarzy­
stwa odbyło się dnia 13 czerwca r. b. Przyjęto do wiadomości i za­
twierdzono sprawozdanie kasowe za r. 1928. Przyjęto do wiado­
mości i zatwierdzono sprawozdanie Komisji rewizyjnej, oraz udzie­
lono Zarządowi absolutorjum. Wybrano 2 nowych członków Ko­
misji rewizyjnej, oraz jednego członka stałego.

— Stanisław hr. Łącki z Posadowa nabył w Niemczech od 
hr. Lehndorff-Steinort ogiera reproduktora pełnej krwi angiel­
skiej, urodź, w 1907 r. w Irlandji „ A d m i r a ł  H a w k  e“ (Galli­
nule — Admiration po Saraband), rodzonego zatem brata wielkiej 
Pretty Polly.

— Stado koni półkrwi angielskiej w Suszczynie, woj. Tar­
nopolskie, Władysława hr. Pinińskiego składa się w roku obec­
nym z następujących klaczy stadnych :

T a Trzecia (Krasnoludek — Wnuczka 11 po Maikönig).
Praw'nuczka (Le Firmament — Wnuczka II po Maikönig).
Septima (Parsifal — Wnuczka II po Maikönig).

Ninka (Sirdar P. S. B. T. II. str. 158 — Nina po N. N.).
Elna (Sirdar P. S. B. T. II. str. 158 — Newa po N. N.).
Leszczyna II (Sirdar P. S. B. T. II. str. 158 — Leszczyna 

po N. N.).
Vaza (Achtundachzig — Fanfara po Finderlohn).
Róża (Sirdar P. S. B. T. II. str. 158 — Krasna po N. N.).
Nina (pochodzenie niewiadome).
Newa (pochodzenie niewiadome).
Zanpha (pochodzenie niewiadome),
Tina (pochodzenie niewiadome).
W r. 1929 urodziły się w stadzie następujące źrebięta:
Ten og. kaszt, po Schalk — Ta Trzecia.
Nino og. gn. po Cabinet Noir — Nina.
Tarnina kl. gn. po Cabinet Noir — Leszczyna II.
Titina kl. gn. po Cabinet Noir — Tina.
W bieżącym sezonie kopulacyjnym zostały odchowane ogie­

rem państw. Schalk: Ta Trzecia, włączone do stada własne: Ninka 
i Elna, oraz nabyte, chowu stada „Chorzelów” : Prawnuczka i Sep­
tima. Pozostałe klacze odchowano ogierem państw. Al’Trumps.

— Konie lubelskie na Pow szechnej W ystaw ie w Poznaniu.
Związek Hodowców Lubelskiego Konia Szlachetnego przy­

jął ilościowo skromny udział w wystawie żywego inwentarza w Po­
znaniu, wysyłając 32 konie, należące do 7 właścicieli-hodowców. 
Pomimo kolosalnej konkurencji, wyrażającej się w imponującej 
cyfrze 756 koni, przybyłych na wystawę poznańską z różnych stron, 
z przewagą ziem zachodnich, konie lubelskie zostały zaszczytnie
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REZULTATY WYŚCIGÓW KONNYCH W BYDGOSZCZYwyróżnione, zdobywając) ogółem 31 niagród, tak za grupy, jak 
i za sztuki pojedyncze. Niezależnie od wyników premjowania przez 
bardzo surowe „jury“, konie lubelskie wzbudzały podziw i uznanie 
ze strony publiczności, tłumnie odwiedzającej dział koni ra  wy­
stawie. Lubelszczyzna wyróżniła s?ę szczególniej w ¡dziale koni 
remontowych półkrwi typu lżejszego, jakkolwiek i w typie cięższym 
zdobyła jedną pierwszą nagrodę i złoty medal (Stado K. Świder­
skiego z Mokrego Lipia). Konie lubelskie odznaczały się nietylko 
prawidłowością w budowie, lecz także, — co jest jeszcze ważniej­
sze, — doskonałym kośćcem i suchością.

W sukurs lubełszczyźnie przybyły kon:e wołyńskie (stado 
Poryck), które narówni z lubelskiemi nazwane zostały przez sę­
dziów i przez liczne rzesze hodowców końmi „żelaznemi“ i wzbu­
dzały ogólne uznanie.

Związek Hodowców Lubelskiego Konia może być zasłuże­
nie dumny z wyników sprawiedliwej oceny, có jest rezultatem 
znacznego podniesienia się hodowli lubelskiej, która w szybkiem 
tempie odbudowuje się i wzrasta po wojnie, dzięki usilnym sta­
raniom i zamiłowaniu ogółu związkowych hodowców pod prze­
wodnictwem prezesa p. A. Budnego.

Otrzymane nagrody przedstawiają się w szczegółach nas'ę- 
pująco:

Stado P i o t r o w i c e  — W. hr. Loś — 7 koni, w tem
I remontowy: a) nagrody hodowlane: 1) dyplom uznania za całą 
grupę, 2) nagroda honorowa od Wielkopolskiego Związku Ho- 
doców, 3) trzy medale srebrne, 4) jedna I, dwie П i dwie III  pie­
niężne nagrody; b) nagrody remontowe: 1) złoty medal w dziale 
remontów typu lżejszego, 2) jedna I pieniężna nagroda.

Stado G u z ó w k a  — p. T. Starnawski — 2 klacze hodowla­
ne: 1) złoty medal, 2) bronzowy medal, 3) jedna 1 i jedna III 
nagroda.

Stado R e j o w i e c  — p. J. Budny — 6 koni remontowych:
1) srebrny medal za grupę, 2) jedna II i jedna III i dwie IV na­
grody pieniężne.

Stado Ł a b u n i e  — A. hr. Szeptycki,—S koni remontowych :
1) srebrny medal za grupę, 2) jedna II i jedna III  pieniężne na­
grody.

Stado M o k r e  L i p i e  — p. K. Świderski, — 5 koni re­
montowych: 1) złoty medal, 2) bronzowy medal, 3) jedna I, jedna
II i jedna IV pieniężne nagrody.

Stado S n o p k ó w  — p. K. Piaszczyński, — б koni remon­
towych : 1) srebrny medal za grupę, 2) dwie III pieniężne nagrody.

Ogółem otrzymały konie lubelstóje : 1 dyplom uznania, 1
przedmiot wartościowy (nagroda honorowa), 3 złote, 6 srebrnych 
i 2 bronzowe medale, 4 pierwsze, 5 drugich, 7 trzecich i 3 czwarte 
pieniężne nagrody.

Ze znajdujących się na wystawie 32 koni zdano do remontu 
23 sztuki; 9 klaczy powróciło do stad, jako matki. Najwyższa cena 
remontowa wyniosła zł. 2.200 (Piotrowice). Przeciętna cena wy­
nosiła 1.567 zł. za sztukę.

— Ś. p. P iotr Hay, administrator dóbr stadnin państwowych 
w Siennicy Królewskiej, zmarł dnia 23 lipca r. b.

Zmarły przed wojną był właścicielem majątku ziemskiego 
Prijutino w gubernji Smoleńskiej. Wyzuty z mienia przez wojnę 
i bolszewizm, przybył do Polski, gdzie Departament Chowu Koni 
powierzył Mu administrację dóbr stadniny państwowej w Jano­
wie Podlaskim. Na tym stanowisku ś. p. P. Hay pozostawał do 
roku 1928, w którym powierzono Mu administrację majątku Sien­
nica Królewska.

Był to człowiek nieskazitelnego charakteru, niezwykle zrów­
noważony i całkowicie oddany swym obowiązkom. W zmarłym 
Departament Chowu koni traci cennego pracownika i zacnego 
człowieka.

Š. p. P. Hay osierocił żonę i dwóch synów, z których starszy 
jest zastępcą kierownika Państwowego Stada Ogierów w Łącku.

Dzień piąty, Środa, 17 lipca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr. : Lama,
1. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Kasztelanka — 2, Wieden­
ka — 3.

W ygrane w 59 s. dowolnie o 2 dł. ; — I I I  o 1 dł.
II. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 32Ò0 mtr. : 

Ma Coquine, por. Jankowskiego, por. Jankowski — 1, Czarowna —
2, Arpad — 3; bez m iejsca: Saloma i Mrokota.

W ygrane w 4 m. 26 s. łatwo o 1 dł. ; — III o niezl. il. dł.
III. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2.400 mtr. : Byle 

Jaki, pułk. Karatiejew a, j. Wyżgalski — 1, Intryga — 2, Demetra— 
3; bez m iejsca: Sierota, Banco II i Blues.

W ygrane w 2 m. 55 s. dowolnie o 8 dł. ; — II I  o 2 dł.
IV. 600 zł. Gonitwa z płotami poza kategorjami Dystans 

ok. 2.400 m tr.: Lawa, I. hr. Mielżyńskiego, chł. Lipowicz — 1, 
Alarm •— 2, Korea — 3; bez m iejsca: Iwonka, Dagobert, Co- 
roma, Nigmć i Roguza.

W ygrane w 2 m. 56 s. dowolnie o 4 dl. ; -— II I  o 3 dł.
V. 600 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok. 

850 m tr.: Magda II, I. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Im­
pas — 2, Burza — 3.

W ygrane w 57 s. dowolnie o 3 dł.; — III o 6 dł.
VI. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 m tr.: Mar- 

pessa, Pauliny i St. Żarczewskich, ż. Tuchołka — 1, Jegomość —2, 
Flos — 3: bez m iejsca: Diana, Rąmkor, Cyranka, Matała, i Bruzda. 
Malta, została na starcie.

W ygrane w  1 ni. 42 s. dowolnie o 3 dł. ; — II I  o 2 dł.
V II. 800 zł. Gonitwa płaska włościańska. Dystans ok. 850 

m tr.: Ryś, Ignacego K urasza — 1, Lotka, Aug. H offm anna — 2. 
W ikta, Aug. H offm anna — 3 ,  Basia Ignacego Kurasza — 4.

W ygrane w 1 m. dowolnie o 8 dł. ; — II I  o 3 dł. Udział 
brało 14 koni.

D zień  szósty , Sobota, 20 lipca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1.100 mtr.: Ma 
Dolary, I. hr Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Leonidas — 2.

Wygrane w 1 m. 29 s. dowolnie o 1 dł.
II. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2,800 mtr.: Ka­

prys, Grona Ofic. 9-go pułku Strzelców Konnych, — j. Wyżgal­
ski — 1, Too Good — 2, Karara — 3; bez miejsca: Agamemnon.

Wygrane w 3 m. 18 s. wysyłany o 3 dł. ; — III  o 2 dł.
III. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr.: 

Urwipołeć, L. J. bar. Kronenberga, p. M. Rowton — 1, Ma Co­
quine —- 2, Dziuchna — 3; bez miejsca: Ognista.

Wygrane w 4 m. 37 s. dowolnie o 4 dł. ; — III o niezl il. dł.
IV. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami poza kategorjami. Dy­

stans ok. 3200 mtr.: Nikanor, W. i F. Mrowec, kpt. W. Mrowec — 
1, Filadelfja — 2, Czarowna — 3; bez miejsca: Arkan i Korea. 
Rosa —■ jeździec spadł.

Wygrane w 4 m. 6  s. dowolnie o 4 dł.; — III o 6 dł.
V. 1.500 zł. Gonitwa im. Fr. Jurjewicza. Dystans ok.

2100 mtr,: Aurora II, W. Zakrzeńskiego, ż. Pasternak — 1, Alle­
gra — 2, Zbir — 3; bez miejsca: Zulus i Lassie.

Wygrane w 2 m. 18 s. łatwo o J4 dł. ; — III o 4 dł.
VI. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Astrid, 

Grona Ofic. 19-go pułku LT., j. Osiński — 1, Coco — 2, Najada — 
3; bez miejsca: intryga, Aśćka, Jegomość, Ale Baba, Georgina 
i Mista.

Wygrane w 1 m. 41 s. wysyłany o 14 dł. ; — HI o 1 dł.
VII. 800 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 850 mtr.: Kaszte­

lanka, I. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Gryf — 2.
Wygrane w 1 m. dowolnie o 2 dł.
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ZAGRANICZNA.

ANGLJA

— Newmarket, 16 lipca.
S o l t y k o f f  S t a k e s ,  837 Ł — 1.100 mtr. dla dwulatków.

1. Trelawne, wal. gn. (Tetratema — Lady Alex po Spear­
mint) Mr. A. F. Basset, 53 kg., Ż. Beasley.

2. Papireto, И. kaszt. (Papyrus — Romana) Mr J. P. Hor­
nung, SIVÍ kg., ż. C. Elliott.

3. First Shot, og. gn. (Son in Law — Well Shot) Mr. T. 
Davidson, 55 kg., i. C. Ray;

bez miejsca: 4. Stroll, 5. Maid Margaret, 6. Abitibi, 7. Mylas, 
8. Iran.

Wygrane o ly i — 2 dl. Czas nie mieri ony. Zakłady: 6:1. 
6 :1, 10 :1.

— Newmarket, 18 lipca.
C h e s t e r f i e l d  S t a k e s ,  1.270 Ł — 1000 mtr. dla 2-latków.

L. Silver Cloud, kl. gn. (Manna — Silver I Trn po Jugger­
naut) lorda Dewara, 54 kg., ż. F. Fox.

2. Teacup, og. (po Tetratema) ks. Aga Khan, 58И kg., ż. 
M. Beary.

Wygrane о 2 dł. Czas nie mierzony. Zakłady: 9:2, 9:2 „na“.

— Sandown Park, 19 lipca.
42-n d R e n e v a l  o f E c l i p s e  S t a k e s ,  14.394 L — 2000 
mtr. :

1. Royal Minstrel, 4 1. og. siwy (Tetratema — Harpsichord 
po Louvois) Mr. J. Whitney, 613/ 4 kg., ż. J. Childs.

2. Fairway, 4 1. og gn. (Phalaris — Scapa Flow) lorda 
Derby, 613/ 4 kg., ž. T. Weston.

3. Parwiz, 4 І. og. gn. (Phalaris — Waffles) Senor Benito 
Villanueva, 60)4 kg., ż. H. Wragg;

hex miejsca; 4. Engelberg, 5. Bosworth, 6 . Ellenborough, 7. 
Grand Terrace, 8 . Almondale.

Wygrane bardzo łatwo о '4 — 6  dł. Czas: 2:8 '/s. Zakłady: 
9:2, 5:2, 20:1.

Roi Herode 1 

Vahren

Le Samaritain 2
IT)CMONfH T“-t The Tetrarch 2 Roxelane 

Bona Vista
1
4

ÿ

T 
et

ra
te

m
a Castania 2

siw
y 

ur
.

Scotch Gift
Symington 20 

Maund

Ayrshire

Siphonia 
T arporley

8

20
8

bo0 lanthe 14
t-3
Ш
OS Isinglass 3

Isonomy 19

in Louvois 1 Deadlock 3
in U St. Louvaine

C arnage orW ’f’sC r'g 15

і
О St. Reine 1

J
<
>- la

rp
sic

Golden Harp
Llangibby 19

Wildfowler
Concussion

7
19

о
QC

Дч
Goldscleugh Florizel I] 

Model Queen
7
5

Zwycięzcy od roku 1919.
>,UCtí

ľS Лі0)
ctíbûctíctíM iŽ £

1919 Buchan (7), J. Childs 2: 7 з 8- 6
1920 Buchan (7), F. Bullock 5: 2 4 4-10
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1925 Polyphonies (13), H. Wragg 11 : 4 4 9-10
1926 Coronach (8 ), J. Childs 2: 5 3 8-12
1927 Colorado (3), T. Weston 10:11 4 9-10
1928 Fairway (12), T. Weston 9: 2 3 8- 9
1929 Royal Minstrel (8), J. Childs 9: 2 4 9-10

CZECHO SŁOW ACJA.

— Prezydent Czechosłowacji, Prof. M asaryk dnia 18 b. m. za­
szczycił swą obecnością wyścigi w Karlsbadzie, przybywszy konno 
na tor wyścigowy.

FRAN CJA.

— Le Tremblay, 20 lipca.
P r i x  de  M i n e r v e ,  100.000 fr. —: 2000 mtr. dla 3 1. klaczy.

1. Kantara (Cylgad — Cremone) G. Wildenstein, 56 kg., i.
H. Semblât.

2. Circarcienne (po Sardanapale) Mad. Fockcnberghe, 54 
kg., ż. A. Rabbe.

3. Nanu Oya (pp Niceas) Cte O. de Rivaud, 56 kg., ż. F. 
Hervé ;

bez miejsca: 4. Rollybuchy, dalej Fleche ďOr, Madame Pom­
padour. Haute Savoie.

Wygrane о 3 — 1 — szyja. Czas 2:06,4.
Tot.: 27, 22, 85 ТО.

NIEM CY.

— Berlin-H oppegarten, 17 lipca. (Tydzień międzynarodowy). 
I n t e r n a t i o n a l e s  F l i e g e r  R e n n e n ,  Nagr, honorowa 
i 35.000 Rm — 1.400 mtr.

1. Oberwinter, 5 1. og. gn. (Landgraf — Oblate) Stada 
Weil. 62 kg., ż. M. Schmidt.

2. Pachalik, 4 1. og. (po Oreste II) bar. S. de Lopez Tarra- 
goya, 6534 kg., ż. G. Yatard.

3. Biarritz, 4 1. og. (po Caroly) M-me L. Galtier, 60^4 kg., 
ż. Harris ;

bez miejsca: 4. Contessa Maddalena, 5. Askari, 6 . Koenigs- 
mark II, 7. Safar, 8. Postmeister.

Wygrane о Уг — гу2 — Ы  dł. Czas: 1:27,9. Tot. 20. 13, 
17.47:10.
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— Berlin-Karlshorst, 19 lipca (Międzynarodowy tydzień). 
B e r l i n e r  I n t e r n a t i o n a l e s  J a g d r e n a e n ,  N a­
groda honorowa i 31.000 Rm. — 5500 mtr. (Steeple-Chase).

1. Lafleur, 5 1. og. kaszt. (Yverdon — Linaigrette) A. Veil- 
Picard, 70y¡ kg., г. P. Hamel.

2. Dorn 11, płn., og. (po Danilo II) A. Vogdt, 63(4 kg., por. 
v. Metzsch.
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3. Goldener Frieden, 5 1. og. (po Caius albo Gulliver II) 
por. bar. H. v. Moreau, 59(4 kg<, Walt. Heuer ;

bez miejsca: 4. Tmmelmann, 5. Final, 6. Quo vadis, 7. Ba­
kou, dalej Mannestreue, Напар, Vauparfond, Jus de Groseille. 

Wygrane о 4 — 3 — 5 dł. — łeb. Czas: 6:49,1.
Tot.: 25, 13, 13, 18:10.

*

TELEGRAMY WŁASNE

— Auteuil, 21 lipca.
P r i x  A g u a d o ,  50.000 fr — 3100 mtr. Ploty dla 3-latków.

1. Les Champlevois, og. (Le Grand Pressigny —- Salvia) 
Gust. Beauvois, 60 kg., ż. R. Lock.

2. Christian, og. (po Rusa) Ras'm. Kahn, 60 kg., ż. H.
Haes.

3. Roi du Midi, 4. Longchamps II, 5. Seneque.
Wygrane о 2(4 —■ 5 dł. Czas 3:44.
Tot.: 42, 21, 23:10.

•— Berlin-Grünewald, 21 lipca (Międzynarodowy tydzień). 
S a i n t  S i m o n  R e n n e n ,  Nagroda honorowa i 50.500 Rm. — 
2200 mtr.

1. Oleander, 5 1. og gn. (Prunus — Orchidèe Tl) bar. S.
A. von Oppenheim, 63 kg., ż. J. Childs.

2. Avanti, 3 1. og. sk. gn. (Fervor — Abbazia) bar. S. A.
von Oppenheim, 50 kg., ż. Zebmiscb.

3. Rovigo, 4 1. og. kaszt. (Faucheur — Ramondie) ks. Fau- 
cigny Lucinge, 62 kg., ż .Vatard ;

bez miejsca: 4. Antonia, 5. Wilfried, 6. Atalante.
Wygrane о 2(4 — 2 A- 1(4 — 1(4 dł. Czas: 2:22.6.
Tot. 13, 12, 64:10.
— Oleander wygrał w dotychczasowej swej karjerze 528.000 

Marek niem. Serja podwójnych zwycięstw jego w Grosser Preis 
von Baden, Grosser Preis von Berlin, Grosser Preis von Oester­
reich, St. Simon Rennen Í Gladiatoren Rennen jest unikatem do­
tychczas jeszcze nie, bywałym. — Anglik Joe Childs, który go 
w Berlinie dosiadał, oświadczył, że mało koni w Europie może 
Oleandra pobić.

— Le Touquet, 21 lipca.
L a  F l è c h e  d’O r, 150.000 fr. — 1600 mtr.

1. Pembroke, 4 1. og. (Gainsborough — Modwena) J. D. 
Cohn, 58 kg., ż. A. Esling.

2. Calembour, 3 1. og. (po Chicambaut) Ed. A7eil-Pi ard, 
54 kg., ż. F. Chancelier.

3. Rapace, 4 1. og. (po Clarissimus) Jan Horodyski, 58 kg., 
ż. H. Semblât;

bez miejsca : 4. Gay Lord, dalej Dickens, Beaumont, Garde­
nio, Herakles.

Wygrane o 2 — 1(4 — .(4 dł. Czas 1:45.
Tot.: 51, 23, 43, 20:10.

— Ostenda, 21 lipca.
G r a n d  P r i x  d‘0  s t e n d e ,  200.000 fr. — 2.900 mtr.

1. Feb, 4 1. og. (Clarissimus — Foliosa) Simon Guthmann, 
60 kg., ż. D. Torterolo.

2. Liondent, 4 1. bar. H. Kanter, 57 kg., ż. J. Shifner.
3. Khos, 4 1. bar. Brugmann, 57 kg., ż. S. Heapy;
bez miejsca : Chevrefuille, Flaneur, Grand Champagne, Oí­

ble, Matuta Mingi.
Wygrane o łeb — 3 dług.
Tot.: 19, 14, 21, 33:10.

I n t e r n a t i o n a l e  Me i l e ,  Handicap Î kl. Nagroda honoro­
wa і 35.000 Rm. — 1600 mtr.

1. Biarritz, 4 1. og. gn. (Caroly — Bramble) M-me L. Gal­
tier, 48 kg., ż. Harris.

2. Valladolid, 3 1. kl. gn. (Herold — Wasserperle) Gł. Stad­
niny Altefeld, 51 kg., ż. Huguenin.

3. Altenberg, 5 1. og. gn. (Hum bug.— Altmark) pani M. 
Schmidt, 58 kg., ż. Haynes;

bez miejsca: 4. Träumer, 5. Postmeister, 6. Pachalik, 7. St. 
Robert, 8. Tantris, dalej Lykaste, Vardar, Schwarzdorn, Domfalke, 
Fockenbach, Koenigsmark II.

Wygrane о 1(4 dł. — szyja — 1 dł. — szyja. Czas: 1:42,9. 
Tot.: 99, 30, 40, 34:10.

— Karlsbad, 21 lipca.
K a r l s b a d e r  M o d e p r e i s ,  50.000 K. cz. — 3200 mtr.

1. Avec Dieux, 5 1. og. (no Sanskrit) R. Eichberg, 59(4 kg., 
г. G. Janek.

2. Dorost, 6 1. og. (po Sanskrit) stajni Morawa, 58 kg., ż. 
Altmann,

3. Sorel, 4 1. kl. (po Pázmán) hr. Antoni Seilern, 57 kg., 
ż. St. Takacs ;

bez miejsca: Vlasta, Samum, Lucinka, Impossible, Robin­
son, Talby.

Wygrane o szyję — 2(4 dł. Czas: 3:30,7.
Tot.: 24, 27, 38, 37:20.

R E Z U L T A T Y .
W YŚCIGÓW  KONNYCH W  ŁODZI,

Dzień szósty. Środa, 17 lipca.

Pogoda, tor lekki.

I. 1800 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Etramadura, st. „Topór“, 
j. Jednaszewski — 1, Gran — 2, Juljusz — 3.

Wygrane w 2 m. 17 s. bardzo łatwo o 10 dł.; — I I I  o szyję. 
Tot. poj. 25 zł.

II. 1.500 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Monte Carlo, st. „Kte­
rý Szepietów“, ż. Fomienko — 1, Dzik — 2, Hurysa — 3; bez 
miejsca: Ammon, Radlok i Linotte II.

Wygrane w 1 m. 44 s. łatwo o 3 dł.; — Ш  o 1 dł. Tot. poj.
26 zł.; fr. 15 і 14 zł.

I I I . 2.000 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Dollar, W. Zakrzeń­
skiego, ż. Chatisow — 1, Niobe — 2, Rosenfels —- 3.

Wygrane w 2 m. 16 s. wysyłany o (4 dł. ; — I I I  o 15 dł.
Tot. poj. 14 zł.

IV. 1.300 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 m*r. : 
Tędj' Siędy, W. Łuczaka, j. Gajewski — 1, Amor — 2, Gini — 3; 
Nic Ci Do Tego zakulał.

Wygrane w 3 m. 24 s. pewnie o 2 dł. ; — III o 8 dł. Tot. 
36 zł.; fr. 12 i 11 zł.

V. 1.500 zł. Dystans ok. 900 mtr. : Iwa, K. Endera, ż. Cha­
tisow —- 1, Nil — 2, Intrygant — 3; bez miejsca: Gardenia, Kro­
pelka, Kanonada i Cyrus II.

Wygrane w 58 s. pewnie o 2 d ł.; — III o 1 dł. Tot. poj. 
62 zł.; fr. 15, 14 i 18 zł.

VI. 1.800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr. : 
Rakieta, K. Rómmla, chł. Magdy —- 1, Jazzband — 2, Hassan — 3 ; 
bez miejsca: Bebuś i Impet. Bakfisz — jeździec spadł; Klárika — 
ominęła chorągiewkę.

Wygrane w 4 m. 6 s. wysyłana o 3 dł. ; .— III  o 2 dł. Tot.
poj. 53 zł.; fr. 13, 12 i 18 zł.

VII. 1.300 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Ewiatr, st. „Ktery-
Szepietów“, ż. Fomienko — 1, Aino II — 2, Biały Murzyn — 3;
bez miejsca: Promyczek.

Wygrane w 1 m. 43(4 s. bardzo łatwo o 2 dł.; — III o 2 dł. 
Tot. poj. 14 zł.; Ir. 12 і 14 zł.
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VIH. 1.200 И- Dystans ок. 1600 mtr.: Narzeczona, W. 
Szaszkiewicza, ż. Chatisow — 1, Grtma — 2, Erna — 3 ; bez miej­
sca: Filip z Konopi, Ferezja, Cicero, Jagienka, Fricandeau i-Mar- 
marosz Sziget.’

Wygrane w 1 m. 45J4 s. bardzo pewnie o 2 dl.; —- III o szy­
ję. Tot. poj. 94 zł.; fr. 20, 26, і 25 zł.

Dzień siódmy, Sobota, 20 lipca.

Pogoda, tor lekki.

I. 2.000 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Fanfara TI, st. „Ktery:
Szepietów“, ż. Forrienko — 1, Niobe — 2.

Wygrane w 1 m. 58 s. łatwo o 2 dl. Tot. poj 15 zł
TI. 1.500 zł. Dvstans ok. 900 mtr.: Nil, A. hr. Morstina, i. 

Kucharski — 1, Passionata — 2, Kanonada — 3; bez miejsca: Ko- 
ryna i Locamo.

Wygrane w 59 s. pewnie o dł. ; — III o 3 dł. Tot. poj. 
14 zł : fr. 10 і 10 zł.

Hl. 1.300 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 
mtr.: Dalila, J. Strużyńskiego, por. Strużyński — 1, Wildgraf — 2,
Rosenfels — 3; bez miejsca: Iwan II.

Wygrane w 4 m. 6 s. w walce o 1 dł. ; — ИТ o 15 dl. Tot.
poj. 16 zł. ; fr. 13 і 16.

IV. 1.800 zł. Dystans ok. 1600 mir.: Edynburg, S. Broni­
kowskiego, j. Jednaszewski — 1, Maur — 2, W ulkan — 3.

Wygrane w 1 m. 4314 s. wysyłany o Jj dł. ; — III o 1 dł. 
Tot. poi. 5! zł.

V. 1,800 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr.: Pan 
Prezes, Grona Ofic. 9-go pułku Strzelców Konnych, j. Raniewicz — 
1, Demagog — 2, Zagończyk — 3; Tędy Siędy — upadł.

Wygrane w 3 m. 41 s. wr walce o 1 dł. ; — III o niez. ił. dł. 
Tot. poj. 18 zł.; fr. 13 і 16 zł.

VI. 1.200 zł. Dystans ok. 1300 mtr.: Dzida, K. Dzierzbie-
kiego, ż. Kucharski — 1, Moorwind — 2, Frascati — 3; bez miej­
sca: Filip z Konopi, Marmarosz Sziget i Japonka. Gordyos. — za­
trzymany.

Wygrane w 1 m. 23 s. wysyłana o 1 dł. ; — III o 3/ t  dł. Tob
poj. 26 zł. ; fr. 12, 14 i 16 zł.

VII. 1.500 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Fantomas, H. ks. Lu­
bomirskiego, ż. Fomienko — 1, Mag — 2, Zygfryd — 3; hez miej­
sca : Klárika, Elborus i Ascia.

Wygrane w 2 m. 20 s. w walce o y2 dł. ; — Ш  о \ г/  dł. 
Tot. poj. 28 zł.; fr. 14 і 19 zł.

VIH. 1.300 zł. Dystans ок. 2100 mtr.: Aino IT. Z. Cierpic- 
kiego, j. Jednaszewski — 1, Balsamina — 2, Escalibor — 3; bez 
miejsca: Ekstaza i Harda.

Wygrane w 2 m. 1814 s. w walce o szyję; — III o 1 dł. 
Tot. poj. 50 zł.; fr. 21 і 34 zł.

Dzień ósmy, Niedziela, 21 lipca

Pogoda, tor lekki

I. 2.000 zł Dystans ok. 1200 mtr.: Berszada, Margr. i A. 
hr. Wielopolskich, ż. Dorosz — 1, Irlandja — 2.

Wygrane w 1 m. 16 s. łatwo o 3 dł.

II. 1.500 zł Dystans ok. 1300 mtr.: Ammon, st „Lubicz“,
j lednaszewski —' 1, Ewiatr —• 2, Narzeczona — 3; bez miejsca:
H arry Langden.

Wygrane w 1 m. 21 s. finiszem o szyję; — Ш  o 2 dł. Tot. 
poi. 48 zł.; fr 14 i 12 zł.

III. 1.300 zł. Gonitwa z  płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: Je­
mioła II, Grona Ofic 1-go pułku Uł. Krechowieckich, chł. Kmie: —
1, Harakiri — 2, Le Merlot — 3; bez miejsca: Polish Cob.

Wygrane w 3 m. 2314 s. w walce o 1 dł. ; — III o 3 dł.
lo t .  poi. 21 zł.; fr. 17 i 34 zł.

IV. 15.000 zł. Nagroda Wielka Łódzka (Międzynarodowa).
Dystans ok. 2400 mtr. : Huk, K. hr. Zamoyskiego, i M. Radwana,
ż. Fomienko — 1, Madame Bovary — 2, Samson — 3; bez miej­
sca: Falada, Bramin, Tout en Haut, Galante, Bona Dea i Parnas.

Wygrane w 2 m. 34)4 s. w walce o 1 dł. ; ;— 111 o szyję. 
Tot. poj. 81 zł.; fr. 34, 51 i 40 zł.

V. 15.000 zł. Steeple-Chase Handicap. Dystans ok. 4800)
mtr.: Rakieta, K. Rómmla, kpt. Mrowec — 1, Caraibe.—; 2, Ba­
jeczna —»3; bez miejsca: Lady Szerena i.Bakfisz. Cetyn ja  — za- 
kulała ; z Hrabianki, Bostona, i Tuhaj Beja jeźdźcy pospadali.

Wygrane w 6 m. 10 s. 1 ■ 4 dł.; -— HI o 20 dł. lo t .  poj
23 zł. ; f r. 27, 18 i 36 zł.

VI. 1.500 zł. Dystans około 900 mtr.: Intrygant, L. Riidi- 
gera, j. Jednaszewski — 1, Gardenia — 2, Magnolja — 3; bez miej­
sca : Fanfara i Markita.

Wygrane w 57 s. łatwo o 4 dł. ; — III o 1 dl. Tot. poj. 47 zł. ; 
fr. 17 i 15 zł. -----

VII. 1.300 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Guzohan. K. Enden,
chł. Blaszczyk — 1. Umizg — 2, Dziarska — 3; bez miejsca: Rad-
lok, Kin Fo, Effigie Royale, Flammada i Irasatti.

Wygrane w 1 min. 45 s. po walce pewnie o 2 dł. ; — III  
o 3 dł. Tot. poj. 17 zł.; fr. 12, 15 i 19 zł.

VILI. 1.200 zł. Dystans ok. 211,0 mtr.: Boruta, H. ks. Lu­
bomirskiego, ż. Fomienko — 1, Grima — 2, Ferezja 3; bez
miejsca: Farsa, Irun i Bill.

Wygrane w, 2 m. 18/4 s. w walce o 1 dł. ; — III o 12 dł. 
Tot. poj. 17 zł.; fr. 12 i 13 zł.

      — «

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRW I ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie

w dniu 30 września 1929 roku.

»,
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Zarząd P a ń stw o w eg o  S tad a  O gierów  w  Janow ie-P odlask im
zawiadamia Panów Hodowców z województw: Białostockiego, Lubelskiego, Nowogrodzkiego, 
Poleskiego i Wileńskiego, że w celu otrzymania państwowych ogierów na stacje lub w dzierżawy 
na okres rozpłodowy 1930 r. należy nadsyłać do Zarządu Państwowego Stada Ogierów w Janowie-

Podlaskim przed dniem 1 października 1929 r.
Sczegółowe imienne ostemplowane (3 złote) zgłoszenia z adresem nadawcy.

Dla zwiedzania Stada są wyznaczone C z w a r t k i  kaidego tygodnia od 1 sierpnia do 1 października 1929 r.

Fotografje koni, wykonane na P. W K. w Poznaniu

przez p. N. Pełczyńskiego, mogą być oglądane i zamawiane 

w R edakcji „ Jeźdźca  i H odow cy" W arszawa, M azowiecka 16, l  p.

Piotrkowskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni
u rz ą d z a

w dniach: sobota 3, niedziela 4, środa 7, sobota 10, niedziela 11, czw artek 15, sobota 17

i niedziela 18 sierpnia 1929 roku

n a  t o r z e  w P i o t r k o w i e  T r y b u n a l s k i m

WYŚCIGI KONNE
Dnia 4 sierpnia 10.000 zł. Nagroda Jubileuszowa Pławieńska 

im. M. Gruszeckiego. Steeple-Chase. Dla właściciela 1 jeźdźca I-go 
konia cenne przedmioty ofiarowane przeż T-wo Z. do H. K. 
w Polsce.

Dnia 11 sierpnia 5.000 zł. Nagroda Slawuty i 5.000 zł. Nagroda 
Bronie. Goniwy dla koni arabskich.

1.500 zł. Nagroda Im. F. Jurjewicza. Gonitwa plaska. Cen­
ny przedmiot ofiarowany przez JW P. Redaktora Jeźdźca i Hodow­
cy, M. Radwana dla właściciela I-go konia.

Dnia 12 sierpnia. Próba konia seierschowego. Nagroda ho­
norowa (cenny przedmiot) Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
i-go jeźdźca zwycięzcy. Żetony od Piotr. T-wa Z. do H. K. dla 
wszystkich uczestników, którzy przejadą dystans w ustanowionym 
czasie.

. Dla I - go konia — 1.000 zł.; Ii-go 500 zl. ; Hl-go 200 zł. 
Przebieg około 100 kim. Piotrków —• Spala — Piolrków.

Dnia 13 sierpnia licytacja koni wszelkiego pochodzenia. Po­
czątek o godzinie 11 rano. Zakup koni do remontu.

Dnia 15 sierpnia 5.000 zł. Nagroda Derby V?. krwi. Dla ho­
dowcy I-go konia puhar, ofiarowany przez JW P. Witoldostwa 
Święcickich.

15.000 zł. Nagroda Wielki Steeple-Chase Wojskowy. H an­

dicap. Dla jeźdźca zwycięzcy I-go konia żeton pamiątkowy od Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych i puhar wędrowny, ofiarowany 
przez JW P. Emilję Reszke. Dystans około 6.000 mtr.

Dnia 18 sierpnia. 5.000 zł. Nagroda — Cross-Country. Cenna 
makata buczacka, ofiarowana dla jeźdźca I-go konia przez JW P. 
A rtura hr. Potockiego. .3 żetony od P. T. Z. do H. K. 24 prze­
szkody. Dystans około 8000 mtr.

5.000 zł. Nagroda i 3.000 zł. Nagroda. Gonitwy dla koni 
arabskich.

Nagrody dla właścicieli zwycięzkich koni i premje hodowla­
ne wynoszą około 160.000 zł.

Na torze wyścigowym znajduje się obficie zaopatrzony bufet.
Odległość toru wyścigowego od stacji kolejowej 2 kim. — 

komunikacja autobusowa.
Totalizator będzie czynny na zasadach ogólnie obowiązują­

cych.
Początek wyścigów o godz. 3-ej po południu.
Po wszelkie informacje oraz z zamówieniami na mieszka­

nia i stajnie należy się zgłaszać do Sekretár jatu T-wa Piotrków 
Trybunalski, ul. Sienkiewicza 5. Skrzynka 1 ocztowa 29. Tel. 213.

Walne zebranie Członków T-wa odbędzie sic dnia 9 sierpnia 
o godzinie 11 rano.
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Licytacja roczniaków pełnej krwi angielskiej
dnia 19 sierp n ia  1929 r. w  A lagu  (ob ok  B udapesztu)

SPRZEDANE ZOSTANĄ:

20.
21 .
22.

23.
24.

Król. Węgierskiej Stadniny Państwowej Kisbér:
1. og. kaszt, po Ossian—Ondulation
2. ki. kaszt, po Ossian—Nevetö
3. ki. gn. po Kokoro—Rohr gQ
4. og. kaszt, po Ossian—Bog daj
5. kl. gn. po Rascal—Fallachy Ц
6. og. gn. po Torloisk—Halavány
7. kl. s>c. gn. po Sanskrit—Homing Pigeon ¡Ц
8. kl. sk. gn. po Tamar—Kis rét Ц
9. kl. gn. po Pázmán—OssijekJ|

10. kl. gn. po Kokoro—Buvette Hl
Księcia Béla Odescalchi:

H- °g- gn. p ó Nubier—Ado-
12. og. gn. po Light Hand—Szende II
13. og. gn. po Lavendel II~Alma
14. kl. gn. po Nubier—Bajna

Księcia Antoniego Esterházy:
15. kl. gn. po Tamar—Gitta
16. kl. sk. gn. po Nubier—Fillette
17. og. gn. po Light Hand—Filomela
18. og. gn. po Torloisk—Bálanya
19. og. kaszt, po Pázmán—Másli

Stadniny Kenderes:
°S- gn- P° Lavendel II—Novara 
kl. gn. po Lavendel II—Belle dame 
kl. gn. po Torloisk—Gyongyvirág III

Hrabiego Géza Andrássy
°g- gn- P° Pázmán—Rózsafa 
og. kaszt, po Nubier—Talán

Barona Jana Harkányi:
°g- gn- P° Light Hand—Flavia 
°g- gn- P° Pazmán—Kamilla

Barona Aleksandra Harkányi:
og. kaszt, po Torloisk—Musette 
kl. gn. po Nubier—Ara

Hrabiego Władysława Cziráky:
kl. sk. gn. po Tamar albo Saint Luc—-Doraine 
kl. kaszt, po Nubier—Lavine 
kl. gn. po Nubier—Borona 
og. sk. gn. po Saint Luc— Rebarbara 
og. gn. po Pázmán—Early Bird

Pana Eugeniusza von HortKy:
og. sk. gn. po Lavendel II—Kudarc 
kl. kaszt, po Torloisk—Morgana

Pana Jerzego von Fáy:
og. gn. po Torloisk—Adoma II 
°S- gn. po Mutatós—Gyopár 
kl. gn. po Lavendel II—Orkán

Pana Władysława von Szilassy:
°g- gn. po Internationale—Afrikanerin 
og. sk. gn. po Internationale—Lancier

Hrabiego Leopolda Berchtolda:
41. og. gn. po Light Hand—Na wird’s

Stadniny Aszár:
Właściciele :

Książe Alojzy Schwarzenberg i p. Aleksander von laross:

25.
26.

27.
28.

29.
30.
31.
32.
33.

34.
35.

36.
37.
38.

39.
40.

CICMC- b j  І  II/ C v lz r  f t - l /C  І  у  .    . » v . - ,

og. kaszt, po Sanskrit albo Nubier—Dsehenna 
og. kaszt, po Torloisk—Sempronia 
°g- gn- P° Nubier—Indiscrétion 

ад. og. sk. gn. po Nubier—Hop!
46. og. kaszt, po Torloisk—Lednicz
47. og. kaszt, po Torloisk—Xenia
48. og. sk. gn. po St. Becan—Gyeriing csak!
49. og. kaszt, po Nubier—rCampanula

42.
43.
44.
45. 
46

50.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
57.
58.
59.
60. 
61. 
62.
63.
64.
65.

66 .
67.
68.
69.
70.
71.
72.
73.
74.
75.
76.
77.
78.
79.
80. 
81. 
82.
83.
84.
85.
86 . 
87.

89.
90.
91.
92.
93.
94.
95.
96.
97.

98.
99. 

100. 
101. 
102.
103.
104.
105.
106.
107.
108.

109.
110.

111 .

112.

og. sk. gn. po Nubier—Paros
og. kaszt, po Torloisk—Fészkesfene
og. gn. po Lavendel II—Meszelö
kl. kaszt, po Torloisk—Abricotine
kl. kaszt, po Sanskrit—Mausi
kl. gn. po Pázmán—Rába
kl. gn. po Nubier—Eröd
kl. gn. po Bony—Gamelle
kl. gn. po Bony—Morille
kl. gn. po Light Hand—Szipirtyó
kl. kaszt, po Nubier—Quatsch
kl- kaszt, po Nubier—Bitte dich
kl. kaszt, po Nubier—Emden
kl. kaszt, po Torloisk—Krim
ki. kaszt, po Torloisk—Kinokönigin
kl. gn. po Nubier—Negation

Stadniny Dióspuszta:
gn. po Öreg lak—Rosenbliite 
gn. po Bony—Vica 
kaszt, po Sanskrit—Fulmine 
gn. po Santorb—Sunesk 
gn. po Pom m e-de-terre—Comfy 

po O bliterate—Betty S. 
po Tamar—Trout-reel 

м po Rascal—Thyme 
kaszt, po a t. Becan—Alpenrose 
gn. po Rose Prince—Gowrie 

gn. po Bony—Santarem 
gn. po Bony—Evening S tar 
gn. po Öreg lak—Misa 
gn. po Rascal—Ecaterini 
gn. po Öreg lak—Connie 
gn. po Nubier—Gyöngyharmat 
gn. po Bony—Hecuba 
kaszt, po Sanskrit—Alpenfee 
kaszt po Sanskrit—Forr 
kaszt, po Łanskrit—ia k k  
gn. po Tamar—Remény 
gn. po Bony—Sophienbiick

gn-
gn.
gn.

o g -  
o g -  
o g -  
o g -  

o g -
og.
O g - 
O g -  

O g -
O g -
ki. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl.

Król. Węgierskiej Państwowej Stadniny Sütveny:
og. gn. po Nubier—Szándék 
og. gn. po Pázmán—^ é k a  
og. gn. po Prince—Boriveréb 
og. kaszt, po Prince—Botfalu 
og. gn. po Tamar—Kéneso 
kl. kaszt, po Prince—Bohemia 
kl. kaszt, po Prince—Kimbra 
kl. kaszt, po Prince—Viziò 
kl. gn. po Prince—Kiriatzi 
kl. kaszt, po Torloisk—Lotti Щ

Stadniny Rettend:
Właściciel: p. Mikołaj von Liiczenbacher: 

kl. gn. po Light H a n i—Victoire 
kl. gn. po Light Hand—Vosges 
kl. gn. po Light Hand—Volante 
kl. gn. po Light Hand—Vogul 
kl. gn. po Light Hand—Dajka 
kl. gn. po Light H and—Lady Marca 
kl. gn. po Pázmán—Volosca 
og. gn. po Light Hand—Voisine 
og. gn. po Cellini— fetrapetalous 
og. kaszt, po Tremola—Lantern Light 
og. sk. gn. po Golden Sun—Chi Chi

Hrabiego Jana Meran:
og. sk. gn. po Nubier—Aussee 
kl. kaszt, po Sanskrit—Heckenrose

Hrabiny Denise Wenckheim:
og. kary po Basa—Azalea

„Stajni Cechoslavia"
kl. kaszt, po Torloisk—Bythunia

Roczniaki oznaczone Щ mog^ być nabyte wyłącznie tylko przez węgierskich poddanych.
Katalog szczegółowy wysyła nr żądanie Sekretarjat Węgierskiego Jockey-Clubu (Budapeszt, IV., S e m m elweisutca 17)-

CENA OGŁOSZEŃ: C ała  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vs s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  ł/< s t r o n y  6 0  z  -, l/s s t r o n y  3 5  z ł .

R edaktor 1 Wydawca M. RADWAN. Pm k W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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Rok VIII W arszaw a, 31 lipca 1 9 2 9  r. Mr. 31

TREŠČ Nr. 31: Kongres Międzynarodowego Związku Jeździeckiego w Paryżu, Tadeusz Machalski ppłk. dypl. — Wyścigi 
w Łodzi, Józef Szempliński. — Koń arabski na Powszechnej Wystawie Krajowej, Dr. Edw ard Skorkowski. — Kronika krajowa, 
rezultaty wyścigów prowincjonalnych i kronika zagraniczna. — Rezultaty wyścigów w Łodzi.

■V 1_ 3 :

■ Л

ŁÓDŹ -  NOWA TRYBUNA CZŁONKOWSKA NA TORZE WYŚCIGOWYM W RUDZIE PABJANICKIEJ.
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Kongres Międzynarodowego Związku Jeździeckiego w Paryżu
w 1929 roku.

W  kongresie wzięło udział 15 przedstawicieli róż­
nych państw . R eprezen tow ane  były: A m eryka, Anglja,
A us tr ja ,  Belgja, Francja , H iszpanja, Holandja, Niemcy, 
Norw egja , Polska, Portuga lja ,  Szwajcarja, Szwecja, W ę­
g ry  i Włochy.

T em atem  obrad było ustalenie M iędzynarodowego 
Regulam inu  Sportow ego, obowiązującego w szystk ie  pań­
stwa, podobnie jak  to już  zrobił Polski Związek Jeździec­
ki, s tw arza jąc  podstaw ow y regulamin dla wszystkich 
swoich członków.

Ja k o  podstaw ę Uznano zasadę, żie regulamin ten  żad­
ną m ia rą  nie może k rępow ać in icja tywy poszczególnych 
państw , które  pow inny zachować swoją odrębną indywi­
dualność w układaniu  p ro g ram ó w  i organizowaniu zaw o­
dów konnych. N a to m ias t  pożądanem jes t  stworzenie 
wspólnej podstaw y  dla p rzygo tow ań  do przyszłej Olim- 
pjady. W ychodząc z tego  założenia, podzielono regulamin 
na dwie zasadnicze części, p ierw szą  ogólną i d rugą olim­
pijską.

W  pierwszej części regulam inu ustalono przede- 
w szystkiem , że regulam in  ten odnosi się wyłącznie do za­
w odów  m iędzynarodowych, nie krępując niczem k ra jo ­
wych zawodów konnych. J a k o  zawody międzynarodowe 
określono te  zawody, k tó re  p rzedew szystk iem  posiadają 
m iędzynarodow y skład  sędziów ( jury)  i na k tó re  zostały 
oficjalnie zaproszone przynajm nie j 3 państw a. J a k o  ofi­
cjalne zaproszenie  n a to m ias t  uznano wyłącznie zaprosze­
nie podpisane p rzez  p rezesa  Związku Jeździeckiego dane­
go p ań s tw a  i zaadresow ane  do prezesa Zw iązku  Jeździec­
kiego zaproszonego państwa. Obowiązkiem każdego preze­
sa Zw iązku  Jeździeck iego  po o trzym aniu  tak iego  zapro­
szenia jes t  na tychm ias tow e  podjęcie s ta rań  u swoich 
władz pańs tw ow ych  (M in is te rs tw o  Spraw  W ojskowych 
i Min. Spraw  Z agran icznych )  celem uzyskania  zezwole­
nia na wyjazd oficjalnej d rużyny  na zaw ody i najszybsze 
powiadomienie zapraszającego  o w yniku  swoich starań  
W  ten sposób najlepiej uniknie się uciążliwej i zawiłej  
drogi dyplom atycznej i różnych nieporozumień, podnosząc 
równocześnie znaczenie p rezesów  poszczególnych Związ­
ków Jeździeckich.

W  dalszej części obrad szczególnie ożywioną dys­
kusję w yw ołały  us tępy  o m ającem  obowiązywać w yró w ­
naniu wagi przy konkursach , uznaniu czasu za ro z s t rz y ­
gający czynnik przy równej ilości punktów , sp raw a  handi­
capów, które  powinny być obliczane na podstaw ie  suffi, 
w ygranych  nietylko na danym  torze lub w daným  kraju, 
ale wogóle od wszystkich  sum w ygranych  p rzez  jednego 
konia, przyczem jako podstaw ę dla porów nan ia  różnych 
w alut, uznano frank  szwajcarski. W reszcie  om awiano 
s p ra w ę  ewent. rozgrywki, przyczem  uznano polski punk t 
w idzen ia ,  że rozgryw ka  powinna polegać na powtórzeniu, 
o ile m ożności,  całego przebiegu, względnie w iększej jego 
części, a nie na małej ilości znacznie podwyžszonvch

przeszkód, gdyż wtedy konkurs  za traca  swój p ie rw o tn y  
ch a rak te r  i przeistacza się w konkurs  potęgi skoku.

Z drobiazgową dokładnością om awiano sp raw y  r e ­
kordów, skoków  na wysokość, dokładnie u s ta la jąc  typ  
obowiązujących przeszkód, skład sędziów i t. d. S p raw y  
rekordów , skoków na szerokość na razie jeszcze nie p o ­
ruszano.

W  drugiej części regulam inu ustalono przedew szy-  
stkicm, że przyszła  Ołimpjada będzie posiadała pod w z g lę ­
dem sportu konnego podobny p ro g ram  ja k  zesz ło roczn i ,  
t. j. będzie obejmowała ujeżdżenie konia, skoki i szampio- 
na t  konia. Wobec tego ta  część regulam inu  zos ta ła  po ­
dzielona na 3 rozdziały.

P ie rw szy  rozdział, obejm ujący jazdę w zorow ą, po 
zatw ierdzeniu  ogólnych linji wytycznych, bardzo znacznie 
podnoszących dotychczasowe w ym agania , zos ta ł  oddany 
do szczegółowego opracow ania  osobnej podkomisji, z ło ­
żonej z przedstawicieli 5-ciu najbardziej za in te resow anych  
państw . D rugi i trzeci rozdział, t. j. skoki i szam pionat zo ­
stały  p rzedyskutow ane na pełnem  posiedzeniu.

W  drugim  rozdziale (skoki)  ponow nie p o ru ­
szono spraw ę podwyższenia przeszkód, w yrów nan ia  wagi 
i uwzględnienia czasu. Ponadto  postanow iono zmienić t a ­
belę obliczeń błędów w ten  sposób, że p rzed  jedną i tą 
samą przeszkodą można liczyć tylko jedno w yłam anie, 
gdyż czasami ustalenie m om entu , w k tó rem  pierw sze  w y ­
łamanie się skończyło, a drugie się zaczęło, je s t  rzeczą 
bardzo trudną. Jeżeli n. p. p rzed  p rzeszkodą koń skoczy 
raz w praw o, a zaraz  potem  w lewo, t rudno  je s t  określić 
czy je s t  to' jedno wyłamanie, czy też dwa. P ie rw sze  w y ­
łamanie, k tó re  może się z różnych przyczyn  przy tra f ić  
naw et najlepszemu koniowi, postanow iono karać  s to su n ­
kowo łagodnie (2 p u n k ty  k a rn e ) ,  na tom ias t  już następne 
wyłam anie  ma być karane  bardzo surowo, bo- aż p o t ró j ­
nie (6 punk tów  karnych) ,  trzecie  wyłam anie  dyskw alif i­
kuje. (Obecnie p ierw sze w yłam anie  3 pkt. karne ,  d rug ie— 
6 pkt. karm, trzecie — dyskw alif iku je) .

Następnie  postanow iono podw yższyć w zawodach 
olimpijskich n iektóre  p rzeszkody  do w ysokości 1,50 mtr., 
oraz p rzy ję to  zasadę, że przy  rów nej ilości p u n k tó w  lep­
szy czas, osiągnięty  ponad przepisaną norm ę, nie wchodzi 
w rachubę dla rozdzielenia dwóch jeźdźców, k tó rz y  o s iąg ­
nęli rów ną  ilość punk tów  karnych , na tom ias t  p o s tan o w io ­
no uwzględnić  czas przy  p ierwszej rozgryw ce  dla rozdz ie ­
lenia dwóch jeźdźców, k tó rzy  by ponownie osiągnęli ró w ­
ną ilość punktów .

T ak  samo postanow iono, że profile przeszkód  m u ­
szą być ustalone jeszcze przed  Olimpjadą,. i podane do 
wiadomości uczestn ików  równocześnie z propozycjam i.

W  trzecim  rozdziale (szam piona t)  om aw iano  sp raw ę  
n iedosta tecznego  p rzygo tow an ia  n iek tó rych  jeźdźców  
w jeździe wzorowej na ostatn iej Olimpjadzie i zw iązany  
z tem  p ro je k t  wyelim inow ania  od dalszych prób (b ieg  na 
przełaj, steeple, oraz  skoki) w szystk ich  tych  jeźdźców ,
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którzy w pierw szej próbie u jeżdżenia  konia nie osiągną, 
jako m inimum, połowy dozwolonych punk tów . P ro je k t  
ten odrzucono, n a tom ias t  pos tanow iono  złagodzić i u ła t ­
wić w arunk i u jeżdżania  konia  p rzy  rów noczesnem  nie- 
znacznem ty lko  podniesieniu mnożnej na kosz t  mnożnej 
z przeb iegu  drogam i. W  końcu zgodzono się na zach o w a­
nie pewnej uprzyw ile jow anej mnożnej dla skoków , po­
nieważ uznano, że koń, k tó ry  dobrze i pew nie skacze, p o ­
siada większe wartośc i,  niż koń, k tó ry  je s t  św ietn ie  u jeż ­
dżony, ale wali się na  każdej przeszkodzie.

By nie u s taw ać  w pracy  w  ok resach  pom iędzy  po- 
szczególnemi olimpjadami, postanow iono corocznie urzą-

Bliższych szczegółów corocznego szampionatu nara- 
zie nie omawiano.

Poniew aż żaden z licznych delegatów  nie chciał 
umieścić swojego podpisu pod ten  dość daleko idący nowy 
regu lam in  przed zasiągnięciem zgody swojego kraju, po­
stanow iono  p ro jek t  now ego regulam inu przesłać w n a j­
k ró tszy m  czasie w szystk im  zrzeszonym  związkom do 
p rzedysku tow ania .  W  październiku b. r. ma się odbyć 
w P a ry ż u  drugi kongres, na k tó rym  uzgodnione będą 
os ta teczne  poprawki, poczem nastąpi uroczyste podpisa­
nie now ego regulaminu.

Zaraz  po o trzym aniu  tego pro jek tu , najważniejsze

ŁÓDŹ — 21 lipca 1929 r. Finish w Wielkiej Łódzkiej Nagrodzie (Międzynarodowej) 15.0Э0 zł. — 2400 mtr. 
HUK 4 1. og. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana (żok. Fomienko) bije w walce o 1 dl. Madame Bovary i Samsona,

czwarta Falada przed 5-ciu innymi końmi.

dzać m is trzow stw a ,  odpowiadające ściśle w ym o g o m  olim ­
pijskim, dając w ten  sposób w szystk im  zaw odnikom  m o ż­
ność spo tykan ia  się częściej, niż ty lko co c z te ty  lata. D o ­
tyczy  się to  p rzedew szystk iem  zaw odów  ujeżdżania  
konia.

P ie rw sze  m is t rz o s tw o 'w  jeździe w zorow ej zobow ią­
za ła  się zo rgan izow ać  Szw ajca r ja  w  roku  1930.

M is trz o s tw u  w  skokach m ają  odpowiadać zaw ody  
o P u h a r  N arodów , k tó re  wobec tego  pow inny być ro ze ­
g ran e  we w szys tk ich  pańs tw ach  na tych  sam ych w a r u n ­
kach  w  myśl regu lam inu  olimpijskiego.

jeg o  postanow ienia  zostaną w szczegółach podane do 
w iadom ości ogółu na  łam ach czasopisma „Jeźdźca i H o ­
dow cy”, k tó ry  żyw o zain te resow ał się tą sprawą.

N adzwyczaj pożądana będzie jaknajbardziej ożywio­
na dyskusja  na pow yższe tem aty , gdyż dopiero w ten spo­
sób da się zebrać odpowiedni m a te r ja ł  do następnego po­
siedzenia Zarządu  Polskiego Zw iązku Jeździeckiego 
i skonkre tyzow ać  wnioski na p rzysz ły  kongres.

Tadeusz Machalski.
Ppłk. dypl.

Sekretarz Polskiego Związku  Jeździeckiego.
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Wyścigi w Łodzi.

Zakończył się sezon wyścigów konnych w Łodzi, 
k tó ry  można uważać za zupełnie udany. Za wyjątkiem 
pierwszych dwóch dni wyścigowych pola w  poszczegól­
nych gonitw ach były liczne, konkurencja  ożywiona, pu­
bliczność przeważnie dopisywała, a w końcu naw et jak- 
gdyby zaczęli się rozbudzać niezbyt sportow o usposobie­
ni łodzianie.

Cień sm utku na ca łokształt udanego „m eetingu" rzu­
cił nieszczęśliwy wypadek, jakiem u uległa dzielna sports- 
m anka, p. Iw anow ska-Sk inderow a w steeple-chase w so­
botę, 27-go lipca, dosiadając Doli p. W. Daszewskiego. Po 
przejściu jednej trzeciej mniej więcej dystansu, Boston, 
cwałujący bez jeźdźca, k tó rego  się pozbył na jednej z  po­
przednich przeszkód, skoczył na ukos przeszkodę, czem 
spowodował upadek Doli w raz  ze swą r ider’ką. Klacz 
w k ró tce  powstała, a do leżącej bez ruchu p. Iwanowskiej-

jąc w ten  sposób dobry omen dla długiego życia dobrej 
sportsm anki,  której jaknajrychle j pow ro tu  do zd row ia  s e r ­
decznie życzymy.

O sta tn ią  poważną gonitw ę sezonu, m iędzynarodow ą 
z nag rodą  7.000 zł. dla p ierw szego konia, zdobył bardzo 
ła tw o  rodzony b ra t  tegorocznego  stołecznego derb is ty  
M adry ta ,  Samson 9-go P u łku  Strzelców Konnych, znakó- 
micie p rzeprow adzony przez specjalnie sprow adzonego  na 
ten  w yścig  z W arszaw y, żokeja  J .  Sakowicza. P rz y ją w sz y  
ostre  tempo, zaproponowane przez p row adzącego  gonitw ę 
Ibanez’a sta jn i K tery-Szepie tów , Samson na o s ta tn im  z a ­
kręcie sforsow ał leadera i dalej niedościgniony m ijał ce­
lownik, kończąc dystans  2100 m etrów  w 2 m. I6J 2 s. o 4 
długości przed Ibanez 'em, k tó ry  w walce z rozpaczliwie 
finiszującym Szeryfem  u trzy m a ł  drugie miejsce. Blizko 
kończyły Dollar przed Colonelem, B ram inem , T ou t en

ŁÓDŹ 21 lipca 1929 r. Finish w Steeple-Chase — Handicapie gentlemańskim (15.000 zł. —4800 mtr.) 
PAIHEilA kp pin. ppułk. K. Rómmla pod kpt. Mrowecem bije o 4 dług. tow. stajni Caraibe i 7 innych koni.

Skinderowej pośpieszyła k a re tk a  pogotowia, k tó ra  w s ta ­
nie n ieprzy tom nym  odwiozła ją  do lecznicy, gdzie skonsta ­
tow ano  stan bardzo ciężki. N a drugi dzień g rupa  sports- 
m anów  z p. J. S tokow sk im  i p. J. S trużyńsk im  na czele 
odwiedziła swą dzielną koleżankę i lekarze zrobili nadzie­
je u trzym ania  jej p rzy  życiu. Więcej jeszcze nadziei z ro ­
biono niżej podpisanemu podczas odwiedzin w poniedzia­
łek w rannych godzinach, ta k  że, sądząc z objawów 
i przebiegu choroby, wywołanej, nieszczęśliwym w ypad­
kiem, są coraz większe szanse wyzdrowienia.

Na drugi dzień w steeple chase również upadł wraz 
z koniem  Iwanem П -im jeździec E ljasz, k tó rego  życiu 
jednakże ,  mimo poważniejszych obrażeń, nic nie grozi. 
Ż ądna  sensacji czerwona prasa  łódzka, zadaw alniając  się 
w idoczn ie  pobieżnemi informacjami z niepewnych źródeł, 
og ło s i ła  obydwa wypadki jako śmiertelne, co w  dobrej 
w ie rz e  p o w tó rz y ły  n iektóre dzienniki stołeczne, s tw arza-

H au t,  Dziwo 11 i dalekim P arnasem , k tó ry  po swem  p ięk ­
nem zw ycięztw ie w pierwszej pozagrupow ej gonitw ie  se ­
zonu już drugi raz zrzędu „nile szedł" zupełnie. B ezbarw - 
mie zachow yw ała  się w  tej gonitw ie Dziwo II., na k tó rą ,  
wobec jej poprzedniego doskonałego w yścigu  z Guardi, 
wiele liczono'.

W ie lką  p ło tow ą gon itw ę  z nagrodą  rów nież  7.000 zł. 
dla p ierw szego  konia, jak  oczekiwano, w y g ra ł  ła tw o  o 2 dł. 
P an  P rezes  9-go P u łku  S trze lców  K onnych pod jeźdźcem  
W. Raniewiczem, a1 zw ycięz tw o u ła tw iła  mu p ro w a ­
dząca  bardzo  os tro  gon itw ę  H rab ian k a  p. W . D a sz e w ­
skiego pod żokejem  Ziemiańskim. W obec ta k  o s trego  w y ­
ścigu, ro zeg ranego  „na k lasę ’1 jeden ty lko  U łan  II. p. W. 
Szaszkiew icza mógł finiszować bardzo energicznie, on też 
u trzy m ał  d rugą  nagrodę  o 2 długości za zwycięzcą, k tó -  
ry  w y g ra ł  w rekordow ym  dla gonitw y z pło tam i czasie 
3 m. 35 sek. na dystansie  3200 m tr. (N agrodę  Sac à P a -
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pier, na tym  sam ym  dystansie , gon itw ę  płaską, po wojnie 
w ygra ły  : Čreve Coeur w 3 m. 38 sek., R u ta  w 3 m. 37 s., 
Valailles w 3 m. 35^4 s. R ekord  w gonitw ie  tej ustanow ił 
F o rw ard  w 1927-ym roku 3 m. 29 s., bijąc reko rd  A rm e-  
niera 3 m. 2 9 ^  s -> us tanow iony w r. 1923-im). Trzecie  
miejsce u trzy m a ła  H rab ian k a  przed tak  dobrym i hurdle- 
racer’ami ja k :  D em agog, A m or, Tędy  Siędy í A lfa  HL, 
które  nie były ani na m om en t w wyścigu.

T ym  sposobem obydwie najw iększe  n a g ro d y  dnia 
przypadły  w udziale stajni 9-go P u łku  Strzelc. Konn. i tu  
wypadnie podkreślić  zasługi t ren e ra  tej s ta jn i j .  K o w a l­
skiego, k tó ry  pupilów swych staw ia  do s ta r tu  w d o sk o n a ­
łej kondycji, a w sk u tek  tego  stajnia, zo rgan izow ana  n ie ­
wielkimi ś rodkam i przez Grono Oficerów 9-go P u łku  
S trzelców  Konnych, zajm uje  w śród  dużych stajen n ie z w y ­
kle poczesne miejsce.

W ielką niespodzianką zakończyła  się dw utys ięczna  
dwuletnia gon itw a , gdzie bite  faw ory tk i  Ir land ja  i Iw a  z a ­
wiodły, a w yśc ig  rozeg ra ły  pom iędzy sobą Nil A. hr. M o r ­
stina z In t ry g a n te m  p. L. R üdigera ,  k tó re  kończyły  d y ­
stans g łow a w g ło w ę ;  trzecie  miejsce dopiero za ję ła  Iw a  
p. K. E n d e ra  p rzed  Ir land ją  i M a r tą  I l-gą .

W  poprzednich dwuletnich gon itw ach  odznaczyły  
się we środę P ass iona ta ,  po M antón  i Pa lm yrze  1-go Puł. 
Szwoleż., w sobotę  zaś M agnolia  po M an tón  i T il le ry  A. 
hr. M ors t ina  ze s tada  St. hr. Czackiego.

Z deb iu tan tów  na  płoty, t rzy la tków , doskonałym 
skoczkiem  okazał się H arak ir i  A. hr. M orstina, po M antón 
L Rossadana, s tada  własnego, k tó ry  w sobotę w ygra ł  w y ­
ścig p ło tow y od wcale niezłej kompanji.

S ta ty s ty k ę  w ygranych  łódzkiego m e e t in g u  podaje­
m y  na itmem miejscu, tu  zaś pragnąłbym  podkreślić duże 
znaczenie, jakie „m ee ting '’ ten ma dla w arszaw skiego  to ­
ru, k o n tynuu jąc  stołeczny sezon i, dając możność opóźnio­
nym  w t kondycji s ta jn iom  pokryć znaczne koszta u trzy m a­
nia koni przez długi sezon zimowy, co dla ogólnej sprawy 
poży tek  przynieść powinno.

Na zakończenie pewne sprostow anie  pomyłki wzro- • 
kowej niżej podpisanego, k tó ra  zaszła w opisie Wielkiei 
Łódzkiej M iędzynarodow ej Nagrody, pomieszczonej w p o ­
przedn im  num erze  Jeźdźca i Hodowcy. Otóż za p r o w a ­
dzącym  o s tro  gon itw ę  H ukiem  przez cały czas szła na 
d ru g ie m  miejscu M -m e Bovary, stajni K te ry  Szepietów, 
a nie jej tow arzysz  s ta jn i i pół b ra t,  również k asz tanow a­
ty  z łysinąBramiai, jak  tam  mylnie podano, co też niniej- 
szem  pros tu jem y. Takie  zachowanie się trzy la tk i,  k tóra  
była cały czas w mocnym  wyścigu, lepiej jeszcze mówi 
o jej s ta y e r ’skich zdolnościach i na przyszłość rokuje 
w iększe jeszcze nadzieje.

Józef S  zemplínski.

Koń arabski na Powszechnej W ystawie Krajowej.

H odow la  konia  a rabskiego  czystej k rw i była r e p re ­
zen tow ana  na Pow szechnej W ystaw ie  K rajow ej w P o z n a ­
niu p rzez  8 og ie rów  i 21 klaczy, a mianowicie : 2 og ie ry  
3-le tn ie; 6 og ie rów  4-letnich i s ta rszy ch ;  1 klacz 3 - łe tn ia ;  
7 klaczy 4-le tnich i s ta rszych  ze źreb ię tam i ; oraz 13 k la ­
czy 4-letnich i s ta rszy ch  bez źrebiąt.

W y s ta w ia ły  następujące  Stada:
P ań s tw o w e  Zakłady  Chowu K oni:  og ie ry :  19-let. si­

w y  M azepa (M azepa i Łan ia ) ,  5-łet. siwy Flisak (B ak -  
szysz i E ls te ra )  i 5-let. siwy F e tysz  (B akszysz  i Siglavi- 
B agdady)  ; k lacze: 6-let. gniada E le g a n tk a  (B akszysz  
i Gazelia I I )  i 5-let. gniada F ry g a  (B akszysz  i Gazelia I I) .

S tado  R o m an a  ks. S anguszki w  Gum niskach : ogier 
16-let. s iwy M ah o m et  (O r jen t  i P o ja t a ) ;  k lacze: 13-let. 
kaszt. S ahara  (Dżelfi-M leoha i Zule jka)  ; 7-let. gniada 
F a n ta z ja  (L inkoln  i M u szk a)  ; 8-let. siwa E r a  (M ah o m et  
i La lka) ; 6-let. k a ra  G ruzinka  (M o h o r t  i S ahara)  ; 6-let. 
siwa Gehenna (M uezin  i M uszka) i 4-let. siwa Izis (N a ­
rzan i Sahara ) .

S tado  R om ana  i Józefa  hr. Potockich w Beheniu : 
ogier 11-let. s iwy M ad ras  ( Ib rah im  or. ar. i C a lc u t ta ) ;  
k lacze: 13-let. kaszt. F lora  (W a m p ir  i J u r t a  po Ibrah im  
or. ar.) ; 12-let. siwa Lu tec ja  (S o u ro u r  or. ar. i F e r r a r a  po 
Ib rah im  or. ar.) ; 8-let. siwa Szarża (P ose jdon  po Ibrah im

or. av. i P o ty czk a  po Ib rah im  or. ar.) ; 12-let. siwa P o ­
tyczka  (Ib rah im  or. ar. i B itw a) i 12-let. siwa Eskadriłla  
( Ib rah im  or. ar. i Colombina).

S tado  W ilhe lm a bar. B ickera w Ujeździe : ogier 
23-let. kaszt. R asim  (Feysul i Risala) ; klacze : 5-let. gn. 
S a rdhana  (Nur-eddin i Selima) ; 5-let. kaszt.  R am ayana 
(N uredd in  i R iyala)  ; 6-let. kaszt. Fasila (R asim  i F e jr)  ; 
З-let. gn. Niitla (N ureddin  i N ashisha) i 4-let. siwa K arim a 
(F a ry s  i R usa łka) .

S tado  M arjan a  Z abrockiego  w C hrząstow ic  : ogier 
З-let. s iw y G ierm ek (M o h o r t  i A z ja ) ;  k lacze :  4-let. siwa 
N eda  (M o h o r t  i N ida) i З-let. siwa N una (M o h o r t  i N ida).

S tado M arji  N iem ojow skie j w Lubstow ie  : og ie r :
З-let. siwy P ie lg rzym  L ubstow sk i (M arzouk  i M iecha).

S tad o  Jadw ig i  Świniarskiej w O b rze :  klacz 26-let. 
siwa Dorcia (B eduin  i -D ora ) .

W idać z pow yższego , że dział koni a rabsk ich  czystej 
k rw i  był na Pow szechnej W y s ta w ie  K ra jo w e j  w  P o zn a­
niu dobrze obes łany ;  b rak o w a ło  jedynie  Sahiby, przed­
stawicielki na jw yższe j  k lasy  n aszego  pow ojennego  dorob­
ku w  hodowli koni arabsk ich . K lacz ta  n ieste ty , z powo­
du rekonw alescencji  po p rzeby te j  p rzew lek łe j  nożycy, na 
W y s ta w ę  przybyć  nie m ogła . A  szkoda  wielka, bo klasa
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w yśc igow a idzie u niej w parze z doskonałą budową, w y­
b itnym  typem  i w y ją tkow ą  szlachetnością.

Dział koni czystej krwi arabskiej, pomimo zniszcze­
nia wojennego, k tó re  szczególnie dotknęło tę hodowlę, 
oraz zaledwie trzy le tn ie j  racjonalnej, pracy hodowlanej, 
robił w rażenie  jaknajlepsze ! Znacznie lepiej p rzedstawia­
ły się klacze, gorzej ogiery. Ze starszej wojennej genera­
cji na czoło w ysuw ały  się L utec ja  i Sahara , z młodszej, 
powojennej — K arim a, E leg an tk a  i F ryga . Lutecji można 
zarzucić mało typow y i szlachetny łeb, Saharze  — nieco 
wadliwą budowę nerki i krzyża, oraz miękkie zadnie pęci- 

• ny. K a r im a  była dla mnie najlepszą klaczą na W ystawie, 
jej sw ois ty  typ i szlachetność, oraz realna budowa są bez 
zarzu tu .  E legan tka  i F ry g a  uderzały pięknością ksz ta ł­
tów i pewną finezją, właściwą koniom Dzieduszyc- 
kich. M ożna tym  rodzonym  siostrom zarzucić nieco za 
spadziste zady. E leg an tk a  ogólnie uchodziła za lepszą od 
Frygi, k tóra , uważano, winna być nieco głębsza i szersza. 
Myślę, że F ry g a  z biegiem swej ka r je ry  stadnej pogłębi 
się i poszerzy  na tyle, że przynajm niej dorów na Elegantce.

ono naogół na korzyść naszych. Typ, szlachetność, 
budow a i suchość naszych koni górow ała  zasadniczo nad 
im portam i z Anglji. Na wyróżnienie zasługują  typow e 
i dobre w liniach Sardhana  i Nitla, — obie jednak  g r z e ­
szą n iezbyt popraw ną  górną  linją.

Rasim, choć typow y i szlachetny, pod każdym  
względem  ustępuje  naszym  ogierom, — jes t  on p rzeb u d o ­
wany, o słabej nerce i mało głęboki.

W y s ta w a  koni arabskich  na Powszechnej W y staw ie  
K rajow ej w  Poznaniu dała dobry  obraz obecnego s tanu  
naszej hodowli koni arabskich  czystej krwi. Uwidoczniła  
jej zalety, a więc typ, szlachetność i suchość, — z drugiej 
jednak  s t ro n y  i w ady  budowy, głównie kończyn. W iem y, 
że w ady  te w y tw o rzy ły  się przez nieodpowiedni dobór 
osobników do chowu i n ieracjonalny wychów, g rzeszący  
głównie b rak iem  ruchu w pierwszych la tach  wychowu. 
Nie m ożem y pozwolić sobie, z powodu niewielkiej liczby 
m ate r ja łu  s tadnego koni arabskich, na zby t  liczne b ra k o ­
wanie tegoż, —  raczej, drogą odpowiedniego doboru ogie-

ŁÓDŹ — 21 lipca 1929 r. Finish w wyścigu dwulatków (2.000 zł. — 1200 mtr.) 
BERSZADA kl. margr. i A. hr. Wielopolskich (ż. Dorosz) bije łatwo o 3 dług. tow. stajni Irlandję.

Z innych klaczy rzucały  się w oczy : typow a i szla­
chetna E ra ,  k tóre j jednak  b rak  linij ; pełna w yrazu  F a n ­
tazja, k tóre j każdy zarzuci lekki i wadliwy spód; nad­
zwyczaj s tylowa Gruzinka, o wadliwej jednak  budowie 
krzyża, słabej nerce i szablastych zadnich nogach ; oraz 
bardzo szlachetna, pełna w yrazu  Eskadrilla , o niezbyt je ­
dnak poprawnej górnej linji.

Co się tyczy og ierów  to o Flisaku i F e tyszu  miałem 
sposobność już wyjawić swe zdanie. P ie lg rzym  Lubstow - 
ski, typow y i szlachetny o bardzo  realnej budowie, może 
nieco słabszych stawach skokowych, został zakupiony do 
s tad  państwowych. Ze starszych, typow em u Mazepie z a ­
rzucę za ciężką i niezbyt szlachetną głowę oraz słabe 
zw iązan ie ,  a szlachetnemu i realnemu M adrasow i —  za 
m a łą  suchość i słabą nerkę.

C iekaw e  było porównanie im portow anych  z Crabbet 
p rzez  W . bar. B ickera koni arabskich z naszemi. W ypadło

rów do klaczy i następnie  — racjonalnego w ychow u m ło ­
dzieży, w inniśm y w ady budow y zatrzeć  i s topniow o elim i­
nować. Oto' nauka, p łynąca z pierwszej Pow szechnej W y ­
s taw y  K ra jow ej koni arabskich.

N agrodzone  zosta ły :

O g ie ry :  M adras  — II  n a g ro d a ;
M ahom et — I I I  nag roda  ;
P ie lg rzym  L ubstow sk i —  IV  n ag roda  ; •
G ierm ek — IV  n ag ro d a ;

Klacze : E ra  — I nag roda  i medal s reb rn y ;
Lutecja  -—II  nag roda  i medal s re b rn y ;
Sahara  — I I I  n a g ro d a ;
Szarża  -— I I I  n ag ro d a ;
P o ty czk a  —  IV  nag roda  ;
Gehenna —  IV nagroda.
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R om an ks. Sanguszko, za g ru p ę  klaczy, o trzy m ał  
Dyplom uznania. R om an  i Jó ze f  hr. Potoccy, za  grupę 
pięciu spokrew nionych  ze sobą klaczy, o trzym ali  medal 
złoty.

Poza  k onkursem  były P a ń s tw o w e  : E leg an tk a ,  F r y ­

ga, M azepa, F lisak  i F e ty sz ;  oraz, jako nieurodzone u w y ­
staw cy  : Rasim, Sardhana, Ram ayana, Fasila, Nitla, K a­
r im a  i Dorcia.

Dr. Edward Skorkuwski.

K R O N I K A .

4. Czeslaw Lopuski 1 koń 4.680 zł.
5. Antoni Wołk-Łaniewski 4 konie 4.680 zł.

KRAJOW A. 6. Roman Kuźmicz 1 koń 3.700 zł.
7. Inż. Władysław Dunka de Sajo 1 koń 760 zł.

— D epartam ent Chowu K oni Ministerstwa Rolnictwa zawia­ 8. Rtm. Kazimierz Kapiszewski 1 koń 460 zł.
damia, że punkty zborne zai.upu ogierów w woj. Poznańskiem Q Por. Zdzisław Wojtowicz 1 koń -100 zł
ustalono : 10. Olga Bierzyńska 2 konie 300 zł

W  Dębnie dnia 2 września; -— w Gnieźnie dnia 3 września; 
w Racocie dnia 4 września ; — w Śmiełowie dnia 6 września ; — W ykaz 4-let. koni arabskich, które wygrały w sezonie wio-
w Rogaszycach dnia 7 września. sennym  1929 r. ponad 2.000 zł.

Bliższych szczegółów udzielą Kierownicy Stad w Gnieźnie 1. Dywersja (Wallis II i Lutecja) R. i J. hr Po-
i Sierakowie. „ tockich 23.500 zł.

ÜP4W. K. Poznań 1929 r. 
W nętrze stajni hr. Jezierskiego z Dębna.

— P iotrkow skie T ow arzystw o Zachęty do H odowli K oni urzą­
dza tegorczny swój meeting na torze wyścigowym w Piotrkowie 
Trybunalskim w sierpniu r. b. w dniach : sobota, З-go, niedziela 4-go, 
środa 7-go, sobota 10-go, niedziela И -go, czwartek 15-go, sobota 
17-go i niedziela 18-go.

— B üszke zwyciężczyni tegorocznego Oaks’u austrjackiego 
jest półsiostrą ogiera „Büvesz” (po matce Buvette), który stanowił 
w r. b. w stadzie Kruszyna. Büvesz wygrał nagrodę św. W łady­
sława, Derby węgierskie i inne nagrody, a klasowa jego siostra po­
twierdza wysokość wartości swej rodziny.

— W ykaz w ygranych stajen arabskich w sezonie w iosennym

Golf (Burgas or. ar. i Elstera) St. „Janów“ 12.600 zł.
Ibrahim (Narzan i Lida) R. ks. Sanguszki 4.900 zł.
Leila (Junak i Sierotka) Cz. Łopuskiego 4.680 zł.
Pielgrzymka (Ricordo i Zorka II) R. Kuźmi- 
cza 3.700 zł.
Gawęda (Burgas or. ar. i Białogródka) St.
„Janów“ 2.500 zł.
Grenada (Burgas or. ar. i Hezafi) St. .Janów “ 2.320 zł.
Watacha (Wallis II i Potyczka) R. i J. hr. Po­
tockich 2.060 zł.

1929 r.
1. Roman i Józef hr. Potoccy 4 konie
2. Stajnia Państwowa'„Janów“ 4 konie
3. Roman ks. Sanguszko 4 konie

27.580 zł. 
18.420 zł. 
7.900 zł.

— Zawody Konne w Gdyni.

W  roku ubiegłym po raz pierwszy Pomorskie Towarzystwo 
Zachęty do Hodowli Koni zainicjowało organizację meetingu kon-
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kursów hipicznych na wybrzeżu, wybierając oczywiście Gdynię, ja­
ko ośrodek ruchu ietniskowego.

Uprzednio podobna impreza organizowana już byia przez 2-gi 
puik Szwoleżerów Rokitniańskich, jednak o zakresie bardziej lokal­
nym. Jak się w praktyce okazało, projekt ten znalazł oddźwięk tak 
u władz m. Gdyni, jak i w szerokich kołach publiczności z całego 
wybrzeża.

Sukces zeszłorocznych zawodów by) zupełny, zwłaszcza że 
drugi dzień zawodów’ zaszczycił swą obecnością p. Prezydent Rze­
czypospolitej. To też w roku obecnym przy organizowaniu zawodów 
grunt był całkowicie przygotowany. Można powiedzieć, że na roz­
poczęcie zawodów oczekiwano w Gdyni z pewną nawet niecierpli­
wością — jako na główną atrakcję sezonu.

Publiczność i tym razem nie zawiodła, wypełniając szczelnie 
trybuny na pięknej „Polanie Redłowskiej". Nie zawiedli również za­
wodnicy, stawiając się licznie, z doborowym materjalem koni. Tb też 
entuzjazm publiczności nie miał granic, po każdym niemal skoku 
oklaskiwano brawurową jazdę tak obecnych, jak i przyszłych asów 
konkursowych.

Oczywistem jest, żc taki stan rzeczy musi być odpowiednio 
wykorzystany, a jedynem wyjściem jest stworzenie w Gdyni stałe- 
go toru wyścigowo-konkursowego, zakrojonego na szerszą skalę.

Pomorskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni zdaje so­
bie dokładnie sprawę z wielkiego znaczenia propagandowego, jakie 
będzie miała podobna placówka sportowa na wybrzeżu.

Nie ulega wątpliwości, że znaczne sumy, zostawiane przez pu­
bliczność polską w kasynie gry w Sopotach, czy też przy kasach 
totalizatora na Sopockim torze, mogą być wykorzystane na popar­
cie naszej hodowli — przez założenie toru wyścigowego w pobliżu 
Gdyni. Wielkie powodzenie tak wyścigów jak i konkursów, organi­
zowanych w Gdyni, w czasie sezonu kąpielowego — jest najzupełniej 
zapewnione. Placówka taka na polskiem wybrzeżu, może ściągnąć 
niewątpliwie z czasem jeźdźców i konie zagraniczne, co przyniesie 
wielkie korzyści dla rozwoju naszego sportu i hodowli konia.

W celu zdobycia odpowiednich terenów, już od roku czynio­
ne są starania ze strony Pomorskiego T-wa Zachęty do Hodowli 
Koni i pomimo pewnych trudności, przy poparciu odpowiednicn 
władz, sprawa ta może wejść na realne tory.

W racając do tegorocznych zawodów, należy podkreślić, że do­
tychczasowy teren na „Polanie Redłowskiej” w obecnym stanie nie 
zupełnie się nadaje do tego celu. Niezwykle twarde kamieniste pod­
łoże stanowi poważne niebezpieczeństwo dla koni, uniemożliwia 
organizowanie poważnych prób. Liczne wypadki okaleczenia koni, 
wytworzone koniecznością używania ostrych podków, zniechęcają 
sportsmenów, rozporządzających cennym materjałem końskim. To 
też szybkie rozwiązanie kwestji zdobycia odpowiednich terenów jest 
sprawą bardzo pilną.

Redakcja nasza uważa, że urządzenie stałego toru wyścigo­
wo-konkursowego w Gdyni jest sprawą konieczną i bardzo aktual­
ną i to nietylko ze względów czysto sportowych, ale również i tak­
że ze względów politycznych, narodowych i propagandowych. Spo­
dziewać się należy, że czynniki miarodajne zrozumiawszy ważność 
i znaczenie tej placówki pośpieszą z wydajną pomocą Pomorskiemu 
Towarzystwu.

Wyniki szczegółowe zawodów przedstawiają się następująco : 

KONKURS OTWARCIA.

Nagroda 1.000 zł. i nagroda honorowa „Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku :

V-

I.
II.

III.
IV. 

-VI

VII
3

por. Zakrawacz, 2 p. szwol. na Koryfeuszu, 
por. Gzowski, Gr. Spor. Kon. na Hamlecie, 
rtm. Lewicki, W. S. W. na Olafie, 
por. Kulesza, Gr. Sport. Kon. na Vermeille, 

rtm Fabrycy, Kurs Instr. Jazdy na Nicponiu, 
rtm. Królikiewicz, C. W. K. na Dream.

j por. Szosland, C. W. K. na Łaskawym Panie, 
rtm. Lewicki, W. S. W. na Karnym, 
por. Rojcewicz, Gr. Sport. Kon. na The Hoop.

W stęgi otrzymali :
por. Sałęga, C. W. A. na Mimozie.
rtm. Kuchcicki, Kurs Instr. Jazdy na Owadzie.
rtm. Fabrycy, Kurs Instr. Jazdy na Mirbo.

KONKURS IM IENIA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.
Nagroda 2.500 zł. i nagrody honorowe : Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej i Ministrowstwa Strasburgerów :
1. por. Szosland, C. W. K. na Allim.

II. rtm. Polny, Kurs. Instr. Jazdy na Pegazie.
III. por. Korytkowski, Gr. Sport. Kon. na Farsie.
IV. por. Rojcewicz, Gr. Sport. Kon. na The Hoop.
V. rtm. Królikiewicz, C. W. K. na Mylord.

VI. por. Gzowski, Gr. Sport. Kon. na Jowiszu.
VII. rtm. Lewicki, W. S. W. na Olafie.
Wstęgi otrzymali:
rtm. Lewicki, W. S. W. na Karnym.
por. Kulesza, Gr. Sport. Kon. na Madzi.
por. Rojcewicz, Gr. Sport. Kon. na Black Boy.

KONKURS POLSKIEGO MORZA.

Nagroda 2.000 zł. i nagroda honorowa miasta Gdyni.
I. por. Starnawski, C. W. K. na Hannibalu.

II. por. Gzowski, Gr. Sport. Kon. na Jowiszu.

rtm. Lewicki, W. S. W. na Karnym, 
por. Rojcewicz, Gr. Sport. Kon. na The Hoop, 
por. Szosland, C. W. K. na Allim. 
por. Gzowski, Gr. Sport. Kon. na Hamlecie.

por. Gzowski, Gr. Sport, Kon, na Bertramie. 
por. Kulesza, Gr. Spor. Kon. na Vermeille.

Wstęgi otrzymali:
maj. Dobrzański, 18-ty pułk Uł. na Debecie, 
rtm. Lewicki, W. S. W. na Olafie, 
por. Korytkowski, Gr. Spor. Kon. na Farsie.

KONKURS POCIESZENIA.
Nagroda 800 zł. i nagroda honorowa Browaru Kuntersztyu :

1. por Sałęga, C. W. A. na Faworycie.
HI I Por- Rojcewicz, Gr. Spor. Kon. na Black Boy. 

rtm. Lewicki, W. S. W. na Olafie.

III, IV, V,VI

VII

II
2

IV i V por. Strzałkowski, Gr. Sport, Kon. na Oberku.
2 1 por. Sałęga, C. W. A. na Mimozie.

VI. por. Rybicki, 8 p. S. K. na Nowicjuszu.
VIL por. Szosland, C. W. K. na Matadorze.
W stęgi otrzymali:
rtm. Królikiewicz, C. W. K. na Dream.
Poza wyżej podanemi nagrodami honorowemi, nagrody pie­

niężne łaskawie ofiarowali : Pan Minister Spraw Wojskowych, Mi­
nisterstwo Rolnictwa — Departament Chowu Koni, Tow. Akc. Herz- 
feld i Victorius w Grudziądzu.

— W ym iary i waga po urodzeniu przychówku 1929 roku P a ń ­

stw ow ej Stadniny Koni Pełnej Krwi A ngielskiej w K ozienicach.

wzrost obwód
m. st. m. taśm. kl. pierś. nadp. waga 

w cent. w cent. w cent. w cent. w kg,
1) Karabela, kl. kaszt., 21.1. 100,5 — 108 — 86 — 13,5 — 53

(Fils du Vent — Draga) (ulęgła się w 338 dniu źrebności 
matki). \

2) Kolczuga, kl. gn., 28.1. 99,5 — 105,5 — 88 — 13,5 — 53
(Villars — Aragwa) (ulęgła się w 340 dniu źrebności
matki).

3) Kormoran, og. c. gn., 28.1. 100 — 105 — 88 — 13 56,5
(Villars — Dryada) (ulągł się w 346 dniu źrebności
matki).

Korsarz, og. gn., 30.1. 98,5 — 105,5
(Villars — Simplicité) (ulągł się w 
matki).

Komandor, og. kaszt., 6.II. 96 — 98 — 80 — 13 — 43
(Mości Książe — Weltesche) (ulągł się w 350 dniu źrebności 
matki).

4)

5)

- 82,5 — 13 — 48,5 
323 dniu źrebności
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wzrost obwód
m. st. m. taśm. kl. pierś. nadp. waga 
w cent. w cent. w cent. w cent. w kg.

6) Kazbek, og. gn„ 6. II 103 — 106 — 87 — 14,5 — 56,5
(Mości Książe — Cylicja) (ulągł się w 332 dniu źrebności 
matki).

7) Kapitol, og. gn„ 14.III. 96,2 — 101 — 80 — 12 — 42
(Villars — Eleonora) (ulągł się w 348 dniu źrebności
matki).

8) Krater, og. gn„ 15.III. 93,5 — 98 — 81 — 12,5 — 44
(Villars — Vola) (ulągł się w 333 dniu źrebności matki).

9) Kalifornia, kl. kaszt., 16.III. 96 — 99 — 82 — 12,5 — 43
(Fils du Vent — Fortuna II) (ulęgła się w 335 dniu źreb­
ności matki).

10) Kohorta, kl. gn., 24.Ш. 107 — 111 —• 89 — 14,2 — 59,5
(Villars — Rodja) (ulęgła się w 360 dniu źrebności matki).

11) Krach, og. gn. 17. IV. 94 — 96 — 78 — 12,5 — 40,5
(Villars — Emisja) (ulągł się w 330 dniu źrebności matki).

STATYSTYKA ŁÓDZKA.

— Wygrane stajen i premje hodowlane w Łodzi 1929 roku.
1) Stado „Ktery-Szepietów” 32.461 zt.
2) Rómmel Karol 28.420 „
3) 9 pułk Strzelców Konnych 28.320
4) Butkiewicz Mścisław 17.650 „
5) K. hr. Zamoyski i M. Radwan 15.450
6) Ważyńscy K. i K. 15.000 „
7) Morstin hr. Andrzej 13.248
8) Bronikowski Stanisław 8.810
9) Stajnia „Topór” 8.090 „

10) 27 pułk Ułanów 6.960
11) Dzierzbicki Kazimierz 6.803
12) Zakrzeński Władysław 6.510
13) Cierpicki Zygmunt 6.470 „
14) I pułk Ulanów Krechowieckich 6.410 „
15) I pułk Szwoleżerów 6.390 „
16) Stajnia „Lubicz” 6.070 „

P. W. K. Poznań 1929 r.
Pawilon Stadniny pół krwi Arabskiej Franciszka hr. Kwileckiego z Dobrojewa.

wzrost obwód
m. st. m. taśm. kl. pierś. nadp. waga 
w cent. w cent. w cent. w cent. w kg.

12) Koncert, og. c. gn., 27.IV. 100 — 105 — 85 — 13,5 — 53,5
(Fils du Vent — Cis Mol) (ulągł się w 339 dniu źrebności 
matki).

13) Kruszwica, kl. gn., 7.V. 104 — 110 — 88 — 14 ■— 56,5
(Fils du Vent —• Chorok Bridge) (ulęgła się w 330 dniu 
źrebności matki).

14) Koblencja, kl. gn., U.V. 108 — 113 — 93 — 13,5 — 63
(Villars — Blaustrumpf) (ulęgła się w 351 dniu źrebności 
matki).

15) Kompas, og. kaszt., 13.V. 108 — 113,5 — 86 — 14 — 58
(Fils du Vent — Circe) (ulągł się w 354 dniu źrebności 
matki).

Kozienice, 29 lipca 1929 r. R. Zoppi.

17) Margrabia i A. hr. Wielopolscy 5.950 zł.
18) Hessen Borys 5.280 „
19) Lubomirski ks. Heronim 5.128 „
20) Ender Karol 4.530 „
21) Anders Władysław 4.000 „
22) Szaszkiewicz Włodzimerz 3.930 „
23) Schwejcer Ludwik 3.770 „
24) Rüdiger Leon 3.650 „
25) Starzecki Stanisław 3.640 „
26) Daszewski Wacław 3.612 „
27) Strużyński Jerzy 3.270 „
28) Plisowski Konstanty 2.560 „
29) Stadnina Państwowa 2.086 „
30) Alvensleben-Schönborn hr. J. 2.003 „
31) Łuczak W. 1.690 „
32) Jędrzejowicz Marjan 1.635 „
33) Bartmański J. 1.590 „
34) Nowakowski J. 1.560 „
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35) Charlupski Witold 1.500 „
36) Wężyk Franciszek 1.230
37) 2 D. A. K. 1.000 zł
38) Ender Stefan 855 „
39) 21 pułk Ulanów 840 „
40) Czacki hr. Stanislaw 822 „
41) Czarnecki hr. Janusz 773 „
42) Grzybowski Eugenjusz 745 „
43) Bronikowscy A. i J. 578 „
44) Daszewski A. 550 „
45) Stokowski Janusz 540 „
46) Towarnicki Henryk 512 „
47) Horoch bar. Zdzisław 480 „
48) Rogowski Z. 480 „
49) Berson Michał 458 „
50) Żółkiewski Jerzy 450 „
51) Lubomirski ks. Tomasz 435 „
52) Olszowski Aleksander 408 „
53) Wisłouch K. 400
54) Ostoia-Ostaszewska Aniela 396 „
55) Falewicz Tadeusz 390 „
56) Łempicki A. 390 „
57) Rytel M. 365 „
58) Czartoryski ks. Adam 359 „
59) Grodz.iński Aleksander 320 „
60) Orpiszewski Ludwik 300 „
61) Kugler Ludwik 287 „
62) Kronenberg bar. L. J. 237 „
63) Budny A. 197 „
64) Hulewicz Jerzy 195 „
65) Wolański Adam 169 „
66) Cichowski Henryk 162
67) Zamoyski hr. Władysław 150 „
68) Róg Michał 146 „
69) Czaykowski Roman 135',,
70) Kraiński R. 123 „
71) Ziętarski Bohdan 114 „
72) Szeliski M. 54 „
73) Zamoyska hr. Natalja 48 „
74) Piaszczyńska K. 45 „
75) F. Jurjcwicz i A. hr. Wielopolski 36 „
76) Wielopolski ii argrabia Aleksander 30 „
77) Szczypiorski W. 20 „
78) Piotrowski M. 15 ,.
79) Popiel Paweł 13 „
ЗЭ) Kocięcki J. 12 „

— Statystyka Jazd z W yścigów  w Łcdzi 1829 roku.
Panowio.

bez razem
Nr. Imię i nazwisko I II III miejsca jazd
1. por. Strużyński Jerzy 3 1 — 3 7
2. kpt. Mrowec 1 , 1— — _ 1
3. por. Ważyński K. 1 — — — 1
4. ppłk. Róromel Karol — 1 1 — 2
5. rtm. Starzecki Stanisław — 1 — 1 2
6. p. Stokowski Janusz — — 1 ___ 1
7. p. IwaJnowska-Skinderowa H.— — 1 1 2
8. por. Wisłouch K. — ___ 1 3 4
9. por. Tomaszewski — — — 1 1

10. rtm. Cierpicki Zygmunt — — — 2 2
11. p. Rowton — 

Żokeje.

3

bez

3

razem
Nr. Nazwisko I II III miejsca jazd
1. Kucharski 12 9 7 7 35
2. Chatisow 11 4 6 10 31
3. Fomienko 6 2 2 2 12
4. Dorosz 3 ; ___ ___ 1 ■ 4
5. Czernuszer.ko 2 4 5 5 16
6. Sakowicz 2 1 1 ___ 4
7. Szyszkowski 1 3 3 9 16

bez razem
Nr. Nazwisko I 11 111 miejsca jazd
8. Ziemiański — 2 4 14 20
9. Jagodziński — 2 1 1 4

10. Dugan — 1 — — 1
11. Kempa — 1 — ; .-O-A '.. 1
12. Pasternak — — 1 2 3
13. Magdaliński

Jeźdźcy.

1 1

bez

2

razem
Nr. Nazwisko I II III miejsca jazd
1. Jednaszewski 15 4 4 9 32
2. . Raniewicz W. I. 4 3 2 3 12
3. Stasiak 4 3 2 2 11
4. Gajewski . 3 2 4 6 15
5. Ustinow 2 6 1 9 18
6. Eljasz 2 5 3 2 12
7. Michalczyk 1 2 9 5 17
8. Raniewicz M. 11 — 1 2 12 15
9. Baker — — 1 1 2

10. Kordacz — — — 1 1
11. Siedlecki

Chłopcy stajenni.

1

bez

1

razem
Nr. Nazwisko I II III miejsca jazd
1. Kmieć 3 — — 2 5
2. Klamar III 2 6 3 12 23
3. Cherubim 2 5 2 9 Ì8
4. Górecki 2 5 2 4 13
5. Błaszczyk 2 . 4 2 2 10
6. Kończal 1 4 2 7 • 1 14
7. Magdy 1 1 — 2 4
8. Mugaj 1 — — . 1
9. - Olejnik — 1 1 9 11

10. Bury 1 - r — 1
11. Ossoliński — •— — 

— O głoszenie wag do H andicapów Otwarcia.

HANDICAP OTWARTY Nr. 1.

2 2

Warszawa, dn. 25/V lil dla 3 1. og. i kl. 10.000 zi. — 2100 mtr.

kg. kg.
Bohun 11 61 Already 5 2 /
Harmonja 59 Harpagon 5 2 /
Szeryf 60y2 Czart 5 2 /
Falada 58 Fircyk 5 2 /
Arrow 57 Tabu II 50
Colombo 58 Monte Carlo 52
Latawiec 57'/. Haza 50
Bascule 54И Aurelius 52
M-me Bovary 54 Maur 52
Chevalier 55 Cereza 50
Haga 521/2 An De 49
Acan 541/2 Filut 5 1 /
Cyklon II 54 Valibal 51
Florimond 5 3 / Hiacynt 5 0 /
Centaur 53 Hurysa 48
Ceres II 51 Sandomierzak 49
Hora З Р / Vadi Galfa 4 8 /
Flamingo 53 Hołubiec 47

HANDICAP OTWARTY Nr. 2.

Warszawa, dn. 25/VIII dia 4 I. і st. og. i kl. 10.000 zł. — 2400 mtr.

kg- kg.
Menzalaric 63 Oleś 5 9 /
Galante 6 0 / Ibanez 5 9 /
Herkules 62 Bramin 58
Huk 61 Dziwo II 57
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kg. ■cg-
Alembik 58 Goliath 53
Figaro 58 Grymas 52)4
Egmont 57 Bosfor 52)4
Fabiola 55 Gran 52)4
Ghazi 56)4 Hermosa 50
Armagnac 56 Ma Jalousie 50
Łaskawa Pani 53 Zbir 51
Ataman 55 Dukat 51
Wulkan 55 Alfa III 49)4
Eldorado 54)4 Gasparone 50
Florestan 54 Boruta 50
Frasquita II 52 Balsamina 48
Vedette 54 Kiss me Quick 49
Estramadura 51

REZULTATY WYŚCIGÓW KONNYCH W BYDGOSZCZY 

Dzień siódmy. Niedziela, 21 lipca.

Pogoda słoneczna, tor suchy.

I. 800 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok. 
1800 tntr. : Lawa, I. hr. Miełżyńskiego, por. Bohdanowicz —  1, 
Coco — 2, Comtesse —■ 3.

Wygrane w 1 m. 55 s, wysyłana o y2 dł. ; —■ III  o niezl. ił. dł.
II. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr. : Wieden­

ka, J. bar. Ike-Duninowskiiegor chł. Bryk II — 1, Rama — 2, Bę­
dzie Jutro — 3; bez miejsca: Impas i Branka.

Wygrane w 57 s. wysyłana o 1 dł. ; — III  o 1 dł.
III. 800 zł. , Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok.

1800 m tr.: Eskorta, por. Kwiecińskiego i H. Pomernackiego, chł. 
Augustyniak. — 1, Herold — 2, Dumny — III ; bez miejsca: Malta, 
Cyranka, Hera, II, Ataman H, Nigmé, Ramkor i Flos.

Wygrane w 1 m. 54 s. wysyłana o 1 dł. ; III o p2 dł.
IV. 3.000 zł. Nagroda Dziennika Bydgoskiego. Gonitwa z pło­

tami poza kategorjami. Dystans ok. 2400 mtr. : I e.śkowa — por. 
Zgorzelskiego, rtm. Święcicki - -  1, Kinmal — 2, Mandarynka — 3.

Wygrane w 2 m. 48 s wysyłana о И dł. ; 4 - III o 6 dł.
V. 800 zł. Gonitwa z płotami Dystans ok. 2400 mtr. : Byle 

Jaki, płk. Karatiejewa, j. Wyżgalski — 1, Zwiltor-s-hwester •— 2, 
Imre — 3;, bez miejsca: Coroma i Jegomość. Alarm nie skończy! 
gonitwy.

Wygrane w 2 m. 52 s. wysyłany o 3 dł. ; — III o 2 dł.
VI. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Komtur, 

L. J. bar. Kronenberga, j. Tobjasz — 1, Samum — 2, Irená — 3; 
bez miejsca : Charming, Marpessa, La Monteria, Gewont II
i Iwonka.

Wygrane w 1 m. 41 s. wysyłany o nos; — III o 2 dl.
VII. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 

mtr.: Westalka, M. Antoniewicza i A. Królikiewicza, por. Nesto- 
rowicz — 1, Frasquita — 2.

Wygrane w 5 m, 37 s. dowolnie o niezł. il. dł-

Dzień ósmy, Środa, 24 lipca.

Pogoda, tor suchy; po gonitwie szóstej — burza z ulewą

I. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr.: Brawu­
ra II, Grona Ofic. 17-go pułku Uł., j. Jagodziński — 1, Gryf — 2, 
Bambus — I I I ;  bez miejsca: Burza.

Wygrane w 57 s. dowolnie o 6 dł. ; III o 8 dł.
II. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Samun, 

Grona Ofic.. 15-go pułku Uł., j. Osiński — 1, La Monteria — 2, 
Marpessa •— 3; bez miejsca: Najada, Towarzysz i Diana.

Wygrane w 1 m. 41 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o 2 dł.
III. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dj^stans ok. 2800 mtr. : 

Kaprys, Grona Ofic. 9-go pułku Strzelców Konnych, j. Lipiński—1, 
Lawa — 2, Mista — 3; bez miejsca: Nigmé.

W ygrane w 3 m. 20 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o niezl. il. dł.

IV. 600 zł. Gonitwa z - przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr.: 
Ma Coquine por. Jankowskiego, por. Jankowski — 1, Groźny — 2, 
Arpad — 3; Agamemnon — jeździec spadł.

Wygrane w 4 m. 23 s. dowolnie o 4 dł. ; — III o niezl. il. dł.
V. 1.000 zł. Gonitwa płaska sprzedażna poza kategorjami. 

Dystans ok. 2100 mtr.: Gewont II, Grona Ofic. 9-go pułku Strzel­
ców Konnych, ż. Sakowicz — 1, Hera II — 2, Aśćka ■— 3; bez 
miejsca: Czekolada, Cyranka, Tortuosa i Comtesse.

Wygrane w' 2 m. 24 s. wysyłany o 2 dł. ; — III o 3 dł.
VI. 1 200 zł. Nagroda Ordynacji Czerniejewa. Gonitwa 

z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr.: Rydwan-Utracjusz, M. S. 
Wojsk., por. Bohdanowicz — 1, Filadelfja — 2, Czarowna — 3; 
Wydrwigrosz — jeździec spadł.

Wygrane w 5 m. 44 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o 2 dł.
VII. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1100 mtr.: Ka­

sztelanka, I. hr. Miełżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Leonidas — 2, 
Lama — 3.

Wygrane w. 1 m. 26 s. о И dl. ; — III o 2 dł.

Dzień dziewiąty,Sobota, 27 lipca.

Pochmurno, tor elastyczny.

I. 1.000 zł. Gonitwa płaska poza kategorjami. Dystans ok. 
850 m tr.: Ma Dolary I. hr. Miełżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Bra­
wura II — 2, Leonidas — 3.

Wygrane w 57^ s. dowolnie o 4 dł. ; — III o niezl. ił. dł.
II. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami poza kategorjami. Dy­

stans ok. 3600 m tr.: Mrokota K. Święcickiego, rtm. Święcicki — 1, 
Filadelfja — 2. Z Czarownej i Salomy jeźdźcy spadli.

Wygrane w 4 m. 47 s. dowolnie o niezl. il. dł.
III. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 m tr.: Coco Gr. 

Ofic. 7 і П D. A. K., j. Bews — 1, Wołynianka — 2, Diana — 3; 
beż miejsca: Ferwor, Ramkor i Bruzda. Z Flosa jeździec spadł.

W ygrane w 1 m. 43J4 s. wysyłana o 1 dł. ; — III o 8 dł.
IV. 600 zł. Gonitwa z plotami. Dystans ok. 2400 mtr.: Zwil­

lingschwester por. Koźmińskiego, j. Lipiński — 1, Zulus — 2, .Iwon­
ka — 3 ; bez miejsca Banco II i Marpessa.

W ygrane w 2 m. 54^d s. dowolnie o 6 dł. ; — III o 3 dl.
V. 600 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Intryga Gr. 

Ofic. 7 p. Strzelców Konnych, j. Lipowięz — 1, Gewont II. — 2, H e­
ra  II — 3; bez miejsca: Fürstenberg, Intryga i Comtesse, Fliter- 
:a iz  zdyekwalif’k,rwany za ominięcie tyczek.

W ygrane w 1 m. 43 s. dowolnie o 4 dł. ; —■ III o 3 dł.
VI. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr. ; 

Ma Coquine por. Jankowskiego, por. Jankowski — 1, Karrara — 2, 
Arkan — 3.

Wygrane w 5 m. 36 s. wysyłany o 1 dł. ; ■— II o niezl. il. dł,
VII. 7C0 zł. Gonitwa z plotami poza kategorjami, Dystans ok. 

ok. 2400 m tr.: Mandarynka I. hr. Miełżyńskiego, chi. Lipowicz—1, 
Too Good — 2, Coroma — 3; bez miejsca: Czikos i Sierota. Nie 
skończył gonitwy : Imre (jeździec spadl).

Wygrane W 2 m. 51)4 s. dowolnie o 6 dl. ; — III o niezl. ił. dł.
VIII. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr. : Mag­

da II., I. hr. Miełżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Będzie Jutro — 2, 
Branka —- 3.

W ygrane w 58 s. wysyłana o szyję ; —- III o 6 dł.

ZAGRANICZNA.

FRANCJA

-— Cacao, 4 1. og. (Bay Cherry—Coronille) zeszłoroczny zwy­
cięzca Prix Royal Oak (francuski St. Leger) został sprzedany do 
Anglji lordowi Woolavington za 6000 Ł.

— Uganda (Bridaine — Hush) zwyciężczyni Prix de Diane 
1924 r. (franc. Oaks), m atka tegorocznej oaksistki francuskiej Ukra- 
nii, została w tym roku odstanowiona Tetratem ą, championem re­
produktorów angielskich.
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— Chantilly, 24 lipca.
P r i x  d e  G r o s  C h ê n e ,  30.000 ir. — 1000 mtr.

1. La Fayette 3 1. og. (Epinard — Fairy Orb) P. Wertheimer, 
57 kg., ż. A. Esling.

2. Probité, 4 1. kl. G. Antoine May, Só'yí kg., ż. H. Semblât.
3. Alma Savoia, 3 1. kl. Marq. du Crozet, 55^ kg., ż. W. 

Sibbritt ;
bez miejsca: ¿ Touchaud, 5. Winnipeg.
Wygrane о 2 dl. — íeb — 3А dl. Czas: 0 : 59,2. Tot.: 17, 12, 

16 : 10.

ANGLJA.

— Royal Minstrel, zwycięzca Eclipse Stakes stoi obecnie na 
czele listy zwycięzkich koni w Anglji, wygrawszy 16.174 Ł ; drugie 
miejsce zajmuje również syn Tetratema, Mr. Jinks, z kwotą 15.450 Ł 
przed derbistą Trigo, który wygrał 12.408 Ł. Reproduktor Tetrate­
ma stoi na czele zwycięzkich ogierów stadnych z olbrzymią kwotą 
49.751 Ł, drugie miejsce zajmuje Blandford z wygraną 22.070 Ł.

b. r.)
Ostatnie notowania na Doncaster St. Leger (11 września

6 : 1 Hootwed 12 : 1 Posterity
6 : 1 Trigo 20 : 1 Mr. Jinks
7 : 1 Pennycomequick 20 : 1 Defoe
8 : 1 Hunters Moon 20 : 1 Haste Away

10 : 1 Bosworth 20 : 1 Grand Terrace
10 : 1 Artists Proof 20 : 1 Sister Anne
11 : 1 Brienz 33 : 1 Ho rus
12 : 1 Buland Bala

3. The Cheerful Abbot, 4 1. og. kaszt. (Abbots 1 race — Che- 
rimoya) lorda Dewar, 49 kg., ż. Gordon Richards ; •

bez miejsca: 4. Mara, 5. Welcome Gift, 6. Trelawny, 7. Sled- 
mere, 8. Lanson.

W ygrane o dt. — krótki leb. Czas: 2 : 11. Zakłady: 6 : 1, 
20 : 1, 4 : 1.

— Leicester, 23 lipca.
L e i c e s t e r s h i r e  O a k s  792 Ł — 2000 mtr. dia 3 1. klaczy.

IL Belle Mere, kl. gn. (Son in Law — Ciana po Polymelus) 
Sir J. В. Jardine, 58^4 kg., ż. J. Leach.

1*. Story Teller, k i siwa (Golden Myth — False Friend po 
Roi Herode) Mrs, E. Harmsworth, 50 kg., ż. F. Lane.

3. Vanstaaden, kl. gn. (Lemberg — Sproughton Lady) Sir 
L. Richardson, 53 kg., z. R, Perryman ;

bez miejsca: 4. Decree, 5. Buctouche, 6. French Haste. 
W ygrane leb w łeb — 3 dł. Czas: 2 : 9Vs. Zakłady: 6 : 1, 

5 :4, 33 : 1.

— Liverpool, 24 lipca.
5 3 rd  S t. G e o r g e  S t a k e s  2.812 Ł .— 2600 mtr. dla trzylatków.

1. Bosworth, og. gn. (Son in Law — Serenissima po Minoru) 
lorda Derby, 49)4 kg., ż. T. Weston.

2. Quarter Sessions, og.'sk. gn. (po Son in Law) Mr. Mar 
shall Field, 49)4 kg., ž. J. Dines.

3. Ganga Singh, og. gn. (po Spion Kop) ks. Aga Khan, 50 kg., 
ż. M. Beary;

bez miejsca : 4. Cayendo, 5. Blissful, 6. Leonard, 7. Brassard. 
W ygrane о 3 — 1 dl. Czas: 2 : 574/s. Zakłady: 5 : 4 ,  5 :2, 

100 : 8.

— Sandown Park, 20 lipca.
4 8 -th  R e n e v a l o f N a t i o n a l  B r e e d e r ’s P r o d u c e  
S t a k e s  6.445 Ł — 1000 mtr. dla dwulatków.

1. Queen of the Nore kl. kaszt. (Tetratem a.— Queen’s Dou­
ble po Bachelor’s Double) Major D. Mc. Calmont, 54 kg., ź. H. 
Beasley.

2. Fair Diana, kl. gn. (Hurry On — Daughter in Law) lorda 
Woolavington, 54 kg., ż. F. Fox.

3. Lady Abbes, kl. gn. (Friar Marcus — Bay Lady) lady 
Cunliffe - Owen, 58 kg., ż. H. W ragg;

bez miejsca : 4. Dutch Mary, 5. Roral, 6. Silver Cloud, 7. Qur- 
rat al Ain, 8. Hieroglyphic.

W ygrane о 1)4 dł. — 3Д  dł. Czas : 1 : 24/5. Zakłady : 100 : 30, 
2 : 1, 100 : 12.
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The Tetrarch 2

Scotch Gift

Bachelor’s 
Double 21

H ornet’s Q ueen

Roi H erode 1
і Le Samaritain 

Roxelane
2
1

j Vahren Bona Vista 4
Castania 2

Symington 20 Ayrshire 8
Siphonia 20

Maund
Tarporley 8
lantne 14

Tredennis 4
Kendal
S t Marguerite

16
4

Lady Bawn
Le Noir 29
Milady 21

Avidity 4 Minting 1
Avilon 4

Hornet
Hackler 7
Madge 3

M o 1 y n e u x C u p  1.475 Ł — 1000 mtr.
1. Ann Hathaway, 3 1. kl. sk. gn. (Stratford — Flying ho­

me) lorda Derby, 463/4 kg., ż. T. Weston.
2. Sargo, 3 i. kl. kaszt, (po Rochester) Mr. D. M. Gant, 

45V4 kg., ż. J. Sirett.
3. Le Phare, 3 1. og. gn. (po Phalaris) ks. Aga Khan, 49)4 kg., 

ż. M. Beary;
bez miejsca: 4. Caraquette, 5. Trincomalee, 6. Doch an Do­

ris, 7. Rose Marie, 8. Early Summer, 9. Fuzzy Wuzzy, dalej Knight’s 
Battle, Double Away, Yoho, Flashing Dawn.

W ygrane о )4 — 1)4 dł. Czas: 1 :0 і/* ' Zakłady: 8: 1 ,  11 :2,
5: 1.

John O’Gaunt 3
Isinglass 3

\o
O'T-l

Swynford 1 La Fleche 3

C antei bury Pilgrim
Tristan 10

? kx0 Pilgrimage 1
и
3

-M•n
St. Frusquin 22

St. Simon 11
3ьо

Ч-»
V i Lesbia Isabel 22

Glare Ayrshire 8
__ _ Footlight 1

> Flying Orb 22 
lub t  Barca­
daile 15

Orby 26 Orme 11
<

<

CO Rhoda В 26
<D£ Stella Necromancer 9

X
H О Hollyleaf 22
<
I bo Hazlehatch 11 Hermit 5

z ">>
Eryholme

Hazledean 11
Z<

Ux
Ayrsmoss

Ayrshire 8
Rattlewings 13

t  Barcadaile po St. Frusquin — Geraldine.

— Sandown Park, 20 lipca.
S a n d o w n  A n n i v e r s a r y  Cup,  1.476 Ł — 2000 mtr.

1. Chost Train 3 1. wał. der. (Golden Orb — Grey Goose po 
Gay Crusader) lorda Woolavington, 50)4 kg., ż. H. Wragg.

2. Booklet, 6 1. wał. gn. (Buchan — Oubliette) Mr. T. Allen 
Stevens, 49 kg., i. F. Fox.

— Liverpol, 25 lipca.
6 0 - t h L a n c a s h i r e  B r e e d e r  s’ P r o d u c e  S t a k e s  
3.660 Ł — 100 mtr. dla dwulatków.

1. Stingo, og. kaszt. (Tremola — Merry Orb po Orby) Mr. 
D. M. Gant, 48)4 kg., i. J. Sirett.

2. Valediction, kl. gn. (Gay Crusader — Valona) Mr. Ro­
nald Tree, 52)4 kg,, ž. R. Jones.
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3. Theresina, kl. kaszt. (Diophon — Teresina) ks. Aga Khan, 
52>< kg., ż. M. Beary;

bzz miejsca : 4. Roar, 5. Gunga Din, 6. Eppie Adair. 
Wygrane o Va — 3 dl. Czas nie mierzony. Zakłady : 6 :4, 

6 : 4, 100 : 12.

Kendal 16
Bend Or 1

Tredennis 4
W inderm ere 16

St. Marguerite
Hermit 5

С
CÖ Devotion 4

O k1—1 S<v Winkfield 5
Barcaldine 23

Ì UlH Bachelor’s Chaplet 5
и
3 Beauty

Milady
Kisber 4

4-j
N Alone 21
CÖ

Orme 11
Ormonde 16

Orby 26 Angelica 11
CM

Hanover
Margerine

15
26

О
a
2
H

гП
O

Rhoda В

Č Galopin 3
Vedette 19

CO <u
Musical Ride Flying Duche ss 3

Listen Charibert 1
Ke-echo 2

— Liverpool, 26 lipca.
A t l a n t i c  Cup ,  2.945 Ł — 2000 mtr. dla 3 1. i 4 1. koni.

1. Lambin, 3 1. wał. sk. gn. (Diligence — Slovene po Cice­
ro) Mr. J. P. Arkwright, 44p2 kg., ż. K. Robertson.

2. Buck, 3 1. og. gn. (po Buchan) lorda Astora, 49 kg., ż. S. 
Wragg.

3. Horus, 3 1. og. kaszt, (po Papyrus) Sir L. Philipps, 55)4 
kg., ż. C. Elliott;

bez miejsca: 4. Gang Warily, 5. Sans Changer, 6. Rattlin the 
Reefer, 7. Buland, 8. Malakoff, 9. En Garde, upadl Winton.

Wygrane o 3 dł. — 2 dl. Czas : 2 :83/5. Zakłady: 7:1, 100:8, 8:1.

— Liverpol, 26 lipca.
L i v e r p o o l  C u p  1.795 Ł — 2150 mtr.

1. Knight of the Grail, 5 1. og. gn. (Prince Galahad — Ma­
gical Music po Radium) Mr. Sol. Joel, 52)4. kg., ž. H. Wragg.

2. Great Scot, 3 1. og. kaszt. (Grand Parade—Dalkeith) Mrs. 
Chester Beatty, 42)4 kg., ż. T. Lowrey.

3. Hartford, 4 1. og. gn. (Swynford — My Dear) Mr. A. R. 
Cox, 47)4 kg., ż. J. Sirett ;

bez miejsca: 4. Playboy, 5. John Silver, 6. Cardinal’s Ring,
7. Adieu, 8. Delius, 9. Lembury, 10. Midlothian.

W ygrane о 4 dl. — krótki leb. Czas : 2 : 134/5. Zakłady : 6 : 1, 
100 : 6, 7: 2.

-t— Persimmon 7
St. Simon 11

-ö Prince Pala­ Perdita II 7
ebo

JíСО tine 1
Lady Lightfoot Isinglass 3

СО
О Glare 1

0
IV

Martagón 16
Bend Or 1

< • S"С Decagone Tiger Lily 16

(7 'ГсмOsT—t

Он
Desea

Desmond 16
H ig h  F e a th e r  U. S A

U*
E - à

Bend Or 1 Doncaster 5
tu û

3
Radium 3

Rouge Rose 1О
H
X

ся3
S T aia Donovan

Eira
7
3

и
2
5 2

СОО
' І 1

s Grazioso
Sir Geoffrey 5

St. Angelo 
La Vierge

16
5

Graziella Ladas 1
Your Grace 2 2

— Zwycięzcy od roku 1910.
1910 Swynford, 3 - 7 - 4 (12) F. Wootton
1911 Dalnacrag, 4 - 8 - 8  (11) F. Rickaby
1912 Coastwise, 6 - 7 - 4 (8) W. Huxley
1913 Long Set. 6 - 9 - 4 (5) W. Pliggs
1914 China Cock, 4 - 8 - 4  (9) S. Donoghue
1915 - 16 - 17 - 18 — nie rozgrywano .
1919 Arion, 4 - 9 - С (6) F. Templeman
1920 Redhead, 3 - 6 - 9 (9) T. Weston
1921 Abbots Trace, 4 - 8 - 8 (8) H. Jelliss
1922 Eaglehawk, 4 - 7 - 10 (12) H. Gray
1923 Sun Charmer, 4 -  7 - 1 3  (9) H. Wragg
1924 Pharos, 4 - 9 - 0  (12) T. Weston
1925 Winalot, 4 - '8 - 5 (7) H. Jelliss
1926 Spa rus, 4 - 8 - 5  (8) S. Donoghue
1927 Silver Lark, 1 7 - 1 1  (11) G. Richards
1928 Playboy, 5 - 7 - 2  (8) G. Richards
1929 Knight of- the Grail, 5 - 8 - 4 (10) H. Wragg.

— Hurst Park, 26 lipca.
H u r s t  P a r k  S t a k e s, 1.706 L — 1000 mtr., dla 2-latków.

1. Somerset, og. kaszt. (Blue Ensign ~  Somerset Lassie po 
Quantock) lorda Glaneby, 46)4 kg., ż. С. Richards.

2. Fierce, kl. gn. (Thunderer — Firefiend) Mr. J. B. Joel, 
45 kg., ż. A. Wragg.

3. Cebrenus, og. gn. (Achtoi—Hesperia) Major Me. Calmont, 
46)4 kg., ż. B. Marschall ;

bez miejsca: 4. Silver Mount, 5. Paradme, 6. Intruder, 7. Cel­
sia, dalej St. Hilary, Blandishment, Jenepher, Compodonico.

W ygrane о 3/ 4 — 1)4 dł. Czas: 1 :23/5. Zakłady: 100:8, 100:8,
4:1.

1RLANDJA.

— Curragh, 24 lipca.
i r r s h O a k s ,  2.230 Ł — 2400 mtr. dla 3 1. klaczy.

1. Soloptic, kaszt. )4 krwi (Soldennis — Dark Eyes) Dir. C. 
L. Mackean, 60)4 kg., ž. E. Quirke.

2. Bower of Roses, Capt. Dixon, 57)4 kg., Ż. Joe Canty.
3. Silver Blue, 4.Slanthe.
W ygrane о 5 — 11 dł. Czas. 2:48. Zakłady: 10:1, „na” 10:1. 

AUSTRJA.

— Franklin, og. gn. ur. w 1918 r. u lorda Carnarvon w Anglji, 
po Volta z kl. Cambric po Sainfoin, zostal nabyty w Anglji od lady 
Evelyn Benucham przez austrjacki Jockey-Club na reproduktora 
dla stada Kottingbrun, będącego własnością tegoż Jockey-Clubu. 
Rodowód jego i podobiznę podaliśmy swego czasu w Nr. 18.

NIEM C Y.

— Berlin — Hoppegarten, 25 lipca.
B a s e d o w  R e n n e n ,  Nagr. hon. i 10.400 RM. — 2400 mtr. dla 
trzylatków.

1. Lateran, og. (Traum — Ladybird) R. Haniel, 55 kg., ż. 
Bleuler.

2. Avitus og. A. і C. Weinberg, 55 kg., ż. О. Schmidt.
3. Scipio, og. Gł. Stadniny Altefeld, 55 kg., ż. Huguenin ; 
bez miejsca: 4. Grenadier, 5. Iwo.
Wygrane 5 — 2 — 1 dł. Czas : 2 : 37,3. Tot. : 35, 18, 19 : 1C.

— Berli:..1. — Grünewald, 27 ìlpca.
E n g e l b e r t  F ü r s t e n b e r g  R e n n e n ,  Nagr. hon. і 13.500 
RM. — 3000 mtr.

1. Avec Dieux, 5 1. og. (Sanskrit — М еті) R. Eichberg, 
59 kg., ż. O. Schmidt.

2. kielkart, 4 1. og. Gł. Stadniny Altefeld, 54)4 k g , ¿ G . Janek.
3. Fürstenbrauch, 4. Impressionist.
Wygrane o łeb —  8 di. Czas : 3 : 19,9. Tot. : 40, IS, IS : M.
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TELEGRAMY WŁASNE.

Maisons-Laffitte, 28 lipca.
P r i x  R o b e r t  P a p i n ,  (Omnium de Deux Ans), 100.000 fr. — 
1200 mtr. dla 2-latków.

1. Chateau Bouscaut, (dawn. Rhodius) og. gn. (Rircubbin— 
Ramondie) Cte O. de Rivaud, 55 kg., ż. F. Hérve.

2. Bull Dog, og. (Teddy — Plucky Liege) J. ü . Cohn, 55 kg., 
¿. E. Chancelier.

3. Rosebelle, kl. (M aster Good — Rosefocks) M-me H. Po­
lak, 54 kg., ż. G. Vatard;

bez miejsca: 4. Sphinx, 5. Ginger Ale, dalej Paris New York, 
Paragraphe, Soupeur, Amenophis, Quand Même, Pomereu, Velo­
city, L’Armada, Agave.

Wygrane .о 4 — 2 — Ipj dl. Czas 1:14.
Tot.: 29:16, 26 42:10.

Zwycięzca Chateau Bouscaut, jest pólbratem Rovigo i koszto­
wa! jako roczniak 235.000 fr. т— Jest dotychczas niepobity, gdyż de­
biutując 16 czerwca, wygrał w Chantilly wyścig o nagrodzie 20.000 
franków — 1000 mtr., bijąc o 2 dl. 15 przeciwników w 1:00,4; przy 
swym debiucie biegał jeszcze pod nazwą Rhodius.

С Cyliene 9 Bona Vista 4

r. 
w 

19
27 Captivation 2 Arcadia 9

Os
C rarm St. Simon 11

13 Tact 2
P
С  0) 

00 ^

оои
s

Hackler 7 Petrách 10 
Hackness 7

Ы) S} 0 L«о
Łr ^D

Avonberg Queen’s Birth 11 
Avoca 9

Marco 3 Barcaldine 23

Neil Gow 1 Novitiate 3
О э 
со u Chelandry Goldfinch 4

T3c Illuminata 1
<ш
Е-<т*

0
Є Macdonald II 17

Bay Ronald 3
GS

OS La Rille Mystledine 17
X Recai dia

Boudoir 18
и Randfontein 7

P r i x  M o n a r q u e ,  50.000 
1. Roi des Enfers, 4 1.

fr. — 2000 mtr
og. (Zagreus — Rive du Rhin) Marq.

de Llano, 55 kg., ż. F. Williams.
2. Hervé, 4 1. og. (po Clarissimus) Maurice Chacon, 55 kg.,

z. F. Hervé ;
3. Sir Lancelot, 4. Larsy.
W ygrane o 1 dł. — kr. łeb — 4 dl. Czas : 2:07,2.
Tot. : 26, 17, 23:10.

— Vichy, 28 lipca.
P r i x  de  G r a n d  C a s i n o  (Prix du Midi) 54.000 fr. — 2300 mtr.

1. Scarabée d’Or, 3 1. og. (Roshilde — Scabreuse) Henri 
Gelée) 52 kg., ž. M. Chancelier.

2. Pepin d’Orange, 3 1. og. (po Jus d’Orange) A. Monnier, 
52 kg., ż. C. Bouchet.

3. Le Fakir, 3 1. og. (po Jacobi) bar. de Nexon, 54 kg., i. 
C. H erbert;

bez miejsca: Loti, Genevois, Le Séraphin, Namur, Castel Doré, 
Dece, Spetzia, Escarcelle, Yva.

W ygrane o szyję — łeb — łeb. Czas nie mierzony.
Tot. : 60, 24, 112, 50:10.

— Le Tremblay, 29 lipca.

P r i x  l a  F l e c h e ,  40.000 fr. — 1100 mtr. dla dwulatków.
1. Brise Lame, kl. (Diophon — Brise Brise) J. Wittouck, 54 

kg., ż. F. Rocchetti.
2. l  araval, og. (po Alcantara II) Jean Stern, 54 kg., Ż. G. 

Garner.

3. Le Val d’Enfer (po Grazing) Psse de F. Lucinge, 54 kg.,
G. Vatard;

bez miejsca: Vieux Lafite, Arques la Bataille, El Hadjar, Cy­
pres de Baux, La Furka.

Wygrane o szyję — 1 — 2 dł. Czas: 1:11.
Tot.: 227, 61, 38. 32:10

— Berlin-Karlshorst, 28 lipca.
G r o s s e s  B e r l i n e r  J a g d r e n n e n ,  Nagroda honorowa 
і 23.000 Rm. — 5.000 mtr. Steeple-Chase.

1. Quo vadis, wał. pln. (Terminus — Quote) O. Caminneci, 
61 kg., ż. Hauser.

2. Myron, wał. pln. J. v. Eckartsberg, 58 kg.,' ż. Wolff.
3. Sans pareil, wał. pin. p. A. Keim, 67 kg., por. v. H orn ; 
bez miejsca : Taunus, Nordsee, Mannestreue, Jenoe.
W ygrane o Vr — 5 — 3 dł. Czas : 6 :22.
Tot.: 37, 14, 20, 19:10.

— Hamburg — Grossborstel, 28 lipca.
H a m b u r g e r  B i e n n i a l  1928/29, 20.000 Rm. — 2000 mtr. dla 
trzylatków.

1. Alexandria, kl. sk. gn. (Dark Ronald — Aversion) Gl. 
Stadniny Altefeld, 52)4 kg., ż. Huguenin.

2. Tarquinius Superbus, og. og. (Caligula — TuUamore) M. 
Böhm, 54 kg., ż. Haynes.

3. Metrodorus, og. kaszt. (Fels — Metope) A. i C. v. W ein­
berg, 54 kg., ż. O. Schmidt;

bez m i.jsca: 4. Pale, 5. Avanti, 6. Hilligenlei.
Wygrane o 3/ r  dl. — szyja — szyja. Czas: 2:8,4.
T o t: 27, 17, 25:10.

H a m b u r g e r  B i e n n i a l  1929/30, 20.000 Rm. — 1200 mtr. dla 
dwulatków.

1. Herakles, og. sk. gn. (Pergolese — Herzliebste) J. v. Rib- 
bentrop, 53 kg., ż. W. Tarras.

2. Mafalda, kl. gn. (Wallenstein — Madam) bar. S. A. v 
Oppenheim, 51)4 kg., ż. L. Varga.

3. Putz, og. kary (Fervor — Palme) stajni Halma, 53 kg. 
ż. Korb ;

bez miejsca : 4. Roderich, 5. Ganga, dalej Charitas, Calcum, 
Palfrey.

W ygrane o 3 — 1И — Щ  dł. Czas: 1:15.
T o t:  41, 17, 25, 31:10.

—.Neuss, 28 lipca.
K a r t e l l  P r e i s ,  21.000 Rm. — 2400 mtr.

1. Liederkranz, 4 1. og. (Majestic — Line of Life) Stada 
Weil, 59 kg. ż. M. Schmidt.

2. Nobelmann, og. pin. braci Janssen, 56 kg., ż. Zimmermann.
3. Meisterpolier, 4. Serapis.
Wygrane o Vr — 3 dl. — szyja. Czas: 2:34.
Tot.: 50. 18, 16:10.

— Wiedeń, 28 lipca.
P r e i s  v o m  H e l e n e n t h a l ,  13.000 szyi. — 1000 mtr. dla dwu­
latków.

1. Embassy, og. (Dagor — English Girl) hr. D. Wenckheim, 
55 kg., ż. Schejbal.

2. Patriot, og. stajni Egerland, 57 kg., ż. St. Takacs.
3. P retty  Molly, kl. Dr. A. Segal, 55p2 kg. ż. Szilagyi;
bez miejsca: 4. Beaurivage, dalej Golden Rod, Ajka, Pas de 

Calais.
W ygrane o 1 — 6 — 1 dł. Czas : 1 :04.
T o t:  28, 13, 14, 22:10.

— Budapeszt, 28 lipca.
S z e c h e n y i  P r e i s ,  11.300 pengö — 2800 mtr.

1. Buzogany, 3 1. og. (Nubier — Quatsch) M. Schiffer, 51)4 
kg., ż. Lynch.

2. Somogy, 3 1. og. 51)4 kg. ż. Hulme.
3. Ghiaur, 4. Alag.
W ygrane o 5 — 3 dł. Czas: 3:06,4.
T o t:  15:10.
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R E Z U L T A T Y .
W YŚCIGÓW  KONNYCH W  ŁODZI,

Dzień dziewiąty, Środa, 24 łipca.
«

Pogoda, tor elastyczny.

I. 1.500 zl. Dystans ok. 900 mtr. : Passionata, Grona Ofic. 
1-go pułku Szwoleżerów, ż. Chatisow — 1, Kropelka — 2, Locar­
no — 3.

Wygrane w 57p2 s. bardzo łatwo o 2 dł. ; — ITI o 4 dl. Tot. 
poj. 11 zł.

II. 1.300 zł.- Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: 
Amor, Grona Oficerów 1-go pułku Uł. Krecłiowieckich, chł. 
Kmieć — 1, Harakiri — 2, Arno — 3.

Wygrane w walce o łeb ; III o 12 dł Tot. poj. 16 zł.
III. 1.800 zł. Dystans ok. 1300 mtr.: Maur, st. „Ktery-Sze-

pietów“, ż. Kucharski W 1, Gran — 2, Moja Miła — 3 ; bez miej­
sca: Juljusz, Dzik i Haza — zostały na starcie.

Wygrane w 1 m. 22 s. w walce o 1 d l;  — III o szyję. Tot.
poj. 16, 10 і 10 zł., fr. 12, 18, 10 і 10 zł.

IV. 2.000 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Dziwo II, K. Dzierz-
bickiego, ż. Kucharski — 1, Guardi — 2, Edynburg — 3.

Wygrane w 2 m. 17 s. o 2 dł. ; — III o 6 dł. Tot. poj. 17 zł.
V. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr.:

Iwan II, Grona Ofic. 2-j. D. A. K., j. Ełjasz — 1, Bebuś — 2,
Dola — 3 ; Hassan — upadł ; Kochany Xiąże — zatrzymany.

Wygrane w 4 m. 8 s. wysyłany o 2 dł. ; —. III o 10 d l  Tot. 
poj. 35 zł.; fr. 24 і 34 zł.

VI. 1.200 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Cicero, T. Nowakow­
skiego, chł. Górecki — 1, Moorwind — 2, Erna — 3; bez miejsca:
Fricandeau, Jagienka i Frascati.

Wygrane w walce o i dł. ; — III o 2 dł. Tot. poj. 53 zł.; fr. 
22 і 21 zł.

VIL 1.300 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Ekstaza, S. Broni­
kowskiego, ż. Czernuszenko — 1, Harda, st. „Ktery-Szepietów“, 
j. Michalczyk—  1, Pan Leon — 3; bez miejsca: Dziarska, F ar­
sa i Kin Fo.

Wygrane w 2 m. 17 s. łeb w łeb; — III  o 2 dł. Tot. poj. 
15 і 14 zł.; fr. 15 і 15 zł.

V ili. 1.500 zł. Dystans około 2100 mtr.: Hulanka, Grona 
Ofic. 1-go piliku Szwoleżerów,, ż. Chatisow .— 1, Bakarat — 2, 
Klárika — 3; bez miejsca: Radlok.

Wygrane w 2 m. 18 S. w walce o 3/J  dł. ; — III o 2 dł. Tot. 
poj. 16 zł.; fr. 10 і 10 zł.

Dzień dziesiąty, Sobota, 27 łipca. 

Pochmurno, tor elastyczny.

I. 1.800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr. : 
Caraibe K. Rómmla, j. Gajewski — 1, Dałila — 2; z Bostona
i Doli jeźdźcy spadli. ,

Pierwszy przybył Jaazband, lecz za crossen zrobiony Carai- 
beowi, został zdyskwalifikowany.

W ygrane w 4 m. 6 s. w walce o JC dł. ; — II o pii dl. Tot. poj.: 
69 zł. i 10; fr. 19 zł., 13 i 10.

II. 1.200 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Gruna B. Hessena, chł. 
Klamar III — 1, Ferezja — 2, Filip z Konopi — 3; bez miejsca: 
Gini i Erna.

W ygrane w 2 m. 23 s. łatwo o 2 dł. ; — III o JC dł. Tot. poj. : 
17 zł. ; fr, 12 і 18.

III. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans około 2400 mtr. 
Harakiri A. hr. Morstina, chł. Cherubim — 1, Arno — 2, Irasatti—3 ; 
bez miejsca: Japonka.

W ygrane w 2 m. 53 s. łatwo o 4 dł. ; — III o 2 dł. Tot. poj. : 
17 zł.; fr. 11 і 11.
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IV. 1.500 zł. Dystans ok. 900 mtr. : Magnolja A. hr. Mor­
stina, ż. Kucharski — 1, Cyrus II. — 2, Fanfara III. — 3; bez 
miejsca: Markita i Kanonada. Zdjęta ze startu: Korynna.

W ygrane w 58 s. b. łatwo o 5 dl.; III—o 3 dł. Tot. poj.: 21 
і 10 zł.; fr. 14, 25 і 10.

V. 2.000 zł. Dystans ок. 1600 mtr. : Niobe M. Butkiewicza, j. 
Jednaszewski — 1, Maur — 2, Edynburg — 3.

Wygrane w 1 m. 43 s. w walce o Va dł. ; — II o 3 dł. Tot. 
poj. : 35 zł.

VI. 1.500 zł. Dystans ok. 1600 mtr. : Ewiatr st. „Ktery-Sze- 
pietów”, j. Stasiak — 1, Guzohan — 2, Aino II — 3; bez miejsca: 
Hurysa, Hołubiec i Radlok.

W ygrane w 1 m. 45 s. wysyłany o lyi dł. ; — III o Va dl.
VII. 1 300 zł. Dystans ok. 1300 mtr.: Hammada A. br. Mor-

I. stina, ż. Kucharski — 1, Ma Jalousie — 2, H arry Langden — 3;
bez miejsca: Narzeczona, Umizg, Dzida, Rosenfels, Biały Murzyn, 
Precioza i Effigie Royale.

Wygrane w 1 m. 24 s. w walce o łeb; — III o 3 dł. Tot. poj. : 
229 zł. ; fr. 39, 15 і 41.

VIH. 1.800 zł. Dystans ок. 2100 mtr.: Monte Carlo st. Kte­
ry-Szepietów, j. Stasiak — 1, Hulanka — 2, Mag — 3; bez miejsca: 
Bona Dea i Wulkan.

W ygrane w 2 m. 18p2 s. pewnie o 2 dł. ; — III o 1 dł. Tot. 
poj. : 90 zł. ; fr. 39 і 26.

Dzień jedenasty, Niedziela, 28 lipca.
Pogoda, tar ! !:!;

I. 1.300 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Balsamina A. hr. Morsti­
na, chł. Klamar III — 1, Escalibor — 2, Boruta — 3; bez miejsca: 
Cicero.

Wygrane w 2 m. ISJC s. w walce o 1 dł. ; — III o 3 dł. Tot. 
poj. : 38 zł. ; fr. 16 і 18.

IL 1.2C0 zł. Dystans ок. 1600 mtr.: Tamerlan W. Zakrzeń­
skiego, ż. Chatisow — 1, Fricandeau .— 2, Algazella — 3; bez miej 
sca : Frascati i Jagienka.

Wygrane w 1 m. 46 s. łatwo o 2 dl. ; — III o Va dł. Tot. poj. : 
17 zł.; fr. 13 і 14.

IH. 1.3C0 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr.: 
Jemioła II Gr. Ofic. 1-go pułku Uł. Krech., chł. Kmieć — 1, Wild- 
graf — 2, Bebuś — 3; bez miejsca: Bakfisz i Hassan. Z Iwana II 
jeździec spadł.

Wygrane w 4 m. 5 s. łatwo o 1 dł. ; — III o 4 dł. Tot, poj. : 
27 zł. ; fr. 18 і 21.

IV. 7.000 zł'. (Międzynarodowa). Dystans ok. 2100 mtr.: Sam­
son Gr. Ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, ż. Sakowicz — 1, Iba­
nez — 2, Szeryf — 3 ; bez miejsca : Dollar, Colonel, Bramin, Tout 
en Haut,, Dziwo H. i Parnas.

W ygrane w 2 m. I6 J/2 s. łatwo o 2 dl. ; — III o 1 dl. Tot. poj. : 
39 zł. ; fr. 20, 37 і 20.

V. ' 7.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : Pan 
Prezes Gr. Ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, j. Raniewicz I — 1, 
Ułan II. — 2, Hrabianka — 3; bez miejsca: Demagog, Amor, Tędy

~ Siędy i Alfa III.
Wygrane w 3 m. 35 s. łatwo o 2 dł. ; — III o łeb. Tot. poj. : 

16 zł.; fr. 13, 18 і 30.
VI. 2.000 zł. Dystans ok. 900 mtr. : Intrygant L. Riidigera, j. 

Jednaszewski — 1*, Nil A. hr. Morstina, ż. Kucharski — 1* Iwa--3 ; 
bez miejsca: Irlandja i Marta II.

W ygrane w 57p2 s. łeb w łeb ; — III o 2 dł. Tot. poj. : 31'
. і 29 zł. ; fr. 26 і 26.

VII. 1.800 zł. Dystans ok. 1600 mtr.: Estram adura st. „To­
pór”, ż. Sakowicz — 1, Gran — 2, Ewiatr — 3 ; bez miejsca : Fanto-
mas, Dzik i Moja Miła.

W ygrane w 1 m. 42 s. po walce pewnie o \%  dł. ; — III o 1 dł. 
Tot. poj. : 26 zł. ; fr. 17 і 31.

VIH. 1.500 zł. Dystans ок. 2100 mtr. : Ekstaza S. Bronikow­
skiego, j. Jednaszewski — 1, Bakarat — 2, Hurysa — 3; bez miej­
sca: Elborus, Klàrika, Zygfryd i Linotte II.

W ygrane w 2 m. 17 s. w walce о У2 dł. ; — III o % dł. Tot. 
poj. : 66 zł. ; fr. 15, 13 і 18.

JE Ź D Z IE C  I H O D O W CA .
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Są do sprzedania dwie klacze roczne, dobrze wyrośnięte, prawidłowe
gn. po PRIESTERWALD od  BAVARDE
kaszt, po PRIESTERWALD od  CORYNA (pół siostra EXTÁZY)

Z g ło s z e n ia :  W a r sz a w a , p l. W y śc ig o w y , tr . MICHALCZYK, lub G o le je w k o  p . C hojno  (P o z n .)  L  hr, CZARNECKI

Ot

Fotografje koni, wykonane na P. W. K. w Poznaniu

przez p. N. Pełczyńskiego, mogą być oglądane i zamawiane

w R edakcji „Jeźdźca i H odow cy“ W arszawa, M azow iecka 76, I p.

Zarząd Państwowego Stada Ogierów w Bogusławie ach
poczta Wolborz, powiat piotrkowski, stacja kolejowa Baby

zawiadamia pp. Hodowców z województwa kieleckiego, łódzkiego i powiatu rawskiego w województwie warszawskiem, że 
podania o przydział ogierów państwowych na sezon 1930 r. składać należy pod adresem Stada w terminie

do dnia 1-go października 1929 r.
PP. hodowcy z powiatu kaliskiego, konińskiego i słupeckiego, składają podania do Stada Ogierów » Gnieźnie.

Podanie powinno być ostemplowane znaczkiem za złotych 3 — oraz zawierać dokładny adres hodowcy, ilość klaczy do pokry­
cia tak swoich jak i obcych, ich charakterystykę i czy hodowca życzy sobie otrzymać stację kopulacyjną (2 lub więcej ogierów)

czy też dzierżawę (1 ogier).
Stado ogietów zwiedzać można w czwartki, począwszy od dnia 22 sierpnia do dnia 3 października r. b.

od godziny 9 — IIV2 i od 15-ej — 18-ej.
n # = =

% ■
' 1 ■ ■ ................................... ... - - - ■ <

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRW I ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie

w dniu 30 września 1929 roku.

U przejm ie p r o s im y  S z .  P r e n u m e r a to r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r en u m era ty ,  
g d y ż  z a trz y m a n ie  o p ła t y  s p r a w ia  nam tru d n o śc i  w  n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a .

CENA OGŁOSZEŃ: C a la  s tr o n a  2 0 0  z l . ,  Vs s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  4*. s t r o n y  6 0  z  ., У» s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W . Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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W arszaw a, 7 sierpnia 1929  r. Nr. 3 2

TREŚĆ Nr. 32: „Wysoka półkrew", J. Niemcewicz. — Międzynarodowe zawody konne w Budapeszcie i udział w nich 
jeźdźców polskich, G. — Wystawy i pokazy koni w 1928 roku (Dokończenie), Witold Pruski. — Kronika krajowa, rezultaty 
wyścigów prowincjonalnych i kronika zagraniczna. — Rezultaty wyścigów w Piotrkowie.
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KAZIMIERZ GZOWSKI por. 15 p. Ułanów na RAEDGLEDTCIE zwyciężył dwukrotnie na Międzynarodowych Konkursach Hipicznych
w Budapeszcie 1929 r.
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„Wysoka półkrew “.

Przeb ieg  pow ojennych gonitw w Polsce dowiódł, że 
wysoka pół krew , k tó ra  posiada swoją selekcyjną przesz­
łość, obecnie osiągnęła  duży hodowlany walor.

Zw ycięstw a Rysia  i M ądry  ta  dowiodły, że Polska 
je s t  wr trakcie  u tw orzenia ,  na  w zór Stanów Zjednoczonych 
A. P., w łasnego hodowlanego ośrodka wysokiej półkrwi, 
dorów nyw ującego  najw yższym  selekcyjmym wymaganiom 
w te j  dziedzinie.

Niestety , pojęcie o koniu półkr-wi je s t  ta k  bardzo 
rozbieżne, że za rów no  nazw a ta  dotyczy przychów ku od 
pospolitej klaczy roboczej —  po angloarabie, jak  również 
i ogiera  M adry ta ,  k tó ry  w ykazu je  255/256 krwi an­
gielskiej.

Nie należy twierdzić, ażeby pew na rozbieżność nie 
is tniała w śród  koni czystej krwi, gdyż stosunek dajm y na­
to F o rw a rd ’a do konia  piątej kategorji  na polu M oko tow ­
skim jes t  również oddalony, ja k  pomiędzy tym że Forw ar-  
dem a potró jnie  k o ronow anym  derbistą angie lsk im ; a je­
dnak pojęcie o koniu  pełnej k rw i je s t  czemś całkiem zkon- 
k re tyzow anem , czego się powiedzieć nie da o koniu pół 
krwi.

P rzypuszczać  można, że powodzenie koni wysokiej 
półkrw i w Polsce zostanie przypisane jedynie nader  niz- 
kiej w artośc i konia  pełnej krwi. Dalecy jes teśm y od tego, 
by twierdzić, że k lasa  pow ojennych k ra jow ych  szermierzy 
je s t  na  w ysokości sw ego  zadania, a jednak  s ta ty s tyka  
wskazuje , że zasadniczo dobry  koń pół krwi, je s t  w  s ta ­
nie w alczyć  z  p o w o d zen iem  naw et z  najlepszą w szech­
św ia tow ą klasą.

W  latach am erykańsk ie j  do E u ro p y  inwazji, w yw o­
łanej chwilową tam  prohibicją  wyścigów, n iektóre  ta m te j­
sze wysokiej pó łk rw i  konie, teoretycznie  nie wiele różnią­
ce się od naszych, zdołały w y g rać  w  Anglji i’ we Francji 
sporo p ie rw szorzędnych  nagród. D u rb a r  (1911 r.) n. p 
k tó reg o  rodow ód  w yk azu je  ty lko pięć pokoleń nasyconych 
ogieram i pełnej k rw i,  w y g ra ł  na jw iększą w szechświatową 
nagrodę, t. j. angielskie  Derby. Klacz Brum elli w ygrała  
we F rancji  : Oaks, D erby  i G rand  P r ix  de Paris ,  następnie 
cały szereg  pow ażnych  w yścigów  zosta ł  zdoby ty  przez 
konie wysokiej am erykańsk ie j  półkrwi, i fak t  ten jest 
bardzo poważną obroną, a  zarazem  w skaźnikiem , że przy 
odpowiednich połączeniach in tenzyw na w tym  kierunku 
praca w ydać może najlepsze owoce. Rodow ód M adry ta  
i rodzonego jego  b ra ta  Samsona, k tó ry  pod względem 
ex te r ieu r’u i kalibru  przew yższa  p ierwszego, w ykazuje  
w  ostatn ich  trzech generac jach  połączenia najlepszych no­
w ożytnych  prądów , a mianowicie: M organa tic  (St. Si­
m on),  Splendor (B arcald ine), Gaston (Gaitee M ore).

1926 r. MADRYT sk. gn. 255/256 kr. ang. (w 8 pokoleniu na 
256 przodków 255 pełnej krwi ang.) po M o r g a n a t i c  c. gn. z Se­
villa gn. 127/128 po S p l e n d o r  (s. Espoir gn.) z Gioconda gn. 
63/64 po G a s t o n  gn. (s. Gaitee More i Tyra po Tryton) z Koa­
licja gn. 31/32 kr. ang. po C l o v e r  kaszt. (Derby Francuskie) 
z Aiwa gn. 30,5/32 kr. ang. p o O s t a t n i z A s t a r o t h ó w  (Der­
by W szech rosyjskie) z Warjacja gn. 29/32 kr. ang. po W a r c r a f t

gn. z Rawa 26,5/32 kr. ang. po R a t a p l a n  (s. Reifleman, s. 
Touchstone) r, Wolnaja 21/32 kr. ang. po W e r b e l  pół kr. ang. 
z Koma 27,5/32 kr. ang. po K r e z u s  3A  kr. ang. z Abida 31/32 
kr. ang. po A l b e m a r l e  z Oaza 15/16 kr. ang. po L u d 1 o w 
z Awarissa (1826 r.) 7/s  kn ang. po S o v e r e i g n  (1821 r. p. k.) 
z Weronika (1818 r.) 3/4 kr. ang. — po S z e z e p o t  (p. k.) z Ci- 
presa kr. ang. —■ po Rosalio (p. k.) z H e k l a  (duńska klacz).

Zarów no St. Simon, Barcaldine, jak  і G aitee  M ore 
należą do najżyw otn ie jszych  „Chef de race” w szech św ia ­
tow ego  w aloru  i tym  właśnie ty tanom  hodow lanym  M a ­
d ry t  sw oją  klasę zawdzięcza.

Ja sn e  jest, że im wybitniejszej k rw i będzie uży ty  
ogier s tadny  — tem  bardziej w artośc iow ym  będzie p rz y ­
chów ek  półkrwi. Na W ęgrzech , k tóre  sławiły się p ro d u k ­
cją znakom itego  konia półkrwi, s tanow iącego  sław ę w ę ­
gierskiej kawalerji, m ieliśmy możność oglądania  la t  kilka 
przed w ojną  w iększe j g ru p y  koni półkrw i, przeznaczonej 
na w y s taw ę  rolniczą. Był to wyłącznie p rzy ch ó w ek  po 
Bona V ista , Gaga, Dunure, Gałaor, czyli po czołowych 
ogierach rządow ego stada w  Kisber. A ng ie lska  delegacja, 
k tó ra  jednocześnie konie oglądała, nie m ogła  w yjść  z po­
dziwu, że konie półkrwi na W ęgrzech  chowa się po B o­
na V is t i’e, zwycięzcy Dwóch Tysięcy Gwinei. W yjaśn ien ie  
było nader  pouczające, gdyż ja k  się okazało  czołowe rz ą ­
dowe ogiery , za k tó re  nieraz zapłacono se tk i tysięcy, k r y ­
ły stale —  na wiosnę klacze pełnej krwi, zaś w jesieni k la ­
cze półkrw i, gdyż sys tem  krycia  w jesieni, jak  n. p. w  s ta r 
dzie Bábolnai, był na W ęg rzech  od długiego sze reg u  lat 
z powodzeniem  stosowany.

W zięcie przyk ładu  z W ęg ie r  i w y k o rzy s tan ie  w  w y ­
żej p rzy toczony  sposób og ie rów  stadnych jak  n. p. H a r le ­
kin, K in g ’s Idler, I l lum ina to r і t. p., da jących  zarów no  
klasę ja k  i extérieur, w płynęłoby z pew nością  na szyb­
kie podniesienie poziomu koni półkrw i w  Polsce.

J a k  było wyżej p rzy toczone, niezbędnym  czynnikiem  
jes t  korzystan ie  z jakna jbardz ie j  w artośc iow ego  ogiera  
stadnego  i p a r lam en ty  całego niemal św iata , nie w y łącza ­
jąc kolonii egzotycznych, ogrom ne asygmują su m y  na za ­
kup na jw ybitn ie jszych  og ie rów  stadnych. L osy  kaw aler j i  
z te-m ściśle są związane i wszędzie dominuje jedna  myśl 
przew odnia , p rodukcja  jak  najlepszego konia dla armji, 
gdyż boha te rsk i n aw e t  żołnierz na m arn y m  koniu na d a r ­
m o życie swoje poświęcać będzie. W ar to ść  g a tu n k o w a  
og ie ra  s tadnego  w ty m  w y p adku  najdonioślejsze posiada 
znaczenie.

W  przeciw ieństw ie do system u, s tosow anego  na W ę ­
grzech, N iem cy a zwłaszcza P ru sy  W schodnie  hołdow ały  
zasadzie p rodukow ania  konia  m asyw nego. K rzyżow ano  
przedew szystk iem  pó łk rew  z ćw iarćkrw ią  i t. p. i w  ten 
sposób produkow ano  konie limfatyczne, ciężkie i n iezdol­
ne do  w ykazan ia  bystrośc i ruchów. To też  kaw a le r ja  n ie­
m iecka nie cieszyła się zb y t  w y so k ą  opinją na e u ro p e j­
skim forum , budząc jed n ak  podziw na s to łecznych p a r a ­
dach. D opiero  E tt i t igen  na k ilka lat p rzed  wojną  sys tem
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hodowli w Niem czech zre fo rm ow ał,  n abyw ając  cenne 
ogiery  zagranicą, a pom iędzy niemi og ie ra  Biniou.

Polska  zaw dzięcza sw oją  p ó łk rew  dw óm  ośrodkom — 
Pławno i J a n ó w 1. P ie rw szy  k o nce trow ał się przew ażnie  
w rękach p ry w a tn y c h  i p rzez żeńską  linję sławnej Polmo- 
odie dał der bis tę  Rysia, drugi zaś M a d ry ta  (Sam sona).

Stado  Jan o w sk ie  już w  ro k u  1880 posiadało własny 
dość ściśle okreś lony  typ konia uży tkow ego , lecz dopiero 
hr. N ierod nadał hodowli janow skie j określony  k ierunek, 
powodując się zasadą , może zbyt radyka lną ,  aby m a te r ja ł  
posiadany w  klaczach  popraw iać  p ie rw szym  lepszym  ogie­
rem, byle był czyste j  krwi. Oczywiście był to ty lko  frazes 
teo re tyczny , gdyż  jak  widzimy w  rodowodzie M a d ry ta  fi­
gu ru ją  W a rc ra f t ,  O sta tn i z A s ta ro th ó w , Clover, Gaston, 
Splendor i M organa tic ,  k tó ry m  pod w zg lędem  budow y nic 
zarzucić nie m ożna, a jednak  sam a zasada  k ie row nika  sta-

p ro g ra m e m  i ko rzys ta jąc  ze swojej bytności na wyścigach 
na  K ołom iagsk im  polu, począł w yszydzać dw a  wyranżero- 
w ane  folbluty, b ronujące tor  wyścigowy. H r .  Nierod w ów ­
czas zaproponow ał konkurs  na siłę pociągową. Do kon­
k u rsu  s tanęły  rządow e najcięższego typu  perszerony, 
zna jdu jące  się na miejscu w  stajni rządowej, importowane 
z Francji ,  jako  okazy  rozpłodowe, oraz w yprzęgnięte  w y ­
żej w ym ienione z b rony  braki wyścigowe. K onkurs zdo­
była  klacz w yścigow a Bylina (po Boccacio), o trzymując 
w  nagrodzie  pu h ar  złoty. Epizod ten  zos ta ł  poruszony tu ­
ta j  celowo, gdyż posiada zasadnicze znaczenie dla artyle- 
rji, wykazując , że czysta  k rew  może być również zdolna 
jako  siła pociągow a i pod tym  względem  koń półkrwi ni- 
czem  nie będzie ustępow ał rasie z im nokrw iste j  ; pożąda­
ne byłoby jednak, aby koła fachowe wypowiedziały się 
w  ty m  względzie.

Z WYŚCIGÓW W ŁODZI 1929 r.
Fragment z gonitwy płotowej (7.000 zł. — 3200 mtr.). Prowadzi Tędy Siędy przed Panem Prezesem, trzeci Demagog.

da rządow ego, rzucona  w okresie dla konia czystej k rw i 
nie popularnym , w yw ołała  n a  raz ie  duże w zburzenie  kół 
za in teresow anych . Dopiero po szeregu  lat pracy  w  o k re ­
ślonym kie runku , na jednej z dorocznych licytacji w J a ­
nowie pokaz  z g ó rą  stu  koni, w yrów nanych  maścią i bu ­
dową zdołał ogół przekonać, że obrana  przez hr. N ieroda 
droga  dała  jakna jlepszy  wynik , i że s tado Janow sk ie  
w b rew  m niem aniu  ogółu, s tok ro tn ie  zyskało  na w artości.

F a k t  ten, posłużył do u tw orzen ia  .dookoła Ja n o w a  ca­
łego szeregu  fe rm  hodowlanych, celem k tó rych  było zao­
pa try w an ie  re jonu  w ysokosz lache tnym i ogieram i s ta d n y ­
mi, tw orząc  w  ten  sposób kad ry  do m asow ej produkcji jak 
najlepszych rem ontów .

Ówczesny g łów nozarządza jący  s tadninam i p ań s tw a  
niezbyt so lidaryzow ał się z obranym  przez  hr. N ieroda

Jeżeli  do powyższych  fak tów  dodać, że przebieg  w o­
jen  bieżącego stulecia wykazał, że koń wysokiej półkrwi 
znosi daleko ła tw iej ciężary i n iew ygody wojenne — to 
należałoby  wyw nioskow ać, że ideałem niedoścignionym 
byłoby  m asow e zaopatrzenie  arm ji w konie czystej k rw i;  
poniew aż jednak  je s t  to  n iewykonalnem , rem on ty  winny 
być zaopa trzone  w konie dobrej pó łkrw i i im w yższe k w a ­
lifikacje rodowe ta  pó łk rew  posiadać będzie, tem  cenniej­
szą będzie dla w ojska . Gdyż od zw ycięz tw a  Sobieskiego 
pod W iedniem  do Sam osie rry  i od R acław ic do Krecho- 
w iec koń sz lachetny  przyczynił  się do zdobycia blasku 
i s ław y dla o ręża  Polskiego.

/ .  N iem cew icz
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Międzynarodowe zawody konne w Budapeszcie 
i udział w nich jeźdźców polskich.

W  dniach od 26 do 30 czerwca b. r. odbyły się mię­
dzynarodowe zawody konne w Budapeszcie, z udziałem 
ekip: Polskiej, Włoskiej, A ustr jackiej cywilnej i W ęg ier­
skiej. Ekipa polska wystąpiła  w składzie 6 oficerów i 12 
koni. Szefem ekipy był pułkownik dypl. T rzaska-D ursk i 
d-ca 1 Dyonu A rty lerji  Konnej, pozatem  ro tm is trz  Józef 
T ren k w ald  8 p. uł. ; ro tm is trz  Stefan Skupiński 16 p. uł., 
porucznicy Kazimierz Gzowski 15 p. uł., H e n ry k  Rojce- 
wicz 25 p. uł., i W ładysław  K ory tkow sk i 14 p. uł. Bardzo 
g roźnym i konkuren tam i byli W łosi w składzie 6 oficerów 
i 21 konik

lepszego' jeźdźca W ęgiersk iego  (udział brali ty lko  ofice­
rowie airmji węgierskiej,  oraz jeźdźcy cywilni). D w a m ię­
dzynarodow e k o n k u rsy  dla P ań  z udziałem naszych a m a ­
zonek : pani hr. T  ar n o w s к  a - P  o tu  1 i cka , panny  W a n d a  i Ce- 
cylja Czaykowskie, panna Juchniew iczów na i panna  Chod- 
kiewiczówna. Na zakończenie P u h a r  Narodów.

W  pierw szym  dniu zaw odów  26 czerw ca o godzinie 
15-ej po prezentacji  ekip i odegraniu  hym nów  narodow ych  
rozpoczął się konkurs  m iędzynarodow y handicap ka tego rj i  
„D ” 12 przeszkód 130 ctm.

Jed en  z  p ierw szych  jeźdźców, w fenom enalnym  tem -

Z WYŚCIGÓW W ŁODZI 1929 r.
Na paddocku: na pierwszym planie importowana z Węgier Bona Dea 41. kl. gn. (Dagor — Bobalka) rtm. Starzeckiego.

R ozegrane zostało  5 konkursów , z k tó ry c h  4 jako 
konkursy  myśliwskie, gdzie p rzy  równej ilości punktów  
karnych rozstrzyga lepszy c zas ,  a jeden pod nazw ą „D er­
by-W ęgiersk ie” p rzy  rów nych punk tach  karnych  roz­
gryw ka .

Jednocześnie czas, wyznaczony  na przebycie p a rco u r­
su, był dość mały, a za opóźnienie do 10 sekund o trzym uje  
się p u n k ty  karne ;  na tom ias t  po przekroczeniu  10 sekund 
nas tęp u je  dyskwalifikacja. Zmuszało to  za tem  w szystkich  
jeźd źcó w  do przebywania pa rcours’ów w  dobrym  tempie, 
aby  uzyskać  ja k  najlepszy czas.

P o z a te m  rozegrano konkurs o puhar,  o fiarow any 
p rz e z  P a n a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej Polskiej dla naj-

pie, przechodzi parcours  włoch, płk. F o rq u e t  na „Capine- 
rze”, robiąc 2 p u nk ty  ka rne  i u trzym uje  się bardzo  długo 
na p ie rw szym  miejscu. Przechodzi parcours  najlepszy  koń 
włoski, fenom enalna klacz „C rispa” pod m a jo rem  B orsa-  
relli, m ając  również 2 p u n k ty  karne.

Przychodzi te raz  kolej na naszych jeźdźców : jedzie 
porucznik  Gzowski na Raedgledtcie , p rzechodząc pa rcou rs  
w  doskonałym  czasie i m ając  ty lko 1 p u n k t  karny , i est 
lepszy od obydwu W łochów, o trzym uje  n ieusta jące  b raw a, 
a chorąg iew  Polska zmieniła chorąg iew  W łoską .

Następnie  przechodzi parcours  w  bardzo  ładnym  
stylu i dobrym  czasie r tm . T renkw ald  na „Z efe rze”, ro ­
biąc ty lko  2 punk ty  karne. Por. Rojcewicz na „T h e -H o o p ”



N r. 32 J e ź d z i e c  i h o d o w c a . 471

przechodzi pa rcou rs  bardzo ładnie i robi też 2 p u n k ty  k a r ­
ne. Udział brało  97 koni. Ogłoszono wyniki :

N ag ro d a  I  por. Gzowski na R aedgled tc ie  1 p. k a rn y  
czas 1 m. 39 s.,

N agroda  I I  pułk. F o rq u e t  (W łochy)  na Capinerze 
2 p. karne  czas. 1 m. 42 s.

N agroda  I I I  por. Rojcewicz na T he-H oop  2 p. karne  
czas 1 m. 46 s.

N ag ro d a  IV  m a jo r  B inder (W ę g ry )  F à raò  2 p. karne  
czas 1 m. 52 s.

N ag ro d a  V  ro tm . T renkw ald  na Zeferze  2 p. karne  
czas 1 m. 53 s.

N ag ro d a  V I m a jo r  Borsarelli  (W łochy)  Crispa 2 p.
karne  czas 2 m. с

■Щ
W  drug im  dniu zaw odów  27 czerw ca rozeg rano  k o n ­

kurs  ka teg o r j i  „ I ” 14 przeszkód 140 ctm. p rzy  rów nych  . 
punk tach  decyduje  czas.

W  konkurs ie  tym  w szystk ie  miejsca, oprócz 4-go, 
k tó re  za ją ł  por. Gzowski na „R aedg led tc ie”, m ając  ty lko 
1 pun k t  ka rn y  —  zajęli Włosi. Udział brało  67 koni. W y- 
niiiki :

I ro tm . Lequio  (W łochy)  G alantin  bez błędu ;
I I  ro tm . Lequio  (W łochy) Trebecco bez b łędu;
I I I  m ajo r  Borsarelli  (W łochy)  Crispa 1 p. k a rn y
IV  por. G zowski R aedgled t 1 p. k a m y  ;
V  pułk. F o rq u e t  Paprica  (Ł ad n a)  1 p. ka rn y  ;
V I podzielili płk. F o rq u e t  na Capinerze i r tm . L o m ­

bardo na Bacce po 1 p. karnym .
P o  rozdaniu  n ag ród  rozeg rano  k o n k u rs  m ięd zy n a ro ­

dowy dla pań, 14 p rzeszkód  120 c tm . Udział b ra ły  panie 
z Polski, Włoch, Szw ajcarji ,  A ustr j i ,  Niemiec i W ęgier ,  
razem  stanęło  64 konie.

W  ślicznym stylu i doskonałym  czasie przechodzi 
parcours  bez błędu panna W anda  Czay/kowska na swojej 
ukochanej klaczy „Alse”, w y g ry w a ją c  I nagrodę, przed 
znanem i w  E urop ie  am azonkam i—jak  panną  E b er  M aliką 
(W ę g ry )  i panią  S toffel (S zw a jca r ja ) .  P an n a  W an d a  
O zaykow ska o trzy m a ła  za swój ładny parcours  zasłużone 
i długo n ieusta jące  brawa.

W  trzec im  dniu zaw odów  28 cze rw ca  rozegrano  dw a 
konkursy . K o n k u rs  k a tego r j i  „B ” 20 przeszkód  120 ctm. 
i k o n k u rs  k a teg o r j i  „K ” derby-w ęgiersk ie  14 p rzeszkód  
140 ctm. W  połowie konkursu  ka teg . „B ” przechodzi 
p ie rw szy  bez błędu w  doskonałym  czasie cały pa rco u rs  
por. Rojcew icz na klaczy „ T h e -H o o p ” robiąc czas  2 m. 
27,30 s. W k ró tc e  jednak  rotm. Lequio (W łoch)  na swojej 
„U ro sh i“ robi ładny  czysty  parcours, m ając  o 7 sekund 
lepszy czas. N astępn ie  przechodzi pa rcou rs  bez błędu r o t ­
m is trz  T ren k w a ld  na klaczy „M adzia” w czasie 2 m. 29 se ­
kund. Znow u W łoch  pułk. F o rq u e t  robi czysty pa rcou rs  
na klaczy Pap rica  (Ł ad n a)  w  czasie 2 m. 25 sek. u s tę p u ­
jąc p ierw sze  miejsce rotm. Lequio. O berek  pod ro tm i­
s trzem  Skupińsk im  przechodzi również parcours  bez b łę­
du, jednak  m ając  g o rszy  czasi, bo 2 m .  37 s. nie za jm uje  n a ­
w e t żadnego miejsca, gdyż  jesit tylko w  każdym  k o n k u r ­
sie 6 nagród  bez w zględu na ilość koni, biorących udział. 
W ynik i :

1) r tm . L equio  „U rosh i” 2) pułk. F o rq u e t  „ P a p r ic a ” 
(Ł ad n a)  3) por. Rojcewicz „T h e -H o o p ” 4) rotm. T ren k -

podzielilli :

w ald  „M adzia” 5) pani Stoffel (S zw ajca rka)  6) koń w ło­
ski ro tm . Lequio.

P o  w ręczeniu  nagród  za konkurs kateg . „B” roze­
g ra n y  zos ta ł  konkurs  „D erby-W ęg iersk ie” 14 prz. 140 
ctm. z tą  różnicą, że przy  równej ilości punktów  karnych 
n as tępu je  rozg ryw ka .

P a rco u rs  przechodzą bez błędu porucznik  Gzowski 
na „R aedg led tc ie”, k tó ry  w doskonałym tempie i świetnej 
jeid 'zie na tym  koniu, zajmuje w każdym konkursie jedno 
z p ierw szych  miejsc. Następnie przechodzi bez błędu por. 
K o ry tk o w sk i  na „F a rs ie ”, oraz W łosi:  pułk. F orquet na 
„ P ap r ice” (Ł adne j) ,  m ajo r  Borsarelli na „Crispie“ i rotm. 
L om bardo  na „B acce” . Po rozgryw ce na 6 przeszkodach 
po 150 ctm. W yn ik i :

I płk. F o rq u e t  (W łochy) na Paprice  (Ładna)
bez błędu

II por. Gzowski na R aedgledt po jednym
II I  por. K ory tkow sk i na Farsie  błędzie na
IV ro tm . Lombardo (W łochy) na (rozgrywce. 

Bacce
V m a jo r  Borsarelli (W łochy) na Cri­

spie 3 punk ty
V I ro tm . R eznek  (W ęg ry )  4 punk ty

U dział brało  63 konie.
W  czw ar tym  dniu zawodów 29 czerwca rozegrano 

k o n k u rs  k a tego r j i  „ F ” . 14 przeszkód 130 ctm . Czas decy­
duje. Do konkursu  stanęło 87 koni.

P arcours  przebyło  bez, błędu ty lko  2 jeźdźców ; rotm. 
Lequio (W łoch) na fenom enalnym  „U rfe” w  czasie 2 m. 
19 sekund ; i poruczn ik  Gzowski na „Raedgledtcie” w y ­
g ry w a ją c  k o n k u rs  w  czasie 2 m. 1 sekunda, i mając o ca­
łe 18 sek. lepszy czas  od Włocha.

W ynik i kon k u rsu  ka tegorj i  „ F ” :
N agroda  I por. Gzowski — Raedgledt bez błędu czas 

2 m. 01 s.
N ag ro d a  I I  ro tm . Lequio — U rfe  bez błędu czas 2 m. 

19 sek.
N ag ro d a  I I I  por. Bodo (W ęgier)  H a rg i ta  2 punk ty  

k a rn e  ;
Por.  Bodó w  ty m  roku  skończył kurs  jazdy w  grupie 

spo rtu  konnego w Grudziądzu u pułk. Róm m la ; i w yróż­
nił się swoją jazdą  pośród  jeźdźców węgierskich.

IV  rotm. L om bardo  na Bacce 2 p. karne  ;
V rotm . Lequio  n a  Galantin 2 p. k a rn e ;
V I pułk. F o rq u e t  n a  Paprice  (Ł adna)  2 p. karne.

W  pią tym  i o s ta tn im  dniu zaw odów  30 czerwca ro ­
ze g ra n o :  1) k onkurs  dla pań, 6 przeszk. 130 ctm. ; 2) k o n ­
ku rs  o p u h a r  P ana  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej Polskiej ; 
3) k o n k u rs  o „ P u h a r  N a ro d ó w ”.

W  k onkurs ie  dla pań parcours  bez błędu p rzesz ły :  
panna  W anda  C zaykow ska, panna Cecylja C zaykow ska  
i panna K ry s ty n a  Ju ch n iew k zó w n a ,  oraz  jedna  W ęg ie rka .  
Po  rozgryw ce  zasłużone laury  zbierała  panna  W anda 
C zaykow ska, w y g ry w a ją c  na „Alse” I nagrodę.

I I  nagr .  W ęg ie rka .
I I I  panna Juchn iew iczów na  na  Odalisce,
IV, V panna  Cecylja C zay k o w sk a  n a  Haubicy 

i Gidranie.
VI W ęgierka .
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W  konkursie o puhar, ofiarowany przez Pana  P rezy­
denta  Rzeczypospolitej Polskiej dla najlepszego jeźdźca 
w ęgierskiego, nagrodę  tą zdobył jeździec cywilny hr. Mi­
kołaj Vay, na JMaré Ami, m ając czysty parcours i czas o 10 
sekund lepszy od por. Bodó, k tóry  był również bez błędu.

O godz. 18-ej rozegrano  konkurs „P u h a r  N arodów ”, 
do konkursu  stanęło trzy  d rużyny : Polska, W łoska i W ę­
gierska. W  drużynie polskiej por. Gzowski na Raedgledt-

I I I  miejsce W ęg ry  — 
m a jo r  Binder 
por. Bodó 
kap itan  Reznek.
Najlepszy w ynik  indywidualny osiągnął por. G zow ­

ski 15 p. uł. na Raedgledtcie.
E k ipa  polska w Budapeszcie zdobyła ogółem  10 n a ­

g ró d :  dwie pierwsze, dwie drugie, dwie trzecie, dwie

Z MIĘDZYNARODOWYCH KONKURSÓW HIPICZNYCH W BUDAPESZCIE: 
Rotmistrz 8 pułku Ułanów Józef Trenkwald na Zeferze.

eie przechodzi p a rco u rs  bez błędu, rotm. T ren k w a ld  na 
Z eferze i por. Rojcewiez n a  Black-Boy m ają  po 3 błędy. 
D ru ży n a  włoska m iała  3 punk ty . Parcours  składał się z 16 
p rzeszkód  bardzo solidnych po 140 ctm. i bardzo dobrze 
ustawionych. W y n ik i :

I miejsce W łochy  — 
pułk. F o rq u e t  na  Capinerze bez błędu 
rofm. Lequio na G alantin  2 błędy 
ro tm . L om bardo  na Bacce 1 błąd
I I  miejsce P o lska  — 
rotm . T ren k w ald  na Zeferze  3 p u nk ty  
por. Gzowski na Raedgledtcie  bez błędu 
por. Rojcewiez n a  B lack-Boy 3 punk ty

czw arte  i jedną p ią tą  •— oraz drugie miejsce w  Pu- 
h arze  N arodów  z różnicą 3 punk tó w  za W łochami.

W ielki sukces odniosła panna W anda  C zaykow ska, 
w y g ry w aj4 c dwa konkursy  m iędzynarodow e dla P a ń ;  
a także  w yróżn ia jąc  się sw oją śliczną sy lw e tk ą  na koniu 
oraz jazdą z pośród wielu zebranych  tam  am azonek.

Dnia 2 lipca rano, konie nasze zostały  zaw agonow a- 
ne i odeszły do k ra ju ;  a tegoż  dnia w ieczorem  w yjeżdża­
jąc, pożegnaliśm y gościnny Budapeszt,  uwożąc  jakna jm il­
sze wspomnienia.

G.

J razem  3 
j punkty.

razem  6 
punktów.
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W ystaw y i pokazy koni w 1928 roku.
(Dokończenie).

W  W ilnie na  b ru k u  (kocich  łbach) jeden koń  ciężki 
udźwignął w  zap rzęg u  pojedynczym  4.720 kg. W  P ru żan ie  
na szosie 3.560 kg., w O szmianie również na  szosie 
3.160 kg.

Za na jlepszy  jednak  w ynik  należy  uważać ciężar 
3.350 kg., dźw ign ię ty  po drodze polnej, dość n ierów nej 
i miejscami m iękaw ej w czasie w y s ta w y  w Błoniu pod 
W arszaw ą. R ek o rd  ten  na nasze stosunki us tanow ił  w łoś­
ciański ogier  z im n o k rw is ty  w  typie belga, o bardzo  dużej 
masie ciała.

lepszy w ynik  osiągnięto  w Piotrkow ie  na torze w yścigo­
w ym  4.655 kg., gdy  w  tym  sam ym  miejscu zimnokrwiste 
ruszy ły  5.400 kg.

Oczywiście n iek tóre  konie szlachetne, odpowiednio 
p rzygo tow ane , m ogłyby  siłą swoich mięśni podołać cięża­
ro m  znacznie w iększym , naogół jednak n a tu ra  przys toso­
w ała  je do innych celów i nie można od nich żądać tego, 
do czego nie są s tworzone. Koń szlachetny, jeśli dźwiga 
duży ciężar, czyni to olbrzymim napięciem mięśni 
i nerw ów , podczas gdy koń ciężki znaczną część dźwiga

■
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Z WYŚCIGÓW W ŁODZI 1929 r.
Rakieta kl. pin. (Carabas — Riviera) płk. К. Rómmla pod kpt. Mrowecem, 

zwyciężczyni Steeple-Chase Handicapu (15.000 zł. — 4800 mtr.).

Rów nież  na drodze polnej udźw igną ł  jeden koń 
w  Rohatynie  3.320 kg., w R adom sku  3.240 kg., w Indurze  
3.100 kg.

W  zap rzęgach  pa rokonnych  dobre wyniki o trzym ano  
w  P io trkow ie , po darninie , na  torze w yścigow ym , tego  
dn ia  bardzo  tw a rd y m . P a ra  koni udźw ignęła  5.400 kg. 
W  Żorach na placu ćwiczebnym, tw a rd y m  4.510 i 4.500 kg. 
W  Błoniu na drodze polnej, średnio  tw arde j  4.250 kg.

W szys tk ie  w spom niane  wyżej' konie należały  do ras 
z im nokrw istych , lub ich pochodnych. Konie szlachetne 
dźw igały  znacznie m niejsze c iężary i żaden w  zap rzęgu  
po jedyńczym  nie dociągnął do 3.000 kg. W  parze  naj-

ty lk o  ciężarem  sw ego  ciała, opierając  się n a  chomonto. 
D la tego  też nie ta k  p ręd k o  się męczy.

O ile p róby  siły m ają  być u rządzane  wspólnie dla 
ras  ciężkich i sz lachetnych, należy w ów czas  w  imię sp ra ­
wiedliwości w prow adzać  handicapy w  s to su n k u  do żywej 
w agi. Poniew aż jednak  w  życiu p ra k ty c z n e m  nie chodzi 
o sprawiedliwość, lecz o  korzyści, więc zan iechać  należy 
dźw igania  ciężarów końm i szlachetnym i, a pozostaw ić to 
rasom  do teg o  s tw o rz o n y m  •—• ciężkim.

P ró b y  siły na  po k azach  w łośc iańsk ich  są bezwątpie- 
nia m im ow olną  p ro p a g a n d ą  konia  ciężkiego, czy jednak
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jjest o na  na tyle głośną, aby zmieniać system  urządzania 
prób, lub całkiem je kasować, śmiem wątpić.

P róby  energji cieszą się naogół znacznie mniejszym 
powodzeniem, tak  u przedstawicieli organizacji rolniczych, 
k tó rz y  zwykle próby przygotow ują , jak  i u ludności. Od­
było się ich niewiele i dlatego nie dały żadnych konkre t­
nych danych do wniosków.

N ajw iększą szybkość w kłusie na dystansie 2 kim. 
w zaprzęgu pojedynczym z obciążeniem 450 kg. osiągnął 
koń uszlachetniony krw ią  angielską, 5 m inut 53 sekundy.

W  Kobry.niu osiągnięto 6 minut. W  Milejowie koń 
pogrubiony przebył w tych samych w arunkach  w 6 minut 
15 sek., to samo w Jarosław iu.

Naogół skala czasu waha się od 6 do 11 minut.
Konie szlachetne oczywiście m ają  tu  znaczną prze­

wagę.
Próby  wytrzymałości, na  dystansie 10 kim., w zało­

żeniu swem są bardzo ciekawe i dają dobry  sprawdzian 
dzielności. Racjonalne jednak  ich przeprowadzenie  w ym a­
ga  znajomości rzeczy i nie jes t  łatwe;

Trasę  najlepiej je s t  układać w ten sposób, aby konie 
za toczyw szy  koło w raca ły  na to samo miejsce, skąd s ta r to ­
wały. Oczywiście, nie wszędzie pozwalają na to  w arunki 

. lokalne. D roga polna je s t  najodpowiedniejsza. D ystans od­
mierzyć można sam ochodow ym  licznikiem.

Poniew aż je s t  to  p róba  bardzo męcząca, woźnica po­
winien być umiejętny, aby odpowiednio norm ow ał tempo 
i nie zarzyna ł koni bezsensow nem  pędzeniem z miejsca 
do m iejsca galopem. T rudność  w  powożeniu leży jeszcze 
i w tem, że koń, k tó ry  przeszedł jakiś  czas galopem, nie 
chce później iść w yciągnię tego  kłusa i nadal galopuje, n a ­
w e t  p rzy  zwolnionym tempie.

J a k  doświadczenie pokazało, na dystansie  tym  mogą 
część d rogi galopować naw et konie z im nokrwiste .

N ies te ty  z powodu trudności o rganizacyjnych, próby 
w ytrzym ałośc i  odbyły się zaledwie w sześciu miejscowoś­
ciach. Zorganizow ano je w  Wielkopolsoe i Małopolsce, 
na to m ias t  ani w K ongresów ce, ani na K resach  W schod­
nich nie urządzano wcale.

W ynik i  o trzym ane  z odbytych p rób  p rzedstaw ia ją  
się jak  następuje  ;

W  Grudziądzu na doskonale obranym  teren ie  i św ie t­
nie zorganizow anych  przez r tm . Kona próbach, na dy ­
stansie ze względu na lokalne w arunk i t rochę  k ró tszym , 
bo w ynoszącym  8 kim., najlepszy czas osiągnęła  para  k la ­
czy roboczych typu kra jpw ego, p rzebyw ając  w  22 minuty  
4 1 K  sek., z wozem w agi przepisowej 900 kg. D rugie  m iej­
sce zajęła  para  koni roboczych z małą dom ieszką krwi 
zimnej, p rzebyw ając w  tych  sam ych w arunkach  w  24 m i­
nu ty  12 sekund. Na trzeciem  miejscu s tanęła  p a ra  w a ła ­
chów zimnokrwistych w 25 m inut 9 sekund i na czw ar-  
tem  dwie klacze pół krw i angielskiej w  26 m inut 8 se ­
kund. Oczywiście osta tn ia  p a ra  pow inna była być p ie rw ­
szą, lecz woźnica tak  sobie lekceważył konkuren tów , że 
jech a ł  cały czas tylko kłusem, gdy tamci sporo drogi g a ­
lopowali.

K o n ie  ciężkie przyszły mocno spocone, lecz b y n a j­
m n ie j  nie wyczerpane.

W  próbach tego rodzaju, oczywiście, konie u sz la ­
chetnione m ają  znaczną p rzew agę.

W  W ągrow cu  w Poznańskiem  próby w y trzym ałośc i  
odbyły  się na trasie  przepisowej t. j. 10 kim., z. czego 
6 było szosy, a 4 drogi bocznej. Z-wyciężyła pana u sz lach e t­
niona k rw ią  angielską w 24 minuty.

W  N ow ym  Sączu na b itym  gościńcu os iągnię to  czas 
39 m inut 32 sekundy. W  Mielcu 29 m inut 33 sekundy.

P ie rw szy  rok urządzania  prób dzielności oczywiście 
musiał mocno szw ankow ać przedew szystk iem  z pow odu 
b rak u  doświadczenia. Doświadczenie to konieczne jes t  nie- 
ty lko  dla komisji sędziowskiej, ale p rzedew szystk iem  dla 
o rgan iza to rów , k tó rzy  czynią p rzygotow ania .  P ró b y  w y ­
m aga ją  m oc zabiegów w stępnych  i m uszą być doskonale  
zorganizow ane, aby m ogły  daę w yniki zadowalające. T y m ­
czasem w roku  zeszłym bywało zwykle tak , że kom is ja  sę ­
dziowska, k tó ra  przybyw ała  do sądzenia, m usiała  sam a 
w przeciągu  dwóch, trzech  p ierw szych godzin o rg an izo ­
wać w szystko  od początku, a dopiero po tem  p rzystępow ać  
do sam ych prób w w arunkach  w większości w ypadków  
niezadowalających, albo naw et całkiem niemożliwych.

Sta łą  k lęską je s t  b rak  w orków  z p iaskiem  i łam anie  
się zbyt słabych wozów. Zredukow ać ilość w o rk ó w  można 
tylko' d rogą  rozpoczynania prób odrazu od w ysokie j: w agi 
wyjściowej, k tó ra  jednak  dla w szystk ich  ub iegających  się 
na danym  pokazie koni pow inna być jednakow a.

N ajprak tyczniej jes t  napełnić wóz w ysłany  b re z e n ­
tem  ziemią, lub piachem do w ag i 1.500 kg., a oprócz tego  
mieć p rzygo tow any  cięższy balast, naprzykład  beczki 
z cem entem  wiadomej wagi, k tórem i już na m iejscu p o ­
kazu  ła tw o  będzie m ożna doregulow ać w ag ę  w yjściow ą. 
P o te m  m óżna rozpoczynać p róby  í dorzucać w ork i z p ia ­
skiem w  ruchu .  Sędzia, lub o rgan iza to r ,  k tó ry  był już na 
kilku próbach, z ła tw ością  na  oko określi n a jp rak ty czn ie j­
szą wagę wyjściową, ta k  aby nie przeciągać próby na 
dystansie  bardzo długim i w ten  sposób nie na rażać  się na 
ew entualne  wyczerpanie  zapasu w orków , oraz aby nie 
w7paść w d ru g ą  krańcow ość i nie ograniczyć p róby  do k il­
kudziesięciu m etrów , bo w  tym  w ypadku przyb iera  ona in ­
ny c h a ra k te r  i zbliża się do próby ruszen ia  z miejsca, a nie 
dźwigania.

Koniecznem p rzy  urządzaniu prób je s t  mieć jeden 
wóz, nie s ta jący  do' konkursu , k tó ry  zajmie się rozw oże­
niem i rozrzucaniem  co 10 m e tró w  w orków  z p iaskiem, 
bez takiego  wozu próba jes t  n iezwykle u trudniona.

W  próbach energji  na wóz trzeba  sadzać kon tro le ra ,  
k tó ry  pilnować będzie, aby konie nie galopowały.

K o n tro le r  jeszcze potrzebn ie jszy  je s t  p rzy  próbach  
w y trzy m a ło śc i ;  tu bowiem przes trzegać  musi, aby koni 
nie b ito  i nie szarpano. Pobudzanie  we w szys tk ich  p ró ­
bach dozwolone jes t  ty lko głosem. S ta r tow an ie  zaw odn i­
ków można robić w odstępach pięciominutowych.

Osobiście m am wrażenie , że w  próbach tych  na leża ­
łoby w prow adzić  obowiązkowe przebyw anie  pew nych  
określonych p rzes trzen i  na zmianę kłusem  i galopem.

R easum ując  roczne doświadczenie z urządzan ia  prób 
dzielności, uw ażam  za konieczne poruszenie  zagadnien ia  
zasadniczego, a mianowdcie celowości tych  prób. O tóż  
p róby  te przedew szystk iem  nie m ogą  być tra k to w a n e ,  j a ­
ko jedna z podstaw ow ych m etod  popierania  i p ro p ag an d y
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racjonalnej, hodowli, tak  jak  nap rzyk ład  zw ykłe  pokazy 
hodowlane.

Te os ta tn ie  zaw sze będą m iały  bez porów nan ia  
większą w ar to ść  i celowość. P ró b y  dzielności m ogą  być 
tylko pew nym  narzędziem  pomocniczym, s to sow anym  na 
zwykłych pokazach  i w ystaw ach .

Celowość p rób  dzielności uzależniona jes t  w  o lb rzy­
miej m ierze  od spraw ności o rganizacyjnej i techn ik i prze- 
prowadizenia. D obre jednak  zorganizow anie , m ożliw e jes t  
tylko przy  w iększych  pokazach  i w ystaw ach , k tó re m i  ko-

drobnym  zresz tą  zm ianom  i same. przepisy, normujące za­
sady u rządzan ia  prób.

N ależałoby uelastycznić je w określeniu wagi w y j­
ściowej p rzy  próbach  siły i zam iast norm y mylnej ogólni­
kowej „najmniej 1.200 k g ”, z k tó rą  koń ma ruszać, w pro­
w adzić  w yraźne  pojęcie, że w aga  wyjściowa na każdym 
pokazie  usta lona  być powinna osobno przez komisję sę­
dziow ską, w zależności od w arunków  lokalnych, w ten 
mniej więcej, sposób, aby próba mogła być zakończona na 
dystansie  500 —  750 metrów.

P. W. K. Poznań 1929 r.
Grapa pięciu matek hodowlanych (Hydra, Hurysa, Panna, Zula i Zora), która otrzymała państwowy dyplom

uznania w typie cięższym pół krwi angielskiej.
Stadnina Stawiany (Wielkopolska) radcy Zygmunta Chłapowskiego.

m ite ty  zajjmują się zaw czasu  i z pew nym  nakładem  zabie­
gów. N a to m ias t  na drobnych jednodniowych pokazach  k o ­
ni, k tó re  skleca się zw ykle  naprędce, p róby  dzielności 
chybiają celu z pow odu niedosta tecznego przygo tow ania .

D latego też  m ojem  zdaniem ilość prób dzielności n a ­
leży ogran iczać  ty lko  do tych  w ystaw , lub pokazów , k tó re  
są poważniej t ra k to w a n e  i; k tó re  dają  rękojm ię rz eczy w i­
ście w zorow ego  p rzeprow adzenia .  Inaczej jes t  to  zabaw ka  
dla wiejskiej gawiedzi, nic z podniesie,niem hodowli nie 
m ająca w spólnego, a dla czynników kierowniczych, d a ją ­
ca cyfry  nierealne, lub zgoła fałszywe.

Po  rocznem  doświadczeniu m uszą  uledz pew nym ,

Zwiększyć należy wagę w orków  z piaskiem z 10 kg. 
na 20 kg. W iększych  w orków  nie zaleca się ze względu 
n a  trudności p rzy  w rzucaniu  na dość wysokie nasze wozy.

Co do kw estj i  ustalenia w próbach wytrzym ałości 
e tapów  p rzebyw ania  w  obowiązującem tempie, a więc 
kłusem  i galopem, najlepiej byłoby zbadać tę sprawę 
w  porozum ieniu  z w ładzam i wojskowemi, w obecności fa ­
chowców airty lerzystów na m aterja le  końskim  w o jsko ­
w ym , a następnie  po p rzedyskutow aniu  przedmiotu, u s ta ­
lić odpowiednie p rzep isy  dla pokazów rolniczych.

W ito ld  Pruski.

K R O N I K A .
KRAJOW A

— Faust i Fordon 3 1. ogiery gn. p. Bronisława Szwejcera, 
wysłane zostaną dnia 10 b. m. do Baden-Baden, gdzie wezmą 
udział w tamtejszych międzynarodowych wyścigach. Faust będzie 
biegał dnia 23 b. m. w Fiirstenberg-Renncn (29.000 Rm. — 2100 
mtr.) dla trzylatków i dnia 30 b. m. w Grosser Preis von Baden

(64.000 Rm. — 2400 mtr.) dla 3 1. i st.. Cała elita niemieckich 
trzylatków z derbistą Graf Isolani na czele spotka się z nim w Fiir- 
stenberg-Rennen, prócz tego mają biegać trzy francuskie i dwa 
węgierskie konie. Ogółem w gonitwie tej pozostało jeszcze po 
wpłaceniu ostatniej wkładki (trzeciej) 25 koni. Fordon weźmie 
«dział dnia 25 b. m. w Preis der Stadt Baden-Baden (15.000 Rm.— 
2400 m tr) , dla 3 1. i starszych, gdzie otrzymał wagę 50 kg.; przy
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ostatnim zapisie pozostało w gonitwie tej 39 koni niemieckich, 
francuskich węgierskich i austrjadtóch. (Punktem kulminacyjnym 
całego meetingu będzie Grosser Preis von Baden ťód.COO Rm. —• 
2400 tntr.) rozegrany dnia 30 b. m. Spotka się w nim Faust (52 kg.) 
ze słynnym Oleandrem (64 kg.), Grafem  Isolani (55 kg) i następu­
jącymi jeszcze końmi : Melkart, Antonia, Valladolid, Daphnis, As­
signation, Ferro, Felix esto, Avanti, Markgraf, Rebell, Walzer­
traum, Serapis, Farinelli, Pellegrimo і The Outlaw, również przed­
stawicielami czterech państw. Walka Fausta z tej miary przeciw­
nikami jak Oleander, Graf Isolani i t. d. będzie dla hodowli pol­
skiej sensacją niesłychaną i powinna być najrzetelniejszym spraw­
dzianem postępu rodzimej naszej hodowli. Że Faust stanie dobrze 
do walki przygotowany — jesteśmy pewni; całe lato systematycznie 
do tego największego wyścigu w życiu Sw'em szykowany olśnił 
wszystkich ostatnim swym galopem (w sobotę 3 b. m.) w którym 
przebył w 2 : 16 koło poza kozłami. Ci, którzy ten galop widzieli, są 
przekonani, że Faust w obydwu wyścigach odegra pierwszorzędną 
rolę i bronić będzie zaszczytnie honoru polskiej hodowli na mię­
dzynarodowej arenie. Niechaj nam wolno będzie na tym miejscu 
złożyć jego właścicelowi, panu Bronisławowi Szwejcerowi, najser­
deczniejsze „Szczęść Boże” !

— Spęd rem ontow y w  Łowiczu. W  dniu 2 sierpnia r. b. 
odbył się w Łowiczu pierwszy doroczny spęd remontowy, na któ­
ry dostarczono: z hodowli dworskiej 31 i włościańskiej 27 koni.

Z hodowli dworskiej były doprowadzone produkta stad : Bal- 
kowa, Łubiankowa, Luszyna, Łyszkowic, Nieborowa, Soboty i Wa- 
lewic.

Największe stado, w okręgu Łowickim, p. Fr. Żmigrodzkiego 
z Borówka, reprezentowane nie było, z powodu zolzowania mło­
dzieży. Produkta tego stada będą przedstawione na drugim spę­
dzie remontowym, w październiku.

Z doprowadzojiych koni. Komisja rremontowai pod prze­
wodnictwem majora Jenera, zakupiła: od p. S. Godlewskiego z Lu­
szyna 3, od p. Jaworskiego z Łyszkowic 6, od p. Kukiera z Łysz 
kowie 3, od księcia Janusza Radziwiłła z Nieborowa 4, od p. W. 
Przegalińskiego z Soboty 7 i od p. S. Grabińskiego z Walewic 
1 konia, oraz 3 produkta włościańskiej hodowli.

Wyróżniały się, typem oraz ruchami, konie stada księcia Ja­
nusza Radziwiłła z Nieborowa, które też osiągnęły najwyższe ceny.

W ykaz dalszych składek  
na popiersie ś. p. Fryderyka Jurjewicza.

Urzędnicy i funkcjonariusze Pań­
stw ow ego Stada Ogierów w  Bo- 
gusławicach zł. 153.—

W  Nr. 28 w ykazano zł. 11.840.—

Razem  zł. 11.993.—

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  K O NNYCH  W  BYDGO SZCZY. 

D zień dziesiąty, N iedziela, 28 lipca. 

Pochm urno, tor dobry.

I. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1100 mtr. : Dziecina,
I. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka — 1, Magda — 2, Gryf — 3.

Wygrane w 1 m. 25 s. dowolnie o 6 dł. ; — III o 3 dł.
II. 800 zł .Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mr. : H e­

rold, Grona Ofic. 9-go pułku Strzelców Konnych, j. Siedlecki — 1, 
Byle Jaki — 2, Zulus — 3; bez miejsca : Agamemnon i Komtur.

Wygrane w 2 m. 54 s. wysyłany o 1 dł. ; —• I II  o 3 dł.
III. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr.: 

Wydrwigrosz, por. Kwiecińskiego i H. Pomernackiego, p. Pomer- 
nacki —■ 1, Groźny — 2, Arkan —• 3; Urwipołeć — jeździec spadł.

Wygrane w 4 m. 51 s. dowolnie o 3 dł. ; — III o niezl. il. dł.
IV. 1.000 zl. Gonitwa płaska loteryjno-sprzedażna poza ka- 

tegorjami Dystans ok. 1800 mtr.: Tortuosa, K. i К. Ważyńskich, 
j. B e ws — I, Rosa — 2.

Wygrane w 2 m. 1 s. dowolnie o niezl. il. dł.
V. 6.000 zł. Wielka gonitwa z przeszkodami poza katego- 

rjami. Dystans ok. 4200 mtr. : Westalka, pół krwi M. Antoniewicza 
i A. Królikiewicza,, por. Nestorowicz — 1, Magnat —• 2, Frasqui- 
ta — 3; bez miejsca: Nikanor i Ognista.

Wygrane w 5 m. 27)4 s. wysyłana o 3 dł. ; — III o niezl. 
ilość dł.

VI. 800 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Astrid, 
Grona Ofic. 19-go pułku UŁ, j. Osiński — 1, Zbir — 2, Bosfor — 3; 
bez miejsca: Eskorta, Aśćka i Irena.

Wygrane w 1 m. 42 s. wysyłany o szyję; — III o 3 dł.
VII. 800 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr.: 

Zagończyk, L. J. bar. Kronenberga, p. Rowton — 1, Dziuchna — 2, 
Czarowna — 3 ; bez miej sca : Rascal.

Wygrane w 4 m. 39 s. wysyłany o J4 dł. ; — III o 6 dł.
VIII. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 850 mtr. : Impas, 

W. Zakrzeńskiego, chł. Augustyniak —- 1, Rama — II, Leonidas—3.
Wygrane w 56 s. wysyłany o pa dł. ; — III o niezl. il. dł.

L isty do R edakcji.
Szanowny Panie Redaktorze !

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w poczytnem Jego piśmie 
niniejszego sprostowania.

W artykule, sprawozdawczym z wystawy w Poznaniu, za­
mieściłem uwagę co do opojów w stadzie Stanisława hr. Czackie­
go z Porycka, która, jak przekonałem się, jest interpretowana cał­
kiem inaczej, niż ja  to rozumiem i chciałem przedstawić. Wobec 
tego czuję się w obowiązku nieporozumienie to sprostować, aby 
nie stwarzać mylnej opinji o stadzie, które zaliczyć należy do naj­
lepszych w całym byłym zaborze rosyjskim.

Napisałem, że do stada wkradła się predyspozycja do opo­
jów. Oczywiście nie chciałem przez to powiedzieć, że całe stado 
jest tą wadą dotknięte. Dostatecznie podkreśliłem w tym samym 
artykule, oraz dawniejszych, wysokie walory tego stada, wskazu­
jąc specjalnie na dobrą jakość tkanki i suchość, abym mógł po­
dobny zarzut rozciągać na wszystkie konie. Wysunąłem stawkę po- 
rycką na czoło wystawców w dziale pół krwi lżejszego typu i po­
święciłem jej duży wyjątek artykułu, podnosząc wybitną wartość 
tych koni. Całkiem więc jasne, że nie chciałem i nie mogłem roz­
ciągnąć tego zarzutu na całe stado. Zarzut skierowany był w mej 
intencji do trzech tylko koni i było przeoczeniem z mej strony, 
że ściślej tego nie sprecyzowałem, co stało się powodem nieporo­
zumień. Dlatego też śpieszę dziś podać to do wiadomości publicznej.

Poza tem, jak wyjaśnił mi właściciel stada hrabia Stanisław 
Czacki, konie te uległy swego czasu nieszczęśliwemu wypadkowi, 
a klacz Violetera, tak silnie miała nadwyrężoną nogę, że długi 
czas chodziła w bandażach i tak była sądzona na wystawie w Łucku 
i Lwowie.

Naciegi więc na nogach w postaci miękkich woreczków, sku­
pionych grupami, są, jak zapewnił mię hr. Czacki, pochodzenia trau­
matycznego.

Opierając się na autorytecie tak poważnego hodowcy i znaw­
cy', podaję to do wiadomości Czytelników „Jeźdźca i Hodowcy“.

Łączę wyrazy głębokiego szachnku
Witold Pruski

Warszawa, 4 sierpnia 1929 r.

ZAGRANICZNA

AN GL JA.

— Goodwood, 30 lipca.
H a m  (Produce) S t a k e s ,  3.884 Ł — 1200 mtr. dla 2-latków.

1. Ann Gudmann, kl. kaszt. (Stratford — Flying Home po 
Flying Orb) ks. Aga Khan, 55)4 kg., ż. M. Beary.

2. Fair Isle, kl. gn. (Phalaris — Scapa Flow) lorda Derby, 
53 kg., Ż. T. Wesťon.

3. Anthurium, og. sk. gn. (Phalaris — Tilia) Mr. J. A. de 
Rothschild, 55 kg., ż. G. Bezant;

bez miejsca: 4. Maid Margaret, 5. Roar, 6. Son of Mint, 
7. kl. po Dark Legend-Swinfen, 8. Charmian.
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Wygrane o krótki łeb —■ 3 dł. Czas: 1:15. Zakłady 7:2, 11:8 
„na”, 100 : 8.

Zwyciężczyni jest rodzoną siostrą 3 1. Ann Hathaway, któ­
rej rodowód podaliśmy w Nr. 31 str. 462 z okazji jej zwycięstwa 
w Molyneux Cup.

S t e w a r d s  C u p  1.450 Ł •— 1.200 mtr.
1. Fleeting Memory, 4 1. og. (Vencedor —  Memoria II po

Melton) Mr. Sol Joel, 51(4 kg., ż. R. Perryman.
2. Golden Oracle, 4 1. og. (Arch Gift — Golden Goose)

Capt. H. Whitworth, 5214 kg., ż. J. Childs.
3. Dark Fire, 4 1. og. (Sunstar — Firefiend) Mr. J. B. 

Joel, 47s/ r  kg., ż. F. Fox;
bez miejsca: 4. Songe, 5. Caballero, 6. Costaki Pasha, 7. Oak 

Ridge, 8. Flying Phoenix, 9. Guards' Parade, 10. Navigator, 11. Six 
Wheeler, dalej Beachcomber, Square Rock, Saint Fortunat, High- 
tide IV, Inchinarlo, Poliwog, Dark Lantern II, Fingle Bridge
(upadł).

Wygrane o 3A  dł. — szyja. Czas 1:13. Zakłady: 100:8, 9:1,
9:1.
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Shotsilk

Match Girl 22

Silver Shot
Carbine 2

Golden Moments 3

— Zwycięzcy od roku 1913.
1913 Lord Annandale (20), R. Cooper 25:1 3 6-10
1914 *Lord Annandale (23), S. Donoghue 100:9 4 7- 9

♦Golden Sun, W. Huxley 10:1 4 8-12
1915, 1916, 1917, 1918 nie biegano.
1919 King Sol (14), W. Balding 100:7 5 7- 0
1920 Western Wave (21), A. Whalley 100:8 4 8- 7
1921 Service Kit (20), T. Weston 20:1 4 6-12
1922 Tetrameter (30), G. Smith 10:1 5 7- 7
1923 Epinard (14), E. Haynes 7:2 3 8- 6
1924 Compiler (24), W. Lister 9:1 4 7- 9
1925 Defiance (24), R. Perryman 20:1 4 7- 8
1926 Perhaps So (29), W. Me. Lachlan 100:6 5 8- 1
1927 Priory Park (24), B. Carslake 10 :1 5 9- 0
1928 Navigator (16), G. Richards 8:1 3 7- 5
1929 Fleeting Memory (19), R. Perryman 100:8 4 8- 1

R i c h m o n d  S t a k.e.s, 1.241 Ł — 1.200 mtr. dla 2-latków.
1. Challenger, og. gn. (Swynford — Sword Play po Great 

Sport) lorda Dewara, 55)4 kg., ż. F. Fox.
2. Gwyniad, kl. gn. (Salmon Trout — Slovene) Mr. J. P. 

Arkwright, 54 kg., ż. H. Beasley.
3. Brabant, og. sk. gn. (Hainault •— Bowke) Mr. P. Haldin, 

59 kg., ż. H. W ragg;
bez miejsca: 4. Sardana, 5. Hieroglyphic, 6. Golden Grace, 

7. Crossway, 8. F irst Shot, 9. Lucky Ted.
W ygrane o krótki łeb — 1)4 dł. Czas: 1 : 152/s. Zakłady: 

9:2, 4:1, 10:1.

G r a t w i c k e  (Produce) S t a k e s ,  2.388 Ł — 2400 mtr. dla trzy­
latków.

1. H unter’s Moon, og. gn. (Hurry On — Selene po Chaucer) 
lorda Derby, 59)4 kg., ż. T. Weston.

2. Tom Peartree, og. kaszt. (Gainsborough—Soubriquet) Mr.
H. E. Morris, 58)4 kg., ż. J. Dines.

3. Alcester, og. sk. gn. (Rochester — Advantage) lorda
Lascelles, SO3/* kg., ż. F. Lane;

bez miejsca: 4. Aloe, 5. Almondale, 6. My Queen.
Wygrane o łeb — 1)4 dł. Czas: 2:42. Zakłady: 11:10 „na" 

6 :1, 6 :1.

31 lipca.
S u s s e x  S t a k e s ,  1.200 L — 1600 mtr. dla trzylatków.

1. Le Phare, og. gn. (Phalaris — Eagle Snipe po White
Eagle) ks. Aga Khan, 58)4 kg., ż. M. Beäry.

2. Point Duty, kl. sk. gn. (po Grand Parade) lorda Aste­
rà, 56)4 kg., ż. H. Jellis.

3. Osiris, og. kaszt, (po Papyrus) Major J. S. Courtauld,
57)4 kg., ż. C. Elliott;

bez miejsca: 4. Mr. Jinks, 5. Totalisator, 6. Sargasso.
Wygrane о V* dł. — krótki łeb. Czas: 1 :402/s. Zakłady:

20:1, 100:8, 25:1.

G o o d w o o d  S t a k e s ,  (Handicap) 1.320 Ł — 3800 mtr.
1. Clear Cash, 4 1. og. (Dibs — Proud Issue po Son in

Law) Sir John Grey, 48)4 kg., ż. F. Fox.
2. Troubadour, 4 1. og. gn. (po Gay Crusader) Mr. C. Glor-

ney, 50 kg., ż. M. Beary.
3. Dazzler, 5 L wał. kaszt, (po Grey Fox II) Mr. F. J. 

Benson, 45 kg., ż. A. Burns ;
bez miejsca: 4. West Wicklow, 5. Jugo, 6. Mount Hawke, 

7. Alacrity, 8. Dark Hillock, 9. Ponorogo, dalej Goodwin, Hot 
Springs, Royal Repose, Blockhead, Mountain Lad (jako 1 zdys­
kwalifikowany).

Wygrane o łeb — 5 dług. Czas: 4:11. Zakłady: 13-B, 100:8,
25:1.
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Morisa William the Third 2
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K i n g  G e o r g e  S t a k e s ,  1.440 Ł — 1200 mtr.
1. Tiffin 3 1. kl. gn. (Tetratema — Dawn wind po Sunstar) 

lorda Ellesmere, 55 kg., ż. F. Fox.
2. Pladda, 3 1. kl. gn. (po Phalaris) • lorda Derby, 513/* kg.,

■ż. T. Weston.
3. Tag End, 5 1. wał
Wygrane bardzo łatwo o 3 —■ 4 dl. Czas: 1:124/5. Zakłady: 

11:4 „na", 10 :1, 4:1.
Ósme z rzędu zwycięstwo odniosła niepobita Tiffin. Pisma 

angielskie piszą o niej z entuzjazmem : „Tiffin the fastest filly of
all time" (Tiffm  najszybsza klacz wszech czasów).

*) Łeb w łeb.

L a v a n t  S t a k e s ,  1.790 L — 1000 mtr. dla dwulatków.
1. Sister Clover, kl. sk. gn. (Friar Marcus — Miss Sain­

foin po Sainfoin) Mr. С. Wadia, 55 kg., ż. J. Sirett.
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2. Hakem, og. gn. (Friar Marcus — Orlass) ks. Aga Khan, 
56 kg., ż. M. Beary.

3. Elfin, kl. gn .(Salmon Trout — Meriel) lorda Ellesmere, 
55 kg., ż. F. Fox;

bez miejsca: 4. Lady Abbes, 5. Lord Marcus, 6. Pellegrina, 
7. Tetra Borů, S. Mount of Olives.

Wygrane о 3 — 2 dl. Czas: 1 :l2/ä. Zakłady: 7:1, 11:2, 7:1.

1 sierpnia.
G o o d w o o d Cup,  1.290 Ł — 4200 mtr.

1. Old Orkney, 5 1. og. kaszt. (Loch Lomond — Queen's
Health po Cupbearer) Mr. J. J. Murphy, 6054 kg., ż. F. Lane.

2. Brown Jack, 5 1. wal. sk. gn. (po Jackdaw) Col. H. A.
Wernher, 6054 kg., ż. J. Childs,

3. Arctic Star, 5 1. wal. sk. gn. (po Achtoi) lady Curzon of 
Kedleston, 6O54 kg., ż. R. Perryman.

bez miejsca: 4. Cyclonic, 5. Pure. Knight, 6. Belle Mere.
Wygrane o krótki leb — 4 di. Czas. 5:1. Zakłady: 11:2, 5:4,

„na“ 8:1.

2. Galhampton, og. kaszt, (po Prince Galahad) lorda Port- 
man, S P /r kg., ż. С .Ray.

3. Nessuno, kl. gn. (po Polyphonies) Mr. Sol Joel, 52(4 kg., 
z. S. Wragg;

bez miejsca: 4. Aveline, 5. Swirl.
Wygrane о 54 dl. — kr. leb. Czas: 1:15. Zakłady: 13:8 „na“ 

3 :1, 20:1.

2 sierpnia.
G o r d o n  S t a k e s ,  1.075 Ł — 2.400 mtr. dla trzylatków.

1. Defoe, og. kaszt. (Hurry On — Daughter in Law po Son 
in Law) lorda Woolavington, 52)4 kg., ž. F. Fox.

2. Cayendo, og. gn. (po Gay Crusader) lorda Astor, 59 kg., 
Ż. H. Jelliss.

3. Sister Anne, kl. gn. (po Son in Law) Lieut. Col. G. Lo- 
der, 55:i/4 kg., ż. J. Childs;

bez miejsca: 4. Simeon’s Charm, 5. Osiris, 6. Gomga Singh, 
7. L. T. V.

Wygrane о 3 — 3 dł. Czas: 2:39. Zakłady: 9:4, 100:12 5:2.
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Zwycięzcy od roku 1910.
1910 Magio (3), F. Rickaby, jun. 20- 1 3-7- 2
1911 Kilbroney (5), Wal. Griggs 4- 1 4-9- 3
1912 Tullibardine (3), E. Wheatley 2- 1 4-8-12
1913 Catmint (6), D. Maher 100- 8 4-9- 3
1914 Son-In-Law (5), F. Bullock 9- 4 3-7- S
1915-18 nie biegano
1919 Queen's Square (5), S. Donoghue 7- 4 4-9- 0
1920 Mount Royal (4), S. Donoghue 100-30 3-7- 7
1921 Bucks (5), S. Donoghue 9- 4 3-7- 8
1922 Flamboyant (5), W. Lister 1- 3 4-9- 3
1923 Triumph (3), J. Childs 4- 5 4-9- 3
1924 Teresina (6), V. Smyth 9- 4 4-9- 0
1925 Cloudbank (6), S. Donoghue 10- 1 4-9- 3
1926 Glommen (9), H. Wragg 10-11 4-9- 3
1927 Dark Japan (3), C. Smirke 4-11 4-9- 3
1928 Kinchinjunga (7), F. Fox 4- 1 4-9- 3
1929 Old Orkney (6), F. Lane 11- 2 5-9- 7

P r i n c e  o f  Wa l e s ' s  S t a k e s ,  1.800 Ł — 1200 mtr. dla 
dwulatków.

1. Lovât Scout, og. gn. (Abbots Trace — Una Cameron po 
Gainsborough) lorda Dewara, 553Д  kg., ž. F. Fox.

2. Rusiom Pasha, og. gn. (po Son in Law) ks. Aga Khan, 
5754 kg., ż. M. Beary.

3. Queen of the Nore, kl. kaszt, (po Tetratema) Major Me. 
Calmont, 553Д  kg., i. H. Beasley;

Wygrane o krótki łeb — szyja. Czas: 1:144/5. Zakłady: 9:4, 
7:2, 11:10.

R o u s  M e m o r i a l  S t a k e s ,  1.650 Ł — 1200 mtr. dla dwu­
latków.

1. Press Gang, og. kaszt. (Hurry On — Fifinella po Poly- 
melus) lorda Woolavington, 5 4kg., ż. F. Fox.

C h e s t e r f i e l.d C u p ,  1.380 Ł. — 2000 mtr. :
1. Double Life, 3 1. kl. kaszt. (Bachelor’s Double — Saint 

Joan po Willbrook) lady Zia Wernher 46a/<i kg., ż. J. Dines.
2. Idle Hour, 4 1. og. gn. (po Lemberg) lady Curzon of Ke­

dleston, 463Д  kg. ż. A. Wragg.
3. Hartford, 4 1. og. gn. (po Swynford) Mr. A. R. Сох, 

49 kg., ż. F. Lane;
bez miejsca : 4. John Silver, 5. Star Eagle, 6. Siegfried, 7. 

Silver Hussar, 8. Yellow Oriel, dalej Guy Mannering, Irish Ro­
mance, Booklet, Ox and Ars, Trelawny.

Wygrane o krótki łeb —• 3 dł. Czas: 2:9. Zakłady: 100:8, 
20:1, 9:2.

M o l e c o m b  S t a k e s ,  2.030 Ł — 1200 mtr. dla 2 latków.
1. Diolite, og. gn. (Diophon — Needle Rock po Rock Sand) 

Sir Hugo Hirst, 5954 kg., ż. C. Ray.
2. Qurrat al Ain, kl. gn. (Buchan — Harpsichord) ks. Aga 

Khan, 58 kg., ż. M. Beary,
3. Grace Dalrymple, kl. sk. gn. (Gainsborough — Cypler)

lorda Devar, 58 kg., ż. F. Fox;
bez miejsca: 4. Bennachie, 5. Mylitta.
Wygrane o I 54 dł. — 1 dł. Czas : 1 : 134/б. Zakłady : 3 : 1, 7 : 2,

4 :1.

N a s s a u  S t a k e s ,  1.470 Ł ■— 2000 m tr.: dla 3-letnich klaczy.
1. Nuwara EHya, kl. gn. (Craig an Eran — Alista po Fa-

rasi) Mr. S. Tattersall, 55)4 kg., ż. R. Jones.
2. Aloe, kl. gn. (po Son in Law) lord St. Davids, 53 kg.,

ż. R. Perryman.
3. Vanstaaden, kl. gn. (po Lemberg) Sir L. Richardson,

55)4 kg., ż. C. Ray.
bez miejsca: 4. Ellanvalle, 5. Golden Silence, 6. Gonfalon, 

7. Valla.
Wygrane о 2 — 4 dł. Czas: 2:103/б .Zakłady: 6:4 „na“, 7:1,

100 :6 .

FRANCJA.

— Chantilly, 30 lipca.
P r i x  ď A u m a 1 e, 50.000 fr. — 1200 mtr. dla dwulatków.

1. Diademe, kl. (Ksar — Durban) Marcel Boussac, 55 kg.,
ż .F. Keogh.

2. Advertencia, kl. (po Ksar) Mad. E. Ed. Blanc, 55 kg.,
ż. E. Chancelier.

3. Equerry, og. (po Bay Cherry) bar. Ed. de Rothschild, 
56 kg., ż. C. Bouillon ;

bez miejsca: 4. Mea Stella, 5. Démocratie, 6. Estragon II, 
dalej Pearlash, Ave Caesar, Korchula, Rose Thé, Sikasso, Palo­
mita, Polyaxa.

Wygrane о 54 — 3/4 — 2 dł. Czas. 1 :14.
Tot.: 281, 69, 18, 31:10.
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Brûleur 4
Chouberski 28

Gardefeu
Campanule

6
28

û
Г-'

en B asse Terre
Omnium II 22
Bijou 4

On . т-i О
СЙ

52 Omnium II 22
Upas 19

* « Kizil Kourgan
Bluette 22

э 0 3 CQ Kasbah Vigilant 11
С —bo U Katia 3

1 о • и

ш Durbar
Rabelais 14 Saint Simon 

Satirical
11
14

2  sw
Q  s  
<
5

с Armenia Meddler 1
ß

-Û Urania *
3

Q Irish Lad Candlemas 22

Banshee Arrowgrass *

Frizette Hamburg 4«

Ondulé г *

— Le Touquet, 2 sierpnia.
G r a n d  P r i x  d u  T o u q u e t ,  200.000 f r. — 2400 mtr.

1. Guy Fawkes, 4 1. og. (Tracy le Val — La Curieuse) M. 
P. Moulines, 60 kg., ż. E. Chancelier.

2. Vatout, 3 1. og. (po Prince Chimay) J. D. Cohn, 54 kg., 
ż. W. Sibbritt.

3. Dean Swift, 4 1. og. (po Rabelais) S. Vagliano, 60 kg., 
ż. G. Vatard;

bez miejsca: 4. Feb, 5. Nopal, 6. Calembour, dalej Frelon, 
Herakles.

Wygrane о 1)4 dl. — łeb — krótki łeb. Czas: 2:38.
T o t:  43 14, 14, 22:10.

— Deauville, 3 sierpnia.
P r i x  M a u r i c e  d e  G h e e s  t, 40.000 fr. — 1400 mtr.

1. Tivoli, 3 1. kl. (Teddy — Tiara) Ed. Esmond, 52)4 kg.,
ż. G. Garner.

2. Slipper, 3 1. og. (Abbots Trace — Our Liz) J. D. Cohn, 
54 kg., ż. W. Sibbritt.

3. Winnipeg, 4 1. og. (Rabelais — Whydale) J. E. Wi- 
dener, 65 kg., ż. Mac Gee ;

bez miejsca: Sediranda, Glossin, Mysarch, Favorita, La Pe- 
richole, Harmonieux.

Wygrane o 3/4 — 2)4 2 dł. Czas: 1:25,4.
Tot. : 38, 16, 16, 28 : 10.

NIEMCY.

— Berlin-G runewald, 30 lipca.
G r o s s e r  P r h f u n g s p r e i s ,  Nagroda honorowa i 14.000 
Rm. Steeple Chase — 4000 mtr. dla 4, 5 i 6-cio letnich.

1. Heluan, 4 1. og. (Gibraltar — Finis) stajni Hönwalt, 64)4 
kg., ż. Bismark.

2. Greif, 5 1. wał. H. v. Oertzen, 64)4 kg., ż. Lüder.
3. Vigor, 4 1. wał. G. Hackebeil, 59)4 kg., ż. W olff;
bez miejsca: 4. Marchesa, 5. Goldener Frieden. 6. Oper, 7. 

Fritjof II.
Wygrane о 2)4 — 3 — 1)4 dł. Czas : 5 :7,9.
Tot. - 16, 13, 15, 16:10.

— Berlin-H oppegarten , 3 sierpnia.
H o h e n l o h e  - O e h r i n g e n  R e n n e n ,  10.400 Rm. — 
2200 mtr.

1. Atalante, 3 1. kl. (Fervor — Athene) M. J. Oppenhei­
mer, 51 kg. ż. Narr.

2. Melkart, 4 1. og. Gł. Stadniny Altefeld, 58 kg. ż. G. Janek.
3. Metrodorus, 3 1. og. A. і C. v. Weinberg. 52 kg., z. O. 

Schmidt ;
bez miejsca: 4. Farn, 5. Fockenbach, 6. Tintoretto, 7. Ivo. 
Wygrane o 1 — 1)4 dł. — szyja. Czas: 2:21.4.
T o t:  29, 13, 12, 17:10,

TELEGRAMY WŁASNE.

— Budapeszt, 3 sierpnia.
D i r e k t o r i u m  s-P r e i s ,  11.300 pengö — 1300 mtr.

1. Flirt, 3 1. kl. kaszt (Internationale — Krikerl) Eug. Hor- 
thy, 52)4 kg., ż. Szokolai.

2. Ne mulass, 3 1. kl. (po Hapsburg) 57)4 kg., ż. В. Gulyas.
3. Solyom, 5 1. og. (po Sárgarigó) 65)4 kg., ż. Gutai; 
bez miejsca: Ghiaur. Gömör, Nuntas.
Wygrane о 1 — 2 dł. Czas : 1 :21,8.
T o t: 50, 24, 23 ТО.

— Deauville, 4 sierpnia.
P r i x  de  l a  M u n i c i p a l i t é ,  75.000 fr. — 2000 mtr.

1. Sir Lancelot, 4 1. og. (Teddy — Pointe de Serail) J. D. 
Cohn, 57)4 kg., ż. E. Chancelier.

2. Grock, 3 1. og. (po Joyeux Drille) G. Wildentstein, 52 kg., 
Ż. H. Semblât.

3. Mondovi, 4 1. og. (po Durbar) St. Vlasto, 56 kg., ż. G. 
Garner ;

bez miejsca: Licteur, Rapace, Insight, Princesse Macé, Fer­
gus, La В rige.

Wygrane о 1)4 — 2 — 1 dł. Czas: 2:10,4.
Tot. 114, 31, 24, 29:10.

P o u l e  d e s  Y e a r l i n g s ,  50.000 fr. — 1000 mtr. dla dwu­
latków.

1. Cariñosa II, kl. (Town Guard — Kiss) J. Witteuck, 54 
kg., ż. F. Rocchetti.

2. Jojo, og. (po Joyeux Drille) Cte О. de Rivaud, 55 kg.
ż. G. Garner.

3. Rosy III, kl. (po Transvaal) E. Mart, de Hoz, 52 kg., 
ż. H. Semblât ;

bez miejsca: Reinosa, Montfaucon, Rieur, Damaya, Cyprian.
Wygrane o 1 — 3/ r  — 2 dł. Częis : 1:02,2.
T o t: 51, 16, 18, 17:10.
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— Le Touquet, 4 sierpnia.
G r a n d  S t e e p l e  d u  T o u q u e t ,  100.000 fr. — 450C mtr.

1. Trocadero, 5 1. og. (Jaeger — Nivoletta) V. M. de Ri­
vaud, 68 kg., ż. M. Frühinsholz.

2. La Fougue, 6 1. kl. (po Quintette) Alfred Urbain, 67 kg., 
ž. J. В .Lassus.

3. Heugon, 7 1. og. (po Mazzara) V. M. de Rivaud, 66 kg., 
Ż. P. Hamel;

bez miejsca: Напар, Le Premier, Mingby.
Wygrane о 6 — 2 dł. Czas : 5 -.44.
Tot.: 14 18, 56:10.
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— Vichy, 4 sierpnia.
G r a n d  P r i x  de  l a  V i l l e d e  V í c h y ,  2S0.000 fr. — 
2600 mtr.

1. Frolic, 4 1. og. (Grand Fleet — Ferveur) W. Flatman, 
56 kg., ż. A. Esling.

2. Le Chatelet, 3 I. og. (Prince Chimay —• Snndow) Ja­
mes Schwob, 52 kg., Ż. F. Hérve, jako 1-szy zdyskwalifikowany.

3. Pinceau, 4 1. og. (Alcantara II —• Aquarelle) bar. R. de 
Rothschild, 63 kg., ż. A. Sharpe;

bez miejsca: Alcacer, Daphnis, Rovigo, Mercure, Castel Do­
ré, Scarabée d’Or II, Carpeaux, Eversharp, Fonspertius, Double 
Dutch, Mandore.

Wygrane o yí — 2J4 —- 2 di. Czas : 2 :48,6.
Tot.: 107, 22, 18, 16:10.

— Caen, 5 sierpnia.

L e  S a i n t  L e g e r  de  F r a n c e ,  50.000 fr. — 2400 mtr. dia
trzylatków.

1. Seneque, og. (Cannobie — Soucy) Pesse de F. Lucinge, 
55já kg., ż. G. Vatard.

2. Besant, og. (po Kircubbin) bar. E. de Rothschild, 50 kg., 
Ż. C. Bouillon.

3. Passaro, og. (po Kircubbin) E. Mart, de Hoz, 56j4 kg., 
ż. H. Semblât;

bez miejsca: Atair, White Clover, Paris Voyeur, Saint Di­
dier, Nom de Guerre, Riele en Blanc, Rapid, Gaucho.

W ygrane о 1(4 — (4 — 1(4 dt. Czas : 2 : 32,6.
Tot. 241, 53, 22, 21 :10.

— Ostenda, 5 sierpnia.
DERBY D'OSTENDE, 75.000 fr. — 2400 mtr. dla trzylatków.

1. Messidor, og. M. L. Niguet, 55 kg., Ż. C. Morieau.

B E Z U L T A T Y  
W YŚCIGÓW  KONNYCH W  PIOTRKOW IE.

D zień pierw szy. Sobota, 3 sierpnia.

Pogoda, tor lekki.
I. 500 z). Gonitwa plaska. Dystans ok. 1300 mtr. :Pandatarja, 

B. Szwejcera, j. Michalczyk — 1, Mista — 2, Fierie—3; bez miejsca: 
Guślarz.

W ygrane w 1 m. 21 s. łatwo o 3 dł. ; — III o 5 dł.
Tot. poj. 26 zł. ; fr. 10 і 10 zł.
II. 3.000 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1200 mtr. : 

Djeballa, ks. R. Sanguszki, ż. Kokoszko — 1, Haiti — 2, Hamilkar 
— 3; bez miejsca: Szeik.

Wygrane w 1 m. 21 s. łatwo o 4 dł. ; — III o 2 dł.
Tot. poj. 33 zł.; fr. 14 і 14 zi.
III. 500 zi Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3000 mtr.: 

Dalila, J. Strużyńskiego, j. Siedlecki — 1, Horpyna — 2, Wene- 
cjanka —• 3; bez miejsca: Jędza.

Wygrane w 3 m, 46 s. łatwo o 3 dł. ; — III o 8 dł.
Tot. poj. 14 zł.; fr. 11 і 12 zł.
IV. 700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 800 mtr. : Wiedenka, 

J. bar. Ike-Duninowskiego, chł. Bryk — 1, Lugar Promienisty — 2, 
Będzie Jutro — 3; bez miejsca: Iskierka i Markita.

Wygrane w 52 s. łatwo o 1 dł.; — III o 2 dł.
Tot. poj. 37 zł.; fr. 18 і 17 zł.
V. 500 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Dani­

na, Z. Rogowskiego, j. Siedlecki — 1, Rosenfels — 2, Czaruś — 3; 
bez miejsca: Jegomość i Arno.

Wygrane w 2 m. 56 s. w walce o 1 dł. — III  o 6 dł.
Tot. poj. 112 zł.; fr. 21 і 19 zł.
VI. 1.000 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1600 mtr.:

Gitana, Państwowego Stada w Janowie, chł. Balcer — 1, Effendi — 
2, Alli II — 3; bez miiejsca: Branka i Kaim.

Wygrane w 1 m. 58 s. pewnie o 1 dł. ; — III o 1(4 dł.
Tot. poj. 17 zł.; fr. 13 i 19 zł.
V II. 500 zł Gonitwa płaska. Dystans ok. 1300 mtr.: Zbir, 

L. J. bar. Kronenberga, j. Tobjasz — 1, Moorwind — 2, Flos — 3;
bez m iejsca: Narzeczona, Ostatnia Siekierzyńska, La Monterja,
Gordyos i Dziarska. Malta — została na starcie.

W ygrane w 1 m. 28 s. w walce o 1 dł.; — III o (4 dł.
Tot. poj. 26 і 10 zł. ; fr. 19, 16, 32 і 10 zł.

2. Mafuta Mingi, kl. bar. J. de Crawlez, 52 kg., ż. Pratt.
3. Betsabée, kl. M. H. Kanter, 50 kg., ž. J. Shifner ;
bez miejsca: Roi Soleil, Roncevaux, Brise, Léviathan, Pier- 

refonds.
Wygrane o szyję — 1 — 3Д  dł.
Tot. I l l ,  28, 17, 16:10.

— Hannover, 4 sierpnia.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  H a n n o v e r ,  Nagroda honorowa 
і 25.000 Rm. — 2400 mtr.

1. Lateran, 3 1. og. (Traum — Ladybird) R. Haníet, 55(4 kg., 
ż. Bleuler.

2. Meisterpolier, 4 1. og. (po Anschluss) M. Böhm, 58(4 kg., 
ż. Grabsch.

3. Wilfried, 3 1. og. (po Augias) L. і W. Sklarek, 58 kg., 
ż. Haynes ;

bez miejsca: 4. Gero, 5. Grenadier, 6. Rebell, dalej Pour le 
mérite, Avec Dieux, Linz, Vardar.

Wygrane о 2 — 1 —  3/é  dł. Czas : 2 :34.
Tot. 39, 15, 35, 16:10.

— Wiedeń, 4 sierpnia.
G r o s s e r  S o m m e . r P r e i s ,  13.000 szył. — 2800 mtr.

1. Sehonnai, 5 1. og. (Spion Kop — Lily W ater) hr. D. 
Wenckheim, 60 kg., Ż. Martinek.

2. Teddy Bear, płn., og. stajni Cechoslavia, 61 kg., Ż. Szi-
k gyi.

3. Discus, 3 1. og. Dr. Alf. Rothschild, 48 kg., ż. Csuta; 
bez miejsca: 4. Wahrhaft, 5. Robinson.
Wygrane о 2(4 — 1 — 1 dł. Czas : 3 :05,4.
Tot. 50, 28, 22:10.

D zień drugi, Niedziela, 4 sierpnia.

Pochm urno, tor lekki.

I. 1.600 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1800 mtr.: 
Pielgrzymka, R. Kuźnicza, j. Raniewicz II — 1, Arba — 2, Ali II 3.

Wygrane w 2 m. 18 s. łatwo o 3 dł. ; — III o 6 dł.
Tot. poj. 19 zł.
II. 700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr.: Byle Ja ­

ki, M. Karatiejewa, chł. Pielak — 1, Droga — 2.
Wygrane w 1 m. 46 s. bardzo: łatwo o 4 dł.
Tot. poj. 12 zł.
III. 800 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1200 mtr.: 

Schach-Senan, T. Raciborskiej, j. Raniewicz II — 1, Hebe — 2, 
Mechmet — 3; bez miejsca: Kalifa.

Wygrane w 1 m. 24 s. łatwo o 1 dł. ; —• III o 8 dł.
Tot. poj. 19 zł.; fr. 12 і 14 zł.
IV. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 800 mtr.: Bre- 

stovan, Stada „Góra“, j. Michalczyk — 1, Impas — 2, Kropelka—3; 
bez miejsca: Manita, Gryf, Blonde i Burza.

Wygrane w 53 s. bardzo łatwo o 3 dł. ; — III o 3/4 dł.
Tot. poj. 52 zł.; fr. 12, 11 і 12 zł.
V. 10.000 zł. Jubileuszowa Pławna im. Mar j ana Gruszec­

kiego. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4800 mtr. : Jaazband, 
Grona Ofic. 1-go pułku Uł. Krechowieckich, j. Siedlecki — 1, Ca­
raïbe — 2, Tuhaj-Bej — 3; bez miejsca: Lapis Lazuri, Boston i La­
dy Szerena.

Wygrane w 5 m. 32 s. wysyłany o 3 dł. ; — III o 2 dł.
Tot. poj. 82 zł.; fr. 23, 17 і 19 zł.
VI. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr.: Edyn­

burg, S. Bronikowskiego, j. Nowak — 1, Aino II, — 2, Ułan II — 
3; bez miejsca: Juljusz.

W ygrane w 1 m. 43 s. pewnie o 1(4 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 14 zł.; fr. 11 і 11 zł.
VII. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr.: 

Zygfryd, W. Zakrzeńskiego, j. Raniewicz I — 1, Iwan II — 2,
Wygrane w 2 m. 30 s. pewnie o 3 dł.
Tot. poj. 13 zł.
VIII. 400 zł. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1000 mtr.:
I. 7 1. kl. siwa, Jończyka Franciszka ; II. 3 1. kl. kaszt. Joń­

czyka Antoniego; III. 13 1. kl. siwa Jończyka Franciszka. Starto­
wało 6 koni.
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Fotografje koni, wykonane na P. W. K. w Poznaniu

przez p. N. Pełczyńskiego, mogą być oglądane i zamawiane

w R edakcji „ Jeźdźca  i H odowcy" W arszawa, M azow iecka J6, I p.

Towarzystwo Zawodów Konnych Ziemi Kieleckiej” urządza w dniach 25, 27, 29 i 31 sierpnia
W Y Ś C I G I  K O N N E

na nowym torze na B A R W I N K U  pod K I E L C A MI .

Są do sprzedania dwie klacze roczne, dobrze wyrośnięte, prawidłowe
gn. p o  PRIESTERWALD od  BAVARDE
k aszt, po PRIESTERWALD od CORYNA (pół siostra EXTÁZY)

Z g ło s z e n ia :  W a rs z a w a , p l. W y śc ig o w y , t r .  MICHALCZYK, lub  G o le je w k o  p . C ho jno  (P o z n .)  J. h r. CZARNECKI

Z arząd P a ń s tw o w e g o  S ta d a  O g ie r ó w  w B o g u sła w ie  ach
poczta Wolborz, powiat piotrkowski, stacja kolejowa Baby

zawiadamia pp. Hodowców z województwa kieleckiego, łódzkiego i powiatu rawskiego w województwie warszawskiem, źe 
podania o przydział ogierów państwowych na sezon 1930 r. składać należy pod adresem Stada w terminie

do dnia 1-go października 1929 r.
PP. hodowcy z powiatu kaliskiego, konińskiego i słupeckiego, składają podania do Stada Ogierów w Gnieźnie.

Podanie powinno być ostemplowane znaczkiem za złotych 3 — oraz zawierać dokładny adres hodowcy, ilcść klaczy do pokry­
cia tak swoich jak i obcych, ich charakterystykę i czy hodowca życzy sobie otrzymać stację kopulacyjną (2 lub więcej ogierów)

czy też dzierżawę (1 ogier).
Stado ogierów zwiedzać można w czwartki, począwszy od dnia 22 sierpnia do dnia 3 października r. b.

od godziny 9 — IH/a i od 15-ej — 18-ej.

Z arząd P a ń stw o w e g o  S tada O gierów  w  Ł ą c k u
poczta ŁĄCK k/GOSTYNINA

zawiadamia Panów H odowców województwa W arszawskiego za wyjątkiem powiatu Rawskiego, że w celu  
otrzymania państwowych ogierów na stacje lub dzierżawy na okres rozpłodowy 1930 r. należy nadsyłać do 
Zarządu Państwowego Stada Ogierów w Łącku przed dniem 1 października 1929 r. szczegółow e imienne,

ostem plowane (3 z łote) zgłoszenie z adresem nadawcy.
Dla zwiedzenia Stada są wyznaczone c z w a r t k i  każdego tygodnia od 1 września do 1 października 1929 r.

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRW I ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie

w dniu 30 września 1929 roku.
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Licytacja roczniaków pełnej krwi angielskiej
dnia 19 sierpnia  1929 r. w  A lagu  (o b o k  B udapesztu)

SPRZEDANE ZOSTANĄ:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 

U9. 
10.

11.
12.
13.
14.

15.
16.
17.
18. 
19.

20.
21.
22.

23.
24.

25.
26.

27.
28.

29.
30.
31.
32.
33.

Król. Węgierskiej Stadniny Państwowej Kisbér:
og. kaszt, po Ossian—Ondulation 
kl. kaszt, po Ossian—Nevetö 
kl. gn. po Kokoro—Rohr И  
og. kaszt, po Ossian—Bog daj 
kl. gn. po Rascal—Fallachy Ц  
°S- gn- P °  Torloisk—Halavány 
kl. s'<. gn. po Sanskrit—Homing Pigeon Ц  
kl. sk. gn. po Tamar—Kis rét 
kl. gn. po Pśzmśn—Ossijekľ-  
kl. gn. po Kokoro—Buvette]

Księcia Béla Odescalchi:
og. gn. po Nubier—Adó 
°g- gn- P °  Light Hand—Szende II 
og. gn. po Lavendel II—Alma 
kl. gn. po Nubier—Bajna

Księcia Antoniego Esterhazy:
kl. gn. po Tamar—Gitta 
kl. sk. gn. po Nubier—Fillette 
og. gn. po Light Hand—Filomela 
og. gn. po Torloisk—Bálanya 
og. kaszt, po Pázmán—Másli

Stadniny Kenderes:
°g- gn- P °  Lavendel II—Novara 
kl. gn. po Lavendel II—Belle dame 
kl. gn. po Torloisk—Gyöngyvirag III

Hrabiego Géza Andrássy
og. gn. po Pázmán—Rózsafa 
og. kaszt, po Nubier—Talán

Barona Jana Harkányi:
og. gn. po Light Hand—Flavia 
og. gn. po Pázmán—Kamilla

Barona Aleksandra Harkányi:
og. kaszt, po Torloisk—Musette 
kl. gn. po Nubier—Ara

Hrabiego Władysława Cziráky:
kl. sk. gn. po Tamar albo Saint Luc—Doraine 
kl. kaszt, po Nubi. r—Lavins 
kl. gn. po Nubi ;r—Borona 
og. sk. gn. po Saint Luc— Rebarbara 
og. gn. po Pázmán—Early Bird

Pana Eugeniusza von Horthy:
34. og. sk. gn. po Lave idei II—Kudarc
35. kl. kaszt, po Torloisk—Morgana

Pana Jerzego von Fáy:
36- og. gn. po Torloisk—Adoma II
37- og. gn. p i Mutatós—Gyopśr
38. kl. gn. po Lavendel II—Orkán

Pana Władysława von Szilassy:
39. og. gn. po Intarnitionale—Afrikanerin
40. og. sk. gn. po Internationale—Lancier

Hrabiego Leopolda Berchtolda:
4L °g. gn. po Light Hand—Na wird’s

Stadniny Aszár:
Właściciele :

Książe Alojzy Schwarzenberg i p. Aleksander von Jaross:
42. og. kaszt, po Sanskrit albo Nubier—Dsehenna
43. og. kaszt, po Torloisk—Sempronia 
44- og. gn. po Nubier—Indiscrétion

°¿- sh. gn. po Nubier—Hop! 
og. kaszt, po Torloisk—Leinicz 
cg. kaszt, po Torloisk—Xenia 
og. sk. gn. po St. Becan—Gyerüng csak! 
og. kaszt, рэ Nubier—Campanula

45.
46.
47.
48.
49.

50. og. sk. gn. po Nubier—Paros
51. og. kaszt, po Torloisk—Fészkesfene
52. og. gn. po Lavendel II—Meszelö
53. kl. kaszt, po Torloisk—Abricotine
54. kl. kaszt, po Sanskrit—Mausi
55. kl. gn. po Pázmán—Rába
56. kl. gn. po Nubier—Eröd
57. kl. gn. po Bony—Gamelle
53. kl. gn. po Bony—Morille
59. kl. gn. po Light Hand—Szipirtyó
60. kl. kaszt, po Nubier—Quatsch
61. kl. kaszt, po Nubier—Bitte dich
62. kl. kaszt, po Nubier—Emden
63. kl. kaszt, po Torloisk—Krim
64. kl. kaszt, po Torloisk—Kinokönigin
65. kl. gn. po Nubier—Negation

Stadniny Dióspuszta:
66. og. gn. po Öreg lak—Rosenblüte
67. og. gn. po Bony—Vica
68. og. kaszt, po Sanskrit—Fulmine
69. og. gn. po Santorb—Sunesk
70. og. gn. po Pomme-de-terre—Comfy
71. og. gn. po O bliterate—Betty S.
72. og. gn. po Tamar—Trout-reel
73. og. gn. po Rascal—Thyme
74. og. kaszt, po St. Becan—Alpenrose
75. og. gn. po Rose Prince—Gowrie
76. kl. gn. po Bony—Santarem
77. kl. gn. po Bony—Evening S tar
78. kl. gn. po Öreg lak—Misa
79. kl. gn. po Rascal—Ecaterini
80. kl. gn. po Öreg lak—Connie
81. kl. gn. po Nubier—Gyöngyharmat
82. kl. gn. po Bony—Hecuba
83. kl. kaszt, po Sanskrit—Aipenfee
84. kl. kaszt po Sanskrit—Forr
85. kl. kaszt, po Sanskrit—Sakk
86. kl. gn. po Г amar—Re.nény
87. ki. gn. po Bony—Sophienb ick

KróL W ęgierskiej Państwowej S tadniny Siitveny:
88 og. gn. po Nubier—Szándéc
89. og. gn. po Pázmán—Kéka
90. og. gn. po Prince—Boriveréb
91. og. kaszt, po P rin :e—Botfalu
92. og. gn. po Tamar—Kéneso
93. kl. kaszt, po Prince—Bohemia
94. kl kaszt, po Prince—Kimbra
95. kl. kaszt, po Prince—Viziò
96. kl. gn. po P rinc ;—Kiriatzi
97. kl. kaszt, po Torloisk—Lotti Щ

Stadniny Rettend:
Właściciel: p. Mikołaj von Luczenbacher:

98. kl. gn. po Light Hand—Victoire
99. kl. gn. po Light Hand—Vosges

100. kl. gn. po Light Hand—Volante
101. kl. gn. po Light Hand—Vogul
102. kl. gn. po Light Hand—Daj к а
103. kl. gn. po Light Hand—Lady Marca
104. kl. gn. po Pázmán—Volosca
105. og. gn. po Light Hand—Voisine
106. og. gn. po Cellini—Tetrapetulous
107. og. kaszt, po Tremola—Lantern Light
108. og. s r . gn. po Golden Sun—Chi Chi

Hrabiego Jana Meran:
109. og. sk. gn. po Nubier—Aussee
110. kl. kaszt, po Sanskrit—Heckenrose

Hrabiny Denise Wenckheim:
111. og. kary po Basa—Azalea

„Stajni Cechoslavia”
112. kl. kaszt, po Torloisk—Bythunia

Roczniaki oznaczone Щ mogą być nabyte wyłącznie tylko przez węgierskich poddanych.
Katalog szczegółowy wysyła na żądanie Sekretarjat Węgierskiego Jockey-Clubu (Budapeszt, IV., Semmelweisutca 17).

CENA OG ŁO SZEŃ: C ała s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  V2 s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  i/t s tr o n y  6 0  z  ., 1/s s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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Rok VIII W arszaw a, 14 sierpnia 1 9 2 9  r. Nr. 33

TREŚĆ Nr. 33: Jubileusz P iotrkow skiego Tow arzystw a Zachęty do Hodowli Koni, Józef Szeropliński. — Nasze dwulatki. 
Old Joe. — Kobiety a w yścigi z przeszkodami, S. W. — Stan hodowli konia arabskiego w Polsce i wytyczne jej rozwoju 
(Ciąg dalszy), Dr. E. Skorkowski. — Kronika krajowa, rezultaty w yścigów prowincjonalnych i kronika zagraniczna. — Rezultaty 
w yścigów  w Piotrkowie.

і ш ш і

Stawka koni arabskich R. ks. Sanguszki przybyła na w yścigi do Piotrkow a.
Z prawej strony rozmawiają R. ks. Sanguszko z dyrektorem stajni i stada р. B. Ziętarskim.



484 JE Ź D Z IE C  I H O D O W CA . N r. 33

J u b i l e u s z  
Piotrkowskiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni.

W  Niedzielę 4-go b. m. P iotrkow skie  T-w o święciło 
u roczystość  50-tej rocznicy założenia to ru  wyścigowego 
w Pławnie, przeniesionego następnie 25 lat tem u do s ta re ­
go Trybunalsk iego  Pio trkow a.

U roczystość wypadła pod każdym w zględem w spa­
niale. W  przeddzień w  godzinach rannych odprawiona zo­
sta ła  solenna żałobna Msza Święta dla uczczenia pamięci 
zm arłych  członków założycieli Tow arzystw a , k tóre  w roz­
w oju  hodowli i jeździectw a odegrało tak  zaszczytną rolę. 
W  Niedzielę, o godz. 1-ej przed rozpoczęciem gonitw  od­
było się wspólne sportowe śniadanie, serdeczny nastrój 
którego podniosło przybycie z odległego Chrobrza przedwo­
jennego Prezesa Towarzystwa, Aleksandra margr. Wielopol­
skiego z córką hr. Zofją  i synem, oraz W. hr. Tarnowskiego 
z siostrą i hr. Zamoyską. Honory domu robił gościnny obecny 
prezes Karol hr. Skarbek. Telegramy gratulacyjne nadesłali 
Dyrektor Departamentu Chowu Koni w Ministerstwie Rol­
nictwa, inż. Jan  Grabowski, Prezes stołecznego T-wa Zachę­
ty  do Hod. Koni w Polsce, A lbert  hr. Wielopolski, znany 
i ceniony hipolog p. P aw eł  Popiel, redak to r  p. Mieczysław 
R adw an , oraz wielu innych działaczy na polu hodowli 
i sportu  wyścigowego.

O godzinie 3-ej rozpoczęły się wyścigi, z k tó rych  na­
g ro d a  jubileuszow a była  porządkow ą piątą. P rzed  goni­
tw ą  tą  miałem sposobność zwiedzić dokładniej to r  p rzesz­
kodow y, k tó ry  już z try b u n y  robi bardzo dodatnie i miłe 
dla oka  wrażenie. J a k  kw ia ty  zdobią klomby, tak  p rzesz ­
kody upiększają  to r  s teepleowy, a poważne piotrkowskie  
p rzeszkody  typu „A uteuil”, budowane pod kierunkiem 
J .  hr. Brezy, są n iety lko  technicznie znakomicie sk o n s tru ­
owane, lecz ta k  es te tyczne, że mogłyby być ozdobą każ 
dego p ierw szorzędnego europejskiego toru.

P ow ażna  N agroda  Jubileuszowa, w ynosząca ogółem 
w raz  z p rem jam i dla hodowców 15.400 zł.,’do tow ana  przez 
D epartam en t Chowu Koni, rozeg rana  zosta ła  na dystansie 
4800 m tr .  po malowniczej p io trkow skiej ósemce, a zg ro ­
madziła u s ta r tu  8-miu pow ażnych współzawodników, 
w śród  k tórych były słynne s teeplery  a więc : Lapis Lazuri 
braci K. i K. W ażyńskich, k i lkakro tny  zwycięzca wielkich 
gonitw  przeszkodowych, a między innemi W ielkiego 
Łódzkiego Steeple-Chase’u im. Fr. Ju r jew icza , pod dosko­
nałym  jeźdźcem gen tlem an’em por. K. W ażyńsk im , C araï­
be pułk. K. Rómmla, m oralny  zwycięzca 15-to tysięcznego 
W ielkiego Łódzkiego Handicapu pod zaw odow ym  jeźdź­
cem  Gajewskim, słynny Boston rtm. Z. Cierpickiego ró w ­
nież pod  zawodowcem W. Raniewiczem, champion po­
zn ań sk ich  przeszkodowych wyścigów Tuhaj-B ej bar. L. 
J .  K ronenberga , pod doskonałym gentlem an-r iderem  p. M. 
R o w to n e m ,  coraz więcej w yróżniający się skoczek Jaaz- 
bąnd  1-go pu łku  LI. Krechowieckich pod jeźdźcem  Sie­

dleckim, zeszłoroczna lau rea tka  w tego rodzaju  wyścigach  
F rasqu ita  19-go pułku Uł. pod jeźdźcem Balcerem, zn a ­
komicie skacząca Lady  Szerena por. W. Tom aszew sk iego  
pod jeźdźcem U stinowem , oraz doskonała H rab ian k a  p. W. 
Daszewskiego, pod żokejem  Ziemiańskim. W sk u te k  nie­
porozum ienia  jakiegoś zapewne s tanął do w spółzaw odnic­
tw a  z tej m iary  s teeplerami jakiś  rem ontow o-w ierzcho- 
w y pó łk rew ek  P ru t,  k tó ry  w  wyścigu odpadał coraz da­
lej i w połowie dystansu widząc, że „za w ysokie  progi na 
jego  nogi’“ przez jeźdźca swego przezornie  za trzym any  
został.

W spania ły  był widok doskonale zg rupow anego  poła, 
biorącego sprawnie trudne przeszkody. P row adzi gonitw ę 
Caraibe przed  skupionem polem, na końcu k tó rego  ga lo ­
pują Lapis Lazuri i H rab ianka. Z małemi zm ianam i konie 
przechodzą trzy  czw arte  dystansu, gdzie znacznie po p ra ­
w iają  swe miejsca w  wyścigu obydwa os ta tn ie  konie, lecz 
obciążony w ag ą  Lapis Lazurii w kró tce  odpada, a H rab ian ­
ka zbliża się znacznie do przodujących Caraibe‘a i Jaazban- 
da, tak  że osta tn i płot cała ta  t ró jk a  skacze prawie jed n o ­
cześnie. Po  skoku oddzielają się Jaazband  i H rab ian k a  
i w walce zbliżają się do celownika. Na os ta tn ich  m etrach  
na Hrabiance przekręca się siodło, wskutek czego dosia­
dający ją  żokej Ziemiański pada i Jaazband pewnie o 3 dłu­
gości w y g ry w a  g o n i tw ę 'od Cara ibe’a, za k tó ry m  o 2 d łu ­
gości podszedł znakomicie p rzeprow adzony  przez p. M. 
R ow tona  4 uhaj Bej. Blisko kończyły Lapis Lazuri,  Boston 
i L ady  Szerena. Nie skończyła wyścigu F rasquita .

Rozgrywka Jubileuszowej Nagrody była bardzo inte­
resująca, a rezu lta t  w ypadł zupełnie zadawalniająco. W y ­
ścig rozeg rany  został w rekordow ym  na p rzeszkody  dla 
dystansu 4800 m tr .  czasie 5 m. 32 sek., a na  finiszu 
konie podeszły względnie zgrupow ane, co zdaje  się p rze ­
m aw iać za tem, że w spółzaw odnicy byli klasą  bardzo  blis­
cy siebie, bliskie zaś czw arte  miejsce obciążonego w s k u ­
te k  propozycji gon itw y  w a g ą  Lapis L azu r i  dowodzi, że 
w yśc ig  był surowy, a więc tem bardziej m iarodajny .

Oprócz poważnej pieniężnej nag rody  Z arząd  T o w a ­
rzy s tw a  Z achęty  do Hodowli Koni w Polsce z racji jub ile­
uszu ofiarow ał dla właściciela zwycięzkiego konia w y s o ­
kiej wartości cenny upominek, który prezes K. hr. Skarbek 
w ręczył przedstaw icielow i sta jn i Grona O ficerów  1-go 
pułku  Uł. Krechowieckich, dla jeźdźca zaś p rześliczną  z ło ­
tą  papierośnicę, k tó rą  o trz y m a ł  jeździec Siedlecki. Ż ało­
wać należy, że te rm in  ro zg ry w k i  tej zaszczytnej,  a n ie ­
zmiernie interesującej nagrody wypadł w czasie wielkich m a­
new rów , w sk u tek  czego nasi p ie rw szorzędni jeźdźcy p r z y ­
jąć  udziału tu  nie mogli, a obecny na w yśc igach  z n a k o m i­
ty  jeździec pułk. K. R óm m el był n iezdrów  i szanse sw ego
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trudnego do jazd y  Cara ibe’a musiał pow ierzyć  mniej w y ­
t raw n y m  rękom  obiecującego zaw odow ca  G ajew skiego.

Z innych gon itw  odnotow ać należy s ty low e z w y ­
cięstwo w  gon itw ie  przeznaczonej dla d w u la tków  debiu­
t a n t a  B res tovana  p rezesa  T -w a  K. hr. Skarbka , hodowli 
m argr.  i A. hr. W ielopolskich, k tó ry  nie pozw ala jąc  ani 
na m om ent zbliżyć się n ikom u ze sw ych 6-ciu rów ieśn i­
ków w y g ra ł  ja k  chciał gonitwię o 3 długości od Im pasa  
p. W. Zakrzeńsk iego , k tó ry  już p rzed tem  miał doskonały  
wyścig  w  Bydgoszczy. •

B ardzo  pięknie w ygra ł  swój w y śc ig  E d y n b u rg  p. St. 
B ronikow skiego, sfo rsow aw szy  już na  os ta tn im  zakręcie  
U łana  I i -g o  i p row adzącego  w yścig  Ju ljusza, a na  drugie 
miejsce w yskoczy ł  Aino II, dzięki temu, że wcześniej nie 
p róbow ał w alczyć ze zwycięzcą.

lem hr. Skarbk iem  na czele obecni byli na wyścigach : 
p rzedw ojenny  wielce zasłużony dla T -w a prezes A. margr. 
W ielopolski z córką i synem, były prezes J e rz y  hr. S k a r ­
bek  z m ałżonką i córką. Karolowa hr. Skarbkowa, córka 
ś. p. A dam a M ichalskiego o rganiza tora  p iotrkowskiego 
to ru  i T o w arzy s tw a ,  R. ks. Sanguszko tradycyjny  hodow­
ca arabów, W . hr. T arnow sk i z siostrą i hr. Zamoyską, pa­
ni pu łkow nikow a Nieniewska, z zasłużonego dla hodowli 
rodu, R eszków na z domu, p. W itoldowa Święcicka, oraz 
wielu przedstawicieli okolicznego ziemiaństwa, hodowców 
i sportsm anów . Gonitwom przewodniczył prezes K. hr. 
S karbek , p rzy  czynnym  udziale w iceprezesa p. Wł. Stępiń­
skiego, oraz cz łonka Zarządu p. Józefa  Stokowskiego.

Po  ukończonych wyścigach o godzinie 8J4 wieczo­
rem  w górnej sali res tauracji  Banaszewskiego odbył s:ę

И  ̂ 1 ' t t i
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PIOTRKÓW. Nagroda dla dwulatków pół krwi. Wygrywa WIEDENKA J. bar. Ike Duninowskiego,
bijąc Lugara Promienistego.

P ie rw szy  raz  w  życiu m iałem  sposobność widzieć 
oficjalne wyścigi arabów  i w yznam , że spraw iły  one na 
mnie w rażenie  znacznie korzystn ie jsze , niż się spodziew a­
łem. T re n in g  a rabów  posunął się znacznie i dziś już widać, 
że po kilku t renow anych  pokoleniach niek tóre  egzem p la ­
rze będą zdolne regenerow ać  przeinbredow aną i p rzeince- 
s tow aną  rasę  konia pełnej krwi. Takie  jednostki ja k  z w y ­
ciężczyni próbnej dla a rabów  nagrody, im portow ana  
z F rancji  Dieballa ks: R. Sanguszki, lub Szach-Senan  p. 
T. Raciborskiej imponują  sty lem  swych zwycięstw  i budzą 
u m yślącego koniarza  pewne refleksje.

U roczystość  jubileuszow a w ypadła  świetnie rów nież 
pod w zględem  tow arzysk im . W  pam ię tnym  dniu tym  
oprócz całego praw ie  Zarządu  T -w a  z prezesem  K aro-

bank ie t  tow arzysk i ,  gdzie przy dźwiękach doskonałej o r ­
k iestry ,  bawiono się praw ie  do rozświtu.

P rz y  sposobności trudno nie wspomnieć o coraz to  
nowych inw estycjach  na p io trkow sk im  torze. Od roku  
zeszłego p rzybyła  now a sta jnia  z im owa na  31 boksów, 
w ysoka, widna, kapita lnie  zbudowana, pobudow ano 15 kas 
dla to ta l iza to ra ,  ogrodzono w ysok im  p a rk a n e m  w iększą 
część to ru , na p rzes trzen i  przyna jm nie j  1% kilom etra , 
przystąp iono  do budow y domu m ieszka lnego  dla trenerów , 
jeźdźców  i służby s ta jennej, za co  należą się słowa szcze­
rego  uznania  Z arządow i T -w a, oraz  gospodarzow i toru 
i sekre ta rzow i,  członkowi T -w a  p. W ł. Strzeleckiemu.

Na zakończenie  z racji jubileuszu  redakcja nasza 
składa na ręce p rezesa  K. hr. S k a rb k a  najserdeczniejsze
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życzenia dalszego rozw oju Tow arzystw a, które  w historji subsydji, a za tem  powiększenia nagród  życzym y tej po-
hodowli koni, wysokiej pół krwi zwłaszcza, oraz polskie- żytecznej dla kra ju  placówce!
go jeździectwa ma ta k  pięknie zapisane karty . W yższych Józef Szem pliński.

Nasze dwulatki.

Za tydzień rozpoczynam y jesienny sezon, który 
wśród miłośników konia budzi żywe zainteresowanie, 
spotęgowane debiutami młodzieży, k tó ra  w  publicznych 
próbach zda popis ze swych zdolności i rzuci światło  na 
ogólny poziom przychów ku  z 1927-go roku. Galopy m ó­
wią wiele, p rzekona nas jednakże dopiero celownik.

dze jego organizm u, o doskonałej pracy płuc, serca i ró w ­
nowadze system u nerw ow ego, co razem wzięte  w  koniu 
nazyw am y klasą.

Powołując się na wyżej przytoczone, z wielką ostroż­
nością p rzys tępu jem y  do w yrażen ia  opinji o naszych d w u ­
latkach, gdyż tym czasem  sądzić ich m ożem y li ty lko  na

PIOTRKOW. Finisz nagr. Próbnej dla 3 let. arabów, wygrywa DIEBALLA ks. R. Sanguszki.

T en ostatni narożnik , gdzie się z iarno odłącza od 
plewy, wyrzuci na linję p ro s tą  pewną ilość ow ego ziarna, 
k tóre, sortując się w dalszym  ciągu, wypadnie w celowniku 
jako najcelniejsze —  zdatne do siewu. „Trening potęguje 
zalety konia pełnej krwi, ujawniając równocześnie w a d y ” 
pisał ś. p. Fr. Ju rjew icz , a to J e g o  zdanie zastąpi całe 
szpalty rozpraw akademickich i powinno brzmieć w uszach 
i pozostać na zawsze w m ózgu każdego in te resu jącego  się 
hodowlą koniarza.

U jrzym y  więc u s ta r tu  młodzież końską, k tó ra  t r e ­
n in g  w ytrzym ała ,  a w wyścigu musi potw ierdzić  w y k a z y ­
w an e  na  galopach zdolności. M om ent walki z cudzym  ko­
n iem  śwńadczyć dopiero będzie całkowicie o zdolnościach 
k on ia  w yśc igow ego , czyli o mniejszej lub większej potę-

zasadzie rannych galopów, gdzie konie więcej ekspan­
sywne w ykazu ją  znacznie w yższe rekordy.

W  sta jn i A. m arg r .  i A. hr. W ielopolskich znajduje  
się dwulatka o wybitnych zdolnościach wyścigowych Ile de 
France, kl. kaszt., po Mości Książe i D unkierka , hod. S ta ­
da P ań s tw o w eg o  w Kozienicach, której m a tk a  w  d o sk o ­
nałym  roczniku (F o rw ard ,  D ryada, Donna R osa)  należała  
do najpierw szej klasy. Źrebica ta  o doskonałych linjach 
w yścigow ych, niewielka, lecz dość sform ow ana, o b d a rzo ­
na p rzy tem  doskonałym  charak te rem , pow inna o d eg rać  
w śród  rów ieśników  swoich p ierw szorzędną  rolę. D o sk o n a ­
le galopują  kaszt. G ranada II  z tejże stajni, po Coriolanus 
i Beate, hodowli J. hr. Czarneckiego, pp łs iostra  Don C a r ­
iosa, oraz z tegoż stada, również kaszt., Grandezza II. Nie-
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wiele im ustępuje  sm aczna B ra w u ra  s tada  w łasnego, po 
M antón  i Zeyneb. Ir land ja  i B erszada  biegały  już  w Ł o ­
dzi i fo rm ę swą poniekąd  już w ykazały .

W  stajn i A. hr. M orstina ,  oprócz Nila i M agnolji , 
które dodatnio wyróżniły się w Łodzi, doskonale galopuje 
Impas II., og. kaszt., po Mości Książe i R ara  Avis, hodowli 
własnej. Dobrze zapowiadał się Is tw an og. gn. po Fils du 
Vent i D raga , s tada  P ań s tw o w eg o  w Kozienicach, lecz 
obecnie idzie trochę krótko, z powodu bukszyn zapewne. 
Bardzo piękna gniada Izyda, po Fils du V en t і P ie szczo t- 
ка, stada w łasnego  jes t  jeszcze bardzo „zielona” .

Bardzo obiecującą dw ula tką  zdaje się być I ro n ja  kl. 
gn. gen. K. Plisowskiego, po Fils du Vent, hodowli P a ń ­
s tw ow ego S tada  w  Kozienicach, có rka  klasowej D ryady , 
k tó ra  w roku  D unkierki,  F o rw arda ,  D yle tan tk i  o d g ry w a ­
ła p ie rw szorzędną  rolę, znacznie jej narazie  ustępuje  g n ia ­
da I ta k a  tegoż właściciela i te jże  hodowli, po M an ton ie  
i Gamma, pó łs ios tra  Cis Mol i H arm onji .  Więcej niż d o ­
brze zapow iada się zna jdująca  się w tren ingu  u teg o ż  t r e ­
nera, Jó ze fa  Góreckiego, k a sz tan o w a ta  Osoba z In te l ig e n ­
cji, po Fils du V en t  i P e rg e t ty ü ,  hodowli p. J. B a r tm ań -  
skiego, pó łs iostra  doskonałego P an a  Prezesa.

W yb itną  dw ula tkę  również posiada sta jn ia  „L ubicz”, 
a jes t  nią Ig ła  kl. gn. po- M antonie  i B laustrum pf, hodowli 
Państwowego Stada w Kozienicach, półsiostra zwyciężczyni 
nagrody Rulera Dyletantki (w roku Dunkierki, Forw arda  
i Dryady). Na rannej robocie źrebica ta  dotąd jeszcze nigdy 
nie była zupełnie wyjechana, niewiadomo więc ile m a jeszcze 
zapasu, a w ykazyw ane  przez nią sekundy s taw ia ją  ją  
w rzędzie najlepszych dwulatków. Ustępuje jej, lecz rusza 
się dobrze tegoż stada, gniada Italja, po Mości Książe 
i Cylicja. Z og ierów  tej s ta jn i k a ry  Giew'ont II, hodowli 
J. hr. Czarneckiego, po Coriolanus i Graisse, pó łb ra t  F a -  
lady znakomicie galopuje i jes t  znacznie lepszy do Gońca 
I i-go ,  po Coriolanus i M alaga, pó łb ra ta  E rudy ta .

W  stajni H. ks. L ubom irsk iego  bardzo dobrze zapo 
wiada się ciem. gn. H ardw ar, po Ballyheronie i B ara ta r ji, 
lepszy naraz ie  od wiele obiecującej ciem. gniadej, H eg iry ,  
po tym że Ballyheronie i m atce F e rg a n y  — B ourgogne. 
Gniada H ik o ra  po Ballyheronie i A n o th e r  A tte m p t  z n acz ­
nie poprzednim  ustępuje.

W ysoką  klasę zapowiadał k a sz tan o w a ty  Iryd jon , po 
Fils du V en t i F a n ta z ja  K. hr. Zam oyskiego  i p. M. R a d ­
w ana, hodowli P ań s tw o w eg o  Stada  w Kozienicach, lecz 
po o s ta tn im  galopie w ykręcił  sobie nogę w pęcinie i miał 
pew ną p rze rw ę  w robocie, k tó ra  nie pozwoli t ren e ro w i 
w ystaw ić  go do- s ta r tu  w pierw szych  dniach sezonu. N ie­
wiele m u ustępuje  k a sz tan o w a ty  D ouceur de Vivre, hodo­
wli A. hr. Po tock iego , k tó ry  galopuje doskonale. H a r r i -  
man, hod. S. ks. Lubom irsk iego , po Ballyheron i C zarno- 
brew a, oraz H ospodar ,  hod. H. ks. L ubom irsk iego  naraz ie  
zbyt się nie w yróżn ia ją ,  to sam o można powiedzieć o bie­
gającej w Łodzi, Gardenji.

W  stajn i p. M. Bersona znakomicie galopują  gn. og. 
Dr. Oskar, po A laric  V ic tor  i N abotoris ,  hod. w łasnej,  oraz 
ka sz ta n o w a ty  Lutin , po H arso n a  i Lagyad , hod. p. R. 
Czaykowskiego. Będą to  zdaje się dwaj poważni p rz e d ­
stawiciele lesznowskich barw  w nadchodzącej kam panji.  
Z klaczek jakgdyby  najlepiej ga lopow ała  gniada  Gizela,

hod. J. hr. Czarneckiego, po Coriolanus i Corine. D oskona­
łym  koniem  może okazać się k asz tanow aty  Derkacz, po 
M an tón  i A ngara ,  hod. własnej.

W  stajni p. M. Róga znakomitej k rwi kaszt. kl. Gdy­
nia, po Fils du V en t i Menzali, kaszt. P eggy  II, po Fils du 
V en t i Perichole, og. gn. Konsul, po Fils du Vent і Con­
solatrice , obie hodowli własnej, tym czasem  wielce się nie 
w yróżnia ją .  Doskonale galopuje gniada Jas ta rn ia ,  po Fils 
du V en t i A rm antine ,  półsiostra Łaskaw ej Pani, dobrze 
og. gn. Puck , po M antón  i Lytta , również hodowli własnej.

W  stajni „K te ry -S zep ie tów ” wyróżniających się eg ­
zem plarzy  dotąd nie widać, lecz syn B ursy  i M antona, с. 
gn. Burłaj, st. wł., a może gn. Senator, po Wiły A ttorney  
i Sonya, hod. p. A. Grodzińskiego, lub gn. Rekord, po M an­
tó n  i Rybitw a, hod. własnej powinny biegać przynajmniej 
dobrze. Dobrze zapowiada się kaszt. kl. Rom a II, po 
Oszczep i Renia, hod. p. A. Karskiego.

S ta jn ia  p. St. M roczkowskiego zdaje się posiadać 
w ybitnego  d w ula tka  ciem. gn. og. Groma II, po Oszczep 
i Gioconda, wys. pół krwi, stada p. Fr. W ężyka. Półbra t 
św ietn ie  zapow iadającego się w wieku dwuletnim  M ag ­
na ta ,  w ydaje  się być pierwszym  kandydatem  na zwycięz­
cę w P róbnej N agrodzie  dla dwuletnich ogierów. Dosko­
nale również galopuje półsiostra M adry ta  i Samsona, 
k a sz tan o w a ta  Sem inora, pô  Oszczep i Sevilla, wys. pół 
krwi, rów nież s tada  p. Fr. W ężyka. Dobrze galopują gn. 
Głuszec tegoż  właściciela, hodowli A. ks. Czartoryskiego, 
po M ad ja r  i F ro s ted  Ice, oraz gniady H ek to r ,  po Oszczep 
i H elenka , hodowli p. Fr. W ężyka.

W  stajni bar. L. J. K roncnberga  w ogromnej kon­
dycji je s t  gn. og. Bachm at, po H a rr ie r  i Karabela, hodowli 
w łasnej. Gniade og ie ry  Bizun, po Mości Książe i Parodja, 
hod. p. A. Grodzińskiego, Bimbus, po Ballyheron i M aleń­
ka, oraz Bard, po Ballyheron i Osa, obydwa hodowli w ła­
snej, ru sza ją  się dobrze i biegać powinny dobrze.

B ardzo dużym  ilościowo m aterja łem  rozporządza 
s ta jn ia  p. K. Dzierzbickiego, lecz część koni z powodu 
niedyspozycji na pew ien czas wycofana została z treningu, 
z pozosta łych  doskonale galopuje k asz tanow aty  w nuk  
D ark  Ronalda Dam, po Schlingel i Radiaton, k tórego  
k a r je ra  zapow iada się bardzo interesująco.

W  stajni p. Br. Szwejcera  dwulatki są bardzo oględ­
nie pracowane. N ajwięcej posunięty w robocie wydaje  się 
og. kaszt. Grzela, po Wiły A tto rn ey  i Sucha, hod. p. H. 
Cichowskiego, oraz  w łasnego stada k a ra  kl. Opera, po 
M an tó n  i Kalaena. T yr ,  og. kaszt., po Fils du V ent i P a n ­
tera ,  oraz półkrw i Skiron, obydwa hodowli własnej, za ­
pew ne będą biegały  wcale dobrze. Dużo na przyszłość 
obiecuje Bilitis I I ,  po M antón i Nedjide, wys. pół krwd, 
należąca  do p. M. Szwejcera, hod. A. m arg r .  W ielopol­
skiego.

W  stajni p. W . Z akrzeńsk iego  najlepiej zapowiada 
się og. j. gn. Ben  H u r ,  po I l lum inator i Szanaszet,  hod. 
p. A. O lszowskiego, nieźle córka Valailles, po B althazar, 
gniada V endetta .  P rzep iękna  i bajecznie s fo rm o w an a  Bébé 
je s t  bardzo  szybka, lecz tym czasem  „nie dochodzi”, Im ­
pas nieźle biegał w B ydgoszczy i w  P io trk o w ie .  U  tegoż 
trene ra ,  St. K ow alsk iego , zna jdu ją  się d w u la tk i  p. H. Ci 
chowskiego, odebrane  po w iosennym  sezonie ze stajni 
publicznego t r e n e ra ,  z k tó ry c h  k a sz ta n o w a ty  Grzybek
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Pierw szy , hodowli własnej, po  Wily A tto rney  i Rózga, 
obiecuje być szerm ierzem  pierwszorzędnym.

W  stajni 1-go Puł. Uł. Krechow. doskonale galopu­
je córka  znakomitej dwulatki Hery, gniada Miriam, po 
Fils du Vent, niewiele jej ustępuje również gniada Moza, 
po Fils du V ent i Nemezis, obydwie hodowli p. L. Orpi- 
szewskiego.

U  p. E. G rzybow skiego w  r. b. zdaje się niema For- 
w arda, ani Rysia, a najlepiej zapowiada się kasztanowata

nej robocie kasz tanow ata  Azais, po B a lthaza r  i A urea ,  
hodowli p. B. Z iętarskiego, typem  bardzo p rzy p o m in a ją ­
ca b ra ta  sw ego po ojcu, doskonałego Pirata .

S ta jn ia  publicznego t r e n e ra  m a w  posiadaniu w cale  
dobre dwulatki p. W. Jaśkiew icza, z k tó rych  w yróżn ia ją  
się : rodzony b ra t  Fak ira ,  gniady Giewont, po Fils du V en t  
i Blameless, oraz gniada G rażyna, po P a rach u te  i B ły s k a ­
wica, oboje hodowli A. ks. Czartoryskiego'. Dobrze biegać 
powinna gn. Burza I I  p. A. Daszewskiego, po Bob i Perła.

Fragment z wyścigu z płotami w Piotrkowie, który wygrała DANINA p. Z. Rogowskiego.'^

Kuwera, po As-des-As i Etus, siostra wcale dobrego Ja ­
remy.

W  młodej, lecz dobrze zapowiadającej się s ta jn i 1-go 
Puł. Szw oleżerów  dobrze  ga lopują  obecnie Iłża  kl. gn., po 
Mości Książe i Azalji P ań s tw o w eg o  Stada w  Kozienicach, 
mało jej ustępuje  có rka  zagranicznej Lais  po H arr ie r ,  ho ­
dowli p. J .  Hulewicza, k a sz tan o w a ta  Lalita  Liana.

U  Pułk. L. Schw ejcera  bardzo  w yróżnia  się na  ran-

Z innych stajen doskonale zapowiada się gn. og. Ba- 
ca ra t  19-go Puł. U łanów , po- M antón  i Regina, hodowli p. 
L. M orzyckiego.

Takie  są pe rspek tyw y  na początek  sezonu jesienne­
go ! Czy rezu l ta ty  g o n itw  to  po tw ierdzą  ? W k ró tce  się 
p rzekonam y.

O ld foe.

Kobiety a wyścigi
Bardzo pow ażny w ypadek , k tó rem u  uległa w  Łodzi 

27 z. m. pani Iw anow ska-S k inderow a  na klaczy Doli, w y ­
wołuje jednak pytanie , czy wyścigi z  przeszkodam i są 
właściwie odpowiednie dla kobiet —  przy tem , należy pod ­
kreślić, czy współudział osobisty  pań  w  wyścigach 
z przeszkodam i na oficjalnych torach  już  m ia ł m iejsce? 
O tó ż  b iorąc do ręki angielskie „ rac ing  calendry“ oraz t e ­
goż  rodza ju  sprawozdania wyścigowe za ubiegłe la ta  f r a n ­
cuskie , niemieckie, polskie i t. d. — należy odpowiedzieć 
nie.

z przeszkodami.
Po wielkiej wojnie odnajdujem y ty lko  w zm iankę  r e ­

p o r te rsk ą  z W iednia, że jacyś žokeje  „płci żeń sk ie j” s t a ­
rali się o o trzym anie  licencji i p raw a  jazdy  na to rze  w y ­
ścigów „płaskich” w  Freudenau . Podobno m iały być w y ­
dane Iwo. lincencje, ale w zm ianki o powodzeniu i losach 
owych „ żo k e jek ” jakoś  się nie pojawiły.

W yścigi z przeszkodam i, t a k  zwane s teeple-chase, 
stoją, rozum ie  się, w  zupełnej sprzeczności do w yśc igów  
płaskich, a naw et,  chociaż w  m nie jszym  stopniu, do w y ­
ścigów z płotami.
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Duże to ry , bądź jak  A in tree  pod L iverpooľem , A u­
teui! pod P a ry żem  i inne, zaw ie ra ją  całe rzędy przeszkód  
na wysokość i szerokość —  w idzim y na nich : rzeczki, ro ­
wy o tw arte ,  lub poprzedzone wałem , bankie ty ,  m u ry  i t. d. 
P rzeszkody te, m iędzy chorąg iew kam i, rysu ją  się m a lo w ­
niczo na o tw a r ty c h  polach.

Jeżeli sam o obowiązujące p raw o  przebycia  w sz y s t ­
kich p rzeszkód  —  a żadna om inęta  być nie może —  p rz e d ­
stawia już bardzo  poważne zadanie —  to cóż dopiero  w a l­
ka w wyścigu, szczególniej gdy pole jes t  duże, b ran ie  zaś 
p rzeszkód p rzy  skupianiu się koni bardzo u trudnione . 
W  roku  b. np. na torze w A in tree  współzaw odniczyło  
przeszło 60 koni, a kończyło w yścig  zaledwie 8 i ty lko  
dwa były blisko* siebie. Jeżeli tak  duże pola są rzadkie , n ie ­
mniej i p rzy  o Vciele mniejszych dochodzi do walki, do w y ­
ryw ania  sobie miejsca, zdobywania  go.

Ileż doświadczenia, w praw y , siły fizycznej —  płuc, 
mięśni, serca —  wymaga, w yścig  tego  rodzaju, nie m ów iąc  
już o danych „niezbędnych” u kon ia :  jak  „czystość” skoku, 
śmiałość, pew ność przy  g run tow an iu  i u trzym an ie  odde­
chu na długiej p rzestrzen i.  Biorąc naw et p rzes trzen ie
0 połowę kró tsze ,  aniżeli w  L iverpooľu , to  samo p rz e z w y ­
ciężenie przeszkód pozosta je  zawsze trudne, um ieję tność  
zaś zdobycia sobie miejsca po skoku  i zachow anie  odde­
chu konia  na „fin ish” bez zupełnego jego .p rzedw czesnego  
wyczerpania, są niezbędne. Jeżeli walki tego rodza ju  są 
rzeczywiście dla konia i jeźdźca nieraz szkopułem  t r u d ­
nym, jeżeli do nich po trzeba  bardzo w yrobionych  i w  k o n ­
dycji koni, a jeździec powinien mieć zdrowe, silne płuca
1 mięśnie ze stali, to czyż podobne wyścigi są odpowiednie 
dla K obiet?

Są takie, co z zasady o niczem nie wątpią, a lbowiem 
nie m ają  dosyć doświadczenia do pogłębienia przedm io tu , 
n iek tóre  jeżdżą konno, w yg ląda ją  na  siodle bardzo  szy ­
kownie, zręcznie, na razie to im w y s ta rcza  — ale to  nie 
są jeszcze pow ażne dane na s teep le-chase’owego, a naw et 
hurd le -race’ow ego jeźdźca.

K o n k u rsy  hipiczne dają bezw ątpienia  w praw ę  co do 
siedzenia p raw id łow ego  na koniu, t rzym ania  korpusu , 
nóg —. ale p róby  odbyw ają  się w pojedynkę, w znacznie 
m niejszym  s tosunkow o tempie od wyścigów. P rzeszk o d y  
w konkursach  na oko w yda ją  się bardzo  trudne  —  rz e ­
czywiście są w ysokie  — ale górne, a n a w e t  średnie drążk i  
spadają dość łatwo. K onkursy  są jednak  „dobrą szk o łą” 
co do trzy m an ia  się w  siodle i t rzym an ia  cugli —  ale j e ­
szcze n iedosta teczną  w w yścigow ych w alkach  o miejsce. 
Czyli nabyte  doświadczenie w  jeździe konnej je s t  bardzo  
pożądane —  ale nie daje dos ta tecznego  jeszcze p a te n tu  do 
tw ard y ch  zapasów  w  steeple-chase’ach. P rzy tem , obok 
s trony  fizycznej —  biorąc pod uwagę, iż kobiety  p rz e c ię t ­
nie są słabsze od mężczyzn, więc trudnie j pow ściągają  u n o ­
szącego się konia, bądź w y łam ującego  się na bok  przed
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przeszkodą  lub ponoszącego, pozostaje jeszcze strona  n e r ­
wów i pewnego nerwowego przeczulenia. Mam przeświad­
czenie, iż wytrawny żokej steeple-chase'owy, zahartowany 
w twardem, a niebezpiecznem rzemiośle, będzie spał spokoj­
nie przed walką, a początkujący „gentleman-rider“, a tem- 
bardziej kob ie ty ,  o ileby „dosiadały konia” w steeple-cha­
se’ach, to  chyba p rzy  użyciu narko tyków  by usypiały. 
Sen zaś dla spo r tsm an ó w  jak  i żołnierzy jes t  potrzebny, 
a zdenerw ow anie  fatalne.

W  m ojem  życiu jeździecko-sportowem  widziałem 
n ap rzyk ład  w Carsk iem  Siole i Moskwie „oficerów kawa- 
le rji” tak  nerw ow o  odczuwających nadchodzący wyścig— 
iż dla uspokojenia  nadm iaru  zdenerw ow ania kładli się 
w dzień do łóżka, alboteż nic nie jedli (bo ich organizm na 
to  nie pozw ala ł) .  Dopiero przed sam ym  już wyścigiem 
na  torze, przychodzili  do względnej rów now ag i — ale j a ­
kim kosz tem  n e rw ó w  i ich wyczerpania.

N ależy  przecież zrozumieć, że współudział og ran i­
czony pari w jakimś prowincjonalnym „cross-country” nie 
przecina bynajmniej kwestji. Wobec poważnej, wyczerpują­
cej próby, jak ą  je s t  rzeczyw isty steeple-chase, niemożna 
mu przeciwstawić, galopu chociaż by z przeszkodami przez 
pola.

Gdyby zaw ód  żokejów steeple-chase’owych był tak  
ła tw y, dostępny, to  zapewne już nowożytne sportsmanki, 
nie zdając sobie sp raw y  dositatecznej z poważnych t ru d ­
ności, by się jego  czepiały. A tym czasem  ten zawód grozi 
conajmniej s tw ardn ien iem  mięśni i skóry  na rękach w sku­
tek  trzym an ia  uporczywie ciągnącego konia, a niestety 
„czasam i” z łam aniem  obojczyka — naw et wybiciem zę­
bów — nie w spom inając  o innych poważniejszych je ­
szcze wypadkach.

Ze zawód, czy oddanie się -wyścigom z p rzeszkoda­
mi jes t  bardzo trudne, najwym owniejszym  tego dowodem 
jest ,  iż pozosta ł  w rękach  przedew szystkiem  wyrobionych, 
w y tra w n y c h  specjalistów.

Steep le -chase’ów naogół u nas jes t  mało — po za 
Doznaniem, Łodzią, P io trkow em , Lublinem i Tarnow - 
skiemi Góram i —  co u trudnia  też wyrobienie jeźdźców 
ze służby stajennej, o ile są dane po temu; zaś dla jeźdźców 
cywilnych „ a m a to ró w ” zawód ten przedstaw ia się ry zy ­
kownie, a nie dość remuneracyjnie. W  „Steeple-chase'ach“ 
dla w ojskow ych nag ro d y  są wyłącznie przeznaczone dla 
p. p. Oficerów.

W obec tego  s tanu  rzeczy, gdzie tu  właściwie 
miejsce znaleźć dla p a ń 1).

i)  „Podobno” w Anglji na' prowincji w 4zgromadzeniach 
„sportowych , o charakterze „myśliwskim” niektóre panie czasami 
wyjątkowo dosiadają koni.

N. W .

JE Ź D Z IE C  I HOD O W CA .
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Stan hodowli konia arabskiego w Polsce i wytyczne jej rozwoju.
(G%g dalszy).

W  stadzie F ranc iszka  Żmigrodzkiego w Borówku 
znajduje  się w bieżącym sezonie 8 klaczy miernej klasy : 
26-letnia gniada Ł ow iczanka z córkami : 15 iß)nią s.wą 
Łowczą, 7-letnią gniadą Raisą, i 6-letnią gniadią Hanką, 
dalej gmiade córki Ł ow czy : S-letnia Fre lka  i S-letma Ki- 
k im ona;  w końcu gniade córki Jag i  (c. Łowiczanki) 7-let- 
nia Pepinka i 5-letnia Pairtenis. W  stadzie stanowi w łas­
ny gniady  Damaszek, u rodzony 1922 r. w Janowie, po 
Abu-M lechu od1 H erm itk i.

W  stadzie W ilbem a br. B ickera w Ujeździe (woj. 
Poznańskie)  znajdu ją  się w bieżącym sezonie 4 klacze 
stadne czystej k rw i : t rz y  im portow ane z Anglji ze s tada  
Lady W en tw o rth  w Crabbet Park , a mianowicie : dwie 
gniade 5-letnie córki Nureddina  : R am ayana  i Sardhana, 
oraz córka  Rasima, 6-letnia kasz tanow ata  Fasila ;  czw artą  
klaczą je s t  naby ta  w  stadzie Zofji Zieleniewskiej, 5-letnia 
gniada Karim a. Szkoda, że w Crabbet zostały w ybrane 
właśnie córki Nureddina, o k tó rego  arabskiem  pochodze­
niu świadczy jedynie i w yłącznie rodowód. W  stadzie stoi 
także  im portow any  z C rabbe t  23-letm kasz tanow aty  
Rasim.

Z młodzieży w  stadninie znajdują  się : S-letnia im por­
tow ana z Crabbet gn iada  Nłtla, córka Nureddina i Nashi- 
sha’y, po Rasimie ; roczniaki : Ibn-Rahal, po Rahal, s. Nu- 
reddin od Fasila, oraz  siwy syn Skow ronka, Ram ayan , od 
R am ayana.

W  nowo założonem  w roku  zeszłym stadzie S tan i­
sława N oskow skiego  w R entw inach  będą pokry te  w bie­
żącym  sezonie 4 klacze czystej k rwi : 23-letnia gum niska  
siwa Gosposia, 17-letnia s ław ucka kasz tanow ata  Sułtanka, 
15-letnia jezupolska gniada  M iecha z rodu Miechy i pię­
cioletnia gum niska  siwa H ydra ,  zeszłoroczna, „oaks is tka”. 
W  stadzie stoi w łasny  siwy Łokietek , u rodzony 1911 r. 
w Sławucie.

W  mniejszych s tadach  znajdują  się w  bieżącym se­
zonie następujące k lacze czystej k rw i :  w  stadzie Czesława 
Łopuskiego w Strzegocicach  2 klacze: 13-letnia gumniska 
siwa Sierotka, i jej có rka  po Mueziinie, 6-le tm a siwa Bella. 
W  stadzie S tanisław a D łużew skłego  w Dłużewie 2 klacze : 
22-letma jabłonowska s iw a Gazelia z rodu Gazelli i jej 
córka po' M arzouku III . ,  siwa Gazelia IV. W  stadzie M ar-  
jaina Zakrockiego w  C hrząstow ie  dwie klacze: 14-letnia 
gum niska gniada Nida i jej córka, po Narzanie, 5-letnia 
siwa Nirwana. W  stadzie A dam a hr. B ranickiego w Rosi 
dwie 8-letnie siwe klacze babolniańskie : Babolniamka i Ba- 
letnica. W  stadzie inż. W ładysław a Dunka de Sajo dwde 
k lacze :  11-letnia radowiecka siwa K orynna i 10-letnia
k a s z ta n o w a ta  Azja z Szumska. W  stadzie Józe fa  Czer- 
kawskiegO ' б-letnia gniada Hadudi z Dzierzbie; w stadzie 
A d a m a  K ozłow ieckiego  11-letnia gum niska  siwa Blagier-

k a ;  w stadzie Tadeusza Żóraw skiego 15-letma sangusz- 
kow ska  siwa Zorka ; w stadzie Janusza  ks. Radziwiłła , 
7-letnia an ton ińska  siwa W indobona;  w stadzie J ad w ig i  
hr. Russockiej 7-letnia sanguszkow ska siwa Nina.

W  naszych stadach a rabsk ich  daje się odczuć g łó w ­
nie b rak  odpowiednich reproduktorów , również niejedno 
stado g rzeszy  jeszcze n ieracjonalnym  wychow em . Obu 
ty m  bolączkom  można ła tw o zaradzić, t rzeba  ty lko  dobrej 
woli hodow ców  i zrozum ienia  przez nich sprawy. R e p ro ­
duk to rów  arabskich i to doskonałej klasy m am y w s ta ­
dach państw ow ych  i p ry w a tn y ch  dosta teczną ilość, aby n i­
mi odstanow ić naszych 96 klaczy czystej k rw i.  I  to p rzed  
w szystk im i w inny tu  być w ykorzystane  re p ro d u k to ry  s t a r ­
sze, k tó rych  w niedługim czasie już zabraknie , — ą na 
młodsze wielkości czas przyjdzie później. W  doborze o g ie ­
ra  do klaczy powinien decydować w p ie rw szym  rzędzie 
pokrój, co do prądów k rw i  bowiem  nie m am y żadnych 
danych, k tó re  z, nich są przy  obecnym system ie  odpowie­
dnie. Niemniej jednak  w rodowodach rep roduk to rów  n a ­
leży up a try w ać  osobników znanych  ze swej ka r je ry  s tad ­
nej, a więc : Rym nika, A chm et-E juba , E l-K eb ira  I., K rz y ­
żyka  I., Vasco de Gamma, A rslana, H ussara ,  k tó re  w y b it­
nie się odznaczyły  jako  kon ty n u a to rzy  rasy.

Co do wychowu jasne jest,  że bez racjonalnego ż y ­
wienia i odpowiedniego ruchu od najmłodszegoi wieku, o r ­
ganizm  ź rebaka  nie rozwinie się tak , jak  tego  w y m ag a  
późniejsza ka r je ra  wyścigowa. W łaśnie zo rganizow anie  
prób wyścigow ych ma głównie na względzie rozwój mło- 
degoi o rg an izm u  konia a rabsk iego  przeż zm uszenie  w łaśc i­
ciela do' racjonalnego wychowu, tj. żywienia i ruchu : nie- 
intenzywnie żywiony, oraz nieracjonalnie ruszany  (póź­
niej t ren o w an y )  ź rebak  nie rozwinie się, czyli nie u jawni 
swych zdolności konia, jednem  słowem nie w ygra , a więc 
nie opłaci naw et m arnego  wychowu, nie m ówiąc już 
O' tern, że na niedorozwiniętego' konia n iem a nabywców. 
J e s t  t 0' zupełnie jasne, a jednak  nie w szystk ie  nasze  stada  
arabskie  chow ają racjonalnie!

Odpowiedni dobór og ie rów  do klaczy i racjonalny 
w ychów  młodzieży, oto najpew nie jsza  d ro g a  do podniesie­
nia naszej hodowli konia  arabskiego'.

KSIĘGA STADNA.

Na zasadzie zarządzenia  M in is tra  Rolnictw a z dnia 
8 paźdz ie rn ika  1926 r., w yszedł w tym że  roku  T o m  I. 
ąPolskiej Księgi Stadnej Koni A rabsk ich”. W  latach n a ­
stępnych 1927 i 1928 r. w yszły  dw a dodatki I. i II. do t e j ­
że Księgi : S tan  hodowli konia  a rabsk iego  czystej k rw i  
w Polsce w ed ług  powyższej księgi, począw szy od r. 1922, 
p rzedstaw ia  się nas tępu jąco :
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w roku: 1 9 2 2 1 9 2 3 1 9 2 4 1 9 2 5 1 9 2 6 1 9 2 7 1 9 2 8 * )

ogierków 1 0 6 1 4 9 2 0 1 7 2 4

klaczek 1 7 1 3 1 7 1 3 1 6 2 0 2 3

przychówek padł — — — — 1 8 4

urodziło martwe
źrebięta — — — — — 1 1

poroniło — — 1 — 1 1 —

jałowych — 8 6 1 0 8 1 4 1 8

niestanowionych 2 2 1 1 2 2 8

stanowionych
ogierami obcymi 1 2 2 4 3 3 —
stanowionych

poraz pierwszy 2 1 3 5 8 8 1 2

brak danych 2 0 2 0 1 1 1 7 — — —
ogólna liczba 

klaczy
5 2 52 5 5 5 9 5 9 7 4 9 0

m y  mogli sobie pozwolić na tym  podobne eksperym enty . 
Sądząc jed n ak  к h istorji  hodowli znacznie lepsze rezu lta ty  
by ły  z łączenia klaczy pełnej k rw i z ogierem  arabskim, 
aniżeli p rzy  postępow aniu  odw rotnem  ! Dwie są metody 
tw orzen ia  anglo -arabów  : 1). krzyżowanie arabów  z angli­
kam i i 2). zastosow anie  system u angielskiego w hodowli 
koni arabskich. P ie rw szą  w ybra ła  Francja , — drugą  — 
Polska. P ie rw sza  m etoda  jes t  szybsza; już właściwie 
p ierw sze  pokolenie daje nam żądane rezulta ty , na które  
p rzy  drugiej metodzie, będzie trzeba czekać, pewnie 3, lub 
więcej pokoleń. Niemniej d ruga  m etoda je s t  pewniejsza 
i solidniejsza, pozostaw ia  bowiem rasę w  czystości krwi, 
a więc zapewnia, właściwie już nowej rasie, jednolity typ, 
o raz  jej przedstaw icielom  siłę dziedziczenia, p rzy  ew en­
tualnych  k rzyżów kach  uszlachetniających.

K sięga  S tadna  Koni Arabskich, jak  wiadomo, dzieli 
się na  d w a  działy : D o  działu I-go, w edług Zasad prowa-

KINMAL og. c.-gn. 5 1. W. Mirnego, hodowli A. margr. W ielopolskiego, 
zwycięzca Wielkiej Bydgoskiej Nagrody w r. b., derbista piotrkowski z 1927 roku.

Z pow yższego  zes taw ien ia  widać p rzedew szystk iem  
znaczny (o 73%) w zro s t  liczby klaczy stadnych. C orocz­
ne zgłaszanie  w szelkich  wiadomości s tadnych, oraz o g ła ­
szanie tychże  w doda tkach  do Księgi S tadnej, czyni hodo­
w lę jaw ną  (usuw a „b rak  danych”), co s tw a rza  zdrow e 
w a ru n k i  do prow adzen ia  te jże  hodowli. Zastosow anie  
w  1927 r. prób dzielności (w yśc igów ) dla коті arabskich , 
m om enta ln ie  wpłynęło  na zaprzestan ie  s tanow ienia  klaczy 
czystej k rw i og ie ram i obcymi, w tym  w ypadku  angie lsk i­
mi, co je s t  zdarzen iem  doniosłego znaczenia w naszej ho ­
dowli koni arabskich . M am y bowiem  ta k  m ałą  ilość k laczy  
arabskich  w  s tosunku  do przedw ojennej (przeszło  600), 
że te, k tó re  u ra to w an o  z zaw ieruchy  wojennej, w inny  ro ­
dzić źreb ię ta  ty lko czystej krwd. Dopiero gdy  dojdziem y 
do p rzedw ojennego  s tanu  naszej hodowli arabskiej, będzie-

* )  z e  z g ł o s z e ń  d o  d o d a t k u  I I I - g o .

dzenia  „Polskie j  Księgi Stadnej Koni A rabskich”, mogły 
być w  p ie rw szym  rzędzie zapisane : „konie arabskie s tad ­
nin polskich, k tó re  K om isja  do spraw „Polskiej Księgi 
S tadnej Koni A rab sk ich ” uzna za  chowane w  czystości” . 
K om is ja  p rzy  przy jm ow aniu  koni do działu I. przy ję ła  
słuszną  zasadę, że w inny  tu być p rzedew szystk iem  zapi­
sane komie arabskie  S ław uty , Jezupola, Antonin, s tad  Bia- 
łocerkiew skich, G um nisk  i t. p. stad, k tó re  zaw sze  przez 
w szystk ich  były uznaw ane, jako  s tada  koni arabsk ich  czy­
stej krwi. W  rezultacie  tej zasady do działu I-go  zostały  
zapisane t r z y  k a teg o r je  koni:

a) konie, k tó ry ch  rodow ody w ykazu ją ,  że są końmi 
bezsprzecznie  czyste j  k rw i  ;

b) konie, k tó ry c h  rodow ody w y k a z u ją  przodków 
o pochodzeniu n iew iadom em , na jp raw dopodobnie j jednak 
czystej k rw i —  bo w szy s tk ie  dane  p rzem aw ia ją  zatem, — 
a w  każdym  razie, k tó ry m  nie m o żn a  udowodnić pocho-
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daeniiia nieczystej k rw i (n. p. Kodeks, Allah, Maska, Mac- 
M ahoń, Rawę lin, Marocco, Bella, Myszka, Ballada, Bole­
ro, S tep, Kleber, Fon tango)  ;

c) konie, k tó rych  rodowody wykazują  przodków 
półkrwi (Zarif  i Ju ssu f) .

Do działu I i -g o  „Polskiej Księgi Stadnej Koni Arab-

KRAJOW A

— Dyrektor Depart. Chowu Koni, inż. Jan Grabowski był
obecny na wyścigach niedzielnych, dn. 11 b. m. w Piotrkowie.

— Faust i Fordon, ogiery p. Br. Szwejcera zostały dn. 10 go 
b. m. wysłane pociągiem pośpiesznym do Baden-Baden, pod opieką 
trenera stajni A. Zasępy.

Równocześnie z Faustem  -wyjechał stały współpracownik na­
szego pisma- p. J. W łodzimirski, oraz żokej stajni K. Jagodziński.

Kto dosiadać będzie cracka p. Br. Szwejcera jeszcze nie jest 
ustalone. Według ostatnich inform acji podajemy listę współzawod­
ników Fausta na obydwie nagrody, w których ma on stanąć do 
startu , wraz z wagami, jakie według propozcyji programu konie 
poniosą.

Piątek, 23 sierpnia.
Fiirstenberg Rennen. Nagroda Honorowa, oraz 29.000 Rm.. 

dystans 2100 mtr.
Stada Altefeld — A lexandria — Sljž kg.
Stada Altefeld — Antonia 5254 kg.
S tada Altefeld — Dominica 49J4 kg.
S tada Altefeld — Valadolid 51J4 kg.
M-me Y. de Bray — Assignation 53 kg.
D -ra H. H ess'a — Junker 51 kg.
Stajni Hönwalt — Botschawter 51 kg.
P. M. Tillement —■ Malnesbury 54J4 kg.
P . S. A lfr. v. Oppenheima — Avanti 51 kg.
P . S. A lfr. v. Oppenheima — Ivo 53 kg.
P . S. A lfr. v. Oppenheima —  M arkgraf 54 kg.
P. S. A lfr. v. Oppenheima — Rebell 53 kg.
P . S. A lfr. v. Oppenheima — Schwarcdorn 51 kg.
P. S. A lfr. v. Oppenheima — W alzertraum 54 kg.
P. M. J. Oppenheimera —■ Antesignano 51 kg.
P . M. J. Oppenheimera — G raf Isolani 56 kg.
P . M. J. Oppenheimera — Atalante 52j4 kg.
P. J. y. R ibbentrop'a — Maximus 53 kg.
A. hr. Seilern'a — Sankt Felix  51 kg.
A. hr. Seilern'a — A ranyw ar S lj i  kg.
P P . L. і W. Sklarek — W ilfried 54 kg.
P . Br. y. Szwejcera —- Faust 53 kg.
Stada Weil — T antris 55 kg.
P P . A. i C. W einbergów — Metroborus 53 kg.
PP. A. i С. W einbergów — Pellegrino 54 kg.
Piątek, 30-go sierpnia.
Grosser Preis von Baden. Nagroda Honorowa, oras 64.000 

Rm., dystans 2400 mtr.
Stada A hefeld — M elkart 4 1. 57 kg.
Stada Altefeld — Antonia 3 1. 51J4 kg.
Stada Altefeld — Valadolid 3 1. 5054 kg.
P. M. Boussac — Daphnis 4 1. SSJź kg.
M-me T. de Bray — Assignation 3 1. 52 kg.
P. R. H anieľa — Ferro ó 1. 57 kg.
D -ra H. H ess'a — Felix esto 4 1. 55 kg.
P . S. Alfr. v. Oppenheima — Oleander 5 1. 64 kg.
P . S. A lfr. v. Oppenheima — Avanti 3 1. 50 kg.
P . S. A lfr. v. Oppeheima — M argraf 3 1. 53 kg.
P  S. A lfr. v. Oppenheima — Rebell 3 1. 52 kg.
P . S. A lfr. V. Oppenheima — W altzertraum З i. 53 kg.

skich” zapisano konie pół-krwi arabskiej i dział ten  z a m ­
knięto z tem, że po 6-ciu pokoleniach, chowanych w  czy­
stości, po tom stw o zapisanych klaczy przejdzie do działu 
I-go.

(D. c. Пі) Dr. Edward Skorkozvski.

I К A.

P. M. J. Oppenheimera — Serapis 5 1. 57 kg.
P. M. J. Oppenheimera — Graf Isolani 3 1. 55 kg.
P. Br. vi Szwejcera — Faust 3 1. 52 kg.
PP. A. i C. v. W'einbergów — Farinelli 4 1. 57 kg.
PP. A. i C. v. Weinbergów Pellegrino 3 1. 53 kg.
Р. М. P. Mouline'a — The Ontlaw 5 1. 58J4 Kg.
Wagi pedane według obliczeń na H-go sierpnia, do onia 

zaś startu mogą jeszcze uledz zmianie.

— Na Fausta w Baden-Baden, jak się dowiadujemy zaangażo­
wany został żokej Georg Esch, który w r. b. wygrał węgierskie 
Derby. Według otrzymanej depeszy ogiery p. B. Szwejcera Faust
1 Fordon przybyły na miejsce we wtorek 13-go b. m. szczęśliwie.

— Rad jo począwszy od dnia 25 sierpnia r. b. nadawać będzie 
komunikaty o rezultatach wyścigów warszawskich sezonu jesien­
nego, pomiędzy godziną 19-tą, a 19-tą minut 20.

— P. Skinder-Iwanowskiej stan zdrowia znacznie się popra­
wił, co z radością komunikujemy naszym czytelnikom.

Dzielna sportsmanka przychodzi do sił z każdym dniem i co 
najważniejsze, ciężki wypadek nie pociągnął za sobą dalszych kom- 
plikacyj, o co początkowo tak się obawiano.

— Żokej Eljasz, który uległ ciężkiemu wypadkowi w Łodzi, 
wyzdrowiał zupełnie.

— Białystok. Dn. 4 sierpnia odbyły się zjednoczone zawody 
konne brygad kawalerji Białystok — Suwałki na torze konkurso­
wym białostockiej brygady.

Przy świetnej pogodzie i parotysięcznym tłumie widzów roz­
poczęto dzień konkursem podoficerskim, w którym pierwsze miej­
sce zajął st. wachm. Jałtuszewski, z 2 pułku ułanów Grochowskich, 
II — st. wachm. Grabski z i p .  uh, III — st. wachm. Gronicki z 9 p. 
strzelc. kon. IV, V i VI podzielili: plut. Lersza z 3 p. szwoh, wachm. 
Krawczyk z 2 p. ul. i wachm. Wardanys z 10 p. uh

W następnym konkursie dla oficerów obydwóch brygad usta­
wiono 12 przeszk., wysok. ok. 1.10 mtr. ; dystans ok. 656 mtr. ; szyb­
kość 375 mtr. n/min.; norma 1 m. 55 s.; startowało 43 konie. 
I, II i III podzielili: ppor. Pietrzak, 14 D. A. K. („Jałowa"), 
por. Pyrowicz, 14 D. A. K. („Paskarz”), por. Błaszczak, 9 p. st. 
kon. („Mołdawan") IV i V por. Sokołowski, 14 D. A. K. („Lo­
la") i ppor. Krachelski, 1 p. uł. („Kładka") VI por. Radziukinas,
2 p. uł. („Husia-Siusią,'*), VII i V III ppor. Pawełczak, 2 p. uł. („Na­
gus’) i por. Kalinowski, 10 p. uh („Misja”).

Dzień zakończono najrozmaitszemi popisami szeregowych, 
które wypadły bardzo udatnie.

REZULTATY WYŚCIGÓW KONNYCH W CIECHOCINKU.

Dzień pierwszy, Niedziela, 4 sierpnia.
Pogoda, tor dobry.

I. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3200 mtr. : 
Groźny Grona Ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, por. Bohdano­
wicz — 1, Bakfisz — 2.

W ygrane w 5 m. 55 s. łatwo o 3 dł.
Tot. poj. 14 zł.

K R O N
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II. 500 zł. Gonitwa z płotami im. Józefa Czernickiego. Dy­
stans ok. 2400 mtr. : Too Good В. Pieczyńskiego, i H. Harlanda, 
por. Pieczyński 1, Telimena — 2, Nigmè —• 3; bez miejsca: Urwi- 
połeć i Korea.

W ygrane w 3 m. 4 s. łatwo o 1 dł. ; — III  o łeb.
Tot. poj. 33 zł. ; fr. 16 і 21 zł.
III. 6.000 zł. Military. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 

4800 mtr. : Nikanor W. i F. Mrowec, kpt. Mrowec — 1, Buńczuk—2, 
Arkan — 3; bez miejsca: W estalka i Magnat.

W ygrane w 5 m. 58 s. łatwo o 12 dl. ; trzeci o niezl. il. dł.
Tot. poj. 90 zł. ; fr. 44 i 70 zł.
IV. 500 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Wołynian- 

ka, Gr. Ofic. 19 pułku Uł., j. Osiński — 1, Filadelfja — 2, Nicpota—3 ; 
bez miejsca: Blues.

W ygrane w 2 m. 50 s. łatwo o 2 dł. ; — III o 6 dl.
Tot. poj. 18 zł. ; fr. 12 і 13 zł.
V. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Za- 

gończyk W. i F. Mrowec, kpt. Mrowec — 1, Grand - Joy — 2, 
Herold — 3; bez miejsca: Czeremis n Estella.

Wygrane w 3 m. łatwo o iy 2 dł. ; — III o 1 dl.
Tot. poj.. 30 zł. ; fr. 17 і 15 zł.

. VI. 600 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Komtur
L. J. bar. Kronenberga, rtm. Święcicki — 1, Ave — 2, Kaprys — 3; 
bez miejsca: Imre, Marpessa, Comtesse i Żupan.

Wygrane w 2 m. 24 s. o 2 dł. ; — III o 3 dł.
Tot. poj. 24 zł.; fr. 11, 14 і 11 zł.
VII. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1000 mtr. : I. Lotka 

A. Hoffmanna. II. Wikcia W. Hoffmanna. III. Moric Chojnackiego,
IV. Ataman Masłowskiego.

Biegało 12 koni.
Tot. poj. 23 zł. ; fr. 12, 15 і 99 zł.

D zień drugi, Środa, 7 sierpnia.

I. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : Zagończyk, W. 
i F. Mrowec, kpt. Mrowec — 1, Arpad — 2; bez miejsca: Korea.

W ygrane w 6 m. 38 s. łatwo, wstrzymywany.
Tot. poj. 10 zł.
II. 700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Ave K. Ro- 

jowskiego, p. Rojowski — 1, Imre — 2, Grand-Joy — 3; bez miej­
sca : Iwonka, Ale Baba,.Comtesse i Towarzysz.

W ygrane w 2 m. 24 s. łatwo o 3 dł.
Tot. poj. 16 zł.; fr. 11, 12 і 12 zł.
IH. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr. : 

Ma Coquine por. Jankowskiego, por. Bohdanowicz — 1, Bakfisz—2; 
bez miejsca : Dziuchna.

W ygrane w 6 m. 30 s. łatwo, wstrzymywana.
Tot. poj. 17 zł.
IV. 600 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Woły- 

nianka Gr. Ofic. 19 pułku Uł., j. Osiński — 1, Nicpota — 2.
W ygrane w 2 m. 32 s. łatwo o długość.
Tot. poj. 12 zł.
V. 700 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr, : Urwi- 

połeć L. J. bar. Kronenberga, p. Rowton — 1, Nigmè — 2, Telime­
na — 3.

W ygrane w 4 m. 56 s. o J4 dł. ; — III o 4 dł.
Tot. poj. 16 zł.
VI. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr. : 

Filadelfja W. F. Mrowec, kpt. Mrowec — 1, Arkan — 2, Rydwan- 
Utracjusz — 3; bez miejsca: Płatowiec.

W ygrane w 6 m. 5 sż o 2 dł.; — III o łeb.
Tot. poj. 22 zł.; fr. 15 і 25 zł.
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VII. 300 zł. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1200 mtr. :
I. Lontykus S. Sznytzkera. II. Wiktorja H. Hoffmanna. III. Mi­
nas A. Hoffmanna. IV. Moric St. Góralskiego.

W ygrane w 1 m. 20 s. o 3 dł.
Tot. poj. 17 zł. ; fr. 12 і 13 zł.

ZAGRANICZNA.

FRANCJA.

—  Deauville, 9 sierpnia.
P r i x  J а с o w 1 e f f, 40.000 fr. — 1000 mtr. dla 2-latków.

1. Energie (Clarissimus — Eugènie) P. Wertheimer, 56 kg., 
z. A. Esling.

2. Rostrum Ara, Mad. E. Harwisworth, 54У kg., ż. T. 
Hervé.

3. Blue Skies, Bar. E. de Rothschild, 56 kg., ż. Bouillon. 
Wygrane w walce o głowę. Czas : 1 :02.

NIEM CY.
— H annover, 6 sierpnia.

P r e i s  d e r  S t a d t  H a n n o v e r ,  Nagr. hon. і 13.000 RM. — 
1300 mtr.

1. Contessa Maddalena, 4 1. kl. gn. (Landgraf — Cresta) R, 
Haniel, 60J4 kg., ž. Bleuler.

2. Oberwinter, 4 1. og. gn. (Landgraf — Oblate) stada Wei! 
65 kg., ż. M. Schmidt.

3. Träumer, 6 1. og. kaszt. (The Story — Gold Dream) ks. 
A. Esterhazy, 57 kg., ż. Varga.

bez miejsca: 4. Tanit, 5. Postmeister, 6. Grapilion.
W ygrane o iy 2 dł. — 1J4 — У2 dl. Czas : 1 : 18. Tot. : 45, 12, 

10 : 10.

— Kolonia, II sierpnia.
R e i n i s c h e s  Z u c h t r e n n e n  20.000 RM. — 1000і mtr. dla 
2-latków.

1. Prńfeet (Flaubayant — Palma) Gest Röttyan Bötzke.
2. Aulus A. v. Weinberg, ż. Schmidt.
3. Goldjäger Lorenc Hahre, ż. Prister.
W ygrane o y2 dl. Czas : 1 :02.

ROSJA.
— M oskw a (od nasz. korespondenta) 25 lipca.
Derby kłusaków odbyło się w piękny słoneczny dzień. Tłumy 

zapełniły wspaniałe ongiś trybuny. Dochód totalizatora wyniósł prze­
szło 81000 rubli. Bohaterem dnia był Samuel Cayton, wygrywając 
wszystkie biegi, w których uczestniczył. Derby wygrał w 2 m. W3/.. 
na Niewoli, córce Bob Douglas'a. Wielką Nagr. Wszech rosyjska
na Gramie (1880 mtr. w 2 m. 30 s.) Wielką Dwuletnią na Totaliza­
torze (Taljoni) w 2 m. 147/8 s., a Wielką Nagrodę Orłowską na Bu- 
bienczikie w 2 m. 105/s  s. bijąc rekord orłowskiego rysaka o 1(4 s.

Rezultaty te są dowodem, jak kłusacki sport się rozwija. Co 
się tyczy wyścigów pełnej krwi, to chociaż się już zaczęły, duże 
jednak stajen jest oczekiwanych i  wielki sezon rozpocznie się do­
piero za tydzień. Do tej pory wyróżniają się Parada po Paragwaj 
(Protej i W andea), która bardzo stylowo wygrała 2 wyścigi. Z dwu­
latków wyróżnia się Siłacz po Frazerze (Louvier i Ferania) i Si- 
rokko po Flying Slavn. Ze starszych koni bezwarunkowo klasowym 
koniem jest Derbista — Hetman Ney, po Herzogu (Grymza) i Na­
poli (Pur Gem), który debiutując w tym roku wygrał pod wagą 
63 kg. Wielki Handicap 2200 mtr. w 2 m. 18 s. W przeszłym roku 
chcieli Hehmana Ney‘a wysłać do Warszawy na Wielką Nagrodę. 
Może w tym roku będzie wysłany —• byłoby to bardzo ciekawe.

Hetman Ney przegrał tylko 2-tkiem 3 razy, bo nie był sfor­
mowany, trzy- i czterolatkiem wygrał 10 wyścigów. Jest to koń 
bardzo pięknego exterieur’u, szlachetny z ogromnemi linjami.

JE Ź D Z IE C  I HODOW CA.
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R E Z U L T A T Y
WYŚCIGÓW KONNYCH W  PIOTRKOWIE.

Dzień trzeci, Środa, 7 sierpnia.

Pogoda, tor lekki.

I. 1.000 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1600 mtr. : 
Effendi 21 p. Uł. Nadwiślańskich, i. Kokoszko — 1, Branka — 2, 
AH II — 3.

Wygrane w 1 m. 5614 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 19 zł.
II. 500 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2400 mtr. : Puszta 

J. Skolimowskiego, chł. Kamiński — 1, Droga — 2.
Wygrał Byle Jaki, lecz za niedostateczną wagę został pozba­

wiony nagrody.
Wygrane w 2 m. 56 s. łatwo o 6 dł. ; — III — o niezl. il. di.
Tot. poj. 12 zł.
III. 700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Ali Ba 

ba A. Olszowskiego, j. Michalczyk — 1, Elborus — 2, Aścia — 3. 
Bez miejsca: Naiwny.

Wygrane w 1 m. 46 s. łatwo o 2 dł. ; — III o 3 dł.
Tot. poj 17 zł.; fr. 12 і 12 zł.
IV. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : 

Horpyna K. Niemojewskiego, j. Gajewski — 1, Wildgraf — 2, Im­
pet — 3. Upadła: Jędza.

Wygrane w 4 m. 28 s. bardzo łatwo o 10 dł. ; —- U l o niezl. 
il. długości.

Tot. poj. 17 zł.; fr. 10 і 10 zł.
V. 800 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1200 mtr. ; 

Kassyda R. ks. Sanguszki ż. Kokoszko — 1, Hortensja — 2, Ksią­
że —■ 3; bez miejsca; Urga.

Wygrane w 1 m. 25l4 s. pewnie o 2 dł. ; — III o 8 dł.
Tot. poj. 32 zł.; fr. 10 і 10 zł.
VI. 700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1100 mtr.: Lugar 

Promienisty C. Baczyńskiego, j. Jednaszewski — 1, Korynna — 2, 
Elf — 3.

Wygrane w 1 m. 12 s. łatwo o 3 dł. ; — III o 2 dł.
Tot. poj. 15 zł.
700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Aino II Z. 

Cierpickiego, j. Raniewicz II. — 1, Ekstaza — 2, Bebuś — 3; bez
miejsca: Rista, Bosfor i Ataman II.

W ygrane w 2 m. 20 s. w walce o łeb; III o 2 dł.
Tot. poj. 64 zł.; fr. 16 і 13 zł.

D zień czwarty, Sobota, 10 sierpnia.

Pochmurno, tor lekki.

I. 2.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1400 mtr.: Ha- 
milkar, Stada Janów, j. Balcer — 1, Haiti — 2, Hanum — 3.

Wygrane w 1 m. 41 s. pewnie o 1J4 dł. ; — HI o 2 dł.
Tot. poj. 22 zł.
H. 1.000 zł. i cenny przedmiot ofiarowany przez J. W. P.

H. Siemieńskiego dla jeźdźca zwycięzcy. Gonitwa z przeszkodami. 
Dystans ok. 4000 mtr.: Caraibe, K. Rómmla, ppłk. Rómmel — 1, 
Jaazband — 2.

Wygrane w 5 m. 8 s. w walce o łeb.
Tot. poj. 15 zł.
III. 500 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 800 mtr.: Elf, St. 

„Góraľ, j. Michalczyk — 1, Kropelka — 2, Manila — 3 ; bez miej­
sca: Wiedenka, Iskierka i Blonde.

Wygrane w 52^4 s. bardzo łatwo o 4 dł. ; — III o V-* dł.
Tot. poj. 36 zł.; fr. 16 і 16 zł.
IV. 700 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 2800 mtr. : By­

le Jaki, M. Karatiejewa, j. Wyżgalski — 1, Iwan II — 2, Dani­
na — 3 ; bez miejsca: Irasatti, Japonka, Borsuk i Korea. Juljusz — 
upadł.

Wygrane w 3 m. 23 s. łatwo o 5 dł. ; — III  o 2 dł.
Tot. poj. 20 zł.; fr. 12, 11 і 13 zł.
V. 500 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Czaruś, 

St. „Góra“, j. Michalczyk — 1, Zbir — 2, Radlok — 3; bez miej­
sca: Erna, Ataman II, Malta i Miss Jane.

Wygrane w 1 m. 44 s. w walce o 1 dł.
Tot. poj. 200 zł.; fr. 20, 20 і 13 zł.
VI. 1.000 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1400 mtr. : 

Hebe, St. „Janów", j. Balcer — 1, Szeik —- 2, Marokko — 3; bez 
miejsca: Karnak.

Wygrane w 1 m. 40 s. łatwo o 2 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 14 zł.; fr. 11 і 13 zł.
VII. 500 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Aksa­

mitna Polmoodie, W. Zakrzeńskiego, j. Michalczyk — 1, Mista — 2, 
Rakieta — 3; bez miejsca: Marmarosz Sziget Puszta i Woły- 
nianka.

Wygrane w 2 m. 20 s. bardzo- łatwo o 10 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 15 zł.; fr. 11 і 13 zł.
V ili. 500 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : La 

Monterja, J. bar. Ike-Dtminowskiego, chł. Bryk II — 1, Narze­
czona — 2, Giaur — 3; bez miejsca: Moorwind, Flos i Hugo.

Wygrane w 1 m. 44 s. łatwo o 3 dł. ; —• III  o lj.4 dł.
Tot. poj. 15 zł.; fr. 11 і 13 zł.

TELEGRAM  W ŁASNY

Od naszego stałego współpracownika p. Janusza 
W łodzim irskiego otrzym aliśm y term inow ą depeszę na­
stępującej treści:

W e w torek, 13-go b. m., o godz. 12-tej w południe 
konie przyszły  do Baden-B aden  i w kró tce  w yładow ane zo­
sta ły  i p rzeprow adzone do Iffe rhekn  (gdzie się znajduje 
tu te jszy  to r )  położony o 8 kim. od miasta. Na dworcu przy 
w yładow yw aniu  F au s ta  i Fordona  obecny był generalny 
sekre ta rz  In te rna tiona ler-C lub’u mjr. B en ter ,  k tó ry  w y ra ­
ził opinję, że nie przypuszczał, iż w Polsce po wojnie już 
rodzą się takie konie. W iadom ość o wycieczce polskich 
koni przyjęli na miejscu z pobłażliwym uśmiechem, lecz 
po zobaczeniu ich zdanie g run tow nie  zmienili. W e środę 
konie w yszły  spacerem  na to r  wyścigowy, robiły  wolny 
can te r  na dyst. 1600 m tr .  i były próbow ane  pod aus tra l i j­
ską s ta rtm aszyną , k tó ra  na tu te jszy m  to rze  funkcjonuje. 
F au s t  i Fordon  zniosły drogę dobrze. T o r  tu te jszy  ma 
kurs  w lewą stronę ta k  jak  u nas, ty lko  p ro s ta  linja jest 
nieco dłuższa. D ziwnym  tra fe m  złożyło się tak , że Faust 
stoi w boksie, gdzie stali Książe Pan, Mości Książe i w ło­
ski Scopas, zwycięzcy W ielkiej N agrody  Badeńskiej.

W łodzim irski.

 CENA OGŁOSZEŃ: C ala s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  •/: S tr o n y  1 0 0  z ł . f V« s tr o n y  6 0  z  V» s tr o n y  3 5  z l .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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TRESC Nr. 34: Przed sezonem, Józef Szempliński. — Odwołanie Raid’u, S. Wotowski. — Z dziejów nagród klasycznych 
na torze mokotowskim, Witold Pruski. — Zapalenie ścięgien — naderwanie ścięgien — Broken-Down, płk. lek. wet. Wł. Hofman 
Piotrkowskie Derby i Wielki Wojskowy Steeple-Chase, Sigma. — Stan hodowli konia arabskiego w Polsce i wytyczne jej 
rozwoju (Ciąg dalszy), Dr. E. Skorkowski. — Kronika krajowa, rezultaty wyścigów prowincjonalnych i kronika zagraniczna. — 
Rezultaty wyścigów w Piotrkowie.

• •

DYREKTOR DEPARTAMENTU CHOWU KONI INŻ. JAN GRABOWSKI
w otoczeniu Zarządu To w. Zach. do Hod. Koni w Piotrkowie oraz wybitnych sportsmanów.
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PRZED SEZONEM.
Faust w ysłany  został do Baden-Baden, by rehabilito­

w ać swoje w k ra ju  porażki, by śladem swych wńelkich 
com patrio tów  : Mości Księcia, Księcia Pana, L iry i .Łoma 
sławę polskiej hodowli na m iędzynarodowym terenie 
utrwalić. Z niecierpliwością oczekujemy te legram u o re ­
zultacie wyścigu o nagrodę F ü rs tenberg  Rennen i jesteś­
m y najlepszej myśli, że crack nasz, zwłaszcza z różnicą 
5 kg. na swmją korzyść poradzi sobie jakoś z prawie nie­
zwyciężonym niemcem, Grafem Isolani.

Zanim te słowa w yjdą  z pod tłoczni, te legram y do 
niosą nam o w yniku  gonitwy, rezulta t  k tórej dziś porusza 
um ysły  całego sportowo-hodowlanego społeczeństwa, dziś 
m ożem y konsta tow ać  jedynie  fakt, że na ostatn ią  klasycz­
ną, specjalną dla trzy la tk ó w  nagrodę St. Leger, im. P re ­
zesa T-wa, ubył nam  jeden z mocnych faw orytów , a der- 
bis ta  M adry t  będzie miał w znacznej mierze ułatwione za­
danie potwierdzić  swą, w ykazaną w walce o błękitną 
w s tęg ę  Polski, klasę.

Bardzo pow ażną konkuren tką  do tej zaszczytenj na­
g rody  będzie zdaje się H arm on ja  gen. K. Plisowskiego, 
k tó re j  styl o s ta tn iego  galopu w yw arł bardzo korzystne 
wrażenie. C órka  Stavropola , w k tó rego  żyłach płynie 
krew7 wybitnych  s tayerów , a wmuezka wysokoklasowej 
Gavotte  („ s tay e r  and f ly e r”), dystansu  się bać nie 
powinna, a s ty lowe zw ycięstw o jej w tegorocznym  Oak- 
sie w skazuje , że, będąc w porządku, klasę H arm o n ja  po­
siada. Resztę  w yjaśn i Handicap Otwarcia, k tóry , aczkol­
w iek  doskonale skonstruow any, zrobiony jes t  w  takiej 
skali, że naw e t  m ożliw y „top w ig h t’“ A rro w  +  1 kg. A. 
m arg r .  i A. hr. Wielopolskich wagę p rzy jąć  powinna. 
W  handicapie ty m  bardzo korzystną w agę  ma M mre Bo­
vary  — 2 kg., klasow7a córka  Bursy, k tórej kondycja obec­
na, sądząc po jej znakom itym  wyścigu w Wielkiej N a ­
grodzie M ias ta  Łodzi, nie ulega żadnej wątpliwości. P rzy- 
tem  źrebica s ta jn i „K te ry -S zep ie tów ” może mieć tak  do­
b rego  leadera, ja k  M onte  Carlo — 6 kg., z w agą  również 
do przyjęc ia  zupełnie możliw7ą.

Bez w agi pójdzie w7 ty m  wyścigu klasowo zapowia­
dający się w  w ieku  dw ule tn im  Valibal p. L. Dydyńskiego, 
k tó ry  po ciężkiej chorobie wiosną biegał bardzo słabo, 
lecz za to niewiele. Obecnie syn Yalailles w ygląda  znako­
micie, a jego os ta tn i  galop raz  w koło w 2 m. 8 sek., gdy 
ła tw o  o 1)4 długości pobił F lorestana , zdaje się wskazy- 
w7ać, że kondycja jeg o  obecna jest  bez zarzu tu ,  w handica­
pie więc z w ag ą  —  7 kg. będzie bić go nie łatwo, a kto go 
pobije, będzie pow ażnym  konkuren tem  dla derb is ty  Ma- 
d ry ta  i oaks’istki H arm on ji  na osta tn ią  k lasyczną /spec ja l­
ną dla t rzy la tków  nag rodę  St. Lager.

Valibal, M -m e Bovary  i A rrow  przypuszczalnie ro ­
zegrać-powinny pomiędzy sobą H andicap O tw arc ia  Nr. 1.

Bardzo interesująco p rzedstaw ia  się konkurencja  po 
między końmi starszego  wieku, a już najciekawiej porów ­
nan ie  ich z obecnymi trzy la tkam i, k tó re  będzie miało miej­
sce dopiero w Nagrodzie Janowskiej.

Do tak  poważnej pary  szerm ierzy jak  F o rw a rd  p. 
E. G rzybow sk iego  i F ergana  H. ks. Lubom irsk iego  p rzy ­

był obecnie w edług  rannych galopów H u k  K. hr. Z a m o y ­
skiego i p. M. R adw ana. S ty low y zwycięzca W ielkiej 
Łódzkiej N agrody  jes t  zdaje się w „tip to p ’“ kondycji, 
a jego ostatn i o s try  galop, w k tó rym  prow adząc  z miejsca 
do miejsca pobił zupełnie pewnie Ferganę , k tó ra  n. b. w y ­
daje  się być w doskonałym  porządku, zniew ala  p rz y p u ­
szczać, że ten jeden z lepszych, jeżeli nie na jlepszy  syn 
Mości Księcia, oprócz ta len tu  do galopowania , odziedzi­
czył po wielkim ojcu n ietuzinkow ą klasę, k tó rą  nareszcie 
w ykazać  będzie w możności.

J a k  trudno przepow iadać przyszłość wogóle, a na 
torze wyścigow ym  w7 szczególności, m aluje  najlepiej r e ­
zulta t zeszłorocznego- Derby. „De m ortu is  au t bene aut 
nihil”. D erbista  K a ra t  po D erby  w ycofany  zosta ł  z t ren in ­
gu, lecz drugie o głowę miejsce w zeszłorocznym  Derby 
zajął Zbir, k tó ry  od tego czasu w P io trkow ie  dopiero w y ­
gra ł  w7 walce jakąś  nagrodę pocieszenia, blizko zaś trzecim 
był E speranto , k tó ry  odtąd nie w y g ra ł  żadnej grupowej 
naw et nagrody , nasi zaś mocni faw oryci H u k  i E ru d y t  
kończyli wyścig  bez miejsca, a H uk n a w e t  nie był ani na 
m om ent w wyścigu.

Handicap O tw arc ia  Nr. 2, dla s ta rszych  koni p rz e ­
znaczony, skonstruow any  je s t  doskonale nietylko w7e w za­
jem nym  pomiędzy końmi stosunku, lecz i skala jest ujęta 
bardzo dobrze, w skali tej każdy k ilogram  już robi poważ 
ną różnicę. Pomimo-to, sądząc z rannej roboty, ciężkie w a ­
gi są w  tak im  porządku, że gonitwę rozeg rać  one właśnie 
pomiędzy sobą powinny, a więc H u k  +  3 kg., H erkules  
+  3 kg. i Oleś +  J4 kg. s taną  u s ta r tu ,  jakgdyby  w n a j ­
w yższych  szansach. Niespodziankę m ógłby  sprawić chyba 
F lo res tan  — 5 kg., k tó rego  ostatn i galop z V alibaľem  
p rzem aw ia  za jego dobrym  porządkiem  i kondycją. H an d i­
cap ten  w  każdym razie znow u w yjaśni wiele, a zwycięz­
ca jego może być w najbliższej przyszłości dla Forw arda  
i F e rg a n y  g roźnym  współzawodnikiem.

O dw ula tkach  dość szczegółowe wiadom ości podane 
zostały w poprzednim Nr., w  ar tyku le  „Nasze dwulatki”, 
tu  zaś m usim y nadmienić, że w os ta tn ich  dniach bardzo 
dobre wrażenie  zrobił galop 2 let. kaszt.  og. Gozdawy, po 
W ily A tto rn ey  i R ed S ta r t  p. H. C ichowskiego, k tó ry  ła ­
two pobił na galopie doskonale  zapow iadającego  się Ben- 
H u ra  p. W. Zakrzeńskiego.

W  Niedzielę ro z g ry w a m y  dwie pow ażne dla dw u la t­
ków nagrody. P róbne  dla og ierów  i dla klaczy. Klacze 
zdaje się w  r. b. k lasą  jakgdyby  g ó ru ją  nad  ogierami. 
Na galopach jednakże młodzież w ykazuje  ty lko  mniejszy, 
lub w iększy  ta len t .wyścigowy, praw dziw a klasa  okaże się 
dopiero w  wyścigu, gdzie m om en t praw dziw ej w alki z cu ­
dzym koniem sprawia, że celownik eliminuje najlepsze 
końskie jednostki.

W  nagrodzie  P róbnej dla klaczy p ie rw szorzędne  
szanse zdają się mieć He de France, I ro n ja  i Igła. W  ta -  
kiejże nagrodzie  dla og ie rów  p rzew agę  zdają  się mieć 
Grom II  i Gozdawa.

Jó ze f Szem pliński.
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O d w o ł a n i e  R a i d ’ u.

D ow iadu jem y się z Zarządu  P io trk o w sk ieg o  Tow. 
Zach. do Hod. Koni, iż raid „ P io trk ó w  —  Spała —  P io t r ­
ków “, k tó rego  propozycja  była ogłoszona jeszcze w  m ie­
siącu lu tym  b. r., nie odbył się. P od ług  p ro g ram u  m iał się 
odbyć 12 sierpnia. T y m czasem  z powodu „braku w spó łza ­
w odników ” — czyli, zam ias t  20 zgłoszeń, tylko dw a z o s ta ­
ły dopełnione — był odwołany.

T ym  ra idem  in te resow ał się pan P rezy d en t  R zeczy ­
pospolitej, o f ia row ał nań „honorow ą cenną n a g ro d ę ” ; 
uczestnicy mieli dotrzeć  do Spały, tam  dłużej odpocząć, 
zanim w y ru szą  z p o w ro tem  do P io trk o w a  na plac w yści­
gow y dla „us tanow ien ia  zw ycięzców ” — p ro g ram  zaw ie­
rał cz te ry  nag ro d y  od 1.000 zł. do 300 zł.

Niemniej w a ru n k i  raid‘u, tak  sym patycznie, pozwolę 
sobie dodać, jakby  po s taropolsku  pojęte, spaliły się na pa-

„w propozycji” w  p rogram ie  P iotrkow skiego  T ow arzy ­
s tw a  W yśc igów  Konych.

P rzed  wojną, gdy w arunki życia i swobody na kaž­
dém polu były s tok ro tn ie  trudniejsze, jednak zapowiedź 
raid’ll wzbudzała sensację.

Do ra iď u  np. odbytego w 1894 r. „Ćmielów — R a­
dom — W a rs z a w a ” na przestrzen i około 160 wiorst s tanę­
ło 15 jeźdźców, z k tó rych  właściwie tylko 2-ch nie skoń­
czyło raiďu, p ie rw szy  s tanął rtm. K otlar  na 6 1. kl. pół­
krwi „L irze”, drugi A. hr. Jezierski na wałachu „Cezar”, 
trzeci k o rn e t  Iw lew  na „M ohorcie” (G idran), czw arty  1. 
hr. M oszyński na „Sw acie” (Gidran), p ierw szy zatem  koń 
przebył około 160 w io rs t  w 11 godzin, 47 m inut i 20 se­
kund*).

Do pam iętnego , chociaż nieszczęsnego ra iďu „W ar-

PIOTRKÓW. EDYNBURG pin. og. p. St. Bronikowskiego pod żok. Chatiso лгет 
i EKSTAZA tegoż właściciela pod. j. Michalczykiem (1-sze, 2-gie miejsce w nagr. im. Fr. Jurjewicza).

newce dla b rak u  współzawodników. Tu zachodzi jakby  
jakaś pom yłka, zapom nienie  —  inaczej sam fak t  nie da 
się zrozumieć. Na placu K onkursów  hipicznych widzimy 
kilkudziesięciu jeźdźców  'współzawodniczących tego sam e­
go dnia, a bardzo sym pa tyczny  w swej propozycji „ ra id”, 
m ający być dla jeźdźców  p raw dziw ą spo rtow ą p rz y je m n o ­
ścią, nie dochodzi do skutku . Pod ług  propozycji mogli 
współzaw odniczyć: pp. oficerowie, jeźdźcy cywilni i panie.

T rudno  o szerszą, gościnniejszą n aw e t  propozycję  — 
z w ypoczynkiem  w Spale. P o w ta rzam , tu  zachodzi jak b y  
jakaś  pom yłka  —  m niem am , iż raid nie był dosyć ro zg ło ­
szony, rek lam ow any . Chociaż, oprócz poczytnych  pism 
z „K u rje rem  W a rsz a w sk im ” na czele, był w yd ru k o w an y

szawa — Grójec —  T arczyn  — W a rs z a w a ” stanęło w sa ­
mo południe 6 czerw ca 1895 r. 41 koni, z tej liczby padło 
w ciągu drogi z pow odu upału i nadm iernego  tem pa  szcze­
gólniej do G óry K a lw ar j i  (1 godz. 26 m.) 17 koni, p ie rw ­
szym był „T u m an ” (r tm . Biełaniewicz), d ru g a  „A spaz ja“ 
(padła na torze, dosiadana  przez w łaściciela p. Jazw ińskie-  
go ) ,  kor. Czerkaski, trzec i na „W iesy ” p. M ikiszew a — 
właściwie t rzec iego  konia nie było albowiem  doszedł 
z parogodzinnem  opóźnieniem  —  resz ta ,  oprócz padłych, 
pozostała w drodze lub dociągnęła  już nas tępnego  dnia do 
W arszaw y. Był to ra id  fa ta lny , zupełnie pomylony wsku­

*) Patrz „Jeździec i Myśliwy” z r. 1894 i 1895.
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te k  prow adzenia  nadm iernem  tem pem  przez tych, co zda­
wali się (wnosząc po Ćmielów — W arszaw a) miec najw ię­
cej już doświadczenia. Tak, wspomnienie tego raiďu jest 
bardzo p rzykre ,  niemniej świadczy o zapale — chociaż 
nazby t gorącym . Propozycja  zaś „ ra iď u” bardzo oględnie 
po ję ta  nie znajduje  dostatecznej liczby współzawodników ? 
M ożna to w ytłóm aczyć tylko zapomnieniem o zapisach.

Ci, jednak  największą m oralną  ponoszą s tra tę ,  k tó rzy  
nie stanęli do „ ra iď u ”, ta k  sym patycznie  pojętego, jak  
„z propozycji“’ ogłoszonej należy wnioskować.

St. W ołowski.

Z dziejów nagród klasycznych na torze mokotowskim.

Dzieje w yścigów  konnych są nierozerwalnie po łą­
czone z dziejami klasycznych nagród. N agrody  te były 
zawsze g łów ną  treścią  w yścigów  i miały dla hodowli de­
cydujące znaczenie. Ich rozwój najlepiej odzwierciadla 
każdorazow y  poziom i ch a rak te r  wyścigów i je s t  m iaro ­
dajnym  dla oceny racjonalnej selekcji przyszłego m ater ja -  
łu zarodow ego. Ponad to  odzwierciadla on również stan 
i k o n ju n k tu ry  ekonomiczne hodowli koni pełnej krwi.

P on iew aż  dzieje naszej hodowli są naogół bardzo 
słabo opracow ane i ślady, k tórem i ona szła, zacierają się 
pomału, myślę, że nie od rzeczy będzie podać niektóre 
dane, tyczące  się stopniowej ewolucji naszych g łów niej­
szych n ag ród  wyścigowych.

A r ty k u ł  niniejszy będzie dalszym przyczynkiem  do 
dziejów w yścigów  w arszaw skich , o k tórych pisałem już 
k ilkak ro tn ie  w „Jeźdźcu i H odow cy”.

M a te r ja ł  rozłożę w ten  sposób, że z początku podam 
his toryczne opisy poszczególnych gonitw, a w zakończe­
niu dołączę tablicę z chronologicznem  zestawieniem zw y­
cięzców.

Zacznę od nag ro d y  największej,  aczkolwiek byna j­
mniej nie n a js ta rsze j ,  a mianowicie od Derby.

DERBY.

H is to r ja  tej nag ro d y  je s t  t ru d n a  do ujęcia ze w zg lę­
du na pewien chaos, k tó ry  w jej dziejach znajdujemy.

Główną tę nagrodę nazyw ano rozmaicie i dziś zu ­
pełnie sporném zagadnieniem  jest,  od kiedy da tow ać nale­
ży jej początek.

Już  od roku 1868 istniała na torze m okotow skim , 
tak  zw ana „Nagroda Głównego Zarządu S tad  R ządo­
wych ’, k tó ra  nosi w sobie cechy klasycznej gon itw y  ho ­
dowlanej.

Przeznaczona była dla trzy le tn ich  ogierów  i klaczy, 
u rodzonych  w Rosji i Królestw ie Polskiem. W y m ag a ła  
w c z e sn y c h  meldunków, zam ykanych 31 grudnia  roku po­
p rz e d n ie g o ,  oraz przewidziane miała przepadki i stawki. 
D y s ta n s  w ynosił  w latach 1868 — 7- włącznie 2 w io rs ty  
100 sążni, a od roku  1871 — 2 w iorsty  133 sążnie.

W  tej form ie nagroda  p rz e trw a ła  do r. 1873 w łącz­
nie. Zaznaczyć trzeba, że w tym  sam ym  czasie w szystk ie  
inne nagrody  były  bez wczesnych meldunków, oprócz jed ­
nego jeszcze wyścigu, o nagrodę przychów ku, p ro toplastę  
późniejszego „P roduce“’. W yśc ig  ten  również w ym aga ł 
wczesnego meldowania, zam ykanego  na t rzy  la ta  przed 
rozgryw ką.

Jednak  nagrodę oznaczoną słowem „D erby” spo ty ­
kam y w spraw ozdaniach w yścigow ych po raz  p ierw szy  
w roku  1874. Co więcej, pow sta ją  w  tym  roku naw e t  od­
razu  dwie nagrody  Derby. R ozp a trzy m y  każdą z nich 
z osobna i po s ta ram y  się zanalizować, k tórej oddać na le ­
ży  p ierw szeństw o .

Jedna  nosiła  ty tu ł  „N agroda T o w arzy s tw a  rubli s re ­
b rem  1.000, dla koni 3 letnich w szystk ich  k ra jó w ” . W  n a ­
wiasie um ieszczono w y ra z :  „D erby  in te rna tiona l’“.

W  tekście  w arunków , powiedziano jes t  ogólnikowo 
„dla kon i” i nie sprecyzow ano „dla ogierów  i k laczy”, jak  
to  zwykle już  w ów czas robiono. W  dzisiejszym pojęciu 
degradow ało  by  to  gon itw ę  z szeregu  poważnych w yści­
gów klasycznych. T rzeba jednak  mieć na uw adze ówczs- 
ne. s tosunki i pogodzić się z tem, że miewały miejsce n a j ­
rozm aitsze anomalje i sposób układania  w aru n k ó w  g o ­
nitw  pozostaw iał bardzo wiele do życzenia.

Niemniej jednak gon itw a  ta  miała pow ażne znacze­
nie w ów czesnym  życiu hodowlanym. Była m iędzynaro ­
dową, m ogły  w  niej s taw ać konie pochodzenia zag ran icz ­
nego, a poniew aż uposażona była wysoko, zachęcała  więc 
do sprow adzan ia  m ater ja łu  zagranicznego. Konie cudzo­
ziemskiego pochodzenia s taw ać wówczas m ogły  ty lko  do 
dwóch w y śc ig ó w : „D erby in te rna tiona l” i „N agrody  p o ­
w szechne j” , ponieważ jednak  w ów czas koni pełnej k rw i 
było bardzo m ało  i należało wszelkiemi siłami zachęcać 
do im portów , nag roda  ta miała poważne znaczenie.

D ystans „D erby in te rn a t io n a l” wynosił 2 w io rs ty  
133 sążnie. P rz y  zapisywaniu obow iązyw ały  s taw ki i p rz e ­
padki. M ianow anie  zam ykano  31 grudn ia  roku  poprzedn ie­
go. Konie „ t r e s o w a n e  za  g ra n ic ą ’“ nosiły 7 fiintów 
nadwagi.
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Uposażenie  gon itw y  było wysokie, wynosiło  1.000 
rubli srebrem , co jeżeli po rów nam y z innemi, to widzimy, 
że ty lko „C esa rska” miała w yższą  sumę, bo 2.000 rubli, 
oraz istniała jedna rów norzędna  — 1.000 rubli, w szystk ie  
inne były znacznie mniejsze.

N agroda  w tej formie p rze trw a ła  do roku  1884 
włącznie. W  ciągu tych  jedenas tu  lat w a ru n k ó w  je j  nie 
zmieniano.

D rugą  nag rodę  Derby  spo tykam y  w tym że  1874 ro ­
ku, ty tu ł  jej b rz m i:  „N agroda  G łównego Z arządu  Stad 
R ządow ych (D erb y )  800 rubli srebrem. Dla og ierów  i k la ­
czy 3-letnich, urodzonych  w R o s j i”...

Gonitw a ta  je s t  pop ros tu  dalszym ciągiem w yścigu, 
o k tó rym  m ow a była  na początku  opisu naszego D erby.

H odow lany  jej ch a rak te r  cechują wczesne m e ld u n ­
ki i przepadki.

konie urodzone zagranicą, a k tóre  im portow ane by ły  
przed  dw om a conajmniej laty, są dopuszczane, lecz niosą 
nadw agę 4 funty.

W  roku nas tęp n y m  przesunięto zamknięcie wczes­
nych m eldunków  na dwa lata przed wyścigiem, tak, że 
trzeba  było zg łaszać  roczniaki.

Bez zm ian n ag roda  p rze trw ała  do roku 1895, kiedy 
dopuszczono do niej „konie zagraniczne, kupione przez 
hodowców rosy jsk ich”, lecz wówczas ogiery zagraniczne 
nosić miały 15 fun tów  nadwagi, na tom iast klacze były od 
niej wolne. M etodą tą  s tarano się zachęcić hodowców do 
sprowadzania  żeńsk iego  m aterja łu  zarodowego, którego 
b ra k  znacznie odczuw ał się w stosunku do ogierów.

Taki s tan  rzeczy  trw a ł do roku 1896, gdy w prow a­
dzono nagrodę  pod ty tu łem  „W arszawskie  D erby”.

N agrodę  tę  ze w zględów formalnych uznać należy za

O

PIOTRKÓW. Finisz gonitwy z przeszkoóami. Wygrywa CARAÏBE ppłk. K. Pómmla 
pod właścicielem o łeb od JAAZBANDA pod p. J. Stokowskim.

Gonitwa ta  je s t  bezw ątpienia  p ro top las tką  obecne­
go Derby i d la tego  są pewne podstaw y do da tow an ia  n a ­
szego D erby  od roku  1868. P rzyznać  jednak  również n a ­
leży, że gon itw a  ta  po raz p ierw szy  nazw ana  zosta ła  jak o  
D erby dopiero w roku  1874. P o tem  nazwę tę nie zaw sze  
w spraw ozdaniach pow ta rzano  : i ta k  w  roku  1875 o p u sz ­
czoną ją, pozostaw ia jąc  ty lko nazwrę „N agroda  Głównego 
Zarządu  Stad  R ządow ych  800 rubli s reb rem ” . To sam o 
było w la tach  1877, oraz 1879. N a tom ias t  miano „ D e rb y ” 
figuru je  znów w latach  1874, 1876, 1878, 1880 i 1882.

Od roku  1877 n ag roda  ta  podw yższona zosta ła  do
1.000 rubli, a w 1883 do 3.000 rubli. Od tegoż roku  p r z y ­
b ra ła  miano „N agrody  Specjalnej Głównego Zarządu  S tad  
R ządow ych” .

W arunk i gon itw y  od r. 1874 do 1882 włącznie nie 
zmieniały się wcale. Dopiero w roku 1883 ze zm ianą n a ­
zw y na „N agrodę specja lną’1 wyprowadzono drobne ino- 
wacje. Oznaczono, że konie m uszą być własnością ro s y j ­
skich hodowców (rozum iano  w tem  i po laków ), oraz że

całkiem nową, bo w tym że  roku rozegrano jeszcze raz je ­
den s ta rą  nagrodę „spec ja lną”. Lecz był to osta tn i już rok 
specjalnej n w7 la tach następnych zdjęto ją z program ów  
na zawsze.

Miejsce jej zajęło  odtąd „W arszaw sk ie  D erb y ” w y ­
posażone wr bardzo znaczną, jak  na owe czasy sumę 10.000 
rubli, zam iast 3.000, ja k  to  miała nag roda  „specja lna”.

Do W arszaw sk ieg o  D erby s taw ać m ogły  3-letnie 
og ie ry  i klacze, u rodzone  w7 Cesarstwde i Królestw-ie Pol- 
skiem. Konie zag ran icznego  pochodzenia udziału nie b r a ­
ły. D ystans wynosił 2 w io rs ty  133 sążnie. J a k o  now7ość 
w prow adzono  p rem je  dla hodowcy zw ycięsk iego  konia, 
czego nie było w nag rodz ie  „specja lne j” , co z re sz tą  zna­
ne już było na  to rze  m oko tow sk im .

Odtąd W a rsz a w sk ie  D erby  istn ie je  z m ałem i zmia­
nami w7 swej redakcji  aż do dziś dnia. D ys tans  zmieniono 
w7 roku 1900 na 2 w io rs ty  144 sążnie.

Nie ro zeg ran o  w cale  tej g o n i tw y  z powodu wojny 
w  roku 1916, oraz 1919, n a to m ia s t  w  latach 1917-18 ro-
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D E R B Y .

Właściciel Hodowca
Dystans CzasRok Nazwa konia Ojciec i matka zwycięzcy zwycięzcy zwycięzcy

1868 Somnámbula Apropos — Bystrzyca Rzewuski Grabowski 2 w. 100 s. _
1869 Kula Flatterer — Edgeworth Bess Niemcewicz Niemcewicz » 2 m. 58 s.
1870 Emani Perçy — Bystrzyca Grabowski Grabowski » 2 m. 57 s.
1871 M ab il Conforter — Grisette Alf. Potocki „ 3 m. 43 s.
1872 Urocza Perçy — M argaritte Grabowski 2 w. 133 s. 3 m. 5 s.
1873 Świtezianka Parçy — Zoloë Grabowski Grabowski » — '

1874 Fortuna Young Bird — Ful Krey Son 2 w. 133 s. 2 m. 52 s.
1875 Miss Godolphin Buccaneer — Sunbeam Grabowski Grabowski » 2 m. 52 s.
1876 Thetis Neptunus — Coloquinte Mysyrowicz w Niemczech ft 2 m. 51 s.
1877 Emir Estafet — Red-Egy Iłowajski Iłowajski tt 2 m. 50 s.
1878 Dadżał Wadim — Rolli Iłowajski Iłowajski tt 2 m. 47 s.
1879 Midas Corsar — Aneksja Wodziński Wodziński tt 2 m. 56 s.
1880 Kordjan Kremlin — Augusta Grabowski Krasiński tt 2 m. 51 s.
1881 Wampir Young Eclips — Stockhause i Mysyrowicz Kronenberg tt —
1882 Koncept Vancouver — Kula August Potocki Niemcewicz tt 3 m. 41 s.
1883 Perkun Highlander — Fair Neel Krasiński Krasiński tt 3 m. 6 s.
1884 Grand Duc Le Saracin — Świtezianka Grabowski Grabowski 3 m. 2 s.
1885 Highland Highlander — llias Krasiński Krasiński tt 3 m. 1 s.
1886 Kordecki Kordjan — La Putifare Grabowski Grabowski tt 3 m. 4 s.
1887 Count-Grabowski Kordjan — Tordequinta Grabowski Grabowski tt 3 m. 2 s.
1888 Mohort Highlander — Marta Kronenberg Kronenberg tt 2 m. 43 s.
1889 Monopol Oven — Banjo Niemcewicz Niemcewicz tt 2 m. 54 s.
1890 Tormentor Zutzen — Image Krasiński Krasiński 2 m. 48 s.
1891 Gierdawa Roehampton — Savella Grabowski Grabowski tt 2 m. 50 s.
1892 Vauvineux W arcraft — Vanille Janów Janów tt 2 m. 51 s.
1893 Sezam Gunnersbury — M-me de Cosse Grabowski Grabowski tt 2 m. 45 s.
1894 Aubergine Reluisant — Asperge Grabowski Mr. Oller tt 2 m. 48 s.
1895 Tambourin Braconnier — Tebro Reszke Reszke tt 2 m. 48 s. j

189S Wrogard Lucillo — W agonette Reszke Reszke 2 w. 133 s. 2 m. 46 t.
1897 Claude Frollo Master Kildare — Claudie Reszke Reszke 2 m. 43 s.
1898 Atilla Ruler — Polly Bloch Krasińska 2 m. 44 s.
1899 Pickwick Ruler — Alice Grey Reszke Krasińska 2 m. 49 s.
1900 Smike Ruler — Cornaline Łazarew Krasińska 2 w. 144 s. 2 m. 44 s.
1901 Le Sorcier Sorcerer — Lady Mary Anne Reszke Reszke 2 m. 52 s.
1902 Bravo le Sancy Le Sancy — Dragée II Grabowski Grabowski 2 m. 40 s.
1903 Irish Lad Gaitee More — Lassuk Łazarew von Liphart 2 m. 43 s.
1904 Karolyi Galtee More — Lassuk Łazarew von Liphart 2 m. 38 s.
1905 Gaitee Boy Galtee More — Milanaise Łazarew Zamoyski 2 m. 37 s.
1906 Grom II Carlton — Tempête Lubomirscy Lubomirskich 2 m. 41 s.
1907 Uzda Ruler — Helim Łazarewowa Krasińska 2 m. 43 s.
1908 Gavotte Galtee More — Vira Łazarewowa Łazarew 2 m. 42 s.
1909 Drzymała Sirdar — Distanzritt Dowbor Bloch 2 m. 38 s. 

2 ш. 35 s.1910 Kartacz Sac-à-Papier — Namouna Lubomirscy Tyszkiewicz
1911 Floréal Florizel II — Miss Cnurchill Łazarew Łazarew 2 m. 4 із '4 s.
1912 Gajda Pickwick — Equivoque E. S. B. Michalski 2 m. 401/s s. 

2 m. 443/4 s.
2 m 53 s

1913 Demosthen Darley Dale — Mosquée Łazarew Łazarew
1914 Dolomit Desmond — Miss Churchill Łazarew Łazarew
1915
1916

Divine
Nie rozegrano

Desmond — Vira Łazarew Łazarew
tt

tt

¿-1 ni. —' 0.
2 m. ТО'/г s.

1917 Liège Sorrento — Letticia Jurjewicz Martin 2 m. 41 s*1918 Horoscop Horizont II — Actrissa Butkiewicz Nolde 2 m. 49 s.1919 Nie rozegrano - t t

1920
1921

Tilly II 
Battaglia

Icy Wind — Mausi 
Batailleur — Masandra

Towarnicki
Róg

Hohenlohe
Letellier

2400 m. 2 m. 38У4 s.
2 m. 40 s. 
2 m. 35 s.

1922 Barbara Belle St. Saulge — Barbefosse Alvensieben Alvensieben
tt

1923
1924 

; 1925 
I 1926 
í 1927 
! 1928

Ryś 11
Falstaff
Forward
Brutus
Fala 111
Karat

Lohengrin — Polmoodie V 
Fils du Vent — Alpha 
Fils du Vent — Gaff 
Morganatic — Bursa

Grzybowscy 
Berson 
Grzybowski 
K tery-Szepietó w

Olszowski
Berson
Sawicki
Ktery-Szepietów

t t

t t

t t

tt

2 m. З51/2 s. 
2 т .  З41/2 s. 
2 m. 35 s. 
2 m. З81/2 s.

Mości Książe — Dżwina II 
Bankar öcscse — Diamantine

Stadn. państw. 
17 p. ułanów

Stadn. państw. 
Wysocki

tt 2 m. 431/2 s. 
2 m. 41 s.1 1929 • Madryt Morganatic — Sevilla Mroczkowski Wężyk

tt

tt 1 2 m. З61/2 s.
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zegrano  ją na to rze  odeskim, dokąd ew akuow ano  T o w a ­
rzys tw o  W yścigów  K onnych w roku  1915.

Sięgając okiem w stecz  na dzieje naszego  derby, n a ­
suw a się mimowoli pow ażne  py tan ie  : odkąd da tow ać j e ­
go istnienie ?.

Odpowiedź je s t  bardzo  trudna , a n a w e t  w form ie 
ścisłej i konkre tne j  wogóle dać jej nie można. J e s t  to 
rzecz bardzo w zg lędna  i dyskusja  na  ten  te m a t  może być 
dość rozciągła.

Mogą tu  być t r z y  zasadnicze a l te rn a ty w y :  albo być 
aż nadto  os trożnym  i da tow ać ją od roku 1896, kiedy już 
nie może być naw et najm nie jszych  kw esty j spornych, to 
znaczy, od czasu us ta len ia  „W arszaw sk iego  D erby”.

D ruga ewentualność, to  p rzy jąć  rok  1874, k iedy  
w  oficjalnych dokum entach , jakimi są spraw ozdania  d r u ­
kow ane przez „T o w arzy s tw o  W yśc igów  K onnych”, u ż y ­
to w nagłów ku nag ro d y  po raz p ie rw szy  słowa „D erb y ”.

Lecz będzie tu  jeszcze druga  poboczna kw estja , k tó ­
re, z dwóch istn iejących w ów czas nagród  Derby, uznać za 
zasadnicze.

I wreszcie a l te rn a ty w a  trzecia  i najdalej idąca, p r z y ­
jąć za p ro top las tę  D erby, począ tek  tej nagrody , w n a ­
g łów ku  k tóre j w prow adzono  z czasem słowo „D erb y ”.

Oczywiście p rze s trzeg ać  tu należy ściśle zasady, aby 
w arunk i gon itw y  robiły z niej klasyczną próbę hodowlaną.

B yłaby to  „N agroda  Głównego Zarządu Stad R zą­
dow ych 800 rubli s reb rem  dla 3-letnich ogierów i klaczy 
krw ii czystej, u rodzonych  w Rosji i Królestw ie Polskiem". 
G onitw ę tę w prow adzono  w roku  1868, gdy T ow arzystw o 
W yśc igów  K onnych poddane zostało przez rząd rosyjski 
pod nadzór G łównego Zarządu  Stad w  Petersburgu .

N ag ro d a  ta  p rzew idyw ała  wczesne meldunki i stawki 
i tem  zasadniczo różniła  się od innych ówczesnych, m a­
jąc  c h a ra k te r  pow ażnej gonitw y hodowlanej. Podobne 
w aru n k i  przew idyw ała  jeszcze tylko jedna gonitw a „Pro­
d uce”, również czysto hodowlana. R eszta  w ym agała  ty l­
ko s taw ek, bez w czesnych meldunków.

Osobiście najbardzie j  przychylam się do przyjęcia 
począ tku  naszego D erby  od roku 1874 przyczem bez w ą t ­
pienia  z dwóch ów czesnych Derby wziąć należy nagrodę 
„Głównego Zarządu  S ta d ” , k tó rą  przem ianow ano później 
na „Specja lną”. Z resz tą  dyskusję na ten tem at pozosta­
w iam  o tw ar tą ,  może kto  z czytelników wypowie się w  tej 
spraw ie, a może p rzy toczy  jakie argum enty  dla mnie nie­
znane, k tóre  p rzyczyn ią  się do rozstrzygnięcia tej trudnej 
kw estj i ,  k tó rą  jednak  należałoby rozwiązać.

(D. c. n.) W itold Pruski.

Zapalenie ścięgien — naderwanie ścięgien — Broken-Down.

Ścięgna są do pew nego  stopnia elastyczne i w y t r z y ­
m ują  norm alny  dla nich w ys iłek ;  jeżeli jednak  ten w ysiłek  
p rzek racza  gran icę  rozciągliwości, w tedy  m niejsza lub 
w iększa  ilość włókien ścięgnistych rozryw a się; ścięgno 
n a d ry w a  się lub całkowicie ro z ry wra. J e s t  to „broken- 
dow n", k tó ry  p row adzi do stanu zapalnego w uszkodzo- 
nem  ścięgnie.

Przyczyny. Najczęściej spo tykaną  p rzyczyną u szko ­
dzenia ścięgien je s t  zmęczenie konia w za szybkim dla 
niego bieg-u, gdy  koń pędzony w łasną ambicją, lub b a ­
tem  jeźdźca, s taw ia  n ierozważnie  kończyny. Gdy bieg 
konia  jes t  s tosow ny  do jego  zdolności, s taw ia  on swe n o ­
gi uw ażnie  i rów nom iern ie  obarcza je ciężarem swego cia­
ła. N a tom ias t  gdy  bieg je s t  za szybki, a koń  biegnie z w y ­
siłkiem, nie panując  nad swemi kończynam i i nie zacho­
w ując rów now agi ciała, przechyla jąc  się na tę, lub inną 
kończynę, forsuje  ścięgna i uszkadza je. W  czasie biegu 
praca, k tó rą  w ykonuje  kończyna ze spoczywającym  na 
niej ciężarem całego konia, rów na się iloczynowi jego  cię­
żaru, pom nożonem u przez  szybkość. (Ciężar ciała około 
400 kg., szybkość 15 — 19 m tr .  na sekundę).

Jeździec rów nież może być przyczyną uszkodzenia 
ścięgien przez swój n iespokojny  siad. Dobitnie świadczą 
o tem prace M o rr isa  i Baucher‘a, dowodzące, że przy pio- 
nowcm siedzeniu jeźdźca o wadze 64 kg., obciążenie wynosi 
na przednie kończyny konia 41, na tylne — 23 kg. Gdy jeź­

dziec nachyli się ku przodowi, obciążenie kończyn przednich 
jest jeszcze większe. P rzy  braku koordynacji pomiędzy rucha­
mi jeźdźca a rucham i konia  następuje nierównomierne ob­
ciążenie jednej z kończyn, a jako sku tek  — uszkodzenie 
ścięgna.

Objawy. Zw ykle  uszkadzają  się ścięgna zginaczy 
s taw ó w  kopy tow ego  i ko ronow ego  oraz wiązadło wiesza- 
dłowe t rżeszczek  przednich nóg. P rzy  uszkodzeniu na 
tych  ścięgnach (w iązad łach) zjawia się mniejszy lub w ięk ­
szy obrzęk, koń kuleje i odczuwa ból p rzy  ucisku chorego 
miejsca.

Gdy uszkadzają  się ty lko  pochewki ścięgien, chore 
miejsce je s t  opuchnięte, bolesne, koń jednak  nie kuleje.

Leczenie. Jeżeli ścięgna kończyn, które normalnie po­
w inny  być chłodne, w y k a z u ją  w kilka godzin po pracy  
podw yższoną ciepłotę ■=— „ g rz e ją ”, należy zas tosow ać  k ą ­
piele gorące  z okładam i pod cera tką ,  a p racę  konia 
zmniejszyć.

Jeżeli  konia nie m ożna pozostaw ić  bez pracy, a ścięg- 
na jego  g rze ją  i noszą s iady s ta rych  schorzeń  w postaci 
zgrubień, należy przez pew ien  czas codziennie, na tych ­
m ias t  po pracy  w cierać N ow ikulinę.

W ciera  się szczo teczką  p rzez  2 m inu ty , poczem  owi- 
jd się nogę szarą  w a tą  i n a k ła d a  opaskę.

Celem podtrzymania ścięgien w czasie silnej pracy, aby 
uniknąć recydywy poprzedniego cierpienia, stosuje się również
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am erykański leg-wash. Rozczynić 1 szklankę leg-wash’u 
w 3 szklankach przegotowanej wody. Po pracy owinąć 
ścięgna w atą  odtłuszczoną, namoczoną rozczynem i za­
bandażować opaską gazową, pozostawiając do w y­
schnięcia.

N atychm iastow e wtarcie czerwonej angielskiej m a­
ści t. zw. „blister” jes t  bodaj najprostszym , najmniej 
skom likow anym  i najpewniejszym  sposobem leczenia 
zerw anych  ścięgien i wiązadeł.

W  świeżych wypadkach uszkodzenia ścięgien dosko­
nałe w ynik i daje zastosowanie  gorącej kąpieli o tem pe­
ra tu rze  +  50° C. przez 40 — 60 minut, 2 — 3 razy na 
dobę. W  międzyczasie należy stosować okłady pod ceratką 
(ogrzew ające) .  Gdy bolesność i kulawizna ustąpią, nie 
należy tych zabiegów zaniechać, lecz stosować jeszcze 
przez 7 — 10 dni.

całej powierzchni przez 3 — 5 — 8 minut, zależnie od r a ­
sy konia i od pory  roku (w zimie dłużej, w  czasie u pa łów  
krócej). N a ta r te  miejsca można owinąć w a tą  o d t łu szczo ­
ną i zabandażować opaską gazową. W atę  zm ienia  się r a ­
no i wieczór. Ostre wcieranie wywołuje silny ból i niepo­
kój konia. A by uniemożliwić mu uszkodzenie nóg  o żłób. 
przywiązuje  się go między dw om a słupami, do k tó ry c h  
przyczepia się kosz lub siatkę ze sianem. Pon iew aż  bardzo  
wiele koni po wcieraniu poci się przez kilka godzin, n a ­
leży się w s trzym ać  z pojeniem aż do ostygnięcia.

Owies można dawać koniowi dopiero w tedy , gdý  ten  
zacznie, pracować, a więc mniej więcej po upływie dw óch  
miesięcy.

Do żłobu można postawić konia dopiero po u s tą p ie ­
niu bólu i uspokojeniu się, więc po 3—7 dniach. P ie rw sze

DYREKTOR DEPARTAMENTU CHOWU KONI INŻ. JAN GRABOWSKI 
na wyścigach w Piotrkowie w rozmowie z hodowcą p. W. Poklewskim.

Gdy ścięgno poczyna grzać się, lub odnawiać się za­
palenie ścięgna dawniej uszkodzonego, a je s t  czas na d łuż ­
szą kurację , należy niezwłocznie zastosow ać wcieranie an ­
gielskiej maści, albo palenie.

T ak  blistrow anie  jak  i palenie należy stosować jed ­
nocześnie na  obie nogi.

P rzed  blis trow aniem  włosy należy os trzyc  nietylko 
na uszkodzonem  miejscu, ale i w okolicy conajmniej na 
szerokość dwóch palców. N am ydliw szy  obficie skórę, 
zmywa się ją  s tarannie za pom ocą gorącej wody, w ycie­
ra w atą  zwilżoną spiry tusem , w ysusza  i nag rzew a  przez 
10 m inut rozcieraniem na sucho, co przysposabia  skórę 
do lepszego wchłonięcia maści. Następnie za pomocą do­
brej wazeliny natłuszcza się skórę dookoła os trzyżonego 
m iejsca, aby niknąć bezcelowego podrażnienia zdrowych 
tk an ek .  Szczególnie należy ochraniać fałdy skóry  w  zgię- 
c iach s taw ó w , które  dla większej pewności, na czas wc'e- 
ran ia  i n a  przec iąg  trzech  dni później, zabandażow uje  się 
o p ask ą  z w a tą .  Wcierać należy silnie, rów nom iernie  po

spacery, k tó re  rozpoczynają  się po 7 — 10 dniach, m uszą  
t rw ać  30 min. i stopniowo zw iększa ją  się.

N ajskutecznie jszem  leczeniem starych, p rzew lek łych  
zerw ań  je s t  palenie.

Palenie. Działanie palenia sprow adza się do cz te rech  
zasadniczych sku tków  :

1) Odciąga zapalenie ze ścięgien i w iązadeł na skórę.
2) T w o rz y  opaskę łączno-tkankow ą dookoła  śc ię­

gien.
3) D opom aga  u tw orzeniu  się tkanki łącznej, b l izno­

w ate j pom iędzy naderw anem i w łóknam i ścięgien lub w ią ­
zadła, k tó re  wzmacnia.

4) Z m usza  do niezbędnego w ypoczynku podczas k u ­
racji.

K urac ja  ta  jes t  p rzew lekła  i t rw a  6 —  12 miesięcy, 
zależnie od rodzaju  cierpienia.

N ajdogodnie jszą  porą  roku do palenia je s t  listopad. 
P o  paleniu obchodzenie się z koniem  jest tak ie  same, ja k  
po w cieraniu  czerwonej maści.
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Palenie w ykonu je  lekarz przy  pom ocy rozpalonego 
do ciemno-wiśniowej b a rw y  żelaznego palnika, lub p rz y ­
rządu Déchery, lub p la tynow ego  zoo-cau te re  Pelliot & 
Delon.

Aby uniknąć n iepożądanych kom plikacyj całą ope ra ­
cję dokonywa się pod ogólną narkozą , do k tóre j koń m u ­
si być p rz y g o to w a n y  pozbaw ieniem  po k a rm u  na 24 g o ­
dziny przed dokonaniem  zabiegu. Ogólną narkozę  w ed ług  
Cadiot mcrżna os iągnąć zas trzyku jąc  podskórnie  m orfiny  
0,4 — 0,5 a po 10 m inutach  w lew ając  do odbytu  rozczyn 
wodnika chloralu 50,0 w  w yw arze  siemienia ln ianego ze
100,0 w 2 litrach wody.

Istn ieją  t rz y  rodzaje  palen ia : linjami, igłami i k o m ­
binowane, t. j. pom iędzy linjami stosuje się ukłucie igły.

S tosując je igłafni, w k łuw a  się igły głębiej. T e g o  ro ­
dzaju palenie najodpowiedniejsze jes t  w okolicy s taw u 
napiąs tkow ego  w w ypadku  zerw an ia  głębokiego ścięgna 
i jego odnogi, jak  rów nież w razie uszkodzenia  wiązadła  
wieszadłowego trzeszczek.

Palenie linjami pozostaw ia  po sobie blizny, o ta c z a ­
jące ścięgna w postaci opaski. Daje lepsze w ynik i przy  
stosow aniu  go na ze rw ane  ścięgno pow ierzchow ne i g łę­
bokie.

Odległość jednej linji od drugiej, ja k  również i ukłuć 
jednego od drugiego , musi wynosić 1 —  1% cm. M iejsca 
palone należy do tykać  żegadłem  linjowem u koni pełnej 
k rw i 2 — 3 razy, igłami 1 — 2 razy.

N a tychm ias t  po paleniu w celu wzmocnienia d z ia ła ­
nia wciera  się czerw oną  angielską maść przez 3 m inuty , 
owija  się następnie  gazą, na gazę nak łada  się czystą  w a ­
tę nieodtłuszczoną i obandażow uje się gazow ą opaską, 
k tó ra  pozostaje  do chwili p rzesiąknięcia  opaski w ydz ie ­
lającą się surowicą. O p a tru n ek  zmienia się mniej więcej 
co 12 godzin. Po  t rzech  dniach natłuszcza  się miejsce p a ­
lone oliwą francuską  względnie sezam ow ą i zm yw a raz 
na dzień m ydłem  i ciepłą "wodą.

Palenie i w tarc ie  czerwonej angielskiej maści nie 
w y m ag a  jednak  bezwzględnie obandażowania. Miejsce 
palone po w ta rc iu  czerwonej maści pozostawia się odkry­
te, aż do u tw orzen ia  s trupu  i w ykruszenia  się w swoim 
czasie. W  tym  w ypadku palone miejsce nie wwmaga rów ­
nież żadnych późniejszych natłuszczeń oliwą.

Po  operacji rozm asow uje  się całego konia wiechcia­
mi ze słomy i p rzyw iązu je  do dwóch słupów. Pierwszy 
p o k a rm  koń o trz y m u je  dopiero po 6 godzinach w postaci 
siana i jednego litra  wody. M asaż ciała należy powtarzać 
w ciągu p ierw szego tygodnia  dwa razy dziennie.

Koń o trzym uje  owies, gdy pocznie kłusować, czyli 
po trzech miesiącach.

Z palonych linij lub punkcików w ystępuje surowicz- 
ny wysięk, na począ tku  mniej lub więcej obfity, s topnio­
wo zm niejszający się i zasychający .w  strup. Proces ten 
t rw a  normalnie 10 —  20 dni. ■

Palona noga brzęknie. Obrzęk trw a  około 20 — 30 
dni i usposabia to  miejsce do resorbcji powstałych tk a ­
nek chorych i zam iany  na zdrowe tkanki.

Już  po upływie 10 dni po paleniu koń rozpoczyna 
spacerow ać s tępem  na jaoczątku po 15 m inut rano i wie­
czór, stopniowo zw iększając  czas aż do godziny po 2 ra ­
zy dziennie.

Po 3 miesiącach spacerów stępem koń może rozpo­
cząć k łusowanie po 2 —  3 minuty  po każdych 10 minutach 
stępa.

Po 4 m iesiącach kłus może być przedłużony do 5 mi­
n u t  po każdych 10 m inu tach  stępa.

Dopiero po 6 miesiącach od palenia koń może p ró ­
bow ać c a n te r ’owaé na początku w bardzo wolnem tempie.

Lepsze jednak  wyniki osiąga się, gdy palonego ko­
nia puszcza się na pas tw isko  po 30 dniach od operacji i do 
ro bo ty  bierze się go dopiero po 12 miesiącach.

H ofm an W ładysław
płk. lek. wet.

Piotrkowskie Derby i Wielki Wojskowy Steeple-Chase.
(Korespodencja własna).

W e c zw ar tek  15-go b. m. P io trkow sk i to r  święcił 
znowu wielką u roczystość  rozgryw ki D erby i W ielkiego 
S teeple-C hase’u A rm ji,  a u roczystość tą  podniósł znacznie 
doroczny p rzy jazd  P a n a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej.

Już  od rana  obyw ate le  s ta rego  trybunalsk iego  P i o t r ­
kow a przystro ili  m ias to  flagam i o ba rw ach  narodow ych  
i ku godzinie zapowiedzianego przy jazdu  tłum nie wylegli 
na ulice, by uczcić D osto jnego  Gościa.

Pan Prezydent w otoczeniu świty i przedstawicieli 
m iejscowej w ładzy  przyby ł na to r  w yścigow y o godz. 
5-tej po południu, w itany  przez Z arząd  T o w arzy s tw a

z prezesem  K aro lem  hr. Skarbk iem  na czele i, en tu z ja ­
stycznie p rzy ję ty  p rzez  t łum y zebranej w  try b u n ach  pu ­
bliczności, p rzep ro w ad zo n y  został do specjalnie udekoro' 
w anej dla Niego loży, po czem uczestn icy  D erby  w yru

i
szyli na s tar t .

N agrodę  D erby  5.000 zł., oraz dla hodow cy  zwycięz 
су  cenny puhar,  o f ia ro w an y  p rzez  p. p. W ito ldów  Święcic­
kich, rozeg ra ły  pom iędzy  sobą konie hodowli p. A. Olszow­
skiego z Jacentowa. Aksam itna Polmoodie p. W. Zakrzeń­
skiego mijała celow nik  w  w alce z tow arzyszem  swej s ta j­
ni Ali Babą, p. A. O lszow sk iego , trzec im  podszedł derbista
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lubelski E lborus, przed P andata r ją ,  Aścią i Naiwnym. D y­
stans  2400 m tr. p rzebyty  został w 2 m. 39 s.

P an  P rezydent osobiście udekorował Derbistkę błę­
kitną  w stęgą , poczem w krótce  rozegrana  została 15-sto 
tysięczna nagroda Wielki W ojskow y Steeple-Chase, na 
dystansie  6000 mtr. Do nagrody tej M. S. Wojsk, zaofia­
rowało żeton pamiątkowy, a p. Em ilja  Reszke puhar w ę­
drowny, k tó ry  przechodzi na własność t rzykro tnego  zw y­
cięzcy tej gonitwy. P ierw szą  mijała celownik znakomicie 
przeprow adzona przez właściciela por. J. S trużyńskiego 
Dalila, bijąc o 4 długości W esta lkę  rtm. Królikiewicza 
i r tm. Antoniewicza pod por. Nestorowiczem, trzecie m iej­
sce zajęła Bajeczna pod wdaścicielem por. Juścińskim. Bez 
miejsca podeszły Lady Szerena, A rkan  i bardzo daleko 
osta tn i Buńczuk pod właścicielem por. Goszczyńskim.

oraz zbadawszy na miejscu ślady nóg  końskich, z d y sk w a­
lifikował pozostałe konie, a p ierw sza  nagroda p rzyznana  
została Buńczukowi.

Z w rażeń całości m ee t in g ’u na uw agę  zasługuje  fakt,  
że wszystkie  imienne gonitwy, przeznaczone dla koni p ó ł­
krwi, nie wyłączając nagrody  dla dwmlatków w y g ra ły  ko 
nie z rodu słynnej Polmoodie. U łan  II ,  Ali Baba, A ksanró-  
na Polmoodie, F an fa ra  III ,  w szystk ie  są z tego  z a s łu ż o ­
nego dla polskiej hodowli rodu, z k tó reg o  wyszedł rów nież  
pierwszy urodzony w kra ju  pow ojenny  derbista  Ryś ( B a r ­
bara  Belle była p roduk tem  im portow anej m atk i zaźrebio- 
nej zagranicą) .

Cenniejsze nagrody przeznaczone dla arabów  w y g r a ­
ły : P róbną Dieballa ks. R. Sanguszki, im portow ana  z F ra n -

O

PIOTRKÓW. ELF og. St. „Góra” stylowo wygrywa pod j. Michalczykiem gon. dla 2-letnich koni.

Pan P rezyden t  osobiście pow inszow ał por. S trużyń- 
skiemu tak  p ięknego zw ycięz tw a, i uroczyście p rzep row a­
dzony do pojazdu przez Z arząd  T-w a, żegnany  en tuz ja ­
stycznie przez tłumy publiczności, odjechał do Spały.

Por. Goszczyński jednakże  wniósł p ro tes t  przeciwko 
prawidłowości jazdy w szystk ich  uczestn ików  tego p iękne­
go wyścigu, twierdząc, że ominęli oni chorągiew kę, on zaś 
jeden tylko wypełnił w arunki gonitw y. Zarząd T -w a  po 
przesłuchaniu sędziów, śledzących za prawidłowością  p rze ­
biegu gonitw, a także  jeźdźców -uczestn ików  wyścigu,

cji, nagrodę S ław u ty  w ygra ł—Janow sk i Golf, hodowli w ła ­
snej, nagrodę B ronie  H aiti  p. W. Yetesco, hodowli P a ń ­
stwowej. Taż sam a Haiti  w y g ra ła  bezimienną 3-tysięczną 
nagrodę, przeznaczoną dla t rzy la tk ó w  w osta tn im  dniu se­
zonu , bezimienną zaś 5-tysięczną nagrodę dla koni s t a r ­
szych w-ygrała a rabska  derb is tka  D yw ersja , lecz za cros- 
sing pozbawiona zosta ła  nagrody, p rzyznanej Ib rah im ow i 
ks. R. Sanguszki, hodowli własnej.

Sigma. ,
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Stan hodowli konia arabskiego w Polsce i wytyczne jej rozwoju.
(Ciąg dalszy).

Poniew aż p rzy  w ydaw an iu  Tom u П -go „Polskie j  
Księgi Stadnej Koni A rab sk ich ” m a być p rzep row adzona  
pew na rek o n s tru k c ja  Księgi, a równocześnie  m a pow stać  
osobna „K sięga S tadna  Koni P ó ł-k rw i A rab sk ie j”, p ro p o ­
nuję, co n as tępu je  :

1) Dział I -szy  pozostaw ić  bez zm iany;
2) Do Działu I i -g o  zapisać jedynie klacze, p rzez  3, 

lub więcej pokoleń chow ane w ozystości (obecnie je s t  t a ­
kich klaczy 20), k tó ry ch  po tom stw o, przez 6 pokoleń cho­
wane w czystości, p rzesz łoby  do działu I-go ; po с ze m dział 
I. zostałby zam k n ię ty  ;

3) Do Księgi Stadnej koni pół-krw i arabskiej z a ­
pisać :

a) pozosta łe  klacze z działu I i -g o  „Polskiej K s ię ­
gi Stadnej Koni A rabsk ich” ;

b) w szystk ie  o g ie ry  z działu II-gO' „Polskiej K s ię ­
gi Stadnej K oni A rabsk ich” ;

■c) klacze i o g ie ry  pół-krw i arabskiej.
Pozostaw ienie  w  dziale I-ym  „Polskiej Księgi S ta d ­

nej Koni A rabsk ich” koni, k tó rych  rodow ody w yk azu ją  
przodków  pó ł-krw i (Z arif  i Jussuf) ,  oraz przejście po 
6 pokoleniach do działu I -go  p o tom stw a  klaczy, obecnie 
przez 3 pokolenia chow anych w czystości, je s t  konieczne 
ze względu na małą ilość m ate r ja łu  czystej k rw i w  Polsce.

Bezsprzecznie zaszkodzi nam  ta  „nobilitacja” p rz y  
s ta ran iach  o uznanie naszej Księgi Stadnej Koni A r a b ­
skich przez zagranicę, a głównie przez Anglję, o czem p i­
sał Józef hr. Po tock i w  tygodn iku  „H odow la  i S p o r t” 
w ar tyku le  p. t. „P ro b lem  re jestrac ji  koni czystej k rw i 
arabskiej w W ielkiej B ry ta n j i”, niemniej je s tem  zdania, że 
z w yżej podanego’ pow odu je s t  ona konieczna. Co zaś do 
uznania  przez zagran icę  naszej K s ię g i . S tadnej, to z p o ­
w yższych  w zg lędów  należy  naraz ie  przeczekać do czasu, 
aż zaczniem y p rodukow ać  tna te r ja ł  hodowlany nap raw dę  
dobry, o typie w ybitn ie  arabskim. Znając stosunki an g ie l­
skie, jes tem  najzupełniej pewny, że taki m aterja ł ,  p o w ta ­
rzam  n a p r a w d ę  d o b r y  o t y p i e  w y b i t n i e  
a r a b s k i m ,  nabędzie każdy hodowca angielski, nie 
zw raca jąc  n a w e t  zbytnio  uwagi na rodowód, byle był z a ­
p isany  w Księdze S tadnej Koni Arabskich. D owodem  tego  
je s t  chociażby Skow ronek .  L ady W e n tw o r th  m ówiła  m i;  
„S kow ronka  kupiłam  bez rodowodu, jego  typ najlepiej 
świadczy o jego czystej krwi i pochodzeniu”. Osobiście 
w ypracow ałem  k o m p le tn y  rodowód Skow ronka , z k tó reg o  
L ady  dowiedziała się, że w p roste j  linji żeńskiej w ywodzi 
się ten  sławny ogier, zap isany  w „G. S. B.” od klaczy po l­
skiej. Mimo to je s t  najzupełniej p rzekonana, że S k o w ro ­
nek  je s t  a rabem  czystej krwi, bo pokrój i typ, n iety lko 
Skow ronka , ale i jego  po tom stw a ,  w tem  przekonan iu  ją  
upewniają.

Pow inn iśm y sw oją  d ro g ą  s ta rać  się, p rzez usuwanie 
z hodowli czystej k rw i og ie rów  trzeciej ka tegorji ,  by Z a ­
rif i Ju ssu f  w możliwie k ró tk im  czasie znalazły się poniżej

szóstego  pokolenia, a wówczas Anglicy sami postarają  
się, by naby ty  u nas dobry  i typowy m ater ja ł  arabski, zo­
s ta ł  w pisany do „General S tud  Book”.

PRÓBY WYŚCIGOWE.

Z arząd  T o w a rz y s tw a  Hodowli Konia A rabskiego na 
posiedzeniu w  dniu 10. g rudnia  1926 r. uchwalił : „Celem 
udoskonalenia  hodowli konia arabskiego w  Polsce, T o w a­
rzy s tw o  Hodowli Konia  Arabskiego organizuje próby 
w yścigow e dla koni, zapisanych do „Polskiej Księgi S tad ­
nej Koni A rabsk ich” .

Z powyższego  wynika, że jedynym celem wyścigów 
dla koni arabskich  je s t  udoslkonaleme rasy. J e s t  to  zresz­
tą  celem w ogóle prób wyścigowych. Często jednak  słyszy 
się, naw et od pow ażanych  hipologów, że wyścigi to> jedy­
nie  dążenie do przebyc ia  danej krótkiej p rzestrzeni w m o­
żliwie małej ilości sekund. Zgadzam się z tem, ale pod 
w arunkiem , że t o  nie cel, a droga do celu, k tó ry m  jest, 
p o w ta rzam , udoskonalenie  rasy, przez w ybór (selekcję) 
osobników  klasy, na k tó rą  składa się nietylko dobry po­
kró j,  czyli odpowiednie ustosunkowanie  dźwigni, leoz t a k ­
że dobre funkcjonow anie  nerw ów  i mięśni, o raz  narządów 
w ew nę trznych ,  a więc krążenia, oddychania, trawienia 
i wydzielniczych. Do stw ierdzenia  tej klasy służyć może 
wyłącznie próba wyścigowia na t. zw. k ró tk im  dystansie 
tj. zależnie od w ieku  konia , od 1200 do ok. 3— 4000 mtr. 
W  tak ich  bowiem jedynie  w arunkach  wydaje koń cały za­
sób swej energji,  a więc dochodzi do stanu, w k tórym  
najlepiej u jaw nia  sp raw ność  wszystkich swych organów. 
W ie lu  twierdzi, że odpo w i e dniej ¡szy m sprawdzianem  ko­
nia, w ty m  w ypadku  arabskiego, byłaby próba na długim 
dystansie , pod ciężką w agą ,  kłusem, galopem i t. p. Bez­
sprzecznie i to je s t  p ró b ą  konia, jednak próbą siły, ale nie 
k lasy . I  takie p róby  w inny  być zastosowane, ale dla osob­
ników , k tóre  prób k lasy  nie w ytrzym ały , a więc nie n ada­
ją  się do kon tynuow an ia  rasy, a do tw orzenia  konia u ż y t ­
kow ego  pół-krwi. O sobnik  bowiem klasow y może dać 
osobn ika  uży tkow ego  d o  pracy, przedstawiciel jednak  w y ­
łącznie  siły n igdy  osobnika  klasy nie s tw o rzy  !

P ie rw sze  wyścigi dla koni arabskich  w Polsce od b y ­
ły  się w  r. 1927 na to ra c h  we Lwowie i w P rzem yślu . R o ­
zeg ran o  37 g o n itw  na ogó lną  sumę 47,542 Zł. S ta r to w a ło  
34 konie, czyli na  konia  w ypad ła  średnia  w y g ra n a  w  w y ­
sokości 1,397.70 Zł. S ta r tó w  było 142. Z 31 zap isanych  do 
Księgi Stadnej 3-letnich o g ie rk ó w  i k laczek  czyste j  k rwi : 
b ra ło  udział w  w yśc igach  15, czyli 48,4%.

G onitw y ro z g ry w a n o  na d ys tansach  od 1400 — 2400 
m tr . ,  a m ianow icie ;  na d y s tan s ie  1400 m tr .  rozegrano  8,1% 
gon itw , na dystansie  1600 m tr .  —  35 ,2% 'gonitw , na dy­
stansie  1800 m tr .  — 18,9%, n a  2000 m tr .  — 2,7%, na 2100 
m tr .  — 18,9%, na 2200 m tr .  —  8,1%, a na 2400 mtr. —
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8,1%. Dla trzyletnich rozeg rano  13 gonitw  (35,2%), dla
3-letnich i starszych — 20 (54%), dla 4-letnich — 2(5,4%), 
a dla 4-letnich i s tarszych — 2 (5,4%). W a g a :  konie 3-let- 
n.ie same 58 kg. na wszelkich dystansach i we wszystkich 
sezonach; konie 4-letnie same 60 kg. na wszelkich dystan­
sach i we wszystkich sezonach.

Dystans W iek
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do 31. 54 55 56 57 53
3 1. i st. 1600 mtr. 4 1. 64 64 63 62 62

włącznie 5 1. i st. 66 66 65 64 64

ponad 31. 53 54 55 56 57
3 1. i st. 1600 mtr. 4 1. 63 63 62 61 61

5 1. i st. 67 67 66 65 65

4 1. i st.
do

2500 mtr.
4 1. 56 57 58 59 60

włącznie 5 1. i st. 62 62 62 62 62
Klacze o trzym ują  2 kg. ulgi.

dla 4-letnich —  6 (11,3%), a dla 4-letnich i s ta rszy ch  —  
19 (35,8%). W a g a :  W e w szystk ich  sezonach i na w s z e l ­
kich dystansach  : 3-letme 54 kg. ; 4-letme 58 kg., 5 -le tn ie  
i s ta rsze  62 kg. Klacze 2 kg. ulgi.

W  roku  bieżącym wyścigi odbędą się rów nież we 
Lwowie i P io trkow ie . P ro g ra m  przewiduje  56 gon itw , na 
ogólną sumę 202.664 Zł. W  tren ingu  jes t  około 50 koni, 
a więc na konia wypadlnie średnm  około 4000 Zł. Z 36 z a ­
pisanych do Księgi Stadnej 3-letnich og ierków  i k laczek  
czystej krwi, je s t  w tren ingu  22, czyli 61,1%. G onitw y b ę ­
dą rozegrane  na dystansach od 1200— 3200 mtr., a m ia n o ­
wicie na  dystansie  1200 m tr. 7,1% gonitw , na d y s tans ie  
1400 m tr. 12,5% gonitw, na d y s t  1600 m tr. 37,5% gon itw , 
na dyst. 1800 m tr .  19,6%, na dyst. 2100 m tr .  10,7%, na 
dyst. 2200 m tr .  1,8%, na  dyst. 2400 mtr. 3,6%, na dyst. 
2800 m tr .  5,4%, na dyst. 3200 m tr .  1,8%. Dla 3-letnich b ę ­
dzie rozeg ranych  20 gonitw  (35,7%), dla 3-letnich i s t a r ­
szych — 1 (1,8%,), dla 4-letnich — 3 (5,4%), a dla c z te ­
roletnich i s ta rszych  — 32 (57,1%). W a g a :  na w szelk ich  
dystansach i w e  w szystk ich  sezonach: 3-letnie 54 kg., 
4-letnie 56 kg., 5-letnie i s tarsze  —  62 kg., klacze 2 kg. 
ulgi.

I

PIOTRKÓW. GOLF 4 1. og. St. „Janów” wraca do wag 
po wygraniu gonitwy o nagrodę Sławuty 5.0Э0 zł.

W  1928 r. wyścigi koni a rabsk ich  odbyły się na to ­
rach we Lw ow ie i P io trkow ie . R ozegrano  53 gon itw y  na 
ogólną sumę 113.652 Zł. S ta r to w a ło  43 konie, czyli na ko-, 
nia wypadła średnia w ygrana  w wysokości 2,643.07 Zł.— 
S ta r tó w  było 248. Z 22 zapisanych do Księgi Stadnej 3-let- 
n.ich ogierków i klaczek czystej k rw i brało udział w w y ­
ścigach 13, czyli 59%. Gonitwy rozg ryw ano  na dystansach 
od11200 — 2800 mtr., a mianowicie : na  dystansie 1200 mtr. 
ro zeg ran o  13,2% gonitw, na dystansie  1400 m tr .  — 30,2% 
g o n i tw ,  na dystansie 1600 m tr. — 26,4% gonitw , na dyst. 
1800 m tr .  11,3%, na dyst. 2000 m tr .  — 7,5%, a na dyst. 
2100,2400 i 2800 mtr. po 3,8%. Dla 3-letnich rozegrano  
25 g o n i tw  (47,2%), dla 3-letnich i s ta rszych  —- 3(5,7%),

Z pow yższego  zestaw ienia  rzuca się w oczy p rzede- 
wszystkiiem w y d a tn y  rozwój wyścigów  dla koni a r a b ­
skich. Nasitępnie chcę zwrócić uw agę  na k w e s t ję  wieku, 
dystansu  i w agi w  gonitw ach  koni arabskich.

Co do’ w ieku , to je s te śm y  na jak  najlepszej drodze,— 
gdy bowiem w roku pierw szym  więcej niż połow a g o n itw  
(54%) była p rzeznaczona  dla koni 3-letnich i s ta rszych , to  
już w roku  nas tępnym  (1928), dla 3-letnich i s ta rszych  b y ­
ło  najmniej gon itw  (5,7%), a w  ro k u  bieżącym p ro g ra m  
ogranicza się do jednej ty lko  nag rody  porów naw czej ,  
t rzy la tk ó w  ze s tarszym i. Nie koniec na tem, — w ro k u  
bieżącym g o n i tw y  dila t rzy la tk ó w  przesunię to  na sierpień ! 
Uczyniono to  w  zrozum ieniu  późnej dojrzewałości ra sy
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arabskiej, p r z e z  co dano możność dosta tecznego  ro zw i­
nięcia się m łodego o rg an izm u  konia arabskiego. N a leża ­
łoby jeszcze życzyć, by  na  ro k  przyszły  p ro g ram  p rzew i­
dywał w sezonie w iosennym  więcej nagród  dla koni w y ­
łącznie czteroletn ich , by umożliwić w spółzaw odnic tw o 
później się rozw ija jącym , głównie między rówieśnikam i.

Co do dystansu , to  również widać dążenie do z a s to ­
sowania racjonalnej selekcji, odpowiedniej dla dziedzicz­
nych własności rasy  arabskiej. W ykazu je  to  niniejsze ze ­
stawienie :

Dystanse
poniżej 

1600 mtr. 1600 mtr.
powyżej 
1600 do 

2000 mtr: 
włącznie

powyżej 
2000 mtr:

1927 8,1% 35,2% 21,60/o 35,1%
1923 43,4o/o 26,4% 18,8% 11,4%
1929 19,6n/o 37,5% 19,6% . 23,3%

N ajm niej racjonalne ustosunkow anie  dystansów  było 
w  roku  zeszłym. Należałoby  w roku przysz łym  pom nożyć 
gon itw y  tak  powyżej 1600 — 2000 mtr., jak  również p o ­
w yżej 2000 mtr.,  kosz tem  gon itw  na dystansie  1600 m tr.

W ag a  je s t  najm niej odpowiednio postaw iona. 
W  pie rw szym  roku może nieco za wysoka, w nas tęp n y m

i bieżącym  zosta ła  zanadto  obniżona. Trzeba tu  wziąć pod 
uw agę ,  że p rzy  niskiej wadze zachodzi poważna trudność 
dob ran ia  dobrych jeźdźców, m  fatalnie się odbija szcze­
gólnie na m łodym  koniu. A co gorsze, czy nieco cięższa 
w aga , czy zły jeździec ? Z całą pewnością zły jeździec ! 
R ów nież  w ag a  w gon itw ach  dla koni różnego wieku, w in­
na być regu low ana  w  stosunku do sezonu (czyli do wieku 
kon ia)  i dys tansu  : na  wiosnę i na dłuższych dystansach, 
konile młodsze m uszą  być faw oryzow ane w stosunku do 
s ta rszych . Poniew aż w próbach wyścigowych dla koni 
arabskich , zosta ł  p rzy ję ty  zasadniozo i w ogólnych za ry ­
sach system  w yścigowy, stosow any w hodowli koni peł­
nej krwi, opóźniony —  że się. tak  w yrażę  — o jeden rok, 
w inna  tu być zas to sow ana  i „Normalna skala w ag i” ty l­
ko o jeden rok  później, a więc 3-y, 4-го, 5-cio-letni arab 
niósłby w agę 2-u, 3-y, 4-ro-letniego konia pełnej krwi.

P o w ta rz a m  na tem  miejscu, o czem już pisałem we 
w stęp ie  do T o m u  1-go „Polskiej Księgi Stadnej Koni 
A rab sk ich ”, że drogą  do doprowadzenia naszego araba do 
celu doskonałości, w inny  być próby dzielności tak  obm y­
ślane, by nie kolidując z dziedzicznemi własnościami rasy 
a rabskie j,  dały m ożność wyselekcjonowania osobników 
rzeczywiście  godnych do stworzenia  konia czystej krwi.

(D ok nast.)  Dr. Edward Skorkow ski

K R O N I K A .

KRAJOW A.

— Albert hr. Wielopolski, Prezes T-wa Zach. do Hod. Koni 
w Polsce 20-go b. m. powrócił z Czechosłowacji i objął Zarząd To­
warzystwa.

— Decyzje Zebrania Stewardów.
Na posiedzeniu Stewardów w dniu S sierpnia 1929 r. pod 

przewodnictem Stef. ks. Lubomirskiego i przy obecności Panów 
A. Ungra, Zdz. Poklewskiego-Koziell, St. Kindlera, St. Wołowskie­
go, mjr. Stanisława Dembińskiego, Mścisława Butkiewicza, Janu­
sza Michelisa i sekretarza Zebrania Wład. Rytla, rozpatrując przed­
łożone sprawy (W. W. Nr. 15 str. 549), postanowiono:

p. I. Protest Pana Kazimierza Rojowskiego WSprawie nie- 
prawidłowego brania udziału w wyścigach ogierów „Wicher" i „Fa­
bius Cunctator“ uznać za słuszny i wyjaśnić, że konie pochodzące 
od rodziców, z których choć jedna strona iest nieudowodnionego 
pochodzenia, a druga pełnej krwi angielskiej, nie mogą korzystać 
z przywilejów, przysługujących koniom pól krwi i muszą biegać na 
prawach koni pełnej krwi angielskiej.

p. i i  i III. W  sprawie odwołania się pp. St. hr. Czackiego 
w sprawie ogiera „Nil" i Al. Olszowskiego w sprawie klaczy „Bel­
le-Aneri“ od orzeczenia T-wa Zachęty do Hodowli Koni w Polsce, 
na mocy którego nie uznano tożsamości tych koni, Zebranie Ste­
wardów', uznając, że niedokładności, są tylko wynikiem niedopatrze­
nia, postanowiło :

1) Że w Księdze Stadnej Koni Pełnej Krwi Angielskiej od­
miany koni „Nil“ i „Belle Aneri“ winny być sprostowane zgodnie 
z rzeczywistością.

2) Że ogier „Nil“ i klacz „Belle Aneri“ mają prawo udziału 
we wszystkich wyścigach prócz wyścigów z wczesnymi meldunkami.

3) Że w wyścigach z wczesnymi meldunkami ogier ..Nil“
i klacz „Belle A ntri“ mają prawo biegać, o ile maść ich i odmiany
zostały zameldowane zupełnie zgodnie z wymaganiami warunków 
tych nagród i rzeczywistością.

p. IV. Odwołania p. por. Wit. Ugrechelidze ги sprawie og.
Ascia na decyzję Zarządu Wołyńskiego T-wa do Hodowli Koni
nie uwzględniać, utrzymując w mocy decyzję tegoż T-wa.

p. V. VI і VII. Odwołania p. W. Daszewskiego od decyzji 
Wielkopolskiego T-wa Wyścigów Konnych nie uwzględnić, uznając 
motywy tegoż T-wa za słuszne, tem samem utrzymać decyzję T-wa 
Wielkopolskiego w mocy.

p. VI-ty a W  sprawie odwołania p. W. Daszewskiego prze­
ciwko decyzji Wielkopolskiego T-wa Wyścigów Konnych co do 
chłopca Bryka I II  Zebranie Stewardów postanowiło:

1) Jako datę rozwiązania umowy pomiędzy p W. Daszew­
skim a Brykiem III uznać datę 5 czerwca 1929 r., t. j. dzień samo­
wolnego , opuszczenia służby.

2) Decyzji w sprawie rozrachunku pomiędzy p. W. Daszew­
skim a chłopcem stajennym Brykiem III Zebranie Stewardów po­
wziąć nie może, ponieważ książeczka służbowa temuż Zebraniu nie 
została przedstawiona.

3) Za samowolne opuszczenie służby, niewłaściwe zachowa­
nie się i bicie koni ukarać Bryka III spieszeniem do dnia 15-go 
września. 1929 r.

Prezes 
(—) Stefan Lubomirski.

Sekretarz

(—) Władysław Rytel.
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— Ś. p. Antoni Balcer, trener stajni p. W. Szaszkiewicza, 
przedtem stajni 26-go Puł. Uł. Wielkopol., długoletni futermeister 
stajni M. Łazarewa, zmarł dnia 20 b, m. w Piotrkowie, gdzie tre­
nowane przez niego konie biegały z powodzeniem. Cześć pamięci 
dzielnego pracownika !

— Licytacja koni pełnej krwi, mająca się odbyć d. 30-go 
września zapowiada się świetnie. Dziś już zapisano kilkanaście cen­
nych roczniaków, lista których dojdzie przypuszczalnie do kilku­
dziesięciu. Spodziewana jest również znaczna frekwencja nabyw­
ców, gdyż jak się dowiadujemy z poważnych źródeł, przybywa kilku 
nowych sportsmanów, którzy pragnęli by założyć stajnie na więk­
szą skalę.

— Ze stada Łańcut Ordynata Alfreda hr. Potockiego nabyła 
stajnia K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana stawkę roczniaków, któ­
ra składa się z 4-ch ogierków i 2-ch klaczy. Źrebięta są cztery po 
Bafour (syn Ferwora) dwa zaś po znanym już Kentisch Cob’ie.

— P. Jerzy Żółkiewski zakłada pod dyrekcją p. Narewskiegd 
poważną stajnię wyścigową, która obecnie składa się z 5 dwulat­
ków, oraz stawki roczniaków, 9 sztuk ze stada A. ks. Czartoryskie­
go i 2-ch ze stada p. H. Woźniakowskiego. Podczas jesiennego se­
zonu zobaczymy więc prawdopodobni:' barwy nowego, a sympatycz­
nego sportsmana.

Dwulatki p. Żółkiewskiego, przeważnie ze stada p. H. Woźnia­
kowskiego, wybitnie galopowały. Przeszły jednak ciężkie zołzy, któ­
re przerwały robotę, tak, że u startu spodziewamy się ujrzeć je do­
piero w drugiej połowie sezonu.

ZAGRANICZNA.

NIEM C Y.

— Kolonja, 14 sierpnia.
G r o s s e r P r e i s v o n K ö l n  — 30.000 M. dystans 2200 mtr.

1. Graf Isolani 3 1., 57 kg. (Graf Ferry i Isabella) H. M. J. 
Oppenheimer, ż. Grabsch.

2. Lateran 3 I, 53^2 kg., R. Haniel, ż. Bleuler.
3. Lupus 4 L, 60H kg. L. і W. Sklarek, ż. Haynes.
Bez miejsca : Margraf З І, 55И kg. i Tantris 3 1., 55И kg. 
W ygrane bardzo łatwo o 3, 2 i 2 długości w 2 m. 22,1 s,
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R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  K ONNYCH W  CIECHOCINKU.

D zień trzeci., N iedziela 11 sierpnia.

I. 700 zł. Gonitwa z płotami pocieszenia. Dystans ok. 2400 
m tr.: Estella, K. Rojowskiego i J. Kuźnickiego, p. Rojowski — 1, 
Płatowiec — 2.

W ygrane w 3 m. 22 s.
Tot. poj. 14 zł.
II. 700 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Imre. K. 

Laszcza, kpt. Mrowec — 1, Komtur — 2, Grand Joy — 3.
W ygrane w 2 m. 29 s. łatwo o 3 dl ; — III o 3 dł.
Tot. poj. 43 zł.
III. 2.500 zł. Gonitwa z przeszkodami Wielka Kujawska. Dy­

stans ok. 5000 mtr.: Ma Coquine, por. Jankowskiego, por Bohdj 
nowicz — 1, Buńczuk — 2, Arkan—3 ; bez miejaca Narcyz i Bukfisz.

W ygrane w 7. 27 s. łatwo o 2 dł. ; — III о И dł.
Tot. poj. 19 zł. ; fr. 17 i 17 zł.
IV. 500 zł. Gonitwa płaska pocieszenia. Dystans ok. 2ІС0 

mtr. : Marpessa, P. i St. Żarczewskich p. Zarczewski — 1, Żupan —2, 
Iwcnjca — 3 ; bez miejsca : Comtesse.

W ygrane w 2 m. 29 s. łatwo o 2 dł. ; — III о И dł.
Tot. poj. 25 zł.; fr. 14 í 10 zł.
V. 2.000 zł. Gonitw z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : Too-

Good, H. Harlanda i P. Pieczyńskiego, por. Pieczyński — 1, Ka­
prys — 2, Nigme — 3.

W ygrane w 4 m. 18 s. w walce o szyję; — III o 5 dł.
Tot. poj. 21 zł. fr. 10 zł.
VI. 500 zł. Gonitwa z plotami dodatkowa. Dystans ok. 2400 

mtr. : Telimena, K. Rojowskiego i J. Kuźnickiego, j. Sulik — 1, 
Urwis — 2.

Wygrane w 3 m. 18 s. o 5 dł.
Tot. poj. 14 zł.
VII. 300 zł. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1000 mtr. :
I. Herta, kl. 5 1., Schnitzkera, II. W ikta kl. 5 1., Hoffmanna,

III. Oroda kl. 4 1., Dąbrowskiego; bez miejsca Cecha i Pogoń.
W ygrane 1 m. 15 s. łatwo o 5 dł.
Tot. poj. 13 zł.; fr. 11 і И zł.

— Frankfurt, 18 sierpnia.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  F r a n k f u r t  33.000 Rm. i nagro­
da honorowa. Dystans 2100 mtr.

1. Lupus, 4 ł. og. L. і V/. Sklarek, (po Herold i Lux), 61 kg., 
ż. Haynes.

z. Graf Isolani, 3 1. og .M. J. Oppenheimer‘a, 59 kg., ź. 
Grabsch.

3. Liederkranc, 4 1. og. Stada Weil, 60y2 kg., ż. Schmidt ;
bez miejsca. Markgraf, Metrodorns, Meisterpollier, Serapis, 

Altenberg.
Wygrane о 1И — 1 dł. Czas 2 m. 12 И Sek.
Tot. zw. 126:10; fr. 20, 13 і .21.

— Baden-Baden.
PRZYPUSZCZALNI UCZESTNICY.

W piątek, dnia 23-go sierpnia r. b.
Fürstenberg-Rènnen. 29.000 Rm. i Nagroda honorowa. Dla 

trzylatków. Dystans 2100 mtr.
Stada Altefeld kl. gn. Antonia, po Herold i Adresse, 52И kg., 

ż. Huguenin.
P. S. A. y. Oppenheima og. gn.. Rebell, po Prunus lub W al­

lenstein i Royal Flower, 53 kg., ż. Zehmisch.
P. M. J. Oppenheimera og. gn. Graf Isolani, po Graf Ferry 

i Isabella, 58 kg., ż. Grabsch.
P. M. J. Oppenheimera kl. gn. Atalante, po Fervor i Athene, 

52И kg., ż. Narr.
A. hr. Seilerna og. c. gn. Sankt Felix, po Fels i Saint 

Louise, 51 kg., ż. Stirczula.
P. Br. Szwej cera og. gn. Faust, po King's Idler і Bomba, 

54 kg., ż. Varga.
P. M. Tillementa, og kaszt. Malmesbury, po Gave i Solesmes, 

54И kg., ż. Keogh.
PP. А. і С. Weinbergów og. kaszt. Metrodorus, po Fels 

i Aletope 53 g., ż. O. Schmidt.

W piątek, 30 sierpnia, r. b.
Grosser Preis von Baden. 64.000 Rm. i Nagroda honorowa. 

Dystans 2400 mtr.
P. S. A. Oppenheima og gn. Oleander, po Prunus i Orchi­

dee II, 5 1., 64 kg. ż. J. Childs.
P. M. J. Oppenheimera og. c. gn. Serapis, po Laland i Sen­

nerin (po Dark Ronald), 5 1., 57 kg., ż. Narr.
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P. M. J. Oppenheimera og. gn. Graf Isolani, po Graf b'erry 
i Isabella, 3 1., 57 kg., ž. Grabsch.

P. Br. Szwej cera og. gn. Faust, po King's Idler i Bomba, 
З 1., 53 kg., ż. Varga.

PP. A. i C. Weinbergów og. с. gn. Farinelli, po Pergoìese і Fa­
villa, 4 1., 57 kg.j ż. O. Schmidt.

FR A N C JA .

— M aisons-L affitte.

P r i x  d e  M o r n y  100.000 fr. — 1200 mtr. dla dwulatków.
1. Chateau Bouscaut (Kircubbin —- Ramondie) Cte O. de 

Rivaud, 56 kg. ż. F. Hervé.
2. Cariñosa II, kl. J. Wittouck, 55 kg., ż. F. Rochetti.
3. Energie, kl. P. Wertheimer, 5614 kg., ż. A. Esling;
bez miejsca: 4. Jojo, 5. Piperno, 6. Feu de Joie, dalej Bull 

Dog, Abbots River, Diadème, Fata Morgana, Princesse Eugènie. 
Wygrane o 1 di. — y2 dl. — głowa. Czas: 1 .-IJVs-

R E Z U L T A T Y  
W YŚCIGÓW  KOJVjVYCH W  PIO TR K O W IE.

D zień piąty. Niedziela, 11 czerwca.

Pogoda, tor lekki.

I. 1.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1100 mtr. : Impas, 
W. Zakrzeńskiego, ż. Chatisow — 1, Korynna — 2, Brestovan — 3.

Wygrane w 1 m. 1114 s. -wysyłany o 1 d ł.-, — III  o 1 dł.
Tot. poj. 14 zi.
II. 5.000 zł. Nagroda Sławuty. Gonitwa koni arabskich. Dy­

stans ok. 2800 mtr.: Golf, St. „Janów", j. Balcer — 1, Branka — 2, 
Leila —■ 3. ;,

Wygrane w 4 m. 49 s. łatwo o 2 di. ; — III  o }4 dł.
Tot. poj. 12 zt.
III. 1.000 zl. ofiarowane przez J. W. P. sen. Eryka Kurna­

towskiego. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3000 mtr. : Hassan, S. 
Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Jegomość — 2, Zygfryd — 3. 
H rab ianka— jeździec spadł.

Wygrane w 3 m. 57 s. dowolnie.
Tot. poj. 94 zł.; fr. 33 і 51 zł.
IV. 1.500 zł. Nagroda im. Fryderyka Jurjewicza i cenny 

przedmiot ofiarowany przez J. W. P. Red. „Jeźdźca i Hodowcy“ 
M. Radwana dla wł. zwycięskiego konia. Gonitwa płaska. Dystans 
ok. 2400 mtr. : Ekstaza, S. Bronikowskiego, j. Michalczyk — 1, 
Edynburg — 2, Astrid — 3; bez miejsca: Aino II i Bosfor.

Wygrane w 2 m. 39 s. w walce o łeb; — III o 3 dł.
Tot. poj. 13 zł. fr. 15 і 14 zł.
V. 1.000 zł. i cenny przedmiot ofiarowany przez J. W. P. 

Arnima i Achima baronów Haeblerów dla wł. zwycięskiego konia. 
Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 3600 mtr. : Tuhaj-Bej, L. J. 
bar. Kronenberga, j. Siedlecki — 1, Lady Szerena — 2, Frasqui- 
ta — 3. Boston i Horpyna — jeźdźcy spadli.

Wygrane w 4 m. 23 s. łatwo o J4 dł. ; — III o niezl. il. dł.
Tot. poj. 20 zł.; fr. 15 і 19 zł.
VI. 1.200 zł. Borowna im. Adama Michalskiego i cenny 

przedmiot ofiarowany przez J. W. Karolową hr. Skarbkową dla 
hodowcy zwycięskiego konia. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2400 
m tr.: Ułan II, W. Szaszkiewicza, j. Balcer — 1, Rista — 2, Mi­
sta —• 3.

Wygrane w 2 m. 41 s. łatwo o 1 dł. ; — Ш  o 20 dł.
Tot. poj. 15 zł.
VII. 5.000 zł. Nagroda Bronie. Gonitwa koni arabskich. 

Dystans ok. 1600 mtr. : Haiti, W. Vetesco, Michalczyk — 1, Kas- 
syda — 2, Mechmet — 3; bez miejsca: Szach-Senan i Kalifa.

Wygrane w 1 m. 56 s. łatwo o 6 dł. ; — III  o 3/¿ dł.
Tot. poj. 131 zł.; fr. 31 і 21 zł.

— Deauville, 13 sierpnia.
P r i x  de  V i c t o t  — 40.000 frc. dyst. 2600 mtr..

1. Cahire 3 1., 53 kg. (Faucher і Corinne), M-elle A. de Ner- 
ville, ż. Garner.

2. Charlemagne 3 I, 53 kg., M. G. Wildenstein, ż. Herve.
3. Van der Mer 3 1., 53 kg., bar. E. Rothschilds, ż. C. Bouillon. 
Bez miejsca: Passare 3 1., 55 kg.. La Bridge 4 1., 60 kg., Fre­

lon 3 1., 53 kg., Besant 3 1., 53 kg.
Wygrane о 1, 14 і 1 długość, w 2 m. 47i/5 s.
Pierwszy koń otrzyma! 42.700 frc., poza premium dla hodowcy 

4.000 frc., drugi koń 8.000 frc., trzeci 4.000 frc. Zwycięzcę ternuje R. 
Robert w Maison Lafitte.
P r i x  d’A s t a r t e  — 30.000 frc., dyst. 1600 mtr.

1. Tivoli 3 1., 56 kg., Ed. Esmond, ż. Garner.
2. Sabotiere 3 I, 53 ,kg„ Jean Prat, ż. Semblât.
3. Controverse 3 1., 51 kg., Eimon Guthman, ż. D. Torterolo. 
Bez miejsca: Princesse Mace 4 1., 5654 kg., Queen’s Robe 3 1.,

51 kg., Lariska 3 1., 51 kg., Haute Savoie 3 1. 56 kg., Eva 3 1., 51 kg. 
W ygrane o V í , 14, 2 długości w 1 m. 40 s.
Zwycięzcę trenuje F. Carter w Chantilly.

VIII. 400 zł. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1000 mtr.:
I. kl. kaszt. 4 1. — Kułby Leona.

II. kl. kaszt. 3 1. — Kopcia Stefana.
III. kl. kaszt. 12 1. — Derletki Walentego.
Startowało 19 koni.

D zień szósty , Czwartek 15 sierpnia.

Pogoda, tor lekki.

I. 1.400 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1400 mtr. : 
Hardy, St. Janów, j. Balcer — 1, Kassyda — 2, Marokko — 3.

W ygrane w 1 m. 40)4 s. bardzo łatwo o 10 dł. ; — H I o 15 dł.
Tot. poj. 18 zł.
II. 1.200 zł. Gonitwa płaska. Nagroda im. Jana Reszkego. Dy­

stans ok. 1100 mtr.: Fanfara IH, H. Cichowskiego, ż. Chatisow—1, 
Lugar Promienisty — 2, Wiedenka — 3 ; bez miejsca : Będzie Jutro.

Wygrane w 1 m. 11 s. pewnie о 3А  dł. ; — III o 2 dł.
Tot. poj. 24 zł.; fr. 11 і 11 zł.
III. 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : H ra­

bianka, W. Daszewskiego, j. Siedlecki — 1, Pan Leon — 2, Byie j a ­
ki — 3 ; Zygfryd — jeździec spadl.

W ygrane w 3 m. 49 s. bardzo łatwo o 20 dl.; — III о Ъ có.
Tot. poj. 21 zł.; fr. 16 i IS zl.
IV. 1.200 zł. Gonitwa koni arabskich. Dystans ok. 1600 mtr. : 

Effendi 21 p. Ul., ż. Kokoszko — 1, Gitana — 2, Ali II — 3; bez 
miejsca : Branka.

W ygrane w 1 m. 56 s. wysyłany o 1 dł. ; — III o 2 dł.
Tot. poj. 50 zł.; fr. 12 і 11 zł.
V. 5.000 zł. oraz cenny puhar ofiarowany przez J. W. P. W i­

toldów Swięcktch dla hodowcy I-go konia. Nagroda „Piotrkowska” 
(Derby pół krwi). Gonitwa płaska. Dystans ok. 2400 mtr. : Aksamit­
na Polmoodie W. Zakrzeńskiego, ż. Chatisow — 1, Ali Baba — 2, 
Elborus — 3; bez miejsca : : Pąndatarja, Aścia i Naiwny.

W ygrane w  2 m. 39 s. w walce o 1 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 17 zł.; fr. 18 і 18 zi.
V. 15.000 zł. Wielki Steeple-Chase Wojskowy. Dystans, ok. 

6000 m tr.: Buńczuk J. Goszczyńskiego, por. Goszczyński — 1, We- 
stalka, Bajeczna, Lady Szerena i Arkan — za ominięcie chorągiewki 
zostały zdyskwalifikowane.

W ygrane w 7 m. 45 s. pewnie o 4 dł. ; — III o 3 dł.
Tot. poj. 24 zł.; fr. 13 і 14 zł.
VII. 700 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Bebuś Gr. 

Ofic. 27 p. Ul., j. Ustinow — 1, La M onteria — 2, Zbir — 3; bez 
miejsca: Czaruś, Astrid, Moorwind, Gini, Cicero i Jagienka.

Wygrane w 2 m. 22 s. o 1 dł. ; — III о У. dl.
Tot. poj. 51 zł. ; fr. 17, 17 і 17 zł.
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Sandom ierskie K oło Sportow e
urządza w  środ ę  4/IX 29 r. w  m ajątku G ierczyce, k o ło  O p atow a  K ie leck ieg o

Z A W O D Y  K O N N E
z program em  n astęp u jącym

4) o godzinie 15

Crosscountry
W terenie wyznaczonym chorągiewkami. Nagroda 

od S. K. S. zi.  500 dla koni 4  letnich i starszych w szel­
kiego pochodzenia. Stawka 10 zł.

5) o godzinie 15 m. 30
Point to Point

Bieg płaski w terenie wyznaczonym chorągiewkami. 
Nagroda S K. S. ?i. 400 dla koni 3 letnich i starszych  
wszelkiego pochodzenia. Dystans około 3 km. Stawka 
10 zł.

6) o godzinie 16
Bieg dystansowy Smitowski

Nagroda JWP. Czesława Baczyńskiego, członka 
honorowego S. K. S. zł. 1000 dla koni 4 letnich i star 
szych w szelkiego pochodzenia. Dystans około 30 km. 
Stawka 15 zł.

Zapisy do dnia 3 września 1929 r. do godziny 10, przyjmuje Pan Juljan Leszczyński Gołoszyce p Opatów Kielecki. 
Informacje co do wagi, regulaminu ect. zawarte są w szczegółowych programach,

WIELKA DOROCZNA UCYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie

w dniu 30 września 1929 roku.

CENA OGŁOSZEŃ: C a la  s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  ■/, s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  V* s tr o n y  6 0  z  ., Vs s t r o n y  3 5  z ł .

1) o godzinie 13-ej
Konkurs hipiczny handicap

Nagroda Polskiego Związku Jeździeckiego zł. 300 
i od S. K. S. zł. 450, łącznie zł. 750 — 10 przeszkód 
do 110 cm. wysokości i 300 cm. szerokości. Stawka 
10 zł.

2) o godzinie 13 m. 45
Bieg myśliwski za mastrem

Nagroda składkowa zł. 500 dla koni 4 letnich 
i starszych wszelkiego pochodzenia, konie które wy­
grały w wyścigach na torach oficjalnych w roku 1929 
I lub II nagrodę wykluczone. Dystans około 8 km. 
Stawka 10 zł.

3) o godzinie 14 m. 30
Mały bieg myśliwski za mastrem

Nagroda składkowa zł. 300 dla З i. i starszych 
koni wszelkiego pochodzenia. Wziąść mogą udział 
tylko jeźdźcy, którzy nie jeździli w wyścigach na 
torach oficjalnych od 1/1 25 r. Dystans około 4 km. 
Stawka 5 zł.

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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TREŚĆ Nr. 35: O twarcie jesiennego sezonu, Józef Szempliński. — Stuletnia rocznica Państwowego Stada Ogierów w Sie­
rakowie. — Z dziejów nagród klasycznych na torze mokotowskim (Ciąg dalszy), W itold Pruski. — Kronika krajowa, rezultaty 
wyścigów prowincjonalnych i kronika zagraniczna. — Rezultaty wyścigów w Piotrkowie i w Warszawie.
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PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW SIERAKÓW. 
Czołowy ogier p^Rkrwi ang. HARLEKIN (Fels i Hecuba).
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Otwarcie jesiennego sezonu.

Piękna pogoda i nader in teresujący p rogram  gonitw, 
z cz terem a 10-tysięcznemi nagrodam i, o doskonale obsa­
dzonych polach sprawiły, iż w dniu otwarcia  jesiennego 
sezonu na mokotowskim  torze publiczność zebrała się 
tłumnie.

Główną a trakc ją  dnia bezwątpienia były debiuty 
dwulatków, z pośród których, m iejm y nadzieję, wyłoni się 
kilka klasowych „ racer’ó w ”.

Do N agrody Próbnej dla klaczy im. St. W otow skiego  
po wycofaniu Jas ta rn i  s tanęło  do s ta r tu  5 p ięknych źrebi- 
czek, z k tórych  jedna praw ie  nie ustępow ała drugiej ex- 
te r ie u re m . Czołowe re p ro d u k to ry :  Mości Książe, Fils du 
Vent, M anton, P a rachu te  і B althazar, jakgdyby  poszły 
w zawody, by oprócz innych zalet dać hodowli swe córki 
piękne i prawidłowe.

Od s ta r tu  prow adzi Igła przed  Osobą z Inteligencji, 
blizko za k tó rą  Grażyna i nieco dalej Azais i Ile de F r a n ­
ce, k tó ra  u stajen rzu tem  wychodzi na blizkie trzecie 
miejsce, lecz nagle odpada, jakgdyby  tam  miał miejsce 
jakiś karambol. W yprow adzona  z „pace’u ” w sku tek  k a ­
rambolu, a nie postaw iona przez żokeja „na chód” Ile de 
France  posuw a się tępo. P rzed  osta tn im  zak rę tem  „ru- 
sh ’em ’ wychodzi na czoło gon itw y  Grażyna, odrywając 
się o kilka długości, lecz od tanich miejsc energicznie fi­
niszuje Osoba z In teligencji i, zyskując coraz więcej te re ­
nu, na ostatnich m etrach  silnie naciera na Grażynę, k tó ra  
jednak  mocno w ysyłana , w zaciętej walce, u trzym uje  
u celownika przew agę  o k ró tk ą  szyję. U staw iona w koń­
cu „na chód” He de F rance , posuw a się bardzo swobodnie 
i odbiera bez trudu Igle trzecią  nagrodę. D ystans 1100 m. 
p rzeby ty  został z reko rdow ą  szybkością 1 m. 8 sek., a d o ­
skonałe zachowanie się w  wyścigu, pomimo znacznej s t r a ­
ty  terenu, córki D unkierk i zniewala przypuszczać, że 
w śród  doskonałych rówieśnic, ona będzie jednak  najlepszą 
! w najbliższym czasie z rew anżu je  się za swą w ypadkow ą 
porażkę.

Bardzo zaimponowało mi również w N agrodzie  P r ó ­
bnej dla 'og ie rów  zw ycięztw o Giewonta, k tó ry  już  na 
osta tn im  zakręcie  sforsował uciekiniera ze s ta r tu ,  f a w o ry ­
ta  Groma II, a gdy na finiszu zaa takow ały  go doskonale 
finiszujący Gozdawa i Grom II, k tó ry  ponownie w rócił do 
walki, znalazł jeszcze syn Fils du V en ťa  i Blameless tyle 
zapasu, że w ysy łany  przez żokeja, reagow ał doskonale 
i w ygra ł  bardzo pewnie o IV2 długości od Gozdawy, u sio­
dła k tó rego  m ija ł  celownik Grom II. S ta r t  w tej gonitw ie 
był rozciągnięty, zyskał na nim znacznie G rom  II, s t r a ­
ciły zaś najw ięcej Dam, a zwłaszcza Lutin. Czas gon itw y  
1 m. 9 sek., na  dyst. 1200 m tr. w ypadł o 1 sek. wolniejszy, 
niż rekord  klaczek, lecz doskonały charak te r ,  serce w w a l ­
ce i ła tw ość galopowania, jaką  w ykazał w ty m  w yścigu  
Giewont, zniewala przypuszczać, że nie wypow iedzia ł on 
jeszcze swego os ta tn iego  słowa i, że wśród najlepszych ze 
swych rówieśników, będzie on g roźnym  konkuren tem , 
a na N agrodę  Kruszyny, mającą się rozegrać  w najb liż­
szą niedzielę, dla Ile de France  jedynym  pow ażnym  w spó ł­
zawodnikiem.
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Oboje zwycięzcy P róbnych  N agród  im. St. W o to w ­
skiego, są własnością P. W. Jaśkiew icza, k tó ry  dla deb iu ­
tu miał n iezw ykłe powodzenie, s ta r tu jąc  swym i dwoma, 
z trzech, końmi dwa razy  w  najpow ażnie jszych  gonitw ach  
i tyleż razy  odnosząc zwycięztwo. N iezwykle szczęśliwie 
p rzeprow adził  poczynający spo rtsm an  rów nież w ybór  
z całej, naby te j przez niego s taw ki roczniaków  ze stada  
K rasne  A. ks. C zartorysk iego , z k tó re j  zostawił sobie t r ó j ­
kę, w śród  k tó re j  znalazły  się Giewont i Grażyna. W ielki 
t ry u m f święciło stado A. ks. C zarto rysk iego  w  K rásnem , 
k ierow nikow i k tó rego  gen. M. Dowborowi, obecnemu na 
wyścigach, z powodu zw ycięz tw a  jego w ychow anków , 
składano sute  powinszowania. B ohate rem  dnia był r ó w ­
nież tre n e r  zw ycięzców M ichał M ałenda i doskonały  j e ź ­
dziec N ow ak , debiuty  k tó reg o  już  zw racały  uw agę , jako  
zdolnego jeźdźca, obecnie w yrab ia  się on coraz więcej
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Perdiccas 1

Mira 12

Batory 3

Chink

Persimmon 7 St. Simon 1]
P erd ita II ~7

Chelandry 1 Goldfinch 4

Illuminata 1

Locarno 1 Bend’Or 1
Napoli 1

Melissa 12 Elemer 1
Mereny 12

Matchbox 22 St. Simon 11
Match Girl 22

Bastille 3 Earl of Dartrey 2
Bombe 3

Esterling Sterling 12
Apology 4

Chiming Bells 8
Blair Athol 0
Merry Bels 8
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i jak  się okazuje, może już w spółzawodniczyć z naszym i 
m istrzam i z doskonałem  powodzeniem.

Handicap O tw a r ty ,  p rzeznaczony dla trzy la tk ó w , ro ­
zegra ł się w  tak  nizkiej skali ( top  w ig h t  — \y2 kg .) ,  że 
w aga  tu m ogła  mieć minimalne znaczenie. W y g ra ła ,  jak  
koń innej klasy, H a g a  pp. Babeckich, pod žokejem sw ym  
i t ren e rem  G óreckim  od M on te  Carlo, k tó ry  cały czas 
cwałował na d rug iem  miejscu, dobrą trzecią  była f in iszu­
jąca  Bascule, k tó re j  od czasu jej doskonałego w yśc igu  
w  O aks’ie coś widocznie brakuje. Dalej kończyły  rozc iąg ­
nięte Valibal, An De, H u ry sa  i Tabu  IL

nych w iosennych dolegliwościach i w ypadkach doszła w i­
docznie do swej właściwej formy. Trzecie miejsce zajął 
W u lk an —4 kg. p rzed  H ukiem  +  3 kg., B ram inem  waga 
n o rm a ln a ;  A lem bikiem — 1 kg. V edette—5 kg., Gasparo- 
ne— 6 kg. i Ł ask aw ą  Pan ią—Ъу2 kg.

H andicap ten  trzeba  uważać za zupełnie udany. Dzi­
wo I I  w ed ług  wiosennej swej form y więcej wagi otrzymać 
nie m ogła, a „top w ig h t” H erkules walczył na ostatnich 
m e trach  z W ulkanem , k tórem u dawał solidną w agę 7 kg. 
Obciążony również „top  w ig h t’em ” Huk, forsując gonitwę 
jednocześnie z lekkiemi wagami, był dobrym czwartym.

m m ■ «Г
SŽř~ ..

PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW SIERAKÓW.
Wjazd do Stada. Nad bramą tablica pamiątkowa.

W  gonitw ie  tej zadziwiło nietyle s ty lowe zwycięz- 
tw o  Hagi, k tó ra  w  swoim  czasie m iewała przebłyski p e w ­
nej klasy, ile zdumiało bezbarw ne zachowanie  się B a sc u ­
le, a* zw łaszcza Valibala, k tó ry  po swrym  re k o rd o w y m  
praw ie  rannym  galopie, nie był ani na m om en t w w yścigu. 
Najwidoczniej p rzeby ta  w zimie ciężka choroba p o z o s ta ­
wiła na synu Valailles ślady dotąd n iezatarte .

H andicap dla s ta rszych  koni w ygra ła  Dziw'o II ,  ze ­
szłoroczna zw yciężczyni klasycznej nag rody  O aks z d o s­
konałego rocznika (P i ra t ,  B a tja r ,  F e rg a n a )  pom im o w agi 
+  1 kg. Nic dziwnego, że nie m ógł jej pobić H erk u le s  
+  3 kg., k tó ry  wobec solidnej wagi, p row adzony  był ró w ­
nież jak  Dziwo II  na finisz, tu  jednak  musiał ustąpić  p ie r w ­
szeństw a k lasow szej swej przeciwniczcze, k tó ra  po róż-

Klacz p. K. Dzierzbickiego w ygra ła  swój wyścig  z r e k o r ­
dem 2 m. M y 2 sek. na dyst. 2400 mtr.

Z innych g o n i tw  na zaznaczenie zasługuje zwycięz- 
tw o D ick’a 19-go pu łku  Uł. Krechowieckich, syna bardzo 
szybkiej P la tiny , k tó ry  dość pewnie pobił na finiszu wcale 
dobrą  M agnolję, pomimo, iż ta osta tn ia  od s ta r tu  znako­
micie stanęła  na nogi, odsądzając się od pola znacznie.

W  dniu o tw arc ia  sezonu gonitw om  przewodniczył 
p rezes  T -w a  A lber t  hr. Wielopolski, wyścigi odbyły się wre 
w zorow ym  porządku . Oprócz całego prawdę Zarządu  na 
w yścigach widzieliśmy dużo przyjezdnych hodowców 
i sportsm anów .

Jó ze f Szem pliński.
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Stuletnia rocznica Państwowego Stada Ogierów w Sierakowie.

W  dniu 1 lipca b. r. obchodzono w Sierakowie 100-le- 
tnią rocznicę istnienia Państw ow ego  Stada Ogierów. 
Przed  południem odbył się pod przewodnictwem  D yrekto- 
r a D epartam en tu  Chowu Koni p. inż. Jana  Grabowskiego 
oficjalny zjazd K ierow ników  Państw ow ych Zakładów 
Chowu Koni, na k tó rym  omówiono szereg  aktualnych 
spraw  służby w ew nętrznej,  oraz poruszono kw estję  prem- 
jowania  klaczy i źrebiąt p ryw atnych  hodowców.

Po południu O' godz. 3-ej do zebranych na podwórzu 
obok s ta jen  gości i funkojonarjuszów  Stada, oraz ich ro ­
dzin przemówił proboszcz z Sierakowa, ks. M arjan  Po- 
prawski, podając k ró tk ą  h istorję  Stada z zaznaczeniem, 
że obrona przez ludność uprow adzanych ogierów z Sie-

dzierżawiali obyw ate ls tw u  W ielkopolskiemu. Po  p rz e m ó ­
wieniu odsłonił p. D y rek to r  D epar tam en tu  tablicę p a ­
miątkową, życząc obecnemu K ierownikowi S tada  w Sie­
rakowie, p. m ajorow i rez. Tadeuszow i Korblowi, da lsze ­
go, pom yślnego rozwoju S tada  na chwałę i dla dobra 
A rm ji i Roln ic tw a Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Po 
poświęceniu tablicy i p rzem ów ieniach odbył się p rzeg ląd  
ogierów w  ręku , pod siodłem i w zaprzęgach,

U roczystość  zaszczycili swą obecnością : p. D y re k to r  
D epartam en tu  Chowu Koni, p. inż. J a n  G rabow ski z żoną, 
Radcowie M in is te rs tw a  Rolnictwa, p. E ugenjusz  O rłow ski 
z żoną, p. inż. S tanisław  Szuch, oraz wszyscy Kierow nicy  
P ańs tw ow ych  Zakładów Chowu Koni, jak  również zapro-

С

PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW SIERAKÓW.' 
Ogier czystej krwi arabskiej MAZEPA.

rakowa, wyw oła ła  pow stan ie  w pow. międzychodzkim, co 
zadecydowało w T rak tac ie  W ersa lsk im  o włączeniu tego 
powiatu w granice P a ń s tw a  Polskiego. Po przemówieniu 
dokonał ks. P opraw sk i poświęcenia m arm urow ej tablicy 
pam iątkowej z napisem  : „W  stu letn ią  rocznicę istnienia 
Państw ow ego  Stada O gierów  w Sierakowie 1829— 1929”. 
Następnie przemówił D y re k to r  D epartam en tu  Chowu K o­
ni, p. inż. J a n  Grabowski, podnosząc znaczenie p a ń s tw o ­
wych placówek hodowli koni w Polsce i analizując czyn­
niki, składające się na rzadką  uroczystość  obchodu s tu le ­
cia stada. Czynnikami temi są przedew szystk iem  : myśl 
tw órcza , praca, ukochanie sp raw y  i tradycja. S tado  S ie ra ­
k ow sk ie  posiada tradycję  więcej, niż stuletnią, gdyż 
daw ni właściciele SierakowTa, hrabiowie Łąccy, u t rz y m y ­
wali w S ie rakow ie  własną s tadniarnię w ilości, dochodzącej 
do 100 s z tu k  o g ie rów  przeważnie orjentalnych, k tó re  wy-

szeni goście: pp. Dobieslaw’ow'ie hr. Kwileccy z Kwilcza, 
M ieczysławowie Niemojew'scy z Miedzianowa, P rezeso w a  
Zofja Ż arnow ska  z W arszaw y , Zdzisławowa Poklew'ska- 
KoziełłowTa z JanowTa, Z y g m u n t  hr. K urna tow sk i z córką 
z Gościeszyna, S tanisław  hr. Łącki z Posadowa, W ito ld  
P ok lew ski-K ozie łł  z M niszkowa, Ignacy  hr. M ielżyński 
z Iw na, Józef  Lossow  z Gryżyny, S tan is ław  hr. Żółtowski 
z Kadzewa, p. Lehm ann-N itsche  i Iłówca, a tak że  p rz e d ­
stawiciele sportu  konnego płk. rez. Z y gm un t S tudziński 
i porucznicy Kwieciński, N a jn e r t  i Zarzycki z Poznania .

W ielkopolska  sto lat tem u nie posiadała og ierów  
państw ow ych, dopiero z początk iem  1829 r. m a jo r  arm ji 
pruskiej von der  Brincken z polecenia szefa pańs tw o w y ch  
S tadnin niemieckich von K nobelsdorf  a zakupił m a ją tek  
S ieraków , gdzie w lipcu 1829 r. założono Poznańsk ie  S ta- 
do1 O gierów  (Posensches  L a n d g e s tü t ) .  P ie rw sze  og ie ry
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nadeszły z T ra k e n  w ilości 20 sztuk, corocznie S tado  p o ­
większano i już w roku  1836 było w  Sierakow ie  120 og ie ­
rów, rozm aitych  ras. S tado  S ierakow sk ie  zaopa tryw ało  
w rep roduk to ry  całe K sięs tw o  Poznańskie  do roku 1885, 
w k tó rym  liczyło 220 o-gierów. W  lipcu 1885 r. oddano 
z S ierakow a do now ozałożonego  Stada  w  Gnieźnie 148 
ogierów, ä mianowicie : 2 pełnej k rw i angielskiej, 61 
wschodnio i zachodnio pruskich, 54 hanow erskich , 22 ol­
denburskie, 8 p e rsze ronów  i 1 ogiera  rasy  clydesdale. 
Poznańskie  podzielono na 2 okręgi hodowlane z 450 og ie ­
rami państwowenii.  Pod  w zględem  ilości koni r e m o n to ­
wych, dostarczanych  dla arm ji pruskiej,  s tało P oznańsk ie  
po P rusach  W schodnich  na drugiem  miejscu. W  Sierako-

Stado  w  Sierakowie, jakkolw iek  posiada budynki s ta ­
re, je s t  jednak  urządzone pod względem praktycznym  
w zorow o, sta jnie  w ygodne i obszerne, budynków  m urow a­
nych  je s t  65, w k tó rych  zamieszkują 43 rodziny funkcjo- 
na r ju szów  Stada.

Stado posiada w łasny  tor  wyścigowy wielkości 18 ha, 
2 ujeżdżalnie o tw ar te  i 1 k rytą , 15 okólników z boksami 
dla s ta rych  ogierów. W  bezpośredniem sąsiedztwie znaj­
duje się s tac ja  kolejowa linji Szamotuły —  Międzychód. 
Obecnie zajm uje  S tado  w Sierakowie obszar 130 ha w  je ­
dnym  kompleksie, położonym nad W artą ,  otoczonym la­
sam i puszczy Sierakowskiej.

O gierów  liczy S tado  165 :

PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW SIERAKÓW. 
Stajnie letnie z paddockiem dla ogierów.

wie s tac jonow anych było do grudnia  1918 r. 220 og ierów  
państw ow ych.

O sta tn im  niem ieckim  D yrek to rem  Stada  w S ie rak o ­
wie był hr. L ehndorff ,  k tó ry  zdołał przed zajęc iem  S ie ra ­
kow a przez w o jska  polskie w yprow adzić  do Niemiec 136 
najlepszych ogierów. W  styczniu 1919 r. podczas p o w s ta ­
nia W ielkopolskiego, p rag n ąc  ochronić przed  s t r a tą  p o zo ­
stałe po niemcach ogiery, w ysłano  je w głąb  K sięs tw a  do 
Posadow a i K obylník  i innych m ają tków , skąd zos ta ły  już  
rozesłane n a  s tacje kopulacyjne.

P ie rw szym  polskim  K ierow nik iem  S tada  w  S ie ra ­
kowie był p. W acław  Sw inarski,  obecny N aczelnik D z ia ­
łu hodowli Koni W ielkop. Izby Rolniczej, po nim objął 
K ierow nic tw o S tada  m ieszkający  w  Sierakowie N aczelny 
Koniuszy S tad  W ielkopolski i Pom orza , S te fan  hr. S u m iń ­
ski, po przejściu k tó reg o  na em ery tu rę ,  w roku  1924 objął 
K ierow nictw o P ań s tw o w eg o  S tada  O gierów  w Sierakow ie  
p. Tadeusz Korbiel.

pełnej krwi angielskiej 12
pół „ „ 131
czystej k rw i arabskiej 4
pół „ „ 12
hanow ersk ich  6

W  roku bieżącym  pokry ły  ogiery  P. S. O. w  S ie rako­
wie 8.331 klaczy na 64 punktach  kopulacyjnych w  15 po­
w iatach.

W  okręgu  hodow lanym  P ań s tw ow ego  S tad a  O gie­
ró w  w Sierakowie zna jdu ją  się takie S tadniny  p ryw atne , 
j a k  Posadow o hr. Łąckiego , D obrojewo hr. Kwileckiego, 
Kobylniki ord. T w ardow sk ie j ,  Gałowo hr. M ycielskiego, 
W ielichowo ks. Lubom irsk ie j,  Golejewko hr. C zarneck ie ­
go, Paw łow ice  hr. M ielżyńskiego, Pępow o p. Oertzena  
i wiele innych.
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Z dziejów nagród klasycznych na torze mokotowskim.
(Ciąg dalszy).

OAKS.

P róby  ustanowienia specjalnej gon itw y  dla klaczy, 
k tó ra  miałaby wysokie znaczenie hodowlane, sięgają 
w dziejach naszych w yścigów  bardzo odległych czasów. 
Już  w roku 1859 m am y wyścig  „O aks-S takes”, uposażony 
bardzo wysoką jak  na owe czasy sumą 800 rubli.

W arunki tej gon itw y  są ta k  ciekawe i ch a rak te ry ­
styczne, że przytoczę je z ówczesnego sprawozdania in 
extenso. ^

„Oaks-S takes —  N ag ro d a  Rządowa w  gotowiźnie 
rub. srebr. 800. Dla klaczy k rw i czystej angielskiej (tho- 
rougbred mares and fillys) w szystkich  k ra jów  nie młod­
szych niż lat 4 i nie s ta rszych  niż lat 6 — bieg bez prze­
szkód, w iorst  3 l/ 2, zw ycięstw o pojedyncze, s taw ka  rub. 
srebr. 150, przepadek rub. srebr. 100. W ag a  dla klaczy 
4-letnich 145 funtów, 5-letnich 160 funtów, dla 6-letnich 
170 funtów.

Klacz w ygryw ająca  o tę sam ą gonitwę ubiegać się 
więcej nie może ; za raz  w roku  następnym  będzie s tan o ­
wiona z ogierem krwi czystej i każda s tanów ka dalsza 
co rok Dyrekcji W yśc igów  m eldowana być musi. Z K ró le ­
s tw a  Polskiego klacz ta  nie będzie nigdy w yprow adzona, 
w yjąw szy  przypadek, gdyby  właściciel zam ierzył posłać ją 
dla s tanów ki zagranicę, na co mu Dyrekcja, udzieli s to ­
sownego upoważnienia. Klacz w yg ry w ająca  o trzy m a n a ­
grodę rub. srebr. 800 i połowę s taw ek  i p rzepadków ; d ru ­
gą zaś połowę klacz druga. Bez konkurencji niema go ­
nitwy.

Jeśli właściciel w y g ry w a jące j  klaczy nie ma dóbr 
w7 K rólestw ie, obow iązany będzie w ystaw ić  ją na licytację 
od rub. srebr. 300, kupić może ty lko  k ra jow iec”.

J a k  z pow yższego widzimy, w arunk i gonitw y uło­
żone były z najdalej idącym uwzględnieniem potrzeb 
i t rosk  o dobro hodowli. Dziś jednak  w arunki te brzmią 
dość oryginalnie.

W prowadzenie  w roku  1859 nagrody  Oaks zaw dzię­
cza się poniekąd tej okoliczności, że w tym  właśnie roku 
Tovearzystwo o trzym ało  po raz p ie rw szy  poważniejszą 
subwencję od rządu, wynoszącą 1.500 rubli. Z tych w łaś­
nie funduszów wyznaczono Oaks.

U stanowienie tej w ysokiej nag rody  bardzo dodatnio 
wpłynęło na rozwój hodowli koni pełnej krwi. J a k  czy ta ­
my w sprawozdaniu z działalności T o w a rz y s tw a  za r. 1859, 
n ag roda  ta  „tak silnie ożywiła przedsiębiorczość ziemian, 
ze w  ty m  pierwszym zaraz roku  przybył k ra jow i zn ak o ­
m ity  m a te r ja ł  rozpłodoww w  klaczach krwi czystej, 
w  A ng lj i  zakupionych, skąd sam Ludw ik hr. Krasińsk i

sprowadził ośm m atek, po najcenniejszych ogierach, w a r ­
tości k ilkunastu  tysięcy rubli srebrnych” .

W  roku  inauguracyjnym  1859 do gon i tw y  s tanę ły  
t rzy  klacze : Una, Ludwdka Grabowskiego, po The D octo r  
z klaczy U kra ina , Gipsy, Niemcewicza, po Sir R o b e r t  
z klaczy The Queen, oraz Miss Ella, A dam a hr. K ra s iń ­
skiego po G rey  M omus z klaczy Emma.

Zwyciężyła U na Grabowskiego, przechodząc dystans  
3y2 w io rs ty  w  4 m inuty  40 sekund.

W  roku  następnym  dopuszczono do O aksu  rów nież 
klacze trzyletnie.

S tanęły  znowu trzy  klacze : L ady  Em ily  (Idle  Boy— 
P arad e ) ,  Lady  Lam bkin  (B irdca tcher  — Lady L am bton )  
obie L udw ika hr. Krasińsk iego , oraz Caraibe G rab o w ­
skiego.

Zwyciężyła Lady Emily.

N ies te ty  tak  pomyślnie zapoczątkow ana, na jdaw nie j­
sza nasza nag roda  klasyczna nagle m usiała się urwać. 
W ypadki polityczne lat następnych, k tó re  rozwńnęły się 
w  pow stanie  narodowe, w strząsn ę ły  całym k ra jem  i w y ­
ścigi m usiały  być zaniechane. W znow iono je dopiero 
w  roku  1864 na jesieni. W ypad ły  ba rdzo  blado.

T o w arzy s tw o  znalazło się w trudnej sy tuacji  f inan ­
sowej. Od la t  pięciu n iepod trzym yw ane  budynki w y m a ­
gały  g run tow ne j reparacji i znacznych nakładów. T y m ­
czasem n a w e t  pogoda nie dopisyw ała  i dochody T o w a rz y ­
s tw a  zm niejszy ły  się znacznie. W obec takiej k on junk tu ry  
oczywiście nie można było us tanaw iać  lepiej uposażonych 
nagród, więc też Oaksu nie wznowiono.

Nie zna jdu jem y tej nag rody  i w następnych latach, 
aż ustalono ją  ponownie pod dwudziesto-siedm io letniej 
p rzerw ie  w ro k u  1887. O dtąd  odbyw a się do dziś dnia.

W aru n k i  w roku  inauguracy jnym  1887 były n a s tę ­
pujące. Udział brać m ogły  trzy le tn ie  klacze, dystans 
2 w iors ty  133 sążnie, k tó ry  skrócono w roku 1896 do U/j 
w iorsty , a znów  przedłużono w 1905 roku do 2 w iorst .  
Obecnie w ynosi 2100 m tr.

O aks zaw sze  ro zg ry w an y  był w  sezonie w iosennym.
W  roku  1916 i 1919 Oaks nie był ro zeg ran y  wcale, 

na tom ias t  w latach 1917-18 ro zeg ran y  zos ta ł  na to rze  
odeskim.

Obecnie Oaks nosi miano „N agrody  L i ry ”, ty m c z a ­
sem w la tach  1912-15 nag roda  L iry  była osobna, a O aks 
istniał oddzielnie. N agrodę  L iry  rozg ryw ano  w  sezonie j e ­
siennym i p rzeznaczoną była rów nież  i dla ogierów.

Po  odzyskaniu  niepodległości dawną nagrodę  L iry  
zniesiono, a nazw ano na cześć tej znakom ite j klaczy jej 
imieniem polski Oaks.
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О  А  К S .

Rok Nazwa konia Ojciec i matka zwycięzcy Właściciel
zwycięzcy

Hodowca
zwycięzcy Dystans Czas

1859 Una The Doctor — Ukraina L. Grabowski 31/2 w. 4 m. 40 s.
I860 Lady Emilly Idle Boy — Parade L. Krasiński

'

Saxon »» 4 m. 20 s.

1887 P rovence Eusebe — Mdle du Plessis L. Grabowski z Francji 2 w. 133 s. 4 m. 5 s.
1888 Korona Kaiser — Concorde Kronenberg Kronenberg » 2 m. 51 s.
1889 Gladia Zützen — Miss Melbourne Krasiński Krasiński 2 m. 48 s.
1890 Thebais Sackloth — Thetis Mysyrowicz Mysyrowicz « 2 m. 57 s.
1891 Fine Fleurs Foscari — Tordequinta Grabowski Grabowski łł 2 m. 49 s.
1892 Galatea Braconnier — Cintria A. Potocki Potocki łł 2 m. 32 s.
1893 Tarragona Sorgho — Tebro J. Reszke J. Reszke ł» 2 m. 51 s.
1894 Aubergine Reluisant — Asperge Grabowski Mr. Oilier »» 2 m. 50 s.
1895 Revanche Roehampton — Larceny J. Reszke J. Reszke ł» 2 m. 59 s.
1896 Milena Incendiary — Miss Louise Sonnenberg L. Krasiński ii 1 m. 46 s.
1897 Błyskawica Braconnier — S tatue tte Lubomirscy L Potocki tt 1 m. 47 s.
1898 Comedy Cadi — Martha Janów Janów »» 1 m. 45 s.
1899 Troja Tryton — Kiprida Sonnenberg Szer imietiew I і/2 W. 1 m. 46>/2 s.
1900 Miss Sparsit Ruler — Concetto Bloch M. Krasińska łł 1 m. 48 s.
1901 M-me Ferrari Chambery — Pani Chorążyna Grabowski G rosse 1» 1 m. 45 s.
1902 Judith Ruler — Brawura M. Lazarew M. Krasińska »» 1 m. 58 s.
1903 Josephine St. Germain — Miss Imbert M. Lazarew R ott 1 m. 46 s.
1904 Miss Churchill Ruler — Brawura M. Lazare w M. Krasińska łł 1 m. 45 s.
1905 Jaworyna Matchbox — Thais A. Daszewski E. Mysyrowicz 2 w. 2 m. 30 s.
1906 Enguelade Gouverneur — Cretan Maid Łazarewów Laski tł 2 m. 24 s.
1907 Therese-Raquin Gaga — Trilby Berson . Łopatinow łł 2 m. 26 s:
1908 Gavotte Galtee More — Vira Łazarewów Łazarewów łł 2 m. 23 s.
1909 Nitocris Sirdar — M-me Ferrari Lubomirskich Grosse łł 2 m. 19 s.
1910 Krajczanka Brzask — Patten Lubomirski Lubomirski ft 2 m. 19 s.
1911 ' Tiro Giufa — Therese Raquin Krzyżanowski Nierod łł 2 m. 20 s.
1912 Izadoré Erzerum — A nnette Berson A. Wysocki łł 2 m. 271/4 s.
1913 Lina Splendor — Mirtalis Jurjew. i Wielop. Jurjewicz ił 2 m. 20 s.
1914 Kordel ia Mindig — Cornelia Mantaszew Czartoryski łi 2 m. 18 s.
1915
1916

Divine
Nie rozegrano

Desmond — Vira E. i M. Łazarewów E. i M. Łazarewów łł 2 m. 428/4 s.

1917 Esneh Horizont II —• Snow Berson Berson łł 2 m. 221/2 s.
1918
1919

Perła
Nie rozegrano

Protej — Hero W. Daszewski A. Daszewski łł 2 m. 20 s.

1920 Tilly II Icy Wind — Mausi Towaraicki Hohenlohe 2100 mtr. 2 m. I 91/2 s.
1921 Toothpick Picton — W hite Pearl Towarnicki Król Jerzy tt 2 m. 203/ł s.
1922 Odolie Biniou — Coronation J. Czarnecki O ertzen łł 2 m. I81/4 s.
1923 Apsara Stornaway — Maud Allan H. Lubomirski z Anglji łł 2 m. 191/2 s.
1924 Angara Vadi Haifa — Esneh Berson Berson tt 2 m. 17 s.
1925 Dunkierka Fils du V ent — Francja Stadn. Państw . Stadn. Państw, tt 2 m. 15 s.
1926 Cyganka Humbug — Ceratée Czarnecki Czarnecki tt 2 m. 24 s.
1927 Fala III Mości Książe — Dźwina II Stadn. Państw Stadn. Państw. tt 2 m. 17 s.
1928 Dziwo 11 Morganatic — Gaff Dzierzbicki Dzierzbicki tt 2 m. 27 s.
1929 Harmonia Stavropol — Gamma Stadn. Państw . Stadn. Państw . tt 2 m. 17 s. !

porządkow aniu  T o w a rz y s tw a  W yśc igów  K onnych  Głów­
nem u Zarządow i S tadn in  w P e te rsb u rg u .

N agroda  ta, u nas  jedna  z na jdaw nie jszych , odznacza 
się najw iększą  stałością. W aru n k i  jej zm ieniano  rzadko 
i zaw sze nieznacznie. W  ciągu sw ego  62-letniego istnie­
nia. stale p rzeznaczona  była dla koni s ta rszych  i rozgry­
w an a  na dłuższych dystansach .

N A G R O D A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J .

N agroda  P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej Polskiej, k t ó ­
r a  przed odzyskaniem  niepodległości nazyw ała  się „C e­
s a r s k ą ”, datu je  się na to rze  m okotow sk im  od roku 1868. 

W prow adzoną  zosta ła  zaraz  po p rzym usow ym  p o d ­
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W  roku inauguracyjnym  1868 była gonitw ą dla koni 
-wszystkich krajów, przeznaczoną dla ogierów i klaczy nie 
młodszych, niż lat 4. D ystans wynosił 5 wiorst.

P ierwszym  zwycięzcą został ogier „Foscari" po P e r ­
cy, jeden z pierwszych wybitniejszych koni hodowli g łoś­
nego później stada L udw ika  Grabowskiego z Sernik. F o s­
cari biegał w owym  roku, jak  i cała sta jn ia  G rabowskie­
go w barwach hr. Rzewuskiego.

W  roku 1871 nagrodę C esarską zdobył og ier  pół krwi 
arabskiej ks. Sanguszki Cavalier po arabie Feruk-H an .

W  roku 1880 dystans tej gonitw y skrócono do 
4 wiorst, następnie wr. 1896 do .3 w iorst i wreszcie w roku 
1920 ustalono na 3.200 m etrów .

rubli, n a tom ias t  znacznie podwyższono inne. I ta k  Middle 
P ark  P la te  w ynosiła  obecnie 4.400 rubli, J an o w sk a  (o b ec ­
ny St. L eg e r)  i Następcy T ronu  po 5.000 rubli, a W ie lk a  
W arszaw sk a  11.200 rubli.

W  roku 1896 podwyższono Cesarską do 5.000 rubli, 
potem  w 1902 r. do 6.000 rubli, na tom ias t  w 1904 ro k u  
zmniejszono znów do 5.000 rubli, w  1906 r. zm nie jszono 
jeszcze do 3.000 rubli i dopiero w  1913 roku  podw yższono  
do .4.000 rubli, a w 1915 roku  do 5.000 rubli.

N aogół nagroda  Cesarska  od roku 1895 trac iła  w ciąż 
na znaczeniu i z pierwszej s ta ła  się względnie podrzędną.

Po odzyskaniu  niepodległości p rzem ianow ano  g o ­
nitwę w roku  1920 na „N agrodę imienia N aczelnika P ań -

PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW SIERAKÓW. 
Ogier pół krwi arabskiej 316 SCHAGYA.

G onitw y nie rozegrano  w roku  1916 oraz 1919, n a ­
tom ias t  w latach 1917-18 w yścig  odbył się w Odesic.

Pod względem uposażenia była to zawsze jedna 
z najpoważniejszych nagród. W  roku inauguracjnym  
1868 wynosiła  2.000 rubli i była na jw yższą  nagrodą  w  ro ­
ku. S tosunek  ten p rz e trw a ł  do roku  1881 włącznie, a w  n a ­
stępnym podniesiono uposażenie do 4.000 rubli i nadal po­
zostaw ała  ona najw yższą  nagrodą, aż do roku  1891, kie­
dy przewyższyła ją  nagroda  „Jubileuszow a”, u k o n s ty tu o ­
wana na pięćdziesięciolecie T o w arzystw a .

W  roku 1895 uczyniono w uposażeniach kardynalne  
zm iany: Cesarską pozostawiono w dawnej norm ie 4.000

s tw a ” i w yposażono w  50.000 m arek , oraz medal z ło ty  dla 
zwycięzcy.

Od roku  1923 gon itw a  nosi miano „N agrodv imienia 
P rezy d en ta  Rzeczypospolite j" . J e s t  p rzeznaczona dla
4-letnich i s tarszych  ogierów  i klaczy i ro zg ry w an a  b y ­
wa w sezonie w iosennym  tegoż  dnia co i D erby  na  d y ­
stansie 3.200 m etrów .

U posażenie wzrosło  w roku 1929 do 40.000 złotych, 
o raz cenny przedm io t od P an a  P rezy d en ta  dla właściciela,, 
a medal z ło ty  dla hodowcy.

(D. с. n.). W itold Pruski.
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N A G R O D A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J
DO B. 1917 CESARSKA.

Rok Nazwa konia Ojciec i matka zwycięzcy Właściciel
zwycięzcy

Hodowca
zwycięzcy Dystans Czas j

1868 Foscari Perçy — Lady Moorhen Grabowski Grabowski 6 m. 45 s.
1869 Sygnał Cotswold — Iskra Stefan /. a m q y s к і Potocki 5 wiorst 9 m. 39 s.
1870 Vanichka Ivan — klacz po Gardham Son zagraniczny »» 6 m. 50 s.
1871 Cavalier Feruk Han — Dalia Sanguszko Sanguszko >» 6 m. 47 s.
1872 Foscari Perçy — Lady Jdoorhen Grabowski Grabowski » 7 m. 9 s.
1873 Wadim Van Dyck — Szaszka Iłowajski Iłowajski n 6 m. 44 s.
1874 Grand Daniel Daniel O’Rourke — Caraibe Grabowski Grabowski » 6 m. 54 s.
1875 Lanercost Van Dyck — Koli Iłowajski Iłowajski >» 6 m. 56 s.
1876 Ewa Fontenoy — Lorella R. Sanguszko R. Sanguszko 6 m. 59 s.
1877 Jupiter Tonans Perçy — Ewelina Grabowski Grabowski » 7 m.
1878 Emir Estafet — Red Egy Iłowajski Iłowajski >» 6 m. 44 s.
1879 Elborus E stafet — Hero Iłowajski Iłowajski » 6 m. 47 s.
1880 Miss Oven Neptunus — Aldona Mysyr. i Kronenb Mysyrowicz 4 wiorsty 5 m. 29 s.
1881 Guizot Wieszczun — Hydromel M. Łazarew M. Łazarew »» 6 m. 22 s.
1882 Concorde Vermouth — Conquette Kronenberg z Francji » 5 m. 25 s.
1883 Hamlet Alboin — Georgina L. Krasiński Łazarew »» 6 m. 44 s.
1884 Taille Vent Don Carlos — M-lle St. Igny August Potocki zagraniczny 6 m. 11 s.
1885 Fine Mouche Foscari — Tordequinta Grabowski Grabowski n 5 m 51 s.
1886 Prime Highlander — Lady Valentine L. Krasiński Krasiński » 5 m, 14 s.
1887 Kordecki Kordjan — La Putifare Grabowski Grabowski >» 5 m. 16 s.
1888 Provence Eusebe — M-lle de P lessis Grabowski z Francji tt 5 m. 8 s.
1889 Melbourne Saxifrage — Australie Hi Im an zagraniczny li 5 m. 15 s.
1890 Melbourne Saxifrage — Australie I. Potocki zagraniczny ІІ 5 m. 13 s.
1891 Kordelja Kaiser — Doucereuse Janów Janów a 5 m. 16 s.
1892 Gierdawa Roehampton — Savella Grabowski Grabowski n 5 m. 14 s.
1893 Kundry Earl of D artrey—Kitty Springhtly J. Reszke J. Reszke a 5 m. 16 s.
1894 H ektor Taille-Vent — Sędzina Alf. Potocki A. Potocki 5 m. 16 s.
1895 Aubergine Reluisant — Asperge Grabowski zagraniczna a 6 m. 26 s.
1896 Hungarian Ruler — Polly M. Zamoyski L. Krasiński 3 wiorsty 3 m. 35 s
1897 W rogard Lucilo — W agonette J. Reszke J. Reszke ii 3 m. 52 s.
1898 Claude Frollo M aster Kildare — Claudie J. Reszke j. Reszke ii 3 m. 40 s.
1899 La Vallière Rueil — La Montagne Grabowski zagraniczna i i 3 m. 46 s.
1900 Lancelot Ruler — Marpessa H. Bloch L. Krasiński ii 3 m. 38 s.
1901 Pickwick Ruler — Alice Grey J. Reszke M. Krasińska ii 3 m. 47 s.
1902 Smike Ruler — Cornaline Łazarewowej M. Krasińska ii 3 m. 38 s.
1903 Sirdar Reverend — Sundew H. Bloch K ronenberg ii 3 m. 38 s.
1904 Joubert II Shaddock — Rosi Nini M. Łazarew von Liphart ii 3 m. 33 s.
1905 Karolyi Gaitee More — Lassuk Łazarewów von Liohart i i 3 m. 33 s.
1906 Frampol Gouverneur — Epée T. Dachowski M. Zamoyski ii 3 m. 41 s.
1907 Wólka Gunnidor — Vaseline D. Porchowski J. Brandt ii 3 m. 51 s.
1908 Alaric St. Germain—Princesse des Galles M. Berson M. Berson i i 3 m. 42 s.
1909 Rakieta Collar — Rhea Silvia Rodzianko Iłowajski i i 3 m. 34 s.
1910 Jasna Pani Sac-à-Papier — Tem pête Lubomirskich Lubomirskich i i 3 m. 41 s.
1911 Darial Darley Dale — Hazlébeech Łazarewów Łazarewów ii 3 m. 50 s.
1912 Ruth William Rufus — Tisbe Łazarewów zagraniczna ii 3 m. 39 s.
1913 Dargot Darley Dale — Microphone Łazarewów Łazarewów ii 3 m. 36 s.
1914 Demosthen Darley Dale — Mosquée Łazarewów Łazarewów i i 3 m. Зб'/г s. i
1915 Demosthen Darley Dale — Mosquée Łazarewów Łazarewów ii 3 m. 338/4 s. i
1916 Nie rozegrano
1917 Orlik Orlando — Lanca Róg T. Moraczewski 3 m. 341, 2 s.
1918 Santo S trato Sorento — Komisarzewskaja Wolanowski Martin i i 3 m. 4 B /2 s.
1919 Nie rozegrano '
1920 Parachute Perdiccas —  Mira Wolanowski Wołkoński 3200 mtr. i 3 m. 33 s.
1921 Menzala Sardanapale —  Diavolezza Róg z Francji „ 1 3 m. 31 s.
1922 O bertas Day Comet — Australian Daisy Kronenberg z Anglji „ ; 3 m. 30>/з s.
1923 Zbaraż Hapsburg —  Delagoa Bay H. Lubomirski z Anglji (I 1 3 m. 33'/a s. !
1924 Ryś II Lohengrin — Polmoodie V J. Grzybowski Olszowski i i 3 m. ЗЭ s.
1925 Boruta Oszczep — H ekata H. Lubomirski T. I ubomirski a 3 m. 30 s.
1926 T en Blue Danube — Kalaena B. Szwejcer B. Szw ejcer 3 m. 36 s.
1927 Forw ard Fils du Vent — Gaff E. Grzybowski Sawicki 3 m. 38 s.
1928 Forward Fils du Vent — Gaff E. Grzybowski Sawicki 3 m. 36 s.
1929 Forward Fils du Vent — Gaff E. Grzybowski Sawicki i i

3 m. 30 s.
1
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K R O N I K A .

KRAJOW A

— W  IN T E R E SIE  HODOW CÓW , aby odpowiednio zarekla­
mować wielką doroczną licytację dnia 30-go września, mającą się 
odbyć na torze wyścigowym , prosim y o jaknajwcześniejsze meldo­
wanie koni. M eldunki zam ykają się dnia 10-go września. Jestto 
ostateczny termin dla starannego wydania katalogu i rozesłania go 
w kraju i zagranicą.

— Faust i Fordon p. B. Szwejcera powróciły na tor moko­
towski z Baden-Baden we środę 28-go b. m.

Fatisi biega! w Fürstenberg Rennen gdzie na starcie uderzy! 
się nosem o australijską start maszynę, do której nie by! przyzwy­
czajony i poszła mu krew nosem, wskutek czego w wyścigu zacho­
wał się znacznie gorzej, niż się spodziewano.

TI. 700 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Ave, K. Rojowskiego i J. 
Kuźnickiego, p. Rojowski — 1, Imre — 2, Grand-Joy — 3; bez 
miejsca: Iwonka, Ale Baba, Comtesse i Towarzysz.

Wygrane w 2 m. 24 s. łatwo o 3 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 16 zł.; Ir. 12 i 12 zł.

III. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr. : 
Ma Coquine, por. Jankowskiego, por. Bohdanowicz -  1, Bakfisz —
2, Dziuchna — 3.

Wygrane w 6 m. 30 s. łatwo.
Tot. poj. 17 zł.

IV. 600 zł. Dystans ok. 2100 mtr.: Wołynianka, Grona Ofic 
19-go pułku Ul'., j. Osiński — 1, Nicpota — 2.

Wygrane w 2 m. 32 s. łatwo o 1 dł.
Tot. poj. 12 zł.

PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW SIERAKÓW. 
Dom Kierownika Stada.

— Dnia 22-go b. m. odbył się bieg myśliwski z przeszkoda­
mi w Bobinie, w powiecie Pinczowskim. Trasa wynosiła 7 kim. 
Mastrem był pan Adam Andrzej br. Romiszowski, zaś kantr-ma- 
strem pan Adam Romiszowski (senior). Wśród jeźdźców wy­
różnili się przedewszystkiem pp. Ludwik Łubieński, Franciszek Łu­
bieński, panna Zofja Wojewódzka, i p. Stanisław Romiszowski. Na- 
tępnie odbyła się „gymkhana“ i „jeu de barre“.

Dwie pierwsze nagrody ofiarowała panna Zofja Zakrzyńska.

REZULTATY W YŚCIGÓW  KONNYCH  W  CIECH OCINK U.

Dzień drugi, Sroda 7 sierpnia.

I. 600 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : Za- 
gończyk, W. i F. Mrowec, kpt. Mrowec — 1, Arpad — 2, Korea-—0.

Wygrane w 6 m. 38 s. łatwo.
Tot. poj. 10 zł.

V. 700 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr.: Urwi- 
połeć, L. J. bar. Kronenberga, p. Rowton — 1, Nigmè — 2, Teli­
mena II — 3.

Wygrane w 4 m. 56 s. o dł. ; — III o 4 dł.
Tot. poj. 16 zł.

VI. 600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dyst. ok. 4200 mtr. : 
Filadelfja, W. i F. Mrowec, kpt. Mrowec — 1, Arkan — 2, U tra- 
cjusz — 3; bez miejsca: Płatowiec.

W ygrane w 6 m. 5 s. o 2 dł.
Tot. poj. 22 zł. ; fr. 15 і 25 zł.

VII. 300 zł. Gonitwa włościańska. Dystans okł 1200 mtr. :
I. Lontykus, S. Schnytzkera, II, W iktorja H. Hofmana, III. Mi­
nas, H. Hoffmana; bez miejsca: Moric.

W ygrane w 1 m. 20 s. o 3 dł.
Tot. poj. 17 zł.; fr. 13 і 14 zł.
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Dzień trzeci, N iedziela 11 sierpnia.

I. 500 zł. Gonitwa z płotami „Pocieszenia”. Dystans ok. 
2400 mtr. : Estella, K. Rojowskiego, p. Rojówski—1, Płatowiec—2.

W ygrane w 3 m. 22 s.
Tot. poj. 14 zł.

II. 700 zł. Dystans ok. 2100 mtr. : Imre, K. Łaszcza, kpt. 
Mrowec — 1, Komtur — 2, Grand Joy — 3.

Wygrane w 2 m. 29 s. łatwo o 3 dł.
Tot. poj. 43 zł.

III. 2.500 zł. W ielka Kujawska gonitwa z przeszkodami. 
Dystans ok. 5000 mtr. : Ma Coquine, por Jankowskiego, por. Bogda­
nowicz — 1 Buńczuk —1 2, Arkan — 3; bez miejsca Narcyz i Bak- 
fisz.

W ygrane w 7 m. 27 s. łatwo o 2 dł. ; — III о Уг dł.
Tot. poj. 19 zł.; fr. 17 і 17 zł.

IV. 500 zł. Gonitwa płaska Pocieszenia. Dystans ok. 2100 
mtr. : Marpessa, P. i S. Żarczewskich, p. Żarczewski — 1, Żupan—2, 
Iwonka — 3 : bez miejsca : Comtesse.

Wygrane w 2 m. 29 s. łatwo o 2 dł. ; — III о У  dł.
Tot. poj. 25 zł.; fr. 14 і 10 zł.

V. 2.000 zł. Gonitwa z płotami. Dystans ok. 3200 mtr. : 
Too Good, В. Pieczyńskiego, por. Pieczyński — 1, Kaprys — 2, 
Nigme — 3.

Wygrane w 4 m. 18 s. w walce o szyję ; — III o 5 dł.
Tot. poj. 21 zł.

VI. 500 zł. Gonitwa dodatkowa z płotami. Dystans ok. 
2400 mtr. : Telimena II K. Rojowskiego, j. Sulik — 1, Urwis — 2.

Wygrane w 3 m. 18 s. o ^4 dł.
Tot. poj. 14 zł.

VII. 300 zł. Gonitwa włościańska. Dystans ok. 1000 mtr. :
I. Herta, Schnitzkera, II. W ikta, Hofmana, III. Orda, Dąbrow­
skiego ; bez miejsca : Cecha i Pogoń.

Wygrane w 1 m. 15 s. łatwo o 5 dł.
Tot. poj. 13 zł.; fr. 11 і 11 zł.

ZAGRANICZNA
FRANCJA. 

— Deauville.

G r a n d  P r i x  de  D e a u v i l l e ,  500.000 fr. — 2.600 mtr.
1. Charlemagne 3 1. og. (Nicéas albo Sardanapale i Reine 

M arguerite III), M. G. Wildenstein, 53 kg., ż. A. Rabbe.
2. Kantara 3 1. kl., M. G. Wildenstein, 53У kg., ż. Torterolo.
3. Skyrame 3 1. kl., M. Marcel Boussac, 5154 kg., ż. F. Keogh. 

Bez miejsca: 4. Calandria, 5. Le Parquet, 6. D, dalej Sachet
Licteur, La Brige, Tuvari, Lazaro, lunoxa, Areska, Таке і Easy. 

Wygrane o leb — łeb — 1 dł. — y2 dł. Czas: 2:5U /
' 5

d)
"ćS Le Pompon Fripon 2 2

CÖС Gemma La Foudre 1 8
cd

T5 Orgueilleuse Reverend 1 7

1
9

2
6

isc
hi

ld cdСЯ Oroya 4
OJD Florizel II St. Simon 1 1
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Perdita II 7
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Agnostic Rosicrucian 5
Ш T3 2 Bonnie Ag. 1 0

O .2 -
Flying Fox

Orme 1 1

S  з
(U Dahabeah Vampire 7

ш  2J  . Amie
Clamart 3

<  %
3bo Alice 2

X  3
u

cd

Winkfielďs Pr. Winkfield 5
(U Ajax Alimony 9

Filomena
Petrarch 1 0

Oś Hawthorndale 4

BELGJA.

—  Ostenda, 25 sierpnia.
G r a n d  I n t e r n a t i o n a l  D’0  s te n .d e ,  600.000 fr. — 2200 mtr.

1. Beumont, M. Bauvens, 54 kg., ż. E. Ellis.
2. Gay Lord, M. J. Wittouck, 49 kg., ż. F. Fox.
3. Le Châtelet, M. James Schwob, 54 kg., ž. F. Hervé.
Bez miejsca : 4. Vatout, 5. Mauriac, 6. Cornwalis, dalej Pem­

broke i Vantour.
W ygrane о 2 dl. — J4 dł.

R E Z U L T A T Y  
W YŚCIGÓW  KOYNTYCH W  PIO TRK O W IE.

R E Z U L T A T Y  W YŚC IG Ó W  KONNYCH  W  PIO T R K O W IE .

Dzień siódmy, Sobota 17 sierpnia.

I. 500 zł. Gonitwa płaska „Pocieszenia”. Dystans ok. 800 mtr. : 
Korynna, E. Grzybowskiego, chł. Olejnik — 1, Manita — 2, Blon­
de — 3.

Wygrane w 51^4 s. pewnie o 1J4 dł. ; — IIIo3dł.
Tot. poj. 11 zł.
II. 1.000 zł. Gonitwa dla koni arabskich. Dystans ok. 1400 

m tr.: Hebe, st. „Janów”, j. Balcer — 1, Schach-Senan — 2, Mech- 
met — 3.

Wygrane w 1 m. 39 s. pewnie o 1^4 dł. ; — III o 10 dł.
Tot. poj. 14 zł.
III. 1.000 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans ok. 4200 mtr. : 

Jaazband, Grona Oficerów 1 pułku Uł. Krechowieckich, j. Siedlec­
ki— 1, Horpyna — 2, Dziuchna — 3.

Wygrane w 5 m. 25 s. b. łatwo o 10 dł. ; — III o niezl. il. dł.
Tot. poj. 13 zł.
IV. 800 zł. Gonitwa dla koni arabskich. Dystans ok. 1200 

mtr. : Hortensja, st. „Janów”, j. Balcer II—1, Książę—2, Szeik—3.
Wygrane w 1 m. 24 s. po walce o 2 dl. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 12 zł.

V. 500 zł. Gonitwa płaska „Pocieszenia". Dystans ok. 1600 
mtr. : Mista, M. Karatiejewa, j. Pielak — 1, Wołynianka — 2, Ra­
kieta — 3; bez miejsca Puszta.

Wygrane w 1 m. 44 s. pewnie o 1 dł. ; — III o 3 dł.
Tot. poj. 21 zł. ; fr. 14 і 19 zł.
VI. 500 zł. Gonitwa płaska „Pocieszenia”. Dystans ok. 1500 

m tr.: Ostatnia Siekierzyńska, st. „Góra”, j. Michalczyk — 1, Narze­
czona — 2, Giaur — 3 ; bez miejsca : Moorwind, Radlok, .Astrid, 
i Ataman II.

Wygrane w 1 m 44 s. łatwo o 1 dł. ; — III o 3 dł.
Tot. poj. 27 zł.; fr. 11, 11 і 12 zł.
VIL 500 zł. Gonitwa z płotami „Pocieszenia”. Dystans 

ok. 24C0 mtr.: Irasatti, S. Bronikowskiego, j. Gajewski — 1, Bor- 
suk — 2, Korea — 3; bez miejsca: Iwan II.

Wygrane w 2 m. 58 s. wysyłany o 1 dł. ; — III daleko.
Tot. poj. 41 г ' . . ;  fr. 13 і 12 zł.
VIH. 500 z!. Gonitwa płaska „Pocieszenia”. Dystans ok. 

1600 mtr. : Hajdamak, Grona Oficerów .19 pułku U l , j. Osiński—1, 
Jegomość — 2, Cicero — 3;bez miejsca: Miss Jane, Japonka i Ma­
iala.

Wygrane w 1 m. 45 s. po walce o 1 — dł. ; — III o 1 dl.
Tot. poj. 90 zł.; fr. 13, 12 і 13 zł.

DC ń ósmy, Niedziela 18 sierpnia.

I. 5.000 zł. Gonitwa dla koni arabskich. Dystans ok. 2100 
mtr. : Dywersja, R. i J. hr. Potoqkich, j. Raniewicz II -  0, (zdystan­
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sowana), Ibrahim, R. ks. Sanguszki, ż. Kokoszko — 1, Pielgrzym­
ka — 2.

W ygrane w 2 m. 33 s. pewnie o 2 dl. ; — III o 4 dl.
Tot. poj. 16 zł. i 10 zł.
II. 1.000 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 2100 mtr. : Rista,

B. Szwejcera, j. Michalczyk — 1, Elborus — 2, Naiwny — 3.
Wygrane w 2 m. 20 s. łatwo o 3 dl. ; — III o 12 dł .
Tot. poj. 16 zł.
III. 500 zł. Gonitwa płaska „Pocieszenia”. Dystans ok. 

800 mtr.: Iskierka K. hr. Rostworowskiego, j. Raniewicz II — 1, 
Markita — 2, Będzie Jutro — 3; bez miejsca: Gryf.

Wygrane 52 s. łatwo o 3 dł. ; — III o 2 dł.
Tot. poj. 74 zł. ; fr. 29 і 19 zł.
IV. 1.200 zł. Gonitwa płaska „Polmoodie”. Dystans ok.

3200 mtr. : Ułan II, W. Szaszkiewicza, p. Stokowski —1, Kochany
Książę — 2, Droga — 3.

Wygrane w 4 m. 38 s. w walce o 1 dł.
Tot. poj. 14 zł.

REZULTATY, W ARSZAW A.

Dzień 38/1-szy , Niedziela, 25 sierpnia.

276. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
850 mtr.

(—) Dick, og. c. gn. Grona Oficerów I pułku Ul. Krechowiec- 
kich, po Arak i Platina, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Fomienko 1

(—) Magnolja -*• 2, (—) Derkacz — 3; bez miejsca : Branka II, 
Blue Boy został na starcie. Wycofana Osoba z Inteligencji.

W ygrane w 53 s. (23—30) wysyłany.
Tot. : poj. 30 zł. ; fr. 18 і 19 zł.

277. Nagroda 1.600 zł. dla 3 1. i st. og. kl. D ystans około
1300 mtr.

(255) May Ros.e, kl. kaszt. st. „Ktery-Szepietów” po Wiły 
Attorney i Elaunay, hod.- M. Jędrzejcwicza, 1. 4, 59 kg. j. Stasiak 1

(274) Ma Jalousie — 2, (252) Birma — 3; bez miejsca:
(263) Czart, (260) Sandomierzak. Wycofane : Gereza, Hammada, 
Czataldża, Galopada i Bona Dea.

W ygrane w 1 m. 2U/i s. ( ІЩ —31(4—З І^ )  o 3/4  d. w walce.
Tot. : poj. 23 zł. ; fr. 14 і 21 zł.

278. Nagroda 10.000 zł. im. St. W ołow skiego Próbna dla 2 1. 
kl. D ystans około 1100 mtr.

(—) Grażyna, kl. gn. W. Jaśkiewicza, po Parachute i Błyska­
wica, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 54 kg. j. Nowak 1

(—) Osoba z Intelingencji — 2, (—) II de France — 3; bez 
miejsca: (—) Igła, (—) Azais. Wocofana Jastarnia.

W ygrane w 1 m. 8 s. (7—30—31) w walce o krótką szyję.
Tot. : : poj. 82 zł. ; fr. 40 і 34 zł.

V. 500 zl. Gonitwa z przeszkodami „Pocieszenia”. Dystans 
ok. 3000 m tr.: Jędza, K. Niemojewskiego, j. Ustinow — 1, Wild- 
graf i Iwan II jeźdźcy spadli.

Wygrane w 4 m. dowolnie.
Tot. poj. 18 zł.
VI. 3.000 zł. Gonitwa płaska. Dystans ok. 1600 mtr. : Haiti, 

W. Vetesco, j. Michalczyk — 1, Djeballa — 2, Hamilkar — 3.
Wygrane 1 m. 56 s. wysyłana o 3 dł. ; — III o 6 dł.
Tot. poj. 20 zł.
VII. 1.000 zł. Gonitwa plaska. Dystans ok. 2400 m tr.: Edyn­

burg, S. Bronikowskiego, j. Nowak — І, Bebuś — 2, Zbir — 3.
Wygrane w 1 m. 42 s. wysyłany o (4 dł. ; — III o (4 dł.
Tot. poj. 13 zł.
VIH. 400 zł. Gonitwa włościańska „Pocieszenia”. Dystans 

ok. 800 mtr. : I. kl. kaszt. — Czarnucha Ignacy, II. kl. kaszt. — 
Krzeczyński Franciszek, III. kl. kaszt. — Kotas Józef.

W ygrane w 1 m.

279. Nagroda 10.000 zł. Handicap Otwarty dla 3 1. og. i kl. 
Dystans około 2100 mtr.

(253)Haga, kl: gn. M. i T. Babeckich, po Stavropol i Riga, hod.
St. Państwowego, 1. З, 52(4 kg. ż. Górecki 1-

(175) Monte Carlo — 2, (271) Bascule — 3; bez miejsca:
Valibal, An de, Hurysa і Tabu II.

Wygrane w 2 m. 17 s. (7—32—32—33—33) о 2(4 dł. łatwo.
Tot. : poj. 61 zł. ; fr. 15 і 14 zł.

280. Nagroda 10.000 zł. im. St. Wołowskiego Próbna dla 2 1.
og. Dystans około 1100 mtr.

(— ) Giewont, og. gn. W. Jaśkiewicza, po Fils du Vent i Bla­
meless, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 56 kg. j. Nowak 2

(—) Grom II — 2, (—) Dam — 3; bez miejsca: (—) Douceur 
de Vivre, (—) Bachmat, (—) Lutin.

Wygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o 1(4 dl. pewnie.
Tot. : poj. 135 zł. ; fr. 25 і 14 zł.

281. Nagroda 10.000 zł. Handicap Otwarty dla 4 1. i st. Og.
i kl.. .Dystans około 2400 mtr.

(273) Dziwo II, kl. c. gn. K. Dzierzbickiego, po M organa­
tic i Gaff, hod. wł., 1. 4, 57 kg. ż. Magdaliński 2

(273) Herkules — 2, (273) W ulkan—3; bez miejsca: (273) Huk, 
(273) Bramin, (273) Alembik, (275) Vedette, (274) Gasparone,
(275) Łaskawa Pani. Wycofany Oleś.

W ygrane w 2 m. 34(4 s. (26—31—32—33—32(4) o dł. pewnie.
Tot. : poj. 75 zł. ; fr. 26, 17 і 26 zł.

282. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtrJ6

(—) Granat, og. c. gn. E. Grzybowskiego, po Parachute i Na­
dzieja, hod. wł., 1. 6, 58 kg. ż. Czernuszenko 1

(265) Fabiola — 2, (267) Effigie Royale — 3. Wycofane:
Harda, Waleczny, Ferezja, Tędy Siędy i Ceres II.

W g ra n e  w 2 m. 18 s. (6(4—31—32(4—33—35) o 6 dł. łatwo.
T o t: poj. 14 zł.

U przejm ie  p r o s im y  Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p ren u m era ty ,  
g d y ż  z a tr z y m a n ie  o p ła t y  sp r a w ia  nam tru d n o śc i  w  n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a .

CENA OGŁOSZEŃ: C ała  s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  Vz s tr o n y  1 0 0  z ł M V* s tr o n y  6 0  z  V8 s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.



Jeżd ziec
i Hodowca
o/ycfoc/n/Á c7/i/jrrowany

Rok VIII W arszaw a, 4  w rześn ia  1 9 2 9  r. Nr. 3 6

TRESC Nr. 36: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Faust w Baden-Baden, Janusz Włodzimirski. — Listy z Francji 
W. ks. Wiaziemski. — Stan hodowli konia arabskiego w Polsce i wytyczne jej rozwoju (Dokończenie), Dr. Edward Skorkowski. — 
Kronika krajowa i zagraniczna. — Rezultaty wyścigów konnych w Warszawie.

GRAŻYNA 2 let. kl. gn. p. W. Jaśkiewicza (Parachute i Błyskawica) st. A. ks. Czartoryskiego, 
zwyciężczyni Nagrody Próbnej im. St. W ołowskiego p o i j. Z. Nowakiem.
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Z TYGODNIA.

Nagrody: St. Leger im. Prezesa T-wa, 

Kruszyny Produce 2 i., oraz Nagroda Sac á Papier.

T łum y publiczności zebra ły  się w niedzielę na m oko­
tow sk im  t o r z e .  Nic dziw nego. P ro g ram  zapow iadał trzy  
gon itw y  napraw dę klasyczne, gdzie m ogło się spotkać 
w szystko , co je s t na to rze  najlepszego, bez żadnych różnic 
w agi.

O sta tn ia  w roku  klasyczna, specjalna dla trzy la tk ó w  
nagroda St. L eger, ro zg ry w an a  na dystansie 3000 m tr. 
zgrom adziła  u s ta r tu  niew ielkie, lecz doborow e pole, z ło­
żone z 6-ciu szerm ierzy . W yszły  w ięc w  szranki : derb ista  
M adry t, zw ycięzca P roduce i N agrody  K ozienic F aust, 
zw yciężczyni O aks’u H arm o n ja , syn derb istk i B ohun II 
ze sw ym  tow arzyszem  sta jn i Szeryfem , a tak że  praw ie 
n iezw yciężony w w ieku  trz y le tn im E a g a s , tow arzysz  s ta j­
ni w ielkiego F au sta . P on iew aż F au st nie m iał dotąd 
szczęścia w n a jzaszczy tn ie jszych  gonitw ach, zw łaszcza 
w  tych, do. k tó ry ch  byw ał specjalnie p rzygo tow yw any , 
faw o ry tem  publiczności zo sta ł derb ista  M adry t.

L iczono się jed n ak  ze sw ym  ulubieńcem  Faustem , 
H arm o n ja  m iała rów nież licznych zw olenników , m niej 
brano  w  rachubę B ohuna I I  i Szeryfa, k tó re  też  w edług  
w szelkich  kom binacji w ydaw ały  się mieć znacznie niższe 
szanse.

Ze s ta r tu  p row adzi nie o stro  Szeryf p ilnow any przez 
F ag asa , w  znacznym  odstępie podąża M adry t, b lizko za 
k tó ry m  H a rm o n ja  i nieco dalej F au st razem  praw ie z Bo- 
hunem  П -im. P om im o dość w olnego tem pa pole rozciąga 
się tak , że pom iędzy p rzodu jącym  S zeryfem  i cw ałującą 
na o s ta tn ie m  m iejscu  p a rą  je s t różnicy p rzynajm niej 2 sek. 
P ie rw szy  k ilom etr p rzeb y ty  zo s ta ł w 1 m. 6*4 s., drugi 
w  1 m. 8 s. N a o s ta tn im  k ilom etrze M adry t, pociągając 
za sobą H arm o n ję , s ta ra  się zbliżyć do leaderów , lecz o d ­
razu  m u  się to  nie udaje , F a u s t zaś w ów czas „cały w rę ­
k u ” galopuje o sta tn i. U  drug ie j b ram y  pole zaczyna się 
grupow ać, jednocześnie z o sta tn ieg o  m iejsca, ja k  grom  
z jasnego  nieba n a la ta  F au st, przechodzi obok k o n k u ren ­
tów , ja k  gdyby obok sto jących  i can tru jąc  na reszcie dy­
stansu  m ija  celow nik w  w ielk im  sty lu  oi 2 j4  długości p rzed  
H arm onją , k tó ra  o J4 długości m inęła znacznie odpusz­
czonego na w olnem  tem pie Szeryfa.

N iesłychanie ła tw e  zw ycięstw o  F au sta , k tó ry  na n a j­
szybszym  ostatn im  k ilom etrze  posuw ał się ta k  świeżo 
i energicznie, jak g d y b y  w yścig  dopiero się rozpoczął, 
z szybkością dla niego conajm niej 1 m. 1 s. na o sta tn im  
k ilom etrze przy d ystansie  3000 m tr. w ykazu je  w ielką 
przew agę  jego nad rów ieśn ikam i, a porażki F a u s ta  w n a j­
zaszczy tn iejszych  gonitw ach sezonu są w p ro st n iezro zu ­
m iałe  i złożyć je m ożna ty lko  na karb zby t dokładnego 
p rzy g o to w y w an ia .

P rzy m u so w y  zaś 10-cio dniow y w ypoczynek  po w y ­
p a d k u  n a  s ta rc ie  w  Baden-B aden zrobił m u bardzo  dobrze,

w róciła mu rów now aga nerw ów , energ ja  i św ieżość, co 
zsum ow ane razem  pozw oliło w ykazać  F austow i n iepospo ­
lity  ta len t, do tąd  p rze jaw iany  ty lko  na galopach. S ąd z i­
my, że w skazów ki pow yższe zw rócą sp o strzeg aw czo ść  
tre n e ra  F au sta  na odpow iednie to ry  i w ów czas n ie ty lk o  
jedna z najw ięcej in teresu jących  gon itw  jesiennego  se ­
zonu, porów naw cza pom iędzy generacjam i, N ag ro d a  
Jan o w sk a  p rzypadnie  w  udziale znakom item u ź reb - 
cowii p. B. S zw ejcera, lecz dalsza jego k a r je ra  w y ś­
cigow a pow inna być szeregiem  najzaszczy tn ie jszych  z w y ­
cięstw . Tej m iary  w yścigow ce co rok  się nie rodzą.

Co do zupełnej porażk i derb is ty  M ad ry ta  w  o s ta tn ie j 
klasycznej gonitw ie sezonu, sądzę, p rzyczyniła  się nie m a ­
ło  cała se rja  stosow anych  do niego na pełnym  d y stan s ie  
o stry ch  galopów , k tó re  n igdy  nie osiągają  celu. W y śc i­
gow iec, gdy  je s t w kondycji na dystans 1600 —  2100 m tr . 
będzie g o tów  rów nież na 2400 — 2800 — 3000 m tr. 
F ly e r 'a  do dystansu  p rzyzw yczaić  je s t niem ożliw e. S ta y e r  
i flyer są to  pojęcia zupełnie odrębne, a zdolności całk iem  
indyw idualne. F lyer p rzyzw yczajony  do d y stansu  tra c i 
speed, s tam iny  zaś nie nabierze.

W  nagrodzie  K ruszyny  2 -le tn i P roduce w ielką p rz e ­
w agę, ja k  przew idyw aliśm y, w ykaza ła  Ile de F rance, c ó r­
ka M ości K sięcia i w ysokoklasow ej D unkierk i A. m arg r. 
i A. hr. W ielopolskich, w ychow anka P ań stw . S tad n in y  
w  K ozienicach, bijąc jak n a jła tw ie j w tem że stadzie  w y ­
chow aną Iro n ję , córkę F ils  du V é n ť a  i rów nież w yso k o  
klasow ej D ryady , trzec ią  by ła  tu  Sem inora przed  D -rem  
O skarem  i Ig łą . G iew ont dużo szans s trac ił na s ta rc ie , 
k tó ry  w y pad ł dla niego n iek o rzystn ie , B acara t zaś gon ił 
ty lk o  z da leka  pole, będąc od: s ta r tu  już beznadziejny.

W  n ag ro d z ie  Sac á P ap ier o sta tn ie j klasycznej spec­
jalnej dla kon i sta rszeg o  w ieku jeszcze raz spo tk a ły  się 
F e rg an a  z F o rw ardem , k tó re  k ilkak ro tn ie  w zajem nie się 
biły. K lacz u leg ła  dzielnem u F orw ardow i na w iosnę, 
kiedy ta  po ra  roku  dla końskiej, płci pięknej nie je s t zby t 
sprzy jająca.

F o rw ard  w ykazał w gon itw ie  tej nieposoolite  zaso ­
by m łodzieńczej energ ji, speed’u, gdyż na o sta tn ich  
2100 m tr. p rzeby tych  w  2 m. 13*4 s. p rzy  o s ta tn ie j ć w ia r t­
ce w  31 sek., zrobił swój b łyskaw iczny  rz u t i zdaw ał się 
ła tw o  w y gryw ać , lecz fin iszu jąca F e rg an a  zaczęła  się 
stopniow o doń zbliżać,- a gdy  p rzyszło  d o  w alk i F o rw a rd  
u leg ł g roźnej przeciw niczce, k tó ra  m ijała celow nik  o J4 
długości p rzed  ryw alem . W  odstęp ie  kończy ł H erk u le s , 
k tó ry  w te j kom panji na pow ażn iejszy  sukces liczyć nie 
m ógł.

N a zaznaczenie zasługu je  tu  m istrzo w sk a  jazd a  żo- 
k ie ja  F om ienki, k tó ry  pozw olił F o rw ard o w i zrobić ów  
rush  i po tem  dopiero p rzek o n aw szy  się, że w o g ierze  
w ielk iego  zapasu  nie pozostało', sfin iszow ał go u sam ego  
celow nika.

W ogóle rozeg rane  w  niedzielę w szystk ie  trz y  k la ­
syczne g o n itw y  pozostaw iły  jakna jlepsze  spo rtow e w ra -
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ženie, gdyż w y g ra ły  konie w  polu najlepsze, co je s t w łaś­
ciwym  celem  p rób  hodow lanych.

R odow ody F a u s ta  i F e rg a n y  podaliśm y w N r. 21 
naszego p ism a, rodowód) zaś Ile de F ran ce  ta k  się p rzed ­
staw ia  :
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O skar p. M . B ersona, b ijąc dość pew nie o długości 
U bita, k tó ry  w pogoni za uciekinierką ze s ta r tu  H egirą, 
ro z trw o n ił sw oje siły  i w  walce u leg ł św ieższem u przeci­
w nikow i. B ardzo  dalek o  ru szy ła  tu  M iriam , k tó ra  jednak 
już na zakręcie  doszła  do koni i kończyła bardzo blizko.

B ardzo ła tw o  w  słabiutk iej kom panji w ygrała  g on it­
w ę 3-ej k a te g o rji Sem inora  p. St. M roczkow skiego, pom i­
mo iż w ychodząc z osta tn iego  zak rę tu  w yłam ała na 
zew n ątrz  tracąc  w  ten  sposób kilkanaście długości.

W  pozagrupow ej gonitw ie dla koni starszych  na 
dystansie  1600 m tr. Sam son 9-go pułku S trzelców  K on­
nych, ciągniony m ocno ze s ta rtu  przez leaderkę M enza- 
laric M iss M is tin g u e tt, z rob ił 1100 m tr. w  1 m. 7 s. co oka­
zało się dla M enzalaric  za ostro  tak , że bez w alki praw ie 
poddać się m usiała  przeciw nikow i.

Znakom icie p rzeszed ł w gonitw ie drug ie j g rupy  dla 
trzy la tk ó w  i s ta rszy ch  koni F agas, k tó ry  w kom panji t a ­
kich w ypróbow anych  fly e r’ów ja k  Farm azon  i Colonel, 
p rz y  piekielnie szybkim  początku finiszow ał tak  energ icz­
n ie /ż e  o łeb ty lk o  n ie  zdążył złapać u celow nika Colone- 
la  9-go pu łku  S trze lców  K onnych.

W  gon itw ie  3-ej g rupy  Oleś p.M. R óga can trow ał

Finisz w Nagrodzie Próbnej dla klaczy, GRAŻYNA w walce bije OSOBĘ Z INTELIGENCJI.

Dzień 2-gi, wtorek, 27 sierpnia.

N ajw ięcej inter,esu jącem i w e w to rk o w y m  p ro g ram ie  
by ły  dw uletn ie gon itw y , k tó ry ch  ro zeg ran o  trzy . W  g o ­
n itw ie  p ierw szej k a te g o rji zw ycięstw o  odniosła I ro n ja  
gen. K. P lisow sk iego  po dość uporczyw ej w alce z p ro w a ­
dzącą w yścig  G ranadą, k tó ra  zdaw ało  się galopow ała  
na  linji p ro s te j znacznie  sw obodniej, w  w alce jed n ak  
có rka  k lasow ej D ry ad y  dała w ięcej i tem  osiągnęła  n ie ­
w ielką przew agę. T rzec i w spółzaw odnik  H a rd w a r z po­
czą tku  nie w padał w  tem po, w  końcu jednakże  zb liży ł 
się do przodu jących  rów ieśn ików  znacznie.

D rugą  k a te g o rję  dla dw u la tków  w y g ra ł fin iszem  D r.

z B ona Deą. G onitw ę z p ło tam i w licznem  polu  skoczków  
przew ażn ie  d eb iu tan tó w  w y g ra ł pew nie Goniec p. A. G nia­
zdow skiego.

Dzień З-ci, środa, 28 sierpnia.

W e środę d la  d w u la tk ó w  przeznaczone  by ły  ty lko  
dw ie gon itw y , z k tó ry c h  p ie rw szą  w ed łu g  p rog ram u  
o nagrodę 2-ej k a te g o rji ro zeg ra ły  pom iędzy  sobą w ycho­
w ank i P ań stw o w ej S ta d n in y  w  K ozien icach  Ir lan d ja  i Iwa, 
m ija jąc  celow nik  w  zac ię te j w alce z p rzew ag ą  szyi Irland- 
j i  A. m arg r. i A, h r. W ielopo lsk ich , dobrym  trzecim  był 
tu  Im pas i daleko o s ta tn ią  la u re a tk a  B ydgoskiego m eetin­
gu, D ziecina.
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W  dużym  sty lu  w y g ra ł gonitw ę 3-ej ka tegorji Baca- 
ra t  p. L. M orzyckiego1 hod. w łasnej, can tru jąc  literalnie po 
linji p roste j, podczas gdy Bebe z Głuszczem w alczyły 
o drugie  miejsce.

E fek tow nym  finiszem  w y g ra ł gonitw ę 2-ej grupy 
P arn as płk. M. B utkiew icza, znakom icie przeprow adzony 
przez jeźdźca Jednaszew skiego , bijąc pewnie F igaro , za 
k tórym  o długość kończył p row adzący gonitw ę Ibanez. 
D ollar daleko ostatn i.

N agrodę I-ej k a teg o rji dla trzy la tk ó w  i starszych 
koni na dystansie 1600 m tr., prow adząc w y g ra ł E gm ont 
K. hr. Zam oyskiego i p. M. R adw ana pew nie od kończą­
cych w  w alce Pana P rezesa  i A llier.

R esonnance B. W . p. B. P e re tja tk o w icza  w  4-ej g ru ­
pie dla starszych  koni z łapała  na finiszu prow adzącego 
w yścig  Ghazi i w  zaciętej w alce pobiła go o- szyję.

T rzecią  grupę dla trz y la tk ó w  w  dobrej i rów nej kom - 
panji 7-m iu w spółzaw odników  pew nie w yg ra ła  H ulanka, 
od kończących głow a w  głow ę H azy  i Jaszczu ra  Ii-go .

Podzieloną na dw ie g on itw y  S-tą grupę w y g ra ła  jed ­
ną bardizo łatw o1 Fidelja, A. m arg r. i A. hr. W ielopolskich, 
rów noległą zaś w  rekordow ym  dla tej g rupy  czasie P on te- 
ba w  w alce od prow adzącej H ardy .

Dzień 4-ty, czwartek, 29 sierpnia.

N agrodę 1-ej k a teg o rji dla dw ulatków  po walce z Ił- 
żą w ygra ł D ouceur de V ivre К . hr. Zam oyskiego i p. M. 
R adw ana, dobrą trzec ią  by ła  tu  M oza i zły  o sta tn i Beduin, 
k tó ry  m iał n ieko rzystny  s ta rt.

D rugą k a teg o rję  dla dw ulatków  na dystansie 
850 m tr. uciekłszy ze s ta r tu  w y g ra ła  Passionata  1-go puł- 
kp Szw oleżerów  od fin iszu jącego  z osta tn iego  m iejsca 
Brylamta i Blue Boy.

Ben H u r p. W . Z ak rzeńsk iego  po w alce lecz pew ­
nie pobił B achm ata, podczas gdy  w cale niezły G rzela m iał 
zły s ta rt, E v e r R eady kończyła n ie tęgą  trzecią.

Pozag rupow ą gon itw ę dla trzy la tk ó w  na dystansie 
1600 m tr. ła tw o zdobyła A rro w  A. m argr. i A. hr. W ielo- 
lopolskich od  F an fa ry  i F a n fa ry  I i-e j.

G onitw ę 4-ej g rupy  d la  trzy la tk ó w  i s tarszych  koni 
w dużym  sty lu  w y g ra ł P a ro m an  p. Br. P e re tja tk o w icza  od 
6-ciu w cale dobrych g rupow ych  koni, na czele k tó rych  
kończyły dystans T ercyna  B. W . i A lready.

Podzieloną na dwie nag ro d y  5-tą grupę, jedną w y ­
g ra ła  Czataldża, d rugą  zaś K iss m e Quick.

Sprzedażną nagrodę w słabej kom panji w y g ra ł 
E scalibor p. L. Schw ejcera, prześliznąw szy  się po b a r je -  
rze. N iezbyt hazardow nie licy tow any zw ycięzca ocen iony  
паї 1200 zł. pozosłał p rzy  w łaścicielu w sumie 2.000 z ło ty ch

Dzień 5-ty, sobota, 31-go sierpnia.

W  gonitw ie 2-giej k a teg o rji dla dw u la tków  ła tw e  
zw ycięstw o odniósł G ran II  p. St. M roczkow skiego  nad  
H ard w arem , M irjam  i L utin , iz k tó ry ch  o s ta tn i m ia ł d o ­
b ry  m om ent na ostatn im  zakręcie.

W  gonitw ie 3-ej k a teg o rji dla dw ulatków  na d y s t. 
850 m tr. po doskonałym  starcie  zw ycięstw o odniosła p r o ­
w adząca gonitw ę Ita lja  st. Lubicz w  walce z fin iszu jącą  
z osta tn iego  m iejsca B ranką I l-g ą  z ty łu  za nim i było j e ­
szcze sześcioro rów ieśników  z G lob tro tterem  na  czele.

W  gonitw ie 2-giej grupy dla trzy la tk ó w  i s ta rsz y c h  
w yścig  złożył się na speed. Pom im o to zn a jd u jąca  się 
w  w ybornej form ie M adam e B ovary  st. K te ry -S zep ie tó w  
w  w alce, lecz dość pew nie pobiła fenom enalnie szybką, 
lecz po za fo rm ą będącą Galante.

Rów nież w  w yścigu na speed F igaro1 I I  p. B. S zw ej- 
cera  w walce pobił Bascule, za k tó rą  blisko kończy ł d y ­
stans M onte Garb'.

Miss M istinguett, k tó ra  niedawno' pom ogła p o s ta ­
wić Sam sonow i rekord  na dystansie  1600 m tr. p row adząc  
w ów czas w yścig  z szybkością 1 m. 7 s. na p ierw szych  
1100 m tr. tym  razem  nie m iała ta k  groźnych p rzec iw n i­
ków , to  też ła tw o pobiła A rm agnaca, M oją M iłą i D zika, 
k tó ry  próbow ał sforsow ać leaderkę.

W  nagrodzie 5-tej g rupy  dla 4-letn ich  i s ta rszy ch  
koni, E x taza , k tó ra  ruszy ła ze s ta r tu  ze znacznym  o póź­
nieniem , już w połowie dystansu  odrobiła s traco n y  t e ­
ren  i p rzeg ra ła  do cw ałującej na czołow ych m iejscach  
D iany I i-e j, bijąc jeszcze sześcioro słabych k o n k u ren tó w .

Dzień 6-ty, niedziela, 1-go września.

Oprócz pow yżej opisanych gon itw  niedzielnych, ro ­
zegrane  zo sta ły  jeszcze 4 -gon itw y  z dw uletn ią gon itw ą 
3-ej ka tego rji, k tó rą  w y g ra ł Ilb it p. W . Św ięcickiego, b a r­
dzo ła tw o  bijąc H egirę, E lfa. F ordon  p. B. S zw ejcera  n ie ­
zm iernie ła tw o  pobił jedynego przeciw nika M aura.

G ranat p. E. G rzybow skiego w  3-ej g rup ie  w y g ra ł 
w w alce od Łaskaw ej Pani, a w  4-ej grupie dla t r z y la t­
ków  po zaciętej walce z fin iszującym  F ijo łk iem  zw ycię­
stw o  odniósł A lready.

Jó ze f Szem pliński.
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Faust w  Baden-Baden.

W ycieczka F a u s ta , trzy le tn ieg o  c rack ’a p. B ro n is ła ­
w a Szw ejcera  do B aden-B aden , n ie s te ty  nie pow iodła się— 
nieszczęśliw y zb ieg  okoliczności w o sta tn ie j chwili p rzed  
w yścigiem , u s ta r tu  F ü rs te n b e rg  R ennen  zn iw eczył je d ­
nym  zam achem  długie tygodn ie , ba m iesiące n aw et in te n ­
syw nej p racy , łożonej w  p rzy g o to w an ia  do te j w ycieczki, 
po k tó re j w szy sc y  obiecyw ali sobie, że da ona nam  rze te l-  ' 
ny m iern ik  sto su n k u  naszej hodow li do hodow li z a g ra n ic z ­
nej, a zw łaszcza nie mile ckiej, k tó ra  dzisiaj za jm uje  jedno  
z dom inujących m iejsc w  E uropie.

P o zw ycięstw ie  w N agrodzie  K ozienic (23 czerw ca
b. r.) , w której. F a u s t pobił F e rg an ę  i H erku lesa , zaczęła  
s ta jn ia  sy stem aty czn ie  p rzy g o to w y w ać  go do w y stęp u  za ­
g ran icą, a galopy, k tó ry m i zdum iew ał syn K ing ’s Id le ra  
ranych  byw alców  to ru , by ły  rzeczyw iście ta k  im ponujące,

sek re ta rz  In te rn a tio n a le r-C lu b ’u w yraził się o wyglądzie 
koni z w ielk iem  uznaniem . Od środy 14 sierpnia zaczęły 
konie norm alnie p racow ać, k o rzysta jąc  z najdalej idących 
u s tęp s tw  i dogodności, k tó rym i darzy li nas prezes In te r ­
n a tiona le r-C lub ’u p. R. H aniel (w łaściciel słynnej Contessa 
M addalena), p, m a jo r B ender, generalny  sek re tarz , tu ­
dzież zarządca  to ru  p. K ehres.

Konie p rzychodziły  stopniow o do swej kondycji 
p rz e d  podróżą, w ypoczęły , osw oiły się już z  to rem , tylko 
w obec n ieznanej im au stra lijsk ie j s ta rtm aszy n y  okazyw a­
ły  obaw ę i w ie lką  niechęć. D okuczały im rów nież roje 
złośliw ych olbrzym ich  końskich much, k tó re  nielitościw ie 
cięły biedne zw ierzę ta , niem ogące się od nich opędzić. 
W  m iędzyczasie udało  się stajn i zaangażow ać na F austa  
sta łego  żok ie ja  O leandra, w ęgra  L. Y argę, k tó ry  w  tym

HAGA 3 let. lei. gn. pp. Babecicich (Stavropol і Riga) hod. Stadniny Państw ow ej w Kozienicach, 
zwyciężczyni O tw artego Handicapu pod. żokej em Góreckim.

że kiedy dnia 10 sierpn ia  w y jechał w  to w arzy s tw ie  F o r- 
dona do B aden-B aden , nie było chyba nikogo w śród  sp o rt- 
sm anów , k tó ry b y  w ą tp ił o zaszczy tnym  w ystąp ien iu  
p rzedstaw ic iela  b arw  polskich na m iędzynarodow ej arenie.

P odróż  była dosyć uciążliw a, choć jechaliśm y n a j­
k ró tszą  d ro g ą  : na Łow icz, Ł ódź, O strów , P oznań , Z b ą­
szyń, N eu-B en tschen , R o th en b u rg , Guben, C ottbus, F a l­
kenberg , L ipsk , W eissenfels, W eim ar, E rfu r t ,  E isenach , 
B ebra, Fulda, F ra n k fu r t  n. M., D arm stad t, H eidelberg , 
K arlsruhe , B aden-B aden . U pał tro p ik a ln y  znuży ł bardzo  
i w ym ęczył konie, aż 13 sierpnia  w  upalne południe s ta n ę ­
liśm y na m iejscu. P o  za ła tw ien iu  różnych  form alności 
kolejow o-celnych zna laz ły  się konie nareszcie  w  u p rag n io ­
nych boksach. Jak  już w telegramie, nadesłanym  do R edakcji 
do (N r. 33, str. 494) opisałem, p. m ajor Bender, generalny

w łaśnie czasie ro zw iąza ł swój do tychczasow y k o n tra k t 
z bar. S. A. v. O ppenheim en. O sta tn ie  dni p rzed  F ü rs te n ­
b e rg -R ennen  m ijały  szybko w ogólnem  podnieceniu. Na 
to rze  rano ruch sza lo n y ; galopują francuzi, niem cy, au- 
s trjacy , w ęg rzy  i m y. W e czw artek  rano, dzień  p rzed  w y ­
ścigiem  o trzy m a ł F a u s t  (ż. L. V a rg a ) galop na  dy stan sie
1.100 m. z 4 1. og. Som ali (ż. G. J a n e k ) , dob rym  bardzo  w ę­
g ie rsk im  sp r in te r ‘em. N a galop te n  p rzy b y li specjalnie 
p rezes  In t.-C lub ’u p. R. H anie l z członkiem  zarządu  
ppułk . J. v. R adow itz  i śledzili z w ielk im  b ard zo  z a in te re ­
sow aniem  zachow anie  się F au sta , k tó ry  na  w szystk ich  
obecnych z rob ił jak n a jlep sze  w rażen ie . P ra w d a , że nie w y ­
różn ia ł się tak , ja k  w  W arszaw ie  na  to rze , gdzie w śród 
całej m asy koni m im ow oli n aw et oko  n a ty ch m ias t na nim 
spoczyw a bo tu  k ażd y  p raw ie  koń  rosły , dobrze zbu­
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d o w any , o p ięk n y m  e x te r ie u r ’ze i św ietnie galopujący, ale 
F a u s t i w  tej k o m p a n ji nie n iknął i n iejeden z tam tejszych 
m a ta d o ró w  p y ta ł się  „ w e r is t der schöne H engst?  . 
W  m iędzyczasie  m ia łem  o k az ję  zaznajom ić nieco tam te j­
szego  p rezesa  i je g o  to w a rz y sz a  ze stanem  obecnym  na­
szej hodow li, w y tłu m aczy łem  im k to  K in g ’s Id ler i P a ra ­
chu te , bo teg o  nie w iedzieli, nadm ieniłem  o naszych 17-tu 
to rach  w yścig o w y ch  w  k ra ju , co z w ielkim  zdumieniem 
p rzy ję li do w iadom ości i p rosiłem , by p rzybyli do W ar­
szaw y  na  m ięd zy n aro d o w e  w yścig i na jesieni. Po galo­
pie, żok ie j V a rg a  w y ra z ił się pochlebnie o Fauście 
i o św iadczył, że  liczy  się z n im  ju tro  bardzo poważnie, 
ty m  w ięcej, że ja k  ju ż  w sz y s tk im  było'wiadomot, najgroź­
n ie jszy  p rzec iw n ik . G ra f Iso lan i z w yścigu zosta ł skre­
ślony.

W e cz w a rte k  od  w ieczo ra  i  p rzez całą noc lał ulewny 
deszcz, k tó ry  d op ie ro  n ad  ran em  w  p ią tek  ustał. Tor 
w dniu w yścigu  by ł ciężki. N a  długo p rzed  rozpoczęciem  
w y śc igu  p iękne try b u n y  w  Iffezhe im  były zapełnione, 
a o lb rzym i w ąż a u t św iad czy ł o doborow ej publiczności, 
p rzy b y łe j ze  w sz y s tk ic h  p ra w ie  s tro n  św ia ta  na słynny 
m e e tin g  w B ad en -B ad en .

P o  trzech  m n ie j za jm u jący ch  gonitw ach  nadszedł na­
reszcie  w y śc ig  c z w a r ty  —  P u rs ten b e rg -R en n en . Paddock 
oblężony, tłu m y  o g lą d a ją  z c iekaw ością ośm iu konkuren­
tów , z k tó ry c h  trz e c h  by ło  p rzedstaw icielam i zagran icy : 
F a u s t —  P o lsk i, A ss ig n a tio n  —  F ran c ji i S ank t Felix  — 
A u strji. O gólnie p o d o b a ł się sk. gn. og. T an tris  (Pergole- 
se —  T a u se n d sc h ö n ) s tad n in y  W eil, o ak sis tk a  niem iecka 
gn. A n to n ia  (H e ro ld  —  A d re sse ) G łównej S tadniny  A lte- 
feld  i n asz  F a u s t. P o  k ró tk ie j  paradzie  i fo rcan trze , na 
k tó ry m  znow u  F laust z w ró c ił ogólną uw agę, ruszy ły  korne 
do s ta r tu  p rz y  d y s ta n s ie  2.100 m., k tó ry  podobnie jak 
w  W arszaw ie , z n a jd u je  się  nap rzec iw  trybun . P rzy  au s tra ­
lijsk iej s ta r tm a s z y n ie  n iem a  fa ls ta rtó w , grube liny tak  
długo nie p o d n io są  się , dopók i s ta r te r  nie uzna s ta r t  za 
w ażny  —  GO' zw y k le  z a g ra n ic ą  za  p ierw szym  z resz tą  ra ­
zem  się dzieje . K o n ie  ru s z a ją  z m iejsca, w yrów nane, do­
ty k a ją c  p ra w ie  n o z d rz a m i lin s ta rtm a sz y n y . Sześć uczest­
n ików  s ta ło  sp o k o jn ie  p rz y  m aszyn ie , czekając na podnie­
sienie się lin, ty lk o  F a u s t  i n e rw o w a francuska  A ssigna­
tion  z n a jd o w a ły  się o k ilk a  m e tró w  w  tyle, k ręcąc się 
n iespokojn ie . S ta r te r  w y d a ł sak ra m e n ta ln y  rozkaz : „A us­
ric h te n !” („ w y ró w n a ć  się !”) i V a rg a  pch n ął F au sta  lekko 
naprzód, b y  z ró w n a ł się  p rz e d  m aszyną z innym i.

I  o to  n ieszczęście  ! F a u s t  z a reag o w ał na to  w ezw a­
nie w  sposób zg o ła  n ieo czek iw an y . R zucił się zby t mocno

naprzód, sądząc widocznie, że to  s ta r t  i u d e rzy ł pysk iem  
w grube liny australijskiej s ta rtm aszy n y , p rzy czem  zary - 
czał z bólu, jak  raniony zw ierz. Z arzucił się za raz  nieco 
w tył, lecz w tej chwili liny s ta rtm a sz y n y  uniosły  się 
w górę i całe pole ruszyło dość dobrze zg ru p o w an e  w dy- 
s t ans» Cały ten w ypadek nie trw a ł dłużej, n iż  10 sekund— 
i te  nieszczęśliwe sekundy kosztow ały  F a u s ta  F ü rs te n ­
berg-R ennen. Nie było na tu ra ln ie  czasu w ycofać F au sta  
z wyścigu. Dzięki przytom ności V arg i ru szy ł, choć osza­
lały z bólu, ze s tra tą  1 dług. z a  innym i, p rzy jm u jąc  sza­
lone z m iejsca zaproponow ane tem po. P ro w ad z i T an tris  
p rzed  A ntonią, M etrodorusem  i  A ta lan tą , dalej F aust, 
S ank t Felix  ii Rebell. P ierw szy  z a k rę t b ierze F a u s t po du- 
żem  kole, lecz już na przeciw ległej p ro ste j m ija  stopniow o 
przeciw ników  jednego po d rug im , zb liżając  się do g rupy  
prow adzącej. P rzy  osta tn im  zakręcie, k iedy  ju ż  praw ie 
zrów nał się z pierw szą tró jką , zachw iał się n ag le  i od­
padł, przepuszczając w szystk ich  u czestn ik ó w ; w idać było 
aż nazbyt widocznie, że za trzym any  z o s ta ł p rzez  dosia­
dającego go żokieja z pow odu jak iegoś w ypadku . R esztę  
dystansu  przebył w olnym  can trem , p rzy b y w ając  daleki 
p rzedosta tn i (francuska A ssignation , cała  w pianie rów ­
nież zatrzym ana przyby ła  o s ta tn ia ) , a k iedy  m ija ł celow­
nik, spostrzegliśm y p rzerażen i krew , c ieknącą z nozdrzy.

W ynik w yścigu podajem y w  kronice zagran icznej. 
N a padocku po wyścigu, po dokładnem  obejrzen iu  biedne­
go Fausta , stw ierdził na ty ch m iast zaw ezw any  w eterynarz, 
że ten  w ybuch krw i spow odow ało silne uderzen ie  pyskiem 
w liny sta rtm aszy n y  i uspokoił nas tłum acząc, że wypa­
dek na szczęście nie je s t pow ażnej n a tu ry , i za  kilka dni 
już koń będzie m ógł biegać. W szyscy  już  d aw n o  opuścili 
to r  i paddocki, a pozostała  nas ty lko  g ru p k a  przygnębio­
nych z F austem  na paddocku, k tó rem u  k rw aw iące  nozdrza 
co chwil k ilka gąbkow ano w odą z octem . W śród  tych 
sm utnych okliczności następ iła  decyzja, p o w zię ta  na tych ­
m ias t: „ Ju tro  konie w yjeżdżają” zadecydow ał p. B roni­
sław  Szw ejcer, „w przyszłą  niedzielę m am y w  W arsza­
w ie St. L eger, a nie chcę po raz drugi n a raz ić  F au sta  na 
podobny wypadek, widząc tak jego jak  i Fordona strach 
i niechęć do tej s ta rtm aszy n y  ; p roszę  n a ty c h m ia s t zgło­
sić „R eugeld” za obydw a konie i  zam ów ić na  ju tro  w agon ; 
do w idzenia w W arszaw ie!” . W łaściciel od jechał, a my 
z końm i w yruszyliśm y w sobotę, dnia 24 s ie rp n ia  z Iffez­
heim  do dom u, by zdążyć na czas jeszcze p rz e d  ro zeg ra­
niem  najzaszczytn iejszej jesiennej gon itw y  S t. L eger.

Baden-Baden, 24 sierpnia 1929 r.

Janusz W łodzim irski.

Listy z Francji.
B ard zo  p rzep ra szam  Szan. C zyteln ików  za przerw ę 

W m ojej korespondencji, lecz powiedzieć muszę, że pod 
w zg lę d e m  spo rto w y m  w e F ra n c ji p rzez ten  czas nic się 
n ie zm ien iło . O grom ne pow odzenie  m iał obecny m eeting  
w  D eau v ille , zw łaszcza  pod w zględem  znacznej ilości k o ­
ni, u c z e s tn ic z ą c y c h  w poszczególnych  gonitw ach, N ie w y ­

sokiej klasy  t r z y l a t k i  sta le  b iją  się w zajem nie , a w ięc 
syn A bbot’s T race —• Slipper, w  P r ix  E u g èn e  A dam  o trz y ­
m ując 2 kg. w agi od A rg o n au ta , by ł p rzez  teg o  o s ta t­
n iego ła tw o  pobity , a w tydzień  po tem  zgub ił A rgonau ta , 
can tru jąc  z nim  na rów nej w adze w  lOO-tysięcznej n a g ro ­
dzie P rix  Jacques Le M arois. W  n ag rodach  m ieszanych
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sta re  konie p rzew ażn ie  biją  trzy la tk i, lecz w  nadchodzą­
cej nagrodzie G rand P rix  de D eauville bardzo* faw o ry zo ­
w ane w agą trz y la tk i pow inny w ygrać. Syn K ircubb in ’a 
Le Cluseaux, có rka  R am usa S kyram e p. B oussac'a, o s ta t ­
nia zwłaszcza powinna biegać bardzo dobrze. N ajw iększe za­
ciekaw ienie w o stan im  tygodn iu  w  P ary żu , a rów nież  
w D eauville budzą w yścigi k lasow ych  dw ulatków . D użo 
z nich jeszcze nie w ystępow ało , lecz dziś już  m ożna z ro ­
bić pew ną k lasyfikację . K lasy fikac ja  je s t tu  zupełnie ła ­
twa. Bez konkurencji jest Chateau Bouscaut, dalej idzie g ru ­
pa z 7 do 8 dobrych koni, w ykazujących bezwarunkowo pew­
ną sw oją k lasę, a p o tem  resz ta . T rzy  razy  biegał i ty leż

b rata  Royal Function К . hr. Zamoyskiego i p. М. Radwana. 
Nakoniec trzeba nadmienić o koniach przyszłości— „zielonej“ 
córce Belfonďa, Commandenu, i wielkim kasztanie „słoniu“ 
synie Capitaine Cuttle'a, Bootleggerze. Nie wspominam roz­
myślnie o dzieciach Epinarda, które pomimo, iż wygrały kil­
ka wyścigów, lecz dystans trzym ają ledwie do 1000 mtr. Sto 
metrów dalej już  są beznadziejnie skończone. W ydaje mi się, 
że analiza tak iego  m a te rja łu  je s t zupełnie zbyteczna.

N a zakończenie m uszę w spom nieć o klasow ym , lecz 
zb y t m asyw nym  dla sw ych nóg synu M ac K inley’a M as- 
k e t Demonie.

Sprzedaż roczn iaków  je s t w ielce ożyw iona. Były ceny

DICK 2 let. og. c.-gn. I-go Puł. Uł. Krechowieckich (Arak i Platina) 
bije na finiszu pod žokejem Fomienko MAGNOLJĘ A. hr. Morstina, hod. St. hr. Czackiego.

ra z y  bardzo ła tw o  w y g ry w ał, pnzytem  dw a osta tn ie  w y ś­
cigi klasyczne Robert Papin i M oray. Chateau . Bouscaut 
(dawniej Rhodius) hr. de Rivaud syn Kircubbin'a (Cyllene) 
i Ramondie (Neilgow) jest o 10 funt. lepszy od innych, dalej 
idzie córka Tow n G uarde — Cariñosa II p. W ittoucka. 
Speed, równowaga, spokój, stam ina czegóż więcej żądać. 
Po za Carinosą trzeba wyróżnić syna Joyeux Drill Jo jo , sy­
na Juveigneura — Falsacapa, syna i córkę Clarissimusa E n e r­
gie i Pure Gold, córki K sara  Diademe i Advertentia, nakoniec 
bardzo obiecującego, ale trochę późnego Equerry  bar. 
Rothschilda, syna Bay C herry i Lady in W atting, to jest pół-

w yżej 800.000 fr. S zczegółow y opis tej sprzedaży podam  
w następnej m ojej koŕespondecji, dziś m ogę ty lko zano­
tow ać pu n k t bardzo  ciekaw y, że W łochy kupują francus­
ki m a te rja ł skw apliw ie, dużo m aterja łu  kupuje także 
„B ritisch  B loodstok  A gency", z A nglji.

Czy p o trzeb a  w idoczniej szych św iadectw  w ielkiego 
rozw oju  hodow li konia  pełnej, krw i we Francji.

Deauville, 21-go sierpnia 1929 r

IV. ks. W iaziem ski.

Stan hodowli koma arabskiego w Polsce i wytyczne jej rozwoju.
(Dokończenie).

T R E N I N G .

W  chw ili zadecydow ania o próbach  w yścigow ych dla 
koni arabsk ich  w  Polsce, w ysunęła  się na plan p ie rw szy  
sp raw a tren in g u  arabów . N ie było to  rzeczą ła tw ą : n ik t

dotychczas koni a rab sk ich  w P olsce nie tren o w a ł, nie by­
ło odpow iedniego ap a ra tu , koniecznego  dla te j now ej dzie­
dziny, a w  końcu konie  nie by ły  odpow iednio  wychowane, 
by  odpow iadać w y m o g o m  rac jo n a ln eg o  treningu. To 
w szystko  złożyło się na to , że fo rm a  koni w  pierwszym 
roku  w yścigów  by ła  b a rd zo  n ie ró w n a  i pozostaw iała bar­
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dzo w iele do życzenia, a więc w yniki gonitw  nie stały  na 
w ysokości zadania. W  roku  drugim  widać było pod każ­
dym  w zględem  ogrom ny postęp  : konie s ta rsze  były b ar­
dziej w yrów nane, bo gorsze odpadły w roku  pierw szym ,— 
na 3-letnich zaś* znać było już lepszy w ychów . Poniew aż 
do trenow an ia  zab rano  się znacznie w cześniej, aniżeli 
w  roku  pierw szym , a i tren u jący  byli bogaci choć w rocz­
ne dośw iadczenie, — fo rm a koni była o całe niebo lepsza 
od przeszłorocznej, co u jaw niło się w rezu lta tach  gonitw .

W  roku  bieżącym  tren in g  idzie try b em  już no rm al­
nym : p rzedew szystk iem  na trzy la tk ach  znać dobry w y­
chów, k tó ry  z resz tą  pod w pływ em  prób w yścigow ych 
z rak u  na  rok  będzie się popraw iał i racjonaln ie  uinten- 
zyw niał, przez dosta teczne  żyw ienie i odpow iadający mu 
ruch. Dośw iadczenie jednego  roku  więcej też zrobiło  sw o­
je, a głów nie przyczyniło  się do jeszcze w cześniejszego 
zaczęcia roboty  m łodym i końm i. D ośw iadczenie .to bo­
w iem  m ówi, że w  tren in g u  koni arabsk ich  w inna być s to ­
sow ana zasada d ługiej, a w olnej roboty , ja k  rów nież, że 
arab  lepiej biega raczej w  „m ięsie”, aniżeli zanad to  „ f it”.

Do< prób w yścigow ych bieżącego roku  są p rzy g o to ­
w yw ane konie w następ u jący ch  sta jn iach :

N a jw iększą  liczbę koni zigrupo-wała Publiczna  S ta j­
nia tren ingow a K azim ierza  Ł aszcza  we Lw ow ie. T renuje  
tre n e r  F ranciszek  S ikorsk i. J e s t  w niej trenow anych  26 
koni 8-m iu w łaścicieli R om ana i Jó zefa  hr. P o tock ich : 
5-letni siw y  K oral (M u sta fa  i K oncha), w y g ra ł w  r. z. 
3.600 Z ł.; cz te ro le tn ie: kasz t. D yw ersja  (W allis II . i Lu- 
tec ja ), w ygr. w r. z, 13,400 ZŁ; kaszt. P o ry ck  (W allis II. 
i F lo ra ) w ygr. w r. z. 6,110 Zł., siwa W atach a  (W allis
II. i P o ty czk a) w ygr. w  r. z. 3,300 Zł i siw a G irlanda (K a- 
fifan  i F lo ra ) ;  3-letnie : siw a U rg a  (K afifan  i L u tec ja ), 
siw y M arokko  (K afifan  i P o ty czk a ), siw a M a tta rla  (K a ­
fifan  i K oncha) i siw y A bdel-K rim  (K afifan  i E sk ad rilla ). 
W  w ielk im  porządku  je s t  D yw ersja , P o ry ck  i W a tach a ; 
z trz y le tn ic h  najlepiej zapow iadają  się U rg a  i M arokko, 
z resz tą  w szystk ie  K afifan y  w yg lądają  na  konie silne, choć 
nie w ysokiej klasy.

A nton iego  W ołk-Łaniew skiegO ': 6-letni siw y A ghil 
(A gh il-B ranka  i B y s tra ) , w y g ra ł w r. z. 8,660 Z ł.; 5-letni 
kasizt. A g a  (A gh il-B ranka  i B y s tra )  w ygr. w r. z. 1,180 
ZŁ; c z te ro le tn ie : c. siw y  A i  II. (A gh il-B ranka  i B y stra ) 
w ygr. w  r .  zł 1,120 ZŁ, c. siw a B ranka  (A gh il-B ranka 
i A rab ja ) w y g r w r. z. 1,600 ZŁ; trz y le tn ie : siw y M ech- 
m et (A gh il-B ranka i D ah o m an k a), gn. K siążę (A ghil- 
B ranka i Ł yska) i c. siw a T h u ja  (P ie lg rzy m -T h u ja  i A ra ­
b ja ). W  doskonałej fo rm ie je s t  A ghil i A li I I . ;  z t rz y le t­
nich dobrze galopuje M echm et, najsłabsza  je s t  T hu ja .

T eresy  R aciborskiej : trzy le tn ie , c. siw y Schach-Se- 
nan (Dzsiingiskhan I I  i M erzucha) i Izabel. H anum  
(D zsing iskhan  II. i Z ło ta -B a jk a ) zapow iadają  się bardzo 
dobrze, choć mam w rażen ie , że Schaich-Senan w ykaże  swe 
zdolności dopiero w sezonie jesiennym .

Inż. W ładysław a D unka de S a jo : 5-letni c. gniady 
H ajastam  (P ielgrzym  i K adisza I I I  po P ie lg rzy m ) i 3 -łe t- 
ni g n iad y  A ghil-A ga (H aik  i U lan a). H a ja s tan , o ile nie 
s ta n ą  na  przeszkodzie rozbite p rzez przypadek  w  m łodym  
w iek u  n ap ięstk i, w inien być pow ażnym  w spó łzaw od­
n ik iem .

C zesław a Łopusikieigoc 4 -le tn ia  siw a L eila  (Ju n a k  
i S ie ro tk a ) w ygr. w  r. z. 740 Zł. i 3 -le tn i o. siw y S zeik  
(M uezin  i S ie ro tk a ). S zeik  zapow iada się ja k  najlep iej.

B raci M encel, im portow ane z W eil: 4 -le tn ia , siw a 
Salom e (K oheilan  IV. i S a rd in e ), i 3 -le tn ia  ciem no siw a 
B erm ina  (K o h ejlan  IV. i B ah ra) nie zaw ażą zb y tn io  na 
szali.

R om ana K uźm icza 4 -le tn ia  gn iada P ie lg rzy m k a  (R i­
cordo i Z o rk a  II. po P ie lg rzy m ) w ygr. w r. z. 240 Zł., je s t 
w  nadzw yczajnym  porządku  i w inna być g ro źn ą  k o n ­
k u ren tk ą .

Zofji L asockiej 3 -le tn i gn iady  B achm at (A m u ra th  
П І. i I s k ra ) ,  p rzy b y ł do sta jn i dopiero 15 kw ie tn ia , zap o ­
w iada się n ieźle.

W  s ta jn i w yścigow ej R om ana ks. S anguszk i w Gu- 
m niskach tre n u je  tren e r, J a n  Sosnow ski, 14 k o n i: 5-letn i 
siw y H ed ża r (M ahom et i L ida) w ygr. w  r. z. 1,390 Zł ; 
cz te ro le tn ie  : siw y Ib rah im  (N arzan  i L ida) w ygr. w r. z. 
4,990 Zł., k a sz t. Ibn -M ahom et (M ahom et i S u łta n k a ), 
w ygr. w r. z. 3,530 Z ł.; siw a Izis (N arzan  i S a h a ra )  w y g r. 
w  r. z. 240 Zł., im portow ana z F ran c ji с k a sz ta n o w a ta  
A rba (N ib eh -o r ar. i A sk o u ra ), w ygr. w r. z. 15.100 Fr., 
im porto w an y  z Ju gosław ji gn iady K aim  (G azai i K alg a) ; 
trzy le tn ie  : k asz t. K assyda (M ah o m et i S ah a ra ), gn. K alifa  
(M ahom et i M u szk a), c. siw y K arn ak  (M uezin  i D y sk a),
c. siw a K adysza , (M uezin  i Jerychonika), c. siw y K asz- 
Ib rim  (M uezin  i S u łtan k a) ; im portow ane z F ran c ji kaszt. 
C aid (D enoustè  i C aravanne), kasz t. D jeballa, (D jebel 
i A nchallach) i kaszt. Izam a (A fr it  i S a lda). D enoustè 
w y g ra ł w r. 1921. — 13.545 fr., a D jebel w  1906 r. — 
25.535 fr.—  Ze sta rszych  pow inny dobrze b iegać Ib rah im  
i Ibn -M ahom et. Im portow any  z Ju gosław ji K aim  rów nież 
nie pow inien  zaw ieźć pokładanej w  nim  nadziei, chociaż 
późne w zięcie do tren ingu , dopiero  trzy la tk iem  w jesien i, 
m oże m u zaszkodzić. F ran cu sk a  A rba, im portow ana  
z w iosną r. b., m oże być g o to w a  dop iero  na  P io trk ó w , 
gdzie pow inna dobrze się zarekom endow ać. Z  trzy le tn ich  
na  najlepszą  w y g ląd a  K assyda, tak że  K alifa i K a rn ak  m o ­
gą  być dobre. B ardzo  ciekaw e będą w ystępy  francusk ich  
a rab ó w : sądząc  ,z linij, pow inny doskonale galopow ać. T y ­
pem  i p o k ro jem  p rzypom inają  lekkie  an g lo -a rab y ; w ątpię, 
by były w y trw a łe .

P a ń s tw o w a  s ta jn ia  w yścigow a w Janow ie-P od las- 
kim  p rzy g o to w u je  12 koni. T ren u je  tre n e r S tan is ław  Of- 
flman. C z te ro le tn ie  : siw y G olf (B u rg as  or. ar. i F is te rà ) , 
w ygr. w r. z. 2,720 ZŁ, siw a G renada  (B u rg as i H ezafi) 
w y g r. w r. z. 1,880 Zł., siw a G aw ęda (B u rg as i B iałogród- 
ka) i siw a G itan a  (B u rg as i H ebda) ; trzy le tn ie  : gn iady  
H ard y  (G anges i Gazelia H .) , siw y H aszysz  (G anges i Si- 
g lav i-B ag d ad y ), kaszt. H e jn a ł (G anges i F o n ta n n a ) , gn. 
H ab an e ra  (G anges i H e rm itk a ) , siw y H am ilk a r (A bu- 
M lech i K o a lic ja ), siw a H a lin a  (A bu-M lech i K a lin a ), s i­
w a H u ry sk a  (A bu-M lech i Z u le jm a) i siw a H ebe (A bu 
M iech i H e z a f i) . Z cz te ro le tn ich  najlepiej pow inny b iegać 
Golf i G renada, z  trzy le tn ich  —  H a rd y  i H aszysz . W ogóle 
G angesy  w y g ląd a ją  na konie bardzo  tw a rd e  i w y trw a łe , 
k tó ry m  je d n a k  b rak  w yższej klasy. A bu-M lechy  zaś, m am  
w rażen ie , w y k ażą  sw e zdolności dopiero  w  jesieni.

S ta jn ia  w yścigow a O lgi B ierzyńsk iej p rzy g o to w u je  
dw a konie cz te ro le tn ie  : gn. L am ę (A m u ra th  X III . i Ł yso
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n ia), wygir. w  т. z. 60 Zł., o raz  gn. A b d -E l-K rim a (E q u a ­
to r  i F re lk a ) . Oba w inny  biegać znacznie lepiej, aniżeli 
w  roku  zeszłym .

S ta jn ia  tren in g o w a  L. Riicłigera, p rzy g o to w u je  3-le- 
tn ią  klacz W ł. V etesco , siw ą H a iti (G anges i A m e ry k a ), 
k tó ra  galopuje doskonale.

P ró b y  w yścigow e, zasto sow ane  w  hodow li konia  
a rabsk iego  w  Polsce, zadecydow ały  o rozw oju  te j ra sy  
u nas. Bez n id i  hodow la ta  m usiałaby  zdegenerow ać  
i upaść. J e s t  to  zupełnie jasne  dzisiaj, gdy w idzi się z b a w ­
czy w pływ  prób, k tó re  p o p ro stu  w oazach, z ro k u  na  ro k  
tę  hodow lę podnoszą jakościow o i ilościow o. W yścig i— to  
odpow iedni dobór rep ro d u k to ró w , rac jona lny  w ychów  
i selekcja n a  dzielność -— bez k tó ry ch  n iem a m ow y o ro z ­
w oju  jak ie jko lw iek  rasy . T a  sp raw a je s t u nas na ja k  n a j ­
lepszej drodze.

P o zo sta je  jeszcze do za ła tw ien ia  k w estja  selekcji na

typ. W spom niałem , że chcąc zapew nić sobie zagranicą 
z b y t naszego m a te r ja łu  a rabsk iego1, m usim y baczyć, by on 
był napraw dę dobry , o typ ie  w ybitn ie  arabskim . O tóż ko­
nieczna je s t sp raw a  o rg an izac ji ro k  rocznie, po odbytych 
w yścigach w  jesien i, pokazów  dla cz tero le tn ich  ogierów 
i klaczy arabsk ich , k tó re  w ybitn ie odznaczyły się w p ró ­
bach w yścigow ych danego  roku. O giery  i klacze, prem jo- 
w ane na  ty ch  pokazach , n ie  m ogłyby już w latach p rzy ­
szłych brać udziału  w  w yścigach, ja k  rów nież nie m ogłyby 
być sprzedane zag ran icę . M a się rozum ieć nagrody  winny 
być odpow iednio w y so k ie  !

Selekcja m a te r ja łu  hodow lanego rasy  arabskiej m u­
si być p rzep ro w ad zan a  rów nocześnie na dzielność i typ ! 
W ów czas ty lko  będz iem y  m ogli odnowić tradycję  M elpo­
m eny, Van D yck’a i S kow ronka.

Dr. Edward Skorkozvski.

K R O N I K A .
KRAJOW A.

— Komunikat m inisterstw a Rolnictwa.
Departament Chowu Koni komunikuje co następuje : na mocy 

decyzji p. Ministra Rolnictwa z dnia 9 sierpnia 1929 r. roczniaki 
pełnej krwi angielskiej, urodzone w Państwowej Stadninie Koni 
w Kozienicach będą :

1. w części sprzedawane z publicznej licytacji — bez żadnego 
ograniczenia,

2. w części zamieniane na ogiery pełnej krwi angielskiej, na­
dające się do Państwowych Zakładów Chowu Koni,

3. w części sprzedawane z publicznej licytacji z tem ograni­
czeniem, że Ministerstwo Rolnictwa zastrzeże sobie prawo 
ewentualnego odkupu tych koni za cenę zapłaconą na licy­
tacji — po skończonej karjerze wyścigowej. Przy kupnie 
tych roczniaków, niezależnie od wpłacenia licytowanej su­
my — wymagane będzie od kupującego podpisanie odpo­
wiedniej umowy.

Niniejsza decyzja odnosić się będzie do roczniaków, poczyna­
jąc od urodzonych w r. 1928 (lit. J).

D Y R E K T O R
Departamentu Chowu Koni 

(—) inż. Jan Grabowski.

— Kom unikat Tow. Zachęty do H odowli Koni w  Polsce.
Dnia 3 września w gon. Nr. S żok. Pasternak, dosiadający og. 

Alembik, na przeciwległej prostej przeciął zbyt blisko drogę og. Oleś, 
k tóry  skutkiem tego wpadł na og. Egmont, kalecząc go.

Dnia 4 września w gon. Nr. 1 tenże ż. Pasternak wskutek 
lekkomyślnej jazdy omal nie przegrał mimo, że mógł ją wygrać 
łatwo.

Zważywszy, że ż. Pasternak był już niejednokrotnie karany za 
wysoce bezwzględne jazdy, a mianowicie: w dniu 27 maja 1928 r. 
(spieszenie i kara pieniężna), dnia 14 października 1928 r. (spiesze­
nie) i 14 maja r. b. (ostrzeżenie), oraz biorąc pod uwagę ostrzeże­
nie jakie ż. Pasternak otrzymał w dniu 31 sierpnia r. b. za podej­
rzaną jazdę na og. Armagnac — Zarząd postanowił wymierzyć mu 
łączną karę spieszenia z koni obcych właścicieli do końca roku bie­
żącego.

— Z Pow szechnej W ystaw y Krajowej w  Poznaniu.

DOWÓD UZNANIA.
Znane już ogólnie znakomite wyniki pracy dyrekcji działu 

rolniczego P. W. K., która potrafiła minimalnym personelem, sta ­

nowiącym zaledwie 3 procent personelu administracyjnego P. W. K. 
zorganizować największą w Europie wystawę hodowlaną oraz pol­
ską ogólno-rolniczą reprezentację, spowodowały Wielkopolską Izbę 
Rolniczą, jako miejscowe najpoważniejsze ciało rolnicze, do nagro­
dzenia przedstawionych przez dyrektora działu rolniczego P. W K., 
dyrektora hodowli W. I. R. p. doc. dr. T. Konopińskiego, zasłużo­
nych organizatorów oraz pracowników dyrekcji działu rolniczego.

Złote medale W. I. R. otrzymali vice-dyrektor działu rolni­
czego p. Szczęsny Jaxa-Bykowski za organizację, oraz inż. Jerzy 
Müller architektoniczny twórca wystawy rolniczej.

Srebrne medale W. I. R. otrzymali w dowód uznania za 
ofiarną pracę pp. Zenon Szczepański, Paweł Maurer, Janina Logo­
wa oraz Stanisława Langowa.

Z uznaniem należy nodkreślić fakt, że znakomita w swych 
rezultatach praca wymienionych osób znalazła uznanie w pierwszym 
rzędzie u Wielkopolskiej Izby Rolniczej, naczelnej przedstawiciel­
ki wielkopolskiego rolnictwa, która tak wielkie zasługi położyła dla 
P. W. K.

— Sprostow anie: W  Nr. 35 wkradła się na stronie tytułowej
w podpisie przykra pomyłka zecerska; Harlekin jest naturalnie 
czołowym ogierem pełnej krwi angielskiej, a nie pół krwi, jak myl­
nie wydrukowano.

— Z prasy. Zeszyt Nr. 8 miesięcznika „Schweizerische Land­
wirtschaftliche M onatshefte” pomieszcza dłuższy artykuł o koniach 
na tegorocznej 35-tej Monachijskiej Wystawie Rolniczej, zaopatrzo­
ny bogato ilustracjami.

— M ałopolskie T ow arzystw o Zachęty do Hodowli Koni.

W Y K A Z
właścicieli, w ed ług  w ygranych przez ich konie  

podczas m eetingu  w iosennego 1929 r. we Lwowie.

Ilość Suma
L. p. Imię i nazwisleo koni wygr. w zł.
1) por. Tomaszewski Władysław' 1 15.600,—
2) K. Rojowski i St. Kuźnicki 4 9.720.—
3) pułk. Karatiejew Mikołaj 4 6.920,—
4) E. Grzybowski 2 6.780,—
5) St. Bronikowski 7 6.710,—
6) por. J. Goszczyński 1 6.250—
7) por. Strużyński Jerzy 3 4.950.-
8) Zakrzeński W ładysław 4 4.100.—
9) rtm. Kapiszewski Kazimierz 3 2.780.—
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Ilość Suma
L. p. Imię i nazwisko koni wygr. w zł.

10) Gutowski Władysław 2 2.660.—
11) mjr. Garniewicz Ryszard 1 2.630.—
12) Rogowski Roman 1 2.600,—
13) Krzeczunowicz Leon 4 2.270.—
14) J. Skolimowski 2 2.230 —
15) Kruszewski Roman 3 1.930,—
16) por. Wojtowicz Zdzisław 1 1.900,—
17) K. hr. Roztworowski 3 1.890,—
18) Grono ofic. 19 p. Uł. Wołyńskich 1 1.600,—
19) ppułk. dypl. Grobicki 1 1.450,—
20) mjr. K. Wisłouch 1 1.410,—
21) M. S. Wojsk 5 D. A. K. 1 1.400,—
22) kpt. Płotnicki 3 1.280.—
23) ppułk. Tadeusz hr. Komorowski 3 1.120,—
24) ppor. R. Pohorecki 3 1.010,—
25) M. S. Wojsk 13 D. A. K. 3 950,—
26) por. A. Gucewicz 1 920,—
27) M. Gutowski 1 890.—
28) Grono ofic. 21 p. Uł. Nadwiślań. 1 890,—
29) por. Chendyński 2 670,—
30) Dr. H. Zajączkowski 2 600,—
31) Wł. Anders 1 600.—
32) por. E. Sobański 1 600,-
33) M. S. Wojsk 22 p. Ułanów 2 560,—
34) M. S. Wojsk 14 p. Ułanów 2 550,—
35) J. Stokowski 1 420,—
36) M. S. Wojsk 6 p. Strzelców Konn. 2 330,—
37) Grono ofic. 2 D. A. K. 2 310,—
38) por. Bierzyński Paweł 2 260,—
39) por. Kryczyński 1 260,—
40) rtm. Trenkwald 1 240,—
41) rtm. Karczewski Eugenjusz 1 180,-
42) St. i Paulina Żarczewscy 2 160,—
43) por. St. Szostakowskr 1 110,—
44) Grono ofic. 13 D. A. K. 2 60,—
45) por. Kokular 2 r-
46) mjr. E. Wania 1 —

W Y K A Z
eźdzców-gentlemanów, którzy dosiadali koni w gonitwach podcz*

meetingu wiosennego 1929 r. we Lwowie, według ilości jazd.
L. p. Imię i Nazwisko Ilość N a g r o d a

jazd 1. 11. 11
1) por. Wojtowicz Zdzisław 21 3 2 3
2) por. Goszczyński 11 S 5 1
3) por. Źwan Juljusz 9 2 2 2
4) por. Strużyński Jerzy 8 6 — 1
5) rtm. Nowacki Władysław 8 1 1 1
6) por. Sobański 7 2 1 1
7) p. Rusocki 7 2 —. 2
8) por. Filipecki 7 — 2 1
9) por. Tomaszewski Władysław 5 3 — —

10) rtm. Karczewski Eugenjusz 5 1 1 1
11) por. Kryczyński 5 — 1 1
12) p. Kruszewski Roman 4 1 3 —
13) p. Żarczewski Stanisław 4 _ _ i
14) p. Zakrzeński 3 1 2 —
15) rtm. Kapiszewski Kazimerz 3 1 1 —
16) kpt. Płotnicki 3 _ __ i
17) p. Kownacki 3 _ ___ i
18) por. Bierzyński Paweł 2 _ — 1
19) p. Rojowski 1 1 - ■ ___
20) p. Krzeczunowicz Leon 1 _ 1 —
21) ppłk. Tadeusz hr. Komorowski 1 — __ j[
22) rtm. Laudyn 1 _ — _
23) por. Urbanowicz 1 _ _ __
24) por. Chendyński 4 — _ \
25) por. Suchecki 3 .— --- 1

W Y K A Z
jeźdźców i chłopców stajennych, którzy dosiadali koni w gonitw ach  
podczas m eetingu w iosennego 1929 r. w e Lwowie, w edług ilości jazd.

L. p. N a z w i s k o Ilość Nagroda
jazd I. II. III.

D j. Raniewicz II 26 3 11 5
2) j. Gajewski 24 7 3 7
3) chł. Augustyniak 21 5 2 4
4) chł. Kapuściak 20 2 2 4
5) j. Siedlecki 18 2 6 2
6) j. Macugowski 17 5 4 —

7) j. Wyżgalski 13 4 2 2
8) chł. Balcer 13 4 2 1
9) chł. Szysko 12 3 2 2

10) chł. Pielak 11 — 3 4
U) chł. Kamiński 10 3 3 .—

12) chł. Pietruczuk 9 3 3 . 1
13) chł. Frank 6 — 1 —

14) chł. Łuczyński 5 — 2 1
15) chł. Nadzikiewicz 1 — — 1
16) chł. Liput 1 — — 1
17) chł. Kobak 1 — — 1
18) chł. Kuśnierz 1 — — —

19) chł. Kotlarz 1 — — —

W Y K A Z
właścicieli koni arabskich, w edług sum wygranych przez ich konie  

podczas m eetingu w iosennego 1929 r. we Lwowie.

L. p. Imię i Nazwisko Ilość Suma w.
koni zł.

1) R. J. hr. Potoccy 4 27.560,—
2) Stadnina Państwowa Janów 4 18.420,—
3) R. ks. Sanguszko 4 7.900,—
4) Wołk-Laniewski Antoni 4 4.680,—
5) Łopuski Czesław 1 4.680,—
6) R. Kuźmicz 1 3.700,—
7) Dunka de Sajo Władysław 1 760,—
8) rtm. Kapiszewski Kazimierz 1 760,—
9) por. Wojtowicz Zdzisław 1 400,—

10) Bierzyńska Olga 1 300,—
11) por. Bierzyński Paweł 1 —

W Y K A Z
jeźdźców -gentlem anów , którzy dosiadali koni arabskich w gon i­
twach podczas m eetingu w iosennego 1929 r we Lwowie, w edług

ilości jazd.

L. p. Nazwisko i Imię Ilość N a g r o d a
jazd I. II. III.

1) por Wojtowicz Zdzisław 3 — 1
2) p. Russócki 2 — -— 1

W Y K A Z
jeźdźców i chłopców stajennych, którzy dosiadali koni arabskich  

w  gonitwach, podczas m eetingu w iosennego 1929 r. w e Lwow ie  
w edług ilości jazd.

L. p. N a z w i s k o Ilość N a g r o d a
jazd I. II. III.

1) j. Raniewicz II 18 7 9 1
2) chł. Balcer 13 8 2 1
3) chł. Pietruczuk 13 1 3 6
4) chł. Szyszko 11 3 3 3
5) chł. Rusin 10 1 1 7
6) j. Siedlecki 6 — 1 —
7) chł. Augustyniak 2 — — —
8) j. Macugowski 1 — — —
9) j. Gajewski 1 — — —

10) chł. Kapuściak 1 — — —
11) chł. Pielak 1 — — —
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W Y K A Z
koni arabskich, które brały udział w gonitwach podczas meetingu 
wiosennego 1929 r. we Lwowie, według wysokości sum wygranych.

L. p. Nazwa konia Ilość
startów

N
I.

a g r 
II.

o d a
III.

Suma wygr 
zł.

1 Dywersja 4 3 1 — 23.500,—
2 Golf 4 3 1 — 12.600.—
3 Ibrahim 3 2 1 — 4.900,—
4 Leila 5 1 2 1 4.680.—
5 Pielgrzymka 5 2 3 — 3.700,—
6 Gawęda 5 2 1 — 2.500,—
7 Grenada 3 2 — 1 2.320,—
8 Watacha 3 1 — 2 2.060.—
9 Poryck 2 1 — 1 1.900.—

10 Ali II 8 — 4 1 1.840,—
11 Arba 2 — 1 1 1.680,—
12 Branka 6 1 1 1 1.400.—
13 Ibn Mahomet 2 1 — 1 ' 1.320.—
14 Aghill 2 — 1 1 1.100,—
15 Gitana 1 1 — — 1.000,—
16 Hajastan 3 1 2 760,—
17 Effendi 6 — 1 1 460,—
18 Majówka 4 — 1 1 400,—
19 Aga ■ 5 — — 3 300,—
20 Abd-El-Krim 5 —̂ 1 — 300,—
21 Girlanda 1 — . — 1 120,—
22 Lama 2 — — — ____

23 Izis 1 - — — —

Razem : 82 20 20 20 68.880,—

W Y K A Z
koni, które brały udział w gonitwach, podczas meetingu wiosennego 

1929 r. we Lwowie, według wysokości sum wygranych.
L .p Nazwa konia Ilość N a g r o d a Suma wygr.

startów I. II. III. zł.
1) Lady Szerena 4 4 — — 15.600,—
2) Ave 4 2 1 — 7.750,—
3) Buńczuk 6 2 3 1 6.280,—
4) Imbre 3 2 1 — 4.500,—
5) Dalila 3 3 — _ 4.000.—
6) Byle Jaki 5 3 2 — 3.900,—
7) Danina II 6 3 1 1 2.630,—
8) Danina 5 3 — 1 2.600,—
9) Bianka 3 2 1 — 2.540,—

10) Andiamo 5 2 2 _ 2.480,—
U) Iwonka 7 2 2 2 2.280,—
12) Hassria 5 3 — ___ 2.100,—
13) Kin Fo 7 1 2 1 1.900,—
14) Mista 5 2 1 — 1.900,—
15) Naiwny 3 2 — 1 1.900,—
16) Czekoladka 5 2 2 — 1.730,—
17) Gini 4 1 2 — 1.700,—
18) Droga 6 1 2 3 1.670,—
19) Monte Negro 5 1 2 1 1.600,—
20) Raskal 4 1 1 _ 1.450,—
21) Bakfisz 5 2 — 2 1.410.-----
22) Mir 3 2 1 — 1.400.—
23) Bohun 6 2 — 3 1.340,—
24) Denise 5 — 5 ___ 1.320,—
25) Irasatti 5 1 1 ___ 1.300,—
26) Irlandka 4 1 1 1 1.100,—
27) Aranka 4 1 1 1.100,—
28) Dziarska 4 1 1 — 950,—
20) Ebro 5 1 1 1 920,—
30) Półksiężyc 3 1 2 — 900.—
31) Pola Negri 5 1 1 1 930,—
32) Hegemonja 3 1 1 1 890,—
32) Hapy Jack 3 1 1 I 860,—
35) Kinscor 2 1 — — 800,—

L.p . Nazwa konia Ilość
startów

. N 
I.

a g r 
II.

o d a
III.

Suma wygr 
zł.

34) Bursztyn 4 1 1 1 840,—
36) Flos 6 1 — 2 700,—
37) Alarm 3 — 1 2 650.—
38) Jenissej 6 — 3 1 620 —
39) Zambezi 5 — 3 1 620.—
40) Guślarz 6 1 — 2 610,—
41) Peronelle 3 1 — — 600,—
42) Fierie 2 1 — — 600,—
43) Nacarat 1 1 — — 600,—
44) Bystrzyca 4 1 — — 600,—
45) Banko II 1 1 — — 600.—
46) Klejnot 7 1 — 1 560,—
47) Roguza 3 — — 560,—
48) Niemen 5 1 — 1 550,—
49) Matala 2 1 — _ _ 500,—
50) Sanacja 2 1 — — 500,—
51) Ataman II 6 — 1 4 420,—
52) Bartosz 5 — 2 1 420,—
53) Beduinka 5 — 2 — 330,—
54) Umykaj Polm. 4 — 2 — 330,—
55) Czarowna 3 — 1 2 319.—
56) Telimena II 2 — 1 — 300,—
57) Dziuba 2 — 1 — 300,—
58) Zeus 4 — 1 1 260,—
59) Latarnik 3 — 1 — 240,—
60) P ex Ball 2 — 1 — 240,—
61) Gizi Langden 4 — — 2 200,—
62) Rapsod 4 — 1 — 180,—
63) Agamemnon 5 — 1 — 180,—
64) Korona 3 — 1 1 180,—
65) Jerychonka 3 — 1 — 180,—
66) Et 11 2 — 1 — 180,—
67) Marpessa 5 — — 2 160,—
68) Aldona 2 — 1 — 150.—
69) Frysonka 2 — 1 — 150.—
70) Nigme 5 — — 2 lio­
71) Czajka 2 — — 1 so.—
72) Barkarola 5 — — 1 60—
73) Ludka 4 — — 1 б О -
74) Ramkor 3 — — 1 бО—
75) Fraszka 2 — — 1 60—
76) Poluks 5 — — 1 s o -
77) W arta 4 — — 1 so­
78) Estella 3 — — so—
79) Rober 1 — — 1 50—
80) Lytuśka 7 — — ■ — —
81) Jaszczurka 3 — — — —
82) Huru Buru 2 — — — —
83) Cetynja 1 — — — —
84) Monte Catini 1 — — — —
85) Elza III 1 — — — —
86) Apasz 1 — — — —
87) Cyganka 1 — _ — —
88) Dina 1 — — — —
89) Expres 1 — — —
90) Łan 1 — _ — —
91) Manfred 1 — — — —
92) N ark a 1 — — — —
93) A rgus 1 — — — —

Razem : 337 71 68 57 100.730—

ZAGRANICZNA.

CRUZJA

■— W Tyflisie, stolicy Gruzji odbywają się wyścigi, na które 
ściągają konie z całego Kaukazu.
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Sezon wiosenny trwał w tym roku od 21 kwietnia do 16 lipca. 
Odbyło się osiem dni wyścigowych, w czasie których rozegrano 
59 nagród, na ogólną sumę 9.270 rubli.

Udział brały konie z sześciu republik zakaukaskich. Łącznie 
biegało 79 koni, z czego 30 w gonitwach gentlemańskich i 49 w jo- 
kejskich. Z tych ostatnich 33 hodowli kaukaskiej.

Olbrzymia większość nagród przeznaczona była dla koni trzy­
letnich. Biegały rwnież i dwulatki, które miały trzy wyścigi w ostat­
nich dniach sezonu.

Z koni pełnej krwi na czoło zdecydowanie wysunął się impor­
towany z Francji czteroletni Turkiestan, Eugene de Savoye—Ara­
by S. B. F. XX. 139, będąc niepobitym. Na następnych miejscach 
stanęły Bergen (Bek — Glenrod), zwycięzca „Zakaukaskiego Der­
by” 1927; Sabotier (Sahajdak — Gwozdoka) i Dur-Dur (Grey 
В°У — Walkirja), zwycięzca „Zakaukaskiego Derby” 1928.

Ożywienie na torze duże. Publiczności moc.

ANGLJA.
— York, 28 sierpnia.

E b o r H a n d i c a p  1.185 Ł — 2800 mtr.
1. Bonny Boy II, 5 1. og. gn. (Comrade — Basse Pointe) M. 

E. de St. Alary, 5Щ  kg., ż. T. Weston.
2. Kings Oven, 6 1. og. (po Gay Crusader) Mr. D. M. Gant, 

55 kg., ż. C. Ray.
3. Covenden, 4 1. og. gn. (po Chaucer) Maj. A. E. Phillips, 

SV/i kg., Ż. P. Beasley,
bez miejsca : 4. Burnside, 5. Siegfried, 6. Moutain Lad, 7. Ne- 

peta, 8. Highburg, 9. The Consul, 10. Ox and Ars. 11. Pomonalis, 
12. Baytown, 13. Pomagne.

Wygrane o 3A  — 1 dł. Czas : 2 : SóVs. Zakłady : 100 : 8 4 :1
9 :1.

Tredennis Kendal
Bachelor’s St. Marguerite

V. 0) Double
Ly Bawn Le Noir

CN
ON tÖ

v* Milady
fa
о Spearmint

Carbine
3 U

Sourabaya Maid of the Mint
G
bo

Sirenia Gallinule
boо Concussion

о Simonian
St. Simon

Galopin 
St. Angela

CQ G Garonne
Silvio

>«
Z

О
CL, Reveidon

Zо й>
w Omnium Upas

со cd
CQ Basse Terre Bleuette

Bijou St. Gatien
Thora

— Z w ycięzcy od 1910 roku:
1911 Pillo (19), W. Saxby
1912 Election (10), W. Huxley
1913 Junior (12), W. Huxley
1914 - 18 nie biegano.
1919 Race Rock (9), F. Lane
1920 Iron Hand (11), E. Crickmere
1921 March Along (20), B. Carslake
1922 Flint Jack (15), G. Smith
1923 Flint Jack (8), H. Gray
1924 Marvex (20), E. Gardner
1925 Chapeau (13), G. Richards
1926 Pons Asinorum (15), H. W ragg
1927 Cap-a-Pie (16), W . Freeman
1928 Cinq à Sept (14) J. Childs
1929 Bonny Boy II. (13), T. W eston

29 sierpnia.
G r e a t  Y o r k s h i r e  S t a k e s  1.864 Ł 
latków. '

1. Maggi, wał. kaszt. (Pot au Feu — 
ks. Aga Khan, 52y2 kg., i. M. Beary.

6-8- 9 100-12
5-7- 4 10- 1
4-9- 0 2- 1

a-7- 7 
4-6-12
4-9- 1
5-8- 9
6- 8-12
4-8- 5
5-7- 6 
4-8-10
3-6- 7
4-8- 4
5-8- 1

100- 7 
100- 7 
100- 7 

5- 1 
10- 1 
10-  1 

100-12 
5-  2 

100- 7 
15- 2 

100-  8

— 2400 mtr. dia trzy- 

Maglona po Fugleman)

2. Kopi, og. gn. (Spion Kop — Suncroft) M. Sol. Joel, 63(4 
kg., ż. F. Winter.

3. Petard, 4. Kerrs Pink.
W ygrane о 5 dł. — 4 dł. Czas; 2:30,6. Zakłady: 3:1, 5:2 „na”, 

100 : 1.

G i m c r a c k  S t a k e s ,  1.460 Ł — 1200 mtr. dla 2-latków.
1. Roral, og. kaszt. (Abbots Trace — Dew of June po Po- 

lymelus) sir A. Bailey, 54 kg., ż. R. Perryman.
2. Last of the Dandies, og. sk. gn. (Orsay — Bill and Coo) 

Mr. H. E. Steel, 54 kg., ż. J. Marshall.
3. Aide de Camp, og. gn. (Poltava — Maid in W aiting) Mr. 

H. Stobart, 54 kg., ż J Childs,
bez miejsca: 4. Hieroglyphic, 5. Blue Haze, 6. Teacup, 7. E s­

pionage.
W ygrane o iy2 dł. — krótki łeb. Czas : 1 : 133Д. Zakłady : 

4 :1, 20 :1, 4 :1.

Rock Sand 4 Sainfoin 2
■sf Tracery 19 Roquebrune 4
<uоя Topiary Orme 11

H Plaisanterie 19Ohr-t и-M0 Right Away 11
Wisdom 7

£ -Q-Q Abbot’s Anne Vanish 11
p <.

Sister Lumley
St. Honorat 4

4-*N Uy Lumley 4
Я

Cyllene 9 Bona Vista 4

Polymelus 3 Arcadia 9
Vс Maid Marian

Hampton 10
<
VC
О
VC

1—і Quiver 3
о

Velasquez 4 Donovan 7
%lì Juana

Vista 4
Ľ)

Ellaline Bend Or 1

D o ro th y  D ra g g le ta il 7

NIEM C Y.
— Berlin-Grunewald, 28 sierpnia.

K i n c s e m-R e n n e n, 16.000 RM. — 3200 mtr.
1. La Margna 51. og. (Traum — Ladybird) R. Hamel, 57 kg., 

ż. Bleuler.
2. Patrizier, płn. og. br. Seidlitz-Sandreczki, 55 kg., ż. 

Ludwig.
3. Gero, 4 1. og. L. i W. Sklarek, 54 kg., ż. G. Jackel; 
bez miejsca: 4. St. Robert, 5. Lupus.
Wygrane 4 — 5 — 3 dł. Czas : 3 :32. Tot. : 43, 21, 34 : 10.

— Baden-Baden, 23 sierpnia.
F ü r s t e n b e r  g-R e n n e n, Nagr. hon. i 29.000 RM. — 2100 mtr. 
dla trzylatków.

1. lan tris, og. sk. gn. (Pergolese — Tausendschön) stada 
Weil, 55 kg., ż. M. Schnidt.

2. Metrodorus, og. kaszt. (Fels — Metope) A. i C. v. W ein­
berg, 53 kg., ż. Bleuler.

3. Atalante, kl. gn. (Fervor — Athene) M. J. Oppenheimer, 
52(4 kg., ż. N arr;

bez miejsca: 4. Rebell, 5. Antonia, 6. Sankt Felix, 7, Faust, 
8. Assignation.

W ygrane o I1/« dł. — szyja — 2 dł. Czas : 2 :17,8. Tot. : 
34, 18, 25, 24 :10.

— E w entualne wypłaty:
T a n t r i s  34 Faust
Antonia 41 Metrodorus
Rebelii 42 Assignation
Atalante 49 Sankt Felix

50
126
220
246

25. sierpnia.
P r e i s  de r  S t a d t  B a d e  n-B a d e n. Nagroda honorowa 
і 15.000 Rm. — 2400 mtr.

1.. Serapis, 5 1. og. sk. gn. (Laland—Sennerin) M ..J. Oppen­
heimer, 59 kg. ż. Grabsch.

2.. Farn, 4 1. og. (po Traum) R. Haniel, 58 kg., ż. Bleuler.
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3. Metroctorus, 3 1. og. (po Fels) A. і C. von Weinberg, 
52 kg. ż. L. Varga;

bez miejsca: Liederkranz, 5. Malmesburry, 6. Felix esto, 
/.Pamphlet.

Wygrane о 2 — /4 dł. — 1 dł. Czas : 2 :36,2.
Tot. 64, 16, 13, 13:10.

27 sierpnia.
Z u k u n f t  s - R e n n e n ,  29.000 Rm. — 1.200 mtr. dla trzylatków.

1. Ladro, og. gn. (Graf Ferry — Ladylove) A. i C. v. W ein­
berg, 53 kg., ż. Bleuler.

2. Falsacapa, og. sk. gn. (po Juveigneur) ks. de Faucigny 
Lucinge, 55ki kg., ż. Vatard.

3. Masso ďArezzo, og. gn. (po Diadumenos) M. J. Oppen­
heimer, 52 kg. z. Grabsch;

bez miejsca: 4. Trois Epis III, 5. Rhapsodie.
Wygrane о У/2 —- 2р2 — 4 dl. Czas: 1:13,6.
Tot. : 34, 13, 12:10.
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Galtee More
Kendal
Morganette

Festa
St. Simon

L ‘A bbesse  de Jo u arre

Grave and Gay
Henry of Navarre

Knight of Ellerslie 
Moss Rose

Mount Vernon Uhlan 
Di Vernon

La
dy

lo
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Fels
Hannibal Trachenberg

Zama

Festa St. Simon
L ‘A bbesse de Jo u a rre

Ladylike
Volodyovsky

Ladyland

Florizel 11 
La Reine 
Kendal 
Glare

30 sieipnia
G r o s s e r  P r e i s  v o n  B a d e n .  Nagroda hon. і 64.000 Rm.— 
2400 mtr.

1. Oleander, 5 1. og. gn. (Prunus — Orchidee II po Galtee 
More) bar. S. A. v. Oppenheim, 64 kg., ż. H. Blume.

2. Graf Isolani, 3 1. og. gn. (Graf Ferry — Isabella) M. J. 
Oppenheimer, 57 kg., ż. Grabsch.

3. Daphnis, 4 1. og. gn. (Sunstar — Samic) M. Boussac, 58)4 
kg., Ż. Keogh;

bez miejsca: 4. Avanti, 5. Serapis.
Wygrane w cantrze о 4 — 8 — 6 dł. Czas : 2 :34,8.
T o t: 10, 11, 12:10.
Rodowód zwycięzcy vide Nr. 29 str. 428.
Po raz trzeci z rzędu odniósł wspaniały syn Primusa imponu­

jące zwycięstwo w Grosser Preis von Baden i dorównał rekordowi 
ustanowionemu przez cudowną Kincsem, od 50-ciu lat przez niko­
go nieosiągniętemu.

Ogólna wygrana Oleandra wynosi obecnie 578.950 Rm.. Był 
to ostatni jego wyścig w Niemczech; ma jeszcze w życiu biegać 
2 wyścigi : Prix de 1‘Arc de Triomphe w Paryżu i Jockey Club Cup 
w Newmarket. Od przyszłego roku będzie już definitywnie pełnił 
funkcje reproduktora w stadzie swego hodowcy w Schlenderham.

FR A N C JA .

— Na licytacjach w Deauville osiągnęły następujące rocznia­
ki najwyższe ceny :

MOTI RANÉE, kl. (Spion Kop — Moti Mahal) nabyta przez 
M-me Harmsworth za 825.000 fr.

TANTINE, kl. (Solario — Tricky Aunt) nabyta przez M -nu 
Harmsworth za 625.000 fr.

SAINTE BLANCHE, kl. (Filibert de Savoie — St. Ursule) 
nabyta przez M. Crespi za 550.000 fr.

LA VIERGE FOLL, żl. (Swynford — Wiolow Bird) nabyta 
przez M-me Harmsworth za 510.000 fr.

PRIDE OF EARN, kl. (Craig an Eran — Mackwiller) na­
byta przez M. Crespi za 500.000 fr.

TERBORG, og. (Galloper Light — Terra d’Ombra) nabyta 
przez M. R. Lazard za 500.000 fr.

OGÓLNE ZESTAWIENIE.

Za 800 — 900.000 franków sprzedano 1 roczniaka
700 — 800.000 ,, „ 0 roczniaków
600 — 700.000 „ „ 1 roczniaka
500 — 600.000 „ 4 roczniaki
400 — 500.000 „ „ 6 roczniaków
300 — 400.000 И
200 — 300.000 36
100 — 200.000 м 66
50 — 100.000 Л 94
20 — 50.000 Л 99
10 — 20.000 35
5 — 10.000 12

poniżej 5.000 franków sprzedano 34 roczniaki

— Gay Lord, znakomity trzylatek Mr. J. Wittoucka wygrał 
Grand Prix de Spa (150.000 fr. — 2.400 mtr.) bijąc pod ż. C. Mor- 
jau (59 kg.) o 1 dług. Grande Champagne (H. Denaigre) і Cor­
nwallis (J. Hopper).

T E L E G R A M Y  W Ł A SN E .

— Baden-Baden, 1 września.
B a d e n e r  Me i l e ,  Nagroda hon. і 20.000 Rm. — 1600 mtr.

1. Oberwinter, 51. og. gn. (Landgraf — Oblate) Stada Weil, 
60)4 kg., ż. M. Schmidt.

Contessa Maddalena, 4 1. kl. gn. (Landgraf—- Cresta) R. Ha- 
niel, 56*4 kg., ż. Bleuler.

3. Altenberg ,4. Tęutone.
Wygrane o łeb — \y 2 dł. Czas : 1:40.
Tot.: 25, 13, 12:10.
Rodowód zwycięzcy vide Nr. 30 str. 446.
Czwarty raz spotkali się w życiu Oberwinter i Contessa Mad­

dalena — i trzeci raz pokonał Oberwinter swą wielką przeciwniczkę. 
Właścicielką stada Weil jest księżna zu Wied, której Tantris wy­
grał w pierwszy dniu meetingu w Baden-Baden Fürstenberg 
Rennen.

— Budapeszt, 1 września.
K ö n i g i n  E l i s a b e t h  P r e i s ,  34.500 pengö —- 2000 mtr.

1. Ibikus, 4 1. og. kaszt. (Balbinus — Iska) hr. D. Wenck- 
l eim, 61 kg., ż. Schejbal.

2. Baby, 3 1. kl. (po Pázmán) 50)4 kg., ż. Tuss.
3. Sisakos, 3 1. og. (po Simson) 53)4 kg., ż Blaskovics.
bez miejsca: Buzogany, Somogy, Alinari, Baldoyle, Buszkę. 

Kitartas.
Wygrane o łeb — '2 dł. Czas: 2:10,2.
T o t: 19, 15, 62, 47:10.

— Berlin - Hoppegarten, 3 września
U l r i c h  von O e r t z e n  R e n n e n ,  13.000 RM. — 2.400 mtr

1 Narciss 4 1 og (Fervor — Nuscha) br. Heldorff 58, ż. Zim- 
mermann.

2. Pellegrino, 3 1. og. A. i C. v. Weinberg, 51, ż. Böhlhe.
3. Andreas Hofer, 4. Impressionist.
Wygrane o )4 — V4 — 5 dł. Czas: 2:37,5. T o t :  19, 14,

2 0 :10.
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REZULTATY, W ARSZAW A. 

Dzień 39 /2 -gi, W torek, 27 sierpnia.
283. Nagroda 4.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 

1600 mtr.
(251) Samson, og. kaszt. Grona Oficerów 9 pułku Strzelców 

Konnych, po Morganatic i Sevilla, w. pół krwi, hod. F. Wężyka, 1. 4, 
58 kg. ż. Sakowicz 1

(241) Menzalaric, 56 kg.—2, (262) Miss Mistinguett, 56 kg.—3. 
Wygrane w 1 m. 39 s. (6—30—31—32), o 1)4 dł. pewnie.
Tot. : poj. 58 zł.

284. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(—) Seminerà, kl. kaszt. S. Mroczkowskiego, po Oszczep i Se­
villa, w. pół krwi, hod. F. Wężyka, 1. 2, 54 kg. ż. Chatisow 1

(•—) Bimbus, 56 kg. — 2, (—) Puck, 56 kg. — 3; bez miejsca: 
(—) Miriam. Wycofany Blue Boy.

Wygrane w 1 m. 10 s. (7—30)4—32)4) o 10 dług. łatwo.
Tot.: poj. 19 zł.; fr. 13 і 19 zł.

285. Nagroda 2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
około 1600 mtr.

(240) Colonel og. gn. Grona Oficerów 9 pułku Strzelców Kon­
nych, po Fils du Vent i Cytis, hod. J. hr. Alvensleben-Schönborn, 
1. 5, 62 kg. ż. Sakowicz 1

(152) Fagas, 58 kg. — 2, (254) Farmazon, 62 kg. — 3. Wyco­
fane : Armagnac, Egmont, Niobe i Ibanez.

Wygrane w 1 m. 40 s. (7—29)4—31)4—32) o łeb, w walce.
Tot. : poj. 30 zł.

286. Nagroda 2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 mtr.
(—) Ironja kl. gn. K. Plisowskiego, po Fils du Vent i Dryada, 

hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ż. Górecki 1
(—) Granada II, 54 kg — 2, (—) Hardwar, 56 kg. — 3. W y­

cofane : Casanova, Ilbit, Głuszec i Dr. Oskar.
W ygrane w 1 m. 9 s. (7—30—32) o pół dł. po walce.
Tot. poj. 18 zł.

287. Nagroda 1.500 zł. Ploty dla 4 1. i st. koni. Dystans około 
2400 mtr.

(162) Goniec og. gn. A. Gniazdowskiego, po Mantón i Kćr-
dćs, hod. St. Państwowego, 1. 4, 74 kg. ż. Ziemiański 1

(257) Hajduk, 67 kg. — 2, (269) Balsamina, 70 kg. — 3; bez 
miejsca: (215) Bina II, (269) Granat II, (261) Biały Murzyn, (209) 
Mr. de Camors, (269) Irish Bee і (261) Gulliwer.

W ygrane w 2 m. 45 s. (27—33)4—34)4—35—35) o 2 dł. pewnie. 
Tot. : poj. 98 zł. ; fr. 26, 19 і 14 zł.

288. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 mtr.
(—) Dr. Oskar og. gn. M. Bersona, po Alaric Victor i Nabo-

toris, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ¿ Pasternak 1
(—) Ilbit, 56 kg. — 2, (—) Hegira, 54 kg. — 3; bez miejsca:

(—) Casanova i (284) Miriam. Wycofane : Ever Ready, Iwa i Se- 
minora.

Wygrane w 1 m. 9)4 s. (6)4—31—32) o )4 dł. pewnie.
Tot. : poj. 37 zł. ; fr. 19 і 20 zł.

279. Nagroda 1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

(273) Oleś og. siwy M. Róga, po King’s Idler i Artemis, hod. 
wł., 1. 5, 58 kg. ż Pasternak 1

( ) Bona Dea, 55 kg. — 2. Wycofane : Armagnac, Gereza, 
Jaszczur IL i Ekstaza.

Wygrane w 2 m. 18 s. (8 -3 3 -3 1 -3 3 -3 3 )  o dł. łatwo.
Tot. poj. 12 zł.

Dzień 40/3-ci, Środa, 28 sierpnia.

290. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(—)Irlandja kl. c. gn. Margr. i A. hr. Wielopolskich, po Man­
tón i Riga, hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ¿. Dorosz 1

(—) Iwa, 56 kg. — 2, (—) Impas II., 56 kg. — 3; bez miej­
sca : (—) Dziecina. Wycofane : Głuszec, Bizun i Casanova. 

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o szyję, pobudzana.
Tot. : poj. 30 zł. ; fr. 15 і 18 zł.

291. Nagroda 2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(248) Egmont og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana, 
po Oszczep i Roli Poli IL, hod. T. ks. Lubomirskiego, 1. 5, 58 kg.

ż. Fomienko 1
(273) Pan Prezes, 58 kg. — 2, (254) Allier, 57 kg. — 3; bez 

miejsca: (274) Niobe. Wycofane: Ibanez, Fanfara, Farmazon i T ę­
dy Siędy.

W ygrane w 1 m. 4)4 s. (7—30)4—32—32) o dług., pewnie.
Tot. : poj. 23 zł. ; fr. 13 і 13 zł.

292. Nagroda 1.600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(265) Resonnance B. W. kl. gn. B. Peretjatkowicza, po King’s 
Idler i Ira, hod. В. Wydżgi, 1. 4, 55 kg. j. Stasiak 1

(273) Ghazi, 58 kg. — 2, (—) Klàrica, 55 kg. — 3. Wycofane : 
La Monteria, Diana II i Mandarynka.

W ygrane w 1 m. 41 s. (7'—31—32—31) o szyję w walce.
Tot. poj. 28 zł.

293. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 2100
mtr.

(255) Fidelia kl. kara Margr. i A. hr. Wielopolskich, po H ar- 
lekin i Ceratée, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. З, 55 kg. j. Michalczyk 1 

(232) Ceres IL, 54 kg. — 2, (264) Gruña, 54 kg. — 3; bez 
miejsca. (23) Fricandeau і (126) Vadi Galfa. W ycofany: Hajduk. 

Wygrane w 2 m. 17 s. (7—33—32)4-32)4—32) o )4 długości,
łatwo.

T o t:  poj. 21 zł.; fr. 12 і 13 zł.

294. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

( ) Bacarat og. gn. L. Morzyckiego, po Mantón i Regina, 
hod. wł., 1. 2, 56 kg. ¿ Czernuszenko 1

( ) Bébé, 54 kg. 2, ( ) Głuszec, 56 kg. — 3 ; bez miejsca :
( ) Istwan, (—) Galette i (—) Bizun. W ycofane: Konsul, Burza I I ,  
Blue Boy i Moza.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o 2 dl., łatwo.
Tot. : poj. 62 zł. ; fr. 34 і 24 zł.

295. Nagroda 2.100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(273) Parnas og. kaszt. M. Butkiewicza, po Parachute i E ri­
ka, hod. wł., 1. 4, 57 kg. j. Jednaszewski 1

(251) Figaro, 58 kg. — 2, (230) Ibanez, 57 kg. — 3 ; bez miej­
sca : (275) Dollar. Wycofane: Gran, Armagnac i Egmont.

W ygrane w 2 m. 15)4 s. (7—33—31—32)4) o dł., pewnie.
T o t: poj. 51 zł.; fr. 23 і 16 zł.

296. Nagroda 1.800 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1690
mtr.

(260) Hulanka kl. gn. Grona Oficerów 1 pułku Szwoleżerów, 
po Mantón i Vola, hod. St. Państwowego, 1. 3, 56 kg. ż. Chatisow 1 

(239) Haza, 56 kg. — 2, (260) Jaszczur IL, 58 kg. — 3; bez 
miejsca : (223) Ewiatr, (270) Fircyk, (270) Gereza i (265) Flibustier. 
W ycofane: Farandola, Paroman i Moja Miła.

Wygrane w 1 m. 41 s. (7—30—32—32) o )4 d ł, pewnie.
Tot. : poj. 130 zł. ; fr. 31, 17 і 22 zł.

297. Nagroda 1.500 zł. dla 3 !. og. i kl. Dystans około 2100
mtr.

(264) Ponteba kl. c. gn. T. Przyłęckiego, po Balthazar i Pe- 
xi, hod. B. Ziętarskiego, 1. 3, 56 kg. ż. Fomienko 1

(260) Harda, 55 kg. — 2, (126) Farandola, 56 kg. — 3; bez 
miejsca : (242) Betina i (258) Ciocia Muller. Wycofane : Pandatarja 
i Jutrzenka II.

W ygrane w 2 m. 15)4 s. (7—32—32—34—30)4) o s/ 4 długości 
w walce.

Tot. : poj. 27 ł. ; fr. 15 і 15 zł .
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Dzień 41 /4-ty, Czwartek, 29 sierpnia.

298. Nagroda 2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(280) Douceur de Vivre og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. 
Radwana, hod. A. hr. Potockigeo, 1. 2, 56 kg. ż. Fomienko 1

(—) Iłża, 54 kg. — 2, (—) Moza, 54 kg. — 3 ; bez miejsca :
(—) Beduin. W ycofana: Ever Ready. '

Wygrane w 1 m. 8J4 s. (6J4—30—32) о Уг dł., po walce.
Tot.: poj. 18 zł.; fr. 11 і 13 zł.

299. Nagroda 4.000 zł. dla 3 1. Og. i kl. D ystans około 1600
mtr.

(271) Arrow kl. kaszt. Margr. iA. hr. Wielopolskich, po M an­
tón i Zeyneb, hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. Dorosz 1

(254) Fanfara, 56 kg. —■' 2, Fanfara II., 56 kg. — 3. W ycofa­
na : Moja Miła.

Wygrane w 1 m. Аг/ і  s. (7—32—-3114—31) o dł., łatwo.
Tot. poj. 12 zł.

300. N agroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(257) Kiss me Quick og. gn. S. Mroczkowskiego, po Harsona 
i Kitty, hod. R. Czaykowskiego, 1. 4, 62 kg. ż. Chatisow 1

(266) Georgina, 59 kg. — 2, Con Amore, 56 kg. — 3; bez 
miejsca: (268) Grangarda, (235) Hołubiec і (267) Cicero. W ycofa­
ny : Lur Saluces.

W ygrane w 1 m. 2114 s. (1814—30l4—32)4) о 3А  dł., łatwo.
Tot. : poj. 23 zł. ; fr. 15 і 25 zł.

301. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 850 mtr.
(—■) Passionata kl. c. gn. Grona Oficerów 1 pułku Szwoleże­

rów, po Mantón i Palmyra, hod. J. Hulewicza, J. 2, 56 kg.
ż. Chatisow 1

(—) Brylant, 56 kg. — 2, (—) Berszada, 54 kg. — 3; bez 
miejsca : (276) Blue Boy і (—) Sandomierzanka III. Wycofana : Ba­
sia II.

Wygrane w 56 s. (24—32) o 2 dług., łatwo.
Tot. : poj. 69 zł. ; fr. 30 і 19 zł.

302. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
1300 mtr.

(256) Czataldża kl. kaszt. Grona Oficerów 1 pułku Uł. Kre- 
chowieckich, po Balthazar i Crescentic, hod. R. Kraińskiego, 1. З, 
60 kg. ż. Fomienko 1

(274) Galopada, 60 kg. — 2, (150) Dzida, 56 kg. — 3; bez miej­
sca : (259) Buława i (261) H arry Langden. Wycofany : Bonton.

W ygrane w 1 m. 21)4 s. (19—31—3iy2) o 4 dł. ; łatwo.
Tot. : poj. 26 zł. ; fr. 13 і 13 zł.

303. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100 
m tr. ; ; ", Hľ"1 '’ 'I

(—) Ben Hur og. j. gn. A. Olszowskiego, po Illuminator i Sza- 
naszet, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 1

(280) Bachmat, 56 kg, — 2, (—) Ever Ready, 54 kg. — 3; bez 
miejsca: (—)Grzela, i (—) Esper. W ycofane: Beduin, Brylant 
i Iłża.

W ygrane w 1 m. 9И s. (714—30—32) о 3А  dł. po walce, 
pewnie.

Tot. : poj. 21 zł. ; fr. 14 і 19 zł.

304. N agroda 4.000 zł. Sprzedażna dla 3 1, i st. og. i kl. D y ­
stans około 1600 mtr.

(259) Escalibor og. gn. L. Schwejcera, po Sans Souęi II i H al­
te La IV, zagr. fr., 1. 4, 54 kg. j. Kordacz 1

(27) Konsultantka, 54 kg. — 2, (196) Troja, SI kg. — 3; bez 
miejsca : (266) Magda, (256) Umizg, (245) Dzika II., (219) Coquette, 
i (57) Hera II. Wycofane : Effigie Royale, Grangarda i Florida II.

Wygrane w 1 m. 42)4 s. (7—30—32—3314) o 14 dł. ; w walce.
Tot. : poj. 57 zł. ; fr. 23, 42 і 67 zł.

305. Nagroda 1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(126) Paroman og. kaszt. B. Peretjatkowicza, po Romanelli 
i Parole, hod. W. Niewiarowskiego, 1. 3, 56 kg. j. Stasiak 1

(258) Tercyna B. W., 55 kg. — 2, (246) Already, 57 kg. — 3;

bez miejsca: (258) Filut, (272) Tędy Siędy i (279) Tabu II. Wyco­
fane : Le Merlot i Samum.

W ygrane w 2 m. 16 s. (7—30—31—33)4—34)4) o 3 dł. ; łatwo.
Tot. : poj. 28 zł. ; fr. 17 і 34 zł.

Dzień 42/5-ty, Sobota, 31 sierpnia.

306. Nagroda 2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans okcL 
2100 mtr.

(251) Figaro II, og kaszt. B. Szwejcera, po Parachute i Ma­
nchette, hod. A. ks. Czartoryskiego. 1. 3, 58 kg., ż. Jagodziński 1

(279) Bascule — 2, (279) Monte Carlo —- 3. Wycofana :
An De,

Wygrane w 2 m. 17 s. (7—33—33—32)4—31)4) o )4 długości 
w walce.

Tot. poj,: 29 zł.

307. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(280) Grom II, og. c. gn. S. Mrockowskiego, po Oszczep 
i Gioconda, w. pół krwi, 1. 2, 56 kg. ż. Chatisow 1

(286) Hardwar — 2, (288) Miriam — 3; bez miejsca: (280) 
Lutin. Wycofane : Sandomierzanka III, Italia i Magnolia.

Wygrane w 1 m. 19)4 s. (7—31—31)4) o 4 dł. bardzo pewnie.
Tot. poj.: 20 zł.; fr. 13 і 19 zł.

308. Nagroda 1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około
1600 mtr.

(283) Miss Mistinguett, kl. gn. M. Róga, po Mantón i Lytta, 
hod. wł., 1. 4, 59 kg. j. Stasiak 1

(253) Armagnac, og. c. gn. M. Bersona, hod.cmfwyp etaoi
(253) Armagnac — 2, (270) Moja Miła — 3; beż miejsca:

(270) Dzik. Wycofane : Ammon, Murman, Ma Jalousie.
Wygrane w 1 m. 41 s. (6)4—31)4—31)4—31)4) o 3 długości,

łatwo.
Tot. poj. : 50 zł. ; fr. 13 і 11 zł.

309. Nagroda 2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(183) Madame Bovary, kl. kaszt. st. „Ktery-Szepietów”, po 
. Morganatic i Bursa, hod. wł., 1. 3, 54 kg. j. Stasiak 1

(273) Galante — 2, (247) Gran — 3. Wycofane : Figaro II 
i Guardi.

W ygrane w 2 m. 22 s. (7)4—36)4—31—34—30) o 1 długość, 
w walce.

Tot. poj : 19 zł.
310. Nagroda 1.600 zł. Płoty dla 3 1. i st. koni. Dystans około 

2800 mtr.
(287) Goniec, og. gn. A. Gniazdowskiego, po Mantón i Kérdés, 

hod. St. Państwowego, 1. 4, 74 kg. ż. Ziemiański 1
(275) Amor — 2, (250) Harakiri — 3 ; bez miejsca : (305) Tę­

dy Siędy. Wycofane : Kinmal i Edynburg.
Wygrane w 3 m. 19 s. (57—36—36—34—36) o 5 długości, bar­

dzo łatwo.
Tot. poj. 36 zł.; fr. 18 і 18 zł.

311. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 850 mtr.
(—) Italja, kl. gn. st. „Lubicz”, po Mości Książe i Cylicja, 

hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ż. Dugan 1
(276) Branka II — 2, (—) Globtrotter — 3; bez miejsca (—) 

Belle Aneri, (—) M arta II, (—) Krasnoludka, (—)Brestovan (—) 
Izyda. Wycofane : Fanfara III  i Sandomierzanka III.

W ygrane w 55 s. (23—32), o pół długości, w walce.
Tot. poj. 26 zł.; fr. 15, 37 і 21 zł.

312. Nagroda 1.500 z ł .  dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 m tr

(269) Diana II, kl. kaszt. B. HeSsena, po Harsona i Deli Szél, 
hod. R. Czaykowskiego, 1. 4, 54 kg. chł. Matuszewski 1

(-—) Extaza — 2, (269) Baletniczka — 3 ; bez miejsca : (267) 
Ferezja, (282) Effigie Royale, (257) Wiking, (267) Ugly Prince. 
W ycofany: Giaur.

Wygrane w 2 m. 18 s. (7—32—31)4—32)4—35) о 2)4 długości,
łatwo.

Tot. poj. : 250 zł. ; fr. 27, 12 і 14 zł.
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Dzień 43/6 -ty , Niedziela, 1 września.

313. Nagroda 1.800 zl. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(285) Ilbit, og. gn. W. Święcickiego,, po Illuminator i Bithur, 
hod. wł., 1. 2, 56 kg. j. Jednaszewskí 1

(288) Hegira, — 2, (—) Elf — 3. Wycofane : Belle Aneri, 
Italia i Derkacz.

Wygrane w 1 9 ^  s. (7—31—31^4) o 5 długości, łatwo.
Tot. poj. : 13 zł. ’

314. Nagroda 2.100 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1600
mtr.

(271) Fordon, og. gn. B. Szwejcera, po Parachute i Strypa, 
hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 3, 58 kg. ż. Jagodziński 1

(245) Maur — 2. Wycofane : An De i Hulanka.
Wygrane w 1 m '41)4 s. (7)4—32—31—31) o 6 długości, łatwo. 
Tot. poj. : 12 A

315. Nagroda 15.000 zł. Sas-à-Papier dla 4 1. i st. O g. i kl. 
Dystans około 3.200 mtr.

(241) Fergana, kl. c. gn. H. ks. Lubomirskiego, po Witeź 
i Bourgogne, hod. wł., 1. 4, 56 kg. ż. Fomienko 1

(147) Forward — 2, (281) Herkules — 3.
Wygrane w 3 m. 34 s. (1 m. 27 —32—32—32—31), o J4 dłu­

gości, wysyłana.
Tot. poj. 29 zł. ; fr. 14, 16 і 20 zł.

316. Nagroda 20.000 zł. Produce, dla 2 1. og. i kl. Dystans
(278) Ile de France, kl. kaszt. Margr. i A. hr. Wielopolskich, 

po Mości Książe i Dunkierka, hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dorosz 1

(286) Ironja — 2, (284) Seminora — 3 ; bez miejsca : (288) 
Dr. Oskar, (278) Igła (280) Giewont, (294) Bacarat.

W ygrane w 1 m. 8 s. (7—30—31) o 2)4 długości, łatwo.
Tot. poj. : 29 zł. ; fr. 14, 16 і 20 zł.

317. Nagroda 1.600 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1600
mtr.

(305) Already, og. gn. Grona Ofic. 17-go pułku Uł. W ielko­
polskich, po Albula i Haselnuss, hod. A. Wasilewskiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Dugan 1
(231) Fijołek — 2, (277) Czart — 3; bez miejsca: (279) Hu- 

rysa, (268) Jaszczur. W ycofany: Sandomierzak.
W ygrane w 1 m. 42 s. (7)4—31)4—32—31), o szyję w walce.
Tot. poj. : 28 zł. ; fr. 15 і 14 zł.

318. Nagroda 30.000 zł. St. Leger dla 3 1. og. i kl. Dystans
około 3000 mtr.

(241) Faust, og. gn. B. Szwejcera, po Kink’s Idler i Bomba, 
hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. З, 58 kg., ż. Jagodziński 1

(271) Harmonia — 2, (208) Szeryf — 3 ; bez miejsca (208) M a­
dryt, (285) Fagas, (271) Bohun II.

W ygrane w 3 m. 17 s. (1 m. 6)4 s.—34—34—32—31)4) o 2)4
długości, łatwo.

Tot. poj. 30 zł. ; fr. 27 і 19 zł.

319. Nagroda 1.800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

(282) Granat, og. gn. E. Grzybowskiego, po Parachute i Na­
dzieja, hod. wł. 1. 6, 58 kg. ż. Czernuszenko 1

(281) Łaskawa Pani — 2, (274) Hermosa — 3; bez miejsca:
(281) Gasparone. Wycofane : Extaza, Fabiola, Bona Dea і Vedette.

Wygrane w 2 18 s. (7—35—33—33—30) o pół długości, wy­
syłany.

Tot. poj. 12 zł. ; fr. 11 і 12 zł.

«С HUNTERimp. п. p. 9 lat, 172 cm., c.-gn. w ałach
świetnie ujeżdżony, b, wytrwały, niezwykle piękny extérieur

do sprzedania

Zgłoszenia p. a. Włodzimierz Schön, Sosnowiec. 
13—  — " — -------------------------------------- — ----------------------------------------------------------------------

WIELKA DOROCZNA UCYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRW I ANGIELSKIEJ: 

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie

w dniu 30 września 1929 roku.

 CENfl_j>GŁOSZEŃ; C ała  s t r o n a  2 0 0  gl-, V, s t r o n y  Ю Р z l . .  V« s t ro n y  6 0  z  »/s s t r o n y  3 5  z ł ._______
Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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TREŚĆ Nr. 37: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Brûleur i Brûleur’y, Jan Łaszkiewicz. — Do historji konia arabskie­
go na obszarze ziem polskich, Wincenty Kruszewski. — Z dziejów nagród klasycznych na torze mokotowskim (Ciąg dalszy), 
Witold Pruski. — Kronika krajowa i zagraniczna. — Rezultaty wyścigów konnych w Warszawie.

IRLANDJA 2 1. kl. c.-gn. (Mantón — Riga) Margr. i A. hr. Wielopolskich, hod. St. Państwowego pod żok. Doroszem.
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Z TY GODNI A.
Nagrody Janowska i Middle Park Plate.

Po trop ikalnych  upałach, nasta ł d rug i dzień zm ien­
nej i dość chłodnej pogody. T o r jednak  by ł lekki, a pu­
bliczności tłum y.

'O s ta tn ia  k lasyczna nag ro d a—Jan o w sk a , niezm iernie 
in te resu jąca  ze w zględu na porów nanie trzy la tk ó w  ze 
s ta rszy m i generacjam i na dystansie  2400, gdzie najlepsze 
jed n o stk i poszczególnych roczników  m ogą się spotkać 
i zm ierzyć na rów nej w adze, m iała by  doniosłe hodowlane 
znaczenie, jako  spraw dzian  w arto śc i trzy le tn ieg o  p rzy ­
chów ku z w ypróbow anym i końm i starszym i. T erm in  go­
n itw y  w yznaczony je s t  w tak ie j porze roku, gdzie tren e ­
rzy  m ają  dość czasu na w ystaw ien ie  do s ta r tu  sw ych w y ­
chow anków  w  znakom itej, kondycji, a końska  płeć p ięk­
na, pod legająca  w iosną pew nym  w pływ om  fizjologicznym , 
jesien ią  w yrów nu je  sw e szanse z ogieram i. Założenie 
w ięc teo re ty czn ie  p ierw szorzędne, -w p rak ty ce  jednak  nie 
zaw sze osiąga swój cel : w naszych w arunkach  często 
zdarza  się tak , że na  w iosnę konie sta ją  u s ta r tu  jeszcze 
nie dociągnięte , jesien ią  zaś już  p rzeciągn ięte , co ¡Ilustru­
je najlep iej ro zg ry w k a  tegorocznej N agrody  Janow sk ie j, 
k tó ra  aczkolw iek  w  rezu ltac ie  dała w ynik  m oże i m iaro ­
dajny, spo rtow o  nie pozostaw iła  w rażen ia  spo tkan ia  się 
z sobą k lasow ych  szerm ierzy .

P ro w ad z i dość w olno F ag as  p rzed  M adry tem , S zery ­
fem  w  o dstęp ie  za  k tó ry m  F erg an a  i znów  w  odstępie 
F o rw a rd  i blizko F au st. Po p rzejściu  400 m tr. w  29 sek. 
(bardzo  w olno) od budki sędziow skiej tem po g on itw y  się 
w zm aga. 500 m tr. konie przechodzą w 32)4 sek., potem  
n astęp u je  500 m tr. w  33 sek., przyczem  porządek  koni się 
nie zm ienia. N a trzec im  narożn iku  M ad ry t łapie F agasa 
i, w zm acn ia jąc  „pace“ od s ta re g o  p rze jazdu  rzuca go, 
s ta ra ją c  się uciec. Za nim  ciągnie się F e rg an a , robi rzu t 
F o rw a rd  i F au s t. Ć w iartka  p rzeb y ta  zosta je  w  31)4 
sek. i M a d ry t w y p ro w ad za  staw k ę  na linję p ro stą . U  ta ­
nich m iejsc  w ychodzi na czoło F erg an a , jednocześnie fi­
n iszu ją  F o rw a rd  i F au s t, k tó re  „ru sh em ” m ija ją  klacz 
i w  zacię te j w alce, m ocno w yjeżdżane, m ija ją  celow nik 
z p rzew ag ą  szyi na ko rzyść  F o rw ard a . W  odstępie 3-ch 
d ługości trzec ia  F e rg an a , b lizko za nią S zery f, M adry t 
i F agas. O sta tn ia  ćw ia rtk a  p rzeb y ta  zo sta ła  w  33 sek., 
a ogólny czas gon itw y  2 m. 39 sek., w ięcej niż m ierny, 
zdaje się w skazyw ać, że nie w szy stk ie  konie stanęły  
u s ta r tu  u szczytu  kondycji. R ola F agasa , jak o  leadera, 
była ograniczona, M adry tow i zaszkodziło  fo rsow ne p rz y ­
zw yczajanie go do dystansu  S t. L eger, d la  lekkiej F e rg a - 
m  d rug i w  przeciągu tygodn ia  ciężki w yścig  okazał się 
z a  trudnym , Faustow i dobrze nie z ro b ił ran n y  rekord  
p ią tk o w y . W  kondycji okazał się jeden  ty lko  żelazny  F o r ­
w ard , k t ó n  potrzebuje bardzo dużo robo ty , lecz reko rdów  
od n ieg o  nigdy nie żądano>. N iespożyty  og ie r p. E. G rzy ­
b o w sk ie g o  odniósł tu  też zaszczytne zw ycięztw o , k tó re  
t r e n e ro w i jeg o  M. K lam arow i zaszczyt p rzynosi. B ardzo

dobrze stosunkow o zachow ał się w gonitw ie S zery f, k tó ­
ry  om al, że nie odebrał bezbarw nie  zachow ującej się 
w w yścigu  F ergan ie  3-ej nag rody .

W  n ajw yższej nagrodzie  dla dw ula tków , tra d y c y j-  
nem  M iddle P a rk  P la te  zd arzy ł się fak t, do tąd  w  k ro n i­
kach tu rfu  nie no tow any. W sk u te k  n iesfo rnego  zach o w a­
nia się na starc ie  żokei było k ilka den erw u jący ch  fa l­
sta rtó w . N areszcie  dość dobrze w yrów nana s ta w k a  r u ­
szyła w  dystans, lecz w m om ent s ta r tu  za trz y m a n a  z o s ta ­
ła  p rzez żokeja  m ocna faw o ry tk a  Ile de F rance , co w idząc 
sędzia u s ta r tu  pułk. M. K ozicki, pomimo», iż k o n tr s ta r te r  
opuścił chorąg iew kę zaczął k rzyczeć „nazad”. S łysząc to  
żokeje D ugan, G órecki, C hatisow , C zernuszenko i jeździec 
N ow ak w strzym ali swe konie i zaw rócili do s ta r tu  z p o ­
w rotem . D ystans zaś, w ed ług  w szelkich p rzep isów , p rz e ­
szli G ozdaw a p. H . C ichow skiego i D ouceur de V ivre К. 
hr. Zam oyskiego, z k tó ry ch  p ie rw szy  pod żake jem  M ag- 
dalińskim  zw yciężył. N ag ro d y  w ięc p ierw sza  i d»ruga, n a j ­
słuszniej p rzysądzone zo sta ły  w yżej wymienio»nym dw u­
latkom .

W y g ra ł G ozdaw a ze stad a  zam iłow anych ' hodow ­
ców p.p. A. i J. B ronikow skich , k tó ry m  try u m f ten, acz­
kolw iek m oże niezupełny, w sk u te k  b rak u  najlepszej k o n ­
kurencji, w y nagrodz ił d ługoletn ie  zam iłow anie i tru d y  dla 
hodow li konia pełnej k rw i poniesione. G ozdaw a je s t 
w każdym  razie doskonałym  dw ulatk iem , czego dow iódł 
w nagrodzie  P róbnej, będąc d rugim  w najlepszej staw ce 
dw uletn ich  ogierów .
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T ru d n o  się dziw ić sędziem u u s ta r tu , że w chw ili, 
gdzie .decyduje m om ent, w idząc, że m ocna fa w o ry tk a  zo ­
s ta je  na s ta rc ie , w ydał dw a sprzeczne ze sobą ok rzy k i, 
k tó re  spow odow ały  ta k  p rz y k ry  w  n astęp stw ach  fa k t nie 
p rzy jęc ia  udziału  w gon itw ie  6-ciu w ybitnych  u czestn ików  
ta k  zaszczy tnej gon itw y , k tó ra  w  życiu każdego  d w u la t­
ka ro zg ry w a  się raz  jeden  ty lko . F a k t jed n ak  pozostan ie  
fak tem  bardzo  p rzy k ry m , a w  k ron ikach  tu rfu  pam ię tn y m  
na zaw sze.



N r. 37 JE Ź D Z IE C  I  H O D O W C A . 541

Dzień 7-my, w torek, З-go  września.

P rzy  p ięknej, upalnej n aw e t pogodzie, po lekkim  to ­
rze, rozg ryw ane  by ły  w to rk o w e  gon itw y .

N agrodę 1-ej k a te g o rji dla d w u la tków  na dyst. 850 
m tr . Dick 1-go pul. U ł. K rechow . w y g ra ł ła tw o  od P as- 
s io n a ty  i L u g a ra  P ro m ien is teg o , obiecując być p ie rw szo ­
rzędnym  fly e r’em.

W  gonitw ie  2-ej k a te g o rji dla 2 let. m łodzieży z O so ­
bą z In te ligencji n iechc ia ł się m ierzyć n aw e t G ozdaw a, to 
też  k laczka pp. B abeckich  obiegła sz rank i w  po jedynkę 
(w a lk o w er).

W  n ag rodzie  3-ej k a te g o rji dla dw u la tków  can tro - 
w a ła  G ranada I I  A. m a rg r. i A. h r. W ielopolskich, g ó ru ­
jąc  znacznie nad sw ym i trzem a  rów ieśn ikam i z G rzelą na 
czele. B ardzo e fek to w n ie  w y g ra ł pozag rupow ą g o n itw ę

D zień 8-my, środa, 6-go września.

P ogoda upalna, to r  tw ard y , gon itw y  grupow e.
W  nagrodzie  2-ej k a teg o rji d la dw ulatków  Gozdawa 

p. H . C ichow skiego, lekcew ażąc przeciw ników , omal, że 
nie p rz e g ra ł do m ocno w yjeżdżonego Głuszca, u trzy m u ­
ją c  p ie rw szeń stw o  u celow nika zaledw ie o łeb.

B ardzo  ładnie fin iszem  w y g ra ła  3-cią k a teg o rję  dla 
d w u la tk ó w  Bébé, p iękna siw ka p. W . Zakrzeńskiego, bi­
jąc  M ozę, G randezzę II , o raz  prow adzącego Im pasa.

G onitw ę 1-ej k a te g o rji dla s ta rszy ch  koni na dyst. 
1600 m tr. p rzep ro w ad ził z m iejsca do m iejsca Colonel 
i aczkolw iek  na fin iszu  silnie naciskany przez A llier’a zdo­
ła ł u trzy m ać  u celow nika p rzew agę o długości.

T o u t en  H a u t zm ógł na finiszu prow adzącego w y­
śc ig  F a rm azo n a  w gon itw ie  m ieszanej 2-ej g rupy  na 
d y st. 1300 m tr.

1RLANDJA 2 1. kl. Margr. i A. hr. Wielopolskich bije pod żok. Doroszem o szyję IWĘ, IMPASA II i DZIECINĘ
w wyścigu na dystansie 1100 mtr.

d la  koni s ta rszy ch  E g m o n t, tym  razem  na dyst. 2100 m tr. 
n a w e t. O gier K. hr. Z am oysk iego  i p. M. R adw ana p ro ­
w ad z ił wolno gon itw ę i skaram bo low any  u sta jen  p rzez 
A lem bika, k tó ry  ta m  w yrzucił się na czoło, odpadł na 
o s ta tn ie  m iejsce. P o staw io n y  na chód p rzez  żokeja  od 
g łów nych  try b u n  w ró c ił do w alk i i w celow niku w y d a rł 
doskonale  p osuw ającem u  się F ig a ro  zw ycięztw o  o %  d łu ­
gości.

P raw ie  k lasow y k iedyś Ghazi p. H . C ichow skiego 
w y g ra ł nareszcie gon itw ę  4-ej g ru p y  od D iany  H -ej i D e­
m agoga.

Podzieloną na dw ie gon itw y  nag ro d ę  5-ej g ru p y  w y ­
g ra ła  jedną dość pew nie Ceres I I , d ru g ą  zaś sty low o 
W nuczka  S cep tr.

H a jd u k  na p ło tach  uspokoił się zupełnie, to' też w y ­
g ra ł gonitw ę te j k a te g o rji od w cale niezłej B alsam iny  
i jeszcze  5-ciu m niej g roźnych  w spółzaw odników .

W  trzec ie j g rup ie  dla trzy la tk ó w  i s ta rszych  na dyst. 
2100 m tr. zachorow ał A can, odpadł p row adzący  Fenom en 
i fin iszem  w y g ra ła  R esonnace B. W . p. Br. P e re tja tk o w i- 
cza w  w alce z rów nież fin iszu jącą M a Jalousie.

H andicap  4-ej g ru p y  na dyst. 1600 m tr. w y g ra ł p ro ­
w adząc  z m iejsca do m iejsca A w ia to r p. Z. D obieckiego 
od E ldorado  i G eorginy.

G onitw ę 5-ej g ru p y  w y g ra ła  F ab io la  К . h r. Z am oy­
sk iego  i p. M. R adw ana, p row adząc  w olno, a w zm acn ia jąc  
tem po  dopiero pod koniec, od C hevalier’a i A rcon ji, k tó ra  
kończyła  w  odstępie.

D ru g ą  tak ąż  g o n itw ę  w y g ra ł C zaruś, gdyż B atta- 
liana  pod P a s te rn a k ie m  szła jak o ś tępo .

D zień 9-ty , czw artek, 5 -go  w rześnia.
P ogoda, upał, to r  lekki.
G onitw ę 1-ej k a te g o r ji  dla d w u la tk ó w  w ygra ł obie- 

cu jący  G rom  I I  p. S t. M ro czk o w sk ieg o , b ijąc łatw o fi­
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niszem  prowadzącą w yśc ig  Irland ję  i kończącego w  od­
stępie Nila.

W  gonitw ie 2-ej k a te g o rji dla dw ulatków  przodo­
w ała  cały czas Iłża, bijąc ła tw o  wcale dobrego Ben H u­
ra, za k tó rym  n iezby t b lizko kończył dystans B rylant.

W  nagrodzie 3-ej k a teg o rji dla dw ulatków  łatw e 
zw ycięztw o odniósł G ran Chuckle p. T . P rzy łęck iego  nad 
8-m a rów ieśnikam i, na czele k tó rych  m ija ły  celownik 
F a n fa ra  I I I  i B ejru t.

W  jedynej pozagrupow ej gonitw ie dnia, przeznaczo­
nej dla trzy la tk ó w  sty low e zw ycięztw o odniósł P arom an  p. 
Br. P e re tja tk o w icza  nad  p rog resu jącą  H u lanką i tak  do­
brem ! końm i jak  F o rdon  i H aga. R zadko w idziany styl 
w ygranej syna R om anelli i P a ro le  s taw ia  go w  rzędzie po­
w ażnych  kandydatów  na W ielką W arszaw sk ą  N agrodę.

G onitw ę 2-ej k a te g o rji d la  sta rszy ch  koni, k tóra  
złożyła się na szybkość, w y g ra ł pew nie A rm agnac p. M. 
B ersona od D ollara i p row adzącej fałszyw em  tem pem  
E stram ad u ry , z ty łu  kończy ły  Ibanez, N iobe i V edette.

N agrodę 3-ej g ru p y  dla trzy la tk ó w  prow adząc 
z m iejsca do m iejsca w y g ra ła  H aza  s ta jn i Lubicz, od Cy­
klona И -go, P o n teb y  i F iorim onda.

Sprzedażny  w yścig  na dyst. 2100 m tr. w ygra ł dość 
pew nie Kiss me Q uick p. S t. M roczkow skiego w  licznej 
kom panji 10-ciu w spółzaw odników  z A lready  i Con A m o­
re  na czele.

K iss me Q uick na licy tacji został n ab y ty  za 5.000 zł. 
przez p. L anga. ? ч v

D zień 10-ty, sobota, 7-go września.

Chłodno było  w  sobotę, pogoda dość zm ienna, to r 
nieco elastyczny.

W  gonitw ie 2-ej k a te g o rji dla dw ulatków , na dyst. 
850 m tr . w ielką p rzew agę  nad  przeciw niczką ,B ranką 
І І -gą w ykazała  I ta lja , s ta jn i Lubicz.

B ardzo ła tw o  w y g ra ła  nagrodę 3-ej k a teg o rji dla 
dw ula tków  d eb iu tan tk a  L a lk a  L iana, córka H a rr ie ra  i im ­
portow anej, L ais 1-go puł. Szw oleżerów , k tó ra  n a  dy­
stansie  1100 m tr. pobiła  7-го rów ieśników  z Belle A neri 
i D erkaczem  na czele.

Brûleur і

R ok 1929 zaznacza w e F ran c ji ok res b ezp rzy k ład ­
nego  tryum fu  k rw i B rû le u r’a ; francusk i O aks w ygryw a 
m ianow icie w nuczka teg o  og iera , D erby  i G rand P r ix  — 
syn . J e s t to sukces n iebyw ały  i z tych  w zględów  nie od 
rzeczy  będfeie, sądzim y, pośw ięcić nieco u w ag i te j krw i.

R ód  ten  we F ran c ji w yw odzi się od u r. w  r. 1860 
D o lla r 'a , zw ycięzcy Goodwood Cup, P r ix  du C adran, 
P r ix  R ainbow . D ollar był synem  znakom itego , po wsze 
cz a sy  w yścigow ca The F ly ing  D utchm an 'a  (D erb y , Le-

W  gon itw ie  o n ag ro d ę  1-ej g rupy  znacznie  g ó ro w a ­
ła  F a n fa ra  p. B. S zw ejcera  nad  F a n fa rą  І І -g ą  i M o ją  
M iłą.

H andicap  3-ej g ru p y  d la  s ta rszy ch  koni na  dy st. 
2100 m tr. w y g ry w a ł G rym as +  kg., lecz chcąc o d p ro ­
wadzić w pole zagrażającego mu na finiszu Zbira (— 1 kg .), 
oddał bandę doskonale posuw ającej się n a  fin iszu Ł a s k a ­
w ej P an i p. M .R óga (to p  w ig h t +  7 k g .) , k tó ra  też  
odebrała  m u p ierw szą nagrodę.

W  nagrodzie  4-ej g ru p y  can tro w ała  F idelia  A. m ar-, 
g rab iego  i A. hr. W ielopolskich  w zupełnie dobre j k o m ­
panji złożonej z T ercyny  B. W ., H ard e j i F ijo łka , k tó re  
kończyły  w  w yżej w ym ienionym  porządku.

E x ta z a  A. m agr. i A  . h r. W ielopolskich  ła tw o  pob i­
ła  6-ciu n iegroźnych  w spółzaw odników  z U g ly  P r in c e ’m 
i G iaurem  n a  czele.

G onitw ę z p ło tam i tym  razem  w lepszej ju ż  k o m ­
panji w y g ra ł „can trem ” H a jd u k  p. T. C harłupsk iegc  
i R. K w iatkow sk iego .

D zień 11-ty, Niedziela, 8-go września.
(

O prócz pow yżej op isanych nagród  k lasy czn y ch  ro ­
zegranych  w  niedzielę, zaznaczyć w ypada b ard zo  ła tw e  
zw ycięstw o  Ig ły  st. Lubicz nad 2-m a n ieg roźnym i ró w ie ś­
nikam i w  nagrodzie  3-ej, k a te g o rji dla dw ula tków .

Pozagrup.ow ą gon itw ę dla s ta rszý ch  koni na  dy st. 
1300 m tr. w to w arzy stw ie  najlepszych  p raw ie  s p r in te ­
rów  w y g ra ł E g m o n t K. h r. Z am oyskiego  i p. M. R a d w a ­
na, b ijąc  dość pew nie Colonela i G alante.

N agrodę  1-ej g rupy  w  pojedynkow ej w alce z A lem - 
bikiem  ła tw o  w y g ra ła  M -m e B ovary  s ta jn i K te ry -S ze - 
p ie tów .

C eres I I  p. M. B ersona w  handicapie 2-ej g ru p y  nio­
sąc w agę 2 kg. w yżej skali, w  w alce pobiła fin iszu jącą 
An De w ag a  norm alna , H u ry sę  —  2 kg. D alej kończyły  
G uzohan w ag a  no rm alna , i A w ia to r +  1 kg.

Podzieloną n ag rodę  5-ej g rupy , p ie rw szą  w y g ra ła  
ła tw o  B a tta lia n a  p. M. R óga, d rugą  rów nież ła tw o  Y a- 
libal p. L. D ydyńskiego .

Józef Szem pliński.

Brûleur y.

g er, A sco t Gold C up), ten  zaś pochodził od rów nie  p ra ­
wie sław nego  B ay M idd le ton’a (2000 G w inei, D e rb y ). 
P rzez  n astępne  dw a pokolen ia (D ollar —  A ndroclès -— 
C am byse) zdolność w yścigow a pozostała  n ie jako  u ta jo n a , 
wreszcie w r. 1898 syn Cambyse‘a, G ardefeu w ygryw a 
F ran cu sk ie  D erby.

P iszą , iż gdy w r. 1902 u jrza ł św ia tło  dzienne syn 
G ardefeu , C houberski, gdy  rozpoczął k a r je rę  w y śc ig o w ą , 
w reszcie , g d y  poszedł do stad a  —  nikom u do g ło w y  nie
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przyszło, iż n iedoceniany  ten  koń o d eg ra  ta k  w ie lką  rolę 
w hodow li francusk ie j, da jąc  kolosa te j m iary , co B rû leu r 
i now ą linję m ęską.

C houberski, rep rezen tu jący  w ielką m ęsk ą  linję s tay - 
e r ’ów — D ollar’a, odchow ał klacz, idącą rów nież z k rw i 
D ollara i re zu lta tem  po łączenia  okazał się B rû leur.

B rû leu r (ur. w  r. 1910), podobnie, ja k  i ojciec jeg o  
C houberski, nie b iegał jak o  dw ulatek . W ielki i ro z ło ży ­
sty  w y m ag ał czasu, aby  dojrzeć. W  w ieku  la t trzech  ro z ­
począł k a rje rę  w P r ix  Ju ig n é , gdzie kończył czw arty . 
W  następ n ą  niedzielę w  P r ix  H o q u a rt był o szy ję  d ru g im  
za  dobrym  P è re  M arq u e tte . D alej idą dw a zw ycięz tw a  
w P rix  de Lilas i P rix  la Rochette. W  D erby —  P rix  du 
Jo ck ey  Club —  kończy ł z a  D ag o r’em і B aldaquin 'em , b i­
jąc  jed n ak  tak ie  konie, ja k  N im bus, E couen, B larney , 
Isa rd  II. W span ia łym  rew anżem  by ł dla B rû leu r 'a  G rand  
P rix , ro zg ry w an y  dw a tygodn ie  później i na d ystansie  
d łuższym  (3000 m e tró w ). P rz y  su row ym  w yścigu  B rû -

bolu ty m  ucierp ia ła  ło p a tk a  znakom itego  bonia, k tó ry  
sprezentow ał się dopiero w dniu 27 m aja w P rix  Edgard 
G illois, gdzie na  d y stan s ie  3800 m etró w  spo tka ł w pełni 
fo rm y  znakom itego  E co u en ’a, k tó ry  go też  pokonał
0 k ró tk ą  szyję. N astępn ie  w  P rix  la R ochette  B rû leu r po­
b ił D ag o r’a o dwie długości.

W  A sco t Gold Cup po  to rze  tw ardym , jak  skała, 
B rû leu r, lubiący to r  m iękki, e lastyczny  oraz w yścig  su ro ­
w y  —  zaw iódł. W  konk luzji : najlepszy  koń w  doskonałym  
roczn ik u  na dystansie  3000 m etrów  we F rancji, a może
1 w  A nglji.

S ierp ień  1914 roku . W ielka W ojna! B rû leu r zostaje 
za ładow any  do w ozu sam ochodow ego i odesłany do stada 
S a in t P a ir  du M ont, gdzie od tąd  będzie reproduktorem . 

Z ajm iem y się obecnie k a rje rą  stadną tego  ogiera. 
B ędziem y ro zp a try w ać  sam e ogiery , gdyż te  dotych­

czas są o w iele w yższej k lasy , niż córki.
P rzed tem  jed n ak  k ilka uw ag  n a tu ry  ogólnej :

EGMON1 5 1. og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana bije pod żok. Fomienką pewnie o długość 
PANA PREZESA, ALLIER’a i NIOBE w wyścigu na dystansie 1600 mtr.

leu r odłączył się od przeciw ników  na o s ta tn im  zakręcie  
i skończył w  rek o rd o w y m  czasie 3 m. 132/5  s. W  n a s tę p ­
nym tygodniu, nie wypocząwszy należycie, przegrał P rix  
du P ré s id en t de la R epublique.

Przygotow any do P rix  Royal Oak (3000 m etrów ) 
cz te ry  dni p rzed tem , ja k o  galop p róbny  p rz e g ra ł h an d i­
cap w  C hantilly  do Nil B leu I I  o V r d ługości, dając m u 
17 fun tów . W  w ym ienionej pow yżej nagrodzie  (R oyal 
O ak) w ystąp ił pod żokejem  O’C onnor, k tó ry  zasto so w ał 
do B rû le u r’a zupełnie odm ienną ta k ty k ę  ja z d y , jechał w y ­
łącznie dla siebie, ro z rzu ca jąc  po polu p rzeciw ników , w y ­
g ry w a jąc  bez w alk i o dw ie i pół długości. Z ty łu  kończy­
ły : Isa rd  II, Fidelio , N im bus, D agor i B avard  II I .

N astępn ie  B rû leu r zaw iódł w P rix  du Conseil M u n i­
cipal i spraw ił przykrą niespodziankę w P rix  E dgard  
Gillois.

W  wieku lat czterech, przygotowany do P rix  du 
C adran , rob iąc dob ry  galop  w  la sk u  C han tilly , zderzy ł 
się... z jeleniem , w łaśn ie  p rzesad zający m  to r ;  w k aram -

W  N r. 11 „Le Jo c k e y ” w arty k u le  za ty tu łow anym  
„ B rû le u r e t H u rry  O n” au to r uw aża te  dw a og iery  za 
czołow e w E urop ie , a to  ze w zględu, iż jedynie te  dw a 
d a ły  po trzech  d erb istów *). Obecnie, po zw ycięstw ie H o t- 
w eed ’a B rû leu r dał czterech derb istów  i dorów nuje  mu 
jedyn ie  Çyllene w A nglji, k tó ry  rów nież dał c z te rech : 
C icero (1905), M inoru  (1909), L em b erg 'a  (1910) i T aga- 
lie (1912).,

Zaś B rû leu r d a ł: K sa r’a (1921), P o t au F eu  (1924), 
M a d rig a ľa  (1926), w reszcie  H o tw e e ď a  (1929).

P o w raca jąc  do p o ró w n an ia  B rû le u r’a z H u r ry  O n’em, 
to  je s t  rzeczą za s tan aw ia jącą , iż te  dw a rzeczyw iście  n a j­
znakom itsze  dzisiaj o g ie ry  w  E urop ie  zupełn ie  są pozba­
w ione k rw i G alopin’a —  St. S im on’a, p rzesy co n e  są na­
to m ia s t k rw ią  „k ró la  re p ro d u k to ró w ” S to ck w elľa , H er- 
m iť a  o raz  O rlando  (p o n ad to  B rû leu r —  D o lla r’em ).

*) Pazman w Austro-Węgrzech dał czterech derbistów.
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O baj nie w ykazu ją  zbyt bliskich inbreeď ingów , jed ­
nakow oż ojciec i m a tk a  B rû leu r’a w yw odzą  się od Dol- 
la r ’a. O baj stanow ią dw a w spaniałe w y ją tk i : nie z tej 
g liny  są ulepione, co inne konie — posiadające bowiem 
H erm ita , lecz nie posiadają : Galopin, St. S im on'a, H am - 
p to n ’a, Isonom y’ego, Bend O r’a...

Te o sta tn ie  bow iem  im iona stanow ią elem enta fun ­
d am enta lne  rodow odów  dzisiejszych koni w yścigow ych.

A  m oże w łaśnie d latego  te dwa w ielkie rep ro d u k to ­
ry  m ają ta k  znaczne pow odzenie, iż w noszą coś nowego, 
odśw ieżają  rasę, są przeciw w agą, an tido tum  przesycenia 
jednostronności ?

Nie będziem y się s ta ra li zobrazow ać tu  szczegółow o 
m ęskiej liniji D ollar'a  ; zajęłoby  to zbyt dużo m iejsca, 
z re sz tą  czyteln ikom  naszym  wiadom o, iż nad  zestaw ie­
niem  tab lic  tego  rodzaju  w re in tenzyw na p raca , k tó re j 
rezu lta ty  będziem y oglądać zapew ne już w roku  p rzy sz ­
łym . W ykładnikiem  tej p racy  będzie zobrazow anie 
w szystk ich  w ielkich rodów  m ęskich oraz żeńskich linji, 
u łożonych w ygodnie oraz prze jrzyście, obecnie więc 
p rze jść  m ożem y do bliższego rozpatrzen ia  bardziej zna­
nego p o to m stw a  B rû leu r’a.

P ie rw szym  z synów  i najznakom itszym  dotychczas 
będzie k asz tan o w aty  ur. 1918 r. Ksar.

K sa r  uw ażany  je s t  najlepszego francusk iego  ko­
nia od czasów  S ard an ap a le ’a. W y g ra ł m. innem i P rix  H o- 
q u art, P r ix  Lupin, D erby, St. L eger, P rix  de l’A rc T rio m ­
phe (2 ra z y ), P rix  du C adran. M atk a  jego , fenom enalna 
klacz Ivizil K ourgan, k tó ra  w y g ra ła  m iędzy innem i Oaks 
i G rand P rix  de P a ris , pochodzi rów nież z k rw i D o lla r’a. 
B liższy inbreed  w y k azu je  K sar na Om nium  II , dalszy na 
D o llar’a, H e rm iť a  i S toekw elľa .

I Brûleur ,

IBasse Terre po Omnium II

•Omnium II
Kizil Kourgan I

Kasbah

St. S im on’a, p rzy tem  w nosi p rą d y  k rw i H a m p to n ’a, I s o ­
nom y’ego, B end O r’a o raz  H e rm iť a .

N astęp n i synow ie B rû leu r’a są :
Fair Rouge, gn. ur. 1920 po córce N o r th e a s t’a. Z w y ­

cięzca n ag ró d  R ieussec, de D angu, Seym our. In b reed in g i 
na  D o n castra , H e rm iť a  i L o rd  C lifden’a.

P ot au Feu, kaszt., ur. 1921 po córce S p ea rm in ťa . 
Zw ycięzca Jo ck ey  Club i P r ix  du P résid en t. In b re e d ’ow a- 
ny na H e rm iť a  i S toekw elľa .

Tricard, gniady, ur. 1921 r. po córce G ala W re a th . 
Zw ycięzca C onseil M unicipal і R ainbow  (d w u k ro tn ie ) . In - 
b reedy  na : U pas, D ollar, H e rm it.

Priori, gn., ur. 1922 po córce St. B ris. W y g ra ł:  R o ­
yal Oak, C adran, A rc de T riom phe. B liższe p o w tó rzen ia  
n a : U pas, D ollar, L ord  Clifden, Stockw ell.

Fingías, gniady, ur. 1923 r. po córce F a rm an a . Z w y­
ciężył w A lexandra  S takes (d w u k ro tn ie ). P ow tó rzen ia  
w rodow odzie n a : L o rd  Clifden і S tockw ell.

M adrigal, gniady, ur. 1923 r. po córce M o rd a n t’a. 
Zw ycięzca Jo ck ey  Club’u. In b reed ’y n a : T he B ard , W el- 
ling tonia . S tockw ell.

Palais Royal, kaszt. ur. 1925, zw ycięzca C am bridge* 
shire i d ru g i w  angielskim  S t. L eg er. K a rje rę  w yścigow ą 
tego  p rzesław n eg o  konia m am y w szyscy  św ieżo  w p a m ię ­
ci. In b reed ’y  najbliższe na D o n cas te r’a i H e rm iť a . M a tk a  
jego  w yprodukow ana je s t  na b liskich k rw ią  Le S a g it-  
ta ire ’a i Le C aprieorne’a :

■ P rzechodzim y w reszcie do najm łodszego  B rû le u r’a, 
chluby sw ego ojca, znakom itego  H o tw eed ’a, b o h a te ra  
F ran c ji 1929 roku, zw ycięzcy n a g ró d : Jo ck ey  Club i G ran d  
P rix , P r ix  L üp in  i P r ix  H o cquart.

Podobnie, ja k  jego  zn ak o m ity  ojciec, H o tw eed  nie 
w ykazuje zbyt bliskich inbreeding’ów ; ze strony  m atki ro d o ­
wód uzupełniony jest nowoczesnymi prądam i: Isonomy, Bend 
O r (p rzez  O rv ie to ) o raz  G alopin-H am pton, (p rzez  A y r-  
sh ire ’a ). J e s t  ona córką  zw ycięzcy  D erby i G rand  P r ix  
S p ea rm in ťa  (po słynnym  au stra lijsk im  C arb ine), k tó re g o  
k rew  w  k laczach  ta k  w ielką obecnie odg ryw a rolę w  A n-

Palais
Royal

Brûleur

Pountarenas
Maintenon — Le Sagittaire (VO

Le Sançy — Atlantic* 
La Daufine О

(Punta Gorda — Le Capricorne (VO (Atlantic*
Ì La Dauphine О

Om nium  I I  je s t  w nukiem  D ollar’a. B abka K s a r ’a 
K asbah rów nież w y g ra ła  O aks.

W idzim y więc p rzed  sobą konia o o lbrzym iej kon­
cen tracji krw i „b iegającej”, k rw i s ta y e r’ow skiej, od k tó ­
rego  F ran c ja  oczekuje w ielk ich  rzeczy.

R zeczyw istość zaczyna potw ierdzać  t e ‘z a p a try w a ­
n ia  : w  roku  ubiegłym  zw rócił na siebie uw agę M eeting  
w  ro k u  zaś  obecnym córka K sa r’a, U k ran ia  W ygrała 
O aks.

M a tk a  L k ran ii je s t klaczą silnie inbreed‘o w an ą  na

glji, zresztą nie tylko w klaczach (p. derbista F e lstead ). 
D alszym i p a rtn e ra m i ze s tro n y  żeńskiej rodow odu  b y li: 
A yrshire, O rvieto, Isonomy, H erm it, Y. M elbourne, H a r-  
kaw ay...

N ie dziw , iż k rew  ta  w y w a rła  odpow iedni sk u tek . 
H o tw eed  —  to  o s ta tn i n a raz ie  try u m f w ielk iego  f ra n c u ­
skiego chef de race, dzisiaj 19« le tn iego  B rû le u r’a.

N a zakończenie  p arę  słów  o krw i D o lla r’a w  P o lsce. 
P rzy zn ać  należy, iż k rew  ta , k tó ra  ta k  św ie tn ie  z a a k li­
m a ty zo w ała  się i ro zk w itła  w e F ran c ji —  u nas nie m ia ła  
pow odzen ia  praw dopodobnie w sk u te k  p rzy p ad k o w eg o
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New Zealand

zbiegu  n iesp rzy ja jący ch  okoliczności: U rodzony  w ro k u  
1872 początkowo im portow any był do R osji znakom ity 
syn D ollar“,ą Salw ator (F . D. Gr. P r ix ) , k tó ry  jed n ak  ani 
w A nglji, ani we F ran c ji nie odznaczył się jako reproduk­
to r  (aczko lw iek  w A nglji dał O ssian’a (L .) W  R osji sp e ­
cjaln ie się nie odznaczył i śladów  po nim  w  księgach  s ta ­
dnych  znajdziem y m ało.

W  stadzie  J a n a  R eszkego  odchow yw ał gn. P atriar­
che, ur. 1894 r. we F ra n c ji w  st. M. Ponnau .

P a tr ia rc h e  b y ł po V ignem ale (D o lla r i L a  M alad e t- 
ta  po T he B aron ) і P asca le1 (F itz  G lad ia to r і V iolente po 
S tin g ) , rep rezen to w ał w ięc k rew  w ów czas znakom itą .

J a k o  2 letn i b iegał 4 razy  bez w y g ra n e j;
J a k o  3, 4 i 5-cio letn i w y g ra ł 115.258 fran k ó w  na 

d y stan sach  1800 —  6200 m etró w , m iędzy inneimi P r ix  
B iennal (3000 m e tr.)  i P r ix  G lad ia teu r (6200 m .), n a jd łu ż ­
szy  w yścig  F ranc ji, m ożem y więc pow iedzieć, iż był p ie r ­
w szej klasy  s ta y e r’em. Pom im o to, jak o  rep ro d u k to r sp e ­
cja ln ie  się nie odznaczył.

W  r. 1906 biegało  p o  nim  13 koni, w y g ra ło  14.990 rb.
W  r. 1907 biegało  po nim  19 koni, w y g ra ło -17.384 rb.
W  r. 1908 biegało  ponim  18 koni, w y g ra ło  17.072 rb.
W  r. 1909 biegało  po nim  17 koni, w y g ra ło  25.326 rb.
W  r. 1910 biegało ponim  13 koni, w y g ra ło  17.708 rb.
W  R osy jsk im  S tu d  B ook’u z r. 1916 (t. X IV ) z n a j­

du jem y  9 córek  P a tr ia rc h e 'a , p rzew ażn ie  s tad a  J . R esz-

Do historji konia arabskiego

O m ało znanym  tran sp o rc ie  koni ze W schodu, d o k o ­
n an y m  przez o jca  m ego , ś. p. H e n ry k a  K ruszew sk iego , 
w roku  1844, podać m ogę n iek tó re  szczegóły.

T ra n sp o rt liczył 7, a w zględnie, w obec padnięcia 
w  drodze jednego  og iera , —  6 koni, p rzeznaczonych  dla 
stada  koni o rjen ta ln y ch  W ładysław a hr. R o zw adow sk ie­
go w R ajterow icach  (pow . Sam bor, Ś rodkow a M ałopol-

k eg o . W  T om ie I I  Po lsk ie j K sięgi S tadnej znajdujem y 
dw ie klacze stadne po P a tr ia rc h e ’u, m ianow icie:

1) Cesię, L. J . bar. K ronenberga , ur. w r. 1907 po 
M ira  (K a ise r)  s tad a  w łasnego .

2) P e rłę  I I , S. h r. Czackiego, ur. w r. 1913 po M ol­
davie (R u eil), s tad a  M. h r. B ranickiej, w k tó rem  to s ta ­
dzie za s ta je  P a tr ia rc h e ’a ok res pow ojenny.

W idoki w ięc u trzy m an ia  tej k rw i są dość nikłe.
W iększe szanse posiada ród w nuczki D ollar'a  N ani- 

ne, ur. 1886 r. we F ran c ji w znakom item  stadzie M. A. 
L u p in  i im portow anej do Polski, gdzie odznaczyła się 
d a jąc  konie tej m iary , cc B a rtek  Zw ycięzca, E rzerum , 
G ró jec  oraz córki, z k tó ry ch  Cicha p o  G ranit je s t  m atką  
znanej k laczy Z eyneb, u r. 1907 r., po San T hiago stada 
F r. Ju rjew icza  i A. h r. W ielopolskiego, a ta  z kolei m a t­
k ą  N am oroba, P a la ty n a , W ulkana, doskonałej A rrow  oraz 
k ilk u  klaczy, k tó re  w inny u trw alić  tą  cenną, a tak  m ało, 
n ie s te ty , w P o lsce  sp o ty k an ą  krew  D ollar’a.

P rócz  tego , p o k ry w a  w Polsce idący z tej krw i, ur. 
w  1917 r. A s-des-A s (N im bus i K eltoum ), p ó łb ra t L a 
F ran ça ise . A s-des-A s w w ieku trzy le tn im  w y g ra ł 65.100 
fr., w  tern O m nium  (2500 m .), P rix  du Tibre (2900 m .), I I  
w  P r ix  du C onseil M unicipal (2400 m .)

W  w ieku  4 -le tn im  65.150 fr., w  tem : P rix  du Pin 
(3.000 m .) 51etni w y g ra ł 1.500 fr.

O jciec A s-d es-A s’a, N im bus był, ja k  w iadom o, ko­
n iem  p ierw szej k lasy , pochodził od E lfa  i N ephté  po 
F ly in g  Fox, by. w ięc p ó łb ra tem  N uage 'a , zw ycięzcy G rand 
P rix , k tó ry  ta k  dobrze zasłużył się hodowli niem ieckiej, 
d a jąc  p rzed ew szy stk iem  cenne m atk i stadne.

M atk ą  A s- d es-A s’a je s t K eltoum  po C ham paubert 
i K endal B eau ty  po K endal i  Queen of B eauty  po Ben B a t­
tle . J e s t  to k rew  bardzo  cenna i nie dziw ilibyśm y się zgo- 
ła, gdyby  dzieci A s des A s 'a  p o tra fiły  zdobyw ać k lasycz­
ne nagrody  p. szczególnie na dłuższych dystansach, poczy­
n a jąc  od- derby- dystan su .

W obec p rz y g n ia ta ją ce j p rzew agi tej k rw i we F ra n ­
cji m usim y pilnie baczyć na to, co  już posiadam y p o k rew ­
nego  w  k ra ju , dopóki nie p rzyw ędru je  do nas jak i p ra w ­
dziw y, k lasow y, p rzep ięk n y  —  B rûleur, k tó rego  zdobycie 
je d n a k  nie będzie w cale ta k  ła tw em  !

Jan Łaszkiewicz.

na obszarze ziem polskich.

sk a ) .częściow o zaś —  do m ającego  p o w stać  tak iegoż 
s ta d a  m ego  o jca w C horobrow ie  (pow . S okal, W schodnia 
M ałopo lska).

Dla w y tło m aczen ia  teg o , ja k  n a  ow e czasy , tru d n e­
go. i kosztow nego  p rzed sięw zięc ia  s ięg n ąć  trz e b a  do roku 
1831. P o  upadku  p o w stan ia  1831 r. s try j  m ój, W incenty 
em ig ro w ał do P a ry ż a , skąd  d o sta ł się do E p ip tu  w ran-
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dze pułkow nika, jak o  in s tru k to r  gw ardyjsk ich  pułków 
k aw alery jsk ich  ów czesnego vice króla E g ip tu , Ibrahi- 
m a B aszy.

W  roku  1844 ojciec mój, H enryk , k tó rego , od czasu 
w spólnie odbytej służby w w ojsku  polskiem , łączyły  b ar­
dzo zażyłe stosunki z W ł. hr. Rozw adow skim , zdecydo­
w ał się odwiedzić b ra ta  sw ego w K airze i p rzy  tej okazji 
zakupił na zlecenie R ozw adow skiego  5 koni, t. j. 3 ogiery 
i 2 klacze, dla siebie zaś o trzy m ał w prezencie od Ibrahi- 
m a B aszy 2 letniego og ierka  z K rólew skiego  stada, a po­
n ad to  od b ra ta  W incen tego  —  jego  „bo jow ego” konia, 
na k tó ry m  stry j mój odbył trz y  w ypraw y  w ojenne. Ten 
osta tn i jednak  ogier zg inął w czasie d ro g i m orskiej na 
żaglow cu.

przez jego brata, — zginął podczas przepraw y z niew ia­
dom ych mi przyczyn .

Z T ry e s tu  do R a jte ro w ic  tra n sp o rt szedł pod dozo­
rem  ojca p iecho tą  na B udapeszt. P od  B udapesztem  k o ­
nie zosta ły  um ieszczone w sta jn i dom u zajezdnego. Gdy 
się w ieść o ty ch  koniach rozniosła  po m ieście, hr. K aro - 
ly ofiarow ał sw oją stajnię i przez cały tydzień trw ała piel­
g rzym ka m agnatów  w ęgiersk ich  do sta jen  h r. K aro ly 'eg o , 
w celu oglądania „ synów pustyni “ . W ieść o tra n ­
sporcie podchw yciły  w kró tce  g a z e ty  w iedeńskie  i n ie ­
m ieckie i tą  d rogą  dosta ł się później do K ró lew sk iego  
S tada  w  W eil jeden  z og ierów  tra n sp o rtu , D żelaby.

W  R ejte row icach  p rzebyw ał w ów czas m łody Ju l-  
jusz K ossak, k tó ry  w szystk ie  konie na ty ch m iast sp o rtre -

KOBEY-HAN klacz złoto-gniada podług portretu Juljusza Kossaka,

W szystk ie  w spom niane konie  znaczone były p ię t­
nem  na w ew nętrznej s tro n ie  p raw eg o  uda.

T ran sp o rt zo sta ł zakup iony  w  Egipcie, a częściowo 
może i w7 A rabji, w rachunkach  bow iem  fig u ru ją  pozycje 
z drogi odbytej z K airu  do D am aszku , p rzy  pom ocy 
s try ja  W incentego, k tó ry  w  czasie k u lk unasto le tn iego  
pobytu  poznał dobrze m iejscow e stosunki.

Podróż z A leksandrji do T ry e s tu  odbył ojciec mój 
w raz z transpo rtem  na  żag low cu  francusk im  w bardzo 
uciążliw ych w arunkach.

K onie zawieszone były na pasach, podczas bu rzy  
ty ln y  pas pękł pod najcenn iejszym  koniem  całego t r a n ­
sp o rtu  (D żelaby), og ier usiaidł na  zadzie, a cały epizod 
sk o ń czy ł się kurtyzow aniem  złam anego  p rzy tem  ogona, 
u sk u teczn io n em  scyzorykiem  w łasnoręczn ie  p rzez  m o je ­
g o  o jca . J a k  w spom niałem , og ie r darow any  ojcu m em u

tował. Sześć szkiców i trzy  po rtre ty  tych koni znajduje 
się do dziś w  C horobrow ie i, zdaje  się, że są to  p ierw sze  
p race K ossaka.

W ed ług  szczegółow ego zestaw ien ia  k osz tów  całej 
w y praw y , p rzerachow anych , o ile w iem , na gu ldeny  
au stry jack ie , w yn ika, że cała w praw a z T ry e s tu  (bez 
d rog i lądow ej z R e jte ro w ic  do T ry e s tu  i z p o w ro tem ) 
kosztow ała , łącznie z kupnem  koni, 9996 guldenów 7.

Dane, dotyczące poszczególnych  koni, są n a s tę p u ­
ją c e :

1. „D żelaby”, biały, n a js ta rsz y  i n a jm n ie jszy , ale 
zdaje się, że najlepszy  koń tra n sp o rtu , zo s ta ł kup iony  na  
ulicach K a iru  za  2500 gu ldenów  od Baki B eja, p u łk o w n i­
ka, p row adzącego  oddział p iecho ty . N iedługoi po p rz y b y ­
ciu tra n sp o r tu  do R a jte ro w ic  zak u p ił go za  20.000 g u l­
denów  dla K ró lew sk iego  S tad a  w  W eil, specjaln ie w  ty m
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celu w ysłany  do R ejte ro w ic , ów czesny  koniuszy k ró la  ~- 
W ürtenbersk iego .

2. „S ch ach tan i“’, „klacz od koni B eja”, kupiona za 
1000 guldenów , siw a, z rdzaw ą p lam ą na lew ej łopatce. 
M usiała być cenioną p rzez  p ie rw o tn eg o  w łaściciela, sk o ­
ro  sprzedał ją  pod z a rzu tem  niepłodności, dopiero w 8-ym  
ro k u  życia. N ie dow iedział się pew nie n igdy, zakochany  
w sw ych koniach B ej, że ta k  b lisk im  już  by ł zniszczenia  
sw ych hodow lanych m arzeń  i że ceniona p rzez n iego  
klacz p rzyn iosła  w  sw ym  łonie do R a jte ro w ic  p ierw szego  
sw ego p o to m k a! J a k  w ogóle w  całym  życiu, ta k  i w  h o ­
dowli, p o trzeb n ie jszy  ponad  w szelk ie  teo rje , tezy  i k o m ­
binacje ten „łót szczęścia“ !
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5. „K o b ej-H an ", klacz z ło to -gn iada, kupiona od 
Bim  B aszy za 850 guldenów , sprzedana do B abolny za 
5000 guldenów .

6. „N egdy”, siw y, 2-letn i og ie r ze s tad a  Ibrah im a 
B aszy , o fiarow any  m em u ojcu, w ed ług  dotychczas zacho­
w an eg o  lis tu  (z rodow odem , k tó ry  zag inął) okazał się 
niepłodny i jako  4 -le tn i sprzedany  został za 4500 gulde­
nów  do stada  w C horostkow ie.

Z p rzy toczonych  szczegółów  w nioskow ać m ożna, że 
m a te r ja ł hodow lany  m usiał być doskonały, lecz brakło  
znow u i tu  tego  „ łó ta  szczęścia”, gdyż rozproszył się, 
w raz  z całą o lb rzym ią  fo rtu n ą , jeszcze za życia  ś. p. hr. 
R ozw adow skiego .

:i : : J  J ’ / .Л-

-Ó' :

NEGDY ogier siwy podług portretu Juljusza Kossaka.

И

S chach tan i z ex te rieu ru , w ed ług  szkicu  K ossaka , 
najm nie j typow a, ale za to  o w ybitn ie  d ługich lin jach  
rea lnego  konia  i dobrej m atk i, w p arę  la t p o tem  sp rz e d a ­
ną zo sta ła  do s tad a  w  M ycow ie (pow . Sokal, W schodnia  
M ałopo lska), gdzie fig u ru je  aż do zw inięcia s tad a  w  ro k u  
1907, w rodow odach  słynnych  p rzed  w ojną w A u s trji k o ­
ni M ycow skich. D ro g ę  z R a jte ro w ic  do M ycow a od b y ­
ła  na  saniach, p rzy w iązan a  sznuram i.

3. „S ik law y ”, siw y, n ab y ty  od K lo ta  B eja  za  750 
guldenów , sp rzed an y  później p. Ż ebrow skiem u.

4. „O b ajan”, siw y, n ab y ty  od Ali B eja  za  770 g u l­
denów , był kupiony, jak o  koń pochodzenia persk iego , 
s iln ie jszy  i w iększy  od p rzec ię tnych  koni arabsk ich . S try j 
mój używ ał go do fo rsow an ia  an ty lop  na po low aniach 
W  pustyni. S p rzedany  do B abolny.

S tado  koni o rjen ta ln y ch  w C horobrow ie zgładziła 
w  k ilka la t później nosacizna.

T ra n sp o rt ten  zd zia ła ł dla h is to rji konia arabsk iego  
w  Polsce w ięcej m oże, niż bezpośrednio dla sam ej h o ­
dow li, spow odow ał zapoznanie  się Ju lju sza  D zieduszyc- 
k iego  z Ju lju szem  K ossak iem  i zapoczątkow ał cały sze­
re g  znanych p o r tre tó w  koni, sprow adzonych  w ów czas ze 
W schodu.

P rzy p ad k o w a znajom ość zasłużonego  hodow cy 
i sław nego m ala rza  p rzem ien iła  się w k ró tce  w  p rzy jaźń , 
dzięki k tó re j w szedł do h is to rji konia  o rjen ta ln eg o  w  P o l­
sce ty p  k o n ia : „ jak ieg o  Ju lju sz  D zieduszyck i hodow ał,
a Ju lju sz  K ossak  m alow ał".

Chorobrów, lipiec 1929 r.
W incen ty  K ruszew ski.
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Z dziejów nagród klasycznych na torze mokotowskim.
(Ciąg dalszy).

N agroda imienia Prezesa Tow arzystw a St. Leger.

„N agroda im ienia P rezesa  T o w arzy stw a’', ro zg ry w a­
na w sezonie jesiennym , je s t odpow iednikiem  angielskiego 
St. L eger. N a to rze  m okotow skim  przechodziła ona dość 
zm ienne koleje losu, p rzedew szystk iem  co do sw ej nazw y.

Od ro k u  1893 istn ia ła , tak  zw ana „N agroda Jan o w ­
ska". G onitw a ta  w p ierw szych  dwóch latach, t. j. 1893 
i 1894 przeznaczona była  dla 4 letn ich  i s ta rszych  ogierów  
i klaczy w szystk ich  k ra jów . R ozgryw ano  ją  w sezonie 
wiosennym na dystansie 3 w iorst. W arunki te nie odpowia­
dają angielskiem u S t. L eg e r i dla tego  dwóch pierw szych 
la t is tn ien ia  N agrody  ja n o w sk ie j nie m ożna w liczać do 
kronik i naszego  S t. L eger.

W  ro k u  1895, pozo staw ia jąc  nazw ę, zm ieniono 
w sposób zasadniczy  w arunk i g o n itw y : przeniesiono ją  do 
sezonu jesiennego  i p rzeznaczono dla trzy le tn ich  ogierów  
i klaczy, urodzonych  w C esarstw ie  i K ró lestw ie Polskiem . 
D ystans skrócono do 2 w io rs t 133 sążni. U posażenie zo­
stało podniesione z tysiąca do pięciu tysięcy rubli.

W  ro k u  1899 dy stan s zw iększono do 2 w io rs t 378 
sążni, na tym  dystansie gonitwa rozgrywana była do samej 
w ojny.

Ściśle w ięc biorąc, N ag ro d a  Jan o w sk a  je s t odpo­
w iednikiem  ang ielsk iego  St. L eg e r dopiero od roku  1899, 
pow szechnie jednak  d a tu je  się ją , jak o  nagrodę klasyczną 
od ro k u  1895.

Po odzyskaniu  niepodległości daw na N agroda  J a ­
now ska p rzem ian o w an ą  z a s ta ła  na „N agrodę im ienia P re ­
zesa T o w arzy stw a  Z ach ę ty  do H odow li koni w P o lsce’’ 
i ro zg ry w an a  je s t jak o  polsk i S t. L eg e r po dziś dzień. Go­
n itw a  odbyw a się w sezonie jesiennym  na dystansie  3.000 
m tr. przeznaczoną jest dla trzyletnich ogierów i klaczy.

Is tn ie je  jednak  dziś n ag ro d a  pod m ianem  Ja n o w ­
skiej, nie należy jed n ak  p lą tać  je j z p rzedw ojenną J a ­
now ską.

T am tą  p rzem ianow ano  na „N agrodę P re z e sa  T ow a­
rzy s tw a”, a dzisie jsza „N agroda  Ja n o w sk a ” je s t całkiem  
nową, ustanow ioną w ro k u  1923 dla trzy le tn ich  i s ta rszych  
ogierów  i klaczy na  d ystansie  2.400 m tr. R o zg ry w an a  je s t 
w sezonie jesiennym .

Nie koniec jeszcze teg o  lab iry n tu  podobnych nazw . 
Przed w ojną istniała także „N agroda imienia Prezesa 
tow arzystw a", której nie należy plątać z dzisiejszą gonit­
w ą tej nazw y. T am ta  by ła  gon itw ą  gen tlem ańską, w p ro ­
w adzoną w  roku 1898. Z p oczą tku  była p łaską , lecz po 
dw u latach , t. j. w roku  1900 zm ieniono ją  na  żokejsk i 
p ło to w y  H urdle-R ace.

O becna więc „N agroda im ienia P rezesa  T o w a rz y ­
s tw a  je s t  to  daw na „ Jan o w sk a” i je s t naszym  St. L e ­
g e r . A  o b ecn a  „Janow ska je s t całkiem  now ym  w yśc i­
g iem , w p ro w ad zo n y m  w roku 1923.

W  czasie w ojny „N agrody  im. P rezesa” nie ro z g ry ­
wano wcale w latach 1914 —  16 włącznie, oraz w 1919 na- 
l im iast la ta  1917 — 8 rozeg rano  w  Odesie.

W ielka W arszaw ska im ienia Fryderyka Jurjew icza*)

G onitw a pod nazw ą „N agroda  m iasta  W a rsz a w y ” 
istn ia ła  na to rz e  m okotow skim  już  od roku  1867, lecz w y ­
ścigu tego  nie na leży  p lą tać  z „W ielką  nag ro d ą  W a rsz a w ­
sk ą”, u sta loną  w roku  1895.

Pierw sza, jako przeszkodowa, miała charak ter czysto 
sportow y, d ru g a  była i je s t pow ażną gon itw ą hodow laną, 
jedną z w iększych , jak ie  na to rze  m okotow sk im  ro z ­
g ryw ano.

P rzez  sz e re g  la t odbyw ały się one w spó łrzędn ie  j e ­
dna obok d rug ie j.

W  naszym  opisie zajm iem y się oczywiście tylko ho­
dowlaną „W ielką W arszaw ską".

P ocząw szy  od ro k u  w prow adzenia , t. j. 1895 u p o sa ­
żono tę  gon itw ę  bardzo w ysoko, a n aw et n iew spó łm iern ie  
w ysoko w porów naniu  do innych gonitw . Sum a w yniosła
11.200 rubli, podczas gdy D erby, czyli „S pecja lna” m iała
3.000 rub., „C esarsk a” 4.000, „ Jub ileuszow a” i „N astępcy  
T ro n u ” po 5.00Ó.

„W ielka  W arsz a w sk a ” p rzeznaczona by ła  dla t r z y ­
le tn ich  i s ta rsz y c h  og ierów  i klaczy w szystk ich  k ra jów , 
d y stan s w ynosił 3 w iorsty.

P ie rw szy m  zw ycięzcą zo sta ł A skabad  (R u le r —  F a n ­
ny) A. hr. P o tock iego , u rodzony  w stadzie L udw ika hr. 
K rasińsk iego .

G onitw a ta  w ów czesnym  p ro g ram ie  m iała duże zn a ­
czenie hodowlane, jak  ze względu na swe w arunki, jak  
i na uposażenie.

Gdy n adszed ł czas w ielk ich  p rzesileń  i s tag n ac ji na 
to rze  m oko tow sk im , co n astąp iło  bezpośrednio  po w ojnie 
japońskiej, „W ielka  W arsz a w sk a ” m usiała być zaw ieszo ­
na, nie starczało bowiem funduszów. Nie rozgryw ano jej 
w  la tach  1905 —  12 w łącznie.

W  roku  1913 gon itw a  zo s ta ła  w znow iona i jed n o cze­
śnie w prow adzono  zm iany w w a ru n k a c h : s taw ać  do niej 
m ogły  trzy le tn ie  i s ta rsze  og iery  i klacze w szy stk ich  k r a ­
jów , należące do w łaścicieli k ra jow ych . D y stans sk rócono  
do 2Ух w io rs t. U posażenie w yniosło  nom inalnie 10.000 
rubli.

Nie m ia ła  jednak  ta  g o n itw a  szczęścia, już  w  na- 
s tępnym  ro k u  w ybuchła  w ojna  św ia tow a i m usiano  ją  z a ­
wiesić. N ie rozgryw ano „W ielkiej W arszaw skiej“ w latach 
1914 —  16 w łącznie, o raz 1919. W  la tach  1917 —  8 odby­
ła się w Odesie.

*) Aczkolwiek „W ielka W arszaw ska” ściśle biorąc nie n a ­
leży do nagród klasycznych, jednak rozpatruje ją z powodu du­
żego jej znaczenia.
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S T .  L E G E R
NAGRODA IM. PREZESA T-WA, PRZED W OJNĄ JANOWSKA.

Rok Nazwa konia Ojciec i matka zwycięzcy Właściciel
zwycięzcy

Hodowca
zwycięzcy Dystans Czas i

1893 Herostrat Incendiary — Ilias L. Krasiński 3 wiorsty 3 m. 44 s.
1894 M-me du Barry Kordjan — Princesse Trębicki L. Grabowski 3 m. 49 s.
1895 Askabad Ruler — Fanny A. Potocki Krasiński 2 w. 133 s. 2 m. 46 s.
1896 Boccacio Braconnier — Kartinka Janów Janów »» 2 m. 47 s.
1897 Bravo Braconnier — Vanille Janów Janów ff 2 m. 41 s.
1898 Mouche-Assasine Charibert — Fine Mouche I St Wołowski Grabowski »» 2 m. 46 s.
1899 Tamerlan Tyrant — Tingi Tangí W. Mering S. Stroganów 2 w. 378 s. 3 m. 31 s.
1900 Homard Ruler — Ecrevisse H. Bloch M. Krasińska и 3 m. 23 s.
1901 Gresto Zsupan — Benza Ida H. Bloch Garszyński tt 3 m. 42 s.
1902 Monti Master Kildare — Ortrude B. Wielogłowski H. Bloch ty 3 m. 25 s.
1903 W agram Magus — Flavie H. Bloch H. Bloch tt 3 m. 21 s.
1904 Orlando Orelio — Lady Mary Anne H. Bloch Moraczewski tt 3 m. 25 s.
1905 Beau Page Patriache — Brema S. Struve E. Reszke tt 3 m. 39 s.
1906 Giercza Brzask — Lost Child Lubomirskich W. Tyszkiewicz tt 3 m. 24 s.
1907 Alaric St. Germain—Princesse des Galles Berson Berson tt 3 m. 15 s.
1908 Paleta Duke of Parma—M-lIe de Lamballe Dowbor K. Grabowska tt 3 m. 15 s.
1909 Drzymała Sirdar — Distanzritt Dowbor Bloch tt 3 m. 23 s.
1910 Sherry Cobler Batory — Princesse des Galles Berson Berson tt 3 m. 20 s.
1911 Madras Palmiste — My Lady’s Maid Łazarewów Łazarewów tt 3 m. 163/4 s.
1912 Łan Sac à Papier — Fippenowa W. Lubomirski W. Lubomirski tt 3 m. 17 s.
1913 Marszałek Fluor — Cross Patty W. Lubomirski W. Lubomirski n 3 m. 19>/а s.
1914
1915
1916
1917

Nie rozegrano 
Nie rozegrano 
Nie rozegrano 
Liège Sorrento — Letticia F. Jurjewicz Martin 3 m. 15 s.

1918 Prime Splendor — Trime Wołochin Wołochin „ 3 m. 20 s.
1919
1920

Nie rozegrano 
Tilly II Icy Wind — Mausi Towarnicki Hohenlohe 3000 mtr. 3 m. 19 s.

1921 Obertas Day Comet — Australian Daisy Kronenberg z Anglji tt 3 m. 25>/4 s.
1922 Zbaraż Hapsburg — Delagoa Bay H. Lubomirski z Anglji tt 3 m. 203/4 s .

1923 Ruta Harry of Hereford — Judith Kronenberg Kronenberg „ 3 m. I6V2 s.
1924 Atina Albula — Bonny Betty Czarnecki Alvensleben „ 3 m. 26V2 s.
1925 Dunkierka Fils du Vent — Francja A. margr. Wielo­ Stadn. Państw. tt 3 m. 26V2 s.

1926 Granat Parachute — Nadzieja
polski 

E. Grzybowski E. Grzybowski 3 m. 171/2 s.
1927 Herkules Illuminator — Helenka S. Mroczkowski F. Wężyk tt 3 m. 16 s.
1928 Fergana Witeź •— Bourgogne H. Lubomirski H. Lubomirski t t 3 m. 18 s.
1929 Faust King’s Idler — Bomba B. Szwejcer A. ks. Czartoryski tt 3 m. 17 s.

P o odzyskan iu  n iepodległości w znow iono „W ie lk ą  
W a rsz a w sk ą ” w  ro k u  1920, jak o  gon itw ę  m iędzynarodow ą 
d la 3 letn ich  og ierów  i klaczy, na dystansie  2.800 m tr.

W  ro k u  1921, w  dow ód w ielk iego  u znan ia  i g łębokiej 
w dzięczności za n iespoży te  zasług i, położone na polu tw o ­

rzen ia  now ej hodow li polskiej p rzez ś. p. F ry d e ry k a  Ju r-  
jewicza, nazwano gonitwę Jego imienia. W  tym  też roku 
do  niej dopuszczono oprócz 3-letnich i s ta rsz e  og iery  
i klacze.

(D. c. n .) W itold Pruski.

K R O

KRAJOWA.

—  P rezes Tow. Zachęty do Hodowli Koni w P olsce A lbert 
hr. W ielopolski przyjm ow ał we środę dn. 4 b. m. na  trybunie człon­
kowskiej bawiących w W arszaw ie członkćw parlam entu francusk ie­
go, k tó rzy  z zaciekawieniem śledzili przebieg gonitw.

N I K A .
—  Dr. K oskow ski nabył w Czasie swej by tności w Berlinie 

2-letnią klacz gn. Sangeskönigin (F airy  K ing — Queen of Song), 
hod. p. E. P roehl, k tó ra  w ygrała 5 b. m. na  torze w Hoppegarten 
Inder Rennen (2.800 Rni. — 1000 m tr.), sprzedażny w’yscig dia 
dwulatków, bijąc w walce o łeb pole, złożone z 13-u koni w 1 :3,1.

— P. Jerzy  Ż ółkiew ski nabył w Niemczech, ur. w 1921 r. 
w  stadzie braci A. i C. v. W einberg  og. pełn. krwi Palamedes
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(F ervor — Palm e po A yrshire —- Parm a po Orvieto). Ogier ten 
biegał w Niemczech 82 razy i wygrał 21 wyścigów, a  29 razy był 
z miejscem.

— W  stadzie Łopuszno 5-go sierpnia padło na kolki najlep­
sze tegoroczne źrebię stada, o wybitnym składzie, kościstości i ka­
pitalnych dźwigniach, klaczka Dorida, po Stavropolu i Kaśce, a więc 
siostra po m atce Kasztelana, A tam ana i obiecującego Czarczafa. 
Mimo całonocnych, energicznych zabiegów w eterynaryjnych (za­
strzyki Areoliną, wcierania, kompresy, środki przeczyszczające) nie 
udało się nic pomóc. Z liczby siedmiu sysaków pozostało przy ży­
ciu tylko cztery, gdy dołączy się wiosenne padnięcia ogierków po 
Intracie i Danae.

— W ym iary i waga w dniu 20 sierpnia przychówku 1928 roku 
Państw owej Stadniny Koni Pełnej Krwi A ngielskiej w Kozienicach.

w centim etrach 
w zrost obwód obwód waga 

m. st. kl. pierś. nadp. kg.

1) Jasiołda, kí. gn., 11.11 156 
(Villars—Simplicité)

2) Jasieńczyk , og. gn. 11.11 155,5 
(Man ton—Cylicja)

3) Jontek, og. c. gn., 18.11 154,2
(Mantón—Cis Mol)

4) Jarem a II, og. gn., 22.11 156,2
(Fils du Vent—Dryada)

5) Yokoham a, kl. gn., l.I II  152,5
(Mantón—Dunkierka)

6) Jordan, og. с. gn., 4.III 152,5 -
(Fils du Vent—Chorok-ßridge)

7) Jonatan, og. с. gn., И.III 152,5 -
(Fils du Vent—Jone)

8) Jeziorna, kl. kaszt., 19.III 156,5 -
(Fils du Vent—Rodja)

9) Janczar II, og. j. gn., 20.111 152,2 -
(Fils du Vent—41 Czerkies)

10) Jatagan II, og. gn., 24.111 152,5 -
(Man ton—V ola)

11) Jawor, og. gn., 26.111 154,5 -
(Fils du Vent—Azalja)

12) Jaxa, og. sk. gn., 7.1V 151,5 -
(Mantón—Donna Rosa)

13) Jora, kl. kaszt., 12.1V 156,2 -
(Manton—Blaustrumpf)

14) Japonja, kl. kaszt., 2.V 150,5 -
(Manton—Saffi)

15) Jacht II, og. gn., 4.V 151,5 -
(Man ton—Szegély)

Kozienice, 21 sierpnia 1929.
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R. Zoppi.

— W s t a d z i e  Byszów A. i J. Bronikowskich państwowy czo­
łowy ogier „Balthazar” pokrył w b. r. ogółem 4 4  klacze, w tern 
1 7  klaczy pełn. krwi ang. ; 1 4  pół krwi ang. udowodnionego pocho­
dzenia, reszta o typie uszlachetnionym.

Klacze pełn. krwi ang. pokryte Balthazar’em :
A. i J. Bronikowskich: Chuckle, Depesza, Lola Beath, Red 

Start, Risotta.
H. Ciekawskiego: Barbara, Cartagena, Sucha.
M. Rytla: Ofelja, Newa Wieszczka Fal, Zuza.
Cz. Baczyńskiego : Promienna, Sirdarka.
Z. kr. Tarnowskiego: Cherubim, Kreta.
1У. Strużyńskiego : Dola.
W stadzie oźrebiły się w tym roku następujące klacze pełn. 

krwi ang. A. i J. Bronikowskich:
1) Chuckle og. gn., po Coriolanus ; 2 )  Depesza og. kaszt., po 

Coriolanus (bezwładny 3 dnia padł) ; 3) Lola Beath k l gn., po Co- 
rialnus ; 4 )  Red Start og. sk. gn., po Coriolanus ; 5) Risotta kl. gn., 
po Coriolanus.

H. Cichowskiego : 1) Barbara kl. sk. gn., po Villars ; 2) Car-

tagen kl. kara, po H arrier ; 3) Sucha kl. gn., po Corialnus ; 4) R óz­
ga (porzuciła).

Z. hr. Tarnow skiego : 1) Cherubim og. gn.,po B afu r; 2) K re ­
ta og. gn., po B afur.

— W ielkopolski Klub Jazdy K onnej w  Poznaniu komunikuje, 
że w miesiącu wrześniu organizuje K rajowe Zawody Konne, k tóre 
stanowić będą zamknięcie serji Zawodów, organizowanych w  roku 
929, z okazji Powszechnej W ystaw y K rajow ej

Dzień I. 21.9. K onkurs „O tw arcia” nagroda — 900.— zł.
K onkurs dla P ań  i Panów  cywilnych.

Dzień II. 22.9. Konkurs „Zwyczajny” nagroda — 1.200.— zł.
Konkurs „Młodego Pokolenia” nagr. honor.

D zień III. 25.9. Konkurs „Szybkości” nagroda — 800.— zł.
Konkurs „Szybkości nagroda 1.300.— zł.

Dzień IV. 28.9. K onkurs „Szybkości” nagroda 900.— zł.
K onkurs „Param i” nagrody honorowe.

Dzień V . 30.9. K onkurs „Pożegnalny” nagroda — 900.— zł.
K onkurs „Zwycięzców” — nagroda honor.

Po wszelkie informacje należy zgłaszać się do S ekretarja tu  
Generalnego W lkp. Kl. J. K. (Sztab B rygady Kawalerji, Poznań, 
Św. M arcina 42).

— Ś. p. L E O N JA  IŻYCKA. 10 w rześnia odbyła się w K o­
ściele Świętego Krzyża Msza żałobna za duszę, w tych dniach zm ar­
łej, w Krynicy s. p. L. Iżyckiej. Jej mąż, właściciel Zator pod P u ł­
tuskiem, był zamiłowanym sportsmanem, lubił konie, konną jazdę 
i był założycielem, na kilka lat przed w ojną „Sportowego K oła“ 
w Pułtusku, do którego okoliczni ziemianie chętnie zapisywali się. 
Co rok odbywał się meeting sportowy za miastem, składały się nań 
konkursy skoków przez przeszkody, biegi kłusem pod siodłem — 
oraz dźwigania ciężarów, do których stawały konie ziem iańskie 
i włościańskie.

Należy zaznaczyć, że niejako „duszą” tych zgrom adzeń spor­
towych i przyjęć był dwór gościnny w Zatorach.

Niestety ś. p. Józef Iżycki, w sile wieku zmarł po krótkiej 
chorobie. Koło jednak pozostało czynne;  prezesem został wy­
brany obecny senator, pan Eryk Kurnatowski. Do podtrzy­
mania Koła bardzo się przyczynił pan Zygm unt Skolimowski z P u ł­
tuskiego, obecnie piastujący godność prezesa Lubelskiego Tow arzy­
stwa Zachęty W yścigów Konnyeh.

N iestety la ta  wielkiego wojennego huraganu z 1915 r. i n a ­
stępnych la t powaliły wszystko dokoła — pozostało tylko w spom ­
nienie... Ś. p. L. Iżycka pod wpływem wypadków i ich nacisku 
sprzedała Z atory, przenosząc się na mieszkanie do W arszaw y, 
gdzie stopniowo zapadała na zdrowiu, stan  się pogarszał i pomimo 
porad lekarskich, wyjazdu do Krynicy —- zm arła; pozostały dwie 
zamężne córki.

Aby uzupełnić sm utne wspomnienie należy podkreślić, iż ś. p. 
Iżycka z domu Dachowska, była rodzoną siostrą znanego w szero­
kich kołach sportow ych i tow arzyskich pana Tadeusza L achow skie­
go, właściciela zagarniętej przez bolszewików Leśkowy na U krainie.

5. IV.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

— Derby, 3 września.
C h a m p i o n  B r e e d e r ’s F o a l  P l a t e  1.038 L— 
1000 m tr. dla dwulatków.

1. F air Isle, kl. gn. (Phalaris — Scapa Flow po Chaucer), 
lord Derby, 52j4 kg., ż. T. W eston.

2. og. po H u rry  On — Lamia, S ir R. G arton, 54 kg., i .
Jam es.

3. Silvia, kl. gn. (Craig an E ran  — Angela) Mr. S. T a tte r­
sall, 59 kg., ż. R. Jones,

bez miejsca : 4. Aveline, 5. G alcham pton, 6. A bbot’s P ass,
7. Evenglades, dalej Fair Sylvia, C asquette, Pamplona.

W ygrane о 5 — 2 dł. Czas : 0 :59. Zakłady : 5 : 2, 100 : 7,
10 : 1.
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FRANCJA.
— Chantilly. 4 września.

P r i x  d e  C h a n t i l l y ,  50.000 fr. — 3100 m tr.
1. Pylade 4 1. og. (Comrade — Poin te  de Feu) lady Gra- 

nard, 58 kg., ż. A. Esling.
2. Sain t C orentin, 4 1. og. J. D. Cohn, 58 kg., ż. E. C han­

celier.
3. M irbat 4 1. og. P . W ertheim er, 58 kg., i .  F. Herve,
bez miejsca : 4. Justin ien , 5. Psim outh.
W ygrane о 1(4 dl. —- łeb —- 2(4 dł. Czas : 3 :25,2. Tot. :

31, 15, 13 :10.

NIEMCY.
— Stajnia pp A. i C. v. Weinberg rozw iązała kon trak t z dłu­

goletnim swym žokejem O tto  Schmidt, k tó ry  przeszło 13 lat w  b a r­
wach tej stajni pracował. O tto Schm idt należy do najlepszych žo­
keji niemieckich, i był k ilkakrotnie championem. Szczególne w sła­
w ił się na koniach : Amorino, Pergolese, Ossian, Augias, Lampos,
Aurelius, Favor, Olympier,, Landstürm er, Optim ist, Laland, G raf 
Ferry, Omen, A nakreon, Centulus і O strea.

— Dortmund, 4 września.
K a r t e l l r e n n e n d e r  D r e i j ä h r i g e n ,  21.000 Rm. — 
2400 m tr. dla trzylatków .

1. A talante, kl. gn. (F ervor — A thene) M. J. Oppenheimer, 
53(4 kg., ż. N arr.

2. A ntesignano, og. sk. gn. (Scopas — Angelina) M. J. O p­
penheimer, 53 kg., ž. P in ter.

3. D rachenburg, 4. Feldjäger.
W ygrane о 3 — (4 — 4 dł. Czas : 2 :42. Tot. : 15, 13, 27 : 10.
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— Berlin - Hoppegarten, 5 września.
O m n i u m ' ,  13.000 Rm. H andicap I kl. — 3000 mtr.

1. A gitator, 3 1. og. (D er M ohr — A rtem is) L. K linger, 
53 kg., ż. S taudinger.

2. Teneriffe, 5 1. wał. bar. O. v. R ichtofen, 50 kg., ż. Böhlke.
3. Holofernes, 3 1. og. M. Stern, 48(4 kg., ż. Zehmisch,

bez miejsca : 4. A ndreas H ofer, 5. M ontegna, 6. T in toretto , 
dalej G utenberg, Pergola.

W ygrane o łeb — 1(4 dł. — szyja. C zas: 3 : 19,4. T o t.: 173, 
36, 13, 20 : 10.

AMERYKA.
— Na licytacjach w Saratoga osiągnęły najwyższe ceny na­

stępujące roczniaki (pierw sza część licytacji) :
og. kaszt, po W hisk  Broom I I  — Royal D ispatch po A m bas­

sador IV, sprzedany za 30.000 dolarów.
og. kaszt, po Bubbling Over — P eroration  po Clarissimus, 

sprzedany za 23.000 dolarów.
og. gn. Sir Galahad I I I  —- Venteuresome TT, po S ir M ar­

tin, sprzedany za 23.000 dolarów.
og. sk. gn. po S ir Galahad I I I  — Starflight, po Sunstar, 

sprzedany za 22.000 dolarów.

kl. gn. po Sir Galahad I I I  — Erne, po W hite Eagle, sprzeda­
na za 21.500 dolarów.

og. sk. gn. po Negofol — D orothy Perkins, po Cesarion, 
sprzedany za 20.000 dolarów.

TELEGRAMY WŁASNE.
— C larefontaine-D eauville, 8 września.

L a  C o u p e  d e  l a  P l a g e  F l e u r i e ,  100.000 fr. — 2500 
mtr.

1. A reska, 3 I. og. (Flechois — Hum oreska) W. Littauer, 
59(4 kg., ż. A. Rabbe.

2. L a Randonnée, 3 1. kl. (po Bridaine) О. Homberg, 49 kg., 
ż. G. Duforez.

3. Resone, 3 1. og. (po Somme Kiss) A. Hoffmann, 49(4 kg., 
ż. A. Chauffeur,

bez m iejsca: 4. Fergus, 5. Seneque, 6. P etit Poucet, został na 
starcie Clarawood.

W ygrane о 1(4 — 3 — 2 dł. Czas : 2 :48,2, Tot. : 26, 17, 33 : 10.

— Chantilly, 8 września.
P r i x  L a  R o c h e t t e ,  30.000 fr. — 1100 mtr. dla 2-letn. klaczy.

1. Swiss Miss (Mac Kinley — Cesalpine) A. K. Macomber, 
56 kg., ż. E. Goldin.

2. P o lyaxa( po A xenstein) R. B. Strassburgcr, 56 kg., ž. С.
Ray.

3. Zambelli (po E pinard) P. W ertheim er, 56 kg., ž. A. 
Esling,

bez miejsca : 4. Diademe, 5. F leur d’Isis, 6. Isola Madre, da­
lej Chanson de F rance, Kahena.

W ygrane о 1(4 dł. — szyja — łeb. Czas.: 1 :9,4. T ot.: 27, 
13, 29, 15 : 10.

P r i x  L a  R o c h e t t e ,  30.000 fr. — 1100 mtr. dla 2-letn. ogierów.
1. Pearlash  (B rû leur -— Pearl M aiden) Edw. Esmond, 56 kg., 

ž. H. Semblât.
2. M ontreal (po Amadou) Ed. Henriquet, 56 kg., F. Herve.

3. Godiche, 4. Jativa.
W ygrane o V r dł. — łeb. Czas : 1 : 9,4. Tot. : 20, 13, 14 : 10.

P r i x  d e  B o i s  R o u s s e l ,  30.000 fr. — 2000 mtr.
1. M arot, 4 1. og. (M ontm artin  — M usique) Jean Prat, 

56 kg., ž. A. Esling.
2. Zopyre, 4 1. og. (po Gay Crusader) bar. E. de Rothschild, 

56 kg., ž. C. Bouillon.
3. Queskella, 3 1. kl. (po Vineuil) Achille Fould, 56(4 kg., 

ż. E. Chancelier,
bez m iejsca: Allobroge, Altissimus, Lyrisme.
W ygrane o 7 -i — (4 — 1(4 dł. Czas: 2:13. T ot.: 22, 14, 22:10.

— B erlin-H oppegarten, 8 września.
O p p e n h e i m  R e n n e n ,  30.000 Rm. — 1200 m tr. dla dwu­
latków.

1. Osmunda, kl. gn. (Augias — Orla) О. Blumenfeld i R. 
Samson, 54(4 kg., ž. E. Grabsch.

2. H erakles, og. (po Pergolese) J. v. Ribbentrop, 56 kg., ż. 
W. Tarras.

3. P räfect, 4. Ladro.
W ygrane o 2 — 2(4 — 3 dł. Czas : 1 : 13,9. Tot. : 167, 34,

31 : 10.

— Doncaster, 11 września.
ST. LEGER STAKES, 10.000 L — 2900 m. dla 3-latków. W aga: 

ogiery 57(4, klacze 5574 kg.
1. Trigo, og. gn. (B landford — A thasi) Ліг. W. B arnett, 

ż. M. Beaty.
2. Bosworth, og sk. gn. (Son in Law — Serenissima) lorda 

Derby, ż. T. W eston.
3. Horus, og. kaszt. (Papyrus — Lady Peregrine) Sir Lau­

rence Philipp, ż. С. Elliott,
14 koni u startu, w ygrane o kró tk i łeb — 3 / 4  dł. Zakłady:

5:1, 9:1, 25:1.
Derbista angielski w ygrał po zaciętej walce St. Leger. Naj­

lepszy trzylatek  francuski Hotw eed, oaksistka angielska Penny- 
comequick tudzież zwycięzca „2.000 G wineji“ Mr. Jinks kończą 
bez miejsca. Bliższe szczegóły podamy w następnym numerze.
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REZULTATY, WARSZAWA. 

Dzień 44/7-my, Wtorek, 3 września.
320. Nagroda 2.500 zl. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 850 mtr.
(276) Dick, og. c. gn. Grona Ofic. 1 pułku Ul. Krechowieckich, 

po Arak i Platina, hod. M. Persona, 1. 2, 56 kg. ż. Fomienko 1
(301) Passionata — 2, (—) Lugar Promienisty — 3.
Wygrane w 55 s. (23—32) o 5 dług., łatwo.
Tot. poj. 13 zł.

321. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(293) Ceres II, kl. gn. M. Persona, po Alaric Victor i Es- 
nch, hod. wł., 1. 3, 54 kg. chł. Kusznieruk 1

(279) Valibal — 2, (304) Konsultantka — 3; bez miejsca :
(304) Hera II. Wycofana : Ciocia Muller.

Wygrane w 2 m. 17И s. (7—32(4—32)4—33—32(4) o dł. 
pobudzana.

T ot: poj. 22 zł.; fr. 11 i 1 zł.

322. Nagroda 2.100 zł. (Jla 2 1. og. i kl Dystans około 1100
mtr.

(278) Osoba z Inteligencji, kl. kaszt. M. i T. Babeckich, po 
Fils du Vent i Pergettyü, hod. J. Partmańskiego, 1. 2, 54^ kg.

ż. Górecki 1
Wycofane: Dam, Gozdawa, Derkacz i Głuszec.
Wygrane w 1 m. 10 s. dowolnie walkowerem.

323. Nagroda 1.500 zŁ dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

(249) Wnuczka Sceptr, kl. gn. A. Budnego, po Grosvenor 
i Black Potts, zagr. ang., 1. 3, 55 kg. ż. Sakowicz 1

(25) ranka — 2, (293) Gruna — 3 ; bez miejsca : (213) Flori­
da II i (202) Grymas. Wycofana: Jutrzenka II.

Wygrane w 2 m. 17%  s. (7%—33—32-32—33) o 2 dł, łatwo. 
Tot. : poj. 70 zł. ; fr. 25 і 25 zł.

324. Nagroda 1.500 zł. Płoty dla 3 1. i st. koni. Dystans około 
2400 mtr.

(287) Hajduk, og. gn. T. Charłupskiego i R. Kwiatkowskiego, 
p oHarrier i Hajadon, hod. J. hr. Alvensleben-Schönborn, 1. 3 ,67 kg.

chi. Chômiez 1
(287) Balsamina — 2, (287) Biały Murzyn — 3; bez miejsca: 

(287) Granat II, (287) Bina II, (261) Frascati і (287) Gulliwer. Wy­
cofany: Edynburg.

Wygrane w 2 m. 48 s. (29—34-35—35-35) o 1%  dł. w wal­
ce.

Tot. : poj. 20 zł. ; fr. 14 і 37 zł.
Hajduk startował pod zerem.

325. Nagroda 4.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(291) Egmont, og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana, 
po Oszczep i Roli Poli H, hod. T. ks. Lubomirskiego, 1. 5, 58 kg.

ż. Fomienko 1
(295) Figaro 2, (289) Oleś — 3; bez miejsca: (281) Alem- 

bi. Wycofane : Resonnance, Ma Jalousie i Bramin.
Wygrane w 2 m. 20 s. (8—35—33—32-32) o :iA  dł, fini-

shem.
Tot. : poj. 40 zł. ; fr. 20 i 15 zł.

326. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

Granada II, kl. Margr. i . hr. Wielopolskich, po Coriolanus 
i Beate, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg. ¿. Dorosz 1

(303) Grzela 2, (280) Dam — 3 ; bez miejsca (—) Drzazga. . 
Wycofane: Basia II, Bébé, Derkacz i Głuszec.

Wygrane w 1 m. 19 s. (7 -3 0 -3 2 ) o 4 dł, łatwo.
Tot. : poj. 15 zł. ; fr. 12 і 12 zł.

327. Nagroda 1.600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(292) Ghazi, og. gn. H. Cichowskiego, po Mantón i 41 Czer- 
kics, hod. St. Państwowego, 1. 4, 58 kg. ż. Chatisow 1

(312) D iana II — 2, (272) D em agog — 3. W ycofane : R ista, 
Grymas, Samum, Fabiola, V edette i K làrika.

W ygrane w  2 m. 18 s. (7—30%—32%—32—36) о 1 /  d ł, łatwo.
Tot. poj. 12 zł.

Dzień 45/8-my, Środa, 4 września.

328. N agroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  1100
mtr.

(280) Gozdawa, og. kaszt. H. Cichowskiego, po W iły A tto r­
ney i Red S tart, hod. A. i J. Bronikowskich, 1. 2, 56 kg.

ż. P aste rn ak  1
(294) Głuszec — 2, (276) M agnolja — 3. W ycofane : Basia II 

i Derkacz.
W ygrane w  1 m. 9% s. (6—32—31%) o łeb, wysyłany.
Tot. poj. 13 zł.

329. N agroda 2.500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(285) Colonel, og. gn. Grona Ofic. 9 pułku Strzelc. K on, 
po Fils du V ent i Cytis, hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 5, 
58 kg. _ ¿.Sakowicz 1

(291) A llier — 2 W ycofane : Farm azon, Egm ont, Ibanez, R e­
sonnance i Alembik.

W ygrane w 1 m. 41 s. (6)4—303Д —32—32) о 3Л, dl. po walce.
Tot. poj. 11 zł.

330. N agroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(282) Fabiola, kl. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana, 
po Oszczep i Rózga, hod. T. ks. Lubomirskiego, 1. 4, 60 kg.

ż. Fom ienko 1
(223) Chevalier — 2, (123) Arconia — 3. W ycofane: Buława, 

Galopada i Fam a II.
W ygrane w  1 m. 44 s. (7—33—33—31) o 1% d ł, b. pewnie.
Tot. poj. 16 zł.

331 N agroda 2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(253) T out en H aut, og. c. kaszt. K. Rómmla, po Cannobie 
i Tillie Vallie, zagr. f r ,  1. 4, 58 kg. i .  Szyszkowski 1

' (285) Farm azon — 2. W ycofane : E ty l i F anfara II.
W ygrane w 1 m. 21 s. (19—30—32), o d ług, finishem.
Tot. poj. 33 zł.

332. N agroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

(294 Bébé, kl. siwa W. Zakrzeńskiego, po B arde i Bodrog, 
hod. A. Olszowskiego, 1. 2, 54 kg. ż. P aste rnak  1

(298) M oza — 2, (—) G randezza II  — 3; bez m iejsca: 
(290) Im pas i (294) Bizun. W ycofane : Głuszec, Grzela, Gran Chuc­
kle, Galette, D erkacz i Drzazga.

W ygrane w 1 m. 9)4 s. (6)4—31—32) o 1)4 d ł, łatwo.
Tot. : poj. 21 zł. ; fr. 13 і 21 zł.

333. Nagroda 1.600 zł. Hep. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.

(268) Awiator, og. sk. gn. Z. Dobieckiego, po Carabas i J e r ­
sey Lilly, hod. w ł, 1. 3, 54)4 kg. ż. P aste rn ak  1

(247) E ldorado — 2, (300) G eorgina — 3; bez m iejsca: (264)
Bonton. W ycofane : Birma, H arry  Langden i Diana II.

W ygrane w 1 m. 42)4 s. (7—30—32—33%) o 1)4 dł. ; w ysy­
łany.

T o t.: poj. 37 zł.; fr. 7 il6 zł.

334. N agroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(—) Czaruś, og. c. gn. A. Białkowskiego, po Blue D anube i S i­
rene, hod. w ł, 1. 4, 61 kg. j. M ichalczyk 1

(2з2) B attaliana — 2, (287) Irish  Bee — 3; bez m iejsca:
(293) Fricandeau і (304) Coquette. W ycofane: H era  II i G eor­
gina.

W ygrane w 1 m. 44 s. (6)4—31—32—34)4), o d ług , po walce.
T o t :  poj. 65 zł.; fr. 19 і 20 zł.
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335. Nagroda 1.800 zi. dla 3 1. i st. og. і Ы. D ystans okolo  
2100 mtr.

(292) Resonnance В. W., kl. gn. B. Peretjatkowicza, po King’s
Idler і Ira, hod. В. Wydżgi, 1. 4, 59 kg. j. Stasiak 1

(277) Ma Jalousie — 2, (296) Jaszczur II — 3; bez miejsca:
(248) Fenomen i (271) Acan. Wycofane : Haza, Cyklon II.

Wygrane w 2 m. 17 s. (8—32—31^2—32y¿—33) о У2  dł.,
w walce.

Tot. : poj. 43 zł. ; fr. 21 і 39 zł.

D zień 46 /9 -ty , Czwartek, 5 września.
336. Nagroda 2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100

mtr,
(307) Grom II, og. c. gn. S. Mroczkowskiego, po Oszczep 

i Gioconda, w. pół krwi, 1. 2, 56 kg. ż. Chatisow 1
(290) Irlandja — 2, (—) Nil — 3. Wycofane : Ben Hur, Gran 

Chuckle, Bajrut i Uża.
Wygrane w 1 m. 9 s. (6У —30J4—32) o 3 dł. ; łatwo.
Tot. poj. 13 zł.

337. N agroda 4.000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
Paroman, og. kaszt. B. Peretjatkowicza, po Romanelli i Pa­

role, hod. W. Niewiarowskiego, 1. 3, 58 kg. j. Stasiak 1
(296) Hulanka -— 2, (314) Fordon — 3; bez miejsca: (279) 

Haga. Wycofane : Ponteba i Harda.
Wygrane w 2 m. 17 s. (7—33—32^—32)4—32) o 4 dł., bardzo

łatwo.
Tot. : poj. 28 zł. ; fr. 17 і 42 zł.

338. N agroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100 mtr.
(298) Iłża, kl. gn. Grona Ofic. 1 pułku Szwoleżerów, po Mo­

ści Książe i Azalja, hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ż. Chatisow 1
(30) Ben Hur — 2, (301) Brylant — 3. Wycofane : Magnolja, 

Moza, Bejrut, Derkacz, Bizu, Ever Ready i Grom II.
Wygrane w 1 m. 8)4 s. (6—31—31)4) o 4 dł., łatwo.
Tot. poj. 17 zł.

339. N agroda 1.800 zł. dla 31. Og. i kl. D ystans około 1600 mtr
(296) Haza, kl. gn. st. „Lubicz”, po Mantón i Szegely, hod.

St. Państwowego, 1. 3, 56 kg. ż. Chatisow 1
(237) Cyklon II — 2, (297) Ponteba — 3 ; bez miejsca : (263) 

Florimond. Wycofane: Acan, Hora, Ali Baba, Fircyk, Moja Miła, 
Ewiatr i Jaszczur II.

Wygrane w 1 m. 41)4 s. (7—31—31—31)4), o 2 dł., lekko wy­
syłana.

Tot. : poj. 32 zł. ; fr. 17 і 24 zł.

340. N agroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 850 mtr.
(—) Gran Chuckle, og. gn. T. Przyłęckiego, po Wily Attor­

ney i Chuckle, hod. A. i J. Bronikowskich, 1. 2, 56 kg-
ż. Jagodziński 1

(—) Fanfara III — 2, (—) Bejrut — 3 ; bez miejsca : (313) 
Elf, (294) Galette, (—) Basia II, (—) Czyn i (311) Izyda. W yco­
fane : Blue Boy, Beduin i Esper.

Wygrane w 55 s. (24—31) o 3 dług., łatwo.
Tot. : poj. 46 zł. ; fr. 16 і 18 zł.

341. Nagroda 7.000 zł. Sprzedażna dla 3 1. i st. og. i kl. D y- 
stans około 2100 mtr.

(300) Kiss me Quick, og. gn. S. Mroczkowskiego, po Harsona 
i Kitty, hod. R. Czaykowskićgo, i. 4, 54 kg. ż. Chatisow 1

(317) Already — 2, (300) Con more — 3; bez miejsca: (312) 
Ferezja, (305) Tabu II, (317) Jaszczur, (323) Florida II, (312) Ba- 
letniczka, (272) Le Merlot i (—) Juljusz. Wycofane : Wiking, 
Effigie Royale, Boruta, Troja, Bosfor i Klàrika.

Wygrane w 2 m. 17 s. (33—31)4—33)4—32)4) o -”/ 4 dl., 
pewnie.

Tot. : poj. 34 zł. ; fr. 14, 15 i 21 zł.

342. Nagroda 2.100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(308) Armagnac, og. c. gn. M. Bersona, po Alaric Victor 
i Nabotoris, hod. wł., 1. 5, 58 kg. ż. Pasternak 1

(295) Dollar — 2, (250) Estramadura — 3; bez miejsca : (295)

Ibanez, (291) Niobe і (281) Vedette. Wycofane: Gran, Resonnan­
ce В. W., Tout en Haut.

Wygrane w 2 m. 16 s. (7—33—32—33—31) o )4 dł. ; pewnie. 
Tot. : poj. 70 zł. ; fr. 29 і 25 zł.

Dzień 47 /10-ty , Sobota, 7 września.
343. Nagroda 1.600 zł. Płoty dla 3 1. i st. koni. Dystans około 

2800 mtr.
(324) Hajduk, og. gn. T. Charłupskiego i R. Kwiatkowskiego, 

po Harrier i Hajadon, hod. J. hr. Alvensleben-Schönborn, 1. З, 66 kg.
chł. Chômiez 1

(310) Amor — 2, (310) Tędy Siędy — 3; bez miesjca: (243) 
Edynburg.

Wygrane w 3 m. 22 s. (57—36-35—36-38), o 30 długości do­
wolnie.

344. Nagroda 1.600 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 2400
mtr.

(293) Fidelja, kl. kara Margr. i A. hr. Wielopolskich, po 
Harlekin i Ceratće, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 55 kg.

j. Michalczyk 1
(305) Tercyna B. W., — 2, (297) Harda — 3; bez miejsca:

(317) Fijołek. Wycofane: Gereza, Czart, Filut i Sandomierzak.
Wygrane w 2 m. 20 s. (7—33—32—34—34) o 3/ 4 dł., bardzo

łatwo.
Tot.: poj. 23 zł.; fr. 15 і 18 zł.
345. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 850 mtr.
(311) Italja, kl. gn. st. „Lubicz“, po Mości Książe i Cylicja, 

hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. Dugan 1
(311) Branka II — 2. Wycofane: Dziecina, Ever Ready, Belle 

Aneri i Dobra Wróżka.
Wygrane w 57 s. (24)4—32)4), o 3 dług. łatwo.
Tot poj. 13 zł.
346. Nagroda 2.500 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1600

mtr.
(299) Fanfara, kl. sk. gn. B. Szwejcera, po Parachute i Bla­

meless, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 3, 56 kg. ż. Jagodziński 1
(299) Fanfara II — 2, (308) Moja Miła — 3. Wycofane: 

Fircyk i An De.
Wygrane w 1 m. 42)4 s. (6)4—31—32—33), o 2 dł. łatwo.
Tot. poj. 13 zł.
347. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100

mtr.
(—) Lalita Liana, kl. kaszt. Grona Ofic. 1-go pułku Szwole­

żerów, po Harrrier i Lais, hod. J. Hulewicza, 1. 2, 54 kg.
ż. Chatisow 1

(311) Belle Aneri — 2, (276) Derkacz —- 3; bez miejsca:
(303) Ever Ready, (332) Bizun, (—) Lama, (—) Gwiazda і (—) 
Białozor В. W.

Wygran w 1 m. 10)4 s. (6)4—31—33), o IV2 dł. łatwo.
Tot.: poj. 33 zł.; fr. 13, 15 і 13 zł.
348. Nagroda 1.800 zł. Hep. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans

około 2100 mtr.
(319) Łaskawa Pani, kl. gn. M. Róga, po Illuminator i Arman- 

tine, hod. wł., 1. 5, 63 kg. j. Stasiak 1
(323) Grymas —- 2, (273) Zbir —- 3; bez miejsca: (252) Eksta­

za, (289) Bona Dea, (319) Hermosa, (274) Rista, (272) Jemioła II,
(302) Buława, (266) Mag, (319) Gasparone i (226) Ammon).

Wygrane w 2 m. 18)4 s. (7—33—32—33—33)4) o Y-t dł, po
walce.

Tot.: poj. 108 zł.; fr. 31, 31 і 75 zł.

349. Nagroda 1.500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

(312) Extaza, kl. kara, Margr. i A. hr. Wielopolskich, po 
Harlekin i Corine, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 55 kg.

chł. Michalczyk 1 • 
(312) Ugly Prince — 2, (76) Giaur — 3 ; bez miejsca: (312)

Boruta, (304) Escalibor, (269) Waleczny i (312) Wiking. Wycofa­
ne: Effigie Royale i Tędy Siędy.

Wygrane w 2 m. 19)4 s. (6)4—32—32—34—34), o 4 długości
łatwo.

Tot. : poj. 13 zł. ; fr. 12, 16 і 23 zł.
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Dzień 48/11-ty, Niedziela, 8 września.

350. Nagroda 1.800 zi. dla 2 I. og. i kl. D ystans około П00
mtr.

(316) Igla, kl. gn. st. „Lubicz“, po Manton i Blaustrumpf, 
hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ż. Dugan 1

(284) Bimbus — 2, (301) Sandomierzanka III — 3. Wyco­
fane : Beduin, Lama, Belle Aneri, Gwiazda, Drzazga і Rinaldo.

Wygrane w 1 m. 11 s. (7—-32—-32) o 3/ i  długości łatwo.
Tot. poj. 11 zł.
351. Nagroda 2.100 zł. Hep. dla 3 1. o g . i kl. D ystans około 

1600 mtr.
(321) Ceres II, kl. gn. M. Bersona, po Alaric Victor i Esneh, 

hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. Pasternak 1
(279) An De —- 2, (317) Hurysa — 3; bez miejsca: (277) 

Sandomierzak. (235) Guzohan, i (333) Awiator.
Wygrane w 1 m. 43 s. (7—30—32)7—ЗЗУ2 ) o Va długości 

w walce.
Tot. : poj 29 zł.; fr. 19 і 43 zł.

352. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl. D ystans około 
1600 mtr.

(334) Battaliana, kl. gn. M. Róga, po Morganatic i Battaglia, 
hod. wł., 1. 4, 59 kg. j. Stasiak 1

(330) Chevalier —- 2, (219) Faustine II — 3; bez miejsca: 
(—) Belladona i (304) Troja. Wycofane: Groźny, Grangarda, Dzi­
ka II i Су ranka.

Wygrane w 1 m. 42^2 s. (7—31—31—33y2) o 6  dł. b. łatwo.
Tot. : poj. 45 zł. ; fr. 12 і 11 zł.

353. Nagroda 30.000 zł. „Middle Park P iate” dla 2 1. og. i kl. 
D ystans około 1200 mtr.

(328) Gozdawa, og. kaszt. H. Cichowskiego, po Wily Attor­
ney i Red Start, hod. A. i J. Bronikowskich, 1. 2, 56 kg.

ż. Magdaliński 1
(298) Doceur de Vivre —• 2. Zostały na starcie: Bacarat, 

Grażyna, Ile de France, Ironja, Osoba z Inteligencji i Seminora.
Wygrane w 1 m. 16 s. łatwo.
Tot.: poj. 36 zł.; fr. 10 і 10 zł. Za Ironję, Seminorę, Osobę 

z Inteligencji, Bacarata, Ile de France i Grażynę. — zwrot stawek.

354. N agroda 4.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(325) Egmont, og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana, 
po Oszczep i Roli Poli II, hod. T. ks. Lubomirskiego, 1. 5, 58 kg.

ż. Fomienko 1
(329) Colonel — 2, (309) Galante — 3; bez miejsca: (329) 

Allier і (308) Miss Mistinguett. Wycofane: Farmazon.
Wygrane w 1 m. 21 s. (18—31—32) o 3/-* długości po walce.
Tot.: poj, 38 zł.; fr. 17 і 14 zł.

355. N agroda 40.000 zł. Janow ska dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­
stans około 2400 mtr.

(315) Forward, og. c. gn. E. Grzybowskiego, po Fils du Vent 
i Gaff, hod. M. Sawickiego, płn., 62 kg. ż. Czernuszenko 1

(318) Faust — 2, (315) Fergana — 3; bez miejsca: (318) Sze­
ryf, (318) Madryt i (318) Fagas.

Wygrane w 2 m. 39 s. (29—32)4—33—31)4—33) o szyję 
w walce.

Tot.: poj. 29 zł.; fr. 15 і 13 zł.

356. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. o,g. i kl. D ystans około
1600 mtr.

(321) Valibal, og. c. gn. L. Dydyńskiego, po Ballyheron i Va­
inilles, hod. В. Zielarskiego, 1. З, 57 kg. j. Jednaszewski 1

(323) A ranka — 2, (304) Umizg —- 3; bez miejsca: (302)
Dzida i (302) Galopada. Wycofane: Promyczek, Frasquita II, Effi­
gie Royale i Ostatnia Siekierzyńska.

Tot.: poj. 25 zł.; fr. 16 і 20 zł.

357. N agroda 2.500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(309) Madame Bovary, kl. kaszt. st. „Ktery-Szepietów“, po 
Morganatic i Bursa, hod. wł., L 3, 54 kg. j. Stasiak 1

(325) Alembik — 2 . Wycofane : Łaskawa Pani, Guardi, Bo­
hmi II, Figaro II i An De.

Wygrane w 2 m. 20 s. (8—34—31)4—32)4—34) o 1 długośó 
łatwo. ,

Tot. poj. 15 zł.

*
«SE

W ykaz kon i arabsk ich  Stadniny P ań stw , w  Jan ow ie P odlask im , 
k tóre  są  przeznaczone na sprzedaż:

A) Z licytacji na to rz e  wyścigowym w W arszaw ie dnia 30 w rześn ia  1929 r.
1. og. IMCI PAN PASZA ur. w 1926 r. (Arabi Pasza-^-Imci Pani), hod. Fr. hr. Kwileckiego, dod. I-szy do t. I-go

P. K. S. K. A., str. 35 dz. II.
2. kl. INTRYGA ur. w 1927 r. (Muezin Koalicja), hod. St. Państw, w Janowie, dod. H-gi do t. 1-go P. K. S. K. A.,

str. 14 dz. I.
3. kl. JAMAJKA ur. w 1928 r. (Muezin Ameryka), hod. St. Państw, w Janowie, dod. III-ci do t. I-go P. K. S. K. A.,

str. 51 dz. II
4. kl. JARMUŁKA ur. w 1928 r. (Muezin—Ewunia), hod. St. Państw, w Janowie, dod. IH-ei do t. I-go P. K. S. K. A.

str. 53 dz. II.
5. kl. JEREMJADA ur. w 1923 r. (Kohejlan—Dada), hod. St. Państw. w Janowie, dod. III-ci do t. I-go P. K. S. K. A.

str. 54 dz. II.

B) Na m iejscu w Ja n o w ie  Podlaskim,
1. og. JORDI ur. w 1928 r. (Schagya XXXVII—Demeter), hod. St. Państw, w Janowie, dod. III-ci do t. I-go P. K. S.>

K. A., str. 55 dz. II.
2, kl. KOMOSA ur. w 1928 r. (Farys Esterka), hod. St. Państw, w Janowie, dz. II.

Małopolskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni we Lwowie

urządza Wyścigi Konne na torze własnym im. Fryderyka Jurjewicza
w dniach 15, 17, 19, 22, 24, 26, 28, 29 w rześn ia  i 1 p aźd ziern ik a .

POCZĄTEK KAŻDEGO D N IA  O GODZ. 2 POPOŁ.

« NA OGŁOSZEŃ; ç a , a  s t r o n a  2 0 0  жі., V, s tr o n y  1 0 0  x t .,  V« s tr o n y  6 0  ж .. Vs s t r o n y  3 5  ж/.

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Wamawa, Piękna 15.
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TRESC Nr. 38: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Trigo zwycięzcą w Doncaster Saint Leger, Janusz Włodzimirski, — 
Notatki z wycieczki po araby, Bogdan Ziętarski. — Listy z Francji, W. ks. Wiaziemski. — Kronika krajowa, rezultaty wyścigów 
prowincjonalnych i kronika zagraniczna. — Rezultaty wyścigów konnych w Warszawie.

GRANADA II 2 1. kl. gn. (Coriolanus -  Beate) Margr. i A. hr. Wielopolskich, hod. J. hr. Czarneckiego pod żok. Doroszem.
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Z TYGODNIA.

Nagrody: Rzeki W isły i im. K. Sosnkowskiego.

P ięk n a  n iezbyt upalna pogoda sprzy jała  niedzielnym  
gonitw om . T or był lekki, a publiczności zebra ły  się 
tłum y.

N ajlepiej uposażona gon itw a dnia p rzeznaczona dla 
klaczy różnego wieku zebrała u startu  10 źrebic, z których 5 
reprezentow ało, trzy le tn ią  generację, 3 cz tero le tn ią , 1 p ię­
cioletnią ii 1 sześcioletnią. N iew ielkie różnice w agi za- 
w arunkow ane propozycjam i p ro g ram u  (2 — 3 kg.) w y ­
rów nyw ały  szanse najlepszych  w spółzaw odniczek.

S ta r t  nieco rozciągn ię ty , a n iekorzystny  zw łaszcza 
dla M -m e Bovary, k tó ra  ru szy ła  ze znacznem  opóźnie­
niem. P row adzi leaderka  s ta jn i K tery -S zep ie tów  M ay 
Rose, blizko za nią M enzalaric  i  w  dużym  odstępie resz ta  
z H arm o n ją  na czele i o s ta tn ią  M -m e Bovary. Około s ta ­
jen  M ay Rose się kończy i m om entalnie odpada, przez co 
w ydaje się, że spokojnie p row adzona M enzalaric  robi 
„w spaniały rush '“, gdyż w tern miejscu odsądzą się znacz­
nie. Jednocześnie z pozosta łe j g ru p y  robi rz u t A rrow , 
ukazu jąc  się odrazu na d rugiem  m iejscu za w y p ro w ad za­
jącą na linję p rostą  M enzalaric. U  tanich m iejsc fin iszu­
ją  H arm o n ja  i Dziwo I I  i pom iędzy M enzalaric, A rrow , 
P larm onją  i Dziwo II  w alka, z k tó re j w k ró tce  w ycofuje 
się M enzalaric, a pozosta łe  klacze z niew ielkiem i różn ica­
mi m ija ją  celownik. H a rm o n ja  gen. K. P łisow skiego  
pod w agą norm alną o sta teczn ie  w ygryw a dość pew nie 
o 3/ 4 długości od A rro w  — 2 kg., za k tó rą  o y2 długości 
Dziwo I I  — 2 kg. T ym  sposobem  gon itw a o nagrodę 
R zeki W isły  była zupełnym  tryum fem  trzy le tn ie j g en e­
racji, a zeszłoroczna zw yciężczyni Oaksu, tudzież dosko­
nała  p rzedstaw icielka  s ta rsze j generacji M enzalaric m u­
siały ustąpić tegorocznej oaksistce H arm onj i i A rrow , która 
również do czołowych trzylatków  zaliczona być winna.

N ajw yższa  n ag ro d a  sezonu dla trzy le tn ich  i s ta r ­
szych „m ile r 'ów ’’ im. gen. K. Sosnkow skiego  zg rom adzi­
ła u startu  4-ch zaledwie, lecz doskonałych współzawodni­
ków, z k tó rych  jeden  ty lk o  B ohun II  rep rezen to w ał trz y ­
le tn ią  generację, Sam son cz tero le tn ią , E g m o n t i Colonel 
w iek starszy .

Od s ta rtu  konie ru szy ły  doskonale zg rupow ane, 
a rozciągnąw szy się nieco na środkow ej ćw iartce , na linji 
p roste j znowu się zg ru p o w ały  i w yścig ro zeg ra ł się 
w ogólnej walce, a E g m o n t K. h r. Z am oyskiego  i p. M. 
R adw ana m ijał celow nik o szy ję  przed Colonelem , za 
k tó ry m  dobrym  trzecim  był B ohun II, fin iszu jący  po b an ­
dzie i na ostatnich m etrach  zam kn ię ty , i tuż  Sam son, k tó ­
rem u widocznie poprzedni rekordow y wyścig z M enzalaric 
s iedz ia ł jeszcze w „kościach”.

W pozagrupow ej gonitw ie dla dw ula tków  na  dyst. 
1100 m tr. znaczną przew agę nad przeciw nikam i w ykazała  
O soba z In te ligencji pp. Babeckich, can tru jąc  p rzez cały

d ystans z ta k  dobrem i końm i ja k  D ouceur de V ivre i Dr. 
O skar. P ięk n a  ta  klacz, pó ł s io s tra  po m atce P an a  P r e ­
zesa, obecnie już zupełnie sform ow ana, będzie pow ażną 
k o n k u ren tk ą  dla zw yciężczyni dw uletn iego  P roduce , Il de 
F rance, na pozostałe  w ielkie gon itw y  sezonu dla d w u la t­
ków  przeznaczone.

D zień 12-ty, w torek, 10 września.

Po lekk im  to rze  p rzy  ładnej pogodzie rozg ryw ano  
w to rkow e gonitw y.

W  gonitw ie  1-ej k a teg o rji dla dw u la tków  Osoba 
z In te ligencji pp. Babeckich lite ra ln ie  can tro w ała  z Semi- 
norą. T rzec im  tu był lau rea t łódzki Nil.

D r. O sk ar p. M. B ersona w  2-ej k a te g o rji dla dw u ­
la tków  sfo rsow ał już w  połow ie lin ji p roste j p ro w ad zące­
go gonitw ę B acara ta  i w y g ra ł ła tw o . D obrym  trzec im  był 
tu  Ilb it, k tó ry  p róbu jąc  p rzesunąć  się po bandzie, był 
zam knięty , a w zię ty  w  pole nie m ógł już zdążyć zająć 
lepszego m iejsca.

W  gonitw ie  3-ej k a teg o rji dla dwulatków- G łuszec 
p. St. M roczkow skiego  okazał znaczną p rzew ag ę  nad 
G rzelą, Beduinem , I ta k ą  i P iru e tem , w y g ry w ając  gon itw ę 
z m iejsca do m iejsca. R ów noleg łą  tak ąż  n ag rodę  zdobył 
L utin , w ychodząc na czoło gon itw y  już na  narożn iku . 
Z tyłu za lesznowskim źrebcem m ijało celownik jeszcze pię­
cioro dwulatków z H ardw arem  i M iriam  na czele.

W  pozagrupow ej gon itw ie  dla starszych  koni H u k  
K. hr. Z am oyskiego  i p. R ad w an a  p rzodow ał na całym  
dystansie  p rzed  B ram inem , D ziw o I I  i P arnasem .

W  trzec ie j g rup ie  m ieszanej, trz y la te k  F lam ingo  
p. J. D ybow skiego  p rzep row adził w yścig i w y g ra ł w  w a l­
ce z fin iszu jącą  cz te ro la tk ą  M ay Rose, za k tó rą  tuż  był 
zam kn ię ty  p rz y  bandzie A lread y  i znacznie dalej F ircyk.

W  4-ej m ieszanej g rup ie  zw yciężyła  fin iszem  na os­
ta tn ich  m e trach  cz te ro la tk a  M a Ja lousie  J . h r . A lyensle- 
ben S chönborna, bijąc trz y la tk a  F ilu ta , za k tó ry m  trzecie  
m iejsce u trz y m a ł p row adzący  w yśc ig  pełno le tn i Sam um , 
trz y la tk i G ereza i W nuczka S cep tre , o raz s ta rsz e  konie 
B aca ra t i L e M erlot.

B alsam ina  A. hr. M o rstin a  w  w alce z d eb iu tan tk ą  
na p ło ty  N iobe w y g ra ła  gon itw ę tego  rodzaju .

D zień 13-ty, środa, 11-go września.

Pogoda, to r  lekki.
W  gon itw ie  2-ej k a te g o rji dla d w u la tków  ła tw e  

zw ycięstw o  odniosła Iłża  1-go pu łku  Szw oleżerów  nad  
Iw ą, w odstęp ie  za k tó rą  by ła  K am ionka.

G onitw ę 3-ej k a te g o rji dla d w u la tków  w y g ra ł B e j­
ru t 17-go pu łk u  U łanów , na k tó re g o  m ocno na fin iszu  n a ­
ciera ła  D obra  W ró ż k a ; K rasno ludka , In fa n t i Czyn p rzy - 
cw ałow ały  w  znacznej odległości.
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Handicap 1-ej g rupy  w ygrał bardzo łatwo Jaszczur I I  
— 5y2 kg., od Guzohana— 3 kg.

W  drug ie j g ru p ie  dla sta rszy ch  koni F igaro  sta jn i 
„L ubicz” bardzo  pew nie pobił na fin iszu  prow adzącego  
gonitw ę F ig a ro  II, o raz  A rm agnaca.

N agrodę 3-ej k a te g o rji dla trz y la tk ó w  i s ta rszych , 
p row adząc z m iejsca do m iejsca, zdobył G hazi p. H . Ci- 
chow skiego, b ijąc  pew nie fin iszu jącą E k stazę , podczas 
gdy  Fenom en, H o ra  i W ulkan  bardzo źle zachow ały  się 
w w yścigu.

G onitw ę 4-ej g ru p y  poprow adziła  w olno B irm a pana 
T. P rzy łęck iego  i nie goniona p rzez nikogo ła tw o  w y g ra -

W  nagrodzie 3-ej kategorji dla dwulatków Bejrut 
17 pu łku  U łanów , bron iąc się od nacisków  D obrej W różki 
zdo ła ł doprow adzić g o n itw ę  do celow nika, podczas gdy 
K rasno ludka, In fa n t i Czyn p rzycw ałow ały  w  znacznej 
odległości.

W  tak ie jże  rów noleg łe j gonitw ie, w yścig rozegrany  
z o s ta ł już na starc ie , k tó ry  w ypadł ta k  korzystn ie  dla 
D rzazg i p. M. B ersona, że ta  doprow adziła do celownika 
p rzed  M ozą i B ry lan tem  oraz 4-m a jeszcze rów ieśnikam i.

W  pozagrupow ej gonitw ie  dla trzy la tk ó w  znacznie 
g ó ro w ał nad w spółzaw odnikam i Bohun I I  J . hr. Alven- 
sleben Schönborna, k tó ry  w y g ra ł ła tw o od finiszującej

SFMINORA 2 1. kl. kaszt. wys. pół krwi (Oszczep — Sevilla) p. S. Mroczkowskiego, 
hod. p. F. Wężyka pod żok. Chatisowem.

ła  od fin iszującej C zataldży , tuż  za k tó rą  by ła  F abio la  
i dalej G rym as.

N agrodę 5-ej g ru p y : jedną w y g ra ła  A rconia  pana  
W . Zakrzeńskiego, drugą zaś w walce z Bettiną, C argaron 
К . h r. Z am oyskiego  i p. M. Radvcana.

D zień 14-ty, czw artek, 12-go września.

P ogoda, to r  suchy.
W  pozag rupow ej gon itw ie  o n ag ro d ę  bezim ienną

7.000 zł., dla dw u la tk ó w  przeznaczonej, G ranada I I  z Iro n - 
ją  z jada ły  się w zajem nie aż do połow y linji p ro ste j, to  
też  tu  podszedł do nich G rom  II  p. St. M roczkow sk iego  
i ła tw o  o 2 długości w y g ra ł gon itw ę od Iron ji, k tó ra  
w w alce z G ranadą I I  u trzy m a ła  drugie  m iejsce.

W  gon itw ie  o n ag ro d ę  2-ej g ru p y  dla dw ula tków  
ła tw e zw ycięstw o odniósł Ben Hu.r p. W . Z akrzeńsk iego  
nad L a litą  L ianą i M agnolją .

H u lank i. F ig a ro  II  s ta ra ł  się sforsow ać zw ycięzcę, co go 
ko sz tow ało  ty le , że kończy ł odległy ostatn i.

Colombo p. M. B ersona  znacznie górow ał w 2-ej 
g ru p ie  nad F ordonem , a zw łaszcza nad An De.

H andicap  5-ej g ru p y  ro zeg ra ł się w w alce. Lassie 
p. W . V erk ay ’a +  2 kg. pobiła o szyję Con A m ore  +  1 kg.

Sprzedażny  w yścig  niższej k a te g o rji w y g ra ła  D zi­
ka I I  p. T. Przyłęckiego w walce z Bontonem, za którym  
dobrze finiszujący D ziadek i 10-ciu jeszcze słabszych kon­
kurentów .

D zika I I  po zo sta ła  p rz y  w łaścicielu, z pow odu b rak u  . 
licy tan tów .

D zień 15-ty, sobota, 14-go w rześnia.

Pogoda, to r  suchy.
W gon itw ie  2-ej k a te g o r ji  dla d w u la tk ó w  przodow ał 

na  całym  d y stan sie  G łuszec p. St. M ro czk o w sk ieg o  i w y­
g ra ł  ła tw o  od B ébé, n ieb lizko  za k tó rą  k ończy ła  B erszada.
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D erkacz p. M. B ersona z Bachm atem  rozegrały  po­
m iędzy sobą gonitw ę 3-ej ka tegorji dla dw ula tków , a dob­
re 3-cie miejsce zajęła tu  G randezza II.

F an fara , k tó re j nie pozwolono prow adzić, w ygrała 
zaledw ie o kró tk i łeb od znakom icie przeprow adzonej 
H azy  nagrodę 1-ej grupy.

Staruszek Dziryt, prawie bez roboty, sforsował prow a­
dzącego ostro wyścig Ibaneza, wytrzymał walkę z finiszu­
jącym  F arm azonem  i w ygra ł dość pewnie. M iss M istin- 
g u e tt i E ty l kończyły z tyłu.

N agrodę 3-ej g rupy  dla trzy la tk ó w  zdobyła bardzo 
ła tw o  Fidelia A. m argr. i A. hr. W ielopolskich, bijąc sw o­
bodnym  finiszem  prow adzącego gonitw ę V alibala. Trzecie 
m iejsce zajął dobrze posuw ający się na finiszu H arpagon.

H andicap 5-ej grupy w yg ra ła  łatw o, jeden— Ponteba 
p. T. P rzy łęckie^o  +  3 kg. od A ranki — J4 kg. i G argaro- 
n,a +  J-2 kg., drugi zaś rów noległy  zdobył Sandom ierzak 
p. Cz. B aczyńskiego—4 kg. w walce z Jaszczu rem —2 kg. 
T rzecie miejsce u trzym ała  tu  prow adząca gonitw ę Klari- 
ka — 6 kg.

P ło ty  w dobrej kom panjj w ygrał w „can trze” Plaj- 
duk p. T. C harłupskiego i R. K w iatkow skiego.

D zień 16-ty, niedziela, 15 września.

Oprócz powyżej opisanych większych wyścigów  
rozegrane  zorStały w  niedzielę jeszcze nas tępu jące  go ­
nitwy :

H and icap  3-ej g ru p y  w ygra ła  pew nie  Czataldża  
1-go pułku  U łanów  K rechow ieckich , w aga norm alna , od 
Ceres I I  +  2 U  kg. i F u rji +  \ y 2 kg.

D w uletn ią  gonitw ę 3-ej k a teg o rji z m iejsca do m ie j­
sca w y g ra ła  ła tw o B ranka H -g a  L. J. bar. K ro n en b erg a  
od Belle A n eri, oraz trzech  słabszych  przec iw n ikó w .

K lasow y kiedyś E ldorado  p. St. M aryew sk iego  w y­
g ra ł nakoniec nagrodę 4-ej g ru p y  od B iskry , dla k tó re j 
d ystans 2100 m tr. nie w ydaje się być odpowiedni.

P ią tą  grupę podzieloną na dwie nag ro d y  w ygrała  
jedną F ra sq u ita  II, om al że nie zw yciężczyni S t. Leger 
z 1927 roku, a d rugą  O sta tn ia  S iek ierzyńska.

Józef Szem pliński.

Trigo zwycięzcą w Doncaster Saint Leger.

P rzyk ład  P om m ern , Gay C rusader’a, G ainsborough 
і C oronach 'a naśladow ał obecnie T rigo, k tó ry  po Derby 
w y g ra ł i Saint L eger. Z w ycięstw o tego  syna B landforda 
je s t dalszym  w spaniałym  sukcesem  irlandzkiej hodowli, 
k tó ra  w  tym  sezonie dom inuje bezprzykładnie w kla­
sycznych angielskich gonitwach: M r. Jinks „2.000 Gwineji“, 
1 aj M ah „1.000 Gwinei“, Trigo —  Derby і Saint Leger.

T rigo  m iał tym  razem  w Saint L eg er o wiele tru d ­
niejsze zadanie niż w czerw cu w  Epsom , bo znalazł w sy­
nu Son in Law , B osw orth , przeciw nika, k tó ry  zacięcie 
z n im  o zw ycięstw o w alczył, i k tó rego  dopiero w sam ym  
celow niku o k ró tk i łeb zdołał pokonać. R zadko kiedy zda­
rzy ła  się podobnie zacię ta  w alka, a niew iele brakow ało 
i B osw o rth  byłby  naśladow ał p rzy k ład  F a irw ay  a.

Z aszczytny  dublet T rig o  dowiódł, że d erb ista  teg o ­
roczny był przecież n iedoceniony, w zględnie, że w ypadki, 
k tó re  m iały  m iejsce w D erby, za w yją tk iem  m oże upad­
ku K opi, — nie m iały  decydującego  w pływ u na w ynik 
gonitw y. Bo ogier, k tó ry  w yg ryw a  D erby  i St. L eger, nie 
je s t przypadkow ym  zw ycięzcą.

Sensacją St. L e g e r  była poza znakom itym  w yści­
giem  B osw orth ’a, p rzedew 'szystk iem  zupełna porażka 
francuskiego  derb is ty  H o tw eed ’a i ang ielsk iej oaksistk i 
Peim ycom equick, k tó ra  n aw et o d s ta rto w a ła  ja k o  p ierw sza  
fa w o ry tk a  notując 3 :1, podczas gdy H o tw eed  no tow ał 
3^2:1. Że najlepsza klacz nie m ogła w alczyć z na jlepszy­
mi ogieram i, nie zdziw i nikogo. Inaczej p rzed s taw ia  się 
rzecz z H otw eeď em . F ran cu z  ten , jako  syn B rû le u r 'a , nie 
je s t  koniem , k tó ry  lubi tw a rd y  to r ;  w D o n caste r zasta ł

jednak  to r  tw ard y  jak  skała, o czem  tre n e r  jego  od ty ­
godni w iedział. P oza  podróżą i zm ianą k lim atu  okoliczność 
ta  p rzem aw ia ła  bardzo p rzeciw ko  niem u, w ysłan ie  jego  
za tem  do A nglji było a p rio ri niepew ną g rą  i je s t rzeczą 
n iezrozum iałą, że ta k  w y traw n y  tren e r jak  F ran k  C a rte r 
m ógł się w ogóle w dać w ta k  m ało szans zapow iadającą 
eskapadę. To też byłoby przedwcześnie wyciągać z zawo­
du, k tó ry  H o tw eed  spraw ił, w nioski i porów nania, tyczące 
poziom u i dobroci hodow li angielskiej i francusk ie j.

W sk u te k  zw ycięstw a T rig o , w ysunął się ojciec jego 
B landford  na  drugie  m iejsce na  liście za tegorocznym  
cham pionem -rep roduk to rem  T e tra tem a , b ijąc  o jca Bos­
w o rth ’a, Son  in Law , z k tó ry m  dotychczas m iał p raw ie 
jednakow ą w ygraną . B landford , syn Sw ynforda, u rodzony  
w  1919 ro k u  zostanie najpraw dopodobniej „ rep rod tik to - 
rem  dnia” , bo dał on p rzecież p rócz  T rigo , te j m ia ry  konie 
co : A th fo rd  (K em pton  P a rk  G rea t Jub ilee  H andicap  
i D o ncaste r Cup) B uland B ala (d rug i w  G rand  P r ix  de 
P a ris )  B lenheim  (N ew  S takes, 2.880 L .), B land ishm ent 
(H opefu l S tak es) tudzież w e F rancji p ie rw szo rzęd n ą  
R oshun  A ra  i wielce obiecującego Blue Skies.

P rz y  okazji k ilka d a t z h is to rji D o n caste r S a in t 
L eg er :

N ag ro d a  Sain t L eg e r je s t o cz te ry  la ta  s ta rsz a  od 
D erby  w  E p so m ; ro zeg ran o  ją  po raz p ie rw szy  w  1776 
roku  i w y g ra ł ją  w ów czas og. A llabaculia lo rda R ock ing- 
h a m ’a, b ijąc  pod żokejem  J. S ing leton  cz te rech  p rzec iw ­
ników .
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T rzynaście  k laczy  w y g ra ło  od ro k u  1870 Sain t L e ­
ger, a m ianow icie : 1871 r. H an n ah  (o ak sis tk a )  1873 r. 
M arie S tu a r t  (o a k s is tk a ) , 1874 r. A pology  (o a k s is tk a ) , 
1890 r. M em oir (o a k s is tk a ) , 1892 r. L a  F leche (o a k s is tk a ) , 
1894 r. T h ro s tle , 1902 r. S cep tre  (o a k s is tk a ) , 1904 r. P re t ty  
Polly  (o a k s is tk a ) , 1919 r. K eysoe, 1923 T ranquil, 1927 
Book Law . D erby  żadna z tych  k laczy nie w ygra ła , n a to ­
m iast w „1.000 G w ineji” odniosły z nich zw y cięstw o : 
H annah, A pology, L a  Fleche, S cep tre , P re t ty  P o lly  
i T ranquil.

Z og ierów  w y g ra ły  D erby  i S a in t L eg er od ro k u  
1870: Silvio, Iroquo is, M elton, O rm onde, D onovan, C om ­
mon, Ising lass, S ir V isto , P ersim m on, G altee M ore, F ly ­
ing  Fox, D iam ond Jub ilee , R ock  Sand, P om m ern , G ay 
Crusader, Gainsborough, Coronach i Trigo. „Triple crow n1', 
t. j. 2.000 Gwineji, D erby i St. Leger wygrali dotychczas: 
W est A ustralian, G ladiateur, L ord  Lyon, Ormonde, Com ­
m on, Ising lass, G altee M ore, F ly in g  Fox, D iam ond J u ­
bilee, Rock Sand, P om m ern , G ay C rusader, G ainsborough.

F rancusk ie  konie w S a in t L e g e r : W  ubiegłym  ro k u  
zajął Palais Royal, późniejszy zwycięzca Cambridgeshire, b ar­
dzo zaszczytne drugie miejsce za F airw ay‘em przed Cyclonic 
i F lam ingo. W łaśn ie  w  S ain t L eg e r szczęście m ało sp rz y ­
ja  francusk im  p rzed staw ic ie lo m ; trzeb a  się cofnąć aż 
do roku  1879, k iedy francusk i R ayon d ’O r w y g ra ł S t. 
Leger w barwach hr. Lagrange, bijąc R upera i E x e te r 'a. 
W  1891 ro k u  za ją ł R ev eren d  p. E dm onda B lanca d ru g ie  
m iejsce za C om m on’em. W  1893 ro k u  za ją ł Le N icham  II  
trzec ie  m iejsce za Is in g la ss ’em i R avensbury . H eaum e 
(1890), Jacobite (1901), Roi H erode (1907) G aurisankar 
(1922) i w tym roku. H otw eed nie zajęły w Saint L eger 
m iejsca.

Z am ery k ań sk ich  koni w ygra ł St. L eg e r w 1881 r. 
Iroquo is, k tó ry  w y g ra ł rów nież i Derby.

N ajw iększe niespodzianki przyniosły  w ostatn ich  
la tach : 1922 r. Royal Lancer 33 : 1, 1921 r. Polemarch 50 : 1, 
1913 r. N igh t H aw k  50:1 1901 r. Doricles 40:1, 1894 r. 
T h ro s tle  50:1. Jak o  ogólni faw oryci w ygrali St. L eg e r: 
1926 r. C oronach 8:15, 1918 r. G ainsborough 4:11, 1917 r. 
G ay C rusader 2:11, 1915 r. Pom m ern  1:3, 1904 r. P re tty  
P o lly  2:5, 1899 r. F ly in g  Fox 2:7, 1897 r. Galtee M ore 
1 :10 і 1896 r. P ersim m on  2:11.

P rzeb ieg  w yścigu  podług  angielskich źródeł:

P rzesz ło  mil jon  w idzów  zapełniło k lasyczny to r 
w  D o n caste r; z g ó rą  200 specjalnych pociągów  przyw ioz­
ło ze w szystk ich  s tro n  sportsm anów , chcących być św iad­
kam i ro zg ry w k i tego rocznego  Saint Leger. W kró tce  udał 
się dobry  s ta r t . C u ttle  F ish  prow adzi zaraz po starcie  
p rzed  En G arde, T om  P ea rtree , P o s te rity  i B osw orth  — 
n a  końcu pola galopu je  Brienz, E n  Garde w ysuw a się 
w k ró tce  na czoło i w yprow adza pole do w yjścia na p ro ­
stą . Tu odpada C u ttle  h ish . Na początku p roste j g a lo ­
pu je  B osw orth , T rig o , k tó ry  zwolna się do p rzo d u ją ­
cych koni zbliżył, Pennycom equick i En G arde praw ie 
w  jednej linji. 400 m tr. przed celownikiem odpadają En 
G arde i Pennycom equick . B osw orth, T rigo  i H orus, k tó ­
ry  zrobił g w a łto w n y  ru sh  i tuż za nimi H aste  A w ay  od­
dzie la ją  się od całej s taw k i i po bardzo zaciętej walce bije 
Trigo Bosw orth'a o krótki łeb; o 3/4  długości dalej trzeci 
H o ru s  przed H aste  A w ay , En Ciarde і Pennycom equick.

Janusz W ïodsimirski.

Notatki z wycieczki po araby.

Z początk iem  lu tego  w yjechałem  do F rancji, by 
poznać ta m te jsz ą  hodow lę arabów . W  P a ry ż u  z a trz y m a ­
łem  się k ró tk o  i w ziąw szy  adresy  p ry w atn y ch  hodow ców , 
k tó ry ch  konie b iegają , a także  tren e ró w , u k tó ry ch  w t r e ­
n ingu  są konie a rabsk ie , w yjechałem  do południow ej F r a n ­
cji. Z akładów  tren in g o w y ch  specjalnie dla arabów , ja k  
u nas, niem a. K onie te  są rozprószone po różnych  tra i-  
n ingse tab lissem en t, w k tó ry ch  p rzec ię tn ie  je s t  po 20— 30 
koni pełnej k rw i, a za ledw ie k ilka  arabów  i ang loarabów , 
ty ch  ostan ich  zw ykle w ięcej.

N ajw iększą  s taw k ę  a rabów  znalazłem  u tre n e ra  
pod B ordeaux, bo ten  m iał ich aż pięć w  tren in g u  w raz  
z k ilk u n astu  ang loarabam i. W e F ran c ji a rab y  b iegają  ty l ­
ko trzy le tn ie . W yścig i rozpoczynają  się p ierw szego  m a r­
ca, a kończą się w  październ iku . Z aczynają  od d y s ta n ­
sów  1800 m etró w , a na jd łuższy  dy stan s jesien ią  w ynosi 
2800 m etrów .

W  p ierw szych  dniach m arca byłem  na w yścigach 
w B ordeaux, gdzie rów nocześn ie na ty m  sam ym  to rze  
odbyły się dw a biegi k łusackie  w  sulkach i jeden  pod

w ierzchem , po jednym  płask im  płotow ym  i p rzeszkodo­
w ym , oraz jeden  b ieg  arabsk i. W  tym  biegu brało  udział 
p ięć koni, w szy stk ie  b iegały  p ierw szy  raz, pod w agą : 
o g ie ry  54 kg. klacze 52J4 kg. D ystans 1800 m etró w  p rz e ­
by ły  w czasie 2 m inu ty  i 3 sekundy.

10 m arca odbyły  się w yścigi w M o n t-d e-M arsan  na 
to rz e  idealnym , gdyż na zadarn ionym  piasku. T o r  rów ny, 
po łożony  w śród  sosnow ego dużego laisu, d ługa p ro s ta . T u ­
ta j odbył się tak że  ty lk o  jeden  b ieg  a rabsk i i rów nież 
z udziałem  pięciu koni pod1 tem i sam em i w agam i. D ystans 
1800 metrów zrobiły w 2 m inuty 1 sekunda i trzy  dziesiętn, 
W  M o n t-d e-M arsan  odbyły  się rów nież dw a biegi koni 
ang lo -arabsk ich . Ze zdziw ieniem  zauw aży łem , że czasv, 
o siąg n ię te  p rzez an g loaraby , były p raw ie  ta k ie  sam e jak  
a rabsk ie .

C iekaw em  z jaw isk iem  w hodow li fran cu sk ie j jest 
to,- że na to rze  i w  zak ładach  tren in g o w y ch  dominuje 
m aść k asz tan o w ata , s iw ego  nie w idziałem  ani jednego, 
gn iadych  zaledw ie trz y , pom im o, że im portow ane ogiery 
ze wTschodu są innej m aści.
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Np. w ostanim  transpo rc ie  sprow adzonych ogierów  
przez kom isję francuską  ze w schodu je s t jeden  kasztan, 
jeden  ciem no-gniady, a cz te ry  gniade.

Gdy rozm aw iałem  z tren eram i o różnych stadach, 
z początku  nie m ogłem  się połapać, kiedy o jednych mó­
wili, że chow ają b iegające araby , o innych zaś — że cho­
w ają niebiegające. I rzeczyw iście później, jeżdżąc po s ta ­
dach, spo tkałem  dw a ty p y  a rab ó w ; do jednego  typu  na­
leżą konie o n iew yraźnych  linjach, raczej zaprzęgow e niż 
w ierzchow e, konie tego  typu  na to rze nie w ykazały  żad­
nej form y.

D rug i typ— biegających, to  konie o> w iększych  ra ­
m ach przew ażnie z doskonałą łopatką  i o dobrze zary so ­
w anym  kłębie, n iek tó re  o w p ro st fan tastycznych  ruchach, 
lekkie, o długiej szyi, suchych, rasow ych łbach, tra fia ją  
się jednak , w praw dzie nieczęsto , w ysokonożne, czego

Oko, p rzyzw yczajone  do naszych  arabów , razi trochę  
uch arak te ry zo w an ie  francusk ich  na  volbluta. W szy stk ie  
m ają  w ysm ykane ogony i p rze rw an e  g rzyw y, a gdy  je je ­
szcze ogolą m aszynką, m ało przypom inają  naszego  araba.

T ren e rzy  tw ierdzą, że są to  nadzw yczaj odporne ko­
nie, stosunkow o po trzebu jące  dużo wolnej robo ty , m ają  
sta low e ścięgna, o tem , by się k tó ry  urw ał, nie słyszałem . 
C hw alą rów nież ich idealny tem peram en t, nie m a praw ie  
w ypadku, by arab  ponosił, n iechciał podchodzić do s ta r tu  
i t. p.

P rzy  sposobności og lądania  arabów  w idziałem  dużo 
pięknych i rosłych, o doskonałych  linjach ang loarabów , 
u tych  jed n ak  spód p rzew ażn ie  dużo pozostaw ia  do ży ­
czenia. M uszę tu  nadm ienić, że w w yścigach ang loarab - 
skich m ogą b rać  udział konie, u k tó ry ch  w  rodow odzie 
k rew  ang ie lska  nie p rzew yższa 65% , konie z siln iejszą do-

MEDJA 3 1. og. reproduktor pełnej krwi arabskiej nabyty w 1927 r.
przez państwowe Stado francuskie za 25.000 franków.

Typ pośredni miądzy biegającymi w wyścigach, a niebiegającymi.

u poprzedniego typu  nie zauw ażyłem . D la o rjen tac ji z a ­
łączam  fo to g ra fje , k tó re  później w P ary żu  otrzym ałem . 
Sam i F rancuzi zakw alifikow ali p rzedstaw ione na nich k o ­
nie do ty ch  dw u typów .

C zasy na w yścigach  stosunkow o lepsze od naszych, 
nie trzeb a  jednak zapom inać o tem , że francusk ie  araby  
b iegają  już  około 40 la t, m ają  w ięc już za sobą w iele b ie ­
gających generacji.

A rabskie biegi odbyw ają  się na to ra c h : B ordeaux, 
V illeneuve sur L ot, A gen, L im oges, M on t-de-M arsan , 
Langon, Pom padour, T arb es E anze , T oulouse, Auch. N a j­
w yżej dw a biegi dziennie.

Dla czteroletn ich  arabów  specjalnych b iegów  niem a, 
a to  z teg o  powodu, że zdatne do hodow li og iery  sp rze ­
d a ją  trzy la tk am i w jesieni, albo dla rządu, albo zagran icę, 
p rz e w a ż n ie  do H iszpanji lub A rgen tyny . N iezdatne ogiery , 
o ile d o b rze  b iegały  jako trzy la tk i, jako s ta rsze  b iegają 
w  p ło ta c h  z ang loarabam i i nierzadko w y g ryw ają .

m ieszką k rw i angielskiej nie są do tak ich  w yścigów  do­
puszczane. K onie z p rzew ag ą  k rw i arabsk ie j o trzy m u ją  
ulgi w w adze. H odow la ang lo -arabów  w  południow ej 
F ran c ji je s t bardzo rozw in ię ta , a spo tykane  oddziały  ka- 
w alerji m ają  konie rosłe, sz lachetne  i doskonałe w  ruchu. 
W  D epot og ierów  w V illeneuve, T arbes i P au  nie sp o t­
kałem  p raw ie  koni o b rzydk ie j głow ie lub k ró tk ie j szyi, 
każdy  og ier z doskonałym  w ierzchem , dobrze zam kn ię ty , 
g łęboki, ale nóg  bez z a rz u tu  m ało. Z obaczyw szy  konie 
w  tren in g u , pojechałem  do stad . S tadem  już n azy w ają  w e 
F ranc ji, jeżeli w łaściciel m a dw ie lub trz y  klacze. A  gdy 
jedną za re je s tro w an ą , to  też  hodow ca. N ajbardzie j z a in ­
te reso w ały  m nie dw a stada. Jed n o  koło B ordeaux  p. Ca- 
m en trona , k tó ry  na k ilkudziesięciom orgow ej fa rm ie  za ło ­
ży ł paddoki (cały  obszar je s t to  w łaściw ie bardzo  ład n y  
ang ie lsk i p a rk )  i posiada ja k  na tu te jsze  s to sunk i duże 
stado , bo aż 10 klaczy. B iega arabam i już  około c z te r ­
d ziestu  la t i o s tro  se lekcjonuje  sw ój m a te r ja ł stadny ,
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gdyż jeśli k lacz w y k aże  duże n aw et zdolności w yścigow e, 
a ex terieur'o 'w o m u nie odpow iada, to  do stada  je j nie 
w ciela i n ao d w ró t k laczy  o doskonałym  ex te rieu rze , a bez 
dobrej p rzyna jm nie j k a rje ry , nie za trzy m u je . Za to  k la­
czy, k tó ra  po łączy ła  w  sobie obie zale ty , nie sp rzeda za 
żadne skarby . —  W  rezu ltac ie  m a cały f ro n t s ta jn i-z a ­
w ieszony tab liczkam i, na k tó ry ch  w ypisane są w ygrane  
nagrody , jak o  też  i o trzy m an e  na pokazach  prem je.

W szy stk ie  klacze w tem  stadzie są m aści kasz tan o ­
w a te j, m ało białych odm ian, o w ybitnych linjach i dosko­
nałe w ruchu, a p rzy tem  głębokie, na k ró tk ich  suchych 
nogach. S tado  to  m a najlepiej biegające a raby  we Francji. 
O trzym ałem  k a ta lo g  z fo tog rafjam i, k tó re  chociaż nie są 
z b y t udane, p rzecież  m ożna z nich mniej w ięcej zorjen to- 
w ać się w typ ie  ty ch  koni.

(D ok. n as t.)  Bogdan Ziętarski.

Listy z Francji.

Sezon w yścigow y w D eauville zakończył się ró w ­
nież w spaniale ja k  się rozpoczął. D aw no nie zdarzy ło  się 
w idzieć ta k  p ięknie ro zeg ran eg o  G rand P rix . Z w ycię­
s tw o  przypad ło  w udziale nie jak iem uś średniaczkow i, ko-

cięstw o. W ielka  szkoda, że proponow ana w roku zesz­
łym  przez Spółkę K reso w ą dzierżaw a K ircubbin 'a  na re ­
p ro d u k to ra  nie doszła do skutku. O gier ten odznaczył się 
n iezw ykle w ybitn ie  jak o  rep roduk to r, gdyż oprócz Calan-

ABARLIN 3 1. reproduktor pełnej krwi arabskiej. Otrzymał 1-szą nagrodę na Concours Central 
w Paryżu w 1927 r. Nabyty przez państwowe Stado francuskie za 35.000 franków.

Typ arabski, nie wyścigowy.

rzy s ta jącem u  z ulgi w agi, lecz doskonałem u, praw ie  n a j­
p ie rw sze j k lasy  trzy la tk o w i. W y g ra ł o g łow ę C h arle ­
m ag n e , syn S a rd an ap a le ’a, d rug i w D erby  od doskonałej 
sw ej tow arzy szk i s ta jn i K an ta ry , córki C ylgaď a, trzec ią  
b y ła  o dwie g łow y p row adząca  cały w yścig, a w skazana  
przeżeranie Skyram e, córka Sky-R ocheťa i czw arta m o­
ra ln a  zw yciężczyni te j nag rody , gdyż skaram bo low ana 
przez Charlem agne'a Calandria p. M artinez de Hoz nieszczę­
śliw a C alandria ! D ruga w P rix  de Diane, trzecia w G rand 
P r ix  (o dwie głowy), nareszcie w G rand P rix  de.D eauville 
czw arta . Je s te m  p raw ie  pew ny, a p rzyna jm nie j m am  nie- 
p łonną nadzieję, że o trzy m a  ona rek o m p en sa tę  p o ju trze  
w e francusk im  St. L eg e r —  P rix  R oyal O ak, gdzie spo ­
tk a  się znow u ze C harlem ag n e’m. T a  znakom ita  c ó r ­
ka  K ircubbin  a zupełnie zasługu je  na pow ażniejsze zw y-

d rji dał znakom itego  dw uletn iego  cracka C hateau  Bous- 
caut.

P a ry sk i sezon rozpoczęły w yścigi w  C hantilly , 
T rem blay , a p o ju trze  w  Longcham p. G łów ne z a in te re so ­
w anie n a tu ra ln ie  budzą w yścigi dw uletn ie. W  C hantilly  
ro zeg ran e  zo sta ły  trad y cy jn e  P rix  la R oche tte , dla o g ie ­
ró w  i dla klaczy. P ropozycje  p ro g ram u  tej n ag ro d y  do­
p uszczają  konie w yłącznie  hodow li w łasnej, o raz  s ta w ia ­
ją w arunek , że m oże być zap isany  jeden  ty lk o  koń  z każ­
dej sta jn i. W r. b. n ag ro d y  te zeb ra ły  u s ta r tu  m a te rja ł 
w y ją tk o w o  w arto śc iow y . N agrodę  dla k laczy  przezna­
czoną w y g ra ła  can trem  klacz w ysokiej, k la sy  Sw iss Miss, 
córka M ac K in ley ’a p. M acom bera , d ru g ą  by ła  Polyaxa, 
c ó rk a  przedw cześn ie  zab rak o w an eg o  A xenstein 'a , trzecią 
Zam belli, có rka  E p in a rd a . T ak ąż  nagrodę dla ogierów
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z m iejsca do m iejsca przeprow adził i w ygra ł cantrem  
Pearlash  p. Esmonda, syn B rûleur'a, obiecujący pójść w śla­
dy sw ego znakom itego  tow arzy sza  stajn i i pół b ra ta  H ot- 
w eeda. O rdynarny  nieco, lecz po tężny  syn B rû leu r’a, jest 
b ezw ątp ien ia  czem ś w ybitniejszem .

S ty low e zw ycięstw o odniosła siwa Com m anderie, 
có rk a  B elfonds’a. Inna  córka tegoż Belfonds’a, M ea, can­
trem  w y g ry w a w C hantilly  w doskonałej kom panji, gdzie 
drugie  zrzędu  zw ycięstwro odniosła także Bow -W indow , 
córka G rand  P a ra d e ’a bar. R othschilda. T rzeba  rów nież 
zaznaczyć zw ycięstw o na dystansie  już nieco dłuższym  
1400 m tr. w nagrodzie 30-to tysięcznej S ta rlig h t p. Es-
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capów i innych w M aison L affitte , tak  zwany m eeting mię­
dzynarodowy, gdyż nietylko, że wszystkie nagrody są zupełnie 
otw arte dla koni wszystkich krajów , lecz jest jeszcze ulga w a­
gi dla koni, urodzonych po za F rancją , lecz na kontynencie. 
Było by bardzo  ciekaw e u jrzeć  tu  w ięc F o rw ard a , lub F a u ­
sta. *

J a  osobiście bardzo żału ję, że w ielce szanow ny p. B. 
Szw ej cer w y b ra ł jako m iejsce na próbę europejsk ie j k lasy  
F au sta  B aden-B aden, nie zaś P a ry ż , gdzie m iał on nie je ­
den w yścig, w k tó ry m  jak  w B aden-B aden m ógł być n a ­
rażony  na n ieszczęśliw y w ypadek, lecz cały  sze reg  od­
pow iednich gonitw .

JE Ź D Z IE C  I HODOW CA.

MONT SAINT CRICQ 3 1. reproduktor pełnej krwi arabskiej, nabyty 
dla państwowych Stadnin francuskich w 1927 r. za 20.000 franków. 

Typ arabski nie wyścigowy.

m onda, có rk i D iophon’a, jak o  też  bardzo ła tw e zw ycięstw o 
klaczy D ude, fenom enalnego  pochodzenia córki zna­
kom itego  C larissim us'a  i Quoi, zw yciężczyni P rix  de 
D iane. M am  w rażen ie , że je s t to  w szystko  m aterja ł, 
z k tó ry m  nie n iepokojony  dotąd  p rzez nikogo C hateau  
B ouscau t będzie zm uszony sw oją  akcję nieco rozciągnąć.

D ru g a  połow a w rześn ia  je s t n iezm iernie ciekaw'a ze 
w zględu na cały sze reg  klasycznych g o n itw  w  L ong- 
cham p, kończących się n iezw ykle in teresu jąco  w r. b., 
zw łaszcza ro zg ry w k a  nag ro d y  P r ix  de l’A rc de T riom phe, 
gdzie spodziew am y się u jrzeć  u s ta r tu  K an ta ra , H o tw ee- 
da, O leandra, O rtello  i innych, lecz i tych  w ysta rczy . 
Nadchodzi obecnie dziesięć dni poważnych wyścigów, handi-

N ieste ty  galopy F au sta , sądząc z W arszaw sk ich  g a ­
zet, z L u r S aluces’em nie m ogą b y ć  dla nas m ia ro d a jn y ­
mi. L u r Saluces u nas b iegał w przeciągu  trzech  la t i w y ­
g ra ł jedyny w yścig  i to  „spuszczony” na jego  rachunek  
p rzez  to w arzy sza  s ta jn i faw o ry ta . T u  F au sto w i dano by 
możnoiść w ykazać  ca łkow ite  jego  zdolności, a bardzo  
spo rtow a publiczność p a ry sk a  by łaby  rada zrobić m u z a ­
służoną ow ację. M am  nadzieję, że w  p rzyszłości da się to 
urzeczyw istn ić.

Paryż, 13 września.

W ł. ks. W iasiem ski.

K R O N I K A .
K R A JO W A .

— Margrabia i A. hr. Wielopolscy nabyli w tych dniach 
całą stawkę, składającą się z 10-ciu źrebiąt, od ks. Adama Czarto­
ryskiego z Krasnego.

Ze stada Skrzeszewy — p. Stanisława Grzybowskiego.
Przychówek 1929 r. po Balthazar s. Roi Herode:
S lutego og. gn. Herod od Parole.
9 lutego kl. gn. Humoreska od Elektry.
11 lutego kl. kaszt. Hulaj Dusza od Very Ugly.
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18 m aja kl. gn. H erod  Baba od Lakhme.
Pokryte w 1929 r. :
Parole og. Double Up., ost. skok. 28 lutego.
E lektra og. Double Up., ost. skok 8 marca.
Very Ugly og. Ariel, ost. skok 8 maja.
Lakhme og. Ariel, ost. skok 27 maja.

— P. Jerzy Żółkiewski nabył cd p. Janusza Olszowskiego 
m atkę stadną Cassiopea (E lopem ent — Casablanca), od p. Ale­
ksandra Olszowskiego m atkę stadną E truria, źrebną z Villarseni 
i od hr. A. M orstina źrebiczkę po Mości Książe — R ara Avis.

— Komunikat Wielkopolskiego Towarzystwa Wyścigów Kon­
nych.

Nadzwyczajne W alne Zebranie Wielkopolskiego Tow arzy­
stwa Wyścigów Konnych, odbędzie się w dniu 29 września r. b. 
o godzinie 19 mniut 15 w sali marmurowej Bazaru w Poznaniu.

Porządek dzienny :
W ybór członków Zarządu w miejsce ustępujących.

— Ze stada w Łopusznie.
Benefis (W iły A tto rney  i La R enteria) dwulatek p. Z. Dobiec- 

kiego z Łopuszna, został w strzym any w treningu i zapewne ukaże 
się u startu  dopiero trzylatkiem . B ardzo ładna klaczka tegoroczna 
Dorida po S tavropol i K aśka padla miesiąc tem u w stadzie na kol­
kę. Mimo niepowodzeń stado powiększa się, albowiem po obecnym 
sezonie w łączona doń będzie Biskra (A laric V ictor i N abotoris), 
co uczyni ogółem jedenaście m atek pełnej krwi.

— Ze stada rotm. J. Płacheckiego.
Klacz Goldynga urodziła dn. 2/V . po Vilarsie, ogierka gnia- 

dego: „W igor”, źrebię szlachetne, prawidłowe, kościste, o w yb it­
nie dobrych dźwigniach.

Klacz Lagyad urodziła dn. 10/V. klaczkę ciem no-gniadą po 
Lowalu. Źrebię padło w 6 dni na niemoc źrebięcą.

— Spis koni, które będą sprzedawane na Dorocznej 
Licytacji w  W arszaw ie w  dniu 30 września.

K O N IE  W  TR EN IN G U .
1. Fam a II kl. kaszt. 1. 3, po Parachute i Blondyna, B. 

Szwejcera, hod. A. ks. Czartoryskiego.
2. Fuga II  kl. gn. 1. 3, po King's Id ler i Lexavis, В. Szw ej­

cera, hod. A. ks. Czartoryskiego.
3. Florida kl. gn. 1. 3, po Parachute í Desdemona, B. 

Szwejcera, hod. A. ks. Czartoryskiego.
4. Tabu II  kl. gn. 1. 3, po Balthazar i Tóvirag. К. hr. Za­

moyskiego і М. Radwana, hod. В. Ziętarskiego.
5. G rangarda kl. gn. 1. 3, po M anton i Ruń, K. hr. Za­

moyskiego i M. Radwana.
6. Cereza kl. gn. 1. 3, po Stavropol i Uciecha, K. hr. Z a­

moyskiego i M. Radwana, hod. K. hr. Zamoyskiego.
7. Cargaron og. gn. 1. 3, po Mantón i Pożoga, K. hr. Z a ­

moyskiego i M. Radwana, hod. K. hr. Zamoyskiego.
8. Gardenia kl. kaszt. 1. 2, po Parachute i  M arichette, K. 

hr. Zamoyskiego і М. Radwana, od. A. ks. Czartoryskiego.
9. Bina II  kl. gn. 1. 6, po Mości Książe i Galacat, М. Roga,

hod. wl.
10 Remus og. gn. 1. 4, po K ing's Idler i Menzala, M. Róga, 

hod. wł. ,
11. W aleczny og. kaszt. 1. 4, po King's Idler i Soultz, M. 

Róga, hod. wł.
12. Gorot og. c. gn. 1. 3, po Mantón i Galachat, M. Róga, 

hod. wł.
13. Bonton og. gn. 1. 3, po Stavropol i Branka, M. Róga, 

hod. wl.
14. Frascati kl. gn. 1. 3, po H arlekin i Combres, st. Topór, 

hod. J. hr. Czarneckiego.
15. A lfa I I I  kl. c. gn. płn. po K rasnoludek i False, st. 

Topór, hod. A. Ostoia-Ostaszewskiej.
16. H etera  kl. gn. 1. 3, po Baccarat і Kismet, S. Endera, 

hod. wl.
17. Irade kl. gn. 1. 2, po Manton і 41 Czerkies, M. Bersona, 

hod. St. Państwowej.
18. Pythia kl. gn. 1. 2, po Balthazar i Pe.xi, M. Bersona, 

hod. B. Ziętarskiego.

19. Diane de Poitiers kl. gn. 1. 2, po A rak і Assiout, M. 
Bersona, hod. wl.

20. Herm es og. kary 1. 3, po Morganatic i Helenka, St. 
Mroczkowskiego, hod. Fr. Wężyka.

21. Kokietka kl. gn. 1. 2, po King's Idler i Kathleen, St. 
Mroczkowskiego, hod. F r. Wężyka.

22. M agda kl. gn. 1. 5, w. pół krwi, po Mantón i Gioconda, 
St. Mroczkowskiego, hod. F r. Wężjdca.

23. Algazella kl. gn. 1. 3, po Stavropol i Lotosblume, st. 
„Lubicz", hod. J. ks. Kocięckiego.

24. Ammon og. gn. 1, 4, po Ballyheron і Kentucky, St. 
„Lubicz", hod. W. hr. Zamoyskiego.

25. Jacht og. j. gn. 1. 3, po Maaz i Manon, K. Dzierzbic- 
kiego, hod. B. W'alickiego.

26. Bill og. gn. 1. 4, po Albula і Bonny Betty, J. hr. Alvens- 
leben-Schönborn, hod. wł.

27. Albatros II  og. gn. 1 6, po Intendent i Afiola, К. W eg­
nera, hod. zagr.

28. Artem is 11 kl. gn. 1. 5, po Intendent і Afiola, K. W eg­
nera, hod. zagr.

29. Con Amore kl. sk. gn. 1. 3, po Balhazar і Aquamarine, 
T. Przyłęckiego, hod. A. hr. Potockiego.

30. Dzika II kl. kaszt. 1. З, po Neil Desmond i Remiza, 
Т. Przyłęckiego, hod. K. Dzier/.bic.kiego.

31. Bagnet og. gn. pin., po H uszar II і Lola Beeth, T. 
Przyłęckiego, hod. A. i J. Bronikowskich.

32. Linotte II kl. kara 1. 3, po H arsona i Lavenda, К. En­
dera, hod. K. Czaykowskiego.

33. H arry  Langden og. kaszt. 1. 3, po Baccarat i Mała 
Langden, S. Endera, hod. wl.

34. Ikar og. kary !. 2, no Mantón і Rossadana, A. hr. M or­
stina, hod. wl.

35. Bilitis II  kl. gn. 1. 2, w. pół krwi, po Manton i Nedjide, 
M. Szwejcera, hod. M argr. і A. hr. Wielopolskich.

36. H arakiri og. gn. 1. 3, po Mantón і Rossadana, A. hr. 
M orstina, hod. wl.

37. Tnvit eg. gn. pin. po (W hist і Frans Szerena, st. „Ktery- 
Szepietów“, hod. M. Jęd rzejowicza.

38. Sum atra kl. gn. 1. 3, po Fils du Vent і Siam, st. „Kte- 
ry-Szepietów“, hod. wl.

39. Ekran og. gn. 1. 3, po Fils du Vent і Enigma, st. „Kte- 
ry-Szepietów“, hod. wl.

40. D arius og. kaszt. 1. 5, po Harlekin i Berezyna, Z. Woy- 
ciechowskiego, hod. J. hr. Czarneckiego.

41. K om tur og. gn. 1. 5, po Melk i Cyganka, L, J. bar. 
Kronenberga, hod. L. Orpiszewskiego.

42. Zbir og. kaszt. 1. 4, po Ballyheron i Maleńka, L. J. bar. 
Kronenberga, hod. wł.

43. Acan og. gn. 1. 3, po Coriolanus i Ruta, L. J. bar. Kro- 
nenberga, hod. wł.

44. A n De kl. gn. 1. 3, po Obertas i Aloja Luba, L. J. bar. 
Kronenberga, hod. wł.

45. Bard og. gn. 1. 2, po Ballyheron i Osa, L. J. bar. Kro- 
nenbrga, hod. wł.

* 46. Burza kl. kaszt. 1. 2, po H arrier i Orlica, L. J. bar.
Kronenberga, hod. wł.

47. Ałławerdy og. gn. 1. 3, po Manton i Resolute, W. Ve- 
tesco, hod. M argr. A. Wielopolskiego.

48. H alm a kl. kaszt. 1. 3, po Manton i Chorok Bridge, St.
Państwow ej w  Kozienicach, hod. wł.

49. H iacynt og. sk. gn. 1. 3, po Mantón i Azalja, St. P ań­
stwowej w Kozienicach, hod. wł.

49a Atam an og. gn. 1. 4, po Alaric V ictor i Kaśka, M. B er­
sona, hod. wł.

ROCZNIAK I.

S tadnina Państw ow a w  Kozienicach.
50. Jarem a I I I  og. gn. ur. 22.11 (F ils du V en t i Dryada)
51. Jokoham a kl. gn. ur. L III (M antón  i D unkierka)
52. Jasiołda kl. gn. ur. 11.11 (V illars i Simplicité)
53. Jo rdan  og. c. gn. ur. 4 .III (Fils du V ent i Chorok Bridge)
54. Jasieńczyk og. gn. ur. 11.11 (M antón  i Cylicja)

■ 55. Jo ra  kl. kaszt. ur. 12.IV (M anton  i Blaustrumpf)
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56. M alaita kl. с. gn. ur. 21.11 (Aberglaube i M aladetta)
57. Jontek og. c. gn. ur. 18.11 (M anton i Cis Mol)
58. Jonatan  og. gn. ur. 11.III (Fils du V ent i Jone)
59. Japonja kl. kaszt. ur. 2.V (M anton i Saffi)
60. Jach t II og. gn. ur. 4.V (M antón i Szegely)
61. Janczar II og. gn. ur. 20.III (Fils du V ent і 41 Czerkies)
62. Jaxa og. gn. ur. 7.IV (M antón і Donna Rosa)

Stadnina Państwow a w  Janowie.
Ju trzenka kl. kaszt. ur. 14.III (B althazar i Gwiazda) 

Stado W ł. hr. Zamoyskiego.
Doryda kl. kaszt. ur. 13.11 (M antón i N uit de Mai)
Duce og. gn. ur. 26.11 (Fils du Vent i Lepante)

Stado К. hr. Zamoyskiego.
Insolente kl. gn. ur. 15.I l l  (Blue Danube i R eduta) 
Isbarta kl. gn. ur. 22.IV (Blue Danube i Uciecha)

Stado A. hr. Potockiego.
Eppur Si Muove kl. sk. gn. ur. 4.III (K entish Cob 

і Aquam arine)
69. E rato  III kl. gn. ur. 7.IV (Kentish Cob і H uryska)

Stado A. hr. M orstina.
Jowisz og. gn. ur. 12.III (M antón і R ara Avis)
Jup iter og. gn. ur. 9.V (M anton і Rossadana)

Stado Bronisława Szwejcera.
83. P a rtn e r og. kaszt. ur. 7.V (M anton і Claude D enise)

63.

64.
65.

66.

67.

68.

70.
71.

84.
85.

R enteria)
86.

87.
88. 

89.

90.
91.
92.
93.
94.
95.

96.
97.
98.
99.

Stado Łopuszno Z. Dobieckiego.
Czarczaf og. gn. ur. 17.III (K ing’s Idler i K aśka)
Co mi dasz og. kaszt. ur. 17.11 (W ily A ttorney i La

Cesarz og. kaszt. ur. 7.III (W ily A ttorney і Jersey  Lilly) 
Cyngiel og. kaszt. ur. 25.IV  (W ily A ttorney  i D anae) 
Czalma kl. kaszt. ur. 7.1 V (W ily A ttorney і Belluria) 
Córuchna kl. kaszt. ur. 24.11 (W ily A ttorney i Po lette)

Stado K arola Pritsche.
Gracz og. kaszt. ur. 20.11 (Prom ień i E lek tra)
Grog og. kaszt. ur. 10.IV (Prom ień i E lfa)
G randa II kl., gn. ur. 14.11 (Prom ień i M anitoba)
Gwiena kl. gn. ur. 6.II I  (Prom ień i Nan)
Gri Gri kl. kaszt. ur. 3.V (Prom ień i Fokker)
Groza II kl. kaszt. ur. 2.II (Prom ień i Paro le)

Stado Kłóbka.

N arta  kl. sk. gn. ur. 18.11 (Double Up i Eloe)
N urt og. sk. gn. ur. 12.III (Double Up i H era)
Nawój og. gn. ur. 19.III (Double Up i N em ezis)’ 
N ephtis kl. sk. gn. ur. 11.IV  (Double Up i Genièvre)

.

BELLE DONNE kl. pełnej krwi arabskiej sprzedana do Argentyny za 18.000 franków.
Typ wyścigowy.

72.
73.

74.

75.

76.
77.
78.
79.
80. 
81. 
82.

Stado Jana  Łaszkiewicza.
Libawa kl. gn. ur. 28.11 (M antón i Lotosblum e) 
Gazelia kl. gn. ur. 8.V (M anton i Gumdrop)

Stado A. Olszowskiego.
Chłopak og. sk. gn. ur. 15.1 (Illum inator i T itina) 

Stado Antoniego M arylskiego.
Louis d Or og. gn. ur. 2.1 V (M anton i Riga) 

Zagraniczne.
Bayernland kl. gn. ur. 2.1 (Landstürm er i Barbellće) 
Ursus og. c. gn. ur. 22.III (Ganelon i W iseł)
Norona kl. gn. ur. 3.IV (D er M ohr i Nona)
Lilein kl. kaszt. ur. 16.IV (Eichwald i Lorica) 
Maiglöckchen kl. gn. ur. I.IV  (Laudanum i M atchable) 
K lacz gn. ur. 12.1 (Adler i Buche)
K lacz c. gn. ur. 19.111 (Adler i Heiderose)

M ŁO DZIEŻ ARABSKA.

Stadnina Państw ow a w Janowie.

100. In tryga  kl. siwa czystej krw i arabskiej ur. 26.11 1927 r. 
po M uezin i Koalicja po Kohejlan IV  (dod. II, tom. I, dział I, 
str. 14)

101. Jam ajka kl. siwa pół krwi arabskiej 57/б 4  ur. 17.1 1928 r. 
po Muezin i A m eryka po Equator, (pół siostra H aiti) dod. do tom u 
I, dział II, str. 51

102. Jerem jada kl. kaszt, pół krwi arabskiej ur. 29.III 1929 r. 
po Kohejlan I  i Dada po Dahoman X VI I I ,  (dod. II I  do tomu I, 
dział II, str. 54).

103. Jarm ułka kl. siwa pół krw i arabskiej 48/б 4  ur. 14.11 1928 r. 
po Muezin i Ewunia po Bakszysz. (dod. III do tom u I, dział II, 
str. 52)

104. Im ci P an  Pasza og. gn. pół krwi arabskiej ur. 12.IV 
1926 r. w stadzie p. Franciszka Kwileckiego w Dobrojewie po og.
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czystej krwi arabskiej Arabi Pasza z kl. Imci Pani po Hadudi, (dod. 
I do tomu I, dział II, str. 35).

MATERJAŁ STADNY.
Stadnina Państwowa w Kozienicach.

105. Azalja kl. c. gn. 1. 10 po Icy Wind i Rosette po Mindig; 
matka Georginy i Hjacynta po Mantón Iłży po Mości Książe. Sta­
nowiona og. Villars (ost. skok 17.11).

106. 41 Czerkies kl. gn. 1. 113 po Falb i Grizette po Gouver­
nant; matka Eskorty po Carabas, Feza i Ghazi po Mantón. Stano- 
wion og. Mah Jong (ost. skok 11.V).

107. Emisja kl. gn. 1. 6 po Oiseau Bleu i Amhara, po St. 
Amant. Stanowiona og. Palii (ost. skok 17.V).

MATKI STADNE PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ.

Stadnina Państwowa w Janowie.
108. Mazurka kl. sk. gn. 1. 12 31/ з 2 po Menidörgös i Piata po 

Palmiste. Matka Hołubca. Stanowiona og. Mantón (ost. skok 
13.111).

109. Eskapada kl. gn. 1. 6 po Liège i Szarża po Schagya X. 
Stanowiona og. Schagya (ost. skok 5.111)

Stado Leszno.
110. Nabotoris kl. c. gn. 1. 18 po Nabot i Oria ur. w Anglji; 

dała w stadzie : Nababa, Iruna, Armagnaca, Dr. Oskara. Stanowiona 
og. King’s Idler.

111. Poinsettia kl. gn. 1. 14 po Sunflower II i Personalty dała 
w stadzie: Beau Point, Valera, Arno, Colombo. Stanowiona og. 
King's Idler.

112. An tinea kl. gn. 1. 7 po Alaric Victor і Montana dała 
w stadzie Czarta. Stanowiona og. King’s Idler.

113. Alcantara kl. gn. 1. 19 po Alaric Victor і Princesse Greza 
dała w stadzie Arala. Stanowiona og. King’s Idler.

114. Mundane kl. gn. 1. 16 po Alane Victor i Mundon. Sta­
nowiona og. King’s Idler.

Stado dr. A. Koskowskiego.
115. Carmen kl. c. gn. uir. w 1915 r. w Austrji u hr. Wenck- 

heim po Slieve Gallion і Cornette po Eager i Chilďs Dance po 
Childwick ze źrebięciem po Laudanum. Stanowiona og. Lampos.

116. Ethelred kl. с. gn. ur. 1925 r. u A. ks. Czartoryskiego, po 
Ballyheron i Blondyna po Con Amore і Epsom Saint po St. Maclou. 
Stanowiona og. King’s Idler.

Stado M. Roga.
117. Galachat kl. c. gn. ur. w 1912 r. u E. i M. Lazarewych 

po Galop i Lassuk II. Stanowiona w r. b. og. King’s Idler (ost. 
skok 20.11).

118. Branka kl. kaszt. 1. 9 ur. w st. wl. po Velasquez i Bursa. 
Stanowiona w r. m. og. Harlekin (ost. skok 28.III).

Stado A. Olszowskiego.
119. Fifi kl. kaszt. ur. w 1909 r. w Austrji po Hazafi i Saalau 

po Tokio. Stanowiona og. Ballyheron.
120. Parodja kl. gn. ur. w 1914 r. po Pikwick i Marya Gay 

po Shaddock. Stanowiona og. Ballyheron.

Stado L. J. bar. Kronenberga.
121. Trębacz og. sk. gn. ur. 5.IV 1922 r. w st. wł. po Blue 

Danube i Legja.
122. Rose de l’Enfer kl. kara ur. 1915 r. we Francji u Veil 

Picard, po Cupbearer і Rose de Jericho.
123. Telimena kl. gn. ur. 30.III 1922 r. w st. wł. po Blue Da­

nube і Venezia.

Stado B. Hessena.
124. Hugenottin kl. kaszt. 1. 12 ur. w Austrji po Delaunay 

i Gravure. Matka Hugo i Huka. Stanowiona og. Villars.
125. Dehna kl. kaszt. 1. 12 po Teutonic i Czafranka. Stano­

wiona og. Melk.
126. Eloe kl. c. gn. 1. 11 po Magazan i Czafranka. Stanowio­

na og. Melk.
127. Krysta kl. gn. 1. 5 po Melk i Dehna, ze źrebięciem po og. 

Urwis. Stanowiona og. Wardar.

Stado Michała Wodzińskiego.
128. Dzidzi kl. gn. I. 9, po Tankred i Dziń Dziń. Stanowiona 

og. Illuminator.

R E Z U L T A T Y  W YŚC IG Ó W  K ONNYCH W KIELCACH  
D zień pierw szy. Niedziela, 25 sierpnia.

I. Nagroda 500 zł. Gonitwa płaska. Dystans około 1600 mtr. : 
Puszta J. Skolimowskiego, j. Usc.iow — 1. i.rna — 2, Jagienka—3 - 
bez miejsca: Malta, Zygfryd, Ekstaza l i ,  Gord; os, Rajadera, Vel- 
wetka i Krateguska. Zdrada została na starcie.

Wygrane w 2 m. o 3 dł. ; — III o 1 dł.
Tot. poj. 626 zł.; fr. 65, 130 і 65 zł.
II. Nagroda 1.500 zł. oraz przedmiot pamiątkowy dla ho­

dowcy zwycięskiego konia, ofiarowany przez p. Józefa Hallera. 
Gonitwa płaska. Dystans około 2100 mtr.: Aksamitna Polmoodie, 
W. Zakrzeńskiego, chł. Augustyniak — 1, Naiwny — 2, Zagajan- 
ka —- 3; bez miejsca. Rakieta, Реї i Witaj.

Wygrane w 3 m. 29 s. dowolnie o 2 dł. ; — III o dł.
Tot. poj. 11 zł. fr. 12 і 17 zł.
III. Nagroda 500 zł. Gonitwa z płotami. Dystans około

2400 mtr. : Wołynianka Grona Ofic. 19-go pułku UŁ, por. Tuń- 
ski — 1. Kochany Książe — 2, Ave — 3; bez miejsca: Bohun 
i Janczar.

Wygrane w 3 m. 10̂ 4 s. o 2 dł. ; — III o niezl. il. dł.
Tot. poj. 36 zł.; fr. 12 і 12 zł.
IV. Nagroda 700 zł. Gonitwa z płotami. Dystané około

2400 mtr.: Hajdamak Grona Ofic, 19-go pułku UŁ, por. Tuński —1, 
Irasatti — 2, Jegomość — 3; bez miejsca: Estella.

Wygrane w 3 m. Spž s. Dowolnie o 3 dł. ; — III o 10 dł.
V. Nagroda 700 zł. Steeple-Chase. Dystans około 3000 mtr. : 

Jędza K. Niemojewskiego, por. Nestorowicz — 1, Horpyna — 2. 
Ludwik — 3; bez miejsca: Impet i Nowus.

Wygrane w 4 m. 50 s. dowolnie o lÿ i dł. ; — III o 10 dł.
Tot. poj. 11 zł. ; fr. 14 zł.
VI. Nagroda 3J30 zł. Gonitwa włościańska. Dystans około

1300 mtr.: og. kaszt. 1. 4 Jana Dudy, og. kary 1. 7, og. kaszt. 1. 5,
Cendra Franciszka.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA
— Doncaster, 10 września.

C h a m p a g n e  S t a k e s ,  2.860 L — 1200 mtr. dla dwulatków.
1. Fair Diana, kl. gn. (Hurry On — Daughter in Law po Soi; 

in Law) lorda Woolavington, 53s/4  kg., ż. F. Fox.
2. Blenheim, og. sk. gn. (Blandford — Malva) ks. Aga Khan, 

573/4  kg., ż. M. Beary.
3. Christopher Robin, og. gn. (Phalaris — Dutch Mary) płk. 

G. Loder, 573/4  kg., ż. J. Childs,
bez miejsca 4. Anthurium, 5. Silver Mount, 6. Espionage. 
Wygrane o krótki łeb — 3 dług. Czas : 1 : 14. Zakłady : 5 :2, 

11 :8  „na„ 10 : 1.

11 września.
S t. L e g e r  S t a k e s ,  11.281 L — 2900 mtr. dla trzylatków.

1. Trigo, og. gn. (Blandford — Athasi po Farasi) Mr. W. 
Barnelt, 57l4 kg., ż. M. Beary.

2. Bosworth, og. sk. gn. (Son in Law — Serenissima) lorda 
Derby 57)4 kg., ż. T. Weston.

3. Horus, og. kaszt. (Papyrus — Lady Peregrine) Sir Lau­
rence Philipss, 57)4 kg., ż. C. Elliot,

bez miejsca: 4. Haste Away, 5. En Garde, 6 . Pennycome- 
quick, 7. Posterity, 8 . Defoe, 9. Tom Peartree, 10. Hotweed, 11. 
Brienz, 12. Totalisator, 13. Cuttle Fish, wyłamał Mr. Jmks.

Wygrane o krótki łeb — Vr dł. Czas: 3:32/ -  Zakłady: 5:1, 
9:1, 25:1.

Rodowód zwycięzcy vide Nr. 24 str. 334, podobiznę Nr. 26, 
strona tytułowa.

— Z w ycięzcy od roku 1910:
Zakłady

1910 Swynford (11), F. Wootton 9- 2
1911 Prince Palatine (8), F. O'Neil 100- ЗО
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1912 Tracery (14), G. Bellhouse
Zakłady 
8- 1

1913 Night Hawk (12), E. Wheatley 50- 1
1914 Black Jester (18), Wal. Griggs 10- 1
1915 Pommern (7), S. Donoghue 11- 1 na
1916 Hurry On (5), C. Childs 13- 10
1917 Gay Crusader (3), S. Donoghue 11 - 2 na
1918 Gainsborough (5), J. Childs 11- 4
1919 Keysoe (10), B. Carslake 100- 8
1920 Caligula (14), A. Smith 100- 6
1921 Polemarch (9), J. Childs 50- 1
1922 Royal Lancer (24), R. Jones 33- 1
1923 Tranquil (13), T. Weston 100- 9
1924 Salmon-Trout (17), B. Carslake 6- 1
1925 Solario (15), J. Childs 7- 2
1926 Coronach (12), J. Child 15- 8 na
1927 Book Law (16), H. Jelliss 7- 4
1928 Fairway (13), T. W'eston 7- 4
1929 Trigo (14), M. Beary 5- 1

: H
13 vrrześnia. 

і Id S t a k e s ,  1.730 Ł — 2.900 mtr. dla trzyletni h
klaczy.

1. Nuwara Eliya, kl. gn. (Craig an Eran — Alista po Fa- 
rasi) Mr. Somerville Tattersall, 563Л  kg. ż. R. Jones.

2. Belle Mere, kl. sk gn. (Son in Law — Cinna) Sir J. B.
Jardine, S6V 4 kg. ï. J. Leach.

3. Lively Lady,
Wygrane о 3 — 4 dl. Czas: 3:6,2. Zakłady: 15:8 „na“ 5:1,

7:2.

14 września.
D o n c a s t e r  C u p ,  890 Ł — 3600 mtr.

1. Athford, 4 1. og. gn. (Blandford — Athasi po Farasi), Mr.
W .Barnett, 53)4 kg. ż. M. Beary.

2. Jugo, 5 1. og. gn. (Son in Law — Slovene) Mr. T. Prit­
chard, 59 kg. ż. R. Dick.

3. Karabagh, 4. The Bastard.
Wygrane о 3 — 4 dl. Czas: 3 : 543/ s. Zakłady: 5:4 „na“, 4:1,

9:2.
Rodowód zwycięzcy vide Nr. 21 str. 282.

— Z w ycięzcy od roku 191(1.
Lata Waga Zakłady

1910 Bronzino (5), Fox 3- 8- 4 2- 1
1911 Lemberg (6), F. Wootton 4- 10- 0 4- 9
1912 Prince Palatine (2), F. O'Neill 4- 10- 0 1- 20
1913 Long Set (2), W. Higgs 6- 9- 5 1- 2
1914 Willbrook (9), S. Donoghue 3- 8- 4 2- 1
1915 16, 17 і 18 nie rozegrany
1919 Haki (3), J. Childs 7- 9- 5 1- 7
1920 Buchan (7), F. Bullock 4- 9- 11 6- 4
1921 Flamboyant (6 ), W. Lister 3- 8- 4 6- 1
1922 Devizes (4), C. Elliott 5- 9- 12 8- 11
1923 Silurian (5), T. Weston 4- 9- 11 5- 9
1924 Santorb (6 ), S. Donoghue 3- 8 - 4 100- 30
1925 St. Germans (9), F. Bullock 4- 9- 11 6- 1
1926 Bongrace (7), F. Fox 3- 7- 5 9- 4
1927 Bythorne (4), T. Weston 3- 7- 5 5- 2
1928 Pons Asinorium (3), F. Winter 6- 9- 4 1- 2
1929 Athford (4), M. Beary 4- 8- 6 4- 5

— Licytacje roczniaków w Doncaster rozpoczęły się dnia 
10 b. m.

Powyżej 2.000 Ł zapłacono w 1-szym dniu za następujące
roczniaki :

og. kaszt, po Sansovino — Celiba 5.100 Ł
kl. kaszt, po Hurry On — Stormcloud 4.600 „
og. sk. gn. po Phalaris — Armorial Eusign 3.200 „
og. gn. po Spion Kop — Judea 3.000 „
og. gn. po Gainsborough — Phyllis Dare 3.000 „
kl. kaszt, po Bachelos Double — Alienor 2.900 „
kl. gn. po Phalaris — Helen Maglona 2.800 „
og. sk. gn. po Spion Kop — Deocanu 2.000

W  dniu 12 b. m. osiągnęły powyżej 3.000 Ł następujące 
roczniaki :

kl. siwa po Teratema —• Double Pass 
og. gn. po Solario — H arpy 
og. gn. po Gay Crusader —■ Salamandra 
kl. gn. po Sansovino — Florena 
kl. gn. po Solario —- Rachety Coo 
og. gn. Spion Kop — Needle Eye 
og. gn. po Salmon Trout — Rosewyn 
kl. gn. po H urry  On — Curia 
W  dniu 13 b. m. osiągnęły powyżej 3.0C0 

roczniaki :
kí. sk. gn. po Buchan — Confey 
kl. gn. po Blandford — Saffian 
kl. sk. gn. po Pharos — Rabona 
wał. kaszt, po Phalaris — Snow Maiden 
og. gn. po Sansovino — W affles 
kl. kaszt, po Tetratem a — Reine de Neige

NIEM CY.

— Lipsk, 14 września.
L e i p z i g e r  S t i f t u n g  s-P r e i s ,  N agroda honorowa і 21.000 
Rm. — 1400 m tr. dla dwulatków.

1. Calcum, kl. sk. gn. (Herold — Cymodocée), S tada Weil,
50 kg. ż. Sajdik.

2. Osram, og. sk. gn. (H erold — ©’F an) F.. G. Butzke,
53 kg., ż. Grabsch.

3. Mangrove, kl. gn. (G raf Ferry  — Manila) A. i C. v.
Weinberg, 50 kg., ż. Böhlke,

bez m iejsca: 4. Amalfi, 5. Altenstadt, 6. Granit, dalej Cita­
ristas, Isola.

W ygrane o 2)4 — )4 — )4 dł. Czas. 1:30.
Tot. 32, 16, 21, 16:10.

AUSTRJA.

— W iedeń, 14 września.
M e t r o p o l e  P r e i s ,  10.400 szyi. — 1100 mtr. dla dwulatków.

1. Embassy, og. (D agor — English Girl) hr. D. Wenckheim,
57 kg., ż. Schejbal.

2. Kamerad, og. S tajni Landswerth, 53 kg., ż. Szilagyj.
3. H aizuru, 4. Beaurivage.
W ygrane w walce o łeb — łeb — łeb. Czas : 1 :08,4.
Tot. 15, 11, 11:10.

AMERYKA.
— Na tegorcznych licytacjach w Saratoga (druga częśc) 

osiągnęły najw yższe ceny następujące roczniaki :
og. kaszt, po M an o’W ar — M ilky W ay po S ta r Shoot, 

sprzedany za 45.000 dolarów;
og. kaszt, po Epinard — M ary Belle, po Balbot, sprzedany za

36.000 dolarów;
og. sk. gn. po Buchan — T racedes po Tracery, sprzedany za

26.000 dolarów;
og. kaszt, po Bubbling Over — Hum anity, po V oter, sprze­

dany za 20.000 dolarów;
og. sk gn. po Negofol — D orothy Perkins, po Cesarion, 

sprzedany za 20.000 dolarów.

TELEGRAMY WŁASNE.

— Bois de Boulogne, 15 września.
P r i x  R o y a l  O a k  (Francuski St. Leger) 200.000 fr. — 3000 
mtr. dla trzylatków.

1. Calandria, kl. (Kircubbin — Crimea) E. M artínez de Hoz, 
56)4 kg. ż. H. Semblât.

2. Cabire, og. (Faucheur — Corinne) M-lle A. de Nerville,
58 kg., ż. G. Garner.

3. Grock, og. (Joyeux Drille — Grean Fly) G. W ildenstein, 
58 kg., ż. D. Torterolo,

bez m iejsca: 4. Charlemagne, 5, Ukrania, dalej Rebenti, La 
Mie au Gue.

W ygrane о 14 —- 2 — )4 dł. Czas: 3:28,2.
Tot. 47, 26, 41:10.

8.000 Ł 
6.700 „
5.000 „
4.200 „
4.100 „
4.100 „
3.300 „
3.000 „

L następujące

5.100 L
4.100 „
4.100 „
3.800 „
3.600 „
3.000 „
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Cyllene 9 Bona Vista 4

Captivation 2 Arcadia 9

4 0
O s

Charm St. Simon H
го
O s аэаз

3
и

Tact 2

Hackler 7 Petrarch 1 0

" 0 Š 2 Avon Hack Hackness 7
С  . j  
ЬП и Avonbeg Queens Birth 1 1

ctí

- і ^ Avoca 9

32 ^ Marco 3
Barcaldine 22

.  «í <  с Верро 2 Novitiate 3

£ ? (Ö Pitti St. Frusquin 22
Û и

є Florence 2
<J

и
и Cicero 1 Cyllene 9

<
и Ukraine Gas 1

Balk irályné Jack O’Lantern 7
Farsang 4

Balkirályné, kl. gn. ur. w A ustrji w 1900 r., półsiostra Ke- 
ringö (T rial Stakes і Königin Elisabeth Preis 1904) nabyta w  1907 r. 
przez ś. p. W alerego Krzymuskiego,, wysłana została swego czasu 
do Anglji i dała w 1909 r. kl. kaszt. Ukraine (po Cicero), babkę 
dzisiejszej zwyciężczyni St. Leger Calandria. W  1910 r. dała Bal­
királyné również po og. Cicero, kl. kaszt. Barocco, która wygrała 
w  Petersburgu N agrodę Rzeki Newy, bijąc Demostenesa Łazare- 
wów i Brave Boy'a ks. Wołkońskiego. Ukraine, w  której żyłach 
płynie bezcenna krew  Kincsem, nabył od ś. p. W. Krzymuskiego 
lord Rosebery, a  m atka jej Balkirályné pokryta Ladas‘em wróciła 
w 1910 roku z A nglji do stada ś. p. Krzymuskiego. W  Polsce znaj­
duje się z tej krwi klacz Abazówka ur. w r. 1916 (Aboyeur — B a­
rocco) stanowiąca do 1928 r. własność p. W. Daszewskiego.

P r i x  d e  S a b l o n v i l l e ,  25.000 fr. — 1000 mtr. : dla dwu­
latków, kóre jeszcze nie biegały.

1. Palombe, kl. (M assine —• Padm ana) Octave Homberg, 
54p2 kg., ż. A. Esling.

2. Doubled Slam, og. (La Farina — H ornets Double) E. de 
Rothschild, 56 kg., ż. C. Bouillon.

3. Galérienne, kl. (Gay Crusader — F.lame) Marcel Boussac, 
54Цг kg., ż. F. Keogh,

bez miejsca: 4. Riquouette, Outai, Kildare, H on dy Ca, Gal­
lus Bulle.

W ygrane о б  — 4 — p2 dł. Czas : 1 :02,1.
Tot. 82, 22, 17, 23:10.

O m n i u m ,  75.000 fr. — 2400 mtr. Handicap.
1. О, 4 1. og. (Flechois — Chrysopolis) G. L. Redmond, 55^ 

kg., z. A. Esling.
2. Mer Egée, 4 1. kl. (Rabelais—Mer de Glace) T. J. Cham­

pion, 50 kg., ż. A. Rabbe.
3. Princesse Macé, 4 1. kl. (Prince Eugène — Macédonien­

ne) Georges Baugatz, 51 kg. ż. J. Frigoul,
bez miejsca: Corwall, Sainte Mandane, Ergoteur, Les Clu- 

zeaux, W hite Clover, Suzerain, Carpeaux, Royal Banjo, Easterazy, 
Lady Bird, Libourg, Prince Kara, Aneres, Frelon, Mona's Legend, 
N itakrit, Le Magny, Kettering, Grande Ducehsse, LaSeynerie, Ra- 
birolle.

W ygrane о Ірз — /  — 1 dł. Czas: 2-35,3.
Tot. 54, 24, 78, 78:10.

— W iedeń, 15 września.
J u b i l ä u m s  P r e i s ,  13.000 szylingów — 2.400 mtr. :

1. Nordwind, 3 1. og. gn (Icy W ind — Beachy Head), S taj­
ni Landswerth, 50)4 kg., ż. G. Esch (deklarowany).

2. Passat, 3 1. og. (po Icy W ind) Stajni Landswerth, 46 kg., 
ż. Bert. T oth.

3. Gloriosus, 3 1. og. (po Ossian) Dr. Alf. Rothschild, 52 kg., 
ż. L. Szabo II.

bez miejsca: Marco Polo, Sormani, Perle, Perplex.
W ygrane o l 3/4 — 1)4 dł. Czas: 2:36,6 
Tot. 20, 12, 30, 12:10

— Lipsk, 15 września.
T e u t o n i a  P r e i s ,  13.500 Rm. — 2000 mtr. :

1. Fockenbach, 5 1. og. gn. (Arranm ore — Florise) Stado
Weil, 56 kg. ż. M. Schmidt

2. Dominica, 3 1. kl. Głównej Stadniny Ałtefeld, 50)4 kg.,
ż. E. Huguenin.

3. Sterneck, 3 1. og. Stajni Kosmos, 54 kg., ż. J. Stau-
dinger,

bez m ijsca: 4. Postm eister, 5. Avitus, 6. Altenberg.
W ygrane о 7 dł. — szyja — )4 dł. Czas: 2:05.
Tot. 23, 18, 52:10.

— Budapeszt, 15 września.
B i ę n n i a l  Z u c h t r e n n e n ,  15.000 pengö — 1100 m tr.:

1. Csakany og. hr. A. Sigray, 56 kg., ż. Gutai.
2. H ajnal, kl. 54)4 kg., ż. Schejbal.
3. M ar enyem, og. ż. B. Gulyas 
bez m iejsca: Problem , Bon Soir.
W ygrane o 4 — 1 dł. Czas : 1 :01,8.
Tot. 13, 12, 17:10.

R EZU LTA TY , W ARSZAW A.

D zień 4 9 / 1 2 - t y ,  W t o r e k ,  10  w r z e ś n i a .

358. Nagroda 1.800 zl. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 mtr.
(328) Głuszec, og. gn. S. Mroczkowskiego, po M adjar i F ro ­

sted Ice, hod. A. ks. C zartoryskiego, 1. 2, 56 kg. ż. Chatisow 1
(326) Grzela, 56 kg. — 2, (298) Beduin, 56 kg. — 3; bez m iej­

sca : (—) Itak a  i (—) P iruet.
W ygrane w 1 m. 10 s. (6—30)4—33)4) o 2)4 dł., łatwo.
Tot. : poj. 15 zł. ; fr. 12 і 19 zł.

359. Nagroda 1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1300 mtr.

(255) Flam ingo, og. gn. J. Dybowskiego, po H arlekin  i M e­
duza, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 57 kg. chł. M ichalczyk 1

(277) M ay Rose, 59 kg. — 2, (341) A lready, 58 kg. — 3 ; bez 
m iejsca: (296) Fircyk. W ycofane: Dzik i Ma Jalousie.

W ygrane w 1 m. 22 s. (19—31—32) o 3 / 4  dług., w walce.
Tot. : poj. 40 zł. ; fr. 13 і 11 zł.

360. Nagroda 2 500 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1200 mtr.

(322) Osoba z Inteligencji, kl. kaszt. M. i T. Babeckich, po
Fils du V ent i P ergettyü , hod. J. Bartmańskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Górecki 1
(353) Sem inerà, 54 kg — 2, (336) Nil, 56 kg. — 3. W ycofane : 

Dick, Bacarat, Dr. O skar i Hegira.

W ygrane w 1 m. 16 s. (12—31—33) o 3A  dług., b. łatwo.

Tot. poj. 14 zł.

361. Nagroda 1.300 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans około 
2400 mtr.

(324) Balsamina, kl. gn. A. hr. M orstina, po Ballyheřon i T il­
lery, hod. S. hr. Czackiego, 1. 4, 70 kg. chi. Cherubim 1

(342) Niobe, 71 kg. — 2, (324) G ranat И, 73 kg. — 3; bez 
m iejsca: (349) B oruta, (334) Fricandeau, (343) Edynburg i (324) 
Frascati.

W ygrane w 2 m. 52 s. (30—35—34)4—36)4) o 3 dł., po walce.

T o t.: poj. 20 z ł.; fr. 10, 12 і 11 zł.



568 JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. N r. 38

362. Nagroda 1800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 mtr.
(307) Lutin, og. kaszt. M. Bersona, po Harsona i Lagyad, 

hod. R. Czayjtowskiego, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 1
(307) Hardwar, 56 kg: — 2, (307) Miriam, 54 kg. — 3; bez

miejsca: (—) Indian, (301) Blue Boy i (—) Krojelka. Wycofana:
Drzazga.

Wygrane w 1 m. 9 s. (6—31—32) o dług., łatwo.
Tot. : poj. 35 zł. ; fr. 13 і 12 zł.

363. N agroda 4.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2400 mtr.

(281) Huk, og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana, po 
Mości Książe i Hugenottin, hod. W. Charłupskiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Fomienko 1
(281) Bramin, 58 kg. — 2, (281) Dziwo II, 56 kg. — 3; bez 

miejsca: (295) Parnas.
Wygrane w 2 m. 42 s. (30—35—32—32),. o 1̂ 4 dł., po walce.
Tot.: poj. 27 zł.; fr. 17 і 23 zł.

364. N agroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100 mtr.
(316) Dr. Oskar, og. gn. M. Bersona, po Alaric Victor i Na- 

botoris, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 1
(353) Bacarat, 56 kg. — 2, (313) Ilbit, 56 kg. — 3. Wycofane : 

Iwa, Głuszec, Dziecina, Lutin, Grzela, Hegira i Magnolja.
Wygrane w 1 m. 10 s. (6—30—34) o dł., łatwo.
Tot. poj. 21 zł.

365. N agroda 1 600 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(335) Ma Jalousie, kl. gn. J. hr. Ivensleben-Schönborn, po Al- 

bula i Molly Clarke, hod. wł., 1. 4, 59 kg. j. Stasiak 1
(305) Filut, 57 kg. — 2, (105) Samum, 61 kg. — 3; bez miej­

sca: (296) Gereza, (323) Wnuczka Sceptr, (274) Bakarat i (341) 
Le Merlot. Wycofany : Eldorado.

Wygrane w 2 m. 20 s. (8—33—33—33—(() o dł. ; po walce, 
pewnie.

Tot. : poj. 21 zł. ; fr. 12, 16 і 26 zł.

D zień  50/13-ty, Środa, 11 września.

366. N agroda 2.500 zł.. Hep. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
2ICO mtr.

(335) Jaszczur II, og. gn. E. Grzybowskiego, po As-des-As 
i Patty, hod. wł., 1. 3, 52j4 kg. clił. Klamar III 1

(351) Guzohan, 53 kg. — 2.
Wygrane w 2 m. 22)4 s. (8—35—34—33—32J4) o dł., łatwo. 
Tot. poj. 11 zł.

367. N agroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

(338) Iłża, kl. gn. Grona Of. 1 pułku Szwoleżerów, po Mości 
Książe i Azalja, hod. St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ż. Chatisow 1 

(290) Iwa - 2, (—) Kamionka — 3. Wycofane : Ben Hur 
i Magnolja.

Wygrane w 1 m. 9)4 s. (6J4—31—32), o 2)4 dł. łatwo.
Tot. poj. 11 zł.

368. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600
mtr.

(330) Arconia, kl. gn. W. Zakrzeńskiego, po Illuminator 
i Tilly II, hod. A. Olszowskiego, 1. 3, 56 kg. ż. Chatisow 1

(166) Fama II — 2. (323) Gruna —- 3; bez miejsca: (249) 
Charming, (321) Hera II i (229) Hermes. Wycofany. Hołubiec. 

Wygrane w 1 m. 44(4 s. (7 -32—31—34)4), o 4 dł., łatwo. 
Tot. poj. 16 zł.; fr. 13 і 26 zł.

369. N agroda 1.800 zl dla 2 1. og. i kl. D ystans około 850 mtr.
1340) Bejrut, og. gn. Grona Ofic. 17-go pułku Uł. po Albula 

i Mea H, hod. W. Wysockiego, 1. 2, 56 kg. ż. Dugan 1

(—) Dobra Wróżka — 2, (313) Krasnoludka — 3; bez miej­
sca: (—) Infant, (340) Czyn. Wycofane: Marta II i Gazelia.

Wygrane w 55 s. (24—31) o 1 dł. wysyłany.
Tot. poj. 15 zł.; fr. 13 і 23 zł.

370. Nagroda 1.500 zł. dla 31. og. i kl. Dystans około 1600 mtr.
(171) Cargaron, og. gn. K. hr. Zamoyskiego, i M. Radwa­

na, po Mantón i Pożoga, hod. K. hr. Zamoyskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Fomienko 1

(297) Betina —- 2, (219) Narzeczona — 3; bęz miejsca: (268)
Promyczek, (321) Konsultantka, (293) Vadi Galfa i (—) Hetera.
Wycofana: Dzika II.

Wygrane w 1 m. 42)4 s. (6)4—31—32)4—34)4), o 1 długość 
w walce.

Tot. poj. 19 zł.; fr. 13, 21 і 27 zł.

371. Nagroda 1.800 zł. dla 3 1. i st. o g .  i kl. Dystans około
2100 mtr.

(327) Ghazi, og. gn. H. Cichowskiego, po Mantón i 41 Czer- 
kies, hod. St. Państwowego, 1. 4, 62 kg. ż. Chatisow 1

(348) Ekstaza —- 2, (335) Fenomen — 3; bez miejsca: (217)
Hora, (281) Wulkan, (384) Bona Dea. Wycofane: Fantomas, Mur- 
man, Furja i Jaszczur II.

Wygrane w 2 m. 17 s. (7—32)4—31)4—33—33), o 1 długość 
pewnie.

Tot. poj. 48 zł.; fr. 34 і 70 zł.

372. Nagroda 1.600 zł. dla З 1. i st. O g. i kl. Dystans około
(277) Birma kl. gn. T. Przyłęckiego, po Arak i Alpha, hod.

M. Bersona, 1. 4, 55 kg. j. Stasiak 1
(302) Czataldża — 2, (330) Fabiola — 3: bez miejsca: (348) 

Grymas. Wycofane: Czaruś, Samun, Eldorado, Klárika, Kiss me 
Quick, Rista i Diana II.

Wygrane w 1 m. 44)4 s. (7)4—33—31)4—32)4) o IV 2 dłu­
gości pewnie.

Tot. poj. 47 zł.; fr. 19 і 24 zł.

373. Nagroda 2.100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

(325) Figaro, og. kaszt. st. „Lubicz“, po Mości Książe i Ru­
sałka, hod. St. Państwowego, 1. 5, 58 kg. ż. Dugan 1

(342) Dollar — 2, (342) Armagnac — 3. Wycofane: Guardi, 
Resonnance, Ibanez, Ekstaza i Fantomas.

Wygrane w 2 m. 18 s. (8—34—31—32), o 2 długości pewnie.
Tot. poj. 17 zł.

D zień 51 /14-ty , Czwartek, 12 września.

374. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

(338) Ben Hur, og. j. gn. A. Olszowskiego, po Illuminator 
i Szanuaszet, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Magdaliński 1

(347) Lalita Liana — 2, (328) Magnaiia — 3. Wycofana: Gra­
nada II.

Wygrane w 1 m. 9 s. (—31—32) o 1 długość łatwo.
Tot. poj. 17 zł.

375. Nagroda 2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(271) Colombo, og. gn. M. Bersona, po Flis du Vent i Poin- 
settia, hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. Pasternak 1

(337) Fordon — 2, (351) An De. Wycofane. Figaro i Ghazi. 
Wygrane w 2 m. 16 s. (6)4—32)6—32—33—32) o 4 dł. łatwo. 
Tot. poj. 12 zł.

376. Nagroda 7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

Grom II, og. c. gn. S. Mroczkowskiego, po Oszczep i Gio­
conda, w. pół krwi, 1. 2, 56 kg. ż Chatisow 1

(353) Ironja — 2, (326) Granada П — 3.
Wygrane w 1 m. 9 s. (6)4—30—32)4) o 2 dług, łatwo.
Tot. poj. 53 zł.
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377. Nagroda 4.000 z i.  dla 3 1. og. i kl. D ystans okolo 24ЭЭ
mtr.

(318) Bohtm II, og. sk. gn. J. hr. Alvensleben-Schönborn, po 
Harrier і Barbara Belle, hod. wl. 1. 3, 58 kg. j. Stasiak 1

(337) Hulanka — 2, Figaro II — 3.
Wygran w 2 m. 40 s. (30—33—32—33—32) о 1 długość łatwo.
Tot. poj. 16 zł.

378. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

Drzazga, kl. gn. M. Bersona, po Alaric Victor i Poinsettia,
hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Pasternak 1

(332) Moza — 2, (338) Brylant — 3; bez miejsca: (—) Grzy­
bek Pierwszy, (—) Brawura, (313) Heriga, (340) Elf i (—) Cri du 
Coeur. Wycofany : Esper.

Wygrane w 1 m. 9^4 s. (6—31—32!4, o 2*4 długości łatwo.
Tot. poj. 88 zł.; fr. 20, 14 і 15 zł.

379. Nagroda 4.000 zł. Sprzedażna dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­
stan s około 1600 mtr.

(304) Dzika II, kl. kaszt. T. Przyłęckiego, po Neil Desmond 
i Remiza, hod. K. Dzierzbickiego, 1. 3, 56 kg. ż. Magdaliński 1

(333) Bonton — 2, (—) Dziadek — 3; bez miejsca: (312) 
Effigie Royale, (304) Magda, (356) Umizg, (352) Troja, (162) 
Fais, (300) Cicero, (341) Florida II, (180) Gewont II, (334) Irish 
Bee і (—) Mnich. Wycofany Darius.

Wygrane w 1 m. 43*4 s. (6j4—30—3.3—34), o 3A  długości
w walce.

Tot. poj. 80 zł.; fr. 35, 35 і 54 zł.

380. Nagroda 1.500 zł. Hep. dla 3 1. i st. og. i  kl. Dystans  
oko ło  2100 mtr.

(229) Lassie, kl. kara W. Verkay'a, po Harsona i Lady Prim, 
hod. R. Czaykowskigo, 1. З, 58 kg. j. Michalczyk 1

(341) Con Amore — 2, (348) Buława — 3; bez miejsca: 
(341) Baletniczka, (—) Dumny, (370) Betina, (297) Ciocia Muller 
i (249) Jutrzenka II.

Wygrane w 2 m. 20 s. (7*4—34)4—33—33—32) o szyję, 
w walce.

Tot. poj. 60 zł.; fr. 21, 15 і 26 zł.

384. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(347) Derkacz, og. kaszt. M. Bersona, po Mantón i Angara, 
hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak Ì

(303) Bachmat 2, (332) Grandezza II, —■ 3; bez miejsca: 
(358) Itaka i (—) Kuwera. Wycofane: Belli Aneri, Sandomierzan- 
ka III i Gwiazda.

Wygrane w 1 m. 8)4 s. (6)4—31—31) o )4 długości w walce 
Tot. poj. 33 zł.; fr. 12 і 12 zł.

385. Nagroda 2.100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 mtr.

(240) Dziryt, og. sk. gn. K. Dzierzbickiego, po Bob i Belgja,
hod. wł., płn., 58 kg. ż. Magdaliński 1

(331) Farmazon — 2, (342) Ibanez — 3; bez miejsca: (354) 
Miss Mistinguett i (243) Etyl. Wycofane: Resonnance, Birma, Gran 
i Estramadura.

Wygrane w 1 m. 41)4 s. (7—30)4—31i—33) o )4 dł. wysyłany. 
Tot. poj. 38 zł.; fr. 19 і 16 zł.

386. Nagroda 2.500 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1600
mtr.

(346) Fanfara kl. sk gn. B. Szwejcera, po Parachute i Bla­
meless, hod. A. ks. Czaroryskiego, 1. З, 56 kg. ż. Jagodziński 1

(339) Haza — 2. Wycofane: Cyklon II, Harpagon, Fanfa­
ra II, Jaszczur TI. Moja Miła i Fircyk.

Wygrane w 1 m. 41)4 (6*4—30—31—34) w zaciętej walce
0 krótki łeb.

Tot. poj. 15 zł.

387. Nagroda 1.600 zł. Hep. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans oko­
ło  1600 mtr.

(351) Sandomierzak, pg. kaszt. C. Baczyńskiego, po Promień
1 Sandomierzanka, hod. wł., 1. 3, 54 kg. j. Nowak 1

(341) Jaszczur —- 2, (292) Klárika — 3; bez miejsca: (368) 
Charming, (245) Linotte II, (365) Samun i (341) Kiss me Quick.

Wygrane w 1 m. 43)4 s. (7—32—32—32*4) o pół długości 
w walce.

Tot. poj.. 114 zł.; fr. 34, 31 і 20 zł.

D zień 52/15, Sobota, 14 września.

381. Nagroda 2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
m tr.

(358)Głuszec og. gn. S. Mroczkowskiego, po Madjar i Fro­
sted Ice, hod, A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 56 kg. ż. Chatisow 1

(332) Bébé — 2, (301) Berszada — 3. Wycofany Bachmat. 
Wygran w 1 m. 9 s. (7—31—31) o 3A  długości łatwo.
Tot. poj. 24 zł.

382. Nagroda 2.100 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans ok o­
ło  3200 mtr.

(343) Hajduk, og. gn. T. Charłupskiego i R. ’Kwiatkowskie­
go, po Harrier i Hajadon, hod. J. hr. Alvensleben-Schönborn, 1. З, 
66 kg. chł. Chômiez 1

(343) Amor — 2, (272) Morgat — 3 ; bez miejsca: (36) 
Naughty Boy, (310) Goniec.

Wygrane w 3 m. 47 s. (1 m. 24 s.—36—36—36—35), o 10 dłu­
gości bardzo łatwo.

Tot. poj. 22 zł.: fr. 18 і 33 zł.

383. Nagroda 1.600 zł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans  
oko ło  1600 mtr.

(330) Ponteba, kl. c. gn. T. Przyłęckiego, po Balthazar i Pe- 
xi, hod. B. Ziętarskiego, 1. 3, 59 kg. ż. Górecki 1

(356) Aranka — 2, (370) Gargaron — 3; bez miejsca: (349) 
Giaur i (351) Hurysa. Wycofany Awiator.

Wygrane w 1 m. 42 s. (6)4—31)4—32—32), o 2*4 długości
ławo.

Tot. poj. 22 zł.; fr. 15 і 18 zł.

388. Nagroda 1.8ЭЭ zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 2ICO
zł.

(344) Fidelja kl. kara Margr, i A. hr. Wielopolskich, po 
Harlekin i Ceratée, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. З, 55 kg.

j. Michalczyk 1
(356) Valibal — 2, (246) Harpagon — 3; bez miejsca: (339) 

Cyklon II і (359) Already. Wycofane: Fircyk, Tabu II, Centaur 
i Furja.

Wygrane w 2 m. 17 s. (7—31—33—33)4—32)4) o 1 długość
łatwo.

Tot, poj. 21 zł.; fr. 15 і 24 zł.

D zień 53/16, Niedziela, 15 września.

389 Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

(345) Branka II, kl. c. gn. L. J. bar. Kronnberga, po Harrier 
i Rose de ľ Enter, hod. wł. 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkowski 1

(347) Belle Aneri — 2, (347) Gwiazda — 3; bez miejsca:
(350) Sandomierzanka III, (—) Karta, i (311) Brestovan.

Wygrane w 1 m. 9)4 s. (7—31—31)4) o 5 długości, bardzo
łatwo.

Tot. poj. 24 zł.; fr. 12 і 11 zł.

390. N agroda 7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
mtr.

(360) Osoba z Inteligencji, kl. kaszt. M. i T. Babeckich, po 
Fils du Vent i Pergettyü, hod. J. Bartmańskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Górecki 1
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(353) D ouceur de Vivre — 2, (364) Dr. O skar — 3. W ycofa­
ne: Lugar Prom ienisty i Berszada.

W ygrane w 1 m. Sj/2  s. (7—31—30)4) o 1 długość bardzo
fatwo.

Tot. poj. 13 zł.
391. Nagroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 

1300 mtr.
(174) Frasquìta II, kl. kaszt. J. Płacheckiego, po Mości Ksią­

że i Szegely, hod. St. Państwowego, 1. 5, 59 kg. j. Jednaszewski 1
(379) Dzika II — 2, (297) Farandola — 3; bez miejsca:

(268) Halma, (356) Dzida, (287) Mr. de Camors, (352) Faustine II 
i (69) Algazella.

W ygrane w  1 m. 23 s. (18)4—32—32)4) o kr. szyję w walce.
Tot. poj. 22 zł.; fr. 12, 13 і 17 zł.

392. Nagroda 10.000 zł. im. gen. K. Sosnkowskiego dla 3 1. 
i st. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.

(354) Egrr.ont, og. kaszt. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana,
po Oszczep i Rolli Poli II, bod. T. ks. Lubomirskiego, 1. 5, 62 kg.

ż. Fomienko 1
(354) Colonel — 2, (377) Bohun II  — 3; bez m iejsca: (283) 

Samson. W ycofany: Huk.
W ygran w 1 m. 41 s. (7—30)4—31)4—32) o szyję w walce.
Tot. poj. 23 zł.; fr. 14 і 21 zł.

393. N agroda 1.500 zl. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans okoto 
1300 mtr.

(—) O statn ia  Siekierzyńska, kl. kaszt. A. Białkowskiego, po 
Oszczep i H ajteczka, hod. K. hr. Skarbka, 1. 4, 59 kg.

j. Michalczyk 1
(356) Galopada — 2, (352) Belladona — 3; bez m iejsca: (333) 

Georgina i (370) Konsultantka. W ycofane: Narzeczona, Grangar- 
da i H arry  Langden.

W ygrane w 1 m. 24)4 s. (18)4—31)4—34)4) o 3/.i długości 
wysyłany.

Tot. poj. 67 zł.; fr. 25 і 17 zł.

394. Nagroda Rzeki W isły  20.000 zl. dla 3 1. i st. kl. Dystans  
około 2200 mtr.

(318) H arm onia, kl. gn. K. Plisowskigo, po Stavropol i Gam­
ma, hod. St. Państwowego, 1. 3, 55 kg. ż. Górecki 1

(299) A rrow  — 2, (.363) Dziwo II  — 3: bez m iejsca: (283) 
Menzalaric, (335) Resonnance, (348) Łaskawa Pani, (357) Madame 
Bovary, (354) Galante, (359) May Rose і (337) Haga.

W ygrane w 2 m. 23 s. (13—32—32)4—33—32)4) o V-t długości 
pewnie.

Tot. poj. 34 zł.; fr. 14, 18 і 17 zł.

395. Nagroda 1.800 zł. Hep. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans 
około 1600 mtr.

(372) Czataldża, kl. kaszt. Grona Ofic. 1 pułku LU. Krecho- 
wieckich, po. B althazar i Crescentic, hod R. Kraińskiego, 1. З, 60 kg.

j. Stasiak 1
(351) Ceres II  — 2, (263) F u rja  — 3; bez miesjca: (348) 

Ammon, (—) Bebuś, (208) Dzik i (359) Fircyk. W ycofane : Moja 
Miła, Already, Ponteba i Biskra.

W ygrane w 1 m. 42)4 s. (6)4—31)4—32—32)44 31/a  dłu­
gości pewnie.

Tet. poj. 33 zł.; fr. 12 і 12 zł.

396. Nagroda 1.600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(333) Eldorado, og. kaszt. S. Maryewskiego, po M organatic 
i Rodija, hod. St. Państwowego, płn., 57 kg. j. Jednaszewski 1

(262) Biskra — 2, (365) Baakrat — 3; bez miejsca: (327) 
Diana II, (348) Jem iała II i (334) Czaruś. W ycofane: Samun, R i­
sta, Extaza, Fabiola i Kiss me Quick.

W ygrane w 2 m. 17)4 s. (7)4—32)4—32—32)4) о 2 długości 
wysyłany.

Tot. poj. 27 zł. ; fr. 17 і 21 zł.

Doskonały płotowiec 5 1. og. pełnej krwi „JACK” (Rattlejack i Medea)
Biegał w r. b. 8 razy, zdobył 5 pierwszych, 3 drugie nagrody 

D o  sp rze d an ia  za  3  ООО zł .  lub  z a m ia n y  n a  d w i e  k la c z e  p e łn e j  krwi z d a tn e  do  chow u

Ł u s z c z a k ie w ic z ,  Z a g a je  51, p o c z t a  J ę d r z e j ó w .

W yk az koni arabsk ich  Stadniny Państw , w  Jan ow ie Podlask im , 
k tóre  są  przeznaczone na sprzedaż:

A) Z licytacji na to rze  wyścigowym w W arszawie dnia 30 w rześn ia  1929 r.
1. og. IMCI PAN PASZA ur. w 1926 r. (Arabi Pasza—Imci Pani), hod. Fr. hr. Kwileckiego, dod. I-szy do t. I-go

P. K. S. K. A., str. 35 dz. II. x y S >
2. kl. INTRYGA ur. w 1927 r. (Muezin—Koalicja), hod. St. Państw, w Janowie, dod. Il-gi do t. I-go P. K. S. K. A.,

str. 14 dz. I.
3. kl. JAMAJKA ur. w 1928 r. (Muezin—Ameryka), hod. St. Państw. w Janowie, dod. III-ci do t. I-go P. K. S. K. A., t

str. 51 dz. II
4. kl. JARMUŁKA ur. w 1928 r. (Muezin—Ewunia), bod. St. Państw, w Janowie, dod. III-ei do t. I-go P. K. S. K. A.,

str. 53 dz. II.
5. kl. JEREMJADA ur. w 1923 r. (Kohejlan—Dada), hod. St. Państw, w Janowie, dod. III-ci do t. I-go P. K. S. K. A.,

str. 54 dz. II.

B) Na miejscu w Jan o w ie  Podlaskim,
1- °g- JORDI ur. w 1928 r. (Schagya XXXVII—Demeter), hod. St. Państw, w Janowie, dod. III-ci do t. I-go P. K. S.,

K. A., str. 55 dz. II. j
2. kl. KOMOSA ur. w 1929 r. (Farys—Esterka), hod. St. Państw, w Janowie, dz. II.

______ C a łą  s t r o n a  2 0 0  z i . ,  Vi s t r o n y  ІОО z i . ,  JU s t r o n y  6 0  z Vs s t r o n y  3 5  z ł .
Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 1:


